








PIERWSZA WOJNA POLSKA





Pierwsza wojna polska
(1918 —  1920)

Z b ió r  w o je n n y c h  k o m u n ik a tó w  p r a s o w y c h  S z t a b u  G e n e r a ln e g o  Cza c z a s  od 26 XI. 
1918 r. do  20. X. 1920 r ), u z u p e łn io n y  k o m u n ik a tam i  N a c z e ln e j  K o m en d y  W. P* 
we Lwowie (o d  2 XI. 1918 r. do  23. XI 1913 r.) i D o w ó d z tw a  G łó w n e g o  W. P.  

w P o z n a n iu  Cod 11. I. 1919 r. do  14. IX. 1919 r.).

Zebra ł,  opracow ał,  w s tęp em  i skorow idzem  opa trzy ł

KAPITAN STEFAN P O MARAŃSKI
b. Kierownik Sekcji H is t .-O perac . O, III Nacz. Dow.

1001891741

WARSZAWA 
G Ł Ó W N A  KSIĘGARNIA W O J S K O W A  

1920

1001891741



wy KONANO W TŁOCZNI WACŁA W A PIEKARNIAKA W WARSZAWIE XII. 1920.



Inicjatywę wydania wojennych komunikatów prasowych Szta
bu Generalnego podjęła, zawiązana we wrześniu 1919 roku, 
Sekcja Historyczno-Operacyjna Oddziału III Naczelnego Dowódz
twa. Złożony w tym względzie wniosek został przyjęty przez Szefa 
Sztabu Generalnego, generała Stanisława Hallera. Tak więc ksią
żka niniejsza pojawia się, jako pierwsza praca nowopowstałej, 
a zamierzonej na szeroką skalę, sekcji. Zrazu, wobec toku wojny, 
projektowano wydawać je tomami, odpowiadającemi rocznikom. Po
nieważ jednak praca redakcyjna, z powodów od autora niezależnych, 
przeciągnęła się znacznie, a następnie wojna została szczęśliwie 
i pomyślnie zakończona, zaniechano podziału.

Uwzględniliśmy tutaj wszystkie wojenne komunikaty pra
sowe Sztabu Generalnego, które są główną pracy osnową. Ponieważ 
jednak zaczęto wydawanie ich dopiero od 25 listopada 1918 roku, 
pomijając tern samem pełne bohaterstwa walki lwowskie, przeto, 
dla zobrazowania całości, poprzedzamy je komunikatami Naczelnej 
Komendy Wojsk Polskich we Lwowie, wydawanemi od rozpoczę
cia walki o Lwów w dniu 2 listopada 1918 r. Wreszcie poda
jemy również Komunikaty Dowództwa Głównego Wojsk Polskich 
b. zaboru pruskiego, które, choć nie prowadziło wojny formalnej 
z niemcami, jednak od wybuchu powstania w Poznaniu w dniu 
27 grudnia 1918 r., w upor. żywej walce o zachodnie rubieże 
Rzeczypospolitej z oddziałami „Grenzschutzu“, pełniło zaszczytnie 
swą powinność orężną.

O ile w zebraniu materjału natrafiliśmy na minimalne tru
dności i to tylko w odniesieniu do pierwszych komunikatów lwow
skich i pierwszych warszawskich, o tyle poważne musieliśmy po
konać w dziedzinie toponymiki, przy ustalaniu nazw miejscowości 
i rzek, tak istotnych dla wartości pracy.
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Naczelne Dowództwo, a zwłaszcza Dowództwo Główne W. 
P. w Poznaniu, mając do rozporządzenia wyłącznie mapy sztabowe 
niemieckie i austrjackie i z konieczności na nich opierając się 
w działaniach, nie zawsze ustalały nazwę polską. Niejednokrotnie 
było to niemożliwe, ze względu na rozkazodawstwo wojskowe, 
które musi całkowicie opierać s ę na nomenklaturze mapy rozpo- 
rządzalnej, aby uniknąć pomyłek. Tem niemniej w komunikatach 
prasowych stopniowo rugowano nazwy obce, zastępując je pol- 
skiemi, choć nie było to rzeczą tak prostą. Czyniono to nieraz, 
tłomacząc dosłownie nazwę niemiecką na odpowiednik jej słowni
kowy polski, z pominięciem tradycji; a zaniechano tego całkiem 
w nielicznych wypadkach przyjęcia danej nazwy w życiu co- 
dziennem ludności. Wydając obecnie wszystkie komunikaty razem 
stanęliśmy wobec zagadnienia nietylko ujednostajnienia nomenkla
tury geograficznej, ale i skorygowania jej, przez porównania z histo
rycznemu datami, zgodnemi z tradycją rodzimą.

Kwestja ta, w ostatnich latach poruszana niejednokrotnie1), nie 
wzięła dotąd należytego obrotu. Dotychczasowa inicjatywa naszych 
uczoi.ych przeważnie ograniczała się na teoretyzowaniu i wycho
dziła zawsze .z indywidualnych pobudek oraz różnych przesłanek, 
wynikających z różnych specjalności. Tem niemniej nauka polska 
posiada w swym dorobku kilka.prac z zakresu toponymiki pierwszo
rzędnego znaczenia, stanowiących rzetelną podstawę do dalszych

')  Z y g m u n t  Gloger:  O po trzeb ie  słownika imion w łasnych .  Ziemia 1910, J\is 4.

B oles ław  Adam Dobrow olski:  W sp raw ie  s łow nika  imion własnych ,  
Ziemia 1910, Ms 20.

Paw eł Sosnow ski:  W o bron ie  języka. Z iemia 1913 JSTe 18, 19 i 20 i osobno  
W arszaw a  1913.

Jan  Rozw adow ski:  N azw y geograf iczne.  Język  Polski 1914, 1, sir. 7 — 11.
F ranc iszek  Bujak: O s łow iańsk ich  nazw ach  miejscowości.  Z iem ia 1914, 

Ns 9, 10, 11.
E d w a rd  Maliszewski:  O n a zw y  m ie jsco w o śc i  wołyńsk ich .  Bellona 1918, 

Na 7, s tr .  560-.-2.
P rp f ,  Dr. Jan Zubrzycki:  K ra sn o s ta w .  Teka Z am ojska  1919, N° 6.
S tan is ław  Paw łow sk i:  W spraw ie  polskiej  no m en k la tu ry  g e o g ra f iczn e j  

Lwów 1918.
Dr S tan is ław  Lencewicz: Stan  i p o t rze b y  polskiej kartografji .  Referat,  

w yg ło szo n y  na. p os iedzen iu  Polskiego T o w arzy s tw a  Geograficznego. '  Bellona, 
191.9 Ń 2. i osobno  W arszawa 1919.

B oles ław  Olszewicz: Na jb liż sze  zadan ia  kar tograf ji  polskiej .  Z iem ia  1919 
N° 3 0 —5 i osohno  W ar-z aw a  1919.

• : Ed*ar ' d Maliszewski:  O polskie  nazw y  geograf iczne.  Z iem ia  1919,
Ns 30 — 5, str.  517 24 i osobno W arszaw a  1919.

Pruf. Dr. Jan  Zubrzycki:  Roja Nasza. S traż  nad Wisłą  1920, JMs 7 —8.
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badan w tym kierunku. Dzieła Dr. Wojciecha Kętrzyńskiego1), 
Zygmunta Glogera, którego trud wielu lat pracowitego żywota 
w formie kikudziesięciu tysięcy, ustalonych źródłowo, nazw, nie 
został dotychczas ogłoszony, x. Stanisława Kozierowskiego2), x. Dam- 
rotha 3), Gustawa Manteuffla4), oraz wielu innych pracowników na tej 
niwie5), a przedewszystkiem współpracowników Słownika Geografi
cznego0), z Filipem Sulimierskim, prof. Bronisławem Chlebowskim 
i Józefem Krzywickim na czele, są to etapy, które wreszcie winny do
prowadzić do ostatecznego skonkretyzowania indywidualnych wysił
ków. Ostatnio wobec tego problematu stanął nasz Wojskowy In
stytut Geograficzny, który dla polskich map sztabowych w pierw
szym rzędzie będzie musiał rozwiązać kwestję nomenklatury przed
miotów terenowych.

Za podstawę w ustaleniu nomenklatry w niniejszej publikacji 
wzięliśmy Słow nik  G eograficzny, jako najpoważniejszy dotąd nasz 
autorytet naukowy w tym względzie, przyjmując i sto-sując całko
wicie jego dane, choć nieraz wbrew swemu zapatrywaniu. Tern się 
tłumaczy, iż często musieliśmy czynić poprawki i zmiany w naz
wach, których inne brzmienie lub ortografja utarły się powszechnie, 
bądź tych, które, przerabiane przez zaborców, znajdowały się dotąd 
w użyciu, jak Szląsk, a nie Śląsk lub S zlązk  jak Spiż a nie Śpisz 
lub Spisz, jak Zw iahel a nie Nowogród W ołyński, jak Dyneburg 
a nie Dynaburg lub Dźw ińsk,Koplau a nie Koplaw a,Rów ne a nie Równo, 
Głębokie a nie Głubokoje, i t. p. Bogactwo materjału znaleźliśmy 
zwłaszcza w odniesieniu do nazw poznańskich i szląskich, któ
re niemcy forsownie przerabiali7). A więc M ieszków-Nlis-

]) Dr. W ojc iech  Kętrzyński:  N a zw y  m ie jsco w e  polskie P rus  Z achodn ich ,  
W schodnich  i Pom orza  wraz z p rzezwiskam i n iem ieck iem i.  Lwów 1879. Tegoż! 
O ludnośc i  polskiej w P r u ń e r h  n ieg d y ś  krzyżackich.  Lwów 1882.

2 ) X. S ta n is ła w  K<>ziero wski: B adania  nazw  to ogr..f icznych dzis ie jszej
A rch id jecez ji  G n ieźn ień sk ie j .  P o zn ań  1914. Tegoż: Badania  n azw  to p o g r a 
ficznych dzisie jszej Archidjecez ji  Poznańsk iej .  Roczniki T o w a rz y s tw a  Przyjaciół 
Nauk  P o z n a ń sk ieg  > za lata  1915—XL1 i 1916—XL1I tom ów  2. P oznań  1916.

8) X. Damrotli:  Die a l te ren  O r tsn a m en  S ch le s ie n s  1845.
4) G u s ta w  baron Manteuffel:  Infla ity Polskie ,  p o p rz ed z o n e  ogólnym  r z u 

tem oka na s ied m io w iek o w ą  przesz łość  całych Iu f lan t ,  p rzed m o w ę  napisał 
J. I. Kraszew ski.  P oznań  1879.

5) Stan<*ław P la te r ,  Z y g m u n t  Św ia to p e łk  Stupski, Dr. J. Ł ęgow sk  i (N a d 
morski.), Józef Mycielski, E tw a rd  Callier, S tan is ław  DrzażdZyński, Zaw ański  i in.

6) Słownik  G eograf iczny  K ró lestwa P o lsk ieg o  i innych  kra jów  s ł o w i a ń 
skich.. .  Tom I—XIV i dope łn ień  tom  XV cz. 1 i II. W arszawa 1880 — 1902.

7) P o ró w n a j  E d w a rd  Maliszewski:  O p o lsk ien a zw y  geograf iczne:  ,  W s a m e j  
tylko regencji  pom orsk ie j  zniem czono w r. 1904 na mocy d ek re tu  prezesa  re 
gencji  63 nazw  m iejscowych, w roku  zaś nas tęp n y m , na m ocy na jw y ższeg o  
rozpo rząd zen ia  z 22 grudn ia  97 polskich nazw m ie jscow ych .
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chein, K isielów -M isilau, Trzydom y Dreihaus, Kow alew o-Scheide- 
nau, Czerw ony D w ór-R othenhoff, K aszczo r-A Itk lo ster, M ochy-M au- 
che, S p oko jn a-Friedenhoff. G ranów ek-G riinchen, T rzeb o n ia -T reb -  
chen, P rzypro styn ia -B ran d orf, G ranow o-G randorf, Dębionek-Beich- 
horst, Borow a Karczm a-H8idenkrug, Śrubsko-Eigenheim , Polichno- 
W ilhelm sdorf, T u r-T h u re , Mężyk Mensik, Kam ionna-M otzberg i t. p.

Gdy Słownik Geograficzny nie mógł wątpliwości rozwiązać, 
bowiem braki jego są znaczne, wtedy uciekaliśmy się, jeżeli cho
dzi o zachodnie proGncje, do aMasu Słupskiego1) i pracy x. Ko- 
zierowskiego, Jądź pobieżnego i przestarzałego, choć najmilszego 
tradycją, atlasu generała Wojciecha Chrzanowskiego2). Wreszcie 
w ostatecznym razie pozostawialiśmy nazwę ze sztabowych map 
aust jackich, niemieckich, a najrzadziej rosyjskich.

To ostatnie wyjście zmuszeni byliśmy zastosować do nazw 
miejscowości, powstałych już w czasie zaborów, najczęściej drogą 
kolonizacji i nie posiadających całkiem nazw polskich, jak Ebenau, 
Fichenau, K irch d o rf, B urgthal, Radewald, Herm stal, Netzekrug, 
W erdershausen, H ohenfriedeberg , O berw iesenthal, W eismanówka  
Elsensee, S zkiltho f, Neuhof, N eudo rf, Kuttenburg, Katrynburg i t. p.

W paru nawet wypadkach nie mogliśmy nazwy sprawdzić w ża" 
dnem z powyższych źródeł i poprzestaliśmy wtedy na raportach i mel
dunkach sytuacyjnych, na których podstawie komunikaty redagowano.

Wiemy napewno, że pomimo starań popełniliśmy niejedną 
zmyłkę lub niedopatrzenie, choć wiele usterek zdołaliśmy jeszcze 
zaznaczyć w załączonych erratach, aby usunąć je w następnem 
wydaniu; przeświadczeniem tern wszakże nie zrażamy się bynaj
mniej. Przeciwnie, mamy nadzieję, że ożywi to zainteresowanie, 
jakie w ostatnich czasach daje się zauważyć. I tu ośmielimy 
się przypomnieć słowa podpułkownika Kreutzingera, prof. hzkoły 
Sztabu Generalnego, b. Szefa Wojskowego Instytutu Geograficz
nego, kierowane niejednokrotnie do swych uczniów i współpra
cowników: „Gdziekolwiek się, panowie, znajdziecie, a rozpro
szycie się w swe] służbie po całej Polsce, pełniąc zaszczytną 
i odpowiedzialną służbę oficerów sztabowych, pomnijcie o tym 
skromnym obowiązku, a mej gorącej prośbie i przyczyńcie się 
swym udziałem do odtworzenia istotnych brzmień naszej no
menklatury geograficznej, czemu często podołać nie mogą dostępne 
nam źródła. Każde wasze spostrzeżenie z radością przyjmiemy".

')  Z y g m u n t  Św ia topełk  Słupski: A tlas ziem polskich, to m  1 część  I. 
W ielkie X ięs tw o  Poznańsk ie .  46 m ao  i p lanów . P o z n a ń  bez  d a ty  (1911?).

2) Karta  daw n e j  P d s k i  z przylegiem i okolicami k ra jó w  są s iedn ich  w ed ług  
n ow szy ch  m a te r ja łó w  na '/aoo.ooo Pa ry ż  1859.
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Wezwanie znakomitego polskiego geodety powinno zachęcić do 
zwrócenia uwagi w tym kierunku oraz do ułatwienia pracy odpo
wiednim czynnikom swem doświadczeniem i dobrą wolą.

Przykłady, godne ze wszech miar naśladownictwa, choć 
niepozbawione znacznych usterek, towarzyszących prawie zawsze 
pierwszym próbom, dały nam: Zakład Kartograficzny Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i Zakład Kartograficzny Dowództwa Okręgu 
Generalnego w Poznaniu, które niedawno wydały podręczne sko
rowidze polsko-niemieckie, pierwsze nazw Prus Xiążęcych i Kró
lewskich, oraz Wielkiego Xięstwa Poznańskiego i Szląska1), dru
gie Województwa Pomorskiego i obszaru Wolnego Miasta Gdań
ska2). Ponadto Konstanty Prus opracował słownictwo geogra
ficzne polskiego Śląska Górnego, wyzyskując sumiennie materjał 
dotychczasowy8). Z prac tych, jako dotyczących terenu, nieobję
tego działaniami wojennemi, nie korzystaliśmy zupełnie.

Wreszcie podnieść należy systematyczną, będącą jeszcze w toku, 
pracę Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej, które drogą ustawową, 
na mocy rozporządzenia jeszcze Komisarjatu Naczelnej Rady Lu
dowej w Poznaniu z 17 maja 1919 r.4), przywraca bądź nadaje 
niemieckim nazwom miejscowości podległego sobie terenu brzmie

') S korow idz  N iem iecko-Po lsk i  i Polsko- Niemiecki  miast,  m ias teczek  i w ię k 
szych w s i  P ru s  Xiąźęcych i Królewskich ,  W. X. Poznańsk iego  i Sz ląska  — 
ułożony  na p o d s ta w ie  m ap  1:750.000 z u w zg lędn ien iem  ź ró d e ł  naukow ych  
W. Kętrzyńskiego,  Z. Ś w ia to p e łk -S łu p sk ie g o ,  S łownika  G eograf icznego  i in. 
W arszawa 1919, Skład g łó w n y  w K sięgarn i  W ojskow ej.  P o ró w n aj  recenzję  p o 
w yższeg o  p rzez  E. M a l is zew sk ieg o ,  Z iem ia  1919 Ns 3 6 - 4 3

2) Skorow idz  Po lsko-N iem ieck i  i N iem iecko-Polsk i  M ie jscow ości  W oje 
w ó d z tw a  P o m o rsk ieg o  i W. M. G dańska ,  u łożony  na p o d s ta w ie  n a jn o w sze j  
m apy  s z tab o w e j  1:300.000, z uw zg lędn ien iem  Słow geogr.,  Fontes ,  Ramuta. 
Dr.W K ętrzyńsk iego ,  x. W. W ojc iechow sk iego  i Dr. S p a n d o w sk ie g o ,  B. Śląskiego 
11 rocznika Gryfa, mapy Fr. Bąkowskiego, dzieła  „Komisji  dla usta len ia  n a z w '  
w Toruniu  (x. C zap iew ski,  x. M ańkow ski,  x. W ojc iechowski,  Dr. M ajkowski!  
oraz książki pocz tow ej  z 1915 roku. O o raco w an o  w Zak ładz ie  Kartograf icznym  
D. O. Gen. Poznań, z po lską  m apą  1:300 000. P o zn ań  1920.

8) Kos tan ty  P rus :  Spis m ie jscow ośc i  Po lsk iego  Śląska  G ó rn e g o .  Nazwy 
w szy s tk ich  gmin, o b sz a ró w  dw orsk ich  oraz  osad  i kolonij  zn aczn ie jszy ch .  B y 
tom  1920. Nakładem  Polskiego K o m isa r ja r tu  P le b is cy to w e g o  dla G ó rn eg o  Śląska.

4) R ozporządzen ie  Ns 59 o zm ian ie  i u s ta len iu  n a z w  m ie jscow ośc i  z dnia
17 maja 1919 r. Art.  I. N azw y  m ie jscowości ,  po łożonych  w p ow ia tach ,  p o d le 
gających w ładzy  K om isa r ja tu  N acze lne j  Rady Ludow ej w Poznaniu ,  zmienia  lub 
usta la  Kom isa r ja t  Naczelnej Rr dy Ludowej.  Art.  2. O d n o śn a  wnioski p rzed 
kłada K om isa r ja tow i  p rezes  regencji  po poprzedn iem  p o rozum ien iu  s>ę z właści-
wemi udadzam i m ie jscow em i,  w razie  po trzeb y  z i n s ty tu c j a m i  naukow ew i
Art. 3. Zam ien ione  lub us ta lone  nazwv m ie jscow ośc i  og łasza  się w  .T y g o d n ik u
Urzędow ym *. Podp isan i :  Adam  P o szw iń sk i  i x. A dam ski.
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nia polskie. W ten sposób odpolszczono bądź spolszczono nazwy 
już w kilkudziesięciu powiatach b. zaboru pruskiego. Wyniki tych 
prac są publikowane w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa (po
przednio w Tygodnika Urzędowym) stopniowo poszczególnemi po
wiatami, jako rozporządzenia obowiązujące1).

Dla uzupełnienia danych wydawniczych należy zaznaczyć, że 
wszystkie komunikaty Sztabu Generalnego były opracowywane przez 
odpowiedniego referenta w Oddziale III (Operacyjnym) Naczelnego 
Dowództwa, na podstawie codziennych meldunków sytuacyjnych 
dowództw bezpośrednio zależnych jednostek (grup, armij, frontów) 
i następnie zatwierdzane przez szefa oddziału i szefa sztabu. Pod
pisywane są z reguły przez Szefa Sztabu Generalnego, u nas po
czątkowo przez kolejnych Szefów: generała Szeptyckiego, następnie, 
generała St. Hallera, a ostatnio przez I-go zastępcę Szefa Sztabu, 
generała Kulińskiego. Komunikaty lwowskie podpisywane były 
bezosobowo przez „Naczelną Komendę Wojsk Polskich we Lwo
wie"; poznańskie zrazu podpisywano bezimiennie, następnie, po 
objęciu szefostwa sztabu przez gener. Wroczyńskiego, podawano je
go nazwisko. Dla przejrzystości textu wszystkie podpisy pominęliśmy.

Komunikaty Naczelnego Dowództwa i poznańskie podawała 
przeważnie cala prasa polska, obsługiwana za pośrednictwem Pol
skiej Agencji Telegraficznej w Warszawie (PAT); lwowskie prawie 
wszystkie drukowane były tylko w urzędowym organie Nacz. 
Kom. W. P. we Lwowie: „Placówce".

Zbierając materjał do niniejszej publikacji opieraliśmy się: 
przy komunikatach Naczelnego Dowództwa na pierwowzorach, 
przechowywanych w archiwum częściowo Oi działu L, a następnie 
Oddziału III.; tylko kilka pierwszych, zaginionych w oryginałach, 
podaliśmy według gazet warszawskich. Odpisy komunikatów po
znańskich przysłał nam Oddział III. Frontu Wielkopolskiego, po
wstałego po zlikwidowaniu odrębności armji poznańskiej i Do
wództwa Głównego W. P. b. zaboru pruskiego. Wreszcie lwowskie 
podaliśmy z „Placówki", z wyjątkiem niepublikowanych trzech 
pierwszych, których odpisów użyczyt nam ze swych zbiorów ucze
stnik tych walk, podchorąży Dr. Kazimierz Sochaniewicz. W wy
jątkowych dwóch wypadkach, gdy komunikatu nie wydano, lub 
gdy pomijały one wiadomości ważne, przytoczyliśmy komunikaty 
poszczególnych dowództw, a mianowicie Wojskowej Komendy

')  P ie rw szy  „ U rzę d o w y  spis  nazw  mie jscowości*  z d a tą  25 czerwca  1919 r. 
pom ieszczono  T y g o d m k u  U rz ęd o w y m  JsTe 27, n a s tę p n ie  z n a jd u jem y  je w Ns 37 
42, 47, 51, 54, 60, 69, 72 i t. d.
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W Krakowie (L. 11) i generała Roji po odsieczy Lwowa (L. 22). 
Gdy komunikat wogóle nie wyszedł, zaznaczaliśmy to w odsyłaczu 
(20. i 24. XII. 1918 r., 26. I. i 21. IV. 1919 r.).

Dla łatwiejszego rozróżnienia komunikatów użyliśmy różnych 
czcionek i odrębnej numeracji. Warszawskie, jako stanowiące głó
wną treść książki, złożono garmontem, wszystkie pozostałe petitem. 
Numeracji dla lwowskich użyliśmy cyframi rzymskiemi (ogółem  XX). 

dla poznańskich arabskiemi czcionkami petitowemi (ogółem  224), 

dla warszawskich arabskiemi czcionkami garmontowemi (ogółem 694). 
Ponadto wszystkim komunikatom dla ujednostajnienia i ustalenie 
kolejności nadaliśmy numerację porządkową, którą pomieściliśmy 
w nawiasach. Numeracji tej (od 1 do 940) użyliśmy również do 
ułożenia skorowidza, w którym cyfry oznaczają nie strony, jak to 
ma zastosowanie wogóle, a poszczególne komunikaty. Ułatwi to 
czytelnikowi odnalezienie nazwy, która często powtarza się kilka
krotnie na stronie.

Skorowidz nasz zawiera wszystkie naz\lvy miejscowości oraz 
osób, które zostały w komunikacie wyróżnione, co długo stanowi
ło jedyne nasze odznaczenie wojenne w polskiej armji. Podaliśmy 
w nim nazwy miejscowości w możliwie autentycznie ustalonem 
brzmieniu, gdy inna nomenklatura jest często używana, bądź bardzie! 
znana, podawaliśmy ją, odsyłając do ustalonej przez nas.

Wreszcie na zakończenie dziękujemy wszystkim kolegom 
oficerom za życzliwość i pomoc dla wydawnictwa. Niejedno spro
stowanie nazwy winniśmy bezpośrednim uczestnikom danych akcyj. 
Lecz szczególną wdzięczność winniśmy p. Tadeuszowi Makowiec
kiemu za pomoc w korektach, owej najbardziej niewdzięcznej 
pracy we wszelkich wydawnictwach źródłowych.

Stronę techniczną, zgodnie z obowiązującemi przepisami dla 
wydawnictw wojskowych, objął Wojskowy Instytut Naukowo-Wy- 
dawniczy Departamentu Naukowo Szkolnego Ministerstwa Spraw 

’ Wojskowych, który pomieścił publikację w cyklu „Polski Wysiłek 
Zbrojny".





E R R A T  A*)

*)  Dość  l iczne  u chyb ien ia  i zm yłk i  zw łaszcza  w  p ierw sze j  połowie  
książki, t ło m aczą  się n iezw y ^ łem i t rudnośc iam i,  jakie napotyka liśm y p rzy  p rz e 
p ro w a d za n iu  k o rek t ,  k tó re  trzeb a  było  p rzesy łać  z W arsz a w y  do Żytom ierza ,  
gd z ie  w ła śn ie  g łó w n a  część  p racy  zosta ła  w ykonana.
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2 p o d su w a ją c  się p odsuw ają  się 175 pod Wysokoje pod Wysokieini
25 do Tury jska do T urzvska 178 pod K onarow em pod Komoro
29 Mdrłaszów Miklaszów wem
43 od Basłówki od B asiów ki Zmyśloną  Ligow- Zmyśloną  Ligo-
45 S z sz a w n em S zczaw nem sk ą cką
47 w Koszmarku w Kieżmarku 180 Władysłowów Dębianek
49 Żdżary Zdziar 183 na Leśne na Leśnę
50 w o d sy ła cz u  1920 191S 186 D ab rogośc iec Dobrogi śc ice

58
Anastażewo A n astażew o 188 pod Knarnmi od Konarami
D am -czewo D om arzew G alan ice Gołanice

59 Jaleśni Je leśn i 190 p rz e - taw io u e
Szmigel Szmigiel w ie rsze  7, 9, 8 , 1 C 7, 8, 9 , ’0

73 pod  Podgajcam i pod Podhaica- po I Trzebonią pod Trzebinią
mi 197 z Mało w idy z Motownlów

74 Stary Z atom S ia rą  Zatom 199 pod  Litowiczem pod L itowiżem
98 z T ury jska z Turzyska Zabołotcami Z abło tcam i

102 do Tury jska do T u m s k a 204 pod Iw anicam i pod Iw aniczam i
107 p o d  C h o d z ieżą pod Chodzie- 206 z Drozdow icz z D ro zd o w iec

żem 208 Telechanów T elechany
112 w ok. Prużan w ok. Prużany 215 Janiszewo Jan iszew
114 Kościaszyn K ośrieszyn 225 p o . iF lo re n to w em  pod F lo rea ty -
119 Drasko Rosko now em
124 Kochaie Kochał 227 nad Ośniszews- nad Ośni-

W rzeszczyny W rzeszczy n ą kiem szczewkiem
125 od Prużan od  Pru żan y 233 na Lipienkę na Lipionkę
126 pod Karjową p ed  Kargową pod Zaorlem pod Zaorlą
127 Małoryte M ałerv la 237 pod l ip inem pod  Lipiuami
128 Ham erunia H am ern ia 245 pod Blałym.rołem pod Białymka-
135 od Zimna od Sim na łem
139 do Prużan do Prużany 251 nad Trzebonią n a d  Trzeb in ią
144 pod  Trzeboniem pod Trzeb in ią 261 w Zatomiu w Zatomi
145 z Iwanie z Iwanicz pod Żołędnicami pod  Ż łędn icą
146 pod Kopanicami pod K opan icą 262 od Darowa od Darew a
147 pod  Iw anicam i p o d lw an iczam i 267 Surpiszki Śnipiszki

Iw an ice lw anicze .274 pod Paulinami pod Pau l iną
161 D:ohi8zyn Droh iczyn

975
p o d  Żo ędnicami pod Ż o łędn icą

169 pod  W roczow em pod  W rocow em z W asylewa z Wasylowa
171 do Leśna do Leśnej 278 Waszkowę W aszków
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L ko-
muni- w y drukow ano n a leży  p o p ra 

wić  nakatu

279 Poloneczka P o ł  meezka
281 M elechów M alechów
297 Wilię Wilję
299 w re jonie  W ar w re jonie  Wa-

czą ręża
299 do  Żabczów do Ż abcza
306 pod W rzeszczy- pod W rzeszczy-

nem ną
307 w Ż abczach w Źabczu
311 od B ogdanow a od  B ohdanow a
315 od Miru od Mira

od M ikłaszow a od M klaszowa
336 pod Brzoskami pod Brzóskami

pod  Zbykami pod Żytkami
341 W idibor W idybor
343
352 pod M urkow em p od  Morkowem
367 Mułczyce Mułczyce
371 pod M ułczycam i pod Mulczyca-

372
mi

podŁukaszow em pod Łukasze-

387 Popie licha
wem

Popie lichą
388 pod Krzyżkowem pod  Krzyżków-

o J /
kiem

pod Nieźwiskami pod Niedźwis-

405 na Szakow szczy-
k am i 

na Sza rkow -
rnę- szczyznę

406 Kaszczór Kaszczor
413 Lisice Lisicę

przez Chochle przez  Chołchło
414 Sewiny Sowiny
420 pod Żołędnicami pod Żo łędn icą
423 Łunmo Łunin

W idibor W idybor
429 od  Dubrow ej od  D obrow y
432 pod Zawadami pod  Z aw ad ą
435 Lachowa Łachwa
436 Zakrzewo Za!> rzew
441 Pie rsza ja P e is za je
446 na Słupnię na Słupię
448 Na Zatom Na Zatomę

pod Zaorlem pod Z aorlą
451 pod Wolocki pod Wołodźki
457 na D erew nię na D erew nę
461 Juckew icze Juck iew icze
463 Wołoćki Wołodźki

L. ko 
m u n i

k a tu
w y d ru k o w an o na leży  p o p ra 

wić na

W ekszyce Wiakszyce
467 Kuszanice K urzen iec
471 Cudz.in Czudzin
501 około Zołotolina okoto Złotolina
503 S ta r y ja  Dorogi S ta r e  Drogi

W lerchutin W ierzchucin
505 B i-guszewicze B ohuszew icze
507 w zd iuż  Lwa w zd łu ż  Lwy

z w ładzam i ukra- z w ładzam i ru-
ińskiemi muńskiemi

510 Sta rynk i Starzynki
514 pod Zawadami pod Z aw ad ą
515 S ta ry n k i S tarzynki
517 Piererow Piererów
526 Broniewo Broniew
534 Mikołajewo Mikołajów
535 nad  Dolną N o nad dolną No-

tec ią teciąi

537 od D y n ab u rg a od D y n e b u r g a
540 Dołce Dolce
542 linję rzeki Uszacz linję rzeki Usza

czk-
546 pod  Z ecerkow em  pod Zacerko-

wem
575 S zep ie tów ka S z e p e tó w k a
584 na północ  od B e  na pó łnoc  od

rezyny  Górnej Berezy-
ny

599 Palik Pielik
602 P a t ry k ó w P e try k ó w
607 rzeki U szaczy rzek i  U sza cz -  

ki
613 Karpenicze K arpienicze
630 w okolicy Kule w okolicy Ku-

szy lesz
632 K arpen icze Karpienicze
635 0
641 pod  C hustna ją pod  C hustną
650 p o d  K arp en k za - pod Karpieni-

mi czami
651 w okolicy P a  w ckoiicy  P a 

ul ula
657 Bałtin Baltynki
659 w K ora tk iew i- w Kopatkiewi-

czach czach
664 Palik Pielik
666 w rejonie  Karpe- w re jonie  Kar-

nicz pienicz
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L. ko 
na leży p o p ra m u n i  w y d ru k o w an o

ka tu wić na

666 W yżysk W yrzysk
W ysoka W ysoką

667 w re jon ie  Paul w re jonie  Pau la
669 R ochaczów Rohaczew

Święc ie Świecie
670 P lysun Plisun
673 Karpenicze Karpienicze
676 » n
682 Wołyniec W olyńce
687 Karpenicze Karpienicze
694 M ięd zy b ó rz M iędzybóż
699 w re ion ie  Paul w re jonie  P a u 

i Giiwienia la  i Hliwina
700 Ołtuszków Jo ł tuszków
702 W alew sk W aław sk
707 w okolicy Paul  w okolicy P a u 

la
711 ku  Dereźni ku Deraźni
718 w r e jo n ie  Wołyń- w re jon ie  Wo-

ca łyńców
721 od Rudni Radowl- od Rudni Ra-

skiej dowelskiej
W olkow ińce W ołkow ińce

726 K oraczy jow ice K araczy jo w ce
728 n »

od  W ońkowic od W ońkowiec

L. ko- , Ł
muni-  w y d ru k o w an o  ^ p ra '

ka tu  W1C na

730 w W alew sku w W aław sku
733 Daszkowice D aszkow ce

o d  K ałusza od Kalusa
765 Hniewań Gniewań
782 C zobotark i C zobo ta rka
788 z W ie rchów ki z W ierzchówki
788 Palik Pielik
800 Sw erecza S e rw e c z a
842 Bełlewa Bielew
852 Prużany P ru ż a n a

od Z barąża od Z baraża
857 p o su w a  się w o- o o su w a  się w
gólnym  k ierunku  przez  ogólnym  kie -  

O sow iec  runku  przez  O- 
sow iec

858 S w is ło cza  Św is locza
864 żąda ją  z ad a ją

868 p u łk o w n ik  k a p ita n  ka p ita n
878 z p rz e p ra w ą  pod  o p rzep raw ę

Dubianką  nod Dubienką  

878 z Mi tu szow a  z M ik laszow a

881 na północ od Kam ionki S t r u m i -  
łow ej i B o janow icz ,  tu d z ież  na 
wschód od K urow icz  i t. d.

882 Zaw orze  Zadw órzę



I. (1). . L w  ó w 2. XI. 1918 r.
W czoraj nad ranem  m iędzy 3 %—4 .godziną ukraińscy  oficerow ie i żo ł

n ierze kadr pu łków  15 i. 19 ,p. austriack iej ob rony  krajow ej, w sku tek  spisku, 
dokonanego w  politycznych sterach  ukraińskich w  porozum ieniu wy-raźnem 
z w ładzam i austrjackieirni, rozbroili i in ternow ali po laków  ow ych  pułków , 
a następn ie  obsadzili w ażniejsze gm achy rządow e, cyw ilne i w ojskow e, oraz 
kom unalne, zbro jną za łogą  i (ubezpieczyli karabinam i m aszynow em u

Z grom adzony oddział legionistów  po-d dow ództw em  kapitana Taitaira- 
Trześni-owskiego, z eb raw szy  się tejże nocy  w  szkole Sienkiewicza, stoczy ł 
w czoraj o 10-ej p rzed  południem p ie rw szą  pom yślną u tarczkę, k tó ra  przynio
sła w  zdobyczy  obfity  m a te ria ł w ojenny.

D z iś 'o d d z ia ły  now e ze szkoły  Sienkiew icza, oraz tw o rzące  się z n a 
p ływ ających  ochotników  m iasta, oczyśc iły  z p a tro li ruskich części ulic Leona 
Sapiehy, G ródeckiej, p lac  Bilczews-kieg-o. O sadziły  ponadto  b. austriack i 
szp ita l zapasow y „T echnika11. Zdobycz: dw a autom obile, karabin  m aszy- 
now y i dużo ' b ron i ręcznej i amunicji. W alki dalsze w  toku.
II. (2). L w ó w  3. XI. 1918 r. (godzina 10 rano).

Zdobyliśm y cerk iew  Św . Ju ra  i  k o sza ry  F erdynanda prócz jednego 
objektu.

P laców ki -nasze podsuw ające się pod kościół Św . Anny, -ogród Pojezu- 
icki i Sejm. O dparliśm y n ieprzyjaciela, m aszerującego większemu m asam i 
od parku Kilińskiego w  k ierunku rem izy.

Załoga nasza, złożona z 15 ludzi, p rz y  stacji rad-jo-t-elegraficznej w  Ko- 
złe-lniik-a-ch, w strzy m y w a ła  p rzez  1% go-d-z. a tak  oskrzydlający  3 kom panii n ie
przy jacielsk ich , p rzyby łych  do  P ersenków ki -pociągiem od S tanisław ow a'.

B ohatersk i 'tern -oddział poddał się po s trac ie  % sw ego składu w  rannych  
i -zabitych i po w ystrzelan iu  ostatnich naboi.

O północy w yw iąza ła  się z aża rta  w ałka -o dw orzec. O ddział nasz 
zm usił w o g a ,  m aszerującego w  sile -około 500 ludzi, do -odwrotu na Persen- 
ków kę. N ieprzyjaciel w  w alce te j poniósł -bardzo duże stra ty .

Dworze-c w/:nas,zych ręka-ch.
Dziś -o- 10-t-ej p rz y b y ł ku-rier łączn ikow y z zachodu z doniesieniem  

o idących stam tąd  posiłkach.
Łącznik w idział, jak studencki -oddział, w  sile 30 ludzi z rew olw eram i, 

zają ł ułice Supińskłego i P ełczyńską.

III. (3). _ L w ó w  4. XI. 1918 -r. (g-odz. 22).
O ddział kap itana  Bujalskie-go -odrzucił, w ielokrotnie p rzew y ższa jący  go 

liczebnie, bata-lj-oo legionistów, ukraińskich p oza  to r  -kolei czmn-ow-i-eckiej. 
W  akcji te j -odznaczył się -szczególniej por. Dziedu-szyeki. N ieprzyjaciel cofa 
się pośpiesznie, o strzeliw any  p rzez  nas, w  kierunku Żubrzy. Szkoła R adec
ka w zięta . C horąży  Wa-silewsk-i śm iałym  -napadem 'ze szkoły  M arii M agda
leny  -opanował -u-licę K opernika -i S yx tu ską , aż  -p-o gmach poczty . Wialk-a 
o  -pocztę m a przebieg pom yślny. Zajęto pałac- Sapielhów, w  -którym- m ieściła 
s-i-ę -główna k w a te ra  ukraińska. Zdobyto -tam karab in  m aszynow y. C ytadela 
okrążona. U lica G ródecka, K leparow ska, Janow ska', gó ra  S tracen ia  w  na-
W o jen n e  k om un ikaty  p r a s o w e  S/.t. G en.  T. I.



szeni ręku. O gród Poieztiickii przez kap itana  K orw ina w  części zdobyty. 
W zięliśm y dotąd przeszło  100 jeńców .
IV. (4). ' L w ó w  5. XI. 1918 r.

O bszar zajętej p rzez  mas części m iasta  rozszerzy liśm y  w  dalszym  cią
gu  po  limie: Wiutiea, ro g a tk a  Stryijsika, cm entarz stry jsk i, ul. P ełczyńska , ul. 
Suipińskiego, pin, z,ach. sk ra j C ytadeli, Ż andarm eria, og ród  Poiezuicki. -ul. Zy- 
igmunitowska, u®. Bema. O bsadzone p rzez  n as i gó ra  S tracen ia , Dom Inwali
dów, (rogatka janow ska i  k leparow ska, dw orzec kolejow y głów ny i  c ięża ro 
w y. O bsadzone i w  w alce u trzym ane: g ó ra  S tracenia, dom Inwalidów, ro
ga tk i janow ska ii k leparow ska.

G órę S tracen ia  zdobył sam orzutnie oddział por. Swieżawsk.iego Adama, 
z łożony  z 20 ludzi, w  w alce  z trzykro tn ie  liczniejszym  nieprzyjacielem . Por. 
K ułakow ski W ojciech z trzem a ludźm i uderzy! na pluton nieprzyjacielsk i, 
zb ro jny  karab inem  m aszynow ym . K arabin odeb ra ł, pluton rozb ił, 10 Ukraiń
ców  kładąc trupem .

T ak  w zięliśm y w rogow i trzy n asty  z rzęd u  k arab in  m aszynow y.
O ddział, z łożony z blisko 30 k ilkunastoletnich chłopców , uzbrojonych 

w  rew o lw ery , p rzeb ił s ię  ze środka m iasta  p rzez  linię n ieprzyjacielskie do 
nas. O ddział ten opanow ał ul. P ełcźyńską  i Supiiński.ego, zm usiw szy  n ie
p rzy jacielsk ie  oddziały  do  bezładnej ucieczki w  gtąb mliicy Zyblikiew icza.

Po-cztę, rozpaczliw ie przez w roga  bronioną, p rzy  pom ocy trzech k a ra 
b inów  m aszynow ych  .i g ranatów  ręcznych , zrzucanych  z okien, zdobyliśm y 
szturm em . C zęść załogi w ięzim y nia p ię trze . W  w alce tej odznaczy ł się 
szczególnie por. T adeusz kantyna.

Podporucznik < E dw ard  Sas-Sw istelnicki z korpusu generała  D owbór- 
Muśnickiiego z chorążym  Edw ardem  W ydirzyńskim, podjechaw szy autom obi
lem, wykona®  śm iały  a tak  na  D yrekcję Policji1. Dzięki b raw urow ej odw adze 
zniszczyli w spom niany budynek  g rana tam i ręcznem i, sku tk iem  czego rozbili 
ii zmusili do ucieczki znajdu jący  się tam  oddział Ukraińców.

Liczba w ziętych  jeńców  w zrosła  do 200, w  tern jeden pułkow nik.

V. (5). L w ó w  6. XI. 1918 r.
N ieprzyjaciel, o trzym aw szy  znaczniejsze posiłki, po darem nych a takach  

ze  strony  kolei czerniow ieekiej, podjął ruch o sk rzyd la jący  od s tro n y  Kulpair- 
kow a. D ow odzący n a  tym  odcinku kap itan  B oru ta  p rzy ją ł w alkę i zm u
si! n ieprzy jaciela  do bezładnego  odw rotu . 200 ludzi licząca kam pania  ukraiń
s k a  uciek ła  w  k ierunku drog i sfry jsk iej; rzuca jąc  amunicję, b roń , p asy  do k a 
rab in ó w  m aszynow ych  i ich części.

O godzinie 4 popołudniu b itw a m iędzy  Szkolą K adecką a  Kulparko- 
w em  skończy ła  się zupełuem  rozbiciem  nieprzy jaciela . D w orzec w Kulpar- 
fcowie zajęliśm y.

W  kierunku północnym  zajęliśm y dw orzec w  K iepurowie. Zdobył go 
por. A braham , zdobyw ca dw orców  hypwsikich *) (Kulpairkowski i g łów ny po
przednio) 1 to  za  każdym  razem  atak iem  kilku ludzi, podw ożonych sam ocho
dem, opatrzonym  karabinem  m aszynow ym . G órę S tracen ia , opuszczoną
p rzez  n a s  chw ilow o, w ziął autom obilem  sierżan t Adolf W ietky  z trzem a  
ludźm i.

W  ciągu w alk  i w czorajszych odebraliśm y nieprzyjacielow i znow u dw a 
karab iny  m aszynow e. Poruczn ik  M arecki zdobył szó s ty  z rzędu. Ogółem 
odebraliśm y do tąd  n ieprzyjacielow i 15 karab inów  m aszynow ych. Nasze sa 
m oloty  'Obrzuciły n ieprzy jaciela  bom bam i Komendę naczelną  nad  oddziała
mi w ojsk  polskich pełn i kapitan  M ączyński, zastępstw o —i kapitan  Łapiński.

VI. (6). L w ó w  7. XI. 1918 r.
W alka trw a  dalej. O rganizacja sił zbrojnych postępuje szybko  n a 

przód. N apływ  ochotników  ogrom ny. O bszar zajętej części m iasta rozsze
rzam y  podług planu.

*) P o ró w n aj  s p r o s t o w a n ie  w k o m u n i k a c ie  Nr. VII. (7)
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L otnicy  nasi .obrzucili bom bam i d rog i dojazdow e n a  ty łach  nieprzyja* 
cielsfcicfa. Pociąg  nadzw yczajny  w ojskow y, nad jeżdżający  ze w schodu, zm u
sili nasi ‘lotnicy do odw rotu .
VII. (7). L w ó w  8. XI. 1918 r.

U kraińcy ściągnęli działa ii ostrzeliw ali z nich nieszkodliwie m iasto. 
O ddziały podporuczników W olaka i Rudolfa w  śm iałym  w ypadzie  opanow ały  
Skmiłów, zdobyły  12 arm at, zag arn ę ły  pociąg z transportem  amunicji, w zięty 
do niewoli 50 żołnierzy  i 1 oficera.

B andy siczow ników , ciągnące z różnych  stron  na m iasto ,zaopatrzone 
w  karab in y  maszynowe, zo s ta ły  rozbite i rozproszone przez  nasze oddziały. 
W  walkach 'tych oddział por. D zieduszyckiego zdobył trz y  k arab iny  m aszy
nowe i  zab ra ł d-o niew oli .dwóch Ukraińców.

W alki na .terenie dzielnic zam arstynow skiej i żółkiew skiej m ają p rze
bieg pom yślny. W  w alkach tych  odznaczyli .sic chor. K atik Józef, plutono
w y Prokop, żołnierze B iernacki, W ieniaw ski i D ębicki. Bodch. G órecki Janusz 
zdobył sam ochód c iężarow y, spędziw szy  jego załogę. P a tro le  nasze dociera
ją do d rog i żółkiewskiej,, podchodzą pod dw o rzec  n a  Podzam czu.

W  uzupełnieniu kom unikatu N;r. V: Akcję zdobycia  g łów nego dw orca  
prow adził por. Schram . Obaj dow ódcy .plutonów, podporucznicy  Jankow ski 
i Zygm untow icz w  w alce  tej zostali zranieni. B ra ł w  niej udział i asp . of. Rol- 
buszew ski, k tó ry  .następnego dnia w  obronie tegoż dw orca  poległ śm iercią bo 
haterską .
VIII. (8). L w ó w  9. XI. 1918 r.

Zażarte  k rw aw e w alki toczy ły  się w  .ogrodzie Pojezuiokim  i w  ul. B e
ma, gdzie odparliśm y ataki n ieprzyjacielskie, p rzyp raw iając  go o duże .stra
ty . P aw eł S zatkow ski, podoficer z .oddziału po r. dr. R om ana A braham a, wz.iął 
tu do  niewoli dw óch podoficerów  ukraińskich , b y ły ch  policjantów .

Na K leparow ie pociski a rty le r ii ukraińskiej, k tó ra  w  dalszym  ciągu 
ostrzeliw uje m iasto, zburzy ły  tr z y  chałupy.

O bsadziliśm y kościół św . Anny. Z resz tą  sy tu ac ja  niezm ieniona.
IX. (9). L w ó w  10. XI. 1918 r.

C zęść P oczty , w  k tó re j trzym ali się b y li Ukraińcy, podpalona p rzez 'n ich , 
kiedy już dłużej trw a ć  w  niej nie byli w  stan ie , d o sta ła  się w  inasze iręce. P ło 
n ący  jeszcze gm ach w  ogniu szalonym  karab inów  m aszynow ych  zajął ppar. 
J. M assar. W  bohaterskiej tej w alce odznaczyli się n iezw yk łą  odw agą ppor. 
Boheim, (k tó ry  w y trw a ł na  w yznaczonem  stanow isku), ppor. R apacki, żołnie
rz e : St. G rabski. P itin e r i K ielbasiew icz.

W  ciągu doby w iększych  w alk  n ie  było . A rty leria  w  dalszym  ciągu 
ob rzuca ła  m iasto g ranatam i. W  kilku punktach posterunk i nasze  rozb iły  
i rozp rószy ły  podstępujące silne p a tro le  ukraińskie.

O ddział uibr. siczow ych  strze lców , pozosta jący  pod w odzą W ityka, 
uzbroił i zm usił do w alki w ieś Skniłów . B rat tego o rgan izow ał .tenorem i pod
żegał od buntu  w łościaństw o rusk ie  w  paw . Szczerzec i Komarno.

P o  w czorajszej akcji bojow ej kpt. B oruty , w  czasie k tó re j obaj W;ity- 
cy  polegli, zb u n to w an a 'p rzez  mich w ieś poddała  się dziś patro low i konnemu, 
.prowadzonem u p rzez  por. Krynickiego, z łożyw szy  dobrow olnie br.oń (112 
karab inów ) i w y d aw szy  znaczną ilość amunicji.

Nasze sam olo ty  zn iszczy ły  to r kolejow y i linję te legraficzną; o strze li
w ały  inieprzyjacielą/z karab inów  m aszynow ych .
X. (10). L w ó w  11. XI. 1918 r.

A taki n ieprzy jacielsk ie  w  ul. M ickiew icza i ma D yrekcję kolejow ą od
parto , p rzyp raw ia jąc  w roga o znaczne s tra ty . A rtyleria, n asza  ostrzeliw ał?  
skutecznie K oszary  F erdynanda i Cytadelę.

P a tro le  nasze rozb ra ja ją  w  dalszym  ciągu w sie ruskie. Żandarm eria 
ukraińska .po w siach, b ierze przem ocą pod b roń  całą ludność m ęską.

W  n iek tó rych  m iejscow ościach nap o ty k a  ma o rężn y  opór chłopów .
Wiiieś po lską Sokolniki opad ły  bandy  hajdam ackie i  oddział regularne

go  w o jska; w ieś została  p rzez  nie spalona doszczętnie, chioć żadnej akcji zbroj
nej nie podejm ow ano.
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(11). K r a k ó w  12. XI. 191S r.
Expedycja w ojskow a na  w schód, pod kom endą m ajo ra Stachi-ewicza, 

zadanie sw e spełniła, P rzem y śl zosta ł w  całości przez po laków  ow ładnięty . 
Pu łk  5-ty strze lców , pod rozkazam i pułkow nika K arasiew icza-T okarzew skie- 
■go, w y ru szy ł, celem  uspokojenia pow iatów  po obu brzegach  Sanu. Wiofoec te 
go zupełnego p rzyw rócen ia  porządku  na leży  oczekiw ać ma dni najbliższe.
XI. (12). • L w ó w  12. XI. 1918 r.

Na teren ie  m iasta  n ie było żadnej w iększej akc ji bojow ej.
P a tro le  naisze zaję ły  ulice Jachow icza i Raippapo-r-ta. A rty leria  n ie

przy jacielska ostrze liw ała  św iadom ie i wcalie sku teczn ie  główmy szp ita l C zer
w onego K rzyża, m ieszczący się ma Technice. L eżą w  nim w znacznej części 
jeńcy  ukra ińscy . M iędzy godziną 3 a  4 pad ło  n a  gm ach szpitala 6 g ranatów  
i znaczna ilość -sarapnełl.

O ddziały n asze  z grupy  kap itana  B oru ty  oczyśc iły  la s  w  B iłohorśzozy, 
zajm ow ał go oddział w  sile 300 żo łn ierzy  regu larnych  ii 200 chłopów zbroj
nych i rozporządzał on 2 karabinam i m aszynow em u U kraińcy, zaatakow an i 

.p rzez patro l pip-o-r. Luibaczew-skiegof i ppor. H rabka, oskrzydleni, nie w y trz y 
m aw szy  n a ta rc ia , cofnęli się bezładnie w  k ierunku R udna; ścigani, -poszli w  zu
pełną rozsypkę i  w  ucieczce oparli się aż  o  M szanę. O ddziały nasze za ję ły  
Rudno i Zimną W odę. W  aikcji tej odznaczyli się: sierżan t Ja n  M ueller, pluto
now y Jan iBńczek i s ta rszy  żołn ierz W iktor Reut.

L otnicy nasi w y k ry li i obrzucili bom bam i, k ierow aną przez  oficerów  
niem ieckich, bafer.ję niieprzyj&cel-ską, na W ysokim  Zamku. Poruczn ik  B eaur- 
ra in  z doskonałym  w ynikiem  ostrze liw a ł z sam olotu karab inem  m aszynow ym  
■oddziały ukraińskie, k tó re  p ląd row ały  i pustoszy ły  Sokolniki.
XII. (13). L w ó w  13. XI. 1918 r.

O dparto  i zm uszono do ucieczki oddziały ukraińskie, następujące na 
W ulkę i Szkołę K adecką. Posterunk i nasze odparły  silne ataki w  uŁ M eisel- 
sa, T.ercjarśkiej i Raippaporta.

N ieprzyjaciel, o trzy m aw szy  św ieże posiłki, w ysadzone n a  dworcu P od 
zam cze, uderzy ł w-iększemi siłam i ma Janow skie. O ddziały .rotm istrza P o 
m iana odrzuciły go poza  linie w ypadow e, -odebrały koszary  trenu  piechoty, 
chw ilow o przez niego zaję te , w y rw a ły  m u z rąk  m ost kolejow y z ul. Źród
lanej n a  ul. G raniczną po kilkakrotnej w alce.

O ddział chor. R ydla, w sp a rty  p rzez  podch-oiri G óreckiego, po dw ugo
dzinnej w alce  zm usił d-o -odwrotu Ukraińców, usiłujących się p rzed rzeć  ze 
Zboisk n a  Zamamstyinów. Pojm ano tam, do n iew oli 1 o ficera  i 3 żołnierzy . 
Zas-t. lO-fic. Pre-sz W ł. w y p a rł nieprzyjaciela z ul. Św. M arcina i Zborow skich. 
Ponow ny ata-k nieprzyjacielski w  tym że kierunku, po godzinnej -zaciętej w a l
ce załam ał się, dzięki spraw ności dow ództw a ppor, P fe iffera  i n iezw ykłej od
w adze ogniom istrza k a r . masz. si-e-rż. Piszk-a P io tra . N ieprzyjaciel a tak o w ał 
tu, .idąc w  poczw órnej linii tylarljerski-ej, w  sile -około 150 ludzi. W  w alce tej 
.zdobyto 15 -ręcznych g rana tów  i 12 karabinów .

O ddział nasz, p row adzony  przez  plt. Barańskiego- Edw., ostrzeliw ał sku
tecznie -pod Zniesieniem i zm usił do  cofnięcia się pociąg  ukraiński, zdążający 
na  dw orzec Podzam cze.

K apitan Bor-utą uderzy ł od stro n y  Sygniów ki ma w ojska ukraińskie, s to 
jące  -pod Kulpark-owem. R-oz.hił je ,i w y rzucił na cm entarz  kuiparfcowski. O ko
ło południa w a tk a  -pod Kulpark-owem w szczęła  się ponow nie ii rozw inęła  
w  w ielką b itw ę, któ-rej-przebieg jest pom yślny. W  bitw ie tej zdobyliśm y do
tąd  dw a m io tacze min (22,5 cm.), 1 karabin  mas-zynowy, ,z.n-aczną ilość am u
nicji ,i broń.
XIII. (14). L w ó w  14. XI. 1918 -r.

W cz-orajsza b itw a  -pod K uiparkow em  skończyła -siię zupełnem  zw y 
cięstw em  kapitana B oru ty . W ojska -ukraińskie -składały się częściow o z od
działów, przydzielonych 10 listopada z Kołomyi i  następujących -od S ta rego  
Sioła. -Nieprzyjaciel pozporządzał pew ną ilością arm at. O skrzydlony i za 
a tak o w an y  ,z frontu, po 6-ci-o go-dzinnej walce, .poniósłszy dotkliw ą porażkę, 
cofnął si-ę w  popłochu -po-za Sokolniki1.
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W  św ietnej tej w ałce  nasi zdobyli n a  w rogu 1 haubicę, dw a m iotacze 
min, dw a k arab iny  m aszynow e, jąsz-czyk amunicji, w ielką ilość g ranatów  
ręcznych i torowi Do niewoli dostało się 25 żo łn ierzy  i 1 oficer. .

Z naczniejsze s iły  nieprzyjacielskie, k tó re  nacie ra ły  w  nocy  m iędzy ro
gatką w ulecką a  s ta c ją  k-ulparkows-ką, zo sta ły  odparte . P or. B rzozow ski 
w  śm iałym  napadzie odeb ra ł n ieprzyjacielow i karab iny  m aszynow e.

Atak nieprzyjacielski, poprow adzony  w ielkiem t siłam i z Hoł-oska W iel
kiego n a  R leparów  i górę S tracen ia , odparto. Kteparó-w i  Z araarstynów , 
chw ilow o p rzez  n iep rzy jaciela  zajęte, odetonano. R ozbrojone oddziały  ukraiń
skie w y parto  aż  pod  Podzam cze. Wlzięto - j e ń c ó w ,  dużo b ron i i  amunicji.
XIV. (15). L w ó w  15. XI. 1918 r.

Pom aw ianą przez U kraińców  próbę a taku  na  Zam arstym ów  odparliśm y 
z łatw ością, b io rąc  jeńca, zdobyw ając jeden sam ochód, w iele  torom i amunicji.

P or. M-ond odrzucił w ypad  nieprzy jaciela  od s tro n y  C y tade li. C zęścio
w y a ta k  na  gm ach D yrekcji kolejo-wej -odparto.

•Po południu rozpoczął n ieprzyjaciel trzem a kom-panjami a tak  n a  Szko
łę R adecką po  przyg-oto-wa-niiu -ogniem a rty le ry jsk im  i młota-cizam-i- mim.

T rzykro tn ie  szedł n ieprzyjaciel do szturm u, k tó ry  załam ał się w  -ogniu 
naszych  karab inów  m aszynow ych , w śród  n-a-jcięższych s tra t nieprzyjaciela,

A rty leria  miepr-zy-jiaićiel-ska ostrze liw ała  różne p u n k ty  m iasta, nie za
dając nam  żadnych s tra t ani w  ludziach, an i w  m ateriale.
XV. (16). L w ó w  16. XI. 1918 r.

N ieprzyjaciel pomawiał bezskutecznie sw e u-porćzywe a tak i -na- Szkołę
R adecką w c-iągu raocy i dzisiejszego przedpołudnia. Dzięki postaw ie  załogi 
szkoły , a  zw łaszcza  jej kom endanta, por. B ieńkow skiego, odparliśm y je 
z ciężkiemi dla w ro g a  stra tam i, k tó ry  osta teczn ie  cofnął się z zajm ow anych  
pozycyj w  stronę  ul. Obe-rtyńskiej, zostaw iając  w  ręku  nas-zem g ran a ty  ręcz
ne, br-oń i amunicję.

W  ci-ągu dnia opanow aliśm y ul. Zam kniętą -i Zygmumt-owską i zajęliś
m y  dalsze obj-ekty z  kom plesu  k oszar Ferdynanda,

Poruczn ik  Stani-sław Królikiewicz, k tó ry  już ik-iilka-kr-otmi-e odznaczy ł się, 
ostrzeliwuijąc ogniem arty lery jsk im  z bliskiej odległości C ytadelę i- k o sza ry  
Ferdynanda, i por. T adeusz De-rpowsfci, zmusili eeilnemii s trza łam i dw ie ba
terie  n ieprzyjacielskie, ustaw ione -na W ysokim  Zam ku do -milczenia-.
XVI. (17). L w ó w  17. XI. 1918 r .

Po  dwugodaimnem p rzygo tow an iu  artyleryjski-em  ruszy ł nieprzyjaciel 
dziś -rano ponow nie do a taku  na  szko łę  Kade-cką. W  sile k ilkuset ludzi za
a takow ał od str-ony parku  Kilińskiego, jedną kom panię rzucają-c do sz turm u 
od flanki, od  str-ony rogatki- Stryj-Sk-iiej. A tak inieprziyjaciilellsk-i, p rz y  k tó rym  
-odznaczył się zast. -ofic. a-r-tylerji, S tan isław  Za-jąc, zy sk a ł początkow o n a  te 
ren ie  w  obręb ie  cm entarza stryjskiego-. E nergiczny kontratak:, fci-eirowany 
-przez por. B ieńkow skiego, w n e t ro z sze rzy ł się n a  całą linję naszego  fton tu  
w  tym  odcinku, odrzucił n ieprzyjaciela w  ty ł i zm usił go do- bezładnego- w y 
cofania się z całego p a rk u  Kilińskiego i placu P  0 w y s ta w ow ego. Pa irole nasze 
w  bezw zględnym  pościgu za n ieprzyjacielem  opan-owały ulice: O bertyńską, 
Stryjs-ką, O bozową, Św iętej Zofii, Pułaskiego, Poniatowskiego-, spatro low ały  
Żelazną W-o-dę, za ję ły  ro g a tk ę  stryjiską. W  w alkach -tych padł śm iercią bo
ha te rsk ą  n ieustraszony  patro low iec, s ie rżan t Głogowski.

P-o-r. B rzozow ski rów nolegle z -tą akcją  zaa takow ał stac ję  kolejow ą 
P ersenków kę i po krótkiej w alce w y rzu c ił z niej i  z z-a-kładów elek trycznych  
siły  ukraińskie.

W  w alkach -ty-ch w zięliśm y z górą 30 jeńców  w  tern  2 -oficerów, zdo
byliśm y 2 karab iny  m aszynow e, % w ielką litością am unicji,. .znaczną liczbę 
karab inów ' i g rana tów  ręcznych , amunicję -do ciężkich m io taczy  min, połow y 
a p a ra t telefoniczny.

K ontynuując akcję  oczyszczan ia  i rozb ra jan ia  w s i podm iejskich, -opa
now aliśm y dziś w ieś Suchąwo-lę (4 kim. na  zach. od Zimnej W ody). Oddział 
stacjonow any w . Rzęśmi-e Polskiej, pr-o-wadz-omy -przez sw ego kom endanta 
W iktora, w spólnie z -oddziałem konnym  por. Krynickiego i konnym  -oddzia-



łern karab inów  m aszynow ych ppor. M ichała, zają ł po w alce  R zęsnę Ruską, 
Kozice i D om ażyr, rozpędzając oddziały, ściągane z Jaw orow a, w ziął jeń
ców  i zadał n ieprzyjacielow i k rw aw e stra ty .
XVII. (18). 1 L w ó w  18. XI. J91S r.

W  ciągu nocy ubiegłej rozszerzy liśm y masz stan  posiadania na  Za- 
m arstynow ie. Podporuczn ik  S tark , k tó ry  o d  początku  w alk stoi w  p ie rw 
szej .linii bojowej i k ilkakro tn ie  w yróżn ił się duchem ofenzyw y, w yrzucił 
ze  w schodniej części Zam arstym ow a silne oddziały ukraińskie, zadając im 
w y ją tkow o  ciężkie s tra ty . P oza  tem , ,prócz w alk  lokalnych koło k oszar 
Ferdynanda, noc m inęła spokojnie. Od dziś od 6-ej rano 48-mio godzinne 
zaw ieszen ie  broni.
XVIII. (19). L w ó w  20. XI. 191S r.

Na podstaw ie  um ow y, zaw arte j dnia 19 listopada 1918 r. o  godzinie 
6 w ieczorem  w e L w ow ie, m iędzy przedstaw icielem  Naczelnej Komendy W ojsk 
Polskich i p rzedstaw icie lem  Naczelnej Komendy W ojska Ukraińskiego', za 
w ieszenie broni .zostało przedłużone na  całym  froncie o godzin 24, do dnia 
21 listopada 1918 iroiku d o  godziny 6-ej rano , „celem  dania m ożności delega
towi. rząd u  francusk iego  porozum ienia się z obu w alcząeerni stronami**.
XIX. (20). L w ó w  21. XI. 19.18 r.

Dziś o godzinie 6-ej rano skończyło  się zaw ieszenie hronii i rozpoczę ła
się akcja  w ojskow a. Zdobyte zo s ta ły : Snopków, P asiek i M iejskie, Pohulanka, 
cm entarz  Łyczakow ski. Zdobyto 5 dział. A rty le ria  o strze liw a ła  sku teczn ie  
cy tade lę  i W ysoki Zamek, p rzygo tow ując  akcję  bajow ą piechoty . Pociągi 
pan cern e  usku teczn iły  udatne w y p ad y  n a  Podzam cze i  S ta re  Sioło. Lotni
cy obrzucili bom bam i S ta re  Siiołb, gdzie g rom adziły  się bandy  chłopskie.
XX. (21). , L w ó w  22. XI. 1918 r.

Z agrożony naszym  w czora jszym  ruchem  oskrzyd lającym  od południa 
•I w schodu, n iep rzy jac ie l w  nieładzie i popłochu w yco fa ł się w  kierunku 
północno-w schodnim ,

O panow aliśm y dziś nad  ranem  c a łe  m iasto , liczba, jeńców  i zdobyczy 
w ojennej duża, dotąd jeszcze niieobliczona.
(22). L w ó w  23. XI. 1918 r.

P o  zaw ieszeniu broni, k tó re  upłynęło  21 b. m .  o  godz. 6-ej r a m  od
działy ukraińskie, nie w szczynając  już w alki w  w iększym  zakresie, a  zag ro 
żone do południa okrężnym  ruchem  g ra p y  m a jo ra 1 Lisowskiego', m aszeru ją
cej w zdłuż linji Sam bor — Rudki, o raz  św ieżych reze rw , p rzyby łych  do Lw o
w a  z k ierunku .zachodniego, opuściły  w  nocy  z dniai 21 ma 22 b . m. Lw ów .

Szkody w  m ateria le , w yrządzone w czasie trzech  tygodniow ej s trz e la 
n iny  j  u ta rczek  ulicznych, są  znaczne. D o tychczas naliczono kilkuset ra n 
nych ,i około dw ustu zabitych. W  tem  znaczna część  ludności cyw ilnej, 
zw łaszcza  kob ie t i. d z ie c i

Pogłoski o  w ieszaniu  i m ordach lndlności polskiej ze strony  oddziałów  
w ojskow ych ukraińskich okazały  się nieprawdziwem u.

W obec rabu jących  w  dalszym  ciągu band, tak że  w  m undury  poprze
bieranych, w ystępu ją  oddziały w ojskow e z c a łą  bezw zględnością, doraźnie 
na  miejscu zbrodni.

1. (23). 'W a r s  z a w  a 26. XI. 1918 r.
W ojskowe oddziały, pozostające pod rozkazami generała 

dywizji Rozwadowskiego, oczyszczają z band ukraińskich Ga
licję środkową. 

Gruipa podpułkownika Sw obody zajęła Ustrzyki Dolne, 
biorąc jeńców i dwie dz i e s i ę oi o cent y  m e t r ow e haubice. Zajęto 
Niżankowice, Sambor i Sanok. 

Komendę miasta w e  Lwowie objął podpułkownik Mąezyń- 
ski. Formuje się tam  lwowski pułk strzelców.
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Grupa majora W ieczorkiewicza zajęła Lubyczę Królew
ską. Kawał er ja  ściga, cofające się w  rozsypce w  kierunku na 
Raw ę Ruską, oddziały ukraińskie.

Utrzymanie porządku w okolicach, pełnych band rabu
siów, odbywa się przy pomocy sformowanych na miejscu od
działów.

W e Lwowie zajęto park lotniczy.
2. (24). W a r s z  a w a 27. XI. 1918 r.

Operacje w  Galicji Wschodniej i na W ołyniu rozwijają się 
pomyślnie. Din. 24 b. m. oddział kapitana Zbrowskiego, z grupy 
majora Bończy Uzdowskiego, zajał W łodzimierz Wołyński, w y
syłając patrole w  kierunku Łucka i Kowla.

Dokonano oczyszczenia okolic Bełżca z band ukraińskich. 
Na zachód od linji kolejowej Bełżec — R aw a Ruska panuje spo
kój. Na wschodzie od niej gromadzą się większe bandy uzbro
jonego chłopstwa ruskiego.

Oddziały majora W ieczorkiewicza zajęły Hrebenne, 7 kim. 
na wschód od R aw y  Ruskiej. Oddziały podpułkownika Sw obo
dy zajęły Chyrów.

Most na Szkle koło stacji Suroehów Ukraińcy uszkodzili.
■W kieleckiem,. celem ujęcia band rabusiów, w ysła ła  ko

menda generalna expedycje karne. Ostatnia expedycja ode
szła do Wodzisławia.

3. (25). W  a r s z a w a 28. XI. ,1918 r.
Odziały wojska polskiego, operujące na W ołyniu i w  Ga- 

licji Wschodniej, wypierają w dalszym ciągu cofające się bandy 
ukraińskie. Podjazdy, w ysłane  w kierunku Kowla, dotarły, do 
Turyjska, a w  kierunku Łucka 30 kim. na wschód od W łodzi
mierza Wołyńskiego.

Dnia 27 b. m. o godzinie 12 w  południe po 22-godzinnej 
zaciętej walce oddziały majora Wieczorkiewicza w eszły  do 
R aw y  Ruskiej. Stra.ty po naszej stronie są małe. Rusini w  po
płochu cofają się na Żółkiew.

Z R aw y  Ruskiej przyszedł dnia 27 b. m. o godz. 2 min 30 
popoł. p ierw szy  pociąg, składający się z lokomotywy i 10 w a 
gonów. Pociąg ten był w  drodze ostrzeliwany przez rusinów.

Połączenie kolejowe między Przem yślem  a Chyrowem  
przywrócono. W  okolicach P rzem yśla  nastąpiło znaczne uspo
kojenie.

Między oddziałami polskiemi, operującemu w okolicach 
Międzyrzecza, a niemicckiem dowództwem  w Białej, przedłu
żono zawieszenie broni.

W  Białej ukazała się odezwa, w ydana przez dowództwo 
niemieckie, świadcząca o pokojowym1 nastroju dowództwa do 
miejscowej ludności.
4. (26). W a r  s z  a w  a 29. XI. 1918 r.

W  kieleckiem toczą się walki z bandami rabusiów, Ex-



pedycja, pozostająca pod rozkazami kapitana Popowicza, po 
walce ujęła w okolicy Droblina 40 rabusiów, posiadających zna
czną ilość broni i z rabow anych towarów. Zdradziecko został 
zabity 1 oficer i 1 żołnierz, a 6 , żołnierzy zostało zranionych.

Operacje w  Galicji Wschodniej postępują w dalszym cią
gu. Na wschód od L w ow a zajęte zosta ły  Barszczowice. Grupa 
podpułkownika Swobody zajęła Felsztyn. Część grupy gene
rała Roji podjęła akcję w  kierunku południowym od Lwowa. 
Nieprzyjaciel zajmuje linję: Żółkiew—-Kulików— Sołonka Wielka.
5. (27). W a r s z a w a  30. XI.  1918 r.

Na Wołyniu sytuacja niezmieniona. W  Galicji Wschodniej 
ukraińcy koncentrują się na  'linji S ta ry  Sam bor—S tara  Sól—Sam
bor i usiłują opanować linję kolejową. Z pomocą pociągu pan
cernego zostali odparci, ponosząc znaczne straty. Nasze od
działy posuwają się w  kierunku na Starzawę.

Operację grupy w północnej części Galicji Wschodniej 
w spiera  now a grupa pułkownika Jarosza, zorganizowana w Ja 
rosławiu.

Na tyłach oddziałów ukraińskich! bandy dezerterów  ra1- 
bują i grabią. Zarządzona przez władze ukraińskie mobilizacja 
postępuje bardzo opornie.
6 . (28). W a r s z a w a  1. XII. 1918. r.

Sytuacja bez zmian.
7 .(29 ) .  W  a r  s z a  w  a 2. XII. 1918 r.

W alki ukraińskich band w Galicji t rw ają  dalej. Nieprzy
jaciel trzym a się na linji Żółkiew — Kulików —1 Żydatycze — Mik- 
łasizów — Stare  Sioło. Słabsze jego oddziały stoją na linji 
Sołonka W ielka — Lubień Wielki — Janów — Jaworów. Zna
czne siły ukraińskie, skoncentrowane na linji S ta ry  Sam bor — 
Sambor, zaatakowiały dnia 1-go b. m. po południu Chyrów z po
łudniowego i północnego wschodu. Atak ukraiński odparto, za 
dając nieprzyjacielowi znaczne straty. Chyrów i lima kolejowa 
Chyrów — Przem yśl znajduje się w całości w naszych rękach.

Grupa podpułkownika Tokarzewskiego oczyszcza okolice 
Lwowla z band chłopskich w  kierunku na Żydaczów.

Grupa majora W ieczorkiewicza operuje w  dalszym ciągu 
w powiecie rawskim. W  ostatnich walkach o R aw ę Ruską 
ukraińcy stracili w  rannych i zabitych 300 ludzi w jeńcach 100 
ludzi, s tra ty  nasze wynoszą 60 ludzi.

8 . (30). W a r s z a w a  3. XII. 1918 r.
Na Wołyniu położenie bez zmiany. W  Galicji Wschodniej 

toczą się zacięte walki. R aw ę Ruską atakowali ukraińcy dnia 
29 ubiegłego miesiąca wieczór i 30 ub. m. rano przeważąjącem.i 
siłami. Kilkakrotne ataki odparto, zadając nieprzyjacielowi 
wielkie s tra ty  przy własnych stratach niezbyt wielkich.

Grupa majora W ieczorkiewicza zajęła Kamionkę, Starą 
W ieś 7klm. na południe od R aw y  Ruskiej.
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Grupa podpułkownika Tokarzewskiego odrzuciła po za
ciętej walce batałjon ukraiński, m ający artylerję, z Dawidowa 
na Stare Sioło. Wzięto jeńców i 4 karabiny maszynowe.

Wjalki z przeważającemi silami ukraińskiemi toczą się 
w  okolicy Chyrowa. Grupa podpułkownika Sw obody (którą kie
ruje w  zastępstwie charego dowódcy ppjułk. Bielecki) walczy 
w ciężkich warunkach p rzeciw  przeważającym  siłom ukraiń
skim. Prócz  oddziałów regularnych działają tu po stronie Ukraiń
ców bandy hajdamackie, liczące po kilkuset ludzi, zaopatrzone 
w artylerję i karabiny maszynowe. W obec przeważających sil 
oddziały nasze opuściły Felsztyn. Atak ukraiński na Chyrów 
po k rw aw ej walce odparto.

9. (31). W a r s z a w a  4. XII. 1918 r.
W  Galicji naogół sytuacja bez zmiany. P rz y  badaniu jeń

ców ukraińskich okazało się, że żołnierzy, pochodzących z Ga
licji, przebierano w  m undury rosyjskie, kozackie i t. d., by 
wzbudzić pozory, że nadeszły posiłki ukraińskie.

W  czasie expedyeji karnej w  pinczowskiern, schwytano 
i odstawiono do Kielc 82 bandytów i agitatorów bolszewickich. 
Agitatorów tych w Kielcach po wysłuchaniu wypuszczono.
10. (32). W a r s z a w a  5. XII. 1918 r.

Ukraińcy podjęli w  Galicji Wschodniej ruch ofensywny 
z linji Żółkiew — Podliski — Podborce — Dawidów — Sołonka 
Mała i równocześnie z Lubienia Wielkiego. Ruch ten miał na 
celu odcięcia L w ow a od zachodu. Oddziały ukraińskie w  sile 
500 ludzi, wspomagane artylerją  i karabinami maszynowemi, za
a takow ały  dnia 3 i 4-go b. m. Gródek Jagielloński i zajęły po 
walce z miejscową załogą miasto i dworzec.

Równocześnie usiłowali ukraińcy opanować linję kolejową 
w  kierunku Mszany i Zimnej W ody. Tor kolejowy w dwóch 
miejscach oraz łinja telegraficzna i telefoniczna przerwana.

Zamiary nieprzyjaciela udaremniono. Batałjon kapitana 
de Laveaux-z jedną baterją  rozbił nieprzyjaciela i odrzucił na Lu
bień Wielki. Major Modelski na  czele kombinowanego oddziału 
z dwom a pociągami pancernemi atakuje cofających się Ukra
ińców.

Dalsze wypieranie nieprzyjaciela w  toku. Ruch kolejowy 
na razie z przesiadaniem przywrócono. Naprawiono również 
połączenia telegraficzne i telefoniczne.

Koło B arta tow a i Obroszyna rozbito oddziały nieprzyja
cielskie, biorąc 60 jeńców i 4 karabiny maszynowe.
11. (33). W a r s z a w a  6 . XII. 1918 r.

Na W ołyniu odbyw ają się utarczki z grasującem i bandami.
W e wschodniej części pow iatu tom aszow skiego i połud

niowej hrubieszow skiego oddzia ły  kaw alerii pod dow ództw em  
rotm istrza Żółkiewskiego i oddziały p iechoty pod dow ództw em  
porucznika Szulm ajera rozp roszy ły  bandy ukraińskie.
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W  Sokalu i Uhnowie ukraińcy gromadzą siły do 1000 lu
dzi. W  Uhnowie ukraińcy aresztowali polaków i wywieźli xię- 
dza. P rzec iw  bandom kolo Jaszczow a wysłano expedyeję z T o 
maszowa.

Kolo R aw y  Ruskiej utarczki.
Na północ od Lw ow a nieprzyjaciel w  sile dwóch batalionów 

z artylerją  zaatakował nasze oddziały w Dublanach. Po zacię
tej w alce ukraińcy cofnęli się i usadowili się w  Srokach i Grzy- 
bowicach. Dubłany znajdują się w  naszem ręku. Pozatem  linja 
bojowa koło L w ow a  niezmieniona. W  kierunku Sam bora na 
Przem yśl i Mościska rozwijają działalność słabe oddziały ukraiń
skie. W  kierunku Starego Sam bora  na Chyrów nieprzyjaciel 
nie przedsiębrał większej akcji.

Atak band chłopskich na Mościska odparto.
12. (34). W a r s z a w a  7. XII. 1918 r.

Pod naporem band ukraińskich Chyrów został opuszczony 
przez nasze oddziały. Niżankowice zostały utrzym ane w na
szych rękach. Posiłki z Krakow a są w  drodze.

Ułani z grapy  majora W ieczorkiewicza zajęli stację kole
jową W erchratę. W zięto 81 jeńców i zdobyto 46 karabinów 
maszynowych. Nieprzyjaciel koncentruje siły w e  wsiach Potylicz, 
Kamionka i Hole. Rusini otrzymali1 posiłki z Żółkwi około 400, 
a z Wielkich Mostów około 150 ludzi.

W  kierunku W łodzimierza Wiołyńskiego' rozbrajanie band 
. postępuje bardzo pomyślnie. Nasze oddziały zajęty na południe 
od Włodzimierza W ołyńskiego w ieś  Iwanicze.

Z Podlasia nic nowego.
13. (35). W a r s z a w a  8 . XII. 1918 r.

W: Przem yślu  spokój. W  okolicy S ta rzaw y  i na południe 
od linji Zagórze— Lisko—Ustrzyki grasują luźne bandy chłopu 
stwa. Pod  Lw owem  większe oddziały ukraińskie zaatakow ały  
bezskutecznie odziały nasze, rozlokowane w Dublanach i Lasz
kach Murowanych. Winniki zajęły nasze oddziały, Sroki W iel
kie i Obroszyn' zajęte przez Ukraińców.

Grupa kapitana W esołowskiego zajęła Lubaczów.
Kawaler ja majora W ieczorkiewicza oczyściła z band uk ra 

ińskich oddziały na wschód od linji koło R aw y  Ruskiej—Bełżec 
aż po Uhnów.

W  okolicy Porycka  nasze oddziały rozbrajają tw orzące się 
tam bandy ukraińskie.

W  powiecie tomaszowskim oddziały porucznika Szulmaje- 
ra  (po oczyszczeniu Kosmowa z band. u-kraińskich natknęły się 
pod Dołhobyczowem na przybyłe z Sokala przeważające siły 
ukraińskie, liczące około 2000 ludzi, zaopatrzone w  karabiny 
maszynowe. Do Sokala nadciągają nowe bandy i oddziały 
ukraińskie.
14. (36). W a r s z a w a  9. XII. 1918 r.

Na południe od Lw ow a oddział majora Baczyńskiego zajął
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Solankę -Wielką i Sołonkę Małą, zdobywając 1 armatę z końmi 
i amunicją, 54 karabiny, przyezem  wziął do niewoli 54 jeńców.

Nasze oddziały odparły nieprzyjaciela poza Lubień. Ataki 
na Zboiska odparto. Pod  Horodnicą nieprzyjaciel bezskutecz
nie skierowyw ał swoje ataki na tor kolejowy. Nieprzyjaciel 
ostrzeliwał nasze oddziały ogniem artyleryjskim i karabinowym  
od strony  Laszek Murowanych, drogę ze Z boisk do Lwowa, 
przesuwając wojska z Grzyb owi c do Malechowa.

Cieszanów w naszych rękach.
W  Chyrowie i okolicy bez zmian.
W  Przem yślu  spokój.

15. (37). W a r s z a w a  10. XII. 1918 r.
Na północ od Lubaczowa Ukraińcy atakowali Cieszanów, 

zostali jednak odparci, przyezem  oddziały nasze zajęły wieś No
we Sioło.

Oddział kapitana Kozaka, w spierany pociągiem pancer
nym, rozbił przew ażające siły ukraińskie, które usiłowały w ysa 
dzić most kolejowy na rzece Wiszni. W  następstwie tego zajęto 
wieś Sofcolę na północny w schód od Mościsk.

Porucznik. Rasecki z plutonem ułanów w yparł  Ukraiń
ców ze wsi Zaborze. Hujcze i Seńkowice, przytem wziął do nie
woli 27 jeńców i 1 oficera.

16. (38). W a r s z a w a  11. XII. 1918 r.
P od  Dołhobyczowem nasze oddziały rozbiły przew ażają ' 

cego liczebnie przeciwnika. Na pobojowisku nieprzyjaciel po
zostawił około 30 zabitych i wielu rannych.

Oddział majora D reszera  zdobył 1 karabin m aszynow y 
i wziął do niewoli 27 jeńców.

Nieprzyjaciel atakow ał bezskutecznie Lubaczów.
Grupa kapitana W esołow skiego po zaciętej wralce wzięła 

71 jeńców. •
W  szeregach nieprzyjacielskich zauważono Walczących jeń

ców rosyjskich, pow racających z niewoli.
W  Przem yślu i Około Lw ow a sytuacja bez zmiany.

17. (39). W a r s  z a w a  12. XII. 1918 r.
Na południe od Mościsk, po dwugodzinnej walce, została 

zajęta iprzez oddział rotmistrza Dunin-Borkowskiego wieś Kry- 
sowice.

Na północ od L w ow a nasza artyleria skutecznie ostrzeliwa
ła okopującego się nieprzyjaciela między Laszkami Murow'anemi, 
a Malechowem.

Na południe od Potylicza utarczki z bandami ukraińskiemu
Na południe oid R aw y  Ruskiej koło Kamionki stwierdzono 

oddział nieprzyjacielski w  mundurach rosyjskich.
W  przemyskiem, tomaszowskiem i włodzimierskiem bez 

z-mian.
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18. (40). W a r s z a w a  13. XII. 1918 r.
Nieprzyjaciel w  sile jednej sotni z dwom a karabinami ma- 

szynowemi atakował wieś Hrebenne.
Po trzygodzinnej walce ułani nasi atak odparli i zmusili nie

przyjaciela do cofnięcia się aż pod Uhnów. \
W  starciu tern stracił nieprzyjaciel ludzi w  zabitych i ran 

nych, oraz 18 jeńców. Z naszej strony jest jeden zabity i 1 ranny.
Po bitwie pod Dołhobyczowem rusini cofnęli się na linję 

Uhnów—W aręż.
W  przemyskiem i koło L w ow a bez zmiany.

19. (41). W a r s z a w a  14. XII. 1918 r.
Sytuacja bez zmiany.
W  okolicy Krościenka strzelanina.

20. (42). W a r s z a w a  15. XII. 1918 .
W! okolicy P rzem yśla  zajęte zostały przez oddziały nasze 

w sie: Helicha, W itoszyńce i Darowiee. Na limji kolejowej- P rz e 
myśl — Niżankowice masz ipiociąg pancerny „Śmiały" pod do
wództw em  porucznika Małagowskiego rozpędził posuwający 
się z Drozdowie w iększy  oddział nieprzyjacielski, wspierany 
przez pociąg pancerny, zmuszając go po krótkiej walce do co
fnięcia się poza Niżankowice.

Atak nieprzyjacielski z Chróśnik odparto.
Pod Lw ow em  atak nieprzyjacielski na nasze posterunki 

koło Żubrzy rówlnież został odparty.
Nieprzyjaciel spalił w ieś  Pasieki Zubrzeckie. Ogień a r ty 

leryjski z obydwu stron. Nasza arty leria  ostrzeliwała z powo
dzeniem Sołpnkę i gniazda karabinów m aszynowych na cm en
tarzu Sołonki. ,

P rz y  rozbiciu załogi Janow a expedycja pod dowództwem  
kapitana Zajączkowskiego wzięła i przyprowadziła  do Mszany 
102 jeńców, w  tern 10 oficerów, oraz 10 karabinów maszynowych, 
4 wozy z karabinami i duże zapasy prowiantów i amunicji. S tra
ty  z naszej strony: 6 rannych, 1 zabity. W  expedycji tej odzna
czyły  się oddziały pułku 5 piechoty i dwa bataljony legji oficer
skiej krakowskiej i lwowskiej.

Na Wołyniu w  tomaszowskiem i w  okolicach R aw y Ruskiej 
sytuacja bez zmiany.
21. (43). W a r s z a w a  16. XII. 1918 r.

Pod  Lw owem  ataki nieprzyjaciela od strony Skniłowa, Ba- 
słówki i Sokolnik zostały odjparte ize s tra tą  dla nieprzyjaciela. 
Silne ataki rusinów na Gródek Jagielloński od strony Czerlan, 
Stodółek i na Mszanę rówjiież nie miały powodzenia. Artyleria 
nieprzyjacielska we wki Siedliska ostrzeliwała dworzec kolejo
w y  Bakończyce i tor kolejowy w odcinku Przem yśl—Medyka.

Nasze oddziały zajęły Kormanicę, Fredropol, Młodowice,, 
Krakowiec i wzgórze n a  północ od Niżankowic. Na zachód od 
C hyrow a odparliśmy 'silny kontratak  nieprzyjacielski, przyczem 
rusini ponieśli ciężkie straty , zostawiając rannych i zabitych.
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W śród zabitych znajduje się trzech ofiderów, z których jeden, 
dowódcą kompanji by} niemcem. Zdobyliśmy 4 karabiny m aszy
nowe. Nasze s tra ty  w ynoszą: 4 rannych, 1 zabity.

Zajęliśmy Terlo. Akcję piechoty popierał z powodzeniem  
pociąg pancerny „Gromobój".

A rtylerja  nieprzyjacielska ostrzeliw ała  klasztor w Raw ie 
Ruskiej. S tra t nie było.

Na W ołyniu i W' tom aszow skiem  sytuacja bez zmiany.
22. (44). W a r s z a w a  17. XII. 1918 r.

Silne kontrataki nieprzyjacielskie zniewoliły oddziały nasze 
chwilowo do opuszczenia Sokolnik. Kontratakiem Sokolniki zo
stały  o d e b r a n e ,  przyezem  rusini ponieśli ciężkie s tra ty  w  zabi
tych i rannych. Wzięto jeńców i 5 karabinów maszynowych. 
S tra ty  nasze nieznaczne. Podczas kontrataku samoloty nasze 
ostrzeliwały piechotę nieprzyjacielską karabinami mszynowemi, 
przyczyniając się tem głównie do powodzenia.

Pod1 Gródkiem Jagiellońskim oddziały nasze zaatakowały  
nieprzyjaciela i zajęły Stodółki i Uherce Niezabitowskie. Pod 
Przem yślem  Niżankowice zostały zajęte przez nasze oddziały. 
Artylerja nieprzyjacielska z Jaxmanic ostrzeliwała bezsluuecz- 
nie Przemyśl. Na1 zachód od Chynowa zostały rozbite bandy 
rusinów, koncentrujące' się \y Rosochach. Ataki nieprzyjaciela 
na Krysowice zostały odparte.

Pod R aw ą Ruską koło Zaborza nieprzyjaciel został rozbi
ty. Wlzięto jeńców i 1 karabin m aszynowy.

Na W ołyniu  na wschód i południe od Włodzimierza W ołyń
skiego stwierdzono koncentrujące się bandy ukraińskie, wspo
m agane przez wojska Petlury.

23. (45). W a r s z a w a  18. XII. 1918 r.
Na zachód od Chynowa pod Terlem i Łośnicą oddziały na

sze zyskały  na terenie, zajmując trudny przesm yk górski. Bandy 
ruskie, gromadzące się w  Komańczy, p rzerw ały  pod Szszawnem 
tor kolejowy. Ruch kolejowy na tym odcinku przywrócono. 
Pod Przem yślem  rusini zmuszeni zostali do opuszczenia Jaxma- 
nic i Siedliska.

Pod Lw owem  lotnicy nasi obrzucili bombami z dobrym w y 
nikiem punkty zbrojne nieprzyjaciela. W  Sołonce Wielkiej, Sze- 
lewie, Srokach Lwowskich i Barszczowicach również ostrzeli
w a ły  z karabinów m aszynow ych maszerujące oddziały ruskie.

Pod R aw ą Ruska i na Wołyniu sytuacja bez zmiany.

24. (46). W a r s z a w a  19. XII. 1918 r.
Pod Lw ow em  sytuacja bez zmiany.
Oddziały nasze na  p raw ym  brzegu W iaru posunęły się na 

wschód od Niżankowic. W  walkach odznaczyła się szczególnie 
n a s z a 1 artylerja. Po dłuższej zaciętej walce oddział rotmistrza 
Dunina-Borkowskiego zajął na południe od Medyki w ieś  Nowo
siółki. W  akcji tej odznaczył się porucznik Komorowski. Pod
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Lubaczowem  i Rądrużem odparto ataki młeprzyjacelskie. Na 
Podlasiu i_ Wiołyniu niemcy powoli wycofują swoje oddziały.

Na Śpiżu czesi zajęli Kieżmarek.

25. (47). W a r s z a w a  21. XII. 1918 r. *)
Pod  Lw ow em  nasze oddziały zajęły Soionkę Wielką, biorąc 

jeden karabin m aszynowy. Nieprzyjaciel zaatakował Sokolniki 
i Z boisk o. Atak odparto. Po wzięciu 8  tarza wy grupa pułkow
nika Minkiewicza zajęła Chyrów.

Grupa generała Zielińskiego zajęła Dobromil. Pułk' 10 pie
choty zajął na .północny-wschód od Przem yśla  Podlasek i Hru- 
szowice.

Oddział pułku I ułanów krechowieckich, wzmocniony ar- 
tylerją, karabinami maszynowemi, zajął Miżyniec i Boratycze, 
stamtąd, zachodząc na ty ły  Ukraińcom, zdobył Hruszatycze, By- 
-bło i w kroczył do Nowego Miasta, poczem zniósł dwie sotnie pie
choty ukraińskiej. ,W zięto do niewoli większą ilość jeńców i bro
ni, s tra ty  nieprzyjaciela są znaczne. Naliczono 73 zabitych.

Nasze s tra ty  w ynoszą: 3 rannych. W  walkach szczególniej 
odznaczył się porucznik Litewski.

Grupa podpułkownika Zarzyckiego oczyściła z oddziałów 
ukraińskich w zgórza na południe od R aw y  Ruskiej, przyczem 
w yw iąza ła  się walka z większemi siłami nieprzyjacielskiemi,. 
przybyłemi z Niemirowa. Ukraińcy ponieśli duże straty. Wzięto 
30 jeńców. Rezultatem walki byio zajęcie przez nasze oddziały 
Kleban, Kamionki i Kamionki Starej Wisi.

Pod Gródkiem Jagiellońskim odparto silne ataki Ukraińców. 
Zadano im ciężkie straty , naliczono 4 zabitych, — po naszej 
3 zabitych.

Na południe od Włodzimierza W ołyńskiego koncentrują się 
bandy. Oddziały Petlury  zajęły Maniewicze i Łuck.

Na Spiżu oddziały nasze zajęły Żdżary i posuwają się na 
Gaje i Nowe Lipniki.

Gzeisi skoncentrowali większe siły w  okolicy Keszmarku.
26. (48). W a r s z a w a  22. XII. 1918 r.

Pod  Lw owem  oddziały ukraińskie zostały przepędzone 
z Brzncliowic, gdzie się chwilowo usadowiły.

Pobici w  okolicy Chyrow a i Dobromila ukraińcy cofają się 
na Sambor.

Grupa podpułkownika Zarzyckiego zajęła na południe od 
R aw y Ruskiej, Kamionkę, Kamionkę S tarą  Wieś i Lipnik.

Pociąg pancerny „Odsiecz" skutecznie ostrzeliwał wieś 
Rzyczki, zajętą przez Wojska ukraińskie.

Na Spiżu oddziały nasze zajęły Stary  Wierch.
27. (49). W a r s z a w a  23. XII. 1918 r.

Front Galicyjski: W  okolicach 'L w ow a  walki patroli.

*) W dniu  20.XII.1918. N a c z e l n e  D o w ó d z t w o  k o m u n ik atu  p r a s o w e g o  n ie  w y da ło .
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Pod Przem yślem  i Chyrowem  bez zmiany. Atak na Beł
żec odparto. Oddziały nieprzyjacielskie robią w y p raw y  na tor 
kolejowy kolo Uhnowa i posuwają się pod Rawę Ruską.

Front W ołyński: Koło W łodzimierza Wołyńskiego zaję
liśmy wieś Iwanicze, rozbiliśmy bandy i nadal rozbraja się 
ludność.

Wt Chełmszczyźnie spokój.
Na Szląsku czesi grupują swoje siły w  okolicach Moraw

skiej Ostrawy. Na Szląsku i Spiżu zajęliśmy Gaje, Żdżary 
i Nowe Lipniki. Nasze patrole wysyłane' są do rzeki Popradu.
28. (50), W a r s z a w a  25. XII. 1918 r. *)

Na wszystkich frontach dzień przeszedł bez szczególnych 
wydarzeń.
29. (51). W a r s z a w a  26. XII. 1918 r.

Kolo L w ow a sytuacja niezmieniona.
Na południe od Gródka Jagiellońskiego zajęły oddziały m a 

jora Sopotnickiego Uherce — Czerlany — Kiernicę. Wzięto 4 
karabiny m aszynowe i 50 jeńców.

Na wschód od Chynowa grupa pułk. Dziewickiego zajęła 
Byliee, Towarnię i B łożew Górny. Ukraińcy ponieśli ciężkie 
s tra ty  : 96 zabitych i 48 jeńców.

Nieprzyjaciel ostrzeliwał artylerją  dworzec kolejowy w  R a
wie Ruskiej i zaatakował Leśniczówkę. Atak ze stratami od
parto, przyezem odznaczył się plutonowy Wielgus, k tó ry  będąc 
ciężko rannym  do końca w y trw a ł  na posterunku.

24 grudnia została zaw arta  na Spiżu um owa między peł
nomocnikami naszymi i czesko-słowackimi, na mocy której po
stanowiono, celem porozumienia się obu rządów, zawieszenie 
broni do 28 grudnia.

Nasza linja demarkacyjna ciągnie się od Jaw orzyny  przez 
Franków, Ryehwałd, Kamionkę, Lipnik Mały do Andrzejówki.
30. (52). W a r s z a w a  27. XII. 1918 r.

Pod  Lw ow em  arty lerją  nieprzyjacielska ostrzeliwała So
kolniki, Kulparków, Zboiska, dworzec w  Zimnej Wodzie, pery- 
ferje i centrum miasta.

Aeroplany nieprzyjacielskie k rąży ły  nad Lw owem  i rzu
ciły 2 bomby.

W  okolicy C hyrow a i Przem yśla  sytuacja bez zmiany.
Na Spiżu i Orawie — spokój.

31. (53). W a r s z a w a  28. XII. 1918 r.
Po przygotowaniu artyleryjskiem nieprzyjaciel zaatakował 

Lwów, od strony północno-wschodniej i południowej. Atak na 
Sokolniki odparto z k rw aw em i stratami dla .nieprzyjaciela. 
Na północ od Żubrzy nieprzyjaciel posunął się ku Kozielnikom.

Zajęte w  południe przez rusinów K rzyw ćzyee, Zboiska, 
fabryka sztucznych naw ozów , Frenelówka i wzgórza na północ

*) W dniu 24.XII.1920. N a c z e l n e  D o w ó d z t w o  k om un ikatu  p r a s o w e g o  n ie  w y d a ło .
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od Hołoska Wielkiego zostały naszym kontratakiem odebra
ne, przyczem nieprzyjaciel poniósł ciężkie s tra ty :  wzięto kilku
dziesięciu jeńców i kilka karabinów maszynowych.

Gruipja majora Sopotnickiego, zaatakowana w Stawczanach, 
odparła atak i w ypędziła  nieprzyjaciela do Polanki, a następnie 
oczyściła Obroszyn, wzięto p rzy  tem' kilkudziesięciu jeńców 
wśród nich trzech oficerów.

Pod Przemyślem, Chyrowem  i R aw ą Ruską sytuacja bez 
zmiany.

Na Spiżu i Orawie spokój.
32. (54). W a r s z a w a  29. XII. 1918 r.

28 b. m. zaatakow ał nieprzyjaciel, wzmocniony oddziałami 
Petlury, ze wschodu i południa Lwów. Nasze, w  tych kierunkach 
wysunięte, oddziały cofnęły się przed przeważającemu silami 
na linję Pasieki Miejskie—Persenków ka—-Kulparków. Nieprzy
jacielska artylerja  ostrzeliwała miasto, nie w yrządzając  ważniej
szej szkody. S łabszy atak ukraiński na Mszanę (na zachód od 
Lwowa), odparto.

Zresztą sytuacja koło Chyrowa i Raw y Ruskiej niezmie
niona.

Na Wołyniu nie było ważniejszych wydarzeń, na Orawie 
i Spiżu spokój.
33. (55). W a r s z a w a  30. XII. 1918 r.

Pod Lw ow em  nieprzyjaciel zaatakował z Rzęsny Ruskiej 
nasze oddziały w Rzęsnie Polskiej, k tóra  po całodziennych wal
kach została przez nas utrzymana.

Artylerja nasza skutecznie ostrzeliwała Podborce, Koziel- 
niki i Rzęsnę Ruską.

Na Wołyniu, Spiżu i Orawie sytuacja bez zmiany.
Z powodu rozpoczętych akcji zaczepnych ze strony  niem- 

ców, oddziały nasze rozbroiły po krótkich walkach oddziały nie
mieckie w  Skalmierzycach i Anastażewie; wzięto jeńców 
i karabiny maszynowe.
34. (56). W a r s z a w a  31. XII. 1918 r.

Pod  Lw owem  nieprzyjaciel po silnym ogniu artyleryjskim 
atakow ał Krzywczyce, Persenków kę i Skniłów; atak został od
party z ciężkiemi stratami dla rusinów.

Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała dworce kolejowe 
w Mszanie i Zimnej Wodzie, nie w yrządzając szkód.

W  . okolicy Chyrow a nieprzyjaciel p rzy  współudziale a r 
tylerii i pociągu pancernego próbował atakow ać nasze oddzia
ły; próba ataku została w  zarodku udaremniona.

Na południe od P rzem yśla  oddziały nieprzyjacielskie, posu
wające się w  nocy pod Nowe Miasto, zostały odparte.

Nasze podjazdy z Miżyńca natrafiły w  Gdeszycach na od
działy konne ukraińskie, k tóre po krótkiej walce zostały prze
pędzone do Czyszek.

Pod Raw ą Ruską, na Wołyniu, Spiżu i Orawie sytuacja bez 
zmiany.
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W  poznańskiem w dalszym ciągu trw a  rozbrajanie oddzia
łów niemieckich.

35. (57). W a r s z a w a  1. I. 1919 r.
Pod Lwowem  nieprzyjaciel w  dalszym ciągu atakow ał Ho- 

łosko Wiielkie, Zboiska i Persenków kę; —- ataki odparto z cięż- 
kiemi dlań stratami.

 ̂ Silne ataki nieprzyjaciela na Skniłów i Kulparków od stro
ny Sokolnik trwają.

W  okolicy Niżankowic pod naciskiem silnych oddziałów 
ukraińskich grupa pułkownika Dziewickiego cofnęła się na 
Drozdowice.

Na Podlasiu Biała zajęta została przez oddziały polskie; 
wojska niemieckie cofnęły się w  kierunku wschodnim.

Na Wołyniu, Spiżu i Orawie sytuacja bez zmiany.

36. (58). W  a r s z a w a  2. I. 1919 r.
Pod Lwowem, chwilowo zajęty przez przeważające siły 

nieprzyjacielskie, Sknilów dzielnym kontratakiem wojsk naszych 
z powrotem  odebrany. Bohaterska załoga Lw owa, mężnie bro
niąc swoich pozycyj, zadała  rusinom w ostatnich dniach pow aż
ne straty, tak że po tygodniowej ciężkiej walce ataki ukraińskie 
na Lw ów  w w czorajszym  dniu osłabły.

Ataki nieprzyjaciela na dworzec kolejowy w Sądowej W i
szni odparte zostały przez załogę dworca. P rzerw aną  chwilo
wo komunikację kolejowa Lw ów  — Przem yśl przywrócono.

Pod R aw ą Ruską rusini zaatakowali jedną z naszych pla
c ó w e k ; ' trzygodzinny atak, poparty artylerją, odparto, zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie s tra ty :  wzięto jeńców, karabiny i zapa
sy amunicji.

Na Podlasiu zajęliśmy Domaczewo.
Na W ołyniu sytuacja bez'zmiany.

37. (59). W a r s z a w a  3.. I. 1919 r.
Nieprzerwane ataki ukraińskie pod Lwowem, trw ające od 

27 grudnia do dnia 2 stycznia, rozbiły się wobec bohaterskiej po
s taw y  wojsk naszych i podziwu godnego zachowania się ludno
ści miasta, zespolonej razem z wojskiem w  obronie s tarego  pol
skiego grodu.

W szystkie  ataki w rogów zostały k rw aw o i z ciężkiemi 
dlań stratami odparte.

Z przejętych ukraińskich rozkazów stwierdzono, że do 
wództwo ukraińskie pod Lw ow em  ogłosiło żołnierzom przed roz
poczęciem ataku, że od wyniku tych walk zawisł los narodu 
ukraińskiego.

Nadzieje te spełzły na niczem.
W  ciągu dnia dzisiejszego była tylko działalność artylerji 

nieprzyjacielskiej, k tóra  ostrzeliwała miasto.
W o jen n e  kom un ikaty  p r a s o w e  Szt. Gen. T. I. 2
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Mszana i Gródek Jagielloński ostrzeliwany przez artylerię 
nieprzyjacielską.

Pod  Chyrowem , Niżankowicami i R aw ą Ruską dzień p rze
szedł spokojnie.

Na W ołyniu i Podlasiu sytuacja bez zmiany.
Na Orawie wyznaczono tym czasow ą linję demarkacyjną, 

k tó ra  biegnie od źródeł Jaleśni wzdłuż tego potoku przez Chiżnę 
do Czarnej O raw y, dalej p rzez Dolną Lipnicę i potok Krywań 
ku Babiej Górze.
38. (60). W a r s z a w a  4. I. 1919 r.

Pod  Mszaną i Sądow ą Wisznią utarczki z nieprzyjacielskie- 
mi oddziałami.

Na północny-wschód od R aw y  Ruskiej oddział majora 
Lisa-Kuli zajął Uhnów.

Pod  Przem yślem  i Chyrowem  spokój.
Na W ołyniu sytuacja bez zmiany.

39. (61). ' W  a r s z ą w a 5. I. 1919 r.
Pod  Lw owem  i Przem yślem  sytuacja niezmieniona.
Ataki na Sądową Wisznię odparto z krwawemu stratami 

dla nieprzyjaciela.
P od  C hyrow em  pomyślne dla nas starcia.
Aeroplany nieprzyjacielskie rzuciły bom by na dworzec 

kolejowy w Chełmie.
Na Podlasiu w potyczce z niemcami pod Knyszynem wzię

to jeńców.
Na W ołyniu sytuacja bez zmiany.

40. (62). v W l a r s z a w a  6. I. 1919 r.
Pod Lw owem  sytuacja bez zmiany.
Nasze oddziały z C hyrow a w yparły  nieprzyjaciela ze 

Sliw nicy, w ziąw szy 23 jeńców, w  tern jednego oficera.
Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała dworzec kolejowy 

w  Chyrowie.
Na Wołyniu pod Bubnowem zestrzelono aeroplan nieprzy

jacielski; dwóch oficerów lotników ukraińskich wzięto do 
niewoli.

Rotmistrz Jaworski rozbił pod Torczynem  oddział nie
przyjacielski.

Zdobyto wiele karabinów i amunicji, oraz wzięto 23 jeńców, 
p w  tern 1 podpułkownika i kapitana.

41. (63). _ W a r s z a w a !  I. 1919 r.
Oprócz pomyślnych dla nas potyczek na południe od Moś- 

cisk, w  rezultacie których wzięto do niewoli 30 jeńców i karabin 
m aszynow y oraz obsadzono wsie Pakość, Buchowice, Radenice, 
na wszystkich frontach w Galicji Wschodniej sytuacja bez 
zmiany.

Na Wołyniu również nic ważnego nie zaszło.
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42. (64). W a r s z a w a  8. I. 1919 r.
W  Galicji Wischodniej zajm owały nasze wojska dotychczas, 

wobec przewagi sił ukraińskich, wspom aganych obficie mater- 
jatem wojennym przez niemców, austrjaków i węgrów, prze
ważnie stanowisko odporne.

Postępy  w organieazji naszej siły zbrojnej umożliwiły 
przerzucenie znaczniejszych sił na  tam tejszy  teren.

Naczelne Dowództwo, obejmując 5-go stycznia kierowni. 
c tw o operacji, zarządziło przejście do akcji zaczepnej.

7-go stycznia o świcie przełam ały  oddziały grupy „Bug11 sil
nie umocnione stanowiska Ukraińców na południe i południowy 
wschód od R aw y  Ruskiej.

Dąbrówkę,. Kamionkę S tarą  Wieś, Lipnik, Biłuty wzięto 
szturmem, przyezem  współdziałał pociąg pancerny  „Odsiecz11.

Wzięto jeńców, zdobyto karabiny m aszynowe i m aterjał 
wojenny. t

O 2-ej popołudniu p rzekroczyły  wymienione oddziały po 
tok Moszczanę między Moszczaną a Brzeziną i postępują w  kie
runku Żółkwi.

Na północ od R aw y  Ruskiej pod Machnowem odrzuciliśmy 
ukraińców w kierunku wschodnim.

8-go stycznia rano zaatakow ały  nieprzyjaciela w  kierunku 
Hrubieszowa operujące oddziały grupy „Bug11 pod Uhrynowem 
i W arężem  i usadowiły się w  Sulimowie.

W alka trw a  dalej.
W  grupie gen-. Rozwadowskiego mniejsze potyczki.
Koło L w ow a sytuacja niezmieniona.
W  poznańskiem dalsze rozbrajanie wojsk niemieckich.
Linja zajęta przez nas biegnie od Służew a (na południe od 

Torunia) przez Kcynię, Rogoźno, Wronki, Pniewy, Nowy T o
myśl, Wolsztyn, Szmigel, Kobylin do Ostrzeszowa.

43. (65). W a r s z a w a  9. I. 1919 r.
Operacje grupy „Bug11 rozwijają się planowo.
Pod R aw ą Ruską, w  pościgu za rozgromionym nieprzyja

cielem, zajęły oddziały nasze 8 stycznia o godzinie 1 popołudniu 
Żółkiew. Tegoż dnia obsadziliśmy po w alce Uhnów.

W  kierunku na Sokal operująca kolumna grupy „Bug11 
wzię ła  po zaciętej walce szturmem Uhrynów.

Przejęto rozkaz ukraiński, według którego planowano 8 
stycznia atak na Raw ę Ruską. Nasze operacje pokrzyżow ały  
zam iary  nieprzyjaciela.

W  grupie gen. Rozwadowskiego mniejsze potyczki.
Pod Lwowem, Chyrowem  i Lubaczowem nie było w aż

niejszych wydarzeń,

44. (66). W a r s z a w a  10. I. 1919 r.
Grupa „Bug11: Operująca w  kierunku R aw y Ruskiej ko 

lumna grupy „Bug11 pomimo silnego oporu nieprzyjacielskiego,



przezwyciężając wszystkie trudności terenowe i komunikacyjne, 
posuw a się szybko naprzód.

Po  zaciętych walkach pod Macoszynem, Sm erekowem , Ku
likowem, rozbijając silne oddziały ukraińskie, osiągnęła kolumna 
ta 9 stycznia (popołudniu linję Żaszków— Doroszów, stoi więc 
10 kim. na północ od Lw ow a na tyłach nieprzyjaciela.

Na wschód od Uhnowu jakoteż pod W arężem  i Uhrynowem  
trw ają  walki dalej.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Chyrowem  mniejsze
utarczki z nieprzyjacielem: zresztą  sytuacja bez zmiany.
45. (67). W a r s z a w a  11. I. 1919 r.

Grupa „Bug“ : Na północny zachód od Sokala, pod W arę
żem i Uhrynowem  sytuacja niezmieniona.

Kolo Uhnowu w yw iązały  się nowe walki.
Grupa gen. Rozwadowskiego: Nasze operacje kolo Lwo- 

wa*rozwijają się w dalszym ciągu pomyślnie.
Pod C hyrow em  m ałe utarczki.

1. (68). P o z n a ń  11. I. 1919 r.
O dcinek Inow rocław : Pod Jaxicam i po tyczk i patroli.
Odcinek Żnin: P o tw ierdza  się w iadom ość o znaczniejszych sitach  'nie

m ieckich.
Odcinek C hodzież: Nic now ego.

i O dcinek Czarnków .: Roz-ejm. M iasto w  ręk u  polskiem .
Odłamek zachodni: Pod M iędzychodem  u ta rczk i patroli. Zbąszyń

w zię ty  dziś rano-.
O dcinek południow y: O sieczna w  ręku  polskiem .

46.(69). W  a r s z a w a 12. I. 1919 r.
Grupa „Bug“ : Na południowy wschód od Sokala ustaje

czynność bojowa. Pod Benowem walka trw a dalej.
Grupa gen. Rozwadowskiego: Na połudmio wschód

od L w ow a rozpoczęły się walki, które biorą dla nas przebieg po
myślny. W  walkach tych wzięto pod Barta towem  do niewoli 
dwie kompanje z kilkuset żołnierzy, 7 karabinów m aszynowych,
1 działo.

Na południowy wschód od Chyrow a mniejsze potyczki.
2. (70). P o z n a ń  t2. I. 1919 r.

O dcinek Inow rocław : Bez zm iany.
O dcinek Żnin: O ddziały polskie pod Łabiszynem,. Szubin W zięty. 

Żnin odcięty  p rzez  nasze wojska-. D alsze w alk i w  toku.
Odcinek zachodni: Ze Z bąszynia cofnęły się n asze  oddziały pod  n a 

pa rem  przew ag i nieprzyjacielskiej.
Odcinek po łudniow y: Pod Osieczmą m iędzy  torem  kolejow ym  do 

K ościana i G ostynia w y w iąza ły  się pom yślne dla .nas w alki. W zięliśm y dw a 
działa. A rty leria  n iem iecka ostrzeliw ała Paw łow ice.

47. (71). W a r s z a w a  13. I. 1919 r.
Grupa „Bug“ : Na północhy zachód od Sokala pod Uhry

nowem i W arężem  sytuacja niezmieniona. Pod Uhnowem zmniej
szona czynność bojowa.

Za bandą ukraińską, prowadzoną przez znanego (partyzanta 
kapitana Klee, k tóra zaatakow ała  nasz punkt etapowy w Żół
kwi, zarządzono pościg, i
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Grupa gen. Rozwadowskiego: Na wschód i południe od
L w ow a wzmożona czynność nieprzyjaciela, szczególniej pod 
Skniłowem i Sknilówkiem.

Na południowy zachód od Lwowa' 12 stycznia rano przed
sięwziął nieprzyjaciel silne ataki, skierowane na B arta tów  i Su
chowolę; akcję tę w spom agały  bandy, atakujące Mszanę 
z północy. W szystkie  ataki zostały odbite, przyczem  nieprzy
jaciel stracił jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Tegoż dnia oddziały gen. Zielińskiego zaatakow ały  pozy
cje nieprzyjacielskie na południowy wschód i południe od Gród
ka  Jagiellońskiego. Kiernica wzięta została p rzez  oddziały 
ppułk. Serdy. zaś Ebenau i Częrlany szturmem  przez oddziały 
ppułk. Jaroszewskiego.

W  pościgu za nieprzyjacielem osiągnęła grupa gen. Zieliń
skiego linję Małkowice—Zawidowiee (koło Lubienia Wielkiego).

Wj walkach tych zdobyto 10 karabinów maszynowych, oraz 
kilka wozów: z amunicją.

Pod C hyrow em  sytuacja  bez zmiany.
3. (72). P o z n a ń  13. I. 1919 r.

Odcinek Inow rocław : O ddziały  polskie zaję ły  Złotmiki. W zięto jeń
ców  i 4 działa.

Odcinek Żnin: N asze operacje  n a  Żnin — Szubin, rozpoczęte 11 s tycz
n ia  pod dow ództw em  pułkow nika G rudzlelskiego, doprow adziły  do zupełnego 
sukcesu. W ojska, idące od  zachodu i  południa n a  Szubin i  Łabiszyn) odcięły 
załogę Żnina k tó ry  w zię to  w czoraj ran o  i 'spow odow ały rozb ic ie  przeciw nika.

W czoraj nadszedł następu jcy  ra p o r t:  12 stycznia, godzina 1 m inut 35: 
N iem cy n a  w szystk ich  punktach pobici n a  g łow ę. W  Złotnicy w zię to  4 ar- 
matty, 4 oficerów , 60 jeńców . W  Ł abiszynie około  100 jeńców  i kilku ofi
cerów . Żnin w z ię ty  dzisiaj ramo o godzinie 9 miinuit . 10. Z ałoga rozbita! 
ucieka w  panicznym  popłochu n a  w szy stk ie  s tro n y . Szubin w zię ty  11 s tycz
nia w ieczorem  o  godzinie 9. P ociąg  pancerny  n iem iecki w ró c ił do  Bydgosziozy.

Do tego czasu  w zięto  k ilkuset jeńców , w iele am unicji i przyborów  w:0- 
jeminych. W ojska n asze  w alczy ły  karnliie i po  bohatersku . S tra ty  nasze  
stosunkow o m ałe. N iem cy strze la li pociskam i dum-dum.

R apo rt podpisał pułkow nik Grudziielskii,
O dcinek zachodni: P od  Zbąszyniem  spokój. O ddziały  z W olsztyna 

zaję ły  11 s tyczn ia  Kopanicę. Linia O bry  je s t w  maszam ręku. W zięto 
kilkanaście karab inów  m aszynow ych, 2 a rm a ty , dużo am unicji i prow iantów .

O dcinek po łudn iow y: K ąbołew o po  zmiennej w alce  w ręk u  potokiem. 
Zdobyto działa. A rty le rja  niem iecka o strze liw a ła  Pon iec  i  Paw łow ice.

Od w czoraj k u rsu ją  pociągi n a  linii B ydgoszcz —  B erlin v ia  Pila, 
k tó ra  znow u znajduje się w  rękach miiiemieckich.

48. (73). W  a r s z a w  a 14. I. 1919 r.
Grupa „Bug“ : Na wschód od Włodzimierza Wołyńskiego 

oddziały Petlury, operujące w  kierunku Łucka, zaa takow ały  w y
sunięte oddziały polskie pod Podgajcami. Pod  W arężem  i Uhry- 
nowęm sytuacja bez zmiany.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  oddziały 
grupy Bugu zaatakow ały  pierścień ukraiński, otaczając Lwów 
od południa. Po  silnem przygotowaniu artyleryjskiem w ypar
to nieprzyjaciela poza linję •Skniłów — Skniłówek — Koziełniki. 
Oddziały gen. Zielińskiego w y p ar ły  nieprzyjaciela z Lubienia



Wielkiego i Małego. P ró b y  nieprzyjacela odebrania Lubienia 
' Wielkiego, przeprowadzone przez liczną piechotę i wspom agane 

pociągami pancernemi, nie udały  się. Koło C hyrow a sytuacja 
bez zmiany.
4. (74). P o z n a ń  14. I. 1919 r.

Odcinek Inow rocław : Bez zm iany.
Na odcinku Żnin: Ry-na-rzewo w zię te  p rzez  nasze oddziały.
O dcinek C hodzież: Szam ocin zajęli nłem ey.
Na odcinku C zarnków  roaejm  z o s ta ł p rzez  n iem ców  zerw any.
Ddcinek zachodni: A rty le ria  niem iecka o strze liw a ła  K am o mię i S ta 

ry  Zatom.
Odcinek po łudniow y: M iędzy R aw iczem 1 a  M iejską G órką p a ty c z k i 

Na południow y zachód od C zeszew a w y p a rto  przeciw nika z Kobylej G óry, 
k tó rą  zajął p rzejściow o.

N ad gran icą Szlaska ab iefa ją  się siły  niem ieckie.

49. (75). W a r s z a w a  15. I. 1919 r.
Grupa „Bug“ : Na wschód od W łodzimierza W ołyńskiego, 

pod Wojnicą zaatakował oddział nasz pod w ypróbow anem  kie
row nic tw em  kapitana Zbrowskiego liczebnie (przeważający 
oddział Petlury.

Po dwugodzinej walce nieprzyjaciel został zupełnie rozbi
ty ; zdobyto 2 arm aty, 2 ka rab iny  m aszynowe, 1 miotacz m in; 
wzięto do niewoli 4 oficerów i kilkunastu szeregowców.

W  akcji tej odznaczyły się oddziały rotmistrza Jaworskie
go i porucznika Jasińskiego.

14-go rano oddziały pułkownika Berbeckiego zaatakowały, 
na północ od Żółkwi silny oddział ukraiński, znacznie w  ostatnich 
dniach wzmocniony iprzez posiłki z Kamionki Strumiłowej.

P a  zaciętej w alce  zajęte zosta ły  technicznie umocnione po
zycje nieprzyjacielskie koło Glińska, Woli Wysockiej i W!iązow- 
nej. W zięto  jeńców — nasze s tra ty  nieznaczne.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Na północ i wschód od 
L w ow a sytuacja  na ogół niezmieniona.

Na południe i południowy zachód po dwugodzinnych w a l
kach panował względny spokój.

Koło Chyrow a sytuacja bez zmiany.
5. (76). P o z n a ń  15. I. 1919 r.

Odcinki Inow rocław , Żnin i zachodni: S y tuac ja  b ez  zm iany.
Odcinek po łudniow y: Z R aw icza n ac ie ra  przeciw nik  w  kierunku na  

M iejską G órkę i Słupię.
Na południow y zachód od O strzeszow a bez zm iany.
K obyla G óra z o s ta ła  w  ręku  niem ieckiem.

50. (77). W a r s z a w a  16. I. 1919 r.
Na wszystkich frontach nie było ważniejszych wydarzeń.

6. (78), P o z n a ń  16 I. 1919 r.
Pod Inow rocław iem . Żninem a C hodzieżą położenie bez zmiany. 
Odcinek zachodni: Na południo-zachód od Kamionnej pod G łóżew em  

u tarczk i.
Odcinek po łudniow y: O ddziały niem ieckie, dokonyw ujące g w ałtów  na 

bezbronnej ludności polskiej, odrzucone zosta ły , p rz e z  n asze  w ojska  ze  Słupi 
do R aw icza. Zabrano. 6 karab inów  m aszynow ych1.

Pod Kobylą G órą przeciw nik  zo s ta ł zniesiony: Ze 120 ludzi uszło  ip .
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Wiziręto do n iew oli 1 o iiccra i 60 żo łnierzy , 50 niem ców  poległo. Nasze 
s t r a ty  w ynoszą  3 zabitych, 9 lekko rannych .

51. (79). W a r s z a w a  17. I. 1919 r.
Na froncie względny spokój, ważniejszych w ydarzeń  nie 

było.
7. (80). _ P o z n a ń  17. I. 1919 r.

Pod Inow rocław iem  i n a  odcinku Żnin spokojnie.
Odcinek zachodni: Pod  Kami-omną w alki a rty le rii. Bod D ębow em  

w zięto  do  n iew oli p a tro l niem iecki. P rzeciw nik , posuw ający  się do Trzciela, 
zają ł Sępołoo i B obrów kę. Z Sępolna go w yparto .

O dcinek południow y: Bez zm iany.

52. (81). W a r s z a w a  18. I. 1919 r.
Prócz w ym iany s trzałów  artylerji, i piechoty w  Galicji 

Wschodniej spokój. 
W obec naporu rusinów na Żółkiew cofnęliśmy nasze w y

sunięte posterunki na główne pozycje. 
Na innych frontach sytuacja bez zmiany.

8. (82). P o z n a ń  18. I. 1919 r.
O dcinek północny i południow y bez zm iany.
O dcinek zachodni: Z aczepny ruch  przeciw nika w  kierunku T rzciela 

na  Sępolno i Łom nicę skończył się niepow odzeniem .
W czoraj popołudniu n asze  w o jska  p rzy w ró c iły  daw ną sy tuację  w  zu

pełności.
Pod M ałym  G rójcem  na w schód  od B abim ostu zaję liśm y przejście 

przez linję jezior.

53. (83). W a r s z a w a  19. I. 1919 r.
Na zachód od Brześcia Litewskiego wojska nasze: posunę

ły się na nową linję demarkacyjną, zajmując 320 kim. ziemi pol
skiej, obsadzonej ,dotąd przez niemców. Panow anie  niemców 
ogranicza się wi Brześciu Litewskiem do samego rejonu for
tów twierdzy. 

Na wschód od R aw y Ruskiej nasza  kaw aleria  w y p ar ła  noc
nym  atakiem oddziały ukraińskie z kilku wsi, biorąc jeńców. 

Na północny zachód od Lw ow a zajęliśmy Domażyr. 
Na innych frontach spokój.

9. (84). P o z n a ń  19. I. 1919 r.
O dcinek pó łnocny: W ielow ieś pod Inow rocław iem  i m ost pod Łabi

szynem  zaję ły  nasze oddziały. N ieprzyjaciel pośpiesznie się cofnął.
W zdłuż Noteci w ym iana s trza łów , z re sz tą  sy tu ac ja  bez zmiany. 
Odcinek zachodni: A tak n iem ców  na  N ow y D w ór k rw aw o odparto;, 

tak  sarnio nocne p a tro le  niem ieckie pod Zbąszyniem .
A rty lerją  niem iecka czynną b y ła  pod Kwilczem, M nichami i C hroś-

n licami.
Pod W olsztynem  spokój.
O dcinek południoworzachodni: Pod L esznem  sy tuacja  bez zmiany. 
O dcinek południi-owy: U tarczk i pa tro li pod  Zdueam.ii Pod Kobylą 

G órą cofnęły się niem ieckie oddziały  za granicę.

54. (85). W a r s z a w a  20. I. 1919 r.
A rty lęrja  n ieprzyjacielska ostrzeliw ała  Lw ów . Pozatcm  

na w szystkich frontach sytuacja bez zmiany.
10. (86). P o z n a ń  20 1. 1919 r.

Aa w szystk ich  frontach spokojnie. S y tuacja  bez zmiany.'
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55. (87). W a r s z a w a  21. I. 1919 r.
Napad na Włodzimierz W ołyński został ze stratami dla nie

przyjaciela odparty. Zabrano do niewoli jeńców, między inny
mi wielu oficerów i pułkownika ukraińskiego.

Grupa gen. Romera: W  okolicach Dołhobyczowa unice
stwiono w y  wiadowczą akcję nieprzyjaciela. W  wypadzie n a  K a
mionkę i Kamionkę S tarą  W ieś (na .(południe od R aw y  Ruskiej) 
nasz oddział zabrał jeńców- i zdobył m ateria ł wojenny.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artyleria nieprzyjacielska
ostrzeliwała południowo-zachodni odcinek Lwowa. Oddział 
grupy pułkownika Sikorskiego wpadł do wsi Dąbrówki i zdo
był jeden karabin  m aszynowy, zabrał jeńców oraz wozy z amu
nicją. Pod Bartatowenr w a lka  artyleryjska. Ostrzeliwano ko
lumny nieprzyjacielskie między Obroszynem i Stawczananii. 
W  okolicy Nowej Grobli na południe od Lubartow a patrole nie
przyjacielskie zostały odparte.
11. (88). P o z n a ń  21. I. 1919 r.

F ron t (północny: Pod  T urem  na północ od Szubina p rzeszed ł w róg 
zmacanemu* siłam i p rzez  Noteć. Pod M argoninem  i C zarnkow em  spokój.

F ro n t zachodlnii: P od  Miło-stowem i Sępolnem  utarczk i patroli-. P od 
Zbąszyniem  zw y k ły  a ta k  ranny  niem iecki zw ycięsko odparty . S taba dzia
łalność artyl-eirji. Pod Wołszty-nem- i K-oparaicą spokój.

F ron t -południowy: Bez żmiian-y.

56. (89). W a r s z a w a  22. I. 1919 r.
Grupa gen. Romera: Pod naporem przew ażających sił nie

przyjacielskich oddziały nasze opuściły przejściowo Wlodzi- 
. mierz Wołyński.

Na wschód od Uhnowa i Michałówki oddziały nasze w y
parły  nieprzyjaciela, zabierając do niewoli 100 jeńców i 2 k a ra 
biny m aszynowe oraz materiał wojenny. Kontratak nieprzyja
ciela na północ od Uhnowa został odparty  z wielkjemi dla niego 
stratami.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  utarczki pa
troli i s łaba  działalność artylerji. W  okolicy Chyrow a potyczki 
z oddziałami ukraińskiemi.
12( (90). P o z n a ń  22. I. 1919 r.

F ron t pó łnocny: P od  Samo-klęskami i R ynarzew em  noc minęła -spo
kojnie. Pod W alkow icam i na północ od C zarnkow a próbow ał nieprzyjaciel 
zmacznemi- siłam i sf-ors-ować przejście przez N oteć. O dparto go krw aw o. 
Na- limimych -o-dckikach sipokój.

F ro n t zachodni: U tarczk i patroli. W iększe a tak i niem ieckie odparto.
F ron t po łudn iow y: B e^ zmiiany.

57. (91). W a r s z a w a  23. I. 1919 r.
Grupa „Bug“ : Drobne utarczki.
Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjacielska artyleria  

ostrzeliwała Lwów. oraz nasze pozycje na południe i na połud
niowy zachód od miasta. Zresztą sytuacja bez zmiany.

Szląsk Cieszyński: Dziś o godzinie 11 rano komisja, zło
żona z oficerów koalicyjnych i czeskich, zażądała od pułko
wnika brygadiera- Latinika, w dowództwie okręgu wojskowego



opróżnienia Szląska Cieszyńskiego przez wojska polskie aż do 
rzeki Białej w przeciągu dwóch godzin. Brygadjer Latinik 
oświadczył, że dopóki nie będzie miał rozkazu od' swej władzy, 
nie ustąpi. Dla porozumienia się z Naczelinem Dowództwem 
i otrzymania odpowiednich rozkazów  pozostawiono czas do 1 po 
południu dnia 23 b. m. Tym czasem  o godzinie 11.45 przed połu
dniem czeskie oddziały przekroczyły  granicę i zaatakowały 
dworzec kolejowy w Boguminie.
13. (92). P o z n a ń  23. I. 1919 i.

Na f-rpncte północnym  akcja w  toku p rzec iw  siłom  nieprzyjacielskim , 
k tó re  p rzesz ły  N oteć pod  Turem . Na innych odcinkach sy tuac ja  bez zm iany.

P od  Zbąszyniem  u tarczk i patroli. W  nocy  ożyw iona działalność 
a rty le rii.

Ataki niem ieckie n a 'L ip n o  i B ukow iec n a  odcinku . łeszneńskim  od
p arta , p rzyczem  zadano w rogow i znaczne s tra ty .

58. (93). , W  a r s z a w a 24. I. 1919 r.
W  wywiadzie na Włodzimierz W ołyński nasze oddziały 

dotarły  do przedmieścia, zdobyły 3 karab iny  m aszynowe i w ró 
ciły bez stra t na swoje pozycje.

Grupa „Bug“ : Sytuacja bez zmiany. *
Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjacielska artylerja

ostrzeliwała, środek miasta Lw owa, nie w yrządzając strat. Po- 
zatem  mniejsze utarczki.

Szląsk Cieszyński: Przew ażające liczebnie wojska czes
kie w yparły  dnia 23 b. m. o godzinie 3 popołudniu oddziały pol
skie z Bogumina. Jednocześnie p rzek roczy ły  granicę kolumny 
czeskie i zajęły Orłów. Suchę i Jabłonków. Pomimo bohater
skiej obrony robotnikowi i górników polskich, oddziały czeskie
w targnęły  do Karwiny. 6
14. (94). P o z n a ń  24. I. 1919 r.

F ron t północny: Silny a ta k  niem iecki pod Rynar,zewem o dparto  zu
pełnie. W  pościgu z a  uchodzącym  nieprzyjacielem  zdoby ło  Rudy i oczy
szczono lew y b rzeg  N oteci. N ieprzyjaciel poniosł ciężkie s tra ty .

59. (95). W a r s z a w a  25. I. 1919 r.
Dnia 24 b. m. o godzinie 11 rano wojska nasze zajęły z po

wrotem  W łodzimierz Wołyński. Nasze patrole kawaleryjskie do
chodzą do Torczyna.

Grupa gen. Romera: Przyczółek  m ostowy na Bugu. K ry
lów, został zdobyty przez nas. Pod R aw ą Ruską drobne utarczki 
patroli.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod  Lw owem  sytuacja  bez 
zmiany. Koło _Chyro.wa potyczki z bandami chłopskiemu

Szląsk Cieszyński: Na linji F ryszta t  — Karwina — Su
cha — Żywocice walki patroli. Na południe od Cieszyna oddziały 
czeskie, zaatakow ane od tyłu przez górników, cofnęły się 
z T rzyńca  do Jabłonkowa. Patrole czeskie, które w targnęły  
Przez Szlacbtową na Podhale, zosta ły  .wyparte1 za granicę polską.



15 (96). P o z n a ń  25. I. 1919 r.
F ro n t północny bez zm iany.
F r o n t  z achodn i:  B abim ost i Ka-rgowę zaję ły  oddziały polskie bez 

walki. Oddziały niem ieckie odrzucono.
F ron t [południowy:- P od  Lesznem  .zw ycięskie u tarczk i patroli. W zdłuż 

szląsiktej g ran icy  spokój. A tak niem iecki n a  O strzeszów  odparto .
Z P a rzy n o w a  w ypędzono oddzia ły  niem ieckie w  kon tra taku .
A tak fi,a R ogaszyce z ła tw ością  odparliśm y  i zajęliśm y w  pościgu 

Kochłów . W róg  uszedł w  popłochu. Nasze s tra ty  m ałe.
W  w alkach tych odznaczy ła  się szczególniej p ie rw sza  kom pania b a 

talionu ostrow skiego- pod dow ództw em  asp iran ta  oficerskiego T w ardow skiego.

16. (97). P o z n a ń  26. I. 1919 r . 'x)
F ro n t północny: S y tuac ja  b ez  zm iany.
P od  T urem  i Polichnem  u tarczk i. Zabraliśm y jeńców .
F ron t zachodni: A tak niem iecki na  Miłostowo- zupełnie odparto. W  po

ścigu za nieprzylaoielem  zaję liśm y M ałe i W ielkie M nichy, Kamionnę, G rolew o.
P ociąg  pancerny , a tak u jący  od Z bąszynia Babim ost, m usiał pośpiesz

nie cofnąć się.
F ron t południow y: Bez zmiany.

60. (98). W a r s  z a w a  27. I. 1919 r.
W ojska nasze w yparły  Ukraińców z Turyjska. W  ataku 

odznaczyła się 4-ta -kompanja pułku 23 p.
Na wschód 'od W łodzimierza Wołyńskiego sytuacja bez 

zmiany.
Grupa gen. Romera: W : walkach na wsichód od Uhinowa 

i koło Karow a zabrano kilkunastu jeńców, 4 karabiny m aszyno
we, broń i amunicję.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja nieprzyjacielska
ostrzeliwała centrum  m iasta Lwowa. Oddziały z grupy puł
kownika- Minkiewicza zajęły Baligród i oczyściły okolice Kroś
cienka i Ustrzyk. W  czasie tej akcji wzięto do niewoli 100 
Ukraińców. *

Szląsk Cieszyński: Pod  Zebrzydowicami- przez cały dzień 
(25. I. 19.) w a lczy ł  ofiarnie oddział kapitana Hallera, z  conaj- 
mniej pięciokrotnie liczniejszym nieprzyjacielem. Dopiero w  no
cy wycofał sę on na naznaczone stanowisko.

Linja obronna została przełożona na wschód od Cieszyna.

17. (99). P o z n a ń  27. 1. 191 r.
Na froncie pó łnocnym  spokój. Pod T urem  i Poli-ctaem  jednego oficera 

i kilku szeregow ców  w zięliśm y do niew oli.
F ro n t .zachodni: Pod K rzyżków kiem  u tarczk i patroli. Pod Zbąszyniem  

i Gr-olewem słaba  działalność a rty le rii.
F ro n t południow y: S y tuac ja  bez zm iany.

61. (100). W  a r  s z a  w  a 28. I. 1919 r.
Litwa, Białoruś: W ojska bolszewickie zajęły Koszeda-

ry  (40 km. na  wschód od Kowna), Orany i  posuwają się od 
Lidy w  kierunku Zelwian od strony Słonima doszły  do rzeki 
Zełwi-anki.

W ołyń: Włodzimierz W ołyński został ponownie zaata
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*) W dniu  26.1.1919 r. N a c z e i n e  D o w ó d z t w o  k om un ika tu  p r a s o w e g o  n ie  w y da fo ,
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kow any  przez wojska ukraińskie. Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
s tra ty  i wycofał się w  popłochu.

Galicja Wschodnia. Grupa gen. Romera: Oddziały nasze 
w ydarły  nieprzyjaciela z Korczowa na wschód od Bełżca.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Drobne utarczki patroli
i słaba działalność artylerji. <

Szląsk Cieszyński: Dnia 27 popołudniu wkroczyli czesi do 
Cieszyna, opuszczonego poprzednio p rzez  nas. Na naszej nowej 
linji spokój.
18. (101). ' P o z n a ń  28. I. 1919 r.

F ron t północny: N acgół spokojnie. Jeden  p a tro l poznański p rzep raw ił 
się p rzez  N oteć i do tarł do P rzy łęk . Zdobyto różne zapasy .

F ron t zachodni: Pod Zbąszyniem , K opanicą i na północ od K argow y 
utarczk i patroli. F ron t południow o-zachodni: O żyw iona działalność a rty le r ji 
niem ieckiej na  w schód od L eszna. Pod Klonowem odparto  patro le  niem ieckie. 
M ieszków  ponow nie zdoby ty . Do R obczyska rów nież oddziały nasze 
w kroczyły .

W  wialkach tych  w zięliśm y 6 karab inów  m aszynow ych, dw a m iotacze 
min, 1 oficera i p rzesz ło  20 żołnierzy.

F ron t południow y: Na w schód  od R aw icza  i pod Kobylą G órą u tarczk i 
patroli. Z resz tą  sy tuacja  bez zm iany.

02. (102). . W a r s z a w a  29. I. 1919 r.
W ołyń: Na zachód od Kowla i na wschód od Turyjska 

i W łodzimierza W ołyńskiego sytuacja bez zmiany.
Galicja Wschodnia. Grupa gen. Romera: W y p a r ty  nie

przyjaciel z  Korczowa stawił opór pod Stajami. Po walce  od
działy jego zostały odrzucone do Bełżca. W zięto do niewoli 
dużo jeńców i 7 karabinów m aszynowych. Zdobyto wiele broni, 
amunicji i materjału wojennego.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Lw ów  jest w  dalszym cią
gu ostrzeliwany przez nieprzyjacielską artylerję, na innych od
cinkach utarczki patroli.

Szląsk Cieszyński: Walki w yw iadow cze na linji Między- 
świeć — Kisielów — Godziszów. Nasz pociąg pancerny pod 
Pruchną rozbił czeski oddział.
19. (103). P o z n a ń  29. I. 191 r.

F ro n t północny: S y tuacja  bez zm iany.
F ron t zachodni: A tak .niemiecki, podjęty  w czo ra j rano na B obrów kę, 

zupełnie odparto. A rty le ria  niem iecka czynna b y ła  pod Kamionną i na 
w schód  od Zbąszynia.

F ron t południow y: Na w schód od L eszna,.sita ,a działalność patroli.
Pod R aw iczem  i Kobylą Góra u tarczki patroli. Na innych odcinkach spokój. 
Lotnik niem iecki rzucił w czoraj po południu 6 bomb na  Poniec. Zabitych 
4 niem ców, 2 polaków .

63. (104). W a r s z a w a  30. I. 1919 r.
W ołyń: Drobne potyczki odziałów w yw iadow czych na

wschód od Włodzimierza Wołyńskiego.
Galicja Wschodnia. Grupa gen. Romera: W ojska nasize 

walczą na wschód od Bełżca. W  walkach pod Stajami i Bełżcem 
okrył się chwałą 1 batałjon strzelcowi podhalańskich.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Sytuacja bez zmiany.



Szląsk Cieszyński: 29 ostrzeliwała nasza artyleria sku
tecznie gromadzącą się piechotę czeską na górze Chełm. Na linji 
P ruchna — Rudnik — Dębowiec utarczki oddziałów w yw ia
dowczych. Do Ustronia w kroczy ły  czeskie patrole.

Dziś rano ponowił nieprzyjaciel na całej linji atak.
20. (105). P o z n a ń  30. I. 1919 r.

F ro n t północny: N ieprzyjaciel zaa takow ał znaczniej,szemi siłam i na
południe i na zachód od Nakla. W alki jeszcze w  toku. Na północny w schód 
od  Ł ab iszyna u ta rczk i p a tro li w zdłuż Noteci. Od Smiogutca aż  do R oska 
spokój.

F ron t zachodni: Spokój.
F ron t południow y: O żyw iona działalność a rty le rii niem ieckiej na

w schód od L eszna Z resz tą  sy tuacja  bez zm iany ,

64. (106). W a r s z a w ą  31. I. 1919 r.
Wiołyń: Z band ukraińskich oczyszczono te ren  na  zachód 

od linji kolejowej Włodzimierz W ołyński — Kowel aż po Różę.
Galicja Wschodnia. Grupa gen. Romera: Walki pod Uhry- 

noweim, Nusmicami, Lipskiem zakończyły  się porażką nie
przyjaciela. Nasze oddziały kawalerji zajęły Ostrów i Krysty- 
nopoł na wschód od Bełza. W zięto do niewoli 80 jeńców.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel po s in em
przygotowaniu  artyleryjskiem zaatakow ał odcinek na Persen- 
kówkę koło Lw ow a. Atak odparto. Artylerja  ostrzeliwała 
Lwów. W  innych odcinkach tylko drobne utarczki.

Szlask. Cieszyński: Na nasze pozycje na linji Drogomyśl— 
Ochab—Skoczów—(Kisielów przez cały dzień 31 b. m. nieprzy
jaciel prowadził atak, w sp ierany  silnym ogniem artyleryjskim. 
W szystkie  jego wysiłki w  celu przełam ania  frontu spełzły na 
niczem, dzięki bohaterskiej postawie naszych wojsk. Tam  gdzie 
nieprzyjaciel zyskał początkowo na terenie, odrzucono go kon tr
atakiem, zdpbywając Lipowiec, Nierodzim i Bładnicę. O godzinie
9-ej wieczorem zjawili się parlamentarjusze czescy z propozycją 
zawieszenia broni. W1 celu porozumienia się z Naczelnem Do
w ództw em  ustalono zawieszenie broni do 1-ej min. 30 w  nocy.

Z dnia 31 stycznia na 1 lutego, pomimo zawieszenia broimi, 
a rty lerja  nieprzyjacielska z góry Chełm ostrzeliwała nasze 
pozycje.
21. (107). P o z n a ń  31. I. 1919 r.

F ro n t północny: Silny a tak  niem iecki na N-ową W ieś, pop ierany  po
ciągam i 'panceruem i, zo s ta ł odrzucony po zmiennej w alce. N ieprzyjaciel 
cofnął się  do Chmielnik. W ałki na południe od N akla s tanę ły  na linji Ry- 
narzew o  — O rodzim ierz — C zerw onak — Sm ogulec. W szystk ie  w ym ienione 
m iejscow ości s ą .w  naszem  posiadaniu. Noc m inęła spokojnie, p rzyszło  ty lko 
do m niejszych u ta rczek  patro li i obustronnej działalności a rty lerii. A tak na 
Lipto odtparto. M argonin obsadził n ieprzyjaciel w b rew  w arunkom  rozejm u. 
W  lasach m iędzy C hodzieżą a  C zarnkow em  odparto patro le  niemieckie.

W zdłuż Noteci, koło  C zarnkow a spokój.

65. (108). W a r s z a w a  1. II. 1919 r.
Wiołyń: Drobne utarczki patroli w yw iadow czych pod

Wojnicą (30 kim. na wschód od Włodzimierza Wołyńskiego).

— 28 —
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Galicja Wschodnia. Grupa gen. Romera: Nieprzyjaciel
skie pa tro le  w yw iadow cze zostały rozproszone kolo Uhrynowa. 
Na innych ode rak ach sytuacja bez zmiany.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja  nieprzyjacielska
ostrzeliwała Skniłów i Skntłówek (pod Lwowem). W  okolicy 
Bantatowa walki, artyleryjskie. P rz y  odipariciu ataku n ieprzy
jacielskiego pod Krysowicami -wziięto do niewoli 11 Ukraińców. 

Szląsk Cieszyński: Zawieszenie broni zostało przedłużone 
do godz. 2 w  nocy z diii. 2 na 3 lutego.
22. (109). P o z n a ń  1. II. 1919 .r.

F ro n t północny: W  w alkach  .pod N aklem  nastąp iła  p rze rw a . P rz e 
w agę 'liczebna n ieprzy jaciela  w yrów nało  m ęstw o naszego żołnierza. O dzna
czy ły  się p rzedew szystk iem  oddziały 'poznańskie. Z resztą  sy tuacja  (bez 
zm iany.

F ron t zachodni: A rty leria  niem iecka ostrze liw ała  Kamionnę, G ralew o 
i Łomnicę ‘be.z skutku. Silny a tak  niem iecki na  N ową W ieś pod Zbąszyniem  
krw aw o odparto. Pod Chwalim em u ta rczk i patroli.

F ron t południow y: Na w schód  od L eszna u ta rczk i pa tro li i działalność 
arty lerii. S łabe a tak i niem ieckie na Zołągnię i Sow y odparto. S tw olno 
ostrzeliw ała  a rty le ria  niem iecka. W ieczorem  zaa tak o w ał n ieprzyjaciel znacz- 
nemi siłami Sulm ierzyce poniósł w ielkie s tra ty  i cofnął się w  popłochu. Na 
innych odcinkach spokój.

66. (110). W a r s z a w a  2. II. 1919 r.
W ołyń: Sytuacja bez zmiany. 
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Okolice na pół

noc i wschód od R aw y  Ruskiej oczyszczono z band ukraińskich.
Grupa gen. R ożw adow skiego : Nieprzyjacielska artyleria

w dalszym ciągu ostrzeliwała Lwów. W ojska nasze obsadziły 
stację kolejową Horyniec (35 kim. na wschód , od Lubaczowa). 
Nasi lotnicy obrzucili bombami Magierów i Niemirów.

Szląsk Cieszyński: Zawieszenie broni.
23. (111). P o z n a ń  2. II. 1919 r.

F ron t północny: W  odcinku Inow rocław  utarczk i pa tro li .pod O poka
mi. Pod naparem  p rzew ażającego  w roga opuściły  nasze oddziały  Szubin, z a j
m ując now e stanow iska . ,

Na innych odcinkach bez  zm iany.
Nad N otecią zw y k ła  w ym iana s trz a łó w  i działalność a rty le r ii nier 

mieckiej.
F ron t zachodni: A rty leria  n ieprzyjacielska o s trze liw a ła  N ow y D w ór, 

Dommice i  N ow y Kramsk.
F ron t L eszno: A taki nieprzyjacielskie na M órkę i M echlin odparto. 

Z resztą  spokój.
F ron t południow y: W  odcinku R aw icza a rty le r ja  niem iecka ostrzeliw u- 

ije w sie  i m iasteczka.

,67. (112). W a r s z a w a  3. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: W  okolicy P rażan  polskie ochotnicze 

formacje s toczyły zwycięskie walki z oddziałami sowieckiemu 
W ołyń i Chełm szczyzna: .Sytuacja  bez zmiany.
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: W  okolicy Bełż

ca potyczki z nieprzyjacielskiemi patrolami wywiadowczemu. 
Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel ostrzeliwał
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Lwów. śm ia ły  w ypad  naszej piechoty, na Malechów, przyniósł 
nam w  zysku 1 karabin m aszynow y i kilku jeńców.

. Na innych odcinkach drobne utarczki i słaba działalność
artylerji.
24. (113). P o z n a ń  3. II. 1919 r.

F ran t północny: Na odcinku kujaw skim  ty tko u ta rczk i patro li. Pod
Szubinem  sy tuacja  znacznie korzystn ie jsza . P o za  to  m iasto  nie zdo łał n ie 
przyjaciel w  żadną stronę się rozw inąć.

A taki niem ieckie n a  M ajdany i Zalesie k rw aw o  odparto . Szczepice 
i Nowy Św iat, początkow o stracone, odeb ra ły  nasze oddziały  w  kontrataku , 
z w ie lką  b ra w u rą  przeprow adzonym . N iemieckie pociągi pancerne  m usiały  
się pośpiesznie ze  Szczepie cofnąć. Pod Lipnem drobne utarczki.

Dc R adw anek  w padł silny oddział, k tó ry  po nadejściu naszych posił
ków spiesznie się cofnął.

Pod C zarnkow em  spokój. A tak niem iecki na Rosko, odparto zupełnie.
F ron t zachodni: S łaba działalność a rty le r ii i drobne u tarczk i patroli. 

O lsztyn o strze liw a ł lotnik niemiecki.
F ron t pod Lesznem . D ziałalność arty le rii. Na Mechlin uderzy ł nie

p rzy jac ie l ,po>d silną osłoną a rty le r ii, zo s ta ł zupełnie odparty . O dznaczył się 
w  tej w alce s ie rżan t U rbaniak z  trzec ie j kompanii.

Na innych odcinkach spokój.
68. (114). W a r s z a w a  4. II. 1919 r.

W ołyń i Chełm szczyzna : Sytuacja bez zmiany. W  toma- 
szowskiem nasz oddział z Telatyna stoczył pomyślne utarczki 
z Ukraińcami w  W asilkowie pod P rzew odow em  i w  Liskach. 
Wzięto do niewoli 34 Ukraińców.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Nieprzyjacielski 
atak na  Uhrynów, Sulimów i Kościaszyn załamał się w  ogniu 
piechoty. W róg poniósł ciężkie straty.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W alka arty leryjska i u tarcz
ki patroli w yw iadow czych. Expedycja ka rna  na Drozdowice 
i Niżyniec rozproszyła  znajdujące się tam oddziały ukraińskie 
i wzięła 30 jeńców.

Szlask Cieszyński: Zawieszenie broni.
2ću (115). —9 P o z n a ń  4. II. 1919 r.

F ron t lro łnecny: O fensyw a niem iecka n a  Kcynię zakończyła  się  zu 
pełną k lęską dla w roga. Na p raw em  paszem  skrzydle pod^ F lorentynow em  
w yrzucono  go znow u p oza  N oteć. Z Szubina zaczyna ją  się niem ieckie oddzia
ły  w yco fyw ać . Nasze p a tro le  są  tuż pad  m iastem . Silne a tak i niem ieckie na 
Kcynie od N akła i H ohenfriedeberga udarem nione p rzeciw natarciem  sbrzydło- 
w em . W róg uchodził w  popłochu. Zdobyto do tychczas 6 a rm at, 20 k a rab i
nów  m aszynow ych., 'kilka m io taczy  min, w iele am unicją karabinow ej i a r ty 
leryjskiej o raz  .rynsztunku, ponadto  ikonie i tabory . Ilość zabranych  jeńców  
jeszcze nie stw ierdzona. S tra ty  niem ieckie są  bardzo  wielkie, nasze w zg lęd 
nie m ałe. Kon.trofemzywę n aszą  przeprow adzono bardzo  zręcznie.

Pod C hodzieżą u ta rczk i patro li. Nasz posterunek  opuścił Podania" Pod 
C zarnkow em  spokój. ,

F ron t zachodni: Pom iędzy G rudnem  a Sępolnem  potyczki patroli. Pod 
Zbąszyniem  działalność a rty le rii. W roga, a taku jącego  B abim ost, odrzucono 
i w  pościgu idopędzono pod N ow ym  K ram skiem . S tra ty  w ro g a  bardzo cięż
kie. Zdobyliśm y 6 karab inów  m aszynow ych i 1 w óz am unicyjny. Noc m i
nę ła  spokojnie.

F ron t południow y: Na w schód od, Leszna .zwykła działalność arty lerii. 
Pod Raw iczem  praw ie b ez  s tra t zdobyliśm y Ł aszczyn i K onarzew o. N ieprzy
jaciel cofnął się pośpiesznie, zostaw iając 5 a rm a t i k ilka karab inów  m aszy
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now ych. Zdobyto jeden sam olot. Na .innych odcinkach spokój. Na północ o-d 
Kopna posunęliśm y nasze pozycje o 4 kim. naprzód. ,

69. (116). W a r s z a w a  5. II. 1919 r.
W ołyń i Chełmszczyzna: Grupa gen. Rydza-Śm igłego:

Dnia 4 b. m. o godz. 4-ej popoł. nasze oddziały w kroczy ły  do 
Kowla. Opór milicji ukraińskiej i band petlurowskich po krótkiej 
walce został złamany. S tra ty  nasze nieznaczne.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Atak na Bełżec 
został odparty z wielkiemi stra tam i dla nieprzyjaciela.

P rzed  odcinkiem jednego z naszych batalionów naliczono 
57 trupów. W  b raw urow ym  kontrataku, w  k tó rym  odznaczył 
się szczególniej pułk 3 p. b ry g ad y  pułkownika Berbeckiego, 
wzięto do niewoli 1 oficera i 75 szeregowców, oraz zdobyto 
4 karabiny maszynowe.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W alka artylęrji i mniejsze
utarczki.

Szląsk Cieszyński: Zawieszenie broni.
26. (117). P o z n a ń  5. II. 1919 r.

F ron t pó łnocny : P o  w czorajszem  zw ycięstw ie  spokój.
N ieprzyjaciel cofnął się  na  linję R ynarzew o  — Samoiklęski. Szubin za

jęliśm y w czora j rano . Silny k o n tra tak  na .Bagno po  zaciętej w alce odparliśm y 
zupełnie. Pod M argoninem  i B udzyniem  u tarczk i .patroli. Z W rzeszćzyri.y pod 
Jeleniem  oddział podporucznika Kostr.zewskiego w y p arł dw ukrotnie silniejszą 
załogę n ieprzy jacielską po  zaciętej w alce. Zdobyliśm y 7 karab inów  m a
szynow ych, w iele amunicji, m undurów , żyw ności i kuchnię połow ą. S tra ty  
n ieprzy jaciela  są  bardzo  ciężkie, n asze  w ynoszą  2 zabitych i 9 rannych .

F ro n t zachodni: A tak niem iecki na południe od K argow y zupełnie od
p a rty . B abim ost ostrze liw ał n ieprzy jaciel z  pociągu pancernego. Noc p rze
szła spokojnie.

F ron t południow y: K lonowiec i R obczysko ostrze liw a ła  a rty le r ja  n ie
m iecka bez skutku. Sow iny o strze liw a ł w ró g  g rana tam i gazow em L Pod R a
w iczem  spokój. W czoraj zab ra liśm y  do n iew oli 4ł)0 jeńców , 5 nieuszkodzo
nych dział, 5 karab inów  m aszynow ych, 1 sam olot iii w ielkie zapasy  am u
nicji. A tak niem iecki na  Trzebień  w  kępińskiem  zupełnie odparto. N ie
p rzy jaciel poniósł ciężkie s tra ty .

70. (118), W a r s z a w a  6. II. 1919 r.
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Oddziały ukraiń

skie, gromadzące się w  Kołodzieżnie (6 kim. na wschód od Ko
wla) zostały w yparte  ipirzez nasze wojska w  kierunku na Hołoby.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Oddziały z gru
py pułkownika Berbeckiego zdobyły Żużel, zawzięcie broniony 
przez Ukraińców. W zięto do niewoli ukraiński sztab, 120 jeń
ców i zdobyto 7 karab inów  m aszynowych.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W alka artyleryjska i po
tyczki patroli.
27. (119). P o z n a ń  6. II. 1919 r.

F ron t pó łnocny : Pod B raniew em  i Antonieweim u traczk i patro li. Flo- 
ren tynow o, R y n arzew o , Zam ość i Siamoklęski za ję ły  nasze oddziały. Zdobyto 
kilka karab inów  m aszynow ych  i w iększe zapasy  am unicji i p rzyborów  
sanitarnych. Z R adw anek, P odsto lic  i Podanina w y p arto  niem ców . Zdo
byto  2 k arab iny  m aszynow e. C zarnków , Filipiny i D rasko ostrze liw ała  
a rty le r ia  niem iecka.

Ol*. !???* '
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F ron t zachodni: A tak niem fbcki n a  Kolno odparliśm y zupełnie. Pod 
Zbąszyniem  działalność arty lerii.

F ron t po łudniow y: Pod Lesznem  ostrze liw a ła  'a rty leria  niem iecka
w  dalszym  ciągu  w sie  poza  frontem . S tra t nie by ło . Na w schód  od R aw icza 
odnieśliśm y .znowu znaczne sukcesy . Zw inięto z obu s tro n  fron t niem iecki, za 
b iera jąc  od północy K onarzew o i L aszczyn, od południa. Dębno, Szym anow o 
j Sarnow o, dw usk rzyd łow ym  atakiem . Zdobycz niestw ierdizona. Do Zdun nie- 

, p rzy jac ie l w ta rg n ą ł niespodziew anie p raw ie  bez  rwalki. R rzeciw akcja  w  toku. 
Pod Kobylą G órą w zięliśm y do niewoli ca ły  patro l niem iecki.

' 71. (120). W a r s z a w a  7. II. 1919 r.
Wiołyń: Grupa gen. Śm igłego: Pociąg pancerny z oddzia

łami piechoty i kawalerii; walczące z nieprzyjacielem, dotarły do 
P ow órska  i odrzuciły w roga na wschodni brzeg Stochodu. 
W  Pow órsku  zdobyto znaczną ilość materiału kolejowego, bro
ni i amunicji.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: W  okolicy
Bełżca drobne utarczki patroli w yw iadow czych.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artyleria nasza zmusiła do 
cofnięcia nieprzyjacielski pociąg pancerny, z k tórego ostrzeliwa
no Lwów.

Na innych odcinkach słaba działalność artyleryjska i walki 
patroli w yw iadow czych.

Szląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.
28. (121). P o z n a ń  7. II. .1919 r.

F ron t północny: S y tuacja  bez zm iany.
Front zachodni: G rolew o i Kolno ostrzeliw ała arty leria niemiecka. P ie 

rz y n y  na  południe od Z bąszynia zaa tak o w ał silny oddział 'niemiecki. Żołnie
rze nasi n ie ty lko  a ta k  odparli, ale w  pościgu iza uchodzącym  nieprzyjacielem  
zdobyli 'Przyiprostynię i w targnę li do południow ej części Zbąszynia, skąd, za 
b raw szy  znaczną zdobycz, cofnęli się znow u na  s ta re  pozycje . P o  południa 
u tarczk i p a tro li i ożyw iona działalność a rty le r ii pod Zbąszyniem  i Nowyn 
K ram skiem .

F ron t południow y: Na w schód od Leszna u tarczk i i silny ogień dzia
łow y. A taki niem ieckiego pociągu pancernego odparto . Rod R aw iczem  
i Zdunami spokój.

72. (122). W a r s z a w a  8. II. 1919 r.
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Oddziały pułkowni

ka Sandeckiego po walce zajęły Hołoby. 3-ci szwadron pułku 
8 ułanów pod dowództwem  rotmistrza Dembińskiego zdobył 
w szarży  3 a rm aty  i 2 karabiny m aszynowe. Na stacji w  Holo- 
bach zabrano dużo materjału kolejowego, w  tern kilka wozów 
z amunicją.

Galicja Wschodrta: Grupa gen. Romera: Pod Bełżcem
i R aw ą Ruska sytuacja bez zmiany. Koło Dołhobyczowa u ta r
czki patroli.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W ałka arty leryjska i po
tyczki oddziałów wywiadowczych.

Szląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.
29. (123). P o z n a ń  8. II. 1919 r.

F ron t północny: M iędzy W ierzchosław icam i a  Antoninem nieprzyjaciel 
cofnął się p rzed  naszym  atak iem  na g łów na linję. W  luku Noteci na południe 
od N akla odrzuciliśm y nieprzy jaciela  na ogólną linię Chobielin — W ieszki —
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P a te rek  — Sipiiory — K ow alew o. W zięliśm y dw a działa i w iele amunicji. Na 
północ od B udzynia z łam aliśm y silny a tak  niem iecki, w sp arty  pancernem i 
autom obilami. Zdobyliśm y przytem  jeden opancerzony autom obil i dwa_ ka- 
ratoiny -m aszynówe N ieprzyjacielskie na tarc ie  na  R osko k rw aw o odparliśm y.

• >''nudni: P o  ezterogodzim nem przygotow aniu  arty lery jsk iem  
z a i t  i ■ . Mjccna siły  m eprzyjaciełskde Kolno. W yrzucono je kon tra ta
kiem. rdnego oficera, kilku szeregow ców , trz y  karab in y  m aszyno
w e i i< karabinów .

Nk i ; zostaw ił na placu 40 zabitych. W  pościgu zajęto  A1exan-
drowo i Ztelpną, Chojnę.

(ip ipa  L eszno: N atarcie na Kamionnę rów nież odparto. A rty leria nie- 
i p r i y / j w s t r z e l i w a ł a  Łomnicę i N owy Dw^ór. Pod Babim ostem  utarczk i 
P m im ii).a działalność a rty le r ii niem ieckiej. Nasz ogień a rty le ry jsk i zmu
sił b a ‘- r i ' w ienrzyjaciefeką do tm k z o tfa  i opuszczen ia  pozycji.

(iri! i i ; 'intiniown: A tak niem iecki z R aw icza poparty  pociągiem pan
cernym  w strzym any. Sarnow o opuściliśm y i stoim y na daw nych pozycjach. 
R eszta zmiany.
30. (124). P o z n a ń  9. II. 1919 r.

F ron t pó łnocny: A tak nieprzyjacielski na linji Zagajew ice, W ierzcho
sław ice zr.stas z i. vokcią odparty . U darem niono rów nież  przejście  przez 
N oteć «a  p ó łu -r  : trrh;.«zvna, mimo że osłaniała je silnia a rty le r ia  niem iecka. 
Na południo-zachód od N akla oczyszczono zupełnie lew y b rzeg  Noteci z pa
tro li n-;one octach. Sr; im v obecnie w zupełności na pozycjach, zajm ow anych 
pdzeid oift.nzywą nifcimiiecką na Szubin i Kcynię. Silny a tak  niemiecki na Wiat
ko w ice ; laliłonkow o od strony  Ujścia k rw aw o  odparto. W ieczorem  z a a ta 
kow ał n ieprzyjaciel c a ły  odcinek notecki od W ałkow ic do R oska, p rzeszed ł 
przez zam a rz tre ta  N oteć i w ta rg n ą ł pod osłoną silnego ognia z dział i 'm io ta 
czy min do C zarnkow a. Piainówfci i G óry. N atychm iastow y kon tra tak  odpę
dził go w szędzie  za Noteć. W irzeszczyny opuścił n ieprzyjaciel i cofnął się 
do Wi icii a .

F ron t zachodni: Pod L esznem  silna działalność a rty le rii. Pod R aw i
czem  spokój. Pod Zdunami utraciliśm y w sie Koćhale i B crow nicę. W nocy 
odebrano je szturm em . Zdobyto dw a karab iny  m aszynow e. A tak niemiecki 
na Dobrę, na północ od Kępna, odparto. K ontratakiem  .w pościgu zajęto  
Mifcorzyn, Ju trków , M echnice i Lubczyn.

73. (125). W a r s z a w a  10. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Listowskiego: Oddział ro t

mistrza Dąbrowskiego obsadził Linówkę (10 kim. na fałd. od 
Prużan) i1 Żab inkę, oraz zajął wielkie składy broni, amunicji, 
materjałów w ybuchow ych i technicznych, park pionerski oraz 
park pontonowy. 

Nasze wojska zajęły Terespol, oraz cytadełę i miasto 
Brześć Litewskr. 

W ołyń i Chełmszczyzna: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: 
Oddziały w yw iadow cze w yparły  z Ozdiziutycz nieprzyjaciela. 

Zdobycz w walkach ,pod Pow órskiem  i Hołobami wynosi 
5 armat, 15 karabinów maszynowych, wiele innej broni i amu
nicji, oraz materjalu wojennego i 60 wozów kolejowych. 

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Ukraińcy zaata
kowali Bełżec. Nasza piechota dopuściła nieprzyjaciela ma bliską 
odległość, przyjęła go ogniem i przeszła do kontrataku. Nie-

*) W d r iu  9. II. 1919 r. N a c z e l n e  D o w ó d z t w o  k om un ikatu  p r a s o w e g o  n ie  w y da ło .  

W o jen n e  k o m un ika ty  p r a s o w e  Szt.  Gen. T. ). 3
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przyjaciel cofnął się w  nieładzie. Wzięto do niewoli: 5 oficerów, 
57 żołnierzy, zdobyto 6 karabinów maszynowyeli. P rzy  od
pieraniu ataku odznaczyła się 7 kotnp. pułku 21 p. pod dowódz
tw em  porucznika Konopackiego i 3 komp. III batalionu pod do
wództwem  poruczn ika . Kulczyckiego.

Od 28. J. 19. oddziały tej grupy znajdują się w  ciągłej wal
ce z nieprzyjacielem. Pomimo trudnych warunków, zawiei, 
m rozów  grupa wypełniła świetnie sw e zadanie, rozbiła liczeb
nie przeważającego wroga, zajęła Bełz, wzięła do niewoli za 
ten  czas 363 jeńców, w jtej liczbie kilku oficerów, zdobyła 25 
karabinów m aszynowych i wiele broni, amunicji i materjału 
wojennego. W  wałkach wyróżniła się męstwem  i b raw urą  b ry 
gada podpułkownika Beliny-Prażmowskiego.

Grupa gen. R ozw adow skiego : S łaba działalność artylerji
i drobne utarczki patroli.

Szlask Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.
31. (126). P o z n a ń  10. II. 1919 r.

F ron t północny: U tarczki patroli. Pod B udzyniem  działalność a r ty le 
rii (niemieckiej. C zarnków  obrzucił n ieprzyjaciel ciężkiem i minami.

F ron t zachodni: Po si-lnem przygotow aniu  a rty le r ji uderzy ł n ieprzy ja
ciel na  nasze- Jinije- pom iędzy Grudne-m a  Zbąszyniem . W targnął -o-d-razu do 
H uty i do w schodniej części Łomnicy. Załoga Łom nicy (broniła się w  z a 
chodniej części a ż  do nadejścia naszych -rezerw. P o  nadejściu rezerw  w y 
rzucono znow u w ro g a  z tych  w si i odpędzono g.o do Łącznej i S trzyżew a, Na 
w szystk ich  innych punktach  a ta k  niem iecki w  naszym  ogniu zupełnie się z a 
łam ał. O ddziały niem ieckie, k tóre w targ n ę ły  do Łom nicy w ręcz  zdziesiątko
w ano. Nasze -straty są stosunkow o m ałe. W  czasie tego a tak u  ostrze liw a ła  
a rty le r ja  niem iecka nasze posterunki na  w schód od .M iędzychodu -oraz N-ową 
W ieś i Kram-sk. Pod Lewicam i, Po-dimokfem i Ka-rjawą u tarczki patro li.

F ron t (południowy: Pod Lesznem  i R aw iczem  działalność a rty le rji. Na 
północ od Kępna u tarczk i patro li.
74. (127). W ia r  s z a w a  11. II. 1919 r.

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Listowskiego: Po drobnych 
potyczkach zostały zajęte Małoryte i Mokrany. Kawaleria na
sza stói pod Kobryniem.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Pod W yżw ą  i Zabłociem 
nasza kaw.alerja rozpędziła ubrojone bandy chłopskię, chcąc 
uszkodzić tor kolejowy.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Drobne utarczki 
pod Dołhobyczowem  i Bełzem. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Słaba działalność arty leryj
ska  i potyczki patroli wywiadowczych.

Szląsk Cieszvński:., Sytuacja bez zmiany.
32. (128). P -o z  n a ń  U . II. 1919 r.

F ron t półn-ociry: S y tuacja  bez zm iany. Ata-k na Czarników -odparto. 
Noc m inęła Spokojnie.

F ron t zachodni: Pod Kramski,em i Po-dm-okłem utarczk i patro li. Nową 
W-i-eś i N-o-wy Swia-t (ostrzeliw ała artylerj-a niem iecka. P rz y  w czorajszym  
atak-u n,a Łom nicę zdobyto 2 k arab iny  -maszynowe. Na froncie Lew ice — Bta- 
ki- — Ha-meruniia niiieprzylia-d-el p-onowił a tak i. W alka  jeszcze w  toku.

F ron t południow y: Po-d L esznem  spokój. W czora jszy  a ta k  wr-oga na 
w schód od R aw icza, znaeznem i siłam i w ykonany , -odparto w  zupełności. 
Stw olno i Zieloną W ieś, -początkowo stracone, odebrano w  kontrataku . Zdo



b y ło  p-rzytem jedno działo, jeden karab in  m aszynow y, kuchnię połowa, ko
nie i amunicję. S tra ty  n ieprzy jaciela  bardzo ciężkie. Na innych odcinkach 
spokój.

75. (129). W a r s z a w a  12. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Listow skiego : Dn. 10. II.

0 godz. 10-ej rano ulani z pułków 5 i 2 zajęli Kobryń. Sztab 
ukraińskiej dywizji rozbrojono. Rosyjska drużyna oficerska od
dala się pod rozkazy  dow ództw a polskiego, w yrażając  chęć 
wspólnej walki z bolszewikami i przekazała do dyspozycji rządu 
polskiego 1000 karabinów, 150.000 naboi, 8 karabinów m aszy
nowych i 3 miotacze min. Zajęto kasę ukraińską.

Patrole  nasze dotarły do Janow a (70 kim. na wschód od 
Kobrynia).

W ołyń: Pierw szy  szwadron pułku 1 szwoleżerów pod
dowództwem  porucznika Skrzyńskiego-Kmicica oczyścił z band
1 ubezpieczył linję kolejową Kowel — Zabłocie.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Artylerja nie
przyjacielska ostrzeliwała pociąg pancerny w drodze z Uhnowa 
do Bełza.

Grupa' gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  spokój. Ży
w a akcja w yw iadow cza przed odcinkiem pułkownika Kulińskie
go. Oddziały z grupy pułkownika Sikorskiego oczyściły od 
nieprzyjaciela- Wielkopole, Malczyce, Porzecze Janowskie. 
W  Drozdowicach zaatakował silniejszy patrol naszą placówkę. 
P rzy ję ty  ogniem cofnął się.

Szlazk Cieszyński: Czesi umacniają swe pozycje i przeg-ru- 
powują wojska przed naszym  frontem-.
33. (130). f . P o z n a ń  12. II. 1919 t .

F ron t pó łnocny : Wjzdłuż Noteci słaba d z ia ła lność-arty le rii niem ieckiej 
i u tarczk i patroli.

F ron t zachodni: Mimo, że nasze oddziały  od kilku dni zachow ują się 
defenzyw nie i n aw et patroli w yw iadow czych  w  głąb n ieprzyjacielsk iego  te 
renu nie w ysy ła ją , niem ey a tak u ją  w  dalszym  ciągu. D,z,iś rano zaatakow ali 
nieimcy znacznemu siłam i B abim ost, K argow ę i K ębłow o i zdołali do tych 
m iast w targnąć . W alki jeszcze w  toku. A taki niem ieckie n a  linję Rrzyżkówike, 
B obrów kę i pod Zbąszyniem  odparto . \

F ron t południow y: Pod Gliwicami u tarczk i patroli. P od Lesznem  z w y 
k ła  działalność a rty le rii. Pod R aw iczem  spokój. Napad silnego oddziału n ie 
mieckiego na dw orzec w  Domaninie ,pod Kępnem k rw aw o  odparto.
76. (131). W a r s z a w a  13. II. 1919 r.

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Listowskiego: Sytuacja bez 
zmiany.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Drobne utarczki patroli
wywiadowczych.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Pod Belzem
przeprowadzono w yw iady na Oserdów, Przem ysłów , Żużel, 
W ładypol i Prusinów. Jedna z kompanij wyw iadow czych za
skoczyła  znienacka nieprzyjaciela w  Óserdowie, rozproszyła go, 
wzięła do niewoli jeńców i zabrała  część taborów.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Słaba działalność artylerii 
i drobne utarczki na przedpolu.
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Szlask Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.

34. (132). P o z n a ń  13. II. 1919 r.
F ront północny: Na odcinku kujaw skim  odparto  atak i niem ieckie pod

W ielow sią i Tupadiam i. W zdłuż górnej Noteci obustronna działalność a r ty le 
rii. N iemcy strze la li granatam i gazow cm i. Pod Ryna.rzewem  o dparto  silny’ 
patro l niem iecki. C zarnków  ostrze liw ał n ieprzyjaciel mimami.

F ro n t zachodni: .Kiolno i  Zębow o (ostrzeliw ała a rty le r ja  n iem iecka 
truijąćerru gazam i. A tak niemiecki na Łomnice i N ow ą W ieś k rw aw o o dpar
to. Na linji Babimost — Kębłowo koncen tryczny  silny a tak  niem iecki, w sp ar
ty  liczną a rty le rią , zepchnął nasze oddziały  na linię jezior i O bry. W  dw óch 
m iejscach sforsow ał naw et n ieprzyjaciel przejście p rzez  rzekę. N atychm ia
stow y kon tra tak  znow u go za tę linię obronna w yrzucił. D alsze próby  przej
ścia przez O brę, nocą podejm owane, udarem niły nasze reze rw y , G rójce — 
Cbobienice i Kopani.ce ostrze liw ała  p rzez  całą noc a rty le r ja  niem iecka.

F ron t południowy-: Pod Lesznem  i R aw iczem  działalność patroli. P ie - 
rzyce pod K rotoszynem  i m iasteczko Sulm ierzyce ostrzeliw ała a r ty le r ja  nie
miecka pociskami gazow em u Na innych odcinkach spokój.

77. (133). W a r s z a w a  14. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Pertrak tac je  w sprawie przepuszczenia 

wojsk polskich na Litwę i Białoruś, prowadzane od dłuższego 
czasu pomiędzy przedstawicielami rządu polskiego, kapitanem 
Gąsiorowskim i szefem sekcji ministerstwa spraw zagranicznych 
dr. Kolankowskim, a dowództwem  10 armji niemieckiej, dopro
wadziły po wielkich trudnościach do porozumienia się w  sprawie 
transportu wojsk polskich przez Białystok. Dnia 13 lutego od
działy polskie wkroczyły  do W ołkow yska, gdzie objęły opusz
czony przez niemców odcinek frontu przeciw bolszewikom.

W ołyń: Grupa gen. Śmigłego: Drobne utarczki naszych
patroli z bandami ukraińskiemu

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Sytuacja bez
zmiany.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja ukraińska ostrze
liwała Sknilów, Kulparków i Pasieki Miejskie. Nasze bat er je 
wzięty pod ogień okopującego się nieprzyjaciela koło Laszek Mu
rowanych. Silny ogień wyw iadow czy na Lubień Mały został 
odparty. Baterje nieprzyjacielskie ostrzeliwały Sądow ą W isz
nię i Czerlany, wyrządzając szkody i s tra ty  wśród ludności cy
wilnej. Nasza eskadra lotnicza obrzuciła bombami objekty woj
skowe w Wiołczy, Felsztynie i Husakowie.

Szląsk Cieszyjski: Do Cieszyna iprzybyła misja koalicyjna.
35. (134). P o z n a ń  14. II. 1919 r.

F ron t północny: W czorajsza ofenzyw a niem iecka na odcinku Noteci
pomiędzy Ujściom a  C zarnkow em  zakończyła  się zupełną k lęską  w roga. 
O drzucony kon tra tak iem  uciekł w  srom otnym  popłochu, z pow ro tem  za No
teć, opróżniając zaję te  w  pierw szym  natarciu  w sie W ęglew o, Jabłonow o, 
W ałkow iee, R om anów  i Osuch. Silny a tak  n,a C zarnków  odparto  zupełnie. 
Zdobyliśm y do tychczas 18 karab inów  m aszynow ych, 4 m iotacze min, kilka
naście w ozów  z amunicją i bronią. W zięto także jeńców. S tra ty  niem ieckie 
bardzo ciężkie. W  sam ym  R om anow ie 50 zabitych . Nasze oddziały b iły  się 
z w ielką b raw u rą . O dznaczyli się p rzedew szystk iem  podporucznicy P o 
k ryw ka  i Zielke. Na innych odcinkach sy tuacja  bez zmiany.

F ron t zachodni: Pom iędzy G rońskiem  a  Koipanicą trw ają  jeszcze 
w alki. R ów now aga przyw rócona. Silny a tak  niem iecki na Kopanicę zgniotła
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w  zarodku 4 bate ria . P od  G rońskiem  zdoby to  4 karab iny  'm aszynowe. Pod 
Zbąszyniem  i KrzyżkóW kiem silna działalność a rty le r ii niemieckiej.

F ron t 'południow y: Naogół sy tuacja  bez zm iany. A tak niem iecki na 
M echocin odparto  zupełnie.

78. (135). W a r s z a w a  15. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Luzowanie wojsk niemieckich na froncie 

koio W olkow yska, gdzie objął dowództwo gen. Iwaszkiewicz,
odbyw a sie bez tarć.

Grupa gen. Listowskiego: W  potyczkach pod Małorytą
i Mokranami wzięły oddziały pułku bialskiego 60 jeńców, w  tern
10 oficerów. . , ,  . . ,

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Nasze oddziały
w yw iadow cze dotarły do Kamienia Koszyrskiego i oczyściły 
okoliczne miejscowości z uzbrojonych band chłopskich. Nieprzy
jacielskie patrole wyw iadow cze zapędziły się do Zimna (10 kim. 
na południe od Włodzimierza Wlołyńskiego), gdzie zostały roz
bite przez nasze placówki.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Ukraińskie od
działy usiłowały wysadzić most kolejowy koło Poddubiec. Ochro
na mostu rozproszyła je. W  nocy z dn. 13 na 14 b. m. zaatako
w ały  bataljouy strzelców podhalańskich P rzem ysłów  i wzięły 
go szturmem na bagnety. Zabrano jeńców i karabiny m aszy
nowe. W  nocy z dn. 14 na 15 dwie kompanje nasze pod do
w ództw em  porucznika Szafranowskiego urządziły w ypad na 
W ólkę Mazowiecka. 2 sotnie uciekły w popłochu w kierunku 
Mostów Wielkich.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W  okolicy Sichowa. S k r  - 
łowa i Sygniówki wzmożona działalność artylerji nieprzyjaciel
skiej. Nasze baterje skutecznie ostrzeliwały stację kolejową 
w Brzuchowieach i Obroszyn. Nieprzyjacielska piechota obsa
dziła skraj lasu naprzeciwko stacji Lubień Wielki. Celny ogień 
naszej artylerii zmusił ją do cofnięcia się. W  nocnym wypadzie 
na Neuhof i W eism anówkę zdobyły nasze patrole broń i amu
nicję.

Lotnik ukraiński rzucił bombę na Lwow.
Szląsk Cieszvński: Sytuacja bez zmiany.

36. (136). P o z n a ń  15. II. 1919 r.
F ron t północny: Od Nowej W si aż do N akla ożyw iona działalność a r ty 

lerii n iem ieckiej. N asza a rty le r ia  ostrze liw ała  dw orzec w  Nakle iz dobrym  
skutkiem . Silny a ta k  niem iecki n a  Wiałfcowice odparto  zupełnie. Z resz tą  ty lko  
u tarczki patroli. Zdobyto 1 sam olot i 4 w ozy  am unicji

F ron t zachodni: Kamiontię i N ow ą W ieś ostrzeliw ała a rty le r ia  niem iecka. 
Ponow ne a tak i n ieprzyjacielskie na  Kopanlcę i pod W ielkiem i G rójcam i rozb iły  
się zupełnie w  naszym  ogniu zaporow ym . T rzym am y n a  tym  odcinku w szę
dzie linję obronną jezior i kanałów  O bry. Pod M arianow em  odpędzono patro l 
niemiecki.

F ron t południow y: Pod L esznem  zw ykła działalność a r ty le r i i  K awczc 
zaatakow ał n ieprzy jaciel dw om a kom paniam i a z-dotat w ta rg n ąć  do w si. Na
tychm ias tow y  nasz  k o n tra tak  w yrzucił go ze w si. A rty leria  niem iecka o strze 
liw ała M iejską G órkę, Źołędnice, N iem arzyn i Pderzyce. P rz y  u tarczkach  
patroli w  raw ickiem  zdobyto  1 karabin  m aszynow y. O strów  ostrzeliw ali



lo tn icy  niem ieccy z karab inów  m aszynow ych, rzucili także bom bę na to r 
kolejowy O strów  — Kalisz, nie w yrządzając  żadnej szkody.

79. (137). W a r s z a w a  16. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: 14. b. m. objął dowództwo nad oddzia

łami polskiemi, stojącemi koło W ołkow yska, gen. Iwaszkiewicz.
Grupa gen. L istow skiego : W  Brześciu Litewskim znale

ziono wielkie składy materjałów wybuchowych.
. W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Na północ od Porycka  po

tyczki patroli w yw iadow czych.
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romeęa: W  czasie akcii 

na P rzem ysłów  i Wólkę Mazowiecką wzięto do niewoli 21 jeńców.
Grupa gen. Rozwadowskiego: Od rana ostrzeliwała inten

sywnie artylerja i miotacze min nasze pozycje w  Skniłowie, Per-  
senkówce i Kulparkowie. Pociski zapaliły zabudowania beto- 
niarni miejskiej. P rz y  łunie pożaru o godz. 6-ej wiecz. wyszli 
ukraińcy ze swych okopów i rozpoczęli atak na Persenków kę. 
Zaporow y ogień naszej artylerji przerzedził posuwające się ich 
linje. W  ogniu piechoty i karabinów m aszynowych załamał 
się zupełnie atak wroga. Nasze baterje szczególniej skutecznie 
ostrzeliwały nieprzyjacielskie rezerw y, gromadżące się na Bed- 
narówce. Pociągi pancerne ostrzeliwały nasze oddziały w  Po-: 
rzeczu. Na innych odcinkach słaba działalność arty lery jska 
i wywiadowcza.

Szląsk Cieszyński: Bez zmiany.
37 (138). Poznań 16. II. 1919 r.

F ron t -północny: Ataik niem ieckich pociągów  opancerzonych  na W ierz
chosław ice i Rym arzewo zosta ły  odparte. P róbę  sforsow ania p rzejścia  przez 
N oteć pod Pauliną udarem nił nasz  kon tra tak . Czarników i R om anów  o strze li
w a ł 'nieprzyjaciel a r ty le r ią  i m iotaczam i min. Pod R ynarzew em  s trz e la ła  a r ty 
leria  niem iecka znów pociskam i gazow em i.

F ron t zachodni: Pod Kamionną, Zbąszyniem  i K opanieą ożyw iona dzia
łalność arty lerii. Pod  Wiiiełkiemi G rójcam i zada ł nam  skoncen trow any  napad 
ogniow y a rty le r ii znaczne stra ty .

F ron t po łudn iow y : A taki niem ieckie ma Sow iny i W aszków  odparto . 
W  lesie K ąkolew skim  utarczk i patroli. Odpędzono niem iecki pociąg opance
rzony . Na całym  odcinku P aw łow ice  — M iejska G órka, i pod K rotoszynem  
zn ac 2p a  działalność a rty le rji nieprzyjaoielskiel.i.

O strzeszów  i M iejską G órkę ostrze liw ali lo tn icy  niem ieccy. Na reszcie  
frontu spokój.

80. (139). W l a r s z a w a  17. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Spokój.
Grupa gen. Listowskiego: Nasz oddział w yw iadow czy zajął 

po krótkiej walce z bolszewikami Berezę Kartuską, wziął do me„- 
woli 80 jeńców, zdobył 2 karabiny m aszynowe, jedną kuchnię 
i powrócił do Prużan.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Patrole  w yw iadow cze do
tarły  do Milska, Pe respy  i Dotosina, rozpraszając bandy chłop
skie i przednie straże nieprzyjacielskie.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Bataljon strzel
ców pod dowództwem  kapitana Borzęckiego zaatakował i zdo
był w  walce na bagnety Prusinów (na południe od Bełza). Do

— 38 —



—  39  .—

'niewoli wzięto 1: oficera!, 47 żołnierzy i zdobyto 1; karabin, ma
szynowy. . ...........

Grupa gen. Rozwadowskiego: W  ciągu dnia wczorajszego 
na wszystkich odcinkach ożywiona działalność artylerji. Baterje 
nasze ostrzeliwały, gromadzącego się w Kozielnikach i lesie 
Oświeca, nieprzyjaciela. Dzisiaj o godzinie 6-ej ramo, po silnym 
przygotowaniu artyleryjskiem, zaatakowali ukraińcy nasze po
zycje pod Lwowem. Posuw ająca  się gęstemi falami piechota nie
przyjacielska, pomimo naszego ognia zaporowego, kilkakrotnie 
usiłowała w targnąć  do naszych stanowisk. W| wielu miejscach 
doszło do walki wręcz. Pod Skniłowem bagnetem wyrzucono 
w roga z naszych ipiozycyj. Pod  maporem nieprzyjaciela1 cofnę
ły się nasze oddziały ze Zboisk i Frenelówki. W  braw urow ym  
kontrataku odebrano z powrotem te miejscowości. Grupa* puł
kownika Kulińskiego po krótkim, energicznym boju zajęła 
Rzęsnę Ruską, Kozice i Domażyr.

Jednocześnie usiłował nieprzyjaciel p rzerw ać komunikację 
pomiędzy Lw owem  a Przem yślem . Na całym froncie od Lw ow a 
do P rzem yśla  toczyły się walki. W śzędzie nieprzyjaciela od
parto. Zwłaszcza ciężkie walki toczyły się pod Sądow ą Wisznią 
i na południe od Gródka Jagiellońskiego.

Nasza eskadra lotnicza obrzuciła bombami Byków, gdzie 
gromadziły się większe siły Ukraińców.

Szlask Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.
38. (140). P o z n a ń  17. II. 1919 r.

Od kitku dni co raz  częściej i silnie) a rty le ria  niem iecka s trz e la  tru jącem i 
pociskami g,azowemu Z tego pow odu m am y znaczne s tra ty , zw łaszcza  w śród  
ludności cywilnej.

F ron t pó łnocny : A tak niem iecki ego pociągli opancerzonego  n a  R ynarze- 
w o odparto. D w ukrotne a tak i niem ieckie, p rzeprow adzone pod gęstą  osłoną 
arty le rji, na Z am czysko nie udały  się. N ieprzyjaciel poniósł ciężkie s tra ty . 
Na innych odcinkach u tarczk i patro li. Noc minęła spokojnie.

F ron t zachodni: P o  godzinmem silniem przygotow aniu  arty lery jsk iem  
uderzy ł n ieprzyjaciel na Ka.mionnę 1 Grolewo. A tak odparto. Odpędzono 
także patro le  niem ieckie, zb liżające się do K om orow a. W ieczorem  o 9-ej 
zaczęła  a rty le r ia  niem iecka bom bardow ać Kopanicę pociskam i, napełnionem i' 
gazem , w sku tek  czego a ta k  p iechoty  niem ieckiej w yparł naszą za łogę mimo 
m ęskiego oporu  z m iasta. W  nocy odebraliśm y Kopanicę z pow rotem . Od 
rana ostrzeliw uje .artyleria niem iecka pociskami gazow em i ponow nie Kopanicę 
i Chobienice. W alki p iechoty w toku.* Pod Lesznem  działalność arty lerii. 
Z auw ażyć się daje .wnogi nastró j i ruch w śród  kolonistów  w  okolicy  Nowego- 
T om yśla i Rostairzew a w  zw iązku z a tak iem  niem ieckim  na  froncie wolsz- 
tyńskim .

Front południow y: W ieczorn y  silny a tak  niemiecki na Żołędnicę od
parto. P ierzyce . na południe od Krotoszyna zaa ta ko w ał .nieprzyjaciel 
znacznemii siłami po dłuższem przygotowaniim arty le ry jsk iem . O dparto go 
zupełnie i odpędzono pociąg opancerzony. Sulm ierzyce znów  ostrze liw ała  
a rty le r ia  niemiecka. W  kępińskiem  ożywienia działalność .artylerii n ieprzy
jacielskiej.

81. (141). W a r s z a w a  18. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Sytuacja bez zmiany. 
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Skombinowany od-
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dział pod dowództwem  podpułkownika Sandeckiego stoczył 
zwycięską bitwą z wojskami bolszewickiemi pod Maniewiczami. 
Zajęto stację Maniewicze, gdzie wróg, zaskoczony naszym 
nagiem uderzeniem, pozostawił wielką ilość dział i ogrom- 
ne zapasy materjału wojennego. Zdobyczy jeszcze nie przeli
czono. W  nasze ręce wpadły 3 pociągi z lokomotywami, w tem 
jeden pancerny. W  walce odznaczyły się bataljony 32-go cie
chanowskiego pułku piechoty oraz szwardron pułku 8 ułanów.

Patrole nasze zetknęły się z nieprzyjacielskiemi przednie- 
mi strażami pod Hrybowicą i Kałusowem (na południe od 
W łodzimierza Wołyńskiego).

Grupa gen. Rozwadowskiego: W czoraj wieczorem wróg 
znowu próbował przełamać nasze pozycje. Wysiłki jego spełzły 
na niczem. Wszędzie zostały ataki Ukraińców z wielkiemi dla 
nich stratami odparte.

Szląsk Cieszvński: Sytuacja bez zmiany.
39 (142). P o z n a ń  18. II. 1919 r.

F ront ‘północny: Na południe od N akła i na północ od Ł abiszyna znacz
na działalność a rty le r ii niem ieckiej. Silne a tak i niem ieckie na B roniew o i An- 
toniew o odparto  zupełnie. Pod M ieczkow em  u tarczk i patro li. C zarnków  
o strze liw a ła  iPrzez ca ły  dzień ciężka a rty le ria  niem iecka. Kilka domów zbu
rzono. kościół ka tedralny  uszkodzono. W śród  ludności cyw ilnej znaczne 
s tra ty . Noc m inęła spokojnie.

F ron t zachodni: Na odcinku sierakow skim  ożyw iona działalność .arty
lerii niem ieckiei. G w ałtow ny a ta k  niem iecki na G rolew o. podjęty po. cięż- 
kiem przygotow aniu  a rty le rii, nie udał się. N ieprzyjaciel poniósł ciężkie 
s tra ty . Pod Zbąszyniem  u tarczk i patroli i działalność a rty le rii niem ieckiej. 
Na południe od Zbąszynia toczy ły  się w dalszym  ciągu ciężkie w alki. Nową 
W!ieś -i W ielkiem i G rójcam i zaa takow ał nieprzyjaciel kilkoma batalionam i gw ar- 
dji i ‘w y p a rł naszą  za łogę  po z a d ę te j  w alce za Obrę. D alsze postępy  niem ców  
w  stronę Chabieni-c udarem niły  nasze rezerw y . S tra ty  po jednej i drugiej 
stronie bardzo  ciężkie. Ataki niem ieckie na Kopanicę odparto, mimo że nie
p rzy jaciel znow u strze la ł pociskami gazow em i. Noc m inęła naogół spokojnie.

F ron t południow y: Pod Lesznem  znaczna działalność a rty le r ji niem iec
kiej. Atak niem iecki n a  W aszków  odparto. Na w schód od R aw icza zw y
k ła  działalność arty lerji n ieprzyjacielskiej. W  czasie w czorajszych  w alk pod 
Zdunami zdobyto jeden karab in  m aszynow y. Sam olot niem iecki ostrze liw ał 
pociąg osoibowy m iędzy O strow em  a  Kaliszem. Jedna kob ieta  zabita.

82. (143). W  a r s z a w  a 19. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Do Białegostoku weszły  nasze wojska.
Grupa gen. Listowskiegd: Po zaciętej walce z silniejszym 

oddziałem bolszewików zajęły nasze wojska Antopol (35 kim. na 
wschód od Kobrynia). W róg wycofał się ku Drohiczynowi, po
zostawiając na polu walki przeszło 100 zabitych i rannych. Z na
szej strony s tra ty  nieznaczne. W  czasie tej akcji odznaczył się 
II bataljon pułku bialskiego, szw adrony pułku 2 ułanów oraz 
rosyjska drużyna oficerska.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Pod  Dorosinem zaatako
wali ukraińcy przeważającemi siłami nasz oddział pod dowódz
twem podchorążego Rogowskiego. Po dłuższej walce odparto 
ich, biorąc 8 jeńców.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Napad Ukraińców

—  40 —



na komipanję-kolejową, pracująca, nad napraw ą toru pod Karczo
wem, odparto iprzy pomocy pociągu pancernego Nr. 14.

Pod R aw ą Ruską zgromadzi! nieprzyjaciel większe siły. 
Nasze placówki w Potyliczu i Leśniczowie (na południe od R aw y 
Ruskiej) zostały zaatakowane przez silne oddziały wywiadowcze. 
Przyjęte  ogniem, w ycofały się one w popłochu. Raw a Ruska 
była  ostrzeliwana przez artylerję  nieprzyjacielską. Jednocześnie 
ukraińcy uderzyli na Bełz. Ataki rozchwiały się w ogniu naszej 
piechoty i artylerji.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Ukraińcy bezskutecznie zno
wu próbowali p rzerw ać tor kolejowy między Sądow ą Wisznią 
a Mościskami.

Szląsk Cieszyński: Bez zmiany.
’40. (144). P o z n a ń  19. II. 1919 r.

F ron t pó łnocny: W zdłuż Noteci zw y k ła  działalność arty lerji niem ieckiej 
i u tarczk i patro li. T ylko pod R ynarzew em  silniejszy a tak  niem iecki, poparty  
pociągiem  pancernym . A tak irozbił się zupełnie w  naszym  ogniu, a  pociąg 
pancerny  z jedną a rm atą  rew olw erow ą, jednym  m iotaczem  granatów , kilku 
karabinam i m iaszynowemi i znaczną am unicją dostał się w  ręce  nasze. Zdo
byto  także k ilka karabinów . Z asadzkę na  pociąg p ancerny  przygo tow ał 
porucznik D ancew icz na czele oddziału saperów  poznańskich.

F ron t zachodni: P rzez  cały  dzień ożyw iona działalność a rty le rji n ie
mieckiej pod Kamionną, Zbąszyniem  i Kopanicą. W czoraj o strze liw a ł n iep rzy 
jaciel ipo części pociskam i gazow em u N owy D wór, Łomnicę, P ie rzyny , M ałe 
Grójce, Chobienice i G odziszew o. Noc m inęła naogół spokojnie. Pod L esz
nem a rty le r ja  niem iecka s trze la ła  na Klonowie,c i las pod1 Trzeboniem . 
Z W łoszakow ic w y p a rł n ieprzy jaciel nasze posterunki.

F ron t po łudniow y: Na w schód od R aw icza bardzo silna działalność a r ty 
lerii niem ieckiej i m io taczy  min. O ddziały niem ieckie, a taku jące  Karo
linki i Annopol, odrzucono po zaciętej w alce. C haehalnię i Borowni.cę pod 
Zdunami a takow ał w czoraj n ieprzyjaciel 5 ra z y  po gwałtowne,m przygotow aniu  
artyleryjskieim . W szystk ie  .ataki odparto . S tra ty  n ieprzyjaciela bardzo  cięż
kie. W zdłuż g ran icy  szląskiej Utarczki patroli.

83. (145). _ W a r s z a w a  20, II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Zajęcie Bia

łegostoku odbyło się spokojnie. Wiszystkie urzędy i gmachy są 
obsadzone przez nasze" wojsko.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Na południe od W łodzimie
rza W ołyńskiego nieprzyjaciel cofnął się z Iwanie i Porycka. Na 
wschód od Kowla sytuacja bez zmiany.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Pociąg pancerny 
rozpędził bandy ukraińskie pod Korezowem. Dzisiaj o godzinie 5 
rano pow tórzyły  się ataki na Rawę Ruską' prowadzone z wiel
kim uporem przez Ukraińców. Artylerja nieprzyjacielska ostrze
liwała miasto i dworzec. Ataki odparto. Nasze oddziały zdo
były Kościeszyn.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Na całym froncie utarczki.
Szlask Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.

41. (146). P o z n a ń  20. II. 1919 r.
G rupa północna: Od gran icy  K rólestw a do R y narzew a u tarczk i patroli. 

W  łuku Noteci nad Nakłem  silny ogień a rty le rji niem ieckiej. Pod Kowale
w em  w y w iąza ły  się po tyczki przednich s traży . Na północ od B udzynia nie-



przyjaciel zaa takow ał nasze iirije. W  kontrataku: odebrano u tracony teren. 
Pod C zarnkow em  zjaw ił się parlam entarz  niem iecki i ośw iadczył, że ma rozkaz 
zap rzestan ia  w atki. M imo to na odcinku całym  strzelan ina patro li niemieckich.

G rupa zachodnia: W  nocy silny ogień a rty le r ii niem ieckiej i m iotaczy 
* min na Kamionnę, G rolew o i Zieloną Chojnę, a  dziś ramo na  Pierzym y i Cbo- 

bienioe. Pod Kopanicami n ieprzyjaciel o strzeliw ał nasze posterunki ogniem 
karab inów  m aszynow ych.

G rupa południowa: Pod Zdunami odparto  a tak i niem ieckie na Schón- 
miihł, Chaehalniię i BorbW nieę, poprzedzono ogniem  arty le rii. W  odcinku odO- 
lanow skim  złam ano dw a natarc ia  nieprzyjacielskie na  Bogdaj i jed-n© na 
U ćiechów . W  nocy ożyw iona działalność artylerji: niem ieckiej na Kobyłą 
Górę i P arzynów . W  kępińskiem  trzy k ro tn e  a ta k i nieprzyjacielskie, po
przedzone silnym ogniem -a rty le rii, w y p a rły  naszą za łogę po gw ałtow nym  
oporze z fo lw arku Korzeń. Po  obu stronach  ciężkie s tra ty .

84. (147). W a r s z a w a  21. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Działalność 

w yw iadow cza wzdłuż Zelwianki. Patrole nasze zetknęły się 
z bolszewikami w Dąbrowie (35 kim. na wschód od Grodna).

Grupa gen. Listowskiego: Podjazd ułański zajął Bereźę 
Kartuską. W  bitwie pod Antopolem zdobyto 8 karabinów ma
szynowych.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Dla przeszkodzenia koncen
tracji nieprzyjaciela na południe od Włodzimierza W ołyńskiego 
został w ysłany  oddział pod dowództwem  kapitana Rzeckiego- 
Zinta. Pod Iwanicami zetknął, się on z silniejszemi oddziałami 
wroga. Po zaciętej walce zdobyto Iwanice i ukraińcy cofnęli 
się na południe. W- ataku poległ kapitan Rzecki-Zint.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Nieprzyjaciel za
atakował ponownie Bełz. P rzez  cały dzień napróżno uderzały 
jedna po drugiej linie ukraińskie, na bronione przez pułkownika 
Berbeckiego pozycje; W szystkie ataki zostały odparte.

Pod Raw a Ruską nieprzyjaciel, w yczerpany po nieudanym 
wczorajszym ataku, ograniczył się na razie tylko do działań w y 
wiadowczych, przygotowując się do dalszej przeciw nam akcji.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pozycje nasze pod Lw owem  
od dwóch dni są nieustannie ostrzeliwane przez artylerję. W  w y 
padach oczyściła piechota nasza przedpole z wroga, gromadzą
cego się do ataku. W  akcji tej odznaczy! się pułk 5 piechoty 
Leg.. Oddziały pułkownika Kulińskiego w walkach z p rzew a
żającym nieprzyjacielem wzięły do niewoli 100 jeńców, zdobyły 
3 karabiny m aszynowe. W! czasie odpierania ataku został ran 
ny podpułkownik Zarzycki, dowódca pułku 8 p. Na odcinku 
pułkownika Sikorskiego próba ataku nieprzyjacielskiego nie 
udała się. Nasze wojska przy współudziale artylerji urządziły 
w ypad  na_ Wielkopole. Po wyrzuceniu nieprzyjaciela ze wsi 
powróciły z powrotem  na dawne pozycje. Podczas ostatnich 
walk odznaczyła się baterja arm at .polowych pod dowództwem 
kapitana Filipowicza.

Grupa gen. Zielińskiego: Przeprow adzono akcję przeciw 
nieprzyjacielowi w  W ołczuchach. Nasz patrol w yw iadow czy 
zdobył 1 karabin m aszynowy. Oddziały b rygady  pułkownika
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Minkiewicza zdobyły w  czasie ostatnich walk jedną 10 cm. 
haubicę, 1 karabin m aszynow y i wzięły do niewoli 2 oficerów 
i 22 żołnierzy.

Szląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.
42. (148). P  o z n a  ń 21. II. 1919 r.

G rupa północna: Na p raw em  sk rzydle  tylko u tarczk i patroli. Pod 
N akłem  działalność artyeln ji niem ieckiej. Na zachód od K ow alew a i na 
północ od B udzynia zaa takow ał n ieprzyjaciel nasze posterunki. P o  p o czą t
kow ych sukcesach zosta ł p rzez  nasze rezerw y  w strzym any  i w ypairty k on tr
atak iem  ze w si Jak to row o . Sypniew o, Racłwanki, Podsto lice i Konary. Zdobyto 
4 karab iny  m aszynow e, karab iny , am unicję i w zięto  jeńców. W  nocy .na 
tym  odcinku znaczna działalność arty lerii. W zdłuż dolnej Noteci spokój.

G rupa zachodnia: Pod M iędzychodem  i Zbąszyniem  zw ykła  działalność 
arty lerii. Pod Kapanicą, Łom nicą i Grudnem  odrzucono nieprzyjacielskie 
patro le. O pancerzony pociąg  niem iecki ostrzeliw ał N ow y D wór. O dparła 
go nasza a rty le r ia . W  nocy n a  n iek tórych  odcinkach słaba działalność 
m iotaczy min i karab inów  m aszynow ych. Pod L esznem  naogół spokój.

G rupa południow a: C iężka a rty le r ia  niem iecka o s trze liw a ła  znowu
M iejską G órkę i Żołędnicę. T rzy  nocmć a tak i nieprzyjacielskie ma Sleiewo 
i Bromiewo odparto. T ak sam o odparto w ypad  opancerzonego  pociągu nie
m ieckiego ze  Zdun w  stronę K rotoszyna, po silnem przygotow aniu  a rty le ry j- 

skiem podjęty.

85. (149). W a r s z a w a  22. IJ. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Nasze patrole 

odrzuciły oddział bolszewików z Pławskiego (12 kim. na wschód 
od Zelwianki) w kierunku pa Słoinim.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Starcia z placówkami nie
przyjacielskiemu na południowym brzegu Stochodu w okolicy 
Perespy.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Po 4-dniowych 
bezskutecznych atakach przew ażających sił nieprzyajicielskich na 
nasze pozycje pod Bełzem, Uhnowein i R aw ą Ruską panował 
wczoraj względny spokój. P rz y  odpieraniu ataków na Bełz 
wzięto do niewoli 42 Ukraińców, zdobyto broń i amunicję.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  ograniczała 
się czynność bojowa przeważnie do walki artyleryjskiej. Od
działy ukraińskie usiłowały podsunąć się pod okopy. Odparto 
je. Na odcinkach na południowy zachód od Lw ow a sytuacja 
niezmieniona. •

Szląsk Cieszyński: W brew  warunkom  um ow y Paryskiej 
czesi nie opuścili dotąd terytorium polskiego, a nawet podjęli 
21-go b. m. na nowo akcję zaczepną przeciw naszej linji obron
nej. O godz. 2 po poł. nastąpił napad na naszą placówkę u mostu 
w Małych-Ochabach. O godiz. 7.30 wie-cz. rozpoczęli czesi na ca 
łym froncie . ogień karabinowy i karabinów maszynowych. 
O godzinie 9 wieczorem uderzył nieprzyjacielski silny oddział 
na naszą placówkę na lew ym  brzegu W isły  pod Drogomyślem'. 
W szystkie ataki odparto. Na południowym skrzydle zajęli 
czesi dwór Hermanice i ostrzeliwali przez cały dzień Kisie
lów. Na całym froncie stwierdzono koncentrację znaczniej
szych sił czeskich'.
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43. (150). P o z n a ń  22. II. 1919 r.
G rupa północna: Naogół spokój. N a  n iektórych odcinkach drobne 

utarczki patroli. Na C zarnków  lotnicy niem ieccy rzucili bomby. S trze lali 
także do miasta z karab inów  m aszynowych.

Grupa zachodnia: N ieprzyjaciel w p raw dzie  zaniechał bezcelow ych
ataków , ale a rty le r ja  niem iecka okazuje tern w iększą ruchliwość. Zw łaszcza  
pod w ieczór czynność a rty le rii niemieckiej b y ła  silną. Na niektóre wioski 
w okolicy Zbąszynia padło w  przeciągu godziny -po sto i w ięcej strzałów . 
S trat w  ludziach nie b y ło . • Szkody w  budynkach dość znaczne. W  nocy 
w  kilku  odcinkach ożyw iona działalność patro li niemieckich. Pod Kuszczo- 
w em  i Lesznem spokój. Pod G ranów kiem  odparto ipatrole niemieckie. 
W ieczorem  arty le rja  n ieprzyjacielska ostrze liw ała  Jamuszewo.

Grupa południowa: W  okolicy Słupi i Zaborow a rozpędzono patrole  
niemieckie. W  południe nieprzyjaciel po gw ałto w nym  ogniu a rty le rii zaata
k o w ał Borow nicę, Chach.alnię -i P iaski na południe od Krotoszyna. Borow nicę  
utraciliśm y po zaciętej walce. At-ak na Chacha-łnię i P iaski odparto. S tra ty  
obu stron pow ażne. A rty le rja  niem iecka po-d.cz-as tego ataku strzela ła  po
ciskami gazowem i. Na lew em  skrzydle spokój.
86. (151). W  a r s z a w a 23. II. 1919 r.

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Nasze pa
trole w yw iadow cze dochodzą do linji Dąbrówka — Szczuczyn— 
Źołudek. Nad Zełwianką spokój.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Drobne utarczki pod Miel
nicą i Perespą.

Galicja Wschodnia: Od dnia 17. II. toczy się w Galicji 
bitwa na 250 kilometrowym froncie od Dołhobyczowa po Chy- 
rów. Ukraińcy wytężyli wszystkie swe siły, by doprowadzić 
już obecnie do roztrzygnięcia. Dowództwo ukraińskie, nie li
cząc się ze stratami, ponawiało kilkakrotnie ataki na nasze po
zycje. Zwłaszcza zacięte walki toczyły się pod Bełzem, R aw ą 
Ruską, Lw owem  i w  okolicy Gródka Jagiellońskiego i Sądowej 
Wiszni. Nigdzie nie zdołał nieprzyjaciel przełamać naszych po- 
zycyj. Tam gdzie chwilowo udało mu się wtargnąć, wyparto  
go następnie w  kontratakach. Tak samo próżne były usiłowa
nia wroga, by p rzerw ać komunikację pomiędzy naszemi punkta
mi oporu.

Na całym froncie ofenzywa ukraińska załamała się dzięki 
niezrównanej postawie i waleczności naszych wojsk, jako też 
w ytrw ałem u kierownictwu wyższych dowódców.

W  ciągu trzech dni wzięto do niewoli przeszło 300 jeńców,
1 armatę, 7 karabinów maszynowych, wiele amunicji i k a ra 
binów.

Grupa gen. Romera: Pod R aw ą Ruską i Bełzem wzmożona 
działalność wyw iadow cza.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  utarczki w y 
suniętych oddziałów nieprzyjacielskich z naszemi placówkami 
i walka artylerii.

Pod  Ćhyrowem  odparto silniejsze oddziały nieprzyjacielskie.
Szląsk Cieszyński: Nieudane próby ataków słabszych czes

kich oddziałów.
44. (152). P o z n a ń  23. II. 1919 -r.

G rupa -północna: Pom iędzy Podis-tolicami a Komarami odparto a tak  nie-
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mifCki. Na odcinku kujaw skim  działalność patroli niem ieckich. A rty leria 
n ieprzy jacielska b y ła  czynną tylko pod M argoninem  i Chodzieżom. Na innych 
odcinkach spokój.

G rupa zachodnia: W iększych w alk p iechoty  i tutaj nie b y ło ; natom iast
bom bardow ał nieprzyjaciel silną a rty le r ią  i m iotaczam i min w  dalszym  ciągu 
nasze pozycje pom iędzy M iędzychodem  a  Kopanicą, w yrządza jąc  w  niektó
rych w ioskach znaczne s tra ty . Pod Zbąszyniem  strze la ła  piechota niem iecka 
znów  nabojam i dum-dum. M niejsze atak i niem ieckie na Sępolno i Mieeboein 
pod Lesznem  odiparto. Na w schód od Leszna ożyw iona działalność arty lerii.

G rupa południow a: Pod R aw iczem  spokój. Pod K rotoszynem  zw ykła 
działalność a rty le rji niem ieckiej B orow nicę opróżnił znów  nieprzyjaciel po 
doszczętnem  zrabow aniu. Pod O dolanowem i Kępnem spokój.

87. (153). W a r s z a w a  24. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Oddziały na

sze obsadziły Suchenicze oraz Wielkie i Małe Stefaniszki (15 kim. 
na południowy wschód od Skidla). W  Mikielowszczyźnie starty 
się nasze patrole z bolszewikami.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: W  nocy z dn. 22 na 21 wię
ksze siły nieprzyjacielskie przekroczyły  Stochód w okolicy Pe- 
respy i Milska i podsunęły się pod Brzuchowi.ce i Mielnicę. Rot
mistrz Jasiewicz, pomimo przewagi liczebnej ze strony wroga 
i oskrzydlenia, u trzym ał powierzone mu pozycje do chwili na
dejścia posiłków. Zarządzona kontrakcja rozwija się dobrze. 
Zdobyliśmy jeden samochód opancerzony. W akcji tej odzna
czył się pociąg pancerny Hallerczyk.“

Pod Włodzimierzem W ołyńskim utarczki patroli w yw ia
dowczych.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Wielokrotne ataki 
nieprzyjacielskie na Betz i Raw ę Ruską zakończyły się dla niego 
zupełną klęską. Ukraińcy wycofali się z pod Bełza do dalseych 
wsi: Dobros/na, Chlewczan, Przem ysłow a. Nasze powodze
nie nod Bełzem zawdzięcza się celowemu kierownictwu, w y 
trwałości i m ęstwu pułkownika Berbeckiego. W śród jego ofi
cerów wyróżnili się porucznik Krzewski, podchorąży Siemień- 
ski, porucznik Cedro, porucznik Borkowski.

Kontratak strzelców podhalańskich pod dowództwem rot
mistrza Wjolkowickicgo w yparł wroga ze Staj, gdzie, wzięto 
do niewoli 42 jeńców i zdobyto 2 karabiny maszynowe.

Z pod R aw y Ruskiej wycofali sie ukraińcy w stronę Ma- 
gierowa. W  walkach koło R aw y Ruskiej należy podnieść dzia
łalność pociągów pancernych Nr. 11, 13 i 14.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W ym iana strzałów artylerji 
i lokalne utarczki patroli.

W  nocy z dn. 23 na 24 zostało zaw arte  na froncie galicyj
skim zawieszenie broni. Zaczyna się ono od godziny 6 rano dn, 
25. b. m., trw a  24 godziny przedłuża się automatycznie o dalsze 
24 godziny, o ile nie zostanie wypowiedziane. Rozpoczęcie kro
ków nieprzyjacielskich dopuszczalne w 12 godzin od chwili dorę
czenia wypowiedzenia misji ententy we Lwowie, Obie strony 
zatrzymują swoje pozycje.



Szląsk Cfeszyński: Na całym froncie zaatakowali czesi 
w nocy z 23 na 24 nasze pozycje. Ataki zostały wszędzie odparte.
45. (154). P o z n a ń  24'. II. 1919 r.

G rupa północna: Na skrzydle praw em  odparto  patro le niem ieckie, 
uporczyw ie nacierające na  nasze posterunki. P a te rek  na  południe od N akła 
ostrze liw ała  a r ty le r ia  ,niem iecka. Pod Ludwik owem  i K ow alew em  n ie 
przy jaciel p róbow ał p rzep raw ić  się p rzez  Noteć, ale go ze znacznem i s tra 
tam i odparto . Pod M argoninem  a rty le r ja  n iep rzy jacielska ostrzeliw ała  Lipin. 
B ulm anow o i Tirzydomy. Na reszcie frontu w zględny spokój.

G rupa zachodnia: P r^ed  południem nieprzy jaciel o strze liw a ł z dział 
i m io taczy  min N ow y D w ór, S tefanów  i P ierzyny , a w ieczorem  i w  nocy 
T rzeszczak , Kolnicę, K om orow o i Kopanicę, najgw ałtow niej zaś  w ioski na 
w schód od  Zbąszynia. Pod Sępolnem i K opanicą odparto atak. niemiecki. 
Zam iast, s tosow nie do r  oz ej mu z 7 lutego, opróżnić Zbąszyń, n ieprzy jaciel 
u tw ierdza to m iasto zasiekam i i barykadam i. Pod Lesznem  naogół spokój.

G rupa południow a: A rty lerja  n iep rzy jac ie lska  o s trze liw a ła  znow u
Sulm ierzyce, Cjmcbalnlę i P iaski. W zdłuż granicy  szląskiej ustaw iczne nie
pokojenie ze  strony  patro li niemieckich.

88. (155). W  a r s z a w a 25. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Oddziały

nasze obsadziły wieś Mikłaszowce.
Grupa gen. Listow skiego: Po zaciętej walce zdobyto Kos- 

sów i Byteń (40 kim. na płd.-zachód od  Baranowicz). Bolszewicy 
w  (popłochu uciekli w  kierunku na Bar ano wicze. Wlzięto do nie
woli przeszło 100 jeńców, zdobyto kilka karabinów m aszyno
wych i wielkie zapasy amunicji w  Rossowie.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Przeciwakcja, pro
wadzona pod dowództwem  kpi. Powróźmckiego, miała zupełne 
powodzenie' i doprowadziła do w yparcia  Ukraińców poza Sto- 
cliód. Należy podnieść skuteczna działalność plutonu artylerji 
pod dowództwem  porucznika Niewodniczańskiego. Wzięto do nie
woli przeszło 100 jeńców, w tym  1 oficera; zdobyto 6 karabinów 
m aszynowych i 120 karabinów zwykłych.

Galicja Wschodnia: Zawieszenie broni.
46. (156). P o z n a ń  25. II. 1919 r.

G rupa północna: Pod Nową Wlsią n ieprzyjaciel uderzy ł na nasze po
sterunki, a le go ipo krótkiej w alce odparto. Pod M ieczkowem  znaczniejszy  
oddział niem iecki p rzep raw ił się p rzez  Noteć. N atychm iastow y kon tra tak  
nasz w yrzucił go z  pow ro tem  za  rzekę. Zatopiono 3 czółna niem ieckie. 
A rty leria  niem iecka o strze liw a ła  w czoraj W ęglew o, Jabłonow o i Kosko, 
a dziś rano Zam czysko, Lipę, N ow y D w ór 1 nasze pozycje n a  p raw ym  sk rzy 
dle. U tarczka  z patro lem  (niemieckim na północ od Budzynia. Z resztą 
w szędzie spokój zupełny.

Grupa zachodnia: Dzień w czora jszy  m inął naogół spokojnie. Kopa
nicę ostrze liw ała  a rty le r ia  niemiecka’ silnie po południu. Na k ilka  innych  
w iosek padały  pojedyncze gran a ty  i miny.

A taków  nie było . W  no>cy czynność a rty le rji niemieckiej pod Zbą
szyniem  i Kopanicą. Pod Kolnem odparto m niejszy a ta k  niem iecki. M aria
now o obsadził nieprzyjaciel. Pod Lesznem  nieprzyjaciel zachow ał się 
spokojnie.

G rupa południow a: W idaw y n ieprzyjaciel obrzucił tramami, p rzep ra
wił się na w schód o d 'te j wsi przez O rlę i zaa takow ał Kubeczki. P o  krótkiej 
w alce w yparto  go napow ró t za rzekę . Fiierzyce pod K rotoszynem  o s trz e 
liw ała a r ty le r ia  niem iecka. Na innych odcinkach spokój.
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89. (157). W a r s z a w a  26. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Patrole  na

sze dotarły  i wyrzuciły  placówki bolszewickie z Czemer i Bojar 
(4 -kim. na zachód -od Słoni ma).

Grupa gen. Listowskiego: W  zajętym przez rotm. Dą
browskiego Byteniu zdobyto m-i-ljon naboi karabinowych, w a r 
sztaty kolejowe, dużo materjału telefonicznego. W; Iwa-cewi- 
czach wpadły w  nasze ręce znaczne składy z amunicja a r ty 
leryjską.

W ołyń: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Pod Perespą  po
tyczki z tylnemi strażami nieprzyjaciela. Z ipod Włodzimierza 
W ołyńskiego pod naszym naporem wycofał się nieprzyjaciel 
w  stronę Porycka.

Galicja W schodwa: Zawieszenie broni.
Szląsk Cieszyński: W  myśl umowy w m aszerowały dzisiaj 

o godz. 8 rano nasze bataljony do Cieszyna, w itane  owacyjnie 
przez ludność miejscową.
47. (158). P o z n a ń  26. II. 1919 r.

G rupa (północna: Po si-lnam -pirzygotowianiiu artyleryjski-am  n ieprzy
jaciel trzyk ro tn ie  a tak o w ał Tarkow-o i zdołał u-sado-wić się w  naszych przed
nich pozycjach. W.zdłuż środkow ej Noteci w zm ożona ,czynność patro li nie
m ieckich. A tak niem iecki na  Jab łonkow e odparto. P-od C zarnkow em  i Bu
dzyniem s-pc-kój. Wiiel-owiieś, T roszczy  znę i Bąboli-n p-od G niew kow em  ob
sadziły  -bez walki nasze  patro le , poniteważ te w ioski -przez nikogo do tychczas 
nie obsadzone w ystaw iane  by ły  na  ciągłe g w ałty  i g rab ieże  luźnych band 
niem.iecki-ch.

■Grupa zachodnia: S trzelan ina a rty le r ji niem ieckiej n ie  ustaje: Po
południu -ostrzeliwał n ieprzyjaciel Łomnicę. K-opąmicę, M ałe G rójce i okolicę 
Kamion-ny. Pod Kr-zyżkówfciem i Kopanicą odpędzono patrol-e niemieckie, 
a takujące nasze posterunki. P od  Kuszęz-owem i Lesznem  -spokój.-

G rupa południow a: Pod Rawiiczem i -pod Kępnem zupełny spokój. 
Pod K rotoszynem  w zm ogła się zn-owu działalność a rty le rji niemieckiej. 
O strzeliw ała tam  P ie rz y  ce i Si-ejew-o, Sulm ierzyce i to r -kolejowy 
Zduny — K rotoszyn. N a w ioskę R-ochy padło 8 g ranatów  gazow ych. Na 
tym  odcinku .niepokoiły pa-tr-ole n-i-e-mi-eckie nasze posterunki bezcelow ą s trz e 
laninę.

90. (159). W 1 a r s z a w a 27. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Gruba gen. Iwaszkiewicza: W  nocnym 

boju w yparły  nasze oddziały bolszewickie wojska, zgromadzone 
w okolicy Różanki w kierunku na Szczu-czyn. Pławskie (15 kim. 
na zachód o-d Słoni ma) z-ostało obsadzone przez nas.

Grupa gen. Listowskiego: Sytuacja bez zmiany.
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Drobne utarczki

patroli.
Galicja Wschodnia: Zawieszenie broni.

48. (160). P o  z n a ń . 27. II. 1919 r.
G rupa północna: Z Wiel-owsi, Bą-bolina -i Troszczy,z-ny, k tó re  -to -wsie 

p rzedw czoraj obsadziliśm y, a b y  -przeszkodzić bezustannym  rabunkom , w y 
p a rł nas -silny a ta k  -niemiecki, p o p a rty  -pociągiem •pancernym i -artylerią. Pod 
Chodzieże-m patro le niem ieckie uderzy ły  na T-rzydomy -i Poidstolicką Leśni
czów kę. O dparto  je -po k ró tk iej w alce. Z resztą  na całym  froncie spokój.
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G rupa zachodnia: P o  południu a rty le r ia  niem iecka o strze liw a ła  C zer
wony Dwór, C hm śnicę, a  w ieczorem  Kolno, Kamkmnę, N ow y D wór, Chroś- 
•nicę i Pnzyiprostynią. Pod Sępolnem  odparto na ta rc ia  patroli niemieckich. Na 
reszcie frontu od Kóipanicy a ż  do Ponieca spokój.

G rupa południow a: Pod R aw iczem  spokój. Na południe od Kroto
szyna iiaioiiipr>t m pprzyjaciel nap iera  w dalszym  ciągu. Po  sil nem przygo
towaniu a r  ty ć ry y k io m , dwnkrot-iiic uderzy ł na Chaehalnię. A taki odparto. 
P c t i-P i (:so zeiiwała Rochy i P ierzyce . Pod Sulm ierzycam i, G ra
nów kuni .  .*..i 11 vś = na i K obylą G órą patro le niem ieckie p rzek ro czy ły  granicę 
sziąską i ostrze,;w ały  nasze posterunki. Na odcinku kępińskim  spokój.

91. (161). W a r s z a w a  28. II. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen, Iwaszk e w ic za : Na całym 

froncie obustronna działalność wyw iadow cza.
Grupa gen. Listowskiego: Nasze oddziały pod dowódz

twem majora Łuczyńskiego zajęły Drobi szyn. Oskrzydlony od 
północy nieprzyjaciel po walce opuścił miasto i wycofał się do 
Janowa.

W ołyń: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Potyczki patroli
w yw iadow czych na północ od Porycka  i koło Tweirdyni. 

Galicja Wschodnia: Zawieszenie broni.
49. (162). P o z n a ń  28. II. 1919 r.

G rupa północna: Na w iększej części frontu zupełny spokói, jedynie 
pod T arkow em  ,i Jeżew em  na K ujaw ach nieprzyjaciel p rzez  całą noc o strze
liw ał posterunki, a  pod Nakłam ostrze liw a ł P a te rek .

G rupa zachodnia: Z w yjątk iem  drobnych u tarczek  z patro lam i nle- 
mieckiem i pod Kolnem i B obrów ką na ca łym  froncie spokój. Na odcinku 
kopanickim  zaw arto  rozejm . Pod Lesznem  rzadka strzelan ina karab inów  
m aszynow ych nieprzyjacielskich.

G rupa południow a: Pod R aw iczem , Jutrosinem  i Odolanowem spokój. 
Pod K rotoszynem  nieprzyjaciel w dalszym  ciągu ogniem karab inów  m aszy
now ych niepokoi nasze posterunki. Pod Teklinow em  i L igotą odparto  pa
trole niem ieckie, k tó re  w b rew  m iejscowem u rozejm ow i, nac ie ra ły  na na
sze posterunki.

92. (163). W a r s z a w a  1. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Pod Sio-

nimem utarczki z placówkami nieprzyjacielskiemu
Grupa gen. Listowskiego: Ułani W ileńscy pod dowódz

twem rotmistrza Jerzego Dąbrowskiego odcięli i wr/ęli do nie
woli oddział ułanów bolszewickich. Zdobyto 90 koni z rzę 
dem i 3 karabiny maszynowe.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Obustronna działalność
w yw iadow cza koło Perespy. W 1 bitwie nad Stoehodem od
znaczył y,'ę kapitan S w o j  ski.

Galicja Wschodnia: 1 m arca o godz. pół do 5-ej popoł. 
wypowiedzieli! Ukraińcy zawieszeni^ b ro m  Od 2 marca od! 
godz. pół do 5-ej przedpołudniem należy się zatem liczyć z pod
jęciem dalszej walki1.
50 (164). P o z n a ń  1. III. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim  n ieprzyjaciel o strze li
w a ł D ąbrów kę i. Jeżew o. Nad N otecią odosobnione s trz a ły  karab inow e. 
O godz. 11 m inut 30 n ieprzyjaciel z m io taczy  min o strze liw a ł Liipiiny. Próoh- 
nowo przez ca łą  noc było w  ogniu karab inów  m aszynow ych i m iotaczy min. 
O strzeliw ano także Kowalewo. Na reszcie frontu spokój.
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G rupa zachodnia: P rócz  odosobnionych s trza łó w  karabinow ych ;pod 
Kolnem. Kamionną, O rolew em  i K rzyżków kiem  spokój.

G rupa Południo: w a : Pod K rotoszynem  nieprzyjaciel po ostrzeliw aniu 
minami dz.is o godzinie 4 ,i pól zaa takow ał Cha chato i ę. O dparto  go Z resztą 
spokoj.

^65).  ̂ W a r s z a w a  2. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iw aszkew icza: Drobne

utarczki patroli.
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: W  okolicy Janówki i Pe- 

respy obustronna działalność w yw iadow cza.
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Wczoraj jesz

cze przed wypowiedzeniem zawieszenia broni oddział ukraiń
ski zajął Ostobuż (9 kim. na wschód od Uhnowa).

Grupa gen. Rozwadowskiego: Słaba działalność artylerji 
i gdzieniegdzie starcia się patroli wywiadowczych.

G66)- P o z n a ń  2. I I I .  1919 r.
G rupa polnocna: N,a odcinku inow rocław skim  rozpoczął n ieprzyjaciel 

nad wneczorem gw ałtow ną strzelaninę z 'karabinów  m aszynow ych i karab inów  
na I arkow o, zm uszając nas do w ym iany  strzałów . Na, linję Jeżew o — Pal-
czyn padały  s t rz a ły  karab inow e. Niemiecki K ruszyn, Rudy, P a te rek . L ip in y __
w. odcinku B udzyń — R adw anki, a  w  odcinku Czairnkóyy; Jabłonow o. Ro
manow ,i u o ra  by ły  pod ogniem karab inów  i karab inów  m aszynow ych  pa
troli niemieckich.

Grupa zachodnia: Pod Zatom ą pojedyncze s trz a ły  karab inow e, około  
z-ej i 6-ej rano ży w y  ogień karabinów  m aszynow ych  niem ieckich na Krzyż- 
Kowko ,i Mił.ostowo. Od strony  Lewic ostrze liw a ła  a rty le r ia  niem iecka las 
na południe od Tnzes-zozaka. Pod Chobiemicami strze la li nienicy z karab inów  
m aszynow ych i karab inów  na nasze posterunki, stoijące, stosow nie do um o
w y  rozejm u lokalnego :z 27. II., o, 700 m etrów  na wschód iod m ostu ipodl W iel
kiemu Grójcam i. T ym  sposobem  rozejin został zlaimiany.

N asze posterunki po-d Morfcowem napadnięte zostały  po strziellaniiniie 
karabinow ej z trzech s tro n  przez pa tro l niem iecki. O 4 m inut 30 ostrzeli
w ała artyleria, niem iecka Nowe Jez ie rzy ce ; n a  Klomowiec s trz e la ł karab in  m a
szynow y niemiecki.
u i Giup.a po łudniow a: Na odcinku M iejska G órka, ma naszem  lewem) sk rz y 

dle działalność patro li niem ieckich. Na Rudę i R oehy strze la ła  niem iecka 
a r ty le r ia  i karab iny  m aszynow e. W  odcinku K rotoszyn pozycje nasze b v łv  
pod ogniem arty lery jsk im . W  kępińskiem  spokój.

94- # . _ W a r s z a w a  3. III. 1919 r.
L'twą i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: W ojska na

sze obsadziły Skidel (35 kim. na wschód od Grodna). W  nocy 
z dn. I. ii a 2 b. m. na naszą załogę w Byteniu napadł silniej
szy odaział bolszewicki i zmusił ją do wycofania się. W  od
wet za to wojska nasze »po siedmiogodzinnyrn boju dn. 2. III. 19. 
zajęły Słonmi. Bolszewicy uporczywie bronili miasta. Nasza 
artylerja  oddała wielkie usługi. Nieprzyjaciel zostawił wielu 
zabitych i rannych. W  mieście zdobyto składy z materjałem 
wojennym. Zdobyczy jeszcze nie przeliczono.

Grupa gen. O rłow skiego: Pomimo niezwykle trudnych 
warunków, zawiei śnieżnych, zniszczonych dróg, akcja nasza 
na Polesiu rozwija się pomyślnie. W ojska nasze, posuwając 

M.sro ustawicznych walk za cofającymi się bolszewikami, 
dotarły do Janowa i po krótkiej a energicznej walce zajęły go.

Wojenne komunika ty p r a s o we  Szt.  Gen.  T. I. 4
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W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Od kilku dioi ukraiń
cy, iprzygotowująe się do operacji na  Kowel, gromadzili wię
ksze siły w okolicy W łodzimierza W ołyńskiego, 'For czyn a 
i Rożyszcz. Dla przeciwdziałania i niedopuszczenia ofenzy- 
iwy ze strony  nieprzyjaciela został w ysłany  skomibinowany 
oddział pod dowództwem  dzielnego majora Lisa-Kuli. W  noc
nym  forsownym  marszu dotarł on do linji s traży  nieprzyjaciel
skich. Rozerwał je pod Oryszczem  i stoczył bój z dwoma 
ukraińskiemi pułkami w Poryeku Starym , przyczem  odzna
czy ły  się bataljony pułków włocławskiego i chełmskiego, 
szwadron rotmistrza Jaworskiego i bataljon karabinów m aszy
nowych. W zięto do niewoli sztab pułku krzemienieckiego, koło 
10U jeńców, zdobyto 3 arm aty  z zaprzęgiem, 5 karabinów m aszy
nowych, 7 kuchen polowych i matęrjał telefoniczny.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Drobne utarczki
i odosobnione s trza ły  artylerji w, okolicy Bełza.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja nieprzyjacielska 
ostrzeliwała dworzec kolejowy w e Lwowie, Kośeiarnię, oko
lice Zamku, Łyczaków, Snopków, Pasieki Miejskie. Na innych 
odcinkach tylko działalność w yw iadow cza.
52. (168). P o z n a ń  3. III. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim  ogień karab in ó w  m aszy 
now ych niem ieckich na nasze posterunki. Pod T.arkowem czynność n iep rzy 
jacielskich patro li. Na odcinku łabiszyńskim  ze strony  niem ieckiej odoso
bnione s trz a ły  karabinow e. K ow alew o pod ogniem  m io taczy  m i*
ii karab inów  m aszynow ych. Na W ęgleiwo strze la ł n ieprzyjaciel z k a ra 
binów  i karab inów  m aszynow ych. Z resz tą  spokój.

G rupa zachodnia: Od s tro n y  L aw ina (na północm y-zachód od Lewic) 
strze la ła  nad w ieczorem  a rty le r ja  niem iecka. O północy ży w y  ogień k a ra 
binów  m aszynow ych  w  s tro n ę  T rzeszczaka. P a tro l nieprzyfatieilsiki, a taku
jący  Grudno, cofnął się po w ym ianie s trza łó w  W  tym  sam ym  czasie n apa
dnięte zosta ły  p rzez  oddział niem iecki nasze posterunki w  B obrów ce, O d
p arto  napad  po k ró tk iej walce. W  nocy strze la ła  a r ty le r ia  niem iecka z e  Zbą
szyn ia  n a  P rzyprostym ię. Pod Małemi i WieM-emi G rójcam i, b y ły  nasze po- 
steriuihfoi pod  żyw ym  ogniem karabinów  i karab inów  m aszynow ych . O strony  
B ojanow a ogień karab inów  m aszynow ych  niem ieckich.

G rupa południow a: W  nocy ostrze liw ały  nieprzyjacielskie karabiny
m aszynow e n asze  posterunk i pod S u lm ierzycam i S tw ierdzono, iż prizy n a 
padzie niem ieckim  n a  nasz posterunek  w  Myślmlewskieś D ąbrow ie (na p o łu 
dniow y zachód od O strzeszow a) 28/11 dw óch w zię tych  do niew oli niaszyck 
żo łn ierzy  zak łu to  bagnetam i. Na reszcie frontu spokój.

95. (169). W  a r  s z a  w a 4. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś:. Grupa gen. Iwaszk ew icza : P rzez  zdo

bycie Słoniima wojska nasze opanowały linję rzeki Szczary. 
W  walce został ranny porucznik Korsak dowódca I. kompanji 
(pułku mińskiego, k tó ra  pierwsza w darła  się do miasta. W  na
sze ręce wpadło dużo broni, amunicji, jeden samochód cięża
rowy. S tra ty  nieprzyjaciela znaczne. (

Grupa gen. Listowskiego: Po nadzwyczaj uciążliwym
m arszu ścieżkami i drogami przez bagna i lasy pińskie dotarł 
oddział porucznika Jesm ana z Mokratn do Odryżyna (18 kim. 
na południe od Janowa), wypierając poza P rypeć  wojska u k ra 



ińskie i bolszewickie. Ludność .polska, k tóra nie spodziewała 
się wojska polskiego, wita entuzjastycznie nasze oddziały. 
Białorusini z radością spotykają żołnierza polskiego, dziękując 
mu za kaw ałek  chłeba, którym  się dzieli z umierającą z głodu 
ludnością.

W ołyń: Grupa gen. Śpiigłego: Rozbity dnia wczorajsze,-
go pod Poryckiem  S tarym  nieprzyjaciel nie przedsięwziął na 
południe od Włodzimierza W ołyńskiego żadnej akcji. W czo
rajsze działania doprowadziły do wielkiego sukcesu, bo oprócz 
wielkiej zdobyczy w materjale wojennym i jeńcach pokrzyżo
wały  one plany przeciwnikowi, k tóry  zamierzał, jak to w yni
ka z dokumentów, znalezionych p rzy  wziętym do niewoli puł
kowniku ukraińskim, w najkrótszym czasie przejść do działań 
ofensywnych. Powodzenie tej akcji w  pierwszej mierze za
wdzięcza się umiejętnemu kierownictwu majora Lisa-Kuli, któ
ry  niezwykle śmiało a rozważnie i zdecydowanie p rzeprow a
dził ją, i m ęstwu oraz precyzji w  wykonaniu rozkazów przez 
podległe mu oddziały.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Nieprzyjaciel
ski pociąg pancerny ostrzeliwał Bełz.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja nieprzyjacielska 
w  dalszym ciągu ostrzeliwała nasze pozycje pod Lw ow em : 
—  Krzywczyce, Skniłów, Persenków kę i Kułparków. Pod 
wieczór przeniosła ogień na centrum miasta. Na przedpolu 
ożywiona działalność patroli wyw iadow czych. Niektóre nier 
przyjacielskie patrole podsunęły się pod Skniłowem, Zimną 
Wodą, W roczowem , B arta tow em  do linji naszych placówek. 
Przyjęte  ogniem cofnęły się. Tor kolejowy pomiędzy Gródkiem 
Jagiellońskim a Sądow ą Wisznią ostrzeliwany przez baterie 
nieprzyjacielskie.
53. (170). P o z n a ń  4. III. 1919 rl

G rupa północna: T arkow o na Kujawach i  Tirzydoimy pod Chodź leżem 
ostrze liw a ła  a rty le r ja  niem iecka. Kowalewo obrzucał n ieprzyjaciel minami. 
Na odcinku kcyńskim  i budzyńskim  ży w y  ogień niem ieckich karab inów  m a 
szynow ych. Pod  Padwainkami odparto  pa tro l nieprzyjacielski.

G rupa zachodnia: Po  południu o s trze liw a ła  a rty le r ia  niem iecka nasze 
pozycje na północ od P ierzyn . D w a w ieczorne a tak i niem ieckie na Komoro- 
w o-O lędry  i W ęgielnię odparto . Na w schód od M iędzychodu, m ianow icie ze 
strony  Lewic, silny ogień n ieprzyjacielsk ich  karab inów  m aszynow ych. Pom ię
dzy Zbąszyniem  a  W artą  ożyw iona działalność lotników  niemieckich. Z samo- 
m olotu, zaopatrzonego w  polskie odznaki, strzelano  na bliski dystans do  n a 
szego posterunku , raniąc dw óch żołnierzy. Inne sam oloty ostrze liw ały  ludzi, 
■idących d rogą Zatom  — Sieraków . Na odcinku leszneńskiim o dparto  nacie
ra jące  uporczyw ie patro le  niem ieckie pod Jezierzycam i, Małetm Krzyckiem  
i M prkowem .

G rupa południow a: Pod Sarnow ą, O strzeszow em  i Kępnem spokojnie. 
Na w schód od Ju trosina zaatakow ał n ieprzyjaciel znaczniejszym  oddziałem  
Zaborow o i N adstaw y. O dparto  go zupełnie. G ranow iec ostrzeliw ał nie
p rzy jaciel z karab inów  m aszynow ych.

96. (171). W  a r  s z a  w a 5. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Pod wpły-
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w em  naszych operacyj nad Niemnem i zajęcia Różanki, bolsze
wicy opuścili Szczuczyn. W ojska nasze zajęły Albertyn (10 
kim. na wschód od Słonimą). Patrole wyw iadow cze dotarły 
do stacji Leśna.

Grupa gen. Listow skiego : Kolumny nasze wśród utarczek 
przekroczyły  linję Parszew icze—Berkozy—-Brodnica. Na stacji 
w Brodnicy i we wsi Juchnowieżach w padły  w  nasize ręce m a
gazyny z bronią i amunicją. Do niewoli wzięto 25 ozerwono- 
gwardzistów, w  tern dowódcę bata'ljonu i komisarza pułku.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Pod W ładysław ow em  (na 
wschód od Włodzimierza W ołyńskiego) potyczki naszych (pla
cówek z ukraińskiemu oddziałami wywiadowczem u Na innych 
odcinkach sytuacja bez zmiany.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Bateria  nasza 
celnemi strzałami zmusiła do milczenia artylerję nieprzyjaciel
ską, ostrzeliwującą Bełz.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Na froncie pod Lw owem  
ożywiona działalność artylerji. Ukraiński pociąg pancerny,, 
ostrzełiwujący Snopków, zmuszony został do cofnięcia się. 
Gdzieniegdzie walki oddziałów wywiadowczych. Baterje nie
przyjacielskie ostrzeliwały Gródek Jagielloński i przejeżdża
jące pociągi. Między Krościenkiem a Ustrzykami silniejsza 
akcja nieprzyjacielskich patroli w yw iadow czych.
54. (172). P o z n a ń  5. III. 1.919 r.

G rupa ipółiłócna: Na odcinku inow rocław skim  działalność .patroli 
niem ieckich. Opoczki zajął nieprzyjaciel. Na odcinku łabiszyńsfcim o s trz e 
liw ała a rty le ria  niem iecka Jeżew o i D ąbrów kę. Na odcinku kcyńskim  ze 
strony  niemieckiej strzelan ina z karab inów  m aszynow ych  i karab inów . 
W zdłuż Noteci spokój. W  odcinku G ołańcz zaatakow ał oddział niem iecki Ko
w alew o i Su łasze wo, natarcie  odparto  ogniem karab inow ym . Pod) R adw an- 
kami i Sypniew em  strzelan ina patro li nieprzyjacielskich. W' odcinku czarn- 
kow skim  ogień karabinów  i  karab inów  m aszynow ych ma Rom anów .

G rupa zachodnia: Między K rzyżków kiem  a T rzeszczakiem  ogień a r 
tylerii niemieckiej, g ranatów  ręcznych, karab inów  m aszynow ych i k a rab i
nów. Na zachód od Łom nicy ostrzeliw ano nasze posterunki z broni ręcznej. 
W  kierunku M ałych G rójec nocą n ieprzyjaciel niepokoił posterunki ogniem 
karabinów , m aszynow ych i karabinów .

G otow ce i M orkow o przez całą noc, a  W aszków  (przejściowo, b y ły  
pod silnym ogniem  karab inów  niem ieckich.

G rupa południow a: Pod Sulm ierzycam i s trze la ła  a rty le r ia  niem iecka, 
nie czyniąc szkód. W  nocy odpędzono ta.mże patro l nieprzyjacielski, o strze- 
liwuiące nasza placów kę karabinam i m aszynow em i.

W  ostrzeszow skiem  i kępińskiem  spokój.

97. (173). W a r s z a w a  6. III. 1919 r.
Lhwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Podjazd

ułański w pościgu za cofającymi się ze Szczuczyna bolszewi
kami wziął do niewoli 15 jeńców. Na innych odcinkach spokój.

Gruoa gen. Listowskiego: Sytuacja bez zmiany.
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Jeden z naszych 

oddziałów zniszczył most kolejowy na S tyrze  pod Czartory- 
skiem. Koło Hołobów sytuacja niezmieniona. Pod Iwaniczami 
słaba działalność wywiadowcza.
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Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Oddziały w y
wiadowcze wzięły do niewoli w  Żużlu i W ładypolu pod Bet- 
zem 1 oficera i 17 żołnierzy. Na innych odcinkach spokój.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Ostrzeliwanie Lw ow a trw a 
dalej. Kilka pocisków padło na cytadelę i centrum miasta.. Na 
przedpolu pod Lwowem  tylko drobne utarczki. Atak na 
Trzcieniec odparto. Pod Chyrowem  działalność artylerji. Na
pad nieprzyjaciela na S tarzaw e i Terło z łatwością odparto.
55. (174). P o z n a ń  6. III. 1919 ir.

G rupa północna: Na o-dci-nikiu ku jaw skim  i kcyńskim  ostrzeliw ał nie
przyjaciel z -karabinów m aszynow ych nasze -posterunki. Pod C zestaw icam l 
odparto  .atak patro lu  niem ieckiego. Na -reszcie frontu spokój.

G rupa zachodnia: Nasze pozycje  :pod M atem  i G rójcam i ostrzeliw ano 
miniami. Pod Lew icam i i Bl-akami niepokoiły  patro le  -niemieckie hasze, po
sterunki. Bod Kopanicą, K aszczorem  i L esznem ' -spokój.

G rupa południow a: Źołędnicę ostrzeliw ał n ieprzyjaciel z karabinów  
m aszynow ych i m io taczy  min od stro n y  Sernów ki i Laszczyn.a. Na reszcie 
frontu spokój.
98. (175). W  a r  s z a w  a 7. III. 1919 r.

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Kompanja
sz turm ow a pod dowództwem kapitana Komierowskiego nie
spodziewanie zaatakow ała  Byteń i wyrzuciła  poza Szczarę 
znajdujące się tam większe siły bolszewickie.

Grupa gen. Listow sk-ego : W y p raw a  na Polesie rozpoczęta 
dnia 29 lutego bież. roku, a prowadzona w trudnych w arun
kach atmosferycznych, wśród zamieci śnieżnych, a ostatnio 
przy ulewnych des,zezach, doprowadziła do zajęcia Pińska. 
P iechota i artylerja  bolszewicka w ytrw ale  broniła miasta ną 
poprzednio przygotowanych pozycjach. Główna nasza ko
lumna uderzyła od północy, słabsze siły zaatakow ały  od za
chodu, jednocześnie przerwano tor kolejowy pod W ysokoje na 
wschód od Pińska. W alka toczyła się iprzez 4 godziny. P ie 
chota nasza kilkakrotnie szla na 'bagnety. Kawalerja miała 
nieraz sposobność w ypróbow ać w pościgu swe lance i szable, 
zwłaszcza przy zdobywaniu pociągu bolszewickiego, gdzie spie
szeni kawalerzyści walczyli szablami przeciw bagnetom czer- 
won ogwardzis-tó w. W  nasze ręce wpadł cały tabor kolejowy, 
złożony z jednej lokomotywy i 200 wagonów. W zięto do nie
woli 50 jeńców. W  walka-ch odznaczyli się przedewszystkiem: 
bataljony pułku bialskiego, rosyjska drużyna oficerska i oddział 
partyzancki porucznika Zameczka. Należy podnieść szczegól
ne zasługi bataljonu i u ła n ó w ' wileńskich, 3 kompanj-i pułku 
siedleckiego, szwadronu pułku 5 ułanów pod dowództwem -po
rucznika Sokołowskiego i szwadronu pułku 4 ułanów pod do
wództwem  rotmistrza Żelisławskiego i baterji pułku 6 arty le
rii poi owej.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Sytuacja bez zmiany.
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Na południe od- 

Bełza utarczki patrol: wyw iadow czych.
Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwowem po obu stro-
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nach wzmożona działalność artylerii. Baterje nieprzyjacielskie 
skierowały  ogień zwłaszcza na pozycje pod Persenków ką, par
kiem Stryjskim i Kuiiparkowem. Do walk piechoty nie doszło.

Akcja, mająca na celu odrzucenie Ukraińców, zagrażają
cych' komunikacji kolejowej między Lw owem  a Przemyślem,, 
rozwija się pomyślnie. Oddziały pułkownika Beckera zajęły 
wieś Bar i Wołczuchy, wyrzucając nieprzyjaciela na południe,. 
Dotychczas wzięto do niewoli 140 jeńców i zdobyto 5 karabinów 
maszynowych.
56. (176). P o z n a ń  7. III. 1919 r.

G rupa pó łn o cn a :■ P tonków ko  ostrze liw ała  artylerii,a niem iecka w czo
ra j przed południem . W  nocy  odpędzono liczne a  silne patrole niem ieckie, 
nacie ra jące  na nasze .posterunki n a  całym  odcinku Ośniszczewk®—P łankow o. 
W zdłuż Noteci ostrzeliw aną' patro le  niem ieckie n asze  posterunki. P od  Smo- 
gulcem odparto w  nocy a tak  miamieicki ma Lipę, podjęty ;po przygotow aniu  
artyleiryjsikiem. N owy D w ór o strze liw a ła  a rty le r ia  niem iecka przez, całą 
noc. Na reszcie frontu spokój.

G rupa z a c h o w a : Dzień w czora jszy  minął naogót spokojnie. T ytko 
pod B łakam l i K rzyżków kiem  ostrzeliw ał n ieprzyjaciel nasze posterunki 
z karabinów  m aszynow ych. W ieczorem  o  godzinie 10 zaatakow ał n iep rzy ja
ciel w  sile 1 do 2 kompanii nasze posterunki, sto jące na  w schód od m ostu 
pod Wjelikiemi G rójcam i i w y p a rł je po kró tk iej w alce. Nasz k o n tra tak , pod
jęty  o godzinie i w  nocy, w strzy m a ł dalsze postępy nieprzyjaciela w  stronę 
Chobienic. Pom iędzy godziną 3 ,a 6 w  nocy o strze liw a ł n ieprzyjaciel okolice 
Chobienic gw ałtow nie  minami. P ęd  L esznem  spokój. Pod Poniecem  o strze 
liwał n ieprzy jaciel e  karab inów  m aszynow ych  Saw iny, Jan,i,szew ,i Miech ochr.

99.(177). W a r s z a w  a 8. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Sytuacja 

be" zmiany.
Grupa gen. Listow skiego : W ojska nasze przeszły na dru

gą stronę Jaśiołdy i obsadziły Łohiszyn i Porochońsk. W  Piń
sku wpadły w  nasze ręce sk łady  materiałów wojennych, tech
nicznych i cała kolumna pontonowa.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Dla przeszkodzenia kon
centracji nieprzyjacielskiej na północ i zachód od Łucka woj
ska nasze przeprowadziły  wspólną akcję od1 Holotoów i W łodzi
mierza Wołyńskiego. Oddział kapitana Sutowskiego przekro
czył Stochód na południe od Hołobów, rozbił kilka .sotni ukraiń
skich i zdobył 3 kar. masz.. W  czasie tej akcji odznaczył się 
pociąg pancerny „Hallerczyk11, kltóry dnia 24 lutego w  tak 
świetny sposób dopomógł do obrony Hołobów. Oddziały kapi
tana Powroźnickiego w yparły  nieprzyjaciela z Twerdyni, Oź- 
dziutycz i Rudni. Jedna z naszych kolumn pod dowództwem 
majora Lisa-,Kuli zaatakow ała  Torczyn, broniony uporczyw ie  
przez większe siły ukraińskie i artylerię. Po zawziętej walce 
miasteczko to wpadło w nasze ręce. Nad kolumną, skierow aną 
na wschód od Torczy.na, przeznaczoną dla odcięcia odwrotu nie
przyjacielowi, objął dowództwo sam major Lis-Kula, biorąc na 
siebie po raz  ostatni najodpowiedzialniejsze, lecz i najniebez
pieczniejsze zadanie. Śmierć nie oszczędziła tego dzielnego 
żołnierza, a wróżącego wielkie nadzieje dowódcę.' Ciężko ran
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ny wkrótce zmarł. Młoda armja polska straciła  jednego z naj
lepszych swych oficerów. W  czasie tych operacyj odznaczyła 
się 2, kompanja pułku chełmskiego, porucznik Krzysik i pod
chorąży Osnowski. Wzięto do iniewoli 4 oficerów, 24 żoł
nierzy, zdobyto 4 arm aty  i 11 karabinów maszynowych.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Sytuacja bez 
zmiany.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerja nieprzyjacielska
ostrzeliwała miasto i pozycjć pod Lwowem. Słabsze oddziały 
nieprzyjacielskie, k tóre usiłowały się zbliżyć do naszych po- 
zycyj zostały odparte.

Nasze oddziały, operujące pod Dolinianami, natrafiły  na 
większe siły nieprzyjacielskie. W alka w toku. Czyszki w  kontr
ataku odebrano Ukraińcom. Artylerja nieprzyjacielska ostrze
liwała Jaxmanice i tor kolejowy między Medyką i Przekopaną.

Utarczki patroli koło Miechowej Woli, Stebnika i So
borowa.
57. (178). P o z n a ń  8. III'. 1919 r.

Grupa południowa: N.aogół spokój.
G rupa północna: Na odcinku kujaw skim  ostrze liw ały  patro le ' nie

m ieckie nasze posterunki pod W ielowsią, K aczkow em  i T arkow em . Płoin- 
fcowo ostrze liw ała  a r ty le r ia  n ieprzy jacielska. Pod Fiorentynoiwem , Jeże
w em  i A ntooiew em  odpędzono nacierające patro le  niem ieckie. S łabsze 
ataki na M ieczkow o, S ypn iew o  i R adw anki odparły  nasze posterunki.. Na
sze pozycje pod Kiirchdoirf .i Podstólieam i ostrze li w ała  a rty le rja  n ieprzy ja
cielska. W zdłuż dolnej Noteci spokój.

G rupa zachodnia: Dzień w czora jszy  minął spokojnie. Jedynie pod  
K onarow em -O ledram i o strze liw a ł nieprzyjaciel raasize pozycje. Naitor 
m iast o północy o strze liw a ła  a rty le rja  niem iecka silnie Łomnicę, N ow y 
D w ór i P ierzyny . T rzeszczak  obrzucił n ieprzy jaciel minami. Pod M.ałemi 
Grójcam i i R rzyżków kiem  ostrzeliw ano n asze  posterunki z  kar. m asz. Na 
północ od Leszna naogół spokój. Pod Poniecem  ostrzeliw ał n ieprzy jaciel 
z  karab inów  m aszynow ych : M iechoein, Jan iszew  i Sowimy.

G rupa południow a: Pod Ka>wczami odrzucono  pa tro l niemiecki. -
Żołędnicę ostrzeliw ał n ieprzyjaciel z kar. m asz. Dnia 6-go m arca w  po
łudnie odparto  silny p a tro l niem iecki, a tak u jący  Zaborow o. 'P o d ' K rotoszy
nem  i Odolanow em  spokój. Zmyśloną L igow ską zaa takow ał nieprzyjaciel 
po  przygotow aniu arty lery jsk iem  i w yparł naszą za łogę  z tej wsi. F lankow y 
masz k o n tra tak  od s trony  D ąbrow y odrzucił n ieprzyjaciel z pow ro tem  za  g ra 
n ice szląską. Na lew em  sk rzydle spokój.

100. (179). W a r s z a w a  9. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Ataki nie

przyjacielskie na Słonim i Szydłowicze zostały odparte. Na pół
noc od Szczuczyna działalność wywiadowcza.

Grupa gen. Listowskiego: Sytuacja bez zmiany.
W ołyń: Grupa gen. Śmigłego: Nad Stochodem ożywiona 

działalność artylerji nieprzyjacielskiej.
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Patrole nasze 

w y p a r ły  Ukraińców z Ostobuża i obsadziły go.
Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel usiłował

przełamać nasze pozycje pod Lw owem  i pomiędzy Lwowem 
i Gródkiem Jagiellońskim. Artylerja ukraińska przez cały dzień,
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przygotowując drogę piechocie, intensywnie ostrzeliwała nasze 
pozycje. Oddziały inieprzyjaciel-skie uderzyły  na Krzywczyce, 
Pasieki Miejskie, Frenelówkę, Czerlany, Burgbtal, W roców, 
i Karaczynów. W  niektórych miejscach pierzchła piechota 
ukraińska już pod w pływ em  naszego ognia artylerji, w innych 
doszło do walki zbliska. Dzięki energicznej obronie wszędzie 
nieprzyjacel został odparty. W  okolicy Rodatycz, Sądowej 
Wiszni i Mościsk walka toczy się dalej. W ojska nasze zma
gają się z przeważającemu siłami nieprzyjacielskiemu W ro 
gowi udało się chwilowo usadowić w Bratkowicach i przerwać 
komunikację kolejową. Pod Chyrowem  tylko działalność w y 
wiadowcza.
58. (180). P o z n a ń  9. III. 1919 r.

G rupa .północna: Niemiecki pociąg 'pancerny, nadchodzący  od G niew 
kow a, ostrzeliw ał od 3 minut 45 popołudniu Bąibolin a rty le rią . W ieczorem  
ostrze liw ała  a rty le ria  niem iecka P ionków  i ’ Budź Lalki. W ielow ieś i Bąbo-li-n 
b y ły  przez ca łą  noc pod ogniem karabinów  i k a r. masz. niem ieckich. Na 
linji F.-rydryeh-owo — W ładysław ów  niepokoił nieprzyjaciel nasze posterunki 
strzelan iną. W odcinku Kcynia prócz silnego ognia karab inów  i k ar. m asz. 
niem ieckich w  różnych  m iejscach frontu spokojnie. Na odcinku G o
łańcz ostrzeliw ała a rty le r ia  niem iecka przez trzy  godziny N ow y D w ór i Li
pę,, a  poizątem Jak torow o. Na zachód od Trze.chdomów oraiz pod W ęgier 
iwem odparto  p a tro le  nieprzyjacielskie, [niepokojące nasze posterunki. Na
p rzeciw  W ęglew.a, Jab łonow a i Gutcza nocą strzelan ina niem iecka.

G rupa zachodnia: P rócz  rzucania min na G rotew o i w kierunku Ma
łych G rójec o raz  odosobnionych strza łó w  karab inow ych  spokój.

Na odcinku P aw łow ice ożyw iona działalność niem ieckich patroli. No
cą ogień karab inów  ii karab inów  m aszynow ych od s tro n y  Bnzybm a, T w orzy- 
janic. Nowego Ś w iata  i B orow ej K arczm y w  lesiie kakolew skim  i od 
s tro n y  G ranicy  zaczepki .patroli niem ieckich. Pod Mał-emi G rójcam i k rąży ł po 
południu lotnik niem iecki nad naszem i liniami.

G rupa południow a: W czoraj popołudniu padło- kilka1 pocisków  a rm a t
nich na D ąbrow ę w  odcinku O strzeszów .

O 4-ej [popołudniu zaatakow ał n ieprzyjaciel w  sile kompanji S krzyp- 
tow o  i odrzucił nasze  posterunki. Po nadejściu naszych posterunków  co
fn ą ł się. za Orlę, w ysad za jąc  za so b ą  m ost w  pow ietrze. Na reszc ie  frontu 
-spokój.
101. (181). W a r s z a w a  10. III. 1919 r.

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiew icza: Oddziały
tia-sze zaatakow ały  gromadzące się nad Lebiodą wojska bolsze
wickie i w yparły  je po uporczyw ym  boju ze Szpilk, Kozalu, 
Ogrodników:- i Wielkiego Możejkowa. Do niewoli wzięto 20 
jeńców, zdobyto 6 karab. maszyn. W  walce wyróżniły  się mę
stw em  i uporczywością kompanie -pułku suwalskiego i ułani 
pułku 4.

Bolszewicy dzisiaj znowu ponowili ataki na Słoni-m i Szy- 
dł-owicze. W spomagane ogniem artylerji linje tyiraljerskie, na- 
/próżno s tara ły  się sforsować przejście przez Szc-zarę. W  ogniu 
strzelców wileńskich -i ułanów 1. pułku załam ały się wszystkie 
ich próby.

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego: Pod Maniewiczami nasze 
patrole odrzuciły oddział w yw iadow czy  ukraiński. Nad Sto- 
chodem odosobnione strzały  artylerji i utarczki patroli.
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Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Oddziały nasze 
przeprowadziły  udatny w ypad  na Uhrynów. Skombinowany 
nasz oddział zawładnął Kamionką od południa, odrzucając nie
przyjaciela w  kierunku zachodnim i dotarł do Dorosina, gdzie 
s toczyw szy walkę i w ziąw szy ' jeńca, wrócił z powrotem  do 
R aw y Ruskiej.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel, korzystając 
z tego, że udało mu się p rzerw ać komunikację kolejową po
między Gródkiem Jagiellońskim a Sądow ą Wisznią, ponowił w y 
siłki w  celu przełamania naszych pozycyj pod Lwowem. Zwłasz
cza ciężkie walki toczyły się na zachód od Gródka Jagielloń
skiego i Czerlan. Ogień artylerji chwilJtni s tawał się huragano
wym. Na przedpolu i częściowo w  okopach naszych walczono 
zaciekle. Nigdzie nie udało się jednak nieprzyjacielowi złamać 
naszej mężnej piechoty.

Pod Sądow ą Wisznią oddziały nasze odparły wielokrotnie 
powtarzające się ataki ukraińskie, prowadzone z uporem prze- 
ważająeemi silami.

Chyrów i Posady Chyrowskie ostrzeliwała artylerja  
ukraińska.
59. (182). P o z n a ń  10. III. 191^ >r. ,

G rupa północna: Od pamu dni odczuw ać się daje -na całym  froncie 
w zm ożona czynność a rty le rii niemieckiej i oddziałów, ataku jących  nasze 
przednie s traże .

Na odcinku .inow rocławskim  ostrze liw a ła  a rty le r ia  n ieprzyjacielska 
pozycje  nasze  pod T arkow em  w czoraj popołudniu i dziś w  nocy. Imten- 
zyw ny  jej ogień ustał dopiero ipo odpowiedzi, naszej a rty le rji kilkoma s trz a 
łam i. O 1 m inut 15 popołudniu niem iecki pociąg pancerny  na to rze  od 
G niew kow a, napraw ionym  p o  porozum ieniu z m isją koalicyjną, ostrzeliw ał 
a rty le r ią  Bąboiin. O ddziały niem ieckie a tak o w a ły  w  nocy BąbolŁn, W ielo
w ieś. M ierogoniew ice, Żeleehlin i Budziaka. Ataki o d p arto  po ciężkiej w al
ce. Bąboiin przejściow o stracony  odebrano kontratak iem .

Na odcinku Kcynia odparto  n ieprzyjaciela, k tó ry  p rzeszed ł N oteć pod 
M ieczkowem . W ieczorem  8 m arca  padło tu 100 pocisków  arty le rii n ie 
m ieckiej.

Na odcinku G ołańcz o strze liw a ł n ieprzyjaciel a r ty le r ią  i ob rzucał 
minami K owalewo. N.ad -ranem s trze la ł tu i na LipŁny z karabinów  m aszy 
now ych. P ozycje  nasze na  zachód od odcinka Budzyń -były w czoraj pod 
ogniem  m iotaczy min.

Grupa- zachodnia: Na (iro iew o odo-sobnione s trz a ły  karab inow e. W ie
czo rem  s trze la ła  a rty le r ja  niem iecka na C zerw ony D wór. P ie rzyny  
p rzez  cały  dzień, a  Gze-rwony Dwór i Łom nica w ieczorem , b y ły  pod ogniem  
karab inów  i karab inów  .m aszynowych. Pod  W roniaw am i odparto  silny patrol 
niem iecki -ogniem karabinow ym .

N,a odcinku Leszno p ró c z . strzelan iny  niem ieckich patro li na nasze 
posterunki1 w  K aszczorze, M ochach i w  lesie kąk-oiewsk.im spokój.

102. (183). W a r s z a w a  11. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Od trzech 

dni nieprzyjaciel na-próżno usiłuje sforsować przejście przez 
Szczarę. W czoraj znowu wieczorem zaatakow ały  bolszewic
kie oddziały Słonim. Przyjęte  ogniem naszej piechoty i a r ty 
lerji wycofały się, nie zdoławszy dotrzeć do drugiego brzegu
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Szczary. W  nocy z 10. na 11. w darły  się .niespodziewanie w ięk
sze siły bolszewickie do Słoniima. Po ciężkiej i k rw aw ej walce 
w yparto  je bagnetem poza Szczarę. P róby  przeprawienia się 
pizez rzekę pod Dobrym Borem zostały przez nas udaremnione.

Grupa gen. L istow skiego : - Jedna z kompanii wileńskiego 
baonu dokonała braw urow ego napadu na stację Leśna. Za
skoczona znienacka załoga bolszewicka częściowo się .poddała, 
częściowo musiała się przebijać. W agony i urządzenia w oj
skowe spalono. Zdobyto 2 karabiny maszynowe.

W ołyń: Grupa gen. R ydza-Śm igłego : Pod Maniewicza- 
mi utarczki patroli. Nad Stochodem- ożywiona działalność ar
tylerji. %

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Na całym fron
cie ożywiona działalność wywiadowcza.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  i Gródkiem 
Jagiellońskim nieprzyjaciel w  dalszym  ciągu prowadzi gw ał
towny koncentryczny atak, który został z wielkiemi stratam i 
odparty.

Na praw ym  brzegu Sanu i pod Chyrowem  drobne u tarcz
ki oddziałów wywiadowczych.
60. (184). P o z n a ń  11. III. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku Inow rocław  p rzez  całą  noc ogień kar. 
m asz. i czynności pa tro li niem ieckich. Od strony  Nowej K ruszyny w ie
czorem  ogień a rty le r ii niem ieckiej i kairabimóiw m aszynow ych. N ieprzyja
ciel o strzeliw ał z broni ręcznej .nasze posterunki w  Antoniowie. W zdłuż 
Noteci strzelanina poste runków  niem ieckich. Pod M ieczkow em  w  m iejscu 
iprzedw.czoraas.zei p rzep raw y  n ieprzy jaciela  za tap iano  jedno czółno w ojsko
we.. Na odcinku budzyńskim  rano I w ieczór .ogień karab inów  .m aszyno
w ych  i m iotaczy m.in. Od .strony Podanina szed ł na T.rzydomy i S tróże- 
w o  silny ogień 'arty lerji, m io taczy  min .i karab inów  m aszynow ych . .Posterunki 
n asze  ko ło  dw orca O strów ki i w si Krystynk.ii o strze liw a ł .nieprzyjaciel z ka
rabinów  m aszynow ych. Pod Gulczem od strony  Lubasza obustronna: w ym ia
na strzałów .

G rupa zachodnia: Popołudniu odparto  podjazd .niemiecki, w sp ierany  
ogniem  .karabinów  m aszynow ych , zdążający  na Ghoirzempowo. P od  Motz- 
bergiem* strze la ły  patro le  .niemieckie do pracującej w  polu ludności cyw ilnej. 
G rołew o i K rzyżków ko s ta ły  w  n-ocy pod ogniłem karab inów  m aszynow ych 
i m iotaczy min. W czoraj padło 150 min ma N ow y D wór, na Miale G rójce po 
poludni.u s trz a ły  arty le rji. W ieczór .ogień m io taczy  .mim. A takujące tu pa
trole niem ieckie odparto . Na odcinku Leszno odparto  pod K aszczorem  .pa
trol niem iecki. Z resz tą  naogół spokojnie.

G rupa .południowa: P od Tu.rzem w  odcinku kępińskim  odparto  za 
czepkę patroli niemieckich.

103. (185). W a r s z a w a  12. 111. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: P rzy  odpie

raniu ataku na Słonim i w walce na ulicach miasta odznaczyła 
się znowu I. komp. pułku mińskiego piechoty p o d  dowództwem  
.porucznika Korsaka.

W ołyń: Grupa gen. Rydza-Śm igłego: Drobne utarczki
patroli.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Nasze wojska
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rozbiły Ukraińców pod Lipnikiem i Kamionką i obsadziły te 
miejscowości.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W  dalszym ciągu pod Lw o
wem i Gródkiem Jagiellońskim toczą się ciężkie walki. W szel
kie wysiłki nieprzyjaceła poszły na m arne; nie udało mu się 
przełamać naszych pozycyj.

Oddziały gen. Ąlexandrowicza w yparły  większe siły 
ukraińskie z Jaxmanic, Siedlisk i Bykowa i zajęły te miejsco
wości. W  walce wyróżnił się bataljón pułku 10. piechoty pod 
dowództwem  kapitana Stadnińskiego. Xięży Most został obsa
dzony przez nasze wojska. ’
61. (186). P o z n a ń  12. 111. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim  nieprzyjaciel strzela ł
do ludności cyw ilnej, pracującej w  poiiu pod Opokami. Po_południu na to- 
rze z G niew kow a, niemiecki pociąg  pancerny  o strze liw a ł W ielow ieś 
i uszkodził szkołę! W  godzinę potem  dalsze pociski .arty leryjskie znisz
czy ły  szkołę doszczętnie. R ów nocześnie strze la ła  a rty le ria  niem iecka na 
zachód od Bąbolina. O dparto patro le  niem ieckie, niepokojące nasze poste
runki pod M ierogoniew icam i. B udziskam i i Płomkowem, gdzie n ieprzyjaciel 
się okopał. Nasze pozycje na froncie Budziaki — T arkow o b y ły  p recz  ca łą  
noc pod ogniem arty lerji. Znaczniejszy oddział niem iecki u derzy ł o 11 
w  nocy na D obrogościec i Budziaki i w ta rg n ą ł do tych  m iejscowości. Nie
zw łoczny kon tra tak  naszych  reze rw  w yrzu c ił w roga  na jego p ierw otne  
stanow iska. '

Na odcinku Budzyń w nocy ogień arty lerii niem ieckiej na  Heirmstal 
i to r  kolejow y na północ od O strow a. Pod T rzydom am i ogień m io taczy  
min. Nocą odpędzono tu silny pa tra l nieprzyjacielski.

Na odcinku Lubasz byia szosa z Gulcza do R oska p rzez  cały  dzień 
pod ogniem karab inów  i karab inów  m aszynow ych.

G rupa zachodnia: O dparto ataki silnych patroli niemieckich na M ar
ianow o i Sępolno M łyn. M iędzy M arianow em  a K obylarnią w  ostatn ich  
dniach zaczepki silnych podjazdów  nieprzyjacielskich. Na P ie rzy n y  ogień 
m io taczy  min, karab inów  i karab inów  m aszynow ych.

N a odcinku Leszno na drodze K aszczor — Spokojna konny patro l 
niem iecki napadł niespodzianie i wzdął do niew oli masz posterumelk. Pod 
R obczyskiem  strze la ł n ieprzy jaciel z  karabinów  m aszynow ych, .od strony  
G nonówca do ludności cyw ilnej z karabinów .

G rupa południow a: W ieczorem  ogień karab inów  i karab inów  m aszyno
w ych  w  kierunku Żołędnicy na' C haehalnie i P ierzyce. N.a odcinku kępińskim  
drobne .utarczki patroli' pod N aw ratem . Z resz tą  spokojnie.

504. (187). W a r s z a w a  13. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Załoga Sło- 

nima pod dowództwem majora Rutkiewicza, k tóry  w umiejętny 
‘sposób przeprowadził obronę miasta, odrzuciła bolszewików 
poza Kopanicę i zajęły Albertyn i Czepielów.

Oddziały majora Bobiatyńskiego w yparły  bolszewików 
poza Szczarę. Od dnia 8 m arca wzięto 120 jeńców.

Grupa gen. Listowskiego: W  walce pod Pińskiem zdobył 
bialski pułk piechoty 2 sztandary bolszewickie i 2 karabiny m a
szynowe.

Wołyń: Grupa gen. Rydza-Śm igłego: Nad Stochodem 
koło Perespy  i na innych odcinkach ożywiona działalność w y 
wiadowcza.
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Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Atak ukraiński 
na Górę ood Bełzem odparto. W ojska nasze zdobyły Magie- 
rów , silnie umocniony przez Ukraińców. Do niewoli wzięto 
17 jeńców.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Artylerją ukraińska ostrze
liwała elektrowinię lwowską, Persenków kę, Sniiów i Skniłówek. 
Patrole nieprzyjacielskie, podsuwające się pod nasze okopy pod 
Lwowem, zostały odpędzone. Atak nieprzyjaciela, poprzedzo
ny silnym ogniem artyleryjskim na Gródek Jagielloński i fol
w ark  Du kaniowski załamał się. Nieprzyjaciel zaatakował Ple- 
szowice (na południe od Medyki). Atak odparto, biorąc jeńców 
i zdobywając 1 karabin  m aszynowy. Sądow a Wisznia zrzadka 
ostrzeliwana przez baterje ukraińskie.
62. (188). P o z n a  ń 13. III. 1919 -r.

G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim  odparto w czoraj a tak  
n ieprzyjaciela na B roniew o, poparty  k ar. masz. P tonkow o ostrze liw a ła  
airtyferlja. P od  Tark-o-w-em u tarczki z patrolam i niiemieckiemi. Na odcinku 
labiszyńskim  w ieczorem , F lorentynow o i Anitoni-ewo pó-d ogniem karab i
nów . N ieprzyjaciel w ysadz ił mosit w  pow ietrze na N oteci pod- Dęibiotnkiem. 
Na odcinku -kcyńskim w zdłuż Noteci po stronie nieprzyjacielskiej s trza ły  
z karab in ó w  i k a r. m asz. Mieczfcowo o strze liw a ł z kar. m asz. lotnik 
niemiecki. Na Kowalewo padło w  nocy 10 min. Na odcinku budzyńskim  
pod (Kaiarami u ta rczk i z- pa tro lam i niertiiecfcieimi. N ocą n,a Po-dstolice i  St-ró- 
żew o  ogień karab inów , Joarałwnów m aszynow ych i m io taczy  min. Na odcin
ku  L ubasz pod W rzeszczyną  utarczk i iz -sdlnemi patro lam i niiemieckiemi. 
W ieczór em -ogień karab inów  m aszynow ych  na s-zosę Gu-l-cz — R-o-sk-o.

G rupa zaoh-o-dnia: O dparto -sil-ne patro-le 'nie-mie-ckie ataku jące Kami-on- 
n ę  i Gro-lewo ipo-d osłoną m iotaczy min w ieczorem  12-igo- m arca. W czoraj 
w ieczorem  -na -obie -te m iejscow ości ogień m io taczy  min. Na nasze poste
ru,nikli w  K om orowie Olę-drach p rz e z  moc odosobnione s trz a ły  karabinow e. 
W ieczorem  o-gień m io taczy  min w kierunku T uczęp i Nowego D wo
ru. O-negdaj -ostrzeliw ała a r ty le r ia  niem iecka Lo-mn-i-cę, w czoraj i dziś 
w  nocy N owy D w ór. O dparto  patro le  niem ieckie -w ,1-esi-e n,a -póło-oc od  P ie 
rzyn  pod Nowym Św iatem . Nad Kolnem i P ierzynam i k rą ż y ły  sam oloty 
niem ieckie. Nad N owym  D w orem  lotnik niem iecki od godziny 7-ej po po
łudniu strze la ł -do naszych  T ó s iem ik ó w . Na -odcinku Leszno odparto z a 
czepki -patroli niem ieckich pod W idaw sk im  G ościńcem , w lesi-e na w schód 
od drogi Ni-ec-hłód — Gał-anic-e -i po-d Jezierzycam i. Z resz tą  spokój.

G rupa południow a: Na -odcinku O strów  po-d Cha-chalnią,. B-oroiwnicą 
-i Sulm ierzycam i s trza ły  karabinow e. W  kępińskiem  odp-arto na-pad nie
przy jac ie la  na Kierzno.

105. (189). _ W a r s z a w a  14. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Na wschód 

od Słonima i Bytenia utarczki naszych -patroli w yw iadow czych, 
z oddziałami bolszewickiemu.

Grupa gen. L istow skiego : Nieprzyjaciel pod przykryciem  
pociągu pancernego starał się sforsować przejście przez Pinę 

•pod Zaozie-rjem. Pod ogniem naszej artyierji wycofały się od
działy bolszewickie.

W ołyń: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Pod Rusnowem (na 
ipołudnie od Włodzimierza Wołyńskiego) s tar ły  się nasze pa
trole z oddziałami ukraińskiemu Nad Stochodem na południe 
od Hoł»bów walka artyierji.
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Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Pod Bełzem 
ożywiona działalność w yw iadow cza. Ukraińcy zaatakowali
0 godz. 7-ej rano Magierów od strony  Dobrosina i Niemirowa. 
Atak odparto. W  naszym  kontrataku na Borki pod Magiero- 
wem jedna z naszych kompanij zadała wielkie s traty  nieprzyja
cielowi i zdobyła 2 karabiny maszynowe.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw ow em  przeszedł 
dzień wczorajszy naogół spokojnie. P rzy  odpieraniu ataku na 
folwark Dubaniiiowiski i Kremie ę wojska nasze zdobyły 4 ka ra 
biny m aszynowe i wzięły kilkunastu jeńców.

Oddziały ipułk. Beckera zajęły po ciężkiej 'walce Bortia- 
tyn. zdobywając 2 karabiny maszynowe i biorąc kilku jeńców.

Oddziały rotmistrza Borkowskiego w ypar ły  Ukraińców
1 obsadziły Czerniawę na północ od stacji Mościska.
64. (190). P o z n a ń  14. III. 1919 r.

G rapa pó łnocna: Na odcinku inow rocław skim  na Oipoki, Zduny, Do- 
brogościee, B roniew o, T upadły  i Klęskowo ogień ciężkiej i. lekkiej a r ty 
lerii niem ieckiej. W  nocy pod Opokami u tarczk i z patrolami- niemieokiemi. 
Na odcinku łabiszyńskim  w  nocy  okolica Jeżew a bod ogniem ciężkiej a r ty 
lerii. Na całym  froncie strzelan ina z karab inów  i kar. masz. do naszych  p o 
sterunków . Na odcinku Kcynia w zd łuż  Noteci zw yk ły  -ogień karab inów  
i kar masz. Na odcinku G ołańcz w  nocy ostrze liw a ła  a rty le r ja  niem iecka 
Jak torow o. Pod Lipą u tarczki patroli. Na odcinku Lubasz strze la ł n ieprzy
jaciel z krabinów  i karab inów  m aszynow ych  do R om anow a i naszych  p o ste 
runków  na m oście w C zarnkow ie oraz .pod Gulczem. Nad K ruszew em  

k rąży ły  sam oloty niemieckie.
G rupa .zachodnia: A rty lerja  n ieprzyjacielska ostrze liw ała  w  nocy G ro- 

lewo, N ow y D wór i P ierzyny . Na Zębowo i Sępolno s trz a ły  karab inow e 
i ręczne „ :a n a ty . Silne patrole niemieckie, atakujące K obyiarnię i R adew ald 
w y D w ór, okolicę C zerw onego D w oru i M ałe G rójce popołudniu .i dziś ra- 
o raz s łabszy  w pyyrri Sw iecie — odparto  ogniem karabinow ym . Na No
no ogień karabinów  m aszynow ych. ,

Na odcinku Leszno odparto zaczepki silnych patro li ,niem ieckich pod 
N owem i Jezierzycam i i Trzeboniią.

G rupa południow a: Na odcinku R aw icza .przez noc ogień karabinów  
m aszynow ych z S arnow a i Ł aszezyoa do Żolędnicy w róg  -okopuje się m iędzy 
W idaw am i a rzek ą  O rlą. Na odcinku K rotoszyn przez noc ogień karab inów  
i karab inów  m aszynow ych. Z resz tą  spokój.

106. (191). * W a r s z a w a  15. III. 1919. r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: W  pościgu 

za ustępującymi bolszewikami oddziały nasze dotarły  do linji 
Zdzięciol—W ysock—Polonka.

Grupa gen. Listowskiego: Pod Łohiszynem i Porochoń-
skiem drobne utarczki oddziałów wywiadowczych.

W ołyń: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: W  ciągu całego
dnia artylerja  nieprzyjacielska intensywnie ostrzeliwała nasze 
pozycje i tor kolejowy na południe od Hołobów, W  Manlewiczach 
i Świdnikach zetknęły się nasze straże przednie z większemf 
oddziałami nieprzyjacie 1 skiem-i.

Pod Rusnowem, Kałusowem. Żytaniami zaatakow ały  sil
niejsze ukraińskie oddziały nasze placówki. Nieprzyjaciela od
parto.



Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Artylerja ukraiń
ska ostrzeliwała Staje i Uhnów. Pod Bełzetn ożywiona dzia
łalność wywiadowcza.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel ostrzeliwał
artylerja nasze pozycje na wschód i południe od Lwowa, dw o 
rzec główny i centrum miasta. Nasz patrol wyparł Ukraińców 
i dotarł do Borek Dom inikańskich^ Nieprzyjacielskie patrole, 
podsuwające się pod Rzęsnę Ruską i Karaczynów, zostały roz
proszone. Ataki ukraińskie na cmentarz Kulparkowski odparto.

Grupa pułk. Minkiewicza: Pod Nowym Mostem odparto 
oddziały nieprzyjacielskie. W  Telesznicy pod Ustrzykami roz
bito większy oddział ukraiński. Pod  Chyrowem  i Mościskami 
żyw y  ogień artylerji.
65. (192). P o z n a ń  15. III. 1919 r.

Gnupa północna: Na odcinku Inow rocław  m ałe u tarczki z patro lam i
niemi eokiemi pod W ierzchosław icam i i P łonkow em . Niemcy ostrzeliw ali B ą- 
bolin, T ruszczyznę i T arkow o ciężką i lekką arty le rią . W ieczorem  rzucał miia- 
iprzyiiiaciiet m iny n a  T arkow o. Pod Jeżew em , B udziskam i i Browierwem od
p a rto  patro le  niem ieckie. Na 'Odcinku Ł abiszyn strze la ł n ieprzyjaciel p rzez  
całą noc do A ntoniew a z karab inów  i k a r. m asz. Na odcinku K cynia znie
śliśm y silny odiwach niem iecki, zaczep ia jący  od dw óch tygodni stale nasze po
sterunki. W zdłuż Noteci z w y k ła  strzelanina. Na odcinku G ołańcz s trz a h  
karab inow e na  Lipiny. Na odcinku Lubasz s trz a ły  karab inow e na Rom anów 
i W ęglow o. Pod W nzieszczyną odparto  pa tro l niemiecki.

G rupa zachodnia: Silny ogień z karab inów  i karab inów  'm aszynow ych
na P ierzyny . Do w si N ow y Dwór i P rzyprostyw ia n ieprzyjaciel s trze 
lał z  m io taczy  min. Silny ogień niem iecki popierany  ogniem z k a rab i
nów  m aszynow ych na Sępolno w ieś i Sępolno M łyn odparto  ze s tra tam i dla 
nieprzy jaciela . Na odcinku Leszno strze la ła  ciężka i lekka a rty le r ia  niem iecka 
o raz  m iotaczy m in do G ronow a i G rzybow a. O 11-ej 'przedpołudniem 
ukazał się pociąg  pancerny  na to rze  Leszno — W olsztyn. U tarczki z p a tro la 
mi niemieckierni. pod N owiem  Jezierzycam i.. O 8 m inut 30 rano k rąży ł lotnik 
niem iecki nad. M w kow em  i  W ilkow em , o  li-e j nad  G ranow em , strzela jąc do 
ludzi, p racu jących  w  polu, a o 12-ej dw a la taw ce  nad, W itkowem .

G rupa południow a: N ieprzyjaciel o strze liw ał z karab inów  m aszyno
w y ch  i  karab inów  okolicę Chachalni i Sulm ierzyc, rzucając rów nocześnie 
ręczne  g ran a ty  .i rak ie ty . Na linii Podzam cza do M yjomię u tarczki z patro
lami) 'niemieckiemi i nocna strzelanina.

107. (193). W a r s z a w a  16. III. 1919 r.
Litwa j Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Kompanja

sz turm ow a napadła znienacka na oddziały bolszewickie w T a r 
taku rozproszyła je i zabrała  do niewoli kilkunastu czerwono- 
gwardzistów, pomiędzy nimi komisarza. W. pościgu za ucho
dzącymi bolszewikami nasze oddziały dotarły  do Nowej-Myszy 
(7 kim. na zachód od Baranowicz) i ostrzeliwały karabinami 
maszynowemu i obrzucały granatami ręczmemi pozycje nie
przyjacielskie.

Grupa gen. Listowskiego: W ojska bolszewickie usiłują 
sforsować przejścia przez Jasiołdę na wschód od Pińska. Arty
lerja nasza zmusiła do milczenia baterje bolszewickie, ostrzeli- 
wujące Wysokie.

Wołyń. Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Na linji Maniewicz©—



Świdniki utarczki patroli. Pod Włodzimierzem W ołyńskim sy
tuacja bez zmiany.

Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Pod Bełzem nie
przyjaciel zgromadzi! większe siły. Ożywiona działalność a r 
tylerji ukraińskiej. Patrole nieprzyjacielskie dochodzą do Wła- 
dypola i W orochty. Oddziały ukraińskie zaatakow ały  Kor
czów. Atak odparto.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Nieprzyjaciel ograniczył
się do słabego ostrzeliwania Lwowa. Na przedpolu spokój. P rzy  
odpieraniu ataku na folwark Dubaniowski i D ębow e jeden 
z batalionów pułku 24. p. zdobył 2 karabiny maszynowe.

Pociąg pancerny „Piłsudczyk“ przy współudziale piecho
ty w yparł  Ukraińców poza rampę kolejową w Gródku Jagiel
lońskim. Baterje nasze zmusiły do milczenia arty lerię  nieprzy
jacielską, ostrzeliwującą most na W ereszycy .

Grupa gen. Alexandrowicza: Na wschód od Sądowej 
Wiszni w yparły  nasze oddziały nieprzyjaciela poza linję Bor- 
tiatyn — Dołhe — W zgórze 279 — Xięży Most.
65. (194). P o z n a ń  16. III. 1919 r.

G rupa pó łnocna: Na odcinku łabiszyńsfóm  przez noc ży w y  ogień k a ra 
binów  i karab inów  m aszynow ych n a  n asze  pozycje  w  Rudach. S iln y , patro l 
■niemiecki, k tó ry  przeszed ł tutaj Noteć, zo sta ł w y p a rty  za rzekę . Na odcin
ku K cynia w róg  'rzucał m iny na Chobielin-M łyn. W zdłuż Noteci silny ogień 
karab inów  i karab in ó w  m aszynow ych. Na innych odcinkach spokój.

G rupa zachodnia: W ieczorem  ogień karabinów  m aszynow ych  i mio
taczy  min na Zieloną Chojnę. Niemiecki .pociąg pancerny  ostrze liw ał 
z dw o rca  w  Z bąszyniu a r ty le r ią  N ow y D w ór. W  nocy dw a silne napady 
ogniow e ciężkiej i lekkiej a rty le r ji na Nowy D w ór i N ow y Św iat. Radło 
tu razem  o k o ło  nacisków  i 30 min. Na Przy.prostynię przed i popołu
dniu ogień m iotaczy min.

Na odcinku Leszno, p rócz strzelan iny  nie,przyjacielskiej do  naszych  
posterunków  pod M orkowem , spokój.

G rupa 'południowa: O dparto  silne patro le  niem ieckie, zaczepiające
w  okolicy R aszkow a i pod K ierznem  ‘nasze posterunki. Pod G ranowem , 
na odcinku odolanow skim , s trze la ł n ieprzy jaciel z karab inów  do naszych 
posterunków .

108. (195). W a r s z a w a  17. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Na wschód 

od Szczary  ożywiona działalność naszych patroli w yw iadow 
czych i utarczki z oddziałami bolszewickiemi. Jeden z naszych 
podjazdów, pod dowództwem por. Siemaszki niespodzianie na
padł i rozproszył załogę bolszewicką w Zdzięciole.

Grupa gen. Listowskiego: Nasze patrole wywiadowcze 
przekroczyły  linję kolejową Baranowicze — Łuniniec na połu
dnie od Baranowicz.

Ataki nieprzyjacielskie pod Pińskiem odparto.
W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Na całym froncie 

utarczki naszych patroli z przedniemi odziałami ukraińskiemu 
Na wschód od Manięwicz rozpędzono uzbrojone bandy chłopskie. 
Między Hołobami a Dorosinem kawaleria  nasza odrzuciła nie
przyjacielskie placówki.

—  6 3  —
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Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Nieprzyjaciel,
chcąc przerw ać komunikację pomiędzy Belzem a R aw ą Ruską, 
zaatakował stacje od strony Ostobuża i Korczmina. Atak od
parto, biorąc do niewoli 30 Ukraińców. Jedna z naszych kom- 
kompanij w yparła  Ukraińców z Karczowa, k tóry  był chwilowo 
przez nich obsadzony. Batałjon skombinowany pod dow ódz
twem kapitana Trapszy zdobył Budyniu (6 kim. na północo- 
wschód od Bełza). Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty, wzięto 
do niewoli kilkunastu jeńców, zdobyto jeden karabin  maszyno
wy. Oddziały pod dowództwem pułkownika Palle w yparły  
i rozbiły w trzydniowych z wielką pod Magierowem, Szczer- 
cem i Niemirowem oraz wzięły do niewoli około 100 jeńców 
i zdobyły jeden karabin m aszynowy.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lw owem  i Gródkiem 
Jagiellońskim poza drobnemi utarczkami koło Rzęsny Ruskiej 
i pojedyńczemi strzałami artylerji panował spokój.

Atak nasz na południe i wschód od Sądowej Wiszni roz
wija się w  dalszym ciągu. W ojska nasze pod dowództwem  
gen. Ałexandrowicza zajęły Kąty, Dąbrowę, Dołhomościska 
i wzgórze 304, biorąc do niewoli Ukraińców i zdobywając kilka 
karabinów maszynowych. Kontratak nieprzyjacielski z wiel- 
kiemi stratami dla w roga  odparto.

Grupa pułk. Minkiewicza: Po silnym przygotowaniu a rty- 
leryjskiem nieprzyjaciel zaatakował Strzelczyska i Rustweczko 
( na południe od Mościsk). Atak, pomimo przeważających sił po 
stronie nieprzyjaciela, odparto.

Pod Przem yśjem  i na wschód od Sanu obustronna dzia
łalność artylerji i utarczki patroli.

66. (196). P o z n a  ń 17. III. 1919 r.
G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim  (pojedyncze s trz a ły  k a ra 

binowe. Na odcinku M uszyńsk im  w ciągu nocy padło k ilkaset s trza łó w  z k a 
rabinów  m aszynow ych i karabinów  na W ładysław ow o i Dębionek. W  stronę  
A ntoniew a i Pszczółczym a padło  kilka strza łó w  arty le ry jsk ich  ii k ilka min. 
Pod M ieczkow em  ogień karab in ó w  m aszynow ych na  n asze  posterunk i. 
W zdłuż Noteci strzelan ina. Na odcinku budzyńskim  ogień 'karabinów  m a
szynow ych  i  m io taczy  mim na T uczępy i Nowy Dwór.

G rupa zachodnia: Pod Małemu Grójcam i odparto  silne patrole n ie
mieckie, po p arte  ogniem  karabinów  m aszynow ych i granatam i ręcznam i, 
a taku jące  n asze  posterunki. Na odcinku Leszno nieprzyjaciel zaa takow ał 
nasze posterunki w  Młockociniie.

G rupa po łudniow a: Na odcinku K rotoszyn niem ey strzelali z karab inów  
oraz  'rzucali g ran a ty  ręczne  w  okolicy Chadhaloi. Lotnik niem iecki k rąży ł 
w czoraj popołudniu nad  linią B aszków  — O jerzyce .— Chachalniia. Na odcinku 
kępińskim w  okolicy K ierzną n ieprzyjaciel zaa takow ał w czoraj n a  szerokości 
dw óch k ilom etrów  w  sile 'm n ie j więcej stu ludzi. A tak odparto. N ieprzyjaciel 
poniósł s tra ty , .Nasze sitraty: jeden lekko ranny. W  okolicy R zetni ogień 
a rty le rji niemieckiej.

109. (197). W a r s z a w a  18. III. 1919 r.
Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Na całym

froncie ożywiona działalność naszych podjazdów i oddziałów
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wywiadowczych. Z Bielicy, Połonki i Malowidy wyparto  od
działy bolszewickie, biorąc do niewoli kilkunastu jeńców.

Grupa gen. Liętowskiego: Nieprzyjaciel zaatakował nasze 
pozycje pod Pińskiem. Nasze wysunięte oddziały stoczyły 
zwycięską walkę z bolszewikami pod Dąbrow ą (5 kim. na 
wschód od Łohiszyna). Artylerja zmusiła do cofnięcia się bol
szewicki pociąg pancerny z Zaozierja.

W ołyń: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Sytuacja beż zmiany.
Galicja Wschodnia: Grupa gen. Romera: Pod Bełzem walki 

patroli wyw iadow czych. P rzy  odpieraniu ataku ukraińskiego 
na Staje odznaczyły się komoanje pułku łódzkiego i strzelcy 
podhalańscy.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwowem słaba dzia
łalność artylerji. Nasze oddziały zajęły Kozice i Domażyr przy- 
czem wzięto 50 ieńców i zdobyto kilka karabinów maszyno
wych oraz zapasy amunicji. P.od Kamienobrodem odpędzono 
ogniem zbliżające się patrole ukraińskie. >

Atak nasz na wschód od Sądowej Wiszni postępuje na
przód. W ojska nasze stale wśród ciężkich walk wypierają 
Ukraińców z zajmowanych przez nich pozycyj.
67. (198). P o z n a ń  18. III. 1919 r.

G rupa .północna: Na odcinku inow rocław skim  ogień z m iotaczy min 
w  okolicy P ionkow a i K rążkow a. A rty lerja  niem iecka o trzeliw ala  okolice D ą
brów ki. T arkow a i P alczyna . razem  46 pocisków. N a reszcie odcinka s trz a ły  
z karab inów  m aszynow ych i karabinów . Pod Kijewem ukazał się .wczoraj 
przed południem nieprzyjacielski balon na uwięzi i obserw ow ał n asze  pozyicie. 
Na odcinku M uszyńskim  niem cy rzucili 9 min' na Frydrychów*). Pozatem  
silny ogień z karab inów  m aszynow ych i karabinów  na nasze pozycje. Na 
odcinku kcyńskim  koloniści z pod P a te rk a  uciekli przez obeschnięte łąki 
do N akla i zdradzili nasze pozycje. Popołudniu niem cy zaczęli ostrzeliw ać 
P a te rek  i Chobielińsiki M łyn z m iotaczy min. a szosę z Polichno d o  Paulimy 1 
i resz tę  irontu  z karab inów  i karab inów  m aszynow ych. Na odcinku bu
dzyńskim  i reszcie frontu ogień z m iotaczy min. karabinów  •m aszynow ych i k a 
rabinów . Nad nąszem i pozycjam i pod \L aikow icam i k rąży ł sam olot niemiecki 
w czoraj w  południe.

G rupa zachodnia: Z C horzem pow a i K ukaw skiego M łyna a tak o w ali 
niem cy w czoraj o 10-ej w ieczorem  w sile 50 ludzi K obylarnię. S łabszy  patrol 
a tak o w ał o 9-ej w ieczorem  Sęipolno M łyn. O bydw a ataki odparto. Przezi cały 
dzień ogień z karabinów  m aszynow ych i karab inów  n a  Krzyż,kówko. W ieczo
rem m iędzy 8-mą a 11-tą padło 150 strza łó w  ciężkiej a rty le r ii n a  N ow y D w ór 
i Łomnicę. Znaczne szkody w zabudow aniach. P rócz  ognia karab inów  
m aszynow ych i m iotaczy min na N ow y D w ór .i u tarczek  z patrolam i pod 
Łomnicą na reszcie  frontu spokój. Od 1-ej do 1-ej 30‘ popołudniu k rąży ło  
osiem la taw ców  niem ieckich nad M alemi Grójcami.

G rupa południow a: C hachataia b y ła  w czoraj w ieczorem  pod ogniem 
kar. m asz. Od strony  O berw iesen łal patro l niemiecki p rzekroczy ł w czora j po
południu granicę i p rzeszukał Leśniczów kę, rzucając ośm ręcznych  granatów  
1 ostrzeliWwjąc szosę k ro toszyńską . Silny patrol na drodze do  M irkow a od
p a rto  ogniem karabinów . Pod R zetnią rów nież u tarczka  z patro lem  niem iec
kim. W ieczorem  padło 6 strza łów  a rty le rii n,a teren  m iędzy Kierznem 
a Rzetnią.

Wojenne komuni ka t y  p r a s owe  Szt.  Gen.  T. I.



110. (199). W a r s z a w a  19. III. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Grupa gen. Szeptyckiego: P o 

tyczki wysuniętych kawaleryjskich podjazdów z bolszewickiemi 
oddziałami.

Grupa gen. Listowskiego: Sytuacja bez zmiany.
Front wołyński: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Pod Lito- 

wiczem i Zabołotcami utarczki patroli; na pozostałych odcin
kach sytuacja bez zmiany.

Front galicyjski: Grupa pułk. Berbeckiego: Pod Bełzem 
obustronna działalność patroli wywiadowczych. Hruszów ob
sadzony przez nasze wojska.

Grupa Lw owska: Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 
nasze pozycje pod Lwowem. Atak Ukraińców na Łapajówkę— 
Dom ażyr odparto, tak samo i nocne uderzenie na Zimną Wodę.

Grupa pułk. Minkiewicza: Pozdziatycz, Buców, Stubno,
Stubienko oczyszczono z band ukraińskich.
111. (200). W a r s z a w ą  19. III. 1919 r. *)

Front litewsko-białoruski: Grupa gen. Szeptyckiego i gen.
Listowskiego: Skombinowany oddział pod dowództwem rtm.
Jerzego Dąbrowskiego zniszczył linję kolejową, przez co spo
wodował wykolejenie pociągu nieprzyjacielskiego pod Sie
niawką (35 kim. na południo-wschód od Baranowicz). Drogą 
okrężną przez Borodziej, Iszikołdź i Horodyszcze doszedł do 
Baranowicz i uderzył znienacka znajdujące się tam bolszewic
kie wojska. Po krótkiej a energicznej walce rozproszył prze
rażonych niespodziewanym napadem czerwono-gwardzistów, 
wziął wielu jeńców i zdobył duże zapasy broni, amunicji i m a
teriału wojennego. W  walce tej odznaczyli się ułani wileńscy, 
pułki 5 i 3 ułanów.

Por. Zameczek w udatnym napadzie odrzucił bolszewików 
z Czuczowej i zdobył 3 karabiny maszynowe.

Front Galicyjski: Ukraińęy starannie przez długi czas p rzy 
gotowywali się do 'akcji zaczepnej na Lwów. W ykorzystali za
wieszenie broni, zgromadzili rezerw y, ugrupowali wojska i pe
wni zw ycięstw a zerwali rokowania pokojowe i wznowili walkę.

Korzystając z liczebnej przewagi, wyparli nasze oddziały 
z 'pozycji pomiędzy Gródkiem Jagiellońskim a Sądow ą Wisznią, 
odcinając w  ten sposób Lw ów  od reszty  wojska, broniącego Ga
licji Wschodniej.

Jednocześnie rozpoczęli oni atak na Lwów*, połączony 
z bombardowaniem miasta. W róg  liczył na to, że załamie się 
duch żołnierza i mieszkańców bohaterskiego miasta.- Nie do
czekał się tego.

Dowództwo nad wszystkiemi wojskami nieodciętemi w G a
licji Wschodniej i nad „odsieczą L w ow a11 dnia 11. III. 1-9. objął 
gen. ppor. Iwaszkiewicz.

'Dnia 12. III. oczyszczono z nieprzyjaciela Siedliska i na
•)  Kom unikat  n adzw yczajn y .

—  66  —
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wiązano połączenie kolejowe z Sądow ą Wisznią. Dnia 14. III. 
przystąpiono do rozerwania pierścienia ukraińskiego, okala
jącego pozycje nasze pod Lw owem  i Gródkiem Jagiellońskim. 
W  szeregach oddziałów do tego przeznaczonych znalazł się 
żołnierz ze wszystkich ziem polskich.

Akcję tę rozpoczął gen. Alexandrowicz, wypierając w  cięż
kich walkach ukraińców z pozycyj ma północ, wschód i południe 
od Sądowej Wiszni. Dnia 17. III. nadeszły posiłki z Xięstwa 
Poznańskiego pod dowództwem  pułkownika Konarzewskiego.

W  ciągu dnia 18 m arca grupa gen. Alexandrowicza w y 
rzuciła ukraińców i zajęła Jaźw ińską Górę, Rodatycze, Zbądyń, 
Kuttenberg i Tuczapy, oraz doszła do Rzeezyezan i Haliczanowa. 
W  walkach tych zdobyto 8 armat, wiele karabinów m aszyno
wych i materjału wojemego. Obliczenia zdobyczy i jeńców 
jesz&ze nie ukończona. ■

Grupa poznańska uderzyła na południo-wschód od Sądo
wej Wiszni, zajęła w  ciężkich walkach Bar, wieś Milatyn, Ko
ców i W ołczuchy. Pobity  nieprzyjaciel cofnął się w nieładzie.

W  ten sposób zostało uzyskane połączenie z wojskami, 
broniącemi Lw ów  i 'G ródek  Jagielloński i unicestwiono zamiary 
ukraińców opanowania Lwowa. Na nic nie zdały się obietnice 
ukraińskiego naczelnego dowództwa wypłacenia po 4.000 koron 
i nadania 5 m orgów gruntu żołnierzom, którzy wkroczą do 
Lwowa.

Przez  cały czas dzielnie współdziałała z atakiem, prowa
dzonym z Sądowej Wiszni, grupa gen, Romera. Jej oddziały za
jęły Magierów, Szczerzec, Niemirów i Hruszów i rozbiły siły 
ukraińskie na północ od Jaw orow a.
68. (201). P o z n a ń  19. III'. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim  1 iw okolicy T arkow a
strzelanina z karab inów  m aszynow ych i karabinów . Na odcinku łabiszyń- 
skim '-sitrzeliwał n ieprzyjaciel na całym  froncie, ą  szczególnie pod Antonio
w em  i Danfcowicami n asze  pozycje z karab inów  m aszynow ych  i karabinów . 
Na odcinku Chojna odparto  patro l w  sile 20 ludzi, zb liżający  się do R aterka. 
S tra ty  niem ców  dość znaczne. Na Chobieliński M łyn p ad ły  2 m iny. W zdłuż 
Noteci słaba strzelan ina.

G rupa zachodnia: A tak pa tro lu  niem ieckiego n a  Zieloną Chojnę od
p arto . Od strony  Ł aw icy  w czoraj w ieczorem  s trze la ła  a rty le r ia  niem iecka 
i m iotoze min. Na N owy D w ór padło 4 miny. P rócz  u tarczk i z patro lem  
niem ieckim  pod Łomnica, na reszcie frontu spokój. Na odcinku Leszno o s trze 
liw ał n ieprzyjaciel w ia trak  w , W ijewie.

G rupa południow a: S łaba strzelan ina z 'karabinów  m aszynow ych  i k a 
rabinów  w zdłuż frontu. Pod R zetn ią  i D ąbrow ą odparto pa tro le  niemieckie.

112. (202). W a r s z a w a  20. III. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Grupa gen. Szeptyckiego: Na

całym froncie ożywiona działalność pieszych i konnych oddzia
łów wyw iadow czych. W  Nowojelni oddziały kowieńskiego 
pułku napadły na załogę bolszewicka, częściowo ją rozbroiły, 
część uciekła ścigana do Nowogródka. Zdobyto 30 wagonów 
.z amuncją i m ateria łem  wojennym.

Grupa gen. Listowskiego: Pod Łohiszynem i na wschód od



68 - —  -n

Zaozierja walki z iprzedniemi oddziałami bolszewickienni. na.- 
pierającemi od strony Łuinińca. •

Front wołyński: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Nad Sto- 
chodem i na południe od Włodzimierza W ołyńskiego potyczki 
patroli wywiadowczych.

Front galicyjski: Gen Iwaszkiewicz: Grupa pułk. Berbec- 
kiego: Artylerja niasza zmusiła do cofnięcia się ukraiński p o 
ciąg pancerny, ostrzeliwujący Bełz. Pod Stajami odparto w ięk
szy oddział ukraiński, usiłujący zbliżyć się do naszej linji kole
jowej,. Oddziały nasze doszły do Smolika i Makar na południo- 
wschód od Lubaczowa.

Grupa Lwowska: Pod Lw owem  naogót spokój. Nieprzy
jacielska arty lerja  oddała kilka strzałów na Pasieki Miejskie 
i Bednarówkę. Łącznie z akcją od zachodu oddziały nasze w y 
parły ukraińców i zajęły Przedmieście Czerlańskie, Czerlany,. 
Porzecze Malowane i Porzecze Lubieńskie (:na południo- 
wschód od Gródka Jagiellońskiego). Zdobyto przytem  2 ka
rabiny maszynowe.

Grupy gen. Alexandrowicza i pułk. K onarzewskiego: W  po
ścigu za pobitym J8 b. m. nieprzyjacielem przekroczyły  oddzia
ły generała Aiexandrowicza linję Tu czapy — Rzeczyczany, puł
kownika Konarzewskiego linję Doiiniany— Ebenau.

Grupa pułk. Minkiewicza: Oczyszczanie z ukraińskich
wojsk i band obszaru na północo-wschód od Przem yśla  postę
puje naprzód. W  ciągui dnia dzisiejszego zajęto Sokolę, Saraku- 
ły, Mełeszki i Malnów. Wzięto do niewoli 14 jeńców.
69. (203). P  o z o  a  ń 20. 111. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku inow rocław skim ' n ieprzy jaciel o strze li
w ał nasze posterunk i pod T arkow em  z karab inów  maszynowyc.h i karabinów . 
Na odcinku babiszynsfcim odparto  a tak  patro li niem ieckich koto m ostu pod 
Rudą. Dębionek i A.ntoniewo by ły  pod ogniem  karab inów  .maszyno
w ych  i karabinów  nieprzyjacielskich. Na reszc ie  odcinka pojedyncze 
s trza ły . Na odcinku kcyńskim  silna strzelanina w zdłuż Noteci. Na odcinku 
budzyńskim  odparto  patro le niem ieckie, ost-rzeliiwujące' nasze  posterunki pod 
R adw ankam i. Na odcinku L ubasz m iędzy Gulczem a  Roskiem  utarczki 
patroli.

G rupa zachodn ia : Pod Kom orow em -Olędram i odparto  .patrol niem ie
cki w  sile 40 ludzi. O ddział niemiecki, liczący 50 ludzi, w ta rg n ą ł w  południe do 
P rzyp rostyn i, niszcząc i rabując mienie ludności. Po zaciętej w alce, m im o 
ognia arty le ry jsk iego  i m io taczy  min, oddział nasz  w y rzuc ił n ieprzy jaciela  
z w ioski, zadając m u ciężkie s tra ty . Nasze s tra ty : jeden lekko ranny. Na 
N owy D w ór i C zerw ony D w ór padło 250 min.

G rupa południow a: Pod C hachałnią pojedyncze strza ły  z karabinów  
m aszynow ych i karabinów-. Z resztą  spokojnie.

113.(204). W  a r s z a w a 21. III. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Grupa gen. Szeptyckiego: Na

froncie spokój.
Grupa gen. Listowskiego: W zdłuż kanału Ogińskiego nad 

Jasiodłldą i Piną usilna działalność wywiadowcza. Jeden z na
szych oddziałów obsadziły Łohiszyn. wypierając oddział bolsze
wicki. *
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Front wołyński: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Pod Po
ry  okiem i Iwanicami utarczki patroli.

Front galicyjski: Gen. Iwaszkiewicz: Grupa pułk. Ber-
beckiego: W  różnych miejscach frontu usiłował nieprzyjaciel
przez niespodziewane napady uzyskać lokalne sukcesy. Pod 
Kryłowem  sotnia ukraińska starała się sforsować przejście przez 
Bug. Po parogodzinnej walce oddział nasz, broniący mostu, i na
deszło posiłki zmusiły przeciwnika do cofnięcia się. Atak ukraiń
ski na Żabcze załamał się w ogniu karabinów maszynowych.

Nasz w ypad na W aniów powiódł się w  zulpełności. Oddział 
kapitana Borzęckiego rozbił załogę W aniowa, wziął do niewoli 
84 Ukraińców, zdobył 1 karabin m aszynowy.

Grupa Lw owska: Pod Lwowem  słaba działalność arty le 
rii i mniejsze potyczki.

Na południe i północ od Gródka Jagiellońskiego nasze woj
ska umacniaja pozycje, w ydarte  wczoraj nieprzyjacielowi.

Grupa gen. Alexandrowicza i pułk. Konarzewskiego: Poza 
potyczkami patroli spokój.

Grupa pułk. Minkiewicza: Pod Hruszatyczami odparto
at a ki n ie przy j a d  el sk i e.
70. (205). P o z n a ń  21. III. 1919 r.

O rnpa północna: Na odcinku inow rocław skim  odparto  wczoiraj w ieczo
rem  silne patro le  niem ieckie pod O sniszczew kiem  i Dudiziskami. Na Zaleśnię 
‘strze la ła  a r ty le r ia  niem iecka I m io tacze min, zapala jąc  zabudow ania gospo
darskie. BudzLaiki s ta ły  rów nież pod ogniem 'ciężkiej a rty le rii niem iecki ej. 
M iędzy K rążkowem  a  Antoniowem strzelali miiemey przez ca łą  noc z k a ra 
binów' m aszynow ych i karab inów . Na szosie Jabłonkow o — Ujście odparto 
patrol niem iecki, a taku jący  nasze posterunki. Ze szluzy nad N otecią silny ' 
ogień karab inów  m aszynow ych  na  W rzeszczynę.

G rupa zachodnia: Wiczoraj w ieczorem  atakow ał nieprzyjaciel w  sile 
100 łudzi K aszczor i W ieleń. W' kontrataku  niem cy zostali odparci. Drugi 
silny patro l niemiecki a takow ał o godzinie 12-ej Z w ronow y. I ten a tak  został 
odparty.

G rupa p o łu d n io w a :. B aszków , P iaski. Sulm ierzyce, o raz  kro toszyńska  
szosa b y ły  pod silnym ogniem  karab in ó w  m aszynow ych  niemieckich, tsapad 
niem iecki na  R zetnię poprzedzony ogniem a rty le r ii odparto.

114. (206). W a r s z a w a  22. III. 1919 r.
Front litewsko-bipłoruski: Grupa gen. Szeptyckiego: Sy

tuacja bez zmiany.
Grupa gen. Listow skiego : W  (pościgu za nieprzyjacielem

osiągnęły oddziały nasze Łyszczę : Dobrosławkę.
Front wołyński: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Utarczki

patroli wywiadowczych.
Front galicyjski: Gen. Iwaszkiewicz: Grupa pułk. Ber-

beckiego: Przednie oddziały zaatakow ały  nieprzyjaciela kolo
Nie miro w.a i Wiierzbian. zmuszając go do rozwnięciia się do boju.

Grupa Lwowska: Pod Lw owem  zw ykła  działalność a r 
tylerii i drobne potyczki piechoty.

Nasze uderzenie w kierunku północnym powiodło się. Po
uporczyw ych walkach wyparto  Ukraińców i obsadzono Jarnel-
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nę, Porzecze Janowskie, Stradcz, Wielkopole, Białą-Górę i Do- 
brostany. W zięto do niewoli 102 Ukraińców, zdobyto 3 kara
biny maszynowe, dużo amunicji i granatów ręcznych. Ener
giczny pościg uniemożliwi! nieprzyjacielowi zupełne zniszcze
nie zakładów wodociągowych.

Oddziały gen. Alexandrowicza zajęły folwark Kopań,kę, 
Leśniowice i Laszki.

Grupa Wielkopolska: Na odcinku Dobrzany— Eben-au oży
wiona akcja naszej artylerji. Baterje nasze ostrzeliwały Uherce 
Niezabitowskie. Eskadra poznańska obrzuciła bombami Rudki.

Oddziały pułkownika Minkiewicza dokonały kilku udat- 
nych wypadów. Jeden z bataljonów, w spom agany pociągiem 
pancernym, w yparł  Ukraińców z Siedlisk (na północo-wschód od 
Sądowej Wiszni). Z Drozdowicz wyrzucono Ukraińców. Pod
suwające się patrole nieprzyjacielskie na wschód od Nowego 
Miasta i C hyrow a odrzucono.
71. (207). P o z n a ń  22. 111'. 1919 r.

G rupa północna: Na odcinku Inow rocław  obserw ow ał w czoraj nieprzy
jaciel p rzez  ca ły  dzień nasze pozycje z batonu na uw ięzi pod Kijewem. O go
dzinie 9-ej w ieczorem  zaa takow ał n ieprzyjaciel Zduny. Z ałoga tam tejsza  w y 
rzuciła. niemców ze w si po zaciętej w alce. O strzeliw ano  Opoki arty le rią . Klę
skow o by ło  przez ca ła  noc pod o,gnom a rty le r ii i m io taczy  min. Patro le , 
zbliżające się do naszych  posterunków  pod Klęskowem, odparto*. Na drodze 
m iędzy D ąbrów ką, a Krążikowem zaa tak o w ał n ieprzy jaciel zn ienacka nasz 'po
sterunek  i w zią ł go do niewól]. W zdłuż N oteci strzelanina. P a tro l niemiecki, 
p rzeszed łszy  iprzez Noteć, o bserw ow ał nasze pozycje. Na C hobieliński M łyn 
padło kilka min.

Gruipa zachodnia: A tak silnego patro lu  niem ieckiego na  Sępolno od
p a rto  kar. m aszyn. Na Zieloną Chojnę siilny a tak  kar. m aszyn, n ieprzy jaciel
skich. Nad P ierzynam i k rąży ły  dw a sam olo ty  niem ieckie. Nad Zbąszyniem 1 
ukazał się baton niem iecki na uwięzi. Na odcinku L eszno a tak o w ały  dw ie 
n ieprzyjacielskie kom panje, K aszczor od strony  Lubinia i Spokojnej. 
K ontratak  oddziałów  naszych  w yrzucił n iep rzy jaciela  ze w si, do k tó rych  
udało mu si.ę w targnąć . O 3-ęj ra n o  n ieprzy jaciel ponow nie a takow ał, nasze 
ka rab in y  m aszynow e jednak nie dopuściły go do naszych  pozycji. Pod 
B ojanow em  n ieprzyjaciel przez cały  dzie_ń ośw ietlał nasze pozycje. Popo
łudniu kilka s trz a łó w  arty lerji.

G rupa południow a: M iędzy K aw czam i a Z akrzew em  utarczk i z p a tro 
lami niem ieckiem l. Niemcy znow u atakow ali Rzetnię, lecz musieli się cofnąć 
w  popłochu. Nia reszcie frontu strzelan ina z karab inów  m aszynow yc i k a 
rabinów .
115. (208). W a r s z a w  a 23. III. 1919 r.

Litwa *1 Białoruś: Grupa gen. Szeptyckiego: Bolszewicy 
zaatakowali w  nocy z dnia 22 na 23 b. m. naszą załogę w  Nowo- 
jelnej. Po  walce na bagnety na ulicach miasteczka odbito atak 
nieprzyjaciela i zmuszono go do ucieczki. Grodzieńscy ułani 
pod dowództwem  porucznika Czuczelewicza stoczyli zw ycięs
ką bitwę z bolszewickimi huzarami pod Czernichowem.

Grupa gen. Listow skiego : Nasza kawaleria zajęła Teie-
chanów. Pod Łohiszynem toczą się walki z napierającymi bol
szewikami. .

W ołyń: Grupa gen. Śm igłego-Rydza: Na południe od
W łodzimierza W ołyńskiego utarczki patroli wyw iadow czych.
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Galicja: Generał Iwaszkiewicz: Grupa pułk. Berbeckiego:
Sytuacja  bez zmiany.

Grupa Lw owska: Pod Lw owem  zw ykła  działalność a r ty 
lerji i drobne potyczki patroli. Dnia 15 m arca  zginał śmiercią 
bohaterską w obronie Lw ow a porucznik Michał Dziewanowski, 
dzielny dowódca 1 szwadronu pułku 1 ułanów Krechowieckich.

Grupa gen. Alexandrowicza: Atak w kierunku północ
nym rozwija się dalej. W śród  walk ze stawiającym' silny opór 
nieprzyjacielem wojska nasze posuwają się naprzód:. W  ciągu 
dnia 22—23 zdobyły one Janówek, Czarnokońce. Mużyłowiec.

Grupa Wielkopolska: P rzez  cały dzień silne ognie arty le
rji. Atak na Dobrzany odparto.

Grupa pułk. Minkiewicza: Drobne potyczki patroli ukra
ińskich z naszemu strażami.
72. (209). P o z n a ń  23. 111. 1919 r.

G rupa północna: Antylerija niem iecka o s trze liw a ła  w czoraj od sam ego 
rana Opoiki. Padło  przesz ło  100 s trz a łó w  (10,5 i 15 cm.). Pod osłoną tego 
ognia z aa tak o w ał n ieprzy jaciel w  sile dw óch kompanii n aszą  załogę w  O po
kach. A tak odparto  zupełnie. N asze s tra ty  4 zabitych i jeden ranny. Nie
mieckie s tra ty  znacznie w iększe. Na Klęskowo i P łonkaw o  padło  kilka min. 
Z araz potem  następujący  a tak  patro lu  inleimie.ckiego w  sile 17 chłopa i dwóch 
karab inów  m aszynow ych  na Płonkoiwo odparto . W ieczorem  atakow ało  
25 niermców z dw om a karab inam i maszynoiwami na Rojew o. Ogień naszych 
posterunków  zm usił n ieprzyjaciela dio odw rotu. Bątbolin b y ł w  nocy pod 
ogniem artyleirji i karab inów  m aszynow ych . T or kolejow y pod Kacz- 
kow em  ostrze liw a ł n ieprzy jaciel pojedyńczem i strza łam i min przez  c a łą  
noc. R ozatem  zw ykła  strzelanina. A tak patro li niem ieckich na m osty 
pod Rudą i Dębionfciem odparto  ze stra tam i dla nieprzyjaciela. Na 
Rudę padło  k ilka strza łów  ciężkiej a rty le rji. Utarczki: patroli: w  Dę- 
bfonteu, • R adwanicach i K lotyldowie. Na reszcie frontu o strze liw a ł nie
przyjaciel posterunki nasze w  kilku m iejscach z karab inów  m aszynow ych  
i karabinów .

Grupa zachodnia: O 4 rano atakow ali n iem cy  w sile jednej kompanji 
Rrzyżlkówko. Po  półgodzinnej w alce odparto  a tak , zadając niemcom .-zmacane 
s tra ty . R annych dw óch n iem ców  i ciężki karab in  m aszynow y dostał się 
w  nasze ręce. Po naszej stronie dwóch zaginionych. P rócz  ognia z mio
taczy  mim na  K rzyżków ko i C zerw ony D w ór o raz  strzałów- z karab inów  i k a 
rabinów  m aszynow ych , na  reszcie frontu spokój. Na odcinku Leszno od
parto  a tak  paitrolu niem ieckiego pod W ieleniem . Na reszcie frontu dość 
ży w y  ogień z karab inów  i karab inów  m aszynow ych.

G rupa południow a: Pod W idaw am i a tak  40 n iem ców , od strony  
Neudorfu odparto. Niemcy wzięli, jednego z naszych do niewoli.. Z araz po 
a tak u  niem ieckie m iotacze min ostrze liw ały  W idaw y, w yrządzając  szkody 
w zabudow aniach. S ilny ogień z karab inów  i karab inów  m aszynow ych  na 
posterunki nasze w  odcinku krotoszyńskim  i nawickim. Z resztą  spokój.

. 116. (210). W; a r  s z a  w a 24. III. 1919 r.
Grupa Lwowska: Pod Lwowem  stała akcja artylerji

i drobne potyczki patroli.
Grupa Wielkopolska: Próby  ataku nieprzyjacielskiego od

parto. W yw iady’ nas;ze stwierdziły gromadzenie się nieprzyja
ciela pod Dobrzanami i Uhercami Niezabitowskiemi.

Grupa gen. Alexandrowcza i pułk, Minkiewicza: Opera
cje, mające na celu oczyszczenie przestrzeni na północ od linji 

„ kolejowej Przem yśl—Lwów, rozwijają się planowo. Oddziały
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grup we wspólnej aikcji zajęły Krak owiec i Jaw orów , w yp ie ra 
jąc nieprzyjaciela na wschód i nawiązały łączność z wojskami, 
które obsadziły Niemirów.

Grupa pułk. Berbeckiego: Pod Raw ą Ruską obustronna
działalność artylerji.

W ołyń: Grupa gen. Śm<głego-Rydza: Sytuacja bez
zmiany.

Litwa i Białoruś. Grupa gen. Szeptyckiego: Na całym
froncie utarczki wysuniętych oddziałów kawalerii. Pod Nowo- 
jelnią ponownie rozproszono oddziały bolszewickie i odrzucono 
w kierunku na Nowogródek—Horodyszcze. Jeden ze szwadro
nów pułku 10 ułanów pod dowództwem rotm istrza Romanowi- 
cza rozpędził załogi bolszewickie w Litwie, Kroszynie i Kołdy- 
czewie.

Grupa gen. Listowskiego: Nad kanałem Ogińskiego i Ja
sło łdą utarczki patorli. Na reszcie frontu spokój.
73. (211). P o z n a ń  24. III. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a : Na n a sz e  p o z y c je  pod T a rk o w e m  i P ło n k o w e m  pad ło  
w c z o ra j W ieczorem  k ilk a d z ie s ią t  m in. W  s tro n ę  to ru  kolei do B y d g o sz c zy  
'n iep rzy jac ie l w c zo ra j w ie c z o re m  s trz e la ł c iężk ą  a r ty le r ią .  Ż elechlin  i P ło n - 
k o w o  b y ty  w czo ra j w  og n iu  m io ta cz y  min. Na n ą s z e  p o zy c je  pod D ębio ti

k iem  n iep rz y ja c ie l rzu cił k ilk a  g ra n a tó w  rę c z n y c h . Z re sz tą  silny  ogień  z 'ka
rab in ó w  i ka r. m asz. na  ca ły m  froncie , m ianow ic ie  n a  M ieczkow o, L udw i- 
k o w o , T rz y d o m y , N onm anow o o ra z  szo sę  m ięd zy  G ulczem  a R-osktem i na 
n a sz e  p o s te ru n k i pod C zarn k o w e m .

G rupa  zach o d n ia : P a tro le  n iem ieck ie , z b liż a jąc e  się  od s tro n y  Btaisz- 
k ó w , o d p a rto . Pod Mate-rni G ró jcam i i P odiborow em , ró w n ież  u ta rc z k i z p a 
tro lam i n iem ieck iem u  k tó re  o d p a rto , p rz y p ra w ia ją c  je o s t r a ty .  P o  naszej 
s tro n ie  b y ł  jeden  ż o łn ie rz  c iężko  ra n n y  od pocisku  w y b u c h o w e g o . N iem cy 
o s trz e liw a li  a rty le rią - te re n  m ięd zy  M ałerni G ró jcam i a R dm undow em . Pod  
K airgow em  -niem cy rzu ca li g ra n a ty  ręczn e . Na re szc ie  fro n tu  n iem cy  n ie
pokoili n a sz e  poste-nu-nki ogniem  k a ra b in ó w  i k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . Nad 
Z b ąszy n iem  unosił się  z n ó w  b a lo n  n iem ieck i. Na odcinku  L eszno  u ta rc zk i z p a 
tro la m i nifem łeokiem i pod  G ro n k o w em . P o d  M iechocinem  -odparto ogniem  k a r a 
b in o w y m  n iem c ó w ,' zb liża jący ch  się  do n a śz y eh  p o z y cy j. W  n o c y  pad ło  -kitka 
g ra n a tó w  rę c z n y c h  w  o k o lic y  W feszkow a i‘ Sowim. P o s te ru n k i n asze  
pod  M iechocinem  b y ły  w  -ogniu k a ra b in ó w  i k a ra b in ó w  m a szy n o w y ch .

G ru p a  po łu d n io w a: P o d  C hiachałm ą n iem cy , p rz eb ra n i za  k o b ie ty , -przy
b liżali s ię  d o  -naszych p o s te ru n k ó w . S tra ż e  n a sz e  p o g n a ły  p o d s tę p  i og n iem  
k a ra b in o w y m  o d p a rły  ich. U ta rcz k i z p a tro lam i n iem ieck iem i pod L eś
n icz ó w k ą , Z ab o ro w em  i .S łu p ią  m ia ły  p rz eb ieg  p o m y śln y  d la  nas. Na re szc ie  
fron tu  n iep rz y ja c ie l n iepokoi n a sz e  p o s te ru n k i s trz a ła m i z k a rab in ó w  
i k a ra b in ó w  m a szy n o w y ch .

117. (212). W a r s z a w a  25. III. 1919 r.
Front Galicyjski: Gen. Iwaszkiewicz: Pod Lwowem sła

ba działailność artylerji Na północ od Dobrostan i Stodółek w y
parto przę-dnie straże ukraińskie. Baterje nieiprzyjacielskie 
ostrzeliwały Henryków i Ebenau.

Oddziały pułkownika Minkiewicza zajęły Jazów Stary. P a 
trole nasze posunęły się na wschód od Jaw orow a. Atak nie
przyjacielski na Rustweczko i Czyszki udaremniono.

Pod R aw ą Ruską ożywiona działalność wywiadowcza.
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Front wołyński: Grupa gen. Śmigłego-Rydza: Na południe 
od Włodzimierza. Wołyńskiego utarczki patroli.

Front 1 tewsko-białoruski: Grupa gen. Listowskiego: Na
wschód od Łohiszyna działalność wywiadowcza.

Grupa gen. Szeptyckiego: Ułani pułku 10 stoczyli walkę
pod Zaturją koło Kroszyna z w iększym  oddziałem kawaler ji 
bolszewickiej i rozbili go.
74. (213). P o z n a ń  25. III. 1919 r.

Gruipa p ó łn o cn a : P o d  W ie lo w sią , P lo n k o w e m . O s tró w k ie m  i n a  szosie  
Onicz-—R a sk o  odiparto a ta k i  n iep rz y ja c ie lsk ie , 'W spom agane s ilnym  ogniem  k a 
rab in ó w  m a sz y n o w y c h  i m io ta cz y  m in. P o d  Tairikowem w z d łu ż  N oteci, na  
Z am czy sk o . M ieczfcow o i n a  n a sz e  p o z y c je  w  pob liżu  Tnze oh dom  ó w  ogniem  
k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  i m io ta cz y  min. Z re sz tą  spokój.

G ru p a  z ach o d n ia : P ró c z  s trz a łó w  k a ra b in o w y c h  do n a sz y c h  p o s te ru n 
k ó w  w  Kolnie —  spoikói. Na odicinku L eszn o  m ięd zy  J e z ie rz y c a m i i Z aw ad ą  
o d p a rto  p a tro l n ie m ie c k i. Nad M atem  i G ró jcam i i Je z ie rz y c a m i k rą ż y ły  
w c zo ra j sam o lo ty  n iem ieck ie .

118. (214). W  a r s z a w a 26. III. 1919 r.
Front galicyjski: Na odcinku północnym Lw ow a nieprzy

jaciel ostrzeliwał pozycje nasze pod Kozicami i Domażyrem. Na
sze baterje, ostrzeliwując w odpowiedzi Zielów, spowodowały 
tam pożar i expk>zję składu amunicji.

Na odcinku południowym słaba działalność artylerji nie
przyjacielskiej. Komunikacja kolejowa Przem yśl— Lwów od 
godz. 7 - ej popod. 25 marca przywrócona.

Na południowy zachód od Gródka Jagiellońskiego artyleria 
poznańska ostrzeliwała z powodzeniem drogę z Uherc Niezabi- 
towskich do falwarku Sośnina, ma której odbywa) się większy 
ruch kołowy.

Na południe od Mościsk oddziały rotmistrza Borkowskie
go energicznym atakiem zdobyły Chałupki Balickie. Nieprzy
jaciel pierzchnął, zostawiając 30 zabitych i kilku jeńców.

Pod Chyrowem  i Nowem Miastem spokój. Pod koncen
trycznym  naparem  oddziałów polskich z Raw y Ruskiej. Niemi- 
rowa. Jaw orow a i Stradcza cofa się nieprzyjaciel bez silniej
szego oporu w kierunku wschodnim. W  akcji tej oddlziały 
strzelców lwowskich, po przełamaniu ufortyfikowanych pozy- 
cyj pod Zalesiem, zajęty Janów. W  pościgu za nieprzyjacielem, 
k tóry  cofnął się na Lelechówkę, wzięto jeńców i bogaty łup wo
jenny.

Oddziały podpułkownika Beckera posuwają się z Jaw oro 
wa ku W ereszycy, podczas gdy oddziały podhalańskie w  kie
runku Raw y Ruskiej zajęły Zamek i Szezerzec.

Silne ataki ukraińców od północy na Bełz odbite z wielkie- 
mi stratami dla. nieprzyjaciela-: zdobyto 1 karabin m aszynowy 
i wzięto jeńców.

Front wołyński: Oprócz drobnych utarczek patroli pod
W ólką nad Stochodem większych działań nie było.

Front litewsko-białoruski: Ożywiona działalność bojowa
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wzdłuż rzeki Dzitwy. Ogniem naszej artylerji zmusił oddział 
bolszewicki do opuszczenia Myta (nai południo-zachód od Lidy).
75. (215). P o z n a ń  26. III. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a : N a c a ły m  o dcinku  in o w ro c ła w sk im  w ie cz o rem  og ień  
a r ty le r i i  n iem ieckie]. N ocne a ta k i s iln ie jszy ch  od d z ia łó w  n a  B u d z iak i i T u- 
p a d ly  o d p a r to  ze zn aczn em i s tra ta m i dla n iep rz y ja c ie la . P o d  R o jew em  i na 
froncie , M ilków o— T a rk o w o — K rążfcow o u ta rc z k i z silnemii p a tro lam i n iem iec- 
k iem i o ra z  strzelam ina z k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i k a rab in ó w . O d p a rto  
p a tro le  n iem ieck ie , a ta k u ją c e  m o s t w  R udzic  i le śn iczó w k ę  w S u la sz e w ie  na  
odcinku G ołańcz . M ięd zy  G u lezem  a  R o sk iem  o g ień  z k a ra b in ó w  m a sz y n o 
w y c h  i k a ra b in ó w

G ru p a  zach o d n ia : O diparto n a p ad y  p a tro li n iem ieck ich  n a  S ępolno
i Ł om nicę. P o d  N ow ym  d w o re m  s la b y  o g ień  k a ra b in o w y . Z re s z tą  spokó j. O d
cinek  L eszn o  o s trz e l iw a ła  w  n o c y  a r ty le r ia  n ie m ie c k a  o ra z  okolicę B o ro w e j 
K a rczm y , M echlie  i Jan isz ew o . Na S a w in y  i W a s z k ó w  s ła b y  ogień  

'J c a ra b in a w  m a sz y n o w y c h .
G ru p a  p o łu d n io w a:, P o d  M łyn ik iem , L ip inam i i R zetn.ią u ta rc z k i z p a 

tro lam i n iam ieok iem i. Na S u lm ie rz y ce , K oby lą  G ó rę  i D ąb ro w ę  o g ień  k a 
ra b in ó w  m aszy n o w y ch . Z re s z tą  spokój.

119,(216). _ _ W a r s z a w a  27. III. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  wzmocniona działalność 

artylerji nieprzyjacielskiej. Atak piechoty ukraińskiej na w zgó
rza na północny-zachód od Hołoska Wielkiego odparto.

Na południe od linji P rzem yśl—Lw ów starć  bojowych nie
było.

Na wschód od Jaw orow a  oddziały nasze zajęły po k ró t
kich walkach Lelechówkę i W eresżycę, odrzuciwszy nieprzy
jaciela na lew y brzeg W ereszyćy.

W e wczorajszych walkach pod Janowem  odznaczył się 
szczególniej batalion strzelców krakowskich (pod dowództwem  
kapitana Klocka.

Ataki ukraińskie na Bełz, Uhnów, Korczów zostały odparte 
z dużemi stratami dla nieprzyjaciela.

Front wołyński: W ypróbow ane w zwycięskich walkach
oddziały generała Rydza-Smigłego przeprowadziły  pod do
wództwem  podpułkownika Sandeekiego atak na pozycje nie
przyjacielskie pod Perespą. W  krótkiej walce nieprzyjaciela 
rozbito, 7 oficerów i 40 żołnierzy wzięto do niewoli, oraz zdoby
to 4 działa, 7 karabinów m aszynowych, pociąg z lokomotywą 
i duże zapasy amunicyjne.

W  walce odznaczył się pluton satperów pod dowództwem  
podporucznika Białego i pociąg pancerny „Hallerczyk" pod 
dowództwem podporucznika Leśnikowskiego.

Front litewsko-białoruski: Na linji rzeki Dzitwy utarczki 
naszej kawalerii z oddziałami bolszewickiemi.

Konne patrole nasze wysadziły  most i uszkodziły tor ko
lejowy pod Więłkiem Siołem na linji Lida—Walno.
76. (217). P o z n a ń  27. III. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a : R ed R o jew em  i P ło n k o w e m  o g ień  a r ty le r j i  n iem ieck ie j 
i m io ta cz y  m in, W ie cz o re m  u ta rc z k i z siłnemii p a tro lam i niiarm eakiem i a ta k u -  
iącem i p o d  T ru sz c z y z n ą , B abo linem  i W lielow sią. W  n o c y  s la b y  og ień  k a 
ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  na R udę. P o d  W alikow icam i u ta rc zk i p a tro li.



G ru p a  z ac h o d n ia : P o d  K oby la m ią  s trz e la n in a  p a tro li. W  s tro n ę  K rzyż- 
ków fca 'w ieczo rem  o g ień  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . P o d  W ijew em  w z ię to  do 
n iew oli p a tro l n iem ieck i, p o d c h o d zą cy  p o d  n a sz e  p o z y c je . N a odcinku P o n iec  
s t r z a ły  k a rab in o w e . Z re s z tą  spokój.

G ru p a  p o łu d n io w a: N a o d c in k u  raw ickiim  i k ro to sz y ń sk im  d z ia ła ln o ść  
p a tro li n iem ieck ich . P o d  S u lm ie rzy cam i s trz e la n in a  z k a ra b in ó w  m a sz y n o 
w y c h  do n a sz y c h  p o s te ru n k ó w . P o d  D ą b ro w a , ma odcinku  k ęp ińsk im , od
p a r to  d w a  p a tro le  n iem ieck ie .

120. (218). W a r s z a w a  28. III. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem  obustronna działalność

abtylerji. Jeden z patroli naszych dotarł do C żarto wskiej Skały.
Na południe od lin.ii kolejowej Lw ów—Przem yśl walki a r

tyleryjskie i utarczki patroli.
Kontrataki nieprzyjaciela na Wiiszenkę W ielką odparto.
Ataki nieprzyjaciela na linję Bełz—Uhnów załamały się 

z wiielkiemi dla niego stratami w  ogniu naszej piechoty.
Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Pod Porochońskiem, Łohiszyj- • 

nem i nad kanałem Ogińskiego drobne potyczki wyw iadow czych 
oddziałów. Na odcinku Szczary i Niemna spokój.
77. (219). P o z n a ń  28. III. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a  W cz o ra j z.a dnia i dzisia j w  n ocy  o s trz e l iw a ł  n ie p rz y 
jac ie l n a sz e  p o ste ru n k i1 p o d  P ło n k o w e m  i O śn iszczew em  ,z m io ta cz y  m in  i a r t y 
le ria . P o d  Budziiakamii, T a rk o w e m  i K rążk o w em  u ta rc zk i z silnem i p a tro la m i 
n iem ieck iem i. W z d łu ż  N oteci o ż y w io n y  o g ień  z  k a ra b in ó w  i k a r .  m asz.. 
N a C h o b ieliń sk i M łyn , Z am czy sk o , T rz y d o m y  ogień  m io ta c z y  min,. Na 
re szc ie  f ro n tu  z w y k ła  d z ia ła ln o ść  p a tro li n iem ieck ich  i p o jed y n c ze  s t r z a ły  
a rm a tn ie .

G ru p a  zac h o d n ia : 2 sa m o lo ty  n iem ieck ie  k rą ż y ły  nad  fro n tem . Je d e n
z nich  o s trz e l iw a ł  M ałe  G ró jce. N o w y  D w ó r o s trz e l iw a ł  n iep rz y ja c ie l z k a -  

■rabinów. Na re szc ie  fro n tu  o g ień  z k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i karabiimów, 
a  m ian o w ic ie  n a  p o s te ru n k i n a sz e  pod G ro lew em , M iło sto w em , K olnem  i K opa- 
n icą . Na o d c in k u  L eszn o  siln y  og ień  z k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  n a  nasze  
p o ste ru n k i o ra z  u ta rc z k i z  p a tro lam i n iem ieck iem i p o d  Je z ie rzy c am i.

G ru p a  p o łu d n io w a: Na odcinku  raw ickiim  i k ro to sz y ń sk im  z w y k ła  s t r z e 
lan ina . P o d  M yjom icam i o d p a rliśm y  z.e s tra ta m i d la n iep rz y ja c ie la  a ta k i p a tro li 
n iem ieck ich , p o p rz ed z o n e  silną  s trz e la n in ą  z k a ra b in ó w  .m a sz y n o w y c h  i k a 
rab in ó w . N:a re szc ie  o dcinka  o s tro w ie ck ieg o  p o jed y ń c ze  s t r z a ły  a rm a tn ie  
i s ilny  og ień  k a ra b in o w y . 1

121. (220). W a r s z a w a  29. III. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  słaby ogień artylerji

i z-wykła strzelanina wedet.
Na południe od Dolinian walka artyleryjska. Nasze ba- 

terje ostrzeliwały folwark Zgodę i wieś Hodwisznię.
Pod Magie.rowem i W iszenką Małą przeszedł nieprzyjaciel, 

wzmocniony posiłkami, do iprzeciwataku. P róby  jego przeła
mania naszego frontu udaremniono.

Ukraińska artylerja ostrzeliwała Bełz.
Front wołyński: Szwoleżerzy 1. pułku pod dowództwem 

porucznika Skrzyńskiego dotarli w  wywiadzie do Cbinoczy, 
gdzie rozbili przednie straże ukraińskie i wzięli do niewoli kilku
nastu jeńców. Po  kilkugodzinnem przygotowaniu artyleryj- 
skiem zaatakował nieprzyjaciel nasz przyczółek na Stochodzie

— 7'5 —
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pod Kaszówką. Jedna z kompan i j ciechanowskiego pułku pod 
dowództwem porucznika Kucharskiego w braw urow ym  kontr
ataku w yparła  wroga poza Perespę. Piiot kapitan Makijonek do
konaj śmiałego w yw iadu na Rożyszcze.

Front litewsko-białoruski: Na całym froncie, poza drobne- 
mi utarczkami, spokój.
78. (221). P o z n a ń  29. III. 1919 r.

Grupa (północna: W czo ra j o d p a rto  n iep rz y ja c ie la , a ta k u ją c e g o  w  sile 
30 ch ło p a  Opoczlki. T a rk o w a , F to re n ty n o w o , D ęb ian e k , W ła d y s ła w ó w  i R uda 
b y ty  w c zo ra j pod c iężk im  o g n iem  a r ty ie r ji ,  m io ta c z y  m in  o ra z  k a rab in ó w  
m aszy n o w y ch . S t r a ty  jed y n ie  w ś ró d  ludności c y w iln e j. O 9-ej w ie cz o rem  
o d p a r to  n iep rz y ja c ie la , a ta k u ją c e g o  w  sile  150 ludzi, na  W rz e sz c z y o ę . N ie
p rzy jac ie l. co fa jąc  się. z o s ta w i!  rę cz n e  g ra n a ty  i am u n ic ję  w  n a sz y m  ręku . 
N a re szc ie  { ran tu  s ła b a  d z ia ła ln o ść  p a tro li, p o jed y n c ze  s t r z a ły  a rm a tn ie  
i z w y k ły  o g ień  k a ra b in o w y .

G ru p a  z ach o d n ia : Na ca ły m  fro n c ie  (bardzo o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  lo tn i
k ó w  n iem ieck ich , s ła b a  d z ia ła ln o ść  m io ta c z y  m in z w y k ła  s trz e la n in a  z k a ra 
b in ó w  i k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch .

O d c in ek  L eszn o : Na odcinku  L eszn o  pod Je z ie rz y c a m i o d p a rto  dw a  
a ta k i silnego  p a tro lu  n iem ieck iego . P o d  M atem  K rzy ck iem  ogień  z m io taczy  
m in. Na re szc ie  fro n tu  z w y k ła  s trz e lan in a .

G ru p a  p o łu d n io w a: W cz o ra j o d p a r to  a ta k  n iem ieck i na  Z ao rle  i S o w y . 
P o s te ru n k i n a sz e  na szo sie  K ro to szy ń sk ie j b y ły  'pod ogniłem n iep rzy jac ie lsk ich  
k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i g ra n a tó w  rę cz n y ch . Z re s z tą  z w y k ły  ogień.

122. (222). _ W  a r s z a w  a 30. III. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem  sytuacja bez zmiany. Na 

południe od linji kolejowej Lw ów —Przem yśl słaba czynność a r
tylerii i starcia patroli na przedpolu naszych pozycyj.

W  okolicy Nowego Miasta placówki nasze odparły napad 
Ukraińców pod Komarowicami, oddziały nasze zajęły Bybło.

Ba ter je ukraińskie ostrzeliwały nasze pozycje pod Wi- 
szenką.

Ogień naszej artyierji stłumił rozwijający się atak na Maj
dan (10 kim. na południe od Wiszenki).

Front wołyński: Ukraińcy, wzmocnieni świeżemi posił
kami, ponownie zaatakowali nasze pozycje nad Śtochodem koło 
Świdnik. W  iprzeciwataku nasze oddziały wyrzuciły  nieprzy
jaciela za Stochód. W  walce odznaczył się III. batalion kalis
kiego pułku piechoty pod dowództwem kapitana Rogowskiego 
i jeden z plutonów pułku 8 artyierji polowej, którego dowódca 
podporucznik Zalewski poległ w  tej bitwie.

Front litewsko-białoruski: Po pomyślnych walkach nad 
Dzitwą w yparły  oddziały nasze nieprzyjaciela w kierunku na 
Lidę. W ojska nasze obsadziły mosty na Niemnie i Dzitwie pod 
Sielcem, Domżą, Mytem. Wzięto do niewoli kilkudziesięciu jeń
ców. W  liczbie ich dowódcę' wraz ze sztabem jednego z puł
ków  bolszewickich.
79. (223). P o z n a ń  30. III. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a : P ró c z  u ta rc z e k  z p a tro lam i n iem ieak iem i pod. W rze sz - 
czytną i k ilk a  s t r z a łó w  a rm a tn ic h  pod Ł ab iszy n em , na ca ły m  odcinku spokój.

G ru p a  z a c h o d n ia : P o d  Z ieloną C hojną silny  og ień  z k a rab in ó w ' i mio
ta c z y  m in. N a odcinku  L eszn o  o d p a rto  dw a  p a tro le  n iem ieck ie , a ta k u jąc e
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jź fśze  p o s te ru n k i pod G o łąn icą  i M ąlem  K rzy ck iem . W  leśn iczó w ce  .pod So- 
w in am i w z ię to  do niew oli p a tro l n iem ieck i, sk ła d a ją c y  się  z  d w ó ch  o fice ró w  
i jednego  s ie rż a n ta . Pu ócz s łab ej d z ia ła ln o śc i lo tn ik ó w  n iem ieck ich  i poje
d y n czy ch  s trz a łó w  z  k a ra b in ó w  i k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch , spokój.

G ru p a  p o łu d n io w a : Od w c zo ra j p o łu d n ia  do pó łn o cy  silmy og ień  z k a 
rab in ó w  i k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h . P o d  M yjom icąm i i n a  p o g ra n ic zn y c h  
o dcin k ach  n iem ey  o strze liw a li ró w n ie ż  ludność c y w iln ą , p ra c u ją c ą  w  polu. 
P o d  S a rn o w e m  i C z a rn y m  L asem  o d p a rto  silne  p a tro le  n iem ieck ie . W czo ra j 
w ie cz ó r n iep rz y ja c ie l zd o ła ł w  dość  zn aczn e j siłe  w ta rg n ą ć  do  K ierzna . R e
z e rw y  n a sz e  w y p a r ły  n iep rz y ja c ie la  ze  w si. N a re sz c ie  f ro n tu  z w y k ły  ogień  
z k a ra b in ó w  i k a rab in ó w  m a szy n o w y ch .

123.(224). W  a r s z a w a 31. III. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem obustronna działalność ar

tylerji. W ypad nieprzyjaciela na Zielów odparto.
Na południe od linii kolejowej Lw ów—Przem yśl ogień arty- ' 

leryjski i utarczki patroli. Silniejsza wyw iadow cza działalność 
nieprzyjaciela dala się odczuć pod Dobrzanami i Dolinianami.

Koło Chyrow a i Nowego Miasta zwykłe  walki przednich 
oddziałów.

Na linji Szczerzec i Zamek ożywiona działalność a r ty 
leryjska.

Front wołyński: Po odpartym  wczoraj ataku nieprzyjaciel 
ograniczył się do ostrzeliwania naszych pozycyj nad Stochodem 
ogniem artylerji.

Front Utewsko-białoruski: Deszcze i roztopy ograniczają 
akcję bojową do potyczek i wywiadów. Z pod Łohiszyna w y 
parto bolszewików w kierunku na Mokrą Dąbrowę. Nasz oddział 
w yw iadow czy starł się pod Luszniewem z czerwonogwardzi- 
stami i odrzucił ich w  kierunku na Mołczadź.

Patrole  nasze dotarły do pozycji nieprzyjacielskich fpod 
wsiami Szeroką i Dolina, 6 kim. na południe od Lidy.
80. (225). P o z n a ń  31. III. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o c n a : O d p a rto  a ta k  półfcontpaniji n iep rzy jac ie lsk ie j n a  Oś- 
n iszczew k o . P o d  W ła d y s ła w o w e m . Dębionkiiem . M ałem i Sam ofclęskarm . P a u li
na. Jab ło n o w e m  i W rz e sz c z y n ą  u ta rc zk i z  p a tro lam i n iem ieck iem i. P o s te 
runki n a sz e  pod T a rk o w e m , Floirem łowem, R udą. w z d łu ż  N o teci o ra z  w  J a 
b ło now ie  b y ły  w c z o ra j pod ogniem  min, k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i k a ra te -  - 
nów . Z re sz tą  na  ca ły m  fro n cie  spokój.

Gruipa zach o d n ia : P ró c z  s ła b eg o  o g n ia  b ro n i ręcznej na  G rofew o,, Ko
m o ro w o  Olędiry j G ro d n o  spokój. N a o d c in k u  le szn eń sk im  w  o k o licy  G rz y 
b o w a  no cą  o g ień  a r ty le r j i  n iem ieck ie j na  W a s z k ó w  i ojJ s tro n y  P rz y b in ia  
ogień rę c z n y c h  g ra n a tó w  i k a rab in ó w  m aszy n o w y ch . R o zp ro szo n o  p a tro l 
n iem ieck i pod T rze b in ią , z a c z e p ia ją c y  n a sz e  p o ste ru n k i, b io rąc  4 jeńców ..

G ru p a  p o łu d n io w a: Na o dcinku  ra w ick im  o d p a rto  silny  p a tro l n ie p rz y 
jac ie lsk i, p o d c h o d zą cy  p o d  A nton iew o . P rz e z  noc pod M yjom icąm i. (n a  pó ł
n o c o -w sc h ó d  o d  H anuli) s ła b y  o g ień  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i; k a ra b in ó w .

124. (226). Wf a r s z a w  a 1. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  zwykła  czynność artylerji

i utarczki patroli.
Na południe od linji kolejowej Lwów—Przemyśl, silniejsza 

działalność wywiadowcza. Nasze baterie ostrzelały kołu mm ę 
piechoty nieprzyjacielskiej na drodze z folwarku Sośnina do: 
Uherc Niezabitoyskich.
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Ataki ukraińskie pod W iszenką Małą i Majdanem odparto 
z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela. W  czasie tej akcji od
znaczył się batalion pułku lubelskiego ipod dowództwem  ma
jora Wieczorkiewicza.

Na północ od Ma Kierowa walka artyleryjska. Pod R aw ą 
Ruska i Rełzem spokój.

Front wołyński: Jedna z naszych kompanii piechoty oczy
ściła z ukraińców wsie Chórów, Celewicze i Kozłów na połu
dnio-wschód od Włodzimierza Wołyńskiego. Nad Stochodem 
zw ykła  strzelanina placówek.

Front litewsko-białoruski: Drobne utarczki patroli. Nasz 
podjazd rozproszył oddział kawalerji bolszewickiej pod Cibo- 
rami (10 kim. na południo-zachód od Lidy) i wziął do niewoli 
3 czerwonogwardizistów.
81. (,227). P o z i ł i a ń  1. IV. 1919 r.

Grupa p ó łn o cn a : B ro n iew o . Tupa-dły, K arc.zów ka i M ilaw o  b y ły  pod 
ogniem  a r ty le r i i  n iep rzy jac ie lsk ie j: Do P io n k o w a  s trz e la ł  n iep rz y ja c ie l z m io 
ta c z y  m in. W  n o cy  p rz e la ty w a ł  la ta w ie c  n iep rzy jac ie lsk i nad O śn łszew sk iem . 
Na c a ły m  fro n cie  od g ra n ic y  aż  do R y n a rz e w a  u ta rc zk i z p a tro lam i. N a R udę 
i Z am ość  p a d ło  k ilk a  s trz a łó w  a r ty le ry jsk ic h . M iędzy  12-tą a 1-szą w  nocy  
przepra iw ili islie ni.eimcy n a  p o n to n ac h  p rz e z  N o teć  i zdo ła li w ta rg n ą ć  do P a te rk a  
od  s tro n y  W ie sz k ó w . W sp ó ln ie  z n ad esłan y m i p o siłk am i z a ło g a  P a te rk a  
w  k o n tra ta k u  w y rz u c i ła  n iem ców , k tó rz y  6-cki z ab ity ch  z o staw ili na  m iejscu . 
R e sz tę  .zab itych  i r a n n y c h  zab ra li ze  sobą . P o  n a sz e j s tro n ie  3 zab ity ch . 
P ró c z  tego  zam o rd o w a li n iem cy  dw ó ch  s a n ita r iu sz y , o p a tru ją c y c h  ran n y ch , 
D w ó ch  je ń c ó w  n iem ieck ich  zo s ta ło  w  n aszem  ręku . P o d c z a s  a ta k u  ko lon iści 
z P a te r k a  i o k o licy  d aw ali n iem com  z n ak i św ie tla n e . T rz y d o m y  b y ło  pod 
siln y m  o g n iem  m io ta c z y  min. Na fro n c ie  s iln y  ogień z k a ra b in ó w  m a s z y 
n o w y c h  i k a ra b in ó w  na  n a sz e  p o ste ru n k i.

G ru p a  zac h o d n ia . Na ca ły m  tro n c ie  o św ie tlen ia  ra k ie ta m i i z w y k ła  
s trze lan in a .

O d cinek  L eszno: Pod W y d a r to w e m  odpędzono s iln y  p a tro l  n iem ieck i, 
OłStrzeliWujący n a sz e  posterunki. N iem cy  ran ili jed n ą  d z iew czy n ę , p ra cu jąc ą  
w polu. Do n a sz y c h  p o s te ru n k ó w  w  M o rk o w em  s trz e la ł  n iep rz y ja c ie l z k a 
ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i k a ra b in ó w .

G ru p a  p o łu d n io w a: Do C h w a iiszew a  d o szed ł p a tro l n iem ieck i w  sile 
10 ludzi pod d o w ó d z tw em  o fice ra , p rz e k ra c z a ją c  linię dem ark.acy.iną. P o  
z lu s tro w an iu  ok o licy  i p o c h w y ce n ia  g o sp o d a rza  w  C h w a liszew ie , nad  k tó ry m  
n iem c y  s ię  znęcali, c a ły  p a tro l co fnął się  i u c iek ł do  lasu , g d y  n a sz  p a tro l 
s ię  zb liży ł. Na r e sz c ie  fro n tu  d ro b n e  u ta rc z k i i z w y k ła  s trz e la n in a .

125. (228). _ . W a r s z a w a  2. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod  Lw owem  słaba działalność artylerji. 

Ną południe od linji kolejowej Lw ów —Przemyśl, poza zwykłą  
wym ianą strzałów  karabinowych, spokój.

Koło Chyrow.a i Nowego Miasta drobne utarczki patroli.
Oddziały nasze w yparły  z Kruszyny ukraińców- i obsa

dziły ją.
Artylerja  ukraińska ostrzeliwała Zamek, na północ od 

Magierowa. Atak większych sił ukraińskich na Dołhobyczów 
odparto. W  kontrataku nasze wojska wzięły 10 jeńców i 1 ka
rabin m aszynowy.

Front wołyński. Drobne utarczki patroli wywiadowczych. 
Front litewsko-białoruski: Na froncie naogół spokój. Żyw-



sza działalność w yw iadow cza na wschód od Łohiszyna. Jeden 
z naszych oddziałów dotarł w  nocy aż pod koszary  bolszewickie 
w  Lidzie i zniósł placówki lyelprzyjaęielskie.
«2. (229). _ P o z n a ń  2. IV. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o c n a : P o d  T ru sz c z y z n ą  u ta rc z k i z (patrolam i nieim ieckiemi, 
p o d c za s  k tó ry c h  z ab ito  jednego  o fice ra  i jednego  ż o łn ie rz a  n iem ieck ieg o . P o d  
Bąbolim em  i  S ru b sk łe m  o d p a r to  silne p a tro le  n iep rz y ja c ie lsk ie . O 8-ej 
w ie c z o re m  a ta k o w a li  m iem cy w  sile  80 ludzi Z ag a iew icę . 1 ecz  zo sta li od
p a rc i. A tak  n a  D ęb ian ek  w  sile  50 ludzi ,i n a  Antami ew o  w sile 100 o d p a rto  
ze  s tra ta m i d la n iep rz y ja c ie la . A n ton iew o  -było pod ogniem  a r ty le r j i  n iem iec
kiej. N a o d c in k u  Kcynia niemcy ostrzeEwali do ść  siln ie  d ro g i, sz o sy , p ro w a 
d z ąc e  do fro n tu , a r ty le r ią  i m io ta cz am i m in ; sk u tk iem  teg o  ognia  .m ieliśm y 
jednego  o fice ra  ra n n e g o  .i k ilk u  ż o łn ie rz y . P o d  P o tu licam i i ha- Po lichno  
/padło k ilk an aśc ie  m in i g ra n tó w  śre d n ieg o  ka lib ru . P o d  Z am czy sk iem  i Lud- 
w itkow em  u ta rc z k i  z p a tro lam i. O 8-ej. w ieczo rem  po d szed ł silny  p a tro l nie
m ieck i do C h a rlo tte n b u rg , ra b u ją c  i z a b ie ra ją c  z so b ą  m ien ie  ludności. Pod 
M a rian o w e m  _i O stró w k ie m  u ta rc z k i  z silnem i p a tro lam i. Na T rz y d o m y  pad ło  

k ilk a n a śc ie  m in . Zresztą silny ogień z k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h  i karaibinórw.
G ru p a  z ac h o d n ia : P o d  E rn e s ty n o w e m  i S ępo lnem  ogień  n a sz y ch  p o 

s te ru n k ó w  zm u sił a ta k u ją c e  p a tro le  n iem ieck ie  d o  co fn ięcia  się. Z re sz tą , p ró cz  
p o jed y n c zy c h  s trz a łó w  :z k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  1 k a rab in ó w , spokój.

O d c in ek  le szn e ń sk i: A ta k  jednaj kom panji n iep rz y ja c ie lsk ie j ima J e z ie rz y 
ce  o d p a rto  ze  s t ra ta m i d la n iep rz y ja c ie la . P o d  W ie lk iem  K rzy ck iem . C iłam i- 
catn i i na  szo sie  do L eszn a  u ta rc z k i z p a tro lam i n iem icck iem i. W  n o cy  o d p ę 
d zono  40 n iem c ó w .,.p o d ch o d zący ch  do  sz k o ły  w  Janiszew .ie. Na ca ły m  fro n 
cie  dość  o ż y w io n y  og ień  k a ra b in ó w  i k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch .

G ru p a  p o łu d n io w a: Na c a ły m  fro n c ie  o s trz e l iw a ł  n iep rz y ja c ie l n a sze  
p o s te ru n k i z  (karabinów i karabinów .m aszynow ych . P o z a te m  s ła b a  d z ia ła l
n o ść  p a tro li n iem ieck ich .

126. (230). _ W  a r s z a w a 3. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem  i na południe od Gródka 

Jagiellońskiego spokój. ,
Pom iędzy Ebenau a Zarzeczem na południe od Sądowej 

Wiszni walka artylerji i potyczki oddziałów wywiadowczych.
Kilka sotni ukraińskich zaatakowało Strzelczyska. Atak 

odiparto.
Również nie udał się nieprzyjacielowi atak na Lelechówkę 

(6 kim. na północ od Janowa). Ukraińcy, /poniósłszy większe 
straty, cofnęli się na dawne pozycje.

Pod W iszenka W ielką ożywiony ogień karabinów ma
szynowych. Oddziały nasze obsadziły Haraj (wzgórze) na pół
noc od Wiszenki.

Na linji Staje—Bełz działalność wywiadowcza.
Front wołyński: Pod Hołobami wym iana strzałów arm at

nich. Na innych odcinkach bez zmian.
Front litewsko-białoruski: Na wschód od Pińska ipotyczki 

oddziałów w y wiadowezych. Pod Baranowiczami i Lidą spokój.
83. (231). P  o  z n a  ń 3. rV. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a : P o d  Z ag a jew icam i i Ś ru b sk iem  o d p a r to  silne  p a tro 
le n iem ieck ie . K a rcz ó w k a , T a rk o w o  o ra z  to r  k o le jo w y  pod T a rk o w e m  b y ły  
Pod o g n iem  a r ty le r j i  n iem ieck ie j. M iędzy  T a rk o w e m  a  D ą b ró w k ą  oddzia ł 
n iem ieck i okolił n asz  p a tro l,  sk ła d a ją c y  się z  trz e c h  ludzi. P a tro l  n a sz  zd o 
ła ł  się  pnzeibić, z o s ta w ia ją c  jed n eg o  zab iteg o . U ta rcz k i z p a tro lam i n iem iec- 
k iem i p o d  A n ton iew em , o ra z  siln y  o g ień  k a ra b in o w y  -na n a sz e  p o z y c je  p o i
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A nt G niew em  i R udą. Nit L u dw ik  ow o. Ch-obii-eł-i-n i Nctzek-ru-k ogień  .z m io
ta c z y  min. S ilna  s trz e lan in a  w z d łu ż  N oteci. Nd T rz y  dom y p ad ło  kilka- min. 
Z re s z tą  -pojedyncze s t r z a ły  -k-arabin-owe.

Gruipa z a c h o d n ia : W cz o ra j ran-o- k rą ż y ł  lo tn ik  n iem ieck i n a d  S ęp o l
nem . Z re s z tą  p o jed y n c ze  s t r z a ły  k a ra b in o w e  na ca ły m  froncie .

Or-upa p o łu d n io w a: Na szosie  K ro to szy n  —  M ilicze o d p a rto  siln y  p a 
tro l n iem ieck i. P r z e z  c a łą  noc o ż y w io n y  ogień na  n asze  p o ste ru n k i.

127. (232). - W a r s z a w a  4. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  przez krótki czas artylerja

ukraińska ostrzeliwała Skniłów i Kul-parków.
4. kompanja pułku 5 piechoty w wyipadizie na Sichów za

dała s tra ty  nieprzyjacielowi, wzięła do niewoli 1 oficera, 6 sze
regow ców i zdobyła 1 karabin maszynowy.

Na południe od Gródka Jagiellońskiego, międizy Ebenau 
i Dobrzanami, zw ykły  ogień artylerji i piechoty.

Pod WiszenJką Małą i Zagórzem ożywiona działalność w y 
wiadowcza.

Niej przyjaciel p rzew ażając emi siłami zaatakował nasze 
pozycje pod Nowosiółkami i Radkowem. Atak odparto.

Front wołyński: Ukraińcy zaatakowali nasze placówki 
nad Stocliodem. koło Porskiej Wólki. Atak odparto. Na in
nych odcinkach bez zmiany.

Front litewsko-białoruski: Na wschód od Telechan ka
waleria nasza rozpędziła uzbrojone bandy chłopskie.

Na linji Dorże — Siedlec i na południe od Lidy drobne 
utarczki wysuniętych oddziałów.
84. (233). P o z n a ń  4'. IV. 1919 -r.

Gruipa północna: A rty lerja  niem iecka sk ierow ała  w czoraj po połud
niu silny ogień n.a Liipienkę, Gąski i Parchanie, W ielow ieś, Opoki, Budziaki 
i Jeżew o s ta ły  pod ogniem k-arabi-nów 1 k ar. masz. W  okolicy T arkow a 
padło kilka min. W czoraj o go-dzinie 11 przed południem ukazał się pociąg 
pancerny w  G niew kowie. Dziś w  nocy odparto  a tak  niem iecki na Dębio- 
nek i Rudę. Dość ożyw iony ogień na nasze pozycje m iędzy Flore-ntynowem 
a Frydry-ćho-wem. Pod Zurczyne-m i w zdłuż toru  kolejowego- do Na-kła 
u tarczk i patrol-i. Dość silny -ogień min, mi-otaczy i a rty lerji na dw orzec w  Ry- 
marzewie i. m łyn w Chobielinie.. Na T rzydom y padł-o kilka min. Z resztą 
zw ykła  strzelanina i słaba 'działalność lotników.

G ru p a  zac h o d n ia : Po-d K am ionna o d p a rto  a ta k u ją c e  -oddz-iały n iem iec
kie ze s tra ta m i dla n iep rz y ja c ie la . O p ró cz  oży w io n ej d z ia ła ln o śc i lo tn ik ó w  
niiemięcfcich -nad P ie rz y n a m i.. Malemi- G ró jcam i i Sępo-lne-m, n a  fro n cie  spokój.

G rupa  p o łu d n io w a: P o d  G ó ram i, Zaorle-m. S o w am i i P ia sk am i -odparto 
silne p a tro le  n iem ieck ie . P o d  K o b y lą  G ó ra  i M yślraew -em  a ta k o w a ł -dziś w  n o 
c y  siln y  -oddział n iem ieck i, b y ł jed n ak  o d p a rty . S u lm ie rzy ce  b y ły  ipo-d sil
n y m  ogniem  a r ty le r i i  n iem ieck ie j. O ży w io n y  og ień  z k a ra b in ó w  i k a ra b in ó w  
m aszy n o w y ch  na  -nasze p ozycje  na re szc ie  fr-o-n-tu.

128. (234). W a r s z a w a  5. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem spokój. Artylerja nasza

ostrzeliwała Kozielniki, Malechów i Pirogówce.
Na -południe od linji P rzem yśl—Lw ów  zwvkia  działalność 

artylerji i oddziałów wywiadowczych.
Na południe od Ustrzyk Wielkich utarczki patroli.
Pomiędzy Janowem a Wiszenka walka artylerji.

1
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Z Nowosiołek i Telatyna na północ od Bełza wyparto 
bandy ukraińskie.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Na linji Połonka—Nowojelnia 

potyczki z czołowemi oddziałami bolszewickiemu
Pod Sieleem artylerja  nieprzyjacielska ostrzeliwała naszą 

załogę.
85. (235). P o z n a ń  5. IV. 1910 r.

G ru p a  p ó łn o c n a : P o d  T ark o w em ', P a-terk iem  i W ę g ro w e m  o d p a r to  
silne  p a tro le  n iem ieck ie . P o d  Dębi-onkiem, Ąmtoiniewem, R u d ą  ii R o m a
n o w e m  d ro b n e  u ta rc zk i. N a od c in k u  k u jaw sk im  o ra z  n a  p o łu d n ie  od N akla, 
w  n o c y  o ż y w io n a  -działalność n iep rz y ja c ie lsk ich  m io ta cz y  m in. L o tn icy  -nie
m ie c cy  k rą ż y li  n a d  n aszem i p o z y c jam i pod G n iew kow em , R y n a rz e w e m  i N a- 
k łem , -OiS trz e  lii wuiiąc z k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  miejscowo-ścii, ja k  Z duny , 
O śniiszczew ko i W ie rz c h o s ła w ic e . P o d  Bu-dizyniem i  Wiiieteni-am spokój.

G ru p a  zach-o-dnia: Na p ra w e m  sk rz y d le  spokój. M o ch y  z a a ta k o w a ł 
w ie cz o rem  siln-y -oddział n iem ieck i, k tó ry  jed n ak  po k ró tk ie j  -walce z o s ta ł  o d 
p a r ty . W  leisie p o d  Spokio-jną ro z b ito  p a tro l  n iem ieck i. P-od L esznem  spokó j.

G ru p a  p o łu d n io w a: N a o d c in k u  raw id riim  spokój. P-o-d Kroito-sizy-nem 
z n ac zn a  działal-no-ść a r ty le r j i  n iem ieck ie j. F-o-lwark O s ta tn i G ro sz  -o strzeliw ał 

* nieiprzydaci-el p o c isk am i armatnie-m.i i m inam i ciężkiego- i ś re d n ieg o  k a lib ru . 
Po-d T-u-rzą i K uźnicą  -odparto- ipatrol-e n ie m ie c k ie .; Po-d M yjomi-cami o s t rz e l i 
w a ł  n iep rz y ja c ie l n a sz e  p o s te ru n k i z k a ra b in ó w  m a szy n o w y ch .

129. (236). W a r s z a w a  6. IV. 1919 r. 
Front galicyjski: Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała

przedm-ieś-cia Lw-owa: Pohulankę, Persenków kę, Kulparków i po
łudniowo-wschodnią część miasta. Pozycje nasze za rogatką 
Zam arstynow ską by ły  -ostrzeliwane granatami gazowemu

Na południe od linji kolejowej Lw ów —Przem yśl zw ykła  
wymiana strzałów artylerji i piechoty.

Nieprzyjaciel zaatakow ał Żabcze i Dołhobyczów. Ataki 
k rw aw o  odparto.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Na wschód od Szczary  zw ykła  działalność wy-wiaidowcza. 
Pod Sieleem rozproszono oddział bolszewickiej kawalerji. 

Do niewoli dostał się jego dowódca.
S6. (237). P o z n a ń  6. IV. 1919 r.

G-ruipa p ó łn o cn a : C z te ro k ro tn e  a ta k i n iep rz y ja c ie lsk ie  na  W ie rzb ic za -
n y  i Liipionkę ro z b iły  się  zupełn ie . W iróg p o n ió s ł c iężk ie  s t r a ty .  Po-d Z du
nam i -odparto w ie c z o re m  p a tro l 'n ie m ie c k i.  A r ty le r ja  n ie p rz y ja c ie lsk a  -ostrze
liw a ła  -na -odcinku in o w ro c ła w sk im : T a rk o w o , Dobr-og-ościce, K a rcz ó w - 
kę  i Milew-o. Wlz-dłuż N o teci n a o g ó ł spokój. W  n-o-cy d ro b n e  u ta rc z k i z -pa
tro lam i -niemi-eefciemi pod K o w alew em , Lipmeim i WirzeSiz-cziymą. W ie sz k i 
o b rzu cił n iep rz y ja c ie l m inam i.

G rupa zachodnia: Ożywi-ona d-zialaln-ość lotników  nieprzyjacielskich.
Pod Solcem  o d p arto  w  -n-ocy p a tro l niem iecki. Z resz tą  spokój.

G ru p a  p o łu d n io w a : N a półno-c o d  Zdun -ostrzeliw ał n iep rz y ja c ie l w no
c y  n a sz e  p o s tro n k i z k a ra b in ó w  m a-szynow ych . N a  innych  -odcinkach p ró c z  
p o je d y n c z y c h  s-trzałów  spokój.
130. (238). W  a r  s z a w a 7. IV. 1919 r.

Front galicyjski: Pod Lw ow em  słaby ogień artylerji. Atak
nieprzyjacielski na Zielów odparto.

Wojenne  komun i ka t y  p r a s o we  Szt.  Gen.  T. I. 6
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Na południe od linji kolejowej Lw ów —Przem yśl zwykła  
strzelanina (placówek i potyczki patroli.

Ukraińcy zaatakowali nasze pozycje na południe od 
Ustrzyk Dolnych. W  kontrataku w yparto  ich poza Jełową.

Na północ od Bełza w yparła  nasza kawaleria  bandy ukra
ińskie i zajęła W asylów  i Krzewieę.

Front wołyński: Koło Maniew-iez utarczki patroli.
Front litewsko-białoruski: Nad Jasiołdą i kanałem Ogiń

skiego odparto silniejsze oddziały w yw iadow cze. Z pod Łohi- 
szyna odrzucono nieprzyjaciela do Kowniatyna.

W  potyczce pod Mołczadzią wziął jeden z naszych pa
troli do niewoli 7 bolszewików.
87. (239). P o z n a ń  7. IV. 1919 r.

G ru p a  p ó łn o cn a : D zień  m in ą ł spoko jn ie . W ie cz o re m  z a a ta k o w a ł 
n ie p rz y ja c ie l  p o d  o s ło n ą  a r ty le r i i  Z duny  i O śm iszczew o. Ataik ten  z a ła m a ł się 
n a  p rz ed p o lu . P o d  Z ag a je  w icam i i W ie lo w sią , Baboli-nem, Chobie-li-nem od
p a r to  patrole niemieckie. W ie c z o re m  n iep rz y ja c ie l o b rz u c i!  m in am i P a te re k . 
W zd łu ż  N o teci p o d  N ak łem  o ż y w io n y  o g ień  k a ra b in ó w  i k a r . m asz . P o  
godzin ie  4-ej ra n o  o s trz e liw a ł n ie p rz y ja c ie l  z  k a r .  m a sz . p o c iąg  k o le jo w y , 
ja d ą c y  z C z a rn k o w a . N a in n y ch  -odcinkach spokój.

Gr-uipa z a c h o d n ia : W ie cz o re m  o b rzu c ił n iep rz y ja c ie l n a sz e  p o zy cje  
p o d  P ie rz y n a m i m inam i. Z re sz tą , p ró c z  p o jed y n c zy c h  s trz a łó w , n a  ca ły m  
fro n c ie  m ię d z y  W a r tą  a  O b rą  spokój. P o d  L eszn em  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  
pat-rioiE niiiemiackiich. O d p a rto  je -po-d G o to w a n i  i, J e z ie rz y c a m i R oibezyskiem . 
P a w ło w ic a m i i W y d a r to w e m , p rz y e z e m  w z ię to  j-eńców. Po-d Roib-czyskiem 
p-rzekiroczył p a tro l n iem ieck i linję  d e m a rk a e y jn ą  i o s trz e liw a ł k o b ie ty , p r a 
cu jące  w polu.

G ru p a  p o łu d n io w a : W  no-cy o s trz e liw a ł n ie p rz y ja c ie l  n a sz e  p o s te 
ru n k i w  B ież y ca d h  i R u dzie . N a’ in n y ch  odc inkach  spokój.

131. (240). W a r s z a w a  8. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  wzmożona czynność a r 

tylerii nieprzyjacielskiej. Silne patrole nieprzyjacielskie, próbu
jące się podsunąć pod nasze linje pod Hołoskiem i Snopkowetn, 
zostały odparte.

Na południe od linji kolejowej Lw ów —-Przemyśl obustron
na działalność artyierji i utarczki patroli. Ukraińcy używ ają  
kul dum-dum.

P o d  R aw ą Ruską spokój.
W  ataku nocnym wyrzucono .Ukraińców z Budynina na 

półnoeo-zachód od Bełza. Lotnicy obrzucili bombami Felsztyn, 
Hu saków. Krukienioe, W lodkowice, Rudki, Wołczę.

Front wołyński: Poza drobnemi utarczkami pod Manie- 
wiczam-i na całym froncie spokój.

Front litewsko-białoruski: Bataljon wileński napadł na
Ostrów, rozbił znajdujące się tam  oddziały bolszewickie, wziął 
do niewoli 30 ezerwonogwardzistów, zdobył 1 'karabin m aszy
nowy i 40 koni. Lotnik porucznik Berezowski obrzucił bom
bami koszary  bolszewickie w  Lidzie.
88. (241). P  'O z n a ń  8. IV. 1919 r.

F ro n t  póln-ocay: N a  odc inku  In o w ro c ła w  o s trz e l iw a ła  a r ty le r ia  -nie
m iecki n a  W ie rzc h o s ła w ice . N a o d c in k u  sz-ubtóskim  z a a ta k o w a ła  jed-n-a
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flacdel z  p o c iąg u  .pancernego  W ie lo w ieś  m inam i. Na w ia tra k i  p o d  T a rn o w e m  
s tr z e la ł  n ie p rz y ja c ie l ta k ż e  z m io ta c z y  mim. O p ó łn o c y  o d p a r to  silny  a ta k  n ie 
m ieck i n a  W ie rz c h o s ła w ic e . N a odcinku  sz tib ieńsk im  z a a ta k o w a ła  jedna  
k o m p an ia  n ie p rz y ja c ie lsk a  w  p o łudn ie  B rzó sk i. Po_ k ró tk ie j  w a lc e  n ie p rz y 
jac ie l b y ł  ze  zn aczn em i s tra ta m i o d p a r ty . Po lichno  o s trz e liw a ła  c ię ż k a  a r 
ty le r ja  n iem ieck a  p rz e d  p o łu d n iem . Na P a te re k  i C hobielin  M ły n  padło 
w  p o łu d n ie  i o  p ó łn o c y  k ilk a n a śc ie  m in . P o z a te m  w  n o c y  z w y k ła  s trz e la n i
n a  z  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i k a rab in ó w . Na in n y ch  o d c in k ach  spokój.

F ro n t  z a c h o d n i:  P o d  A lexand ,row em  o d p a rto  w  p o łu d n ie  p a tro l  n ie 
m ieck i. P r z e z  c a ły  dzień  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  lo tn ik ó w  n iem ieck ich . W  no
c y  o d rzu c iliśm y  p a tro le  n iem ieck ie  pod K olnem  i Z ieloną C ho jną. Z re sz tą  
n a  p ó łn o c  od O b ry  spokó j. P o d  L eszn em  w  d a lszy m  c iąg u  z n ac zn a  d z ia ła l
n o ść  oddzia łów  w y w ia d o w c z y c h . O godz. 3-ej w  n o c y  w ta rg n ą ł  p a tro l n ie
m ieck i do  M iorkow a. P o  k ró tk ie j w a lc e  w y rz u c o n o  g o  z,e w s i. N asze  s t r a 
ty :  1 z a b ity  i 4 ra n n y ch . W ie cz o re m  o d p a rto  p a tro l n iem ieck i p o d  Ja n isz e -  
w em . W  G oście]'ew ioach s ta r ły  s ię  w ie cz o rem  p a tro le . P o  z a c ię te j  w a lce , 
w  k tó re j  n iep rz y ja c ie l s tra c i ł  17 ludzi, co fnął s ię  n a sz  o d d z ia ł do Z aw ad y .

F ro n t p o łu d n io w y : N a p ad y  p a tro li n iem ieck ich  na K aw cze  w  ra w ic -
k iem  i T ek lin ó w  w  k ęp iń sk iem  o d p a r to  ogniem . Z re s z tą  n a  c a ły m  f ro n d ę  
spokój.

132. (242). W a r s z a w a  9. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  poza obustronną działal

nością artylerji starć  bojowych nie było.
Nieprzyjaciel intensywnie umacnia swe stanowiska.
Na południe od linji kolejowej L w ów —Przem yśl słaba 

' czynność patroli w yw iadow czych, pozatem spokój.
Na północ od Janowa nieprzyjaciel zaatakował nasze pla

cówki koło Maxymówki. Atak został odparty  p rzy  współdzia
łaniu pociągu pancernego.

Oddział nasz z Baligrodu pod dowództwem  podporucznika 
Przybylskiego śmiałym wypadem  zajał wieś Zawóz. Wzięto 
105 jeńców, zdobyto 2 karabiny m aszynowe i znaczną ilość broni 
i amunicji.

Pod, R aw a Ruską i Bełzem utarczki patroli.
Front wołyński: Na południe od W łodzimierza W ołyń

skiego utarczki patroli wywiadowczych.
Oddział nasz (pod dowództwem  porucznika Jarosza  zajął 

ponownie Maniewicze.
Front litewsko-białoruski: Pociąg pancerny „Kaniów“»

w czasie w yw iadów  w stronie Horodyszcz (na wschód od Piń
ska) spotkał nieprzyjacielski pociąg pancerny.

Celmemi strzałami naszego pancernika pociąg nieprzyja
cielski został zmuszony do odwrotu.
89. (243). P o z n a ń  9. IV. 1919 r.

F ro n t  p ó łn o cn y : N a odcinku  in o w ro c ła w sk im  u ta rc z k i p a tro li  p o d
W ie ta w s ią  i B ąbo linem . W zd łu ż  N o teci o g ień  k a ra b in ó w  -i k a r .  m asz . P o d  
Z am o śc iem  o d p a r to  a ta k  p ó ik o m n ji n iep rz y ja c ie lsk ie j. P a te r e k  ii W ieszk i 
o s trz e l iw a ła  po  p o łu d n iu  a r ty le r ja  n iem ieck a . Na p ó łn o c  o d  P o d s to lic  o d rzu 
cono  a ta k u ją c y  p a tro l  n iem ieck i. A tak  n ie p rz y ja c ie la  n a  Ja b ło n o w o  ro z b ił się  
zu p ełn ie  w  n a sz y m  og n iu . N ocą  g w a łto w n y  o g ień  .karab inów  i k a ra b in ó w  
m a s z y n o w y c h  na Ja b ło n o w o  i n a sze  p o s te ru n k i p o d  Riam ówką.

F ro n t zach o d n i: O d p a rto  z aczep k i p a tro li  n iem ieck ich  pod S ęp o ln em
i N o w y m  Ś w ia tem . P o p o łu d n iu  od  N ow ej W si ogień m io ta cz y  m in. P o d  Kol*



nem  i Motzbe-r-giem strze la ! n ieprzyjaciel do lu d n o śc i cy w iln e j, p ra cu jąc e j 
w  polu. N a odcinku  L eszn o  nao-gół spokojn ie.

F ro n t  p o łu d n io w y : P o d  P ie rz y c a m i w y m ia n a  s t r z a łó w  k a ra b in o w y c h . 
N a -odcinku -ostrow ieck im  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  patr-oli n iem ieck ich .

O dparto je p-od Teklinow em  i N aw rotem . W ieczorem  ogień k a rab i
nów  m aszynow ych  na Sulm ierzyce.

133. (244). W a r s z a w a  10. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 

słabym  ogniem ws-i-e na peryferii L w ow a oraz niektóre .przed
mieścia i dworzec.

Żywsza działalność patroli nieprzyjacielskich w odcinku 
Chyrów  i Ustrzyki Dolne.

Pozatem  na całym froncie spokój.
Front wołyński: Na odcinku P ow órska  nasze oddziały 

posuwają się na wschód od Maniewicz, oczyszczając okolicę od 
zbrojnych band ukraińskich.

Front litewsko-białoruski: Konni w yw iadow cy  mińskiego 
pułku nocnym napadem odrzucili bolszewików z Mołczadzi. 
Jednocześnie oddziały załogi Słonimskiej zajęły stację kolejową 
Leśnę.

W  obydwóch miejscowościach zdobyto wielkie zapasy 
drogocennego materjalu wojennego.
90. (245). P o z n a ń  10. IV. 1919 r.

F ro n t p ó łn o c n y : Na odcinku  in o w ro c ła w sk im  -ożyw iona d z ia ła ln o ść  a r 
ty le r ii  raicmiieck-iei. Ośn-iszcz-ewo, O śniszezew ko-. T ruszczyzinia, Bąibo-lin, W ie lo 
w ie ś  i W ie rz c h o s ła w ic e  b y ły  p-od -gw ałtow nym  ogniem  d z ia ło w y m . P o d  je 
go osło n ą  u d e rz y ł  n iep rz y ja c ie l w ie cz o rem  na  W i-elow ieś i w ta rg n ą ł  do tej 
m ie jsco w o śc i. N ocnym  k o n tra ta k ie m  odebran-o s tra c o n ą  p rz e jśc io w o  p o z y 
cję. Poz-a-tem z w y k ły  ogień  min-, k a ra b in ó w  i k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h .

P o d  P a te rk ie m . nad  to re m  k o le jo w y m  do N ak la  i po-d J a k to ro w e m  -od
p a rto  p a tro le  n iem ieck ie . Na C hobielin  M ły n  n o cą  -ogień a rm a ty  re w o lw e 
row ej.

F ro n t  zach o d n i: Nao-gół spoko jn ie . N a odcinku  L eszn o  d z ia ła ln o ść
patr-oli n iep rzy jac ie lsk ich  pod W ło sza k o w ica m i, Jez ierzycam i- i  Po-dborow am . 
O d p ęd zo n o  je o-gni-em i  śc ig an o  do m ie jsc  w y p ad ó w .

P o d  Klonow-oem n a  M ie-chocin, Ja n is z e w  ii W a s z k ó w  -ogień k a ra b in ó w  
m a sz y n o w y c h  i k a ra b in ó w . W ie c z o re m  o s trz e l iw a ła  a r ty le r ja  n iem ieck a  
Gierla-ch-oiwo.

F ro n t  p o łu d n io w y : P o d  B ia ły  n ik o lem  i Z m y ślo n ą  L ig o c k ą  u ta rc z k i p a 
tro li.

134. (246). W a r s z a w a  11. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod  Lw owem  ożywiona działalność a r 

tylerii z obu stron.
Drobne utarczki patroli w odcinku Ustrzyk Dolnych 

i Chyrowa.
Pozatem spokój na całym froncie.
Front wołyński: Oddział nasz w yparł  nieprzyjaciela z Ka- 

•szówki na południowy brzeg Styru i zniszczył most pomimo sil
nego-ognia piechoty ukraińskiej.

Front litewsko-białoruski: Na wschód od Szczary  obu
stronna działalność wywiadowcza.

Jeden z naszych konnych w yw iadow czych oddziałów do
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tarł do Ejszyszek, skąd po spełnieniu zadania powrócił na dawne 
stanowiska. Pożarem  starć bojowych na froncie nie było.
91. (247). P o z n a ń  11. IV. 1919 r.

F ro n t  p ó łn o cn y : D zień  w c z o ra js z y  m inął n a o g ó ł spoko jn ie . W  p o 
łudn ie  b o m b ard o w a ł n ie p rz y ja c ie l ciężkieim i m inam i n a sz e  p o zy cje  p o m ięd zy  
S u ła szew em  a  K ow alew em , a  w ie c z o re m  n a sz e  p o ste ru n k i n a  p ó łn o c  od 
P o d s to lie . P o  po łudn iu  o s trz e l iw a ł  n iep rz y ja c ie l z  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  
i k a ra b in ó w  T a rk o w o  i D ą b ró w k ę . N ad ra n em  o d p a r to  p a tro l n iem ieck i pod  
T u rzą . N a in n y ch  o d c in k ach  spokój.

F ro n t  zach o d n i: P rz e z  c a ły  d z ie ń  o ży w io n a  d z ia ła ln o ść  lo tn ik ó w  n ie
m ieck ich . W  n o c y  o d p a rto  liczne z ac ze p k i p a tro li n iem ieck ich , pod  S ie ra 
k o w em , Za-tomą. Z ie loną  C hojną, S ępo lnem  i  D ą b ró w k ą . O p ó łn o c y  o b rz u 
cił n iep rz y ja c ie l mimami la se k  pod M alemd G ró jcam i. Na o d c in k u  le szczy ń sk im  
p o za  z w y k łą  s trz e la n in ą  spokój.

F ro n t  p o łu d n io w y : N a odcinku  k ro to sz y ń sk im  o strze liw a ł- n ie p rz y ja 
cie l w  n o c y  n a sz e  p o s te ru n k i z  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i k a rab in ó w . N ocny  
n a p ad  p a tro lu  n iem ieck ieg o  na  K oby lą  G ó rę  o d p a rto . Z m yślo n ą  Par.zynow siką 
o s trz e l iw a ła  p rz ed  po łudniem  a r ty le r ia  n iem ieck a . Na re szc ie  fro n tu  spokój.

135. (248). W a r s z a w a  12. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała

przedmieście i centrum miasta Lwow,a.
Na całym froncie, poza słabą działalnością artylerji i zw y

kłej w ym iany  strzałów karabinowych, s ta rć  bojowych nie było.
Nieprzyjaciel stale umacnia w  różnych odcinkach frontu 

swoje pozycje.
Nasza eskadra lotnicza w  liczbie 7 samolotów w ykonała  

lot do Chodorowa, gdzie obrzuciła bombami z widocznym skut
kiem dworzec i koszary.

Front wołyński: Na odcinku W łodzimierza Wołyńskiego 
jedna z naszych kompanij w  walce pod Torczynem  zadała nie
przyjacielowi ciężkie straty . W  kierunku południowo-wscho
dnim od R aw y Ruskiej nasze oddziały, wypierając nieprzyja
ciela, obsadziły linię Biłuty -— Lipnik — Hołe Rawskie — Seń- 
kowiee —• Zaborze.

Front litewsko-białoruski: W  bitwie pod Ejszyszkami nie
przyjaciel poniósł ciężkie s tra ty  i zmuszony był wycofać się 
w kierunku północnym.
92. (249). P o z n a ń  12. IV. 1919 r.

F ro n t  p ó łn o c n y : N aogó ł n a  c a ły m  fro n cie  sp o ko jn ie . Na B ąbolin  
p a d ło  p rz e d  p o łudn iem  k ilk a  m in. R o jew o , M ilew o  i T a rk o w o  o s trz e liw a ł 
n ie p rz y ja c ie l  z  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  i k a rab in ó w . P o  n a sz e j s tro n ie  je
den  c iężk o  ra n n y  k u lą  dum -dum . P o d  P o d s to lica m i o d p a rto  w  n o c y  p a tro l 
n iem ieck i.

F ro n t  zach o d n i: P o  po łudn iu  o b rz u c ił n iep rz y ja c ie l m inam i Kolno.
P o d  L eszn e m  z n ac zn a  d z ia ła ln o ść  lo tn ik ó w  n iem ieck ich . Z re s z tą  .p ró cz  po 
jed y n c zy c h  s t r z a łó w  n a  c a ły m  fro n cie  spokój.

F ro n t  p o łu d n io w y : P o d  Z dunam i w  n o c y  z w y k ła  s trz e la n in a . N a in
n y ch  o d c in k ach  z u p e łn y  spokój.

136. (250). W a r s z a w a  13. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  ożywiona działalność p a 

trol i nieprzyjacielskich.



Oddział nasz, przekroczyw szy rzekę W ereszycę, zaa ta 
kow ał sotnię ukraińską, która, straciw szy jeńców i materjał 
wojenny, cofnęła się w  popłochu.

Na południe od Ustrzyk Dolnych i południo-zachód od Ło- 
bozew a utarczki oddziałów wywiadowczych.

Front W ołyński: Silny atak nieprzyjaciela na Staje (na 
zachód oid Bełza) odparty.

Pod W łodzimierzem W ołyńskim i w odcinku Kowla spokój, 
i Front litewsko-białoruski: Na całym froncie starć  bojo

wych nie było.
93. (251). P o z n a ń  13. IV. 1919 r.

F ro n t  .pó łn o cn y : PŁonkow o, K a czk o w o  I D ąbrów kę, o s trz e l iw a ła  a r 
ty le r ia  n iem ieck a . P o d  A n to n iew em  zn iesio n o  dw a p a tro le , z b liż a jąc e  się  do 
n a sz y c h  p o s te ru n k ó w , b io rą c  jed en  z  nich  do n iew oli.

W ie cz o re m  d w o rz e c  w  Z am o śc iu  p o d  ogniem  c iężk ie j a r ty le r j i .  W ła sn a  
artylerja ostrzeliwała z dobrym skutkiem. R ó w n o c z eśn ie  o d p a r to  tu  a ta k  
silnego patrolu.

Ja k to ro w o  i p o zy c je  n a  p ó łnoc  od T rz e c h d o m ó w  o b rzu c ił n ie p rz y ja 
cie l m inam i. A tak  n a  d w o rz e c  w  O s tró w k u , p rz e d s ię w z ię ty  p o d  o s ło n ą  k a 
ra b in ó w  m a sz y n o w y c h  z ła m a ł się  w  n a sz y m  ogniu k a ra b in o w y m .

F ro n t  zach o d n i: N ocą o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  w y w ia d o w c z a  p a tro li
n iep rz y ja c ie lsk ich  p o d  Z ato rną, K olnem , K am ionna  i R o b c zy sk ie m . N a 
K lonow i ec  o g ień  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . Do p o s te ru n k ó w  n a sz y c h  s t r z e 
la ł  z k a rab in ó w  m a s z y n o w y c h  lo tn ik  n iem ieck i, p rz e la tu ją c y  w  p o łu d n ie  n a d  
T rze b o n ią .

F ro n t  p o łu d n io w y : P ró c z  d ro b n y c h  u ta rc z e k  p a tro l i  i s trz e la n in y
z k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h  n a  c a ły m  fro n c ie  spokój.

P o  do k ład n em  Z badan iu  s tw ie rd zo n o , iż d n ia  29 m a rc a  dw ó ch  ż o łn ie 
r z y  n iem ieck ich  b ez  k a ra b in ó w  zb liż y ło  się  z b ia łą  c h o rąg iew k ą  do n a sz eg o  
p o s te ru n k u  n,a d ro d z e  R uda. —  N o w y  F o lw a rk , w o ła ją c , b y  n ie  s trz e la ł .  P o d 
c z a s  ro z m o w y  je d e n  z  n ich  s trz e li ł  d w u k ro tn ie  z  re w o lw e ru , ra n ią c  śm ie r te l
n ie  n a sz eg o  ż o łn ie rz a .

137. (252). W a r s z a w a  14. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  obustronna działalność 

artylerji.
Na odcinku Przem yśl—Lubień Wielki—Bartatów  słaba w y 

miana strzałów, i akcja wywiadowcza.
Zajęte przejściowo przez nieprzyjaciela Drozdowice i W ie- 

lunice (na półn.-wschód do Niżankowic) zostały w  kontrataku 
, odebrane.

W  akcji tej odznaczył się przez sw ą spraw ność bojową 
. pociąg pancerny „Odsiecz14.

Nasze oddziały posunęły się na wschód w kierunku Ma- 
. gierowa, zajmując W iszenkę Małą, Kamienną Górę i saereg wsi 

między temi miejscowościami.
Front wołyński: Atak nieprzyjaciela na wieś Zaborze (na 

północny wschód od R aw y Ruskiej) został odparty.
Na odcinku Bełz—Uhnów wzmożona działalność patroli 

ukraińskich.
Na odcinku Włodzimierza W ołyńskiego i Kowla — spokój.
Front litewsko-białoruski: Nasz oddział konny w yparł

bandy bolszewickie z Pohostu za rzekę Styr.
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Pozatem  na całym froncie spokój.
94. (253). P o z n a ń  14. IV. 1919 r.

F ro n t  o ó łn o cn y : P o d  K ow alew em , Ofel-ją i G ra b ó w k iem  o d p a rto  z a 
czep k i p a tro li n iem ieck ich . Z re s z tą  p ró c z  s łab e j s trz e la n in y  n.a c a ły m  fro n 
cie spokój.

F ro n t zach o d n i: P o d  K olnem . Kamio-n-ną, Klo-nowcem, P a w ło w ic am i,
Janiszew e-m  i W aszikow ą o ż y w io n y  o g ień  k a ra b in ó w  i k a r .  m asz., o ra z  c zy n 
n o ść  p a tro li n iep rzy jac ie lsk ich . L a s  pod  Z aw ad ą  o s trz e l iw a ła  po p o łudn iu  
a r ty le r ja  n iem ieck a. P o z a te m  d z ia ła ln o ść  lo tn ik ó w  n a  lew em  sk rz y d le  fron tu .

F ro n t  p o łu d n io w y : Na całe j linji o d p a rto  toczne p a tro le , p o d ch o d zące  
do n a sz y c h  p o zy cy j. T a k  pod Ż o łędn icą , Z ao rłą , W ie lk im  B o rem , R ocham i, 
Pie.rzyca-m-i, N a w ra te m , T ek lin o w em  i M irk o w em f W  u ta rc z k a c h  ty c h  zd o 
b y to  jed en  k a ra b in  m a sz y n o w y . S iln y  a ta k , -podjęty w ie c z o re m  z  iinjii Bo-roiwnii- 
c a — P o lsk i U jazd , a  w s p ie ra n y  o g n iem  a r ty le r j i  i k a ra b in ó w  m asz y n o w y c h , 
o d p a rto  ze  s tra ta m i d la  n iep rz y ja c ie la . Na R udę, G-ra-nowi-ec i Młymik ogień  
k a rab in ó w , m a s z y n o w y c h .

138. (254). W a r s z a w a  15. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Silny ogień, artylerji nieprzyjacielskiej,

sk ierowany przeważnie na wsie od strony wschodniej i połu- 
diowej Lwowa. 

Nasze oddziały w kierunku Magierowa zajęły Kozi Grzbiet, 
wsie Smaili i Zagórze. Na innych odcinkach frontu poza słaba 
działalnością paitroli w yw iadow czych spokój.

Front wołyński: Starć  bojowych nie było.
Front litewsko-białoruski: Spokój.

95. (255). P o z n a ń  15. l'V. 1919 r.
F ro n t  p ó łn o c n y : P o d  O śniszczew eim  o d p a r to  w  n o c y  silny  p a tro l n ie 

m ieck i. F l-o ren tynow o o s trz e liw a ła  a-rty lerja  n ie p rz y ja c ie lsk a . N ocny  a ta k  
jednej kom pania ma B rz ó sk i n ie  z d o ła ł się w  n a sz y m  -ogniu -rozw inąć. P o d  
R adw an icam i w y w o ła ły  z ac ze p k i p a tro li n iem ieck ich  d ro b n e  u ta rc zk i. N-a 
in n y ch  o d c in k ach  spokój.

F ro n t zach o d n i: D zień  m inął spok-oj-nie. N iem ieck i p o c ią g  pa-nce-rny
zb liż y ł się -p-od Lipn-em -do n a sz y c h  p o z y cy j, lecz  -cofnął s-ię -bez w y s trz a łu .  
W ie c z o re m  -odparto p-o-d G ro lew em  -dwa? n a p a d y  silnego- -patrolu n iem ieck ie 
go. Z re sz tą , -prócz p-ojedynczych s trz a łó w , nia c a ły m  fronic-le -spo-kój.

F ro n t p o łu d n io w y : P o d  R aw iczem , Kroito-szyne-m i O d o lan o w em  spo
kój. N a od-cm-ku k ęp iń sk im  o b rzu c ił n iep rz y ja c ie l m inam i M irk ó w  i- n iepoko ił 
n a sz e  p o s te ru n k i p-od R izetną, O s tro w c e m  i Kferzn-em... O pół-n-ocy o s trz e li
w a ła  lek k a  a r ty le r ia  O s tro w ie c  i Ki-e-rzoo.

139. (256). W a r s z a w a  16. IV. 1919 r.
Front galicyjski: W aleczna załoga Lw ow a pod dowódz

tw em  gem. Jędrzejewskiego, będąc od szeregu dni stale pod sil
nym ogniem artylerji nieprzyjaciela, nie tylko w y trw a ła  na 
swoich pozycjach, ale zahartowana w walkach o gród polski, 
uderzyła  dnia 15 b. m. rano na silne pozycje nieprzyjacielskie 
-pod CzartowsJtą Skaią. 

Zaskoczony braw urow ym  atakiem nasizej piechoty opuścił 
nieprzyjaciel Czartow ską Skalę i wsie okoliczne, pozostawiając 
w  naszych rękach bogate m agazyny amunicji i prowiantów. 

Zagrzane powodzeniem bohaterskie nasze oddziały odbie
rają wszystkie kontrataki nieprzyjaciela, k tóry  ściągnąwszy 
liczne reze rw y  s ta ra  się odzyskać utracone pozycje. 

Siln-e walki trw ają  dalej.



Zdobyto dotychczas 1 działo, 12 karabinów m aszynowych 
i wzięto 128 jeńców, w tern 3 oficerów. W  akcji tej szczegól
niej odznaczył się bata!jon pułku 5 p. leg. pod dowództwem k a 
pitana Błeszyńskiego, strzelcy Lw ow scy  oraz części pułku, 4 p. 
leg jonów.

Przyczynili się do ogólnego powodzenia również nasi lot
nicy, k tó rzy  obrzucali bombami nadchodzące posiłki i stacje 
kolejowe na bliskich tyłach nieprzyjaciela.

Na innych odcinkach frontu spokój.
Front wołyński: Starć  bojowych nie było.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku zaniemeńskim i za 

Szczara  energiczna obustronna działalność wyw iadow cza.

96. (257). P o z n a ń  16. IV. 1919 r.
F ro n t  'p ó łn o cn y : P o d  T a rk o w a m  n ie p rz y ja c ie l z n o w u  s trz e la ł nabojam i

dum -dum . M a m y  jed n eg o  zab iteg o . P o d  B ra n ie w e m  i B u d z isk am i o d p a r to  
p a tro le  niemieckie. Po silnem p rz y g o to w a n iu  a r ty le ry jsk ie m  n iep rzy jac ie l 
w ie c z o re m  u d e rz y ł n a  W ła d y s ła w ó w . A tak  o d p a rto . P o d c z a s  a ta k u  a r ty 
le r ia  n iem ieck a  strzela ła - p o c isk am i gazow em u. N a p o z y c je  n a sz e  -p-od R u d ą  
i Floren-ty-now em  p a d ło  k ilk a  m in . O p ó łn o c y  a r ty le r ja  n iem ieck a  o s trz e li
w a ła  S zk o c ję . D ro g ę  p o d  Je len iem  -n ieprzy jacie l po- po łudn iu  i1 w ie cz o rem  
o b rz u c ił  mamami, n ie  w y rz ą d z a ją c  a to l i  s z k o d y . P o d  W ałko-w icam i o d p ęd zo 
n o  p a tro l  n iem ieck i. N a -reszcie fro n tu  po-za z w y k łą  s trz e la n in ą  spokój.

F ro n t  zachodni-: P-rze-d -południem  n ie p rz y ja c ie l z a a ta k o w a ł pod  Osło
n ą  a-rtyilar-jii: i  m io ta c z y  m in  G-ości-ej-ow-ice, a le  -poniósłszy c ię żk ie  s t r a ty ,  z o s ta ł  
-odparty. O -północy a r ty le r ia  w e-m iecka -ponownie o s trz e l iw a ła  G o śc ie jew ice  
i  W ydar-tow-o. Po-d Kołn-em i- Za-tomą u ta rc z k i. P o d  N-owym Ś w ia te m  o d 
p a r to  p a tro l  niem iieete. P o d  Z b ąszy n iem  i Wolsz-tyneum o ż y w io n a  c zy n n o ść  
lo tn ik ó w  n iep rzy jac ie lsk ich . Na inny-c-h o d c in k ach  ś-pokój.

F ro n t  p o łu d n io w y : P o d  Ż o tęd n icą  odpęd zo n o  -patrol n iem ieck i. P o d
K ow alam i, M irko  w em  i O s tro w ce m  p a tro le  n iem ieck ie  c a łą  n-oc n iep o k o iły  n a 
sz e  p o s te ru n k i.

140. (258). W a r s z a w a  17. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Na wschodnim odcinku Lw ow a zacięte

walki trw ają  dalej.
Oddziały pułku 36 p. i jazdy lwowskiej odrzuciły kontratak 

ukraiński pod Winnikami, zdobywając 2 karabiny m aszynowe 
i zadiajac k rw aw e  s tra ty  nieprzyjacielowi.

Nieprzyjaciel wycofuje się z Pasiek Miejskich i Wielkiego 
Lasu. Dla osłony odwrotu artylerja nieprzyjacielska ostrzeli
w a ła  s-ilnie północną część Wielkiego Lasu -i Pasieki, jednocześ
nie ostrzeliwane były  -przedmieścia Lwowa.

Na innych odcinkach frontu ukraińcy pracują nerw ow o nad 
wzmocnieniem swoich pozycyj.

Front wołyński: Pod Belzem arty lerja  nasza, ostrzeli-wu- 
jąc celnie baterję w  Tehlowie, spow odow ały wybuch amunicji. 
Na odcinkach Włodzimierza W ołyńskiego i Kowla slpokój.

Front litewsko-białorustó': Lida została zajęta dzisiaj
o godzinie 5-ej rano pó ciężkich, dobę trw ających walkach.

Zdobycz wojenna znaczna — dotychczas nie obliczona.
. W zięto kilkuset jeńców.
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Pod  Pińskiem rozpędzono bandy bolszewickie, które sta
ra ły  przeprawić się przez Pinę w kierunku Domaszyc.
97. (259). P o z n a ń  17. IV. 1919 r.

Mim-o. że  w o jsk a  n a sz e  n a  c a ły m  fro n cie , zgodn ie  z w a ru n k a m i ro ze j-  
m u. z ac h o w u ją  się  zu p ełn ie  p a sy w n ie , i n a w e t p o d c za s  a ta k ó w  n iem iec 
k ich  —• o b ro n n ie , n ie p rz y ja c ie l w  d a lsz y m  c iągu  i w  o s ta tn im  czasie  c o raz  
czę śc ie j n iepoko i ogn iem  i n ap ad am i n a sz e  p o ste ru n k i, b o m b ard u je  z a rm a t 

■ i kąraib. m a sz y n , sp o k o jn e  o s a d y ,i p ląd ru je  m ien ie  c y w iln e j ludności polskiej 
w  n ieosw oibodzonych  je szc ze  o k o licach . M ian o w ic ie : n a  fro n cie  p ó łn o cn y m  
z ac h o w u je  się  n iep rz y ja c ie l ta k  zac ze p n ie  i p ro w o k u jąco , ż e  tru d n o  nie do
s t r z e c  pew nego , sy s te m u  i p lanu .

F ro n t  p ó łn o c n y : Za d n ia  o d p a rto  n a  K u jaw ach  p a tro le  n iem ieck ie , p o d
Ośmiisiziczewetn i J e ż ew e m , a  w ie c z o re m  i w  n o cy  pod O pokam i, Z dunam i, 
Ośmiiszczewem . Trus-ziczyziną, Ż elech lłnem  i T ark o w e m . T ak ż e  w z d łu ż  ś re d 
niej. N o teci o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  p a tro li  n iep rz y ja c ie lsk ich . O d p ędzono  je  
p o d  Z am ościem , K o w alew em  i R adw anicam i. C hobieiin  M łyn, F u te re k  i T rz y -  
dom jr p o d  G h o d z ieżem  o b rzu c ił n iep rz y ja c ie l m inam i, a  C hobieiin  t a k ż e ' sz rap - 
nelaimi.

F ro n t  zac h o d n i: P o d  K olnem  i K am ionna o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  p ie
c h o ty  n iep rzy jac ie lsk ie j. N a n a sz e  p o z y c je  pod Z ęb ó w k iem , K rz j-żk ó w k iem  
i M ałeimi G ró jc am i p a d ło  k ilk a n a śc ie  mdiii Na o dcinku  le szc zy ń sk im  z w y k ła  
s trz e la n in a  z  b ro n i ręczn ej.

F ro n t  p o łu d n io w y : K aw cze  i G h achaln ię  o s trz e liw a ł n ie p rz y ja c ie l kil
k a k ro tn ie  z  k a r . m asz. O s ta tn i G ro sz . R zednie i T u rzę  o s trz e l iw a ła  w ie c z o 
re m  a r ty le r ja  n ie p rz y ja c ie lsk a . A tak i n ie  n a s tą p iły . P o d  Z dunam i obsadzi! 
n iep rz y ja c ie l lasek , m ięd zy  p o zy c jam i leż ąc y . N a o dcinku  odo lun o wsik im 
spokó j.

141. (260). W a r s z a w a  18. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  czynność artylerji nieprzy

jacielskiej znacznie wzmożona, szczególniej silnie ostrzeliwane 
były  Winniki i Lesienice.

Na reszcie frontu, oprócz działalności patroli w yw iadow - 
czych, spokój.

Front wołyński: Starć  bojowych nie było.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku za Szczarą  w k rw a

wych wdlkach pod Nowojelnią i Rybakami oddziały kowień
skiego ipulku p. wyrzuciły  nieprzyjaciela z zajmowanych przez 
niego pozycyj. W zięto jeńców. Zdobyto 5 karabinów m aszy
nowych.

Wlczorajsze walki o Lidę by ły  szczególniej uporczywe. 
Nieprzyjaciel zgromadzi! większe siły, starannie przygotował 
się do obrony i umocnił ważniejsze objekty.

Piechota nasza musiała kilkakrotnie łamać bagnetem opór 
wroga, zwłaszcza suwalski pułk piechoty, k tóry  rwśród ciężkich 
walk ulicznych, biorąc dom za domem, oczyszczał miasto od 
nieprzyjaciela.

Miejscowa ludność żydow ska wspom agała bolszewików, 
strzelając do naszych żołnierzy.

Zażarty  bój toczył się również pod koszarami, zamienio- 
nemi przez bolszewików na silny punkt obrony.

O godzinie 5-ej rano dnia 17. IV. wojska nasze w darły  się 
do miasta.
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W róg wycofał się w  popłochu.
W) nasze ręce wpadł pociąg pancerny, kilka pociągów 

z lokomotywami i wielkie zapasy broni i amunicji, zdobyto kilka 
armat i kilkadziesiąt karabinów maszynowych.

W zięto do niewoli przeszło 350 bolszewików, w tej liczbie 
kilku komisarzy bolszewickich.

Ułani pułku 7 pod dowództwem, majora Głuchowskiego 
przecięli drogę cofającym się wojskom bolszewickim. Oddział 
ten dotarł do Lilpniszek, 24 kim. na wschód od Lidy, napadł na 
cofające się tabory, rozbił ich osłonę, złożoną z m arynarzy  
i zdobył wielkie zapasy materiałów wojennych.

Zdobycz szczegółowa jeszcze nie obliczona.
Ludność polska i białoruska wita w szędzie 'z  entuzjazmem 

w kraczające oddziały polskie.
98. (261.).. P o z n a ń  18. IV. 1919 r.

F ron t północny: W czoraj przed południem pociąg, pancerny  z G niew 
kow a trzy m ał p rzez  pó ł godziny W ielow ieś pod ogniem karab inów  m aszy
now ych. Od dziś rana ostrzeliw uje a rty le r ja  niem iecka W ierzchosław ice. 
W  nocnym  napadzie silny at-ak n ieprzyjacielski w targnął do naszych ipozy- 
cyj pod Brudnią, poczerni cofnął się, zab ie rając do niewoli oficera  i kilku żo ł
n ierzy . Pod W ładysław ow em  i w  okolicy  Cegielni o dparto  zaczepki patro li 
niem ieckich. Pod D ąbrów ką, Jeżew em  o raz  na m osty  i śluzy dolnej Noteci 
ogień m io taczy  miin, karab inów  m aszynow ych  i karabinów .

P rzed  południem  o g. 11 m inut 30 lotnik niemiecki s trze la ł z 'karabinów  
m aszynow ych do naszych  posterunków  w  O strow ie.

F ron t zachodni: Odparto- .ataki pa tro li na dw orzec Z atem  i Cholewo. 
P ozatem  na froncie od W a rty  .pod Z bąszyń ogień karab inów  m aszynow ych 
i karabinów . Na lew em  skrzydle  spokój.

F ro n t południow y: N;a odcinku iutrosińskitm ożyw iona działalność pa
tro li niem ieckich. Pod Żołędnicami, Sulm ierzycam i i C zarnym  Lasem  s trze 
lanina do naszych  posterunków . Z resztą  spokojnie.

142. (262). W a r s z a w a  19. IV. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Oddziały naszej jazdy pod do

wództwem podpułkownika Beliny zajęły Wiilno dzisiai (19. IV.) 
o godzinie 5-ej rano.

Oddziały kowieńskiego pułku po uporczywej i krwawej 
walce zajęły 18. IV. Nowogródek.

Zdobyto tutaj duże składy materjału wojennego i amunicji. 
W zięto około 300 jeńców.

Oddziały grupy gen. Mokrzeckiego, po ulporczywej walce, 
k tóra  trw ała  nieustannie przez 5 dni i 5 nocy, zdobyły Bara- 
nówicze 19. IV. o godzinie 7 rano.

Nieprzyjaciel stawił w yjątkow o silny opór. Prze<z 2 noce 
t rw ała  walka pod miastem na bagnety.

Nasz bohaterski żołnierz dawał dowody nadzwyczajnego 
m ęstw a i wytrwałości.

Bataljon szturm ow y kapitana Komierowskiego i bataljon 
pułku wileńskiego, tocząc bój na bagnety, szerząc popłoch, 
pierwsze w targnę ły  do miasta. Pułk białostocki zaatakował ufor
tyfikowane pozycje nieprzyjacielskie w Stołowiczach, bronio
ne zaciekle przez m arynarzy.
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B raw urow ym  atakiem w yparto  m arynarzy  z pozycji, bio
rąc do niewoli 140 i zdobywając 11 karabinów maszynowych.

Kawaleria nieprzyjacielska, k tóra  p rzyby ła  na pomoc ma
rynarzom, została również rozbitą, tracąc  -znaczny tabor.

Atakując w 'dalszym ciągu, bohaterskie nasze oddziały 
dotarły do linji kolejowej na Mińsk, — tu spotkały się z kaw a- 
lerją majora Dąbrowskiego, k tó ry  zaszedł na ty ły  nieprzyja
cielskie od strony Darowa.

Kawalerja ściga w dalszym ciągu pierzchającego nieprzy
jaciela.

Do rąk naszych wpadł bogaty  tabor kolejowy, artyleryjski 
i wielka liczba jeńców.

W  akcji na Baranowicze wielce zasłużyli się ułani pułku 10 ,
rotm istrza Tomaszewicza, ułani grodzieńscy, oraz pociągi pan
cerne „Śm iały11 i „Piłsudczyk“.

Na odcinku Pińska s ta rć  bojowych nie było.
Front galicyjski: Dn. 19. IV. o godzinie 5-ej rano wojska 

gen. Iw aszk iew icza ' uderzyły  skombinowanym atakiem na sil
nie ufortyfikowane pozycje nieprzyjacielskie między Lubieniem 
Wielkim a Skniłowem, — przerw ały  front ukraiński i zajęły już
0 6-ej rano folwark Kalinowiec, S taw czany  i Przyszlaki.

Szczególniej zacięte walki by ły  pod Staiwczanami, które 
zdobyte zostały przez bataljony pułku 19 „odsieczy L w ow a“
1 lwowskiego pułku 40 p„ po przełamaniu poczwórnej linji dru
tów bardzo silnych okopów atakiem na bagnety  i granatami 
ręcznemi.

Rozwijając w dalszym ciągu pomyślnie rozpoczętą akcję 
oddziały wielkopolskie zdobyły Polankę. Wałki t rw ają  dalej.

S tra ty  nieprzyjaciela wielkie.
Pod Lw ow em  popierany huraganow ym  ogniem silny atak 

ukraiński na Pasieki został k rw aw o odparty.
Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała silnie miasto Lwów 

1 wsie podmiejskie.
Na innych odcinkach frontu walk nie było.
Front wołyński: Spokój.

99. (263). P o z n a ń  19. IV. 1919 r.
Fr,ont pó łnocny : W  ciągu dnia w czorajszego  na  odcinku inow rocław 

skim i labiszyńskim  ożyw iona działalność bojow a. P o  przygotow aniu  arty - 
leryjskiem  a tak o w ał nieprzyjaciel dw ukrotnie nasze pozycje  na  linj.it D ąbrów 
ka— Jeżew o i zają ł obie m iejscowości. Po południu odebrano je  kontratak iem . 
T rzeci a tak  załam ał się w ieczorem  w  naszym  ogniu. S tra ty  niem ieckie cięż
kie. N asze: dw óch zabitych i czte rech  rannych. Wizięto jeńców  i amunicję. 
W ieczorem  odparto dw a silne a tak i na P łonkow o.

Pociąg  p ancerny  ostrze liw ał a rty le r ią  Bąboiin i W ierzchosław ice. Na 
O śniszezew ko. Zagaje-wice i W ielow ieś gw ałtow ny  ogień dzia łow y  i m io taczy  
min. Polichno nad N otecią obrzucił n ieprzyjaciel minami. Z resz tą  u ta rczk i 
patroli, o raz  silny ogień karab inów  m aszynow ych. Na innych odcinkach fron
tu ogółem  spokojnie.

F ro n t zachodni: Na praw em  skrzydle ożyw iona strzelan ina do -na
szych  posterunków , o raz  u tarczk i z patrolam i miemieckiemi. Pod Kotpanicą 

( ogień m io taczy  min.
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F ro n t po łudniow y: P rócz  drobnych u ta rczek  pod K onarzew em  i Tekli- 
now em  spokój.

143. (264). W a r s z a w a  20. IV. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  zdobytym  przez nas Wilnie 

toczą się walki uliczne z miejscowymi bolszewikami. W  nasze 
ręce wpadło kilku członków rządu bolszewickiego na Litwie 
i Białorusi.

Front galicyjski: Operacje pod Lw ow em  rozwijają się pla
nowo. Pod  w pływ em  ataku od zachodu nieprzyjaciel pod wie
czór 19. IV. rozpoczął odwrót z Basiówki i Sokolnik. Koncen
trycznym  atakiem zajęto Basiówkę. Dążąc dalej za nieprzyja
cielem wzięto nocnym atakiem wieś. Hodowice i dotarto do 
linji Polanka—Zamek—Cdinna.

W spółdziałając w  odrzuceniu nieprzyjaciela z pod Lw o
w a  ruszyły  również oddziały załogi lwowskiej do ataku.

Nieprzyjaciel w  odwrocie na całym południowym odcin
ku; wzięliśmy Górę Kopań, W ólkę Sichowską, Gaj Oświe
cę, z 7-ma liniami obsadzonych okopów, Żubrzę, Sokolniki. Na
sze oddziały przepędziły tylne straże nieprzyjacielskie z P ie rw 
szej, Drugiej i Trzecięj Wólki, Czyiszek, Pasiek Zubrzeckich, 
Sołonki. W  atakach odznaczyły się oddziały wielkopolskie, 
s trzelców lwowskich oraz pułk 15. piechoty.

Zdobycz tych operacyj jeszcze nie przeliczona. Dywizja 
lwowska zdobyła 20. IV. jedno działo, mnóstwo amunicji i sprzętu 
wojennego i 24 karabiny m aszynowe. W zięto kilkuset jeńców, 
w  tem k lk u  oficerów.

Kontrataki nieprzyjaciela odparto na nowo zdobytych po
zycjach. Nie-udały się rów nież lokalne ataki nieprzyjaciela mię
dzy Lw owem  i R aw ą Ruską.

Front wołyński: Starć  wojennych nie było.
100. (265). P o z n a ń  20. IV. 1919 r.

F ron t pó łnocny: N a całym  froncie ożyw iona działalność bojow a. Nie
p rzy jac ie l o strze liw a ł a rty le r ja  D ąbrów kę i Jeżew o, a  m inam i W ielow ieś, T a r
kow e, K rążkow o, AntoniewO', Chobietin M łyn i Jak torow o. W ieczorem  ogień 
m io taczy  min o ra z  patro li niem ieckich na W ielow ieś. Pociąg  pancerny  
z  G niew kow a w spom agał te zaczepki. W  odpow iedzi n asze  patro le  w tar
gnęły  dio K lepar i  Nowej W si, skąd, po zadaniu s tra t załogom  niem ieckim, 
w ró c iły  ze  zdobyczą trzech  karab inów  m aszynow ych , dw óch koni, dw óch 
row erów , am unicji, o ra z  jednym  jeńcem  do sw oich pozycyj. Pociąg  p ancerny  
odpędzono strzałam i a rty le rii. N ocny a ta k  na  O śniszczew o odparto  k o n tr
atakiem .

F ro n t zachodni: Na ca łym  froncie od W a rty  do O bry  oigień bron: rę c z 
nej i działalność patro li niem ieckich.

F ron t południow y: Na nasze pozycje pod C haehalnią, M lnkowem i Tekli- 
now em  ogień działow y. Na szosie do Słupi, pod O strow cem  i M irkow em  
odparto  a taku jące  patro le  niem ieckie. Z resz tą  naogół spokojnie.

101. (266). P o z n a ń  21. IV. 1919 r . 1).
F ro n t północny: Nocą silny ogień a rty le r ji oraz m io taczy  min na Opo

ki, O śniszczew o, Brudnię i front M ilewp — Tairkowo. Pod O śniszczew em

*) W dniu 21. IV. 1919 Nacze l ne  Dowództ wo komu n i k a t u  p r a s o we go  nie wydało.



i Zam czyskiem  odparto pa tro le  nieprzyjacielskie, podsuw ające się do naszych  
pozycyj. Z resz tą  z w y k ły  ogień karab inow y.

F ron t zachodni: Nocą ożyw iona działalność w yw iadow cza patro li nie
mieckich, zw łaszcza pod Zato-mą, Kamionną i  B takam i. Na M ałe Grójce 
ogień m io taczy  min. P oza tem  na  froncie od W arty  po Z bąszyń w ym iana 
s t r z a  1 ów  kar abi n ow ych .

F ron t po łudn iow y: Na odcinku raw ickkn  u tarczk i patro li. Pod Sul
m ierzycam i i M irkow em  ogień karab inów  m aszynow ych.

144. (267). W a r s z a w a  22. IV. 1919 r.
Front galicyjski: W ojska gen. Iwaszkiewicza, spełniwszy 

z pełnym powodzeniem wyznaczone im zadanie, zajmują obec
nie wszystkie zdobyte stanowiska, k tóre fortyfikują, w ykorzy 
stując zdobyty obfity m aterjał techniczny.

W szystkie  w ojska  nasze w  trzechdniowych bitwach pod 
Lw ow em  w alczyły  z podziwu godnem bohaterstwem, zdoby
wając szeregi nadzwyczajnie silnie umocnionych pozycyj nie
przyjacielskich. Na szczególne wyróżnienie zasługują oddziały 
grupy pułkownika Konarzewskiego i oddziały pułkownika Si
korskiego.

Wielkie usługi w  całej operacji okazali również i nasi lot
nicy, k tórzy  oprócz cennych wyw jadów , wykonali szereg lotów 
drużynowych, atakując bombami i ogniem karabinów maszyno
wych piechotę nieprzyjacielską, pociągi pancerne i czynne ba
terie, które zmuszono do pospiesznego odwrotu.

Dzisiaj oprócz oczyszczenia wsi Glinnej, gdzie zdobyto bo
gate m agazyny amunicji i żywności, pod Lwowem, jak i na ca
łym froncie galicyjskim większych starć bojowych nie było.

Front wołyński: Spokój.
Front litewsko-białoruski: Wilno zostało zajęte 19 b. m.

przez-śm iały zajazd 'kawalerii pod dowództwem  podpułkownika 
Beliny-Prażmowskiego, prowadzony od północo-wschodu. Dw o
rzec kolejowy w raz  z ogromnym m ateriałem kolejowym został 
zajęty bez strzału o 5-ej rano. Napad był tak  niespodziewany, 
że 400-u żołnierzy, k tó rzy  właśnie mieli być wyprawieni w s tro 
nę Lidy, dało się wziąść w  wagonach bez oiporiu. W ysłano na
tychmiast pociąg na spotkanie naszej piechoty, tak że tegoż dnia 
w południe bataljon piechoty legionowej pociągiem bolszewickim 
przyjechał do Wilna. Kawaleria ogółem wzięła 13 lokomotyw, 
kilkaset wagonów, mnóstwo karabinów i amunicji, 14 karabi
nów m aszynowych i przeszło 1000 jeńców.

W  środku miasta zdołano jeszcze wyciągnąć z koszar 
oddział śpiącej bolszewickiej piechoty, zdołano opanować jeden 
z dwóch mostów wileńskich przez Wilię, dopiero o kilka godzin 
później miejscowi bolszewicy zorganizowali jaki taki opór 
w północnej i zachodniej części miasta. Na linji kolejowej Lida—- 
Wilno puszczono już w  ruch pociąg z zabranego nieprzyjacielo
wi taboru.

Szw adron strzelców 19. IV. rano wykoleił pociąg, wiozący 
oddział bolszewików z Mińska do Wilna i zabrał wszystkich do
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niewoli. -Walki w  Wilnie t rw ały  3 dni, nieprzyjaciel specjal
nie uporczywie bronił przedmieścia Suripiszki i przejścia przez 
Wilię — dopiero 21 b. m. w  południe, gdy nadeszły ppd do
wództwem  generała Rydza-Smigłego dalsze bataljony łegjo- 
nowe, udało się w yprzeć  nieprzyjaciela z całego miasta tak, żte 
obecnie Wilno z najbliższemu okolicami jest zupełnie w  naszem 
posiadaniu.

W  Wilnie wzięto ogromne zapasy materjału wojennego, 
zdobyto naw et kasy, które z powodu nagłego napadu, skiero
wanego przedewszystkiem na dworzec kolejowy, nie by ły  e w a 
kuowane.

21. IV. przybył do Wilna Naczelny W ódz Józef Piłsudski' 
powitany z ogromnym zapałem i wzruszeniem przez mieszkań
ców miasta. Oddziały nasze zajęły 21. IV Lipniszki. Pozatem 
na froncie spokój.
102. (268). P o z n a ń  32. IV. 1919 r.

F ron t półno-cny: Ogień a rty le r ji niem ieckiej na Bąboiin i T ruszczyznę. 
W czoraj p rzed  (południem niem iecki pociąg  pan ce rn y  ostrzeliw ał a rty le rią  
W ielowieś, a le  cofnął się odpędzony ogniem naszej ba terii. Na innych odcin
kach frontu spokój.

F ron t zachodni: Na p raw y m  sk rzy d le  u tarczk i pa tro li i strzelan ina (ka
rab inów  m aszynow ych i karab inów . Na reszc ie  frontu  spokój.

F ron t po łudniow y: Na odcinku raw ickim  ożyw iona działalność patroli 
niem ieckich. P ozatem  spokój na całym  froncie.

145. (269). W a r s z a w a  23. IV. 1919 r. 
Front galicyjski: Na całym  froncie spokój
Front wołyński: Starć  bojowych nie było.
Front litewsko-białoruski. Oddziały nasze zajęły Olkien- 

niki. Pozatem  spokój.
103. (270). P o z n a ń  23. IV. 1919 r.

Firont północny: Na 'Odcinku kujawskim utarczki i zw ykła strzelanina 
i  ręcznej broni. Pod G niew kow em  ukazał się znów  pociąg pancerny, lecz 
cofnął się bez w ystrza łu . T arkow o  i n asze  pozycje  pod P łonkow em  i Anto
niow em  ostrze liw a ł n ieprzy jaciel w  nocy  m inami. Na reszcie frontu spokój.

F ron t zachodni: Pod  M iędzychodem  przez  ca łą  noc ożyw iona dzia
łalność patro li niem ieckich. Na pozycje pod B łakam i pad ło  k ilka min. Na 
południe od O bry  spokój.

F ron t południow y: Pod  R aw iczem  i Zdunami słaby  ogień karab inow y. 
Pod O stojam i odpędzono dw ukrotnie pa tro le  niem ieckie, k tó re  iprzekrpzyły 
granicę X ięstw a. Pod Odolanow em  spokój. M irków  (w  kępińskiem ) o b rzu 
cił n ieprzy jaciel po południu minami i granatam i.

146. (271). W a r s z a w a  24. IV'. 1919 r. 
Front galicyjski: Pod Lw owem  artylerja  nieprzyjacielska

ostrzeliwała słabym  ogniem w kierunku północnym Zboisfca 
i Podzamcze

W  utarczce patroli we Frenelóiwce poniósł nieprzyjaciel 
znaczne s tra ty  i został w ypa r ty  z tej wsi.

Na reszcie frontu oprócz słabej działalności patroli w y 
wiadowczych, spokój.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front litewkso-białoruski. W  Wilnie panuje spokój.
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W ojska nas_ze oczyszczają okolice od rozproszonych i zde
zorganizowanych resz tek  oddziałów bolszewickich.

W ojska bolszewickie, które stały  na zachód od Wilna, cofają 
się w  nieładzie na północ w  kierunku Wiłkomierza.

Na odcinku Lidy, Baranowicz i Pińska — spokój.
104. (272). P o z n a ń  24. IV. 1919 r.

F ron t północny: Dzień minął na całym  froncie spokojnie, w  nocy na
tom iast ożyw iona -działalność p iechoty nieprzyjacielskiej, m ianowicie na od
cinku inow rocław skim , M uszyńsk im  i budzyńskim . W  kilku m iejscach od
parto  zaczepki p a tro li niem ieckich kon tra tak iem . Ludwiikowo i Kowalewo 
o strze liw a ł n iep rzy jaciel ciężką a rty le rią .

F ron t zachodni: W  okolicy S ierakow a i P rzec iek a  w  dalszym  ciągu
znaczna działalność patro li niem ieckich. . O dparto je po południu pod Kolnem, 
Sęipolnam i W ęgielnią, a  w  no-cy pod Kaimiionną. Ko-lrno- i Kamioranę n ie
przyjaciel o strzeliw ał o północy  minami i a rty le rią . M ieliśmy s tra ty . Pod 
Lesznem  u ta rczk i patroli.

F ro n t po łudniow y: Na odcinku kępińskim  odparto  w  południe -silny 
a ta k  niem iecki na Rzetnię. W  n-o-cy -nieprzyjaciel n-iepok-oil nasze 'posterunki 
r  ni-e-m pod Zdunami, Sulmierzyc-a-mi -i- Gza-mym Lasem . Na -odcinku -ostrowiec
kim -pat-role -niemiecki-e napad ły  ma nasz posterunek  i zab ra ły  go'do- niewoli-. 
Na innych -o-dcinkach spokój.

147. (273). W a r s z a w a  25. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Na całym froncie spokój.
Front wołyński: Na zachód od Bełza pod Korczowem 

utarczki patroli
Front litewsko-białoruski: Miasto i stacja O-rany zajęte 

zostały prz-ez oddziały naszej kawalerji. Atak oddziału bolsze
wickiego na Senin nad Jasiotdą odparty został z stratami dla 
nieprzyjaciela, — poza-tem spokój.
105. (274). P o z - n a ń  25. IV. 1919 r.

Fr-on-t pó łnocny: Na odcinku inow rocław skim  -rozbito pod Krążk-owem
i D ąbrów ką dw a ipatrol-e, k tó re  -próbowały p rzek raść  się p rzez  -nasze linje. Pod 
O pokam i i R ojew em  utarczk i i strzelanina. Pło-nkow-ó; T-arkow-o- i K rążkow e
o-st-rizeliwai n ieprzy jaciel silnie z -karabinów m aszynow ych  i m io taczy  min. T y l
k o  Am-to-niewo bom bardow ał n ieprzy jaciel w  południe gw ałtow nie granatam i 
śd-erniego kalibru  -i m inami. P-o-d Nakłe-m przez ca łą  .noc w zm ocniona dziiałiailmiość 
■bojowa.. P rzed  północą rozpoczął n ieprzyjaciel silną -kanonadę z dział -i mi-oftaczy 
m in n a  Pa-terek, Polichno i Zielony Dąb. P-o-d -o-słoną uderzy ła  p iechota nie
przy jac ie lska  na Pat-ere-k i Chobielin-M łyn. A tak w zupełności odparto. G ro
m adzące się w  Nakle re z e rw y  nieprzyjacielskie rozproszyła- nasza a rty le rja . 
Z auw ażono w  m ieście wii-elką ex-plozję. Po-d Paulinem  i Mieczfkowem odpę
dzono patro le  niem ieckie, z pow rotem  na Noteć. Na -lewem s-krzycjle frontu 
zupełny  spokój.

Fr-on-t zachodni: N.a W-a-rtę -i pod Ch-o-bi-eli-neim -odparto z-aczepik-i patroli 
niemiecki-ch. Na Kol-no ipa-dły dw a g ranaty . Na res-zcie frontu spokój.

F ron t -południowy: Na -odcin-ku rawi-ckim na-ogół spokojnie. T ylko pod
Zołęd-n-icami obrzucił n ieprzyjaciel nasze -pozycje minami. Pod K rotoszynem  
ostrze liw a ł -nieprzyjaciel p rzez  całą noc z karab in ó w  m aszynow ych  -i k a rab i
nów  C hachalnię, Pier-zyc-e i Sulm ierzyce. O 3-ej w  no-cy napadł nieprzyjaciel 
n.a Kierzno i O strow iec. Po trzygodzinnej w alce  odpędzono go zupełnie.

148. (275). W a r s z a w a  26. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Po-d Lw owem  nieprzyjaciel okopuje się 

gorączkowo na nowych pozycjach. Na całym froncie słaba 
działalność bojowa.
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Front wołyński: Patrole kawaleryjskie w yparły  nieprzy
jaciela z W asylew a. — pozatem spokój.

Front litewsko-białoruski: Po krótkich potyczkach oddzia
ły nasze zajęły Wiilefkę, Landw arow o i S tare  Troki.
160. (276). P o z n a ń  26. IV. 1910 ir.

Front -północny: Na o-dcinku in-o-w-rocławski-m w  -dalszym cią-g-u oży
w iona działalność nieprzyjacielska. Pł-o-nko-wo, Płodkówlko i -Budz-ia-ki -bom
b ardow ał n ieprzyjaciel wieoz-o-rem minami. W zdłuż -całego- odcinka w  no-cy 
-stTizelaniin-a z 'karabinów  m-aszynowy-ch i karab inów . Pomiędizy Jeżew em  
a  D ąbrów ką -o-dpart-o na-d -ranem go godzinnej twial-ce s-itoy at-aik nlemi-edki, P-od 
Ł abiszynem , N-akłe-m i Wte-lein-iem zw yk ła  -strzelanina. Na re szc ie  frontu spokój.

F ront zachodni. Na praw em  skrzydle  p-o-d Kolnem, Kamionna, G-role- 
we-m. Białkami i Łom nicą za dnia • Strzelanina, w  no-cy utarczki-. P-od W ol
sz tynem . Kaszcz-ore-m i Leszn-e-m stosunkow o spokojnie.

F ron t południow y: Na całym  froncie spokojnie.
149. (277). W a r s z a  w a 27. IV. 1919 r.

Front galicyjski i wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze zajęły na pół

noc od Wilna Mejszagołę, Bezdany, Niemenczyn i na wschód 
Kienę.

Nieprzyjaciel cofa się wszędzie przed naszemi patrolami. 
W  Wilnie sbpkój; ruch normalny.

Na wschód od Baranowicz kaw alerja  nasza zajęła miasto 
Snów.
1-07. (278). ' P o z n a ń  27. IV. 1919 -r.

F ron t pó łnocny: D wa ranne ataki na Zu-rczyn — ip-o-d R ynarzew em  —
odip-arto. -Po-d Potuli-oam-i -od-pę-dzono silny oddział niem iecki w  stronę Gó-rzy- 
na. W  -nocy zaa takow ał nieprzyjaciel- Opiok-i, -piskrzy-diliiwisiziy f e  o d  Istriom-y 
K ongresów ki. N asza załoga biła się m ężnie i ,po trżygodiz,innej w alce  a tak  
w  z-up-etaoiści1 -odipairła. Na-d górną i dolną -Notecią zwyikłe ostr-zieli-wainiie n a 
szych iposte-run-ków. Na res-z-ci-e frontu spokój.

F ron t Zachodni: Pod S ierakow em  odpędacmo ran-o- konny  p a tro l nie
miecki.. Pod M iałą i Kolnem sta rc ia  patroli. W  no-cy -ostrzeliw ał n iep rzy ja
ciół mas-z-e pozycje  pod Paw łow icam i z -miotaczy min -i karaib-inów m aszyno
w ych , -a Wa-szko-w-ę a rty le rią . P-od Sow jpam i odp arto  z-a-czepkii patro li raie- 
-miecki-ch. N a reszcie  frontu na-ogół spokojnie.

F ron t -połu-dmiowy: Z bytki p-o-d Dubinem. -leżące w  strefie  neutralnej, 
obsadził nieprzyjaciel. Pod Baszk-owem o-dipa-r-to patro l niem iecki. Na Cha- 
chalnię padło w  no-cy kilka min. a na Szkla-rję g ranatów . W  od-ol-anowskie-m 
i ikę-pińs-kiem d-ro-bnie u tarczk i i słaba strzelan ina z br-on-i rę-cznei.
150. (279). W a r s z a w a  28. IV. 1919 r.

Front galicyjski: Pod Lwowem w ciągu nocy 26. IV. nie
przyjaciel zaatakował silnemi oddziałami folwark Harajec. Atak 
odparto. Pozatem  na całym froncie poza utarczkami patroli, 
spokój.

Front wołyński: Oddziały nasze zajęły wieś Budy-iiin na 
północ od Bełza, biorąc 3 oficerów, 25 żołnierzy do niewoli 
i zdobywając 1 karabin m aszynow y i duże zapasy amunicji. 
Silny w ypad nieprzyjaciela z Liska n-a Nowosiółki zóstał od
party..

Front iitewsko-biaołruski: Grodno zostało dziś opuszczone 
przez niemców. Nasze przednie oddziały w kroczyły  do 
miasta i objęły tam służbę. W  Grodnie panuje zupełny spokój.
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Bolszewicy na całej linji odeszli za rzekę Uszę. Nasze od
działy, postępując w  ślad za cofającym się nieprzyjacielem do
tar ły  do linji Siniawka — W iedźma — Pogorzelce — Poloneczka.
108. (280). P o z n a ń  28. IV. 1919 r.

F ron t .północny: Dzień .minął spokojnie. Tylfco Żurczyn obrzucił nie
p rzy jaciel minami. W  nocy odparto  patro le niem ieckie pod Opokam i i Zaga- 
jew icam i. N.a K ow alew o padło k ilka min. Na odcinku czarnkow skim  o s trze 
liw ał n ieprzyjaciel silnie nasze pożyc ie  z karab inów  m aszynow ych i karabinów .

F ron t zachodni: D w a silne a tak i niem ieckie na stację M iałę złam ała
n asza  załoga  ogniem. N ieprzyjaciel poniósł ciężkie s tra ty . Na reszcie fron
tu na ogół spokój.

F ro n t południ ow y: P o d  Zdunami ożyw iony ogień karab inów  m aszyno
w y ch  i karab in ó w  na nasze  posterunki. Z resz tą  na  całym  froncie spokój.

151. (281). W a r s z a w a  29. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem oddziały dywizji lwowskiej

29. IV. o godzinie 1-ej w  mocy przełam ały  silnie umocnione 
pozycje nieprzyjacielskie na linji fortów Brzuchowice — Łysa- 
Góra — Michałowszczyzna i wzięły szturmem po kilkunasto
godzinnym zaciętym boju wsie: Suchy Las, Borki Janowskie, 
Brzuchowice, Zawadów, Grzybowiee Małe, Wólka Hamulee- 
ka, Grzybowiee Wielkie, Dublany, Melechów, Laszki Mu
rowane, Sroki Lwowskie i Podborce. W alka  t rw a  w dalszym 
ciągu. Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała (pociskami gazo- 
wemi miasto i dworzec kolejowy w Chyrowie.

W zmożona akcja patroli nieprzyjacielskich w okolicy 
Ustrzyk Dolnych.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Po coimęciu się niemców na no

wa linję demarkacyjiną cała ziemia grodzieńska, około 5.000 kim2, 
jest w  posiadaniu naszych wojsk. W  związku ze zdobyciem 
Wilna cala linia kolejowa Grodno — Wilno jest w  naszem po
siadaniu.

Na całym froncie litewsko-białorusfcim silne utarczki pa-
troli.
109. (282). P o z n a ń  29. IV. 1919 r.

F ron t pó łnocny: P rócz  słabej strzelaniny w  kilku m iejscach na całym
froncG  spokój.

F ron t zachodni: W  nocy odparto  p a tro l niemiecki, a tak u jący  U role-w o. 
Paw łow ice i R obczysko o strze liw a ł n ieprzyjaciel :z karab inów  m aszynow ych 
i karabinów . Z resz tą  na całym  froncie spokój.

F ron t południow y: P od  K rotoszynem  ożyw iona strzelan ina do na
szych posterunków . Na O statni G rosz rzucił n ieprzyjaciel trz y  miny. O pór- 
nocy padło k ilka g ran a tó w  n a  M yjomice i Domamiin. Na reszcie frontu spokój.

152. (283). W a r s z a w a  30. IV. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  oddziały załogi lwowskiej, 

rozwijając w. dalszym ciągu ofenzywę, wzięły szturmem Kamie- 
nopol i P rusy.

W  dwudniowych atakach w kierunku północnym, bohater
skie niestrudzone wojska nasze rozbity zupełnie nieprzyjaciela

Wojenne  komunika ty  p r a s o we  Szt.  Gen.  T. 1.



i osiągnęły linję w si1: Stawki, W erchutka, Łozina, Hryniówka, Ro
kitno Wielkie, Zawady, Buczyna, Grzęda, kanał do Żydatycż, 
Żydatycze, Pr.usy, Kamienopoł, Podborce.

Miasto Lwów, dzięki m ęstwu naszych oddziałów i umie
jętnemu kierownictwu, jest obecnie zupełnie poza ogniem a r 
tylerji nieprzyjacielskiej. Ilość zdobytych dział, karabinów ma
szynowych oraz amunicji dotychczas nieustalona.

W e wczorajszych i dzisiejszych walkach szczególniej od
znaczyły się pułki: 38., 39., 40. p., strzelców lwowskich, bry
gada artylerji lwowskiej, jak również i oddziały wielkopolskie, 
k tóre 'dzielnie w spierały w  walkach dywizję lwowską.

Lotnicy nasi wykonali kilka lotów drużynowych, obrzu
cając bombami okopy nieprzyjacielskie oraz ostrzeliwując pie
chotę nieprzyjacielską ogniem karabinów m aszynowych z w y 
sokości nieraz 100 metrów, zmuszając ją do opuszczenia okopów 
i pędząc w  popłochu.'

Samolot z porucznikiem Peterem  i podporucznikiem Pie- 
truskim rozpędził ogniem z karab. masz. obsługę 2 dział w  lesie 
Brzezina. Działa te następnie zostały przez nasz patrol k a w a 
leryjski zabrane. Odznaczyli się szczególniej piloci: porucznik 
Stec, porucznik Peter, podporucznik Idzikowski oraz obserw ato
rzy :  porucznik Toruń i podporucznik Pietruski.

Na innych odcinkach frontu większej działalności bojowej 
nie było.

Front wołyński: Spokój.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, k tó ry  skoncen

trow ał się na  wschód od Wilna, w  celu przeprow adzenia  kontr - 
ofenzyw y został śmiałym atakiem naszym  rozbity. Jednocześnie 
w kierunku północno-wschodnim oddziały majora Dęba-Bierna- 
ckiego roabiły  po dłuższej w alce  na bagnety  oddziały bolsze
wickie pod Niemencizynem. W  pościgu za cofającym się w po
płochu nieprzyjacielem oddziały nasze dotarły  do stacji Pod- 
brodzic, k tó rą  zajęły, biorąc 200 jeńców, 7 karabinów m aszy
nowych, pociąg, tabory  i duże zapasy m aterjału wojennego.

Kawaleria śmiałym wypadem  n a  ty ły  nieprzyjacielskie 
zniszczyła tor kolejowy w okolicy Smorgoni.

Na wschód od Pińska silne ataki nieprzyjacielskie na Za- 
ozierje zostały odparte z wielkiemu s tra tam i dla nieprzyjaciela. 
W  walce wzięto  3 karabiny  maszynowe.

110. (284). P o z n a ń  30. IV. 1919 r.
Zaczepna działalność niem ców  w zm aga się w  'dalszym  ciągu i  taik na 

odcinku gołianiieokim w czora j ipo południu p iechota n ieprzy jac ie lska  -pod osło
ną gw ałtow nego ognia a rty le ry jsk iego  i mi-otaczy min uderzy ła  w  sile jednego 
batalionu na linję N ow y D w ór — Lipa — Jak to row o . N atarc ie  z łam ano k o n tr
a tak iem  z  ciężkiemu s tra tam i d la  n ieprzy jaciela  i zdobyto jeden karab in  m a
szynow y. A rty lerja  n iem iecka s trze la ła  pociskam i gazow em i. W  drobnych 
u ta rczkach  w zięliśm y jeńców . Z resz tą  prócz zw ykłej strzelan iny  do naszych 
posterunków  w  różnych m iejscach frontu spokój.

F ron t zachodni: S łaby  ogień karab inow y.
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F ro n t południow y: Do posterunków  w Rudzie strze la ł nieprzyjaciel
z karabinów  m aszynow ych  i karab inów . W  nocy  o strze liw a ła  a rty le r ia  nie
m iecka Myjomice.

153. (285). W i a r s z a w a  1. V. 1919 r.
Front galicyjski: Na południe od Lw ow a nieprzyjaciel,

skoncentrow aw szy większe siły w rejonie Pustomyity — Por- 
sztia, dn. 30. IV. o świcie uderzył sko-mbinowanym atakiem na 
Glinnę, folwark Harajec i folwark Uszki w  celu przerw ania  na
szego frontu.

Atak po 6-o godzinnej walce został przy pomocy na-de- 
szłych rezerw  nietyiko na całej linji odparty, lecz nawet zmu
szono nieprzyjaciela do cofnięcia się poza swoją pierwotną linję 
i zajęto Ponsznę i Wojtowszezyzinę. Nieprzyjaciel poniósł cięż
kie s tra ty  w jeńcach, zabitych i rannych. S tra ty  nasze mini
malne. W  ataku na Harajec poległ śmiercią bohaterską dowód
ca kompanii porucznik Szaler.

Na północnym odcinku L w ow a nieprzyjaciel wycofuje się 
w  dalszym ciągu w popłochu.

W  związku z klęską, poniesioną w dniach ostatnich pod 
Lw ow em  oddziały ukraińskie opuściły Magi-erów, W iszenkę 
Wielka, Majdan i wsie na południe od R aw y  Ruskiej, wycofując 
się w  kierunku Żółkwi. Nasze oddziały są w kontakcie z cofa
jącym się nieprzyjacielem.

Pod Chyrowem  działalność artylerji.
Front wołyński: Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 

Zam etzek  i Górę na południe od Betza, pozatem na całym fron- 
cievSpokój.

Front litewsko-białoruski: Na północ i wschód od Wilna 
ożywiona działalność bojowa.

Na odcinkach Lidy i Baranowicz sytuacja bez zmiany.
Pod Pińskiem ponow ny atak nieprzyjacielski w  ceilu sfor

sowania Jasiotdy został odparty.
111. (286). P o z n a ń  1. V. 1919 r.

F.roet ipółnocny: N asze pozycje po-d A-ntoni-ewem .i Sypniew em  bom 
b ardow ał n ieprzy jaciel a rty le r ią . Płorakowo i Aintoniiewo obrzucił m inam i. N a
p ad  patro lu  niem ieckiego na  R adw anki odpart-o. P od  Inow rocław iem , Ł abi
szynem  i G ołańczą żywy- ogień z broni ręcznej.

F ron t zachodni: Pod M iała i Kolnem utarczki. Z resz tą  na całym  fron
cie spokój.

F ron t -południowy: Pod K rotoszynem  i Sulm ierzycam i ostrze liw a ł nie
przy jac ie l przez c a łą  noc n asze  posterunk i z  -kar. imasz, i karab inów , Myj-o- 
mice, a  mianowicie N aw rot 'Ostrzeliwała artyle-rja niem iecka. W ieruszów , 
bezbronne m iasteczko, leżące w  sąsiedztw ie naszego frontu n a  te ran ie  Kon
g resów ki, zbom bardow ała  w czora j bez  pow odu a r ty le r ja  niem iecka. Do w ie 
czo ra  by ło  14 zab itych , 60 rannych  — w yłącznie z ludności -cywilnej.

154. (287). W a r s z a w a  2. V. 1919 r.
Front galicyjski i wołyński: W  wykorzystaniu  sukcesu

pod L wom em przyłączyły  się  nasze oddziały z Raw y Ruskiej 
do pościgu za nieprzyjacielem i zajęły linję Ł aw ryków  — Mał- 
diryki — Piłce — Kojoczki — Hujcze — Zaborze — Karów,



Front Htewsko-białoruski: Obustronna działalność w y w ia 
dowcza.
112. (287). P o z n a ń  2. V. l-919r.

F ron t -północny: Na całym  froncie dzień mi-nął s-p-okojni-e. Nocą ude
rzy ł n ieprzyjaciel z frontu i z  flanki n-a Ośn-iiszczew-o-, zo s ta ł -jed-nak odparty. Na 
Płonk-ow-o -padło kilka min. P ozatem  zw y k ła  strzelan ina w  różnych  -miejsco
w ościach frontu.

F ron t zachodni-: Po-d- Grolewe-m utarczki. Na Kom orow o O-ledry 
ogień ciężkich mi-otaczy min. Zre-szta p rócz słabego- ognia dzień minął na 
całym  fro-ncie spokojnie.

Fr-ont południow y: Na odcinku kr-o-to-szyń-ski-m -przy dr-o-dz-e Bie
law y  — R-u-d-a -odparto p a tro l niem iecki. Po-d Ch-a-cha-lnią ogień karabinów  
m aszynow ych. -Na -reszcie frontu spokój.

155. (289). W a r s z a w a  3. V. 1919 r.
Front galicyjski: Na wsch-odnim odcinku L w ow a zaatako

w ał nieprzyjaciel silnie -nasze nowe pozycje. Kontratakiem od
parto nieprzyjaciela na  całej linji.

Front wołyński: Prócz obustronnej działalności w yw ia
dowczej większych starć  bojowych nie było.

Front litewsko-białoruski: Pod Milejkowem i n a  wschód 
od W iszniewa odrzuciliśmy nieprzyjaciela poza Berezynę, przy- 
czem zdobyto 20 wozów, 1 karabin m aszynowy, 3 parowozy, 
50 w agonów wązkotorowej kolei i wzięto 2 oficerów do nie
woli.
113. (290). P o z n a ń  3. V. 1919 r.

Fron t pó łnocny: Na całym  froncie ożywiona, działalność patro li nie
mieckich i -ogień karab inow y, -na -odcinku inow rocław skim  -ogień -miota-czy min.

F ron t zach-odni: Wi-ecz-orem i w  nocy odparto  silne patro le n ieprzy
jacielskie. ataku.iace Kolno i Kaszczo-r. P ozatem  na całym  froncie zw yk ła  
strzelan ina w ysuniętych  posterunków .

F-ro-n-t -południowy: Na -odcinku kro toszyńsk im  -oraz ipo-d Ost-row-oem n-o- 
cą zaczepki -patroli nie-mięckioh i ogień karab inów  m aszynow ych  i karab inów . 
Pozatem  s-pokóij.

156. (291). W a r s z a w a  4. V. 1919 r. 
Front galicyjski: Zw ykła działalność bojowa na całym

froncie. P rz y  odparciu ostatniego ataku nieprzyjacielskiego 
na odcinku wschodnim od Lw ow a odznaczyła się drużyna lotni
cza ipiod dowództwem kapitana- pilota Bastyra. Lotnicy, zniżając 
się z swemi aparatami do 200 metrów, zmusili nieprzyjaciela do 
porzucenia- zajętych pozycyj.

Front wołyński: W  uporczywej walce pod Bełzem w y 
p a r to  nieprzyjaciela z Ostobuża i Doma-szowa, biorą-c jeńców, 
1 karabin m aszynowy oraz dużo amunicji.

Front litewsko-białoruski: Jeden z naszych oddziałów
uiderzył -na kompanię bolszewicka na wschód o-d Berezyny Nie
meńskiej, otoczył ją  z trzech stron i wpędził iw biota, biorąc 
przytem  jeńców, 2 karabiny m aszynowe i znaczną ilość m ater
iału wojennego.
114. (292). P o z n a ń  4. V. 1919 r.

Front północny: W  nocy na całym  froncie ożyw iona działalność pa
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troli nieprzyjacielskich i silne ostrzeliw anie naszych  posterunków  z hroni ręcz
nej. Na odcinku budzyńskim  pad ło  n a  nasze pozycje  kilka min.

F ron t zachodni: Na praw em  sk rzydle zw y k ła  strzelaniną. Na reszcie
frontu spokój.

F ron t południow y: P od Jezioram i odpędzono patro l niemiecki. Pod
Surmową i Zdunami p rzez  ca ła  noc ogień karab inów  m aszynow ych i karab inów  
w  stronę naszych  posterunków . Na reszcie frontu  naogół spokojnie.

157. (293). W a r s z a w a  5. V. 1919 -r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  trzykro tne  ataki ukraińskie

na nasze linje na wschód od Żydatycz zostały k rw aw o odparte.
Na południe od toru kolejowego Gródek Jagielloński — 

Przem yśl — Nowe Miasto utarczki patroli ze stratami dla nie
przyjaciela.

Front wołyński: Ataki ukraińskie na Os zez ów (na północ 
od Bełza) i Ostobuż, Domaszów, Korczów, (na połudinio-zachód 
od Bełza) odparto z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela.

Front litewsko-białoruski. Na całym froncie wzmożona 
działalność bojowa.
115. (294). P o z n a ń  5. V. 1919 r.

F ron t p ó łnocny : Pod Lipinaimi i S tróżew em  odpędzono nacierające pa
trole niem ieckie. Na praw em  skrzydle bom bardow ał n ieprzy jaciel w  nocy 
a r ty le r ią  i m inam i Plo-nkowo, B roniew o, T upadły  i okolice D ąbrów ki. P o ste 
runki nasze pod A ntoniew em  (były p rzez  całą  noc pod silnym  ogniem karab i
nów  i karab inów  m aszynow ych. Zam ość, Szkocję i drogi, p row adzące  do 
R ynarzew a, o s trze liw a ła  pod w ieczór silnie a rty le ria  n ieprzyjacielska. Na 
odcinku 'budzyńskim ży w y  ogień z bronił ręcznej, padło  te ż  kilka mim. Na 
reszcie frontu naogół spokojnie.

F ro n t  zac h o d n i: Spokój.
F ron t południow y: Pod O statnim  G roszem  odparto  po północy patrol

niem iecki. Żołędmicę. Piierzyce i C hachainię o strze liw a ł n ieprzyjaciel silnie 
z karab inów  m aszynow ych i karabinów . Na re s z c ie ' frontu spokój.

158. (295). W a r s z a w a  6. V. 1919 r.
Front galicyjski: Pod  Lw owem  słaba akcja naszej a r ty 

lerji i zwykła  wym iana strzałów karabinowych.
Patrole  nasze dotarły  do Dobrosina (na północo-zachód 

od Żółkwi), skąd zostały silnie ostrzelane. Pozatem na całym 
froncie spokój.

Front wołyński: Na północny zachód od Bełza nieprzyja
ciel opuścił Korczmin, Machnówek i Worochtę.

Front litewsko-białoruski: Na całym froncie ożywiona 
działalność bojowa.
116. (296). P o z n a ń  6. V. 1919 r.

F ron t pó łnocny: Na praw em  skrzydle zw yk łe  o strzeliw an ie naszych  
pozycyj z broni rcęznej. Pod Sm ogorzew em  odparto  pa tro l niem iecki. Na 
reszcie frontu spokój.

F ront zachodni: Pom iędzy M iałą a  M arianow em  odrzucono p a tro le  nie
m ieckie, przyozem  zdobyto  karab in  m aszynow y i am unicję. P rzed  pó łnocą 
niem iecki pociąg  p ancerny  zaa tak o w ał stację  Miałę, k tó rą  o strze liw a ł z a rm a t  
Zm uszono go do ucieczki. O godzinie 2 nad ranem  p o w tó rzy ł się a tak  pocią
gu pancernego. W  a tak u  b ra ły  udział także  2 kom panie piechoty. A tak za
łam ał się w  naszym  ogniu. Nad W artą  zw y k ła  działalność patro li niem iec
kich. O dparto je pod Zatom ą, A łexandrow em , Kolnem i Kamienną. Pod



Zbąszyniem  i W olsztynem  spokój. Pod L esznem  zw ykła  strzelanina. A rty 
lerja  bam bardow ała  w ieczorem  Saw iny.

F ro n t południow y: P rzez  całą noc o strze liw a ł nieprzyjaciel pod Zdu
nam i z karabinów  m a sz y n o w y ch  i 'karabinów nasze  posterunki. Na P iaski 
i O statn i G rosz padło  k ilka granatów .

159. (297). W a r s z a w a  7. V. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lw owem  zw ykła  obustronna dzia

łalność artylerji. Artylerja ukraińska ostrzeliwała miasto Chy
rów  oraz dworzec kolejowy. Pozatem  na całym froncie, oprócz 
utarczek patroli wyw iadow czych, spokój.

Front wołyński: Artylerja ukraińska ostrzeliwała Bełz 
i Ostobuż.

Front litewsko-białoruski: Na wschód od Wilna zajęły od
działy nasze Słobódkę. Nieprzyjaciel cofa się wzdłuż linji ko
lejowej na Smorgonie. Oddziały nasze przeprawiają isię iprzez 
Wilię. Na całym froncie utarczki patroli.

I 11-9. (298), P o z n a ń  7. V. 1919 -r.
F ro n t północny: Na odcinku kujaw skim  n ieprzy jaciel -przez całą no-c

ostrze liw a ł z karab inów  ma-szvin-owych na-sze ipóistemniki w  Ośnisz-cz-ewie, Zdu
nach, Bąb-ofcie i Wli-el-o-wsi. O g. 2. w  nocy a r ty le r ia  niem iecka na raz  zaczęła  
bo-mtoairdiować -silnie Tuip-adły. W  odwe-t na-s-z posterunek  w-padł do W e-rders- 
hausen, sk ad  w y c o fa ł -się bez  strait. Zd-ofoyto 2 k arab in y  m aszynow e, k ilka
naście  -karabinów ii dużo amunicji. Na innych odcinkach -s-pokój.

F-ront zachodni: P o  południu silny patro l niem iecki poparty  a rty le r ią
uderzy ł n a  nasz  -posterunek -pod K aszczorem , ale go o d p a r ta  W ieczorem  sil
n a  strze lan ina  i drobne u tarczki.

F ro n t południow y: Żołędnice n ieprzyjaciel o strze liw a ł z karab in ó w  m a
szynow ych. Pod M irkow em  od-pa-rto patro-l niem iecki.

160. (299). W a r s z a w a  8. V. 1919 r.
Front galicyjski: Na fro-neie galicyjskim i wołyńskim nie

przyjaciel zdołał umo-cnić się na swych nowych pozycjach 
i śc iągnąwszy znaczniejsze reze rw y  w  rozmaitych odcinkach 
frontu silnie zaatakował nasze linje.

Na północnym odcinku Lw ow a w ciągu nocy sil-ne od
działy ukraińskie zaatakow ały  Grzędę oraz pozycje nasze na 
zachód od tej miejscowości, zmuszając po zaciętej walce naszą 
załogę do cofnięcia się.

Po świetnie przeprowadzonym  kontrataku  przy współ
udziale artylerji lwowskiej reze rw y  odzyskały  z Ipow-rotem u tra 
cone pozycje.

Na południe od Lw ow a nieprzyjaciel zaatakował również 
nas-ze pozycje pod Pasiekami Zsbrzeckiemi i- usadowił się  -w po
łudniowej ich części. Natychmiastowy kontratak  w yparł  go do 
pozycyj wypadowych.

Pod  Chyrowem  atak ukraiński na nas-ze placówki został 
również odparty.

Front wołyński: Skoncentrow aw szy w rejonie Uh-rynowa, 
W arcza  bardzo zna-cz-ne siły, nieprzyjaciel zaatakow ał nasze 
linje obronne na północ od wsi Żabcze, Oszezów i Dołhobyczów.

Nasze bohaterskie oddziały odparły  trzykrotnie zacięte
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ataki nieprzyjacielskie, lecz pod naporem parokrotnie p rzew a
żających sil zmuszone były do opuszczenia Żabczów i Oszczowa.

Zacięlte walki w  toku.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

118. (300). P o z n a ń  8. V. 1919 >r.
F ron t północny: W  odw ecie za k ilkakro tne napady , jaik n a  odcinku 

kujaw skim , na  Brudnie i Opoki w p ad ł w czora j •wieczorem nasz  pa tro l do  Opo> 
czek, zaskoczy ł zupełnie załogę tej w si, .zdobył 2 k arab iny  m aszynow e z  am u
nicją, karab in y  i ręczne g ra n a ty  i iz tą  zdobyczą w ra z  12 jeńcam i w ró c ił bez 
s tra t do naszych  pizycy.j. N ieprzyjaciel o strze liw a ł na kujaw skim  odcinku 
Tuipadły a r ty le r ią  Bronioiwo, M ifewo, D ąbrów kę .i Kirążlkowo bom bardow ał mi
nami. Na innych odcinkach spokój.

F ron t zachodni: Na p raw em  skrzydle drobne u tarczk i i s łaba s trze 
lanina.

F ron t po łudniow y: Pod Zaborow em  odparto  a tak  silnego patro lu  nie
m ieckiego. Z resz tą  p rócz  pojedyńczych strza łów , na całym  froncie spokój.

161. (301). W i a r s z a  w a  9. V. 1919 r.
Front galicyjski: Rozpoczęta wczoraj przez Ukraińców 

akcja bojowa trw a. Na południo-zachód od Medyki wojska na
sze, uprzedziwszy akcję nieprzyjacielską, mającą na celu p rze r
wanie toru kolejowego między Medyką a Sądow ą Wiisznią, po 
całodziennej ciężkiej walce zajęły Balice i Nowosiółki. Nie
przyjaciel poniósł nadzwyczaj ciężkie i k rw aw e s tra ty  w  zabi
tych i rannych.

Atak nieprzyjacielski na nasze patrole w Krechowie, Fuj- 
nie i na Kamiennej Górze na odcinku Żółkwi — odlparto.

Front wołyński: Pod Bełzem i Dołhobyczowem uparte 
walki trw ają  dalej.

Front litewsko-białoruski: Na północo-wschód od Wilna 
bolszewicy zaatakowali większemi siłami Podbrodzie. Atak od
parto z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela. Patrole nasze do
tar ły  do Boinik na północ od Szyrwimt.

Na (wschód od Wilna zajęliśmy Soły.
Na odcinku Lidy i Baranowicz — utarczki patroli w y 

wiadowczych.
119. (302). P o z n a ń  9. V. 1919 r.

F ron t pó łnocny : Na pozycje nasze pod T-upadłami, Tarkow em , D ąbrów 
ką i Ofelją ogień a rty le r ii niem ieckiej o raz  m iotaczy min. Nocą ożyw io a 
strzelan ina do naszych posterunków  na odcinku kujaw skim . Pod . Jeżew em  
odparto  p a tro l niem iecki. Na innych odcinkach spokój. W czoraj w  połud
nie nad Inow rocław iem  k rąży ły  dw a sam oloty  niemieckie.

F ron t zachodni: Pod Zatom ą i Kąkolewe.m odparto  patro le niem iec
kie. P ozatem  zw ykły  ogień karabinow y:

F ron t po łudniow y: S łaba działalność patro li n ieprzyjacielskich na o d 
cinku rawickiim i ostrow ieckim , n a  reszcie  spokój.

162. (303). W a r s z a w a  10. V. 1919 r.
Front galicyjski: Pod  Lw ow em  obustronna działalność a r 

tylerii i wym iana s trza łów  karabinowych.
Na zachód od linji Kulików — Żółkiew nieprzyjaciel zo

stał znacznie zasilony i prowadzi energiczne wyw iady, ataku
jąc silnemi oddziałami szturmowemi wysunięte nasze poste-
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ranki w  Rudzie Krechowskiej, Kuninie i Polanach. Ataki na Rudę 
i Polany zostały odipia-rte, w  Kuninie natomiast zdołał nieprzyja
ciel w yprzeć  nasz posterunek.

Na poludnio-zachód od Medyki atak ukraiński na Nowosiół
ki został k rw aw o o-dparty.

Front wołyński: Ponowne ataki nieprzyjacielskie na Osto- 
buż zostały odparte. P rz y  odbiciu Oistobuża 8. V. nasi s trze l
cy podhalańscy wzięli do niewoli 130 jeńców, w  tym 7 oficerów, 
zdobyli 4 karabiny m aszynowe i 140 karabinów. Pod Dołhoby
czowem  walki trw ają  dalej. Na innych odcinkach frontu spokój.

Front litewsko-białoruski: W  walkach na północ od Pod- 
brodzia wzięto 160 jeńców, w  liczbie tej 3 oficerów i zdobyto 
3 karabiny maszynowe.

W ojska nasze zajęty Smorgoinie:
Na innych odcinkach bez zmiany.

120. (304). P o z n a ń  10. V. 1919 r.
F ron t -północny: Na całym  froncie -dzień spokojny. W ieczorem  -ogień

a rty le rji1 niem ieckiej i- m io taczy  M inie n a  nasze pozycje -p-od T arkow em  i W ol- 
ko w ica mi. Nocą -ogień for-oimi ręcznej, w  różnych  m iejscach frontu.

F ro n t zachodu*: W  nocy  oży-wiona działalność w yw iadow cza n ieprzy
jaciela i ogień karab inow y. O dparto  -silniejs-zy patrol, a tak u jący  nasze  'P o 
sterunki w  Kolnie. Nad Chobienicam i i Ko-panicą czynność lotników  nie
m ieckich. 1

F ron t południow y: P-od Rudam i ogień a rty le rji niem ieckiej. Z resztą  
p rócz zw yk łe j strzelan iny  spokój.

163. (305). W  a r s  z a w  a 11. V: 1919 r,
Front galicyjski: Na [południe od L w ow a obustronna dzia

łalność artylerji, po-zatem na całym froncie 'Utarczki patroli w y 
wiadowczych.

Front wołyński: Nasz silny w ypad  ma Paw low icze (na 
południo-wschód od W łodzim ierza Wołyńskiego), zarządzony 
w celu przeszkodzenia planowej koncentracji nieprzyjacielskiej, 
rozbił oddział ukraiński w sile 600 ludzi, biorąc do niewoli kil
kudziesięciu jeńców i zdobywając 4 karabiny m aszynowe i zna
czne zapasy amunicji.

Front litewsko-białoruski: Na wschód od Wilna i Barano
wicz bez zmiany.

Pod Pińskiem atak bolszewicki na most na Jasiołdzie od
party.
121. (306). P o z n a ń  11. V. 1919 r.

F ron t północny: W ieczorem  działalność patro li niem ieckich na sk rzy 
dłach frontu, p-o-d T upadła,mi i Wirzes-zczyne-m. Tark-ó-wo i T upadły  -ostrzeli
w a ł -nieprzyjaciel z dział i m iotaczy m-i-n. Po-d Ro-sfci-eim i Pi-an-ówką -o-gień 
karabinow y.

f ront zachodni: P-od Kolnem, Sferzydłewem i -Nowym Św iatem  utarczk i 
patroli. Na i-n-nych -odcinkach f-rontu spokój.

Fron-t p-ołudniowy: Na -odcinku -rawickim u tarczk i patroli. Poza-tem 
zw y k ła  strzelanina.

164. (307). • W a r s z a w a  12. V. 1919 r.
Front galicyjski: Pod Lwowem, Ustrzykami Dol-nemi



i Chyrowem  ożywiona działalność artyierji nieprzyjacielskiej, 
pozatem na calyim froncie sttarć bojowych nie było. ’

Front wołyński: Oddziały nasze odzyskały po krótkim 
lecz gwałtow nym  ataku utracone chwilowo pozycje w Osz-czo- 
wie i Żabczach, oraz zajęły Poturzyn i Honiatyn.

Nieprzyjaciel poniósł ciężkie s tra ty  w  zabitych i jeńcach.
Front litewsko-białoruski: Na 'całym froncie ożywiona 

działalność bojowa; nieprzyjaciel stawia wszędzie zacięty opór, 
przeęhodząc miejscami do konlt-ratakóiw.

Oddziały nasze zajęły Naliboki.
Nad Jas i o Idą zw ykła  wym iana strza łów  artyierji i piechoty.

122. (308). '  P o z n a ń  12. V. 1919 r.
F ran t -północny: W ieczorem  ogień z dział, m io taczy  -min i karab inów  

•m aszynowych na nasze pozy-cje po-d Ta-rk-owem i R rążkaw em . Bod W rzesz- 
czyną w ym iana s trz a łó w  karabinowych-.

F ro n t z-a-chodni: P-od Kolnem, W-ielkiemi M nichami. Sępolnem . N owym 
Św iatem  i Jan-iszewem -utarczki patro li. P ozatem  ży w y  ogień -karabinowy.

F ro n t połu d n iow y: Po-d Nawiraitam o d p a rto  patrol^ niem iecki. Na innych 
odcinkach frontu zw yk ła  strzelanina.

165. (309). W a r s z a w a  13. V. 1919 r.
Front galicyjski: Na południe od Lw ow a bezowocne ataki 

ukraińskie na nasze placówki pod Glinną.
Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem zaatakował rów 

nież nieprzyjaciel większemi siłami Lubień Mały i wtargną! 
częściowo do naszych pozycyj, kontratakiem został w yparty , 
ponosząc poważne straty.

Pod Chyrowem  i Lstrzykam i Dolnemi nieprzyjaciel w y 
kazuje ożywioną działalność bojową.

Artylerja ukraińska silnie ostrzeliwała Chyrów  i Posadę 
Chyrowską.

W  nocy z 12. na 13 b. m. znaczne bandy ukraińskie zaata
kow ały  Hoszów (na południo-wschód od Lstrzyk). Ataki od
parto .

Front wołyński: Do oddziałów naszych w Ma-niewiczach 
przybył dowódca armji ukraińskiej, stojącej przeciw  bolszewi
kom na Wołyniu, ataman Oskiłko w raz  z komendantem Równe
go oraz kilku wyższymi oficerami ukraińskimi.

Ataman Oskiłko, jako zwolennik stanowczej walki z bol
szewikami, wobec przeciwnych prądów, panujących obecnie 
w  armji ukraińskiej, zmuszony był do ucfe-ozki i udania się pod 
opiekę wojsk polskich.

Front litewsko-białoruski: Na całym froncie ożywiona 
działalność bojowa i wywiadowcza.
123. (310). P o z n a ń  13. V. 1919 -r.

F ro n t północny: Nocą -ożywiona -działalność -ogniowa nieprzyjaciela na 
•odcinku kujaw skim , zw łaszcza -pod Tarkow-e-m, k tó re  -ostrzeliw ała a rty le r ia  
•niemiecka i m iotacze min. Nad ranem  -ciężki -ogień 'działow y na -Zamość, 
ogień min n a  Plor-em-tymow-o. P-o-d Węgiewe-m odpa-rto wi-e-cizo-rem a ta k  pó ł 
kom-pan-j i n-ie przy jac ie Iskie j.

Pr-o-nt zachodni: P-o-d Zartomą u-tarc-zki patroli. Na -prawem skrzydle
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•po po łudniu  o ż y w io n a  c zy n n o ść  lo tn ik ó w  n iem ieck ich . P o z a te m  z w y k ła  s t r z e 
lan in a  w z d łu ż  c a łe g o  fron tu .

F ro n t południow y: Nocny a tak  na Słupię odparto ze s tra tam i dla n ie
przy jaciela . Pod Teklmiowem odpędzono patro l niemiecki.

166. (311). W a r s z a w a  14. V. 1919 r
Front galicyjski: Na odcinku ustrzyckim silne bandy

ukraińskie usiłowały uszkodzić tor kolejowy między Krościen
kiem i S tarzaw ą, Zamiar ten został udaremniony przez nasze 
placówki.

Pod  Chynowem i Nowem Miastem ożywiona działalność 
ukraińskich patroli wyw iadow czych.

Chyrów, miasto i dworzec. Posada Chyrowska i Posad> 
Nowomiejska ostrzeliwane by ły  kilkakrotnie w ciągu dnia 
iprzeż artylerję  nieprzyjacielską.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyjacielski na po

zycje nasze pod Milejkowem (na wschód od Bogdanowa), od
parto ; pozatem na całym froncie wzmocniona działalność w y 
wiadowcza.
124. (312). P o z n a ń  14. V. 1919 r.

F ron t pó łnocny : W  okolicy T ark o w a zw yk ły  ogień a rty le r ji niem iec
kiej i m io taczy  min na nasze pozycje . Pod Jeżew em , W ęglew em  i Jab łono
wem  odparto  patr-ole n ieprzyjacielskie. P ozatem  słaby  ogień karab inow y  na 
odcinku kujaw skim .

F ro n t zachodni: Pod  Kamionną i Przybytm ią u tarczk i patroli. Pod P a 
w łow icam i i R obczyskiem  silny ogień karab inow y do naszych posterunków.

F ro n t po łudniow y: Na odcinku kro toszyńsk im  nocą działalność patroli 
niem ieckich. Na innych odcinkach sipokój.

167. (313). W a r s z a w a  15. V. 1919 r.
Front galicyjski: Na odcinku chyrowskim nieprzyjaciel,

. uszkodziwszy most pod Barszczo-wicami i ze rw aw szy  połą
czenie telefoniczne pomiędzy Posadą Chyrowską a Dobromi- 
łem, zaatakował bardzo znacznemi siłami pozycje nasze na tym 
odcinku. Nasz k o n tra ta k  zmusił U kraińców  do ucieczki, zada
jąc im bardzo ciężkie straty .

Na południe od Lw ow a silne odziały ukraińskie uderzyły  
na Sołonkę Małą i Porszinę i zdołały chwilowo posunąć -się aż 
po Sokolniki. Kontratak nasz odrsucił nieprzyjaciela do po- 
zycyj wypadow ych. Na północ od Lw owa oddziały nasze 
zdobyły Kulików i Mierzwice. Podczas akcji tej lotnicy nasi 
wykonali kilka lotów drużynowych, ostrzeliwując z karabinów 
m aszynowych piechotę ukraińską i obrzucając bombami oko
py nlieprzyjacielskie.

Podczas jednego z a taków zginęli śmiercią bohaterską 
iporucznicy-piłoci Kostrzewski i Motylewski.

Front wołyński: Na północo-wschód od Włodzimierza 
W ołyńskiego wojska nasze sforsowały Stochód, zajmując So
ku! i Perespę. Na południc i wschód od Włodzimierza W ołyń
skiego zajęto Poryck , Łokacze, Dubrowę i Sadów. 'Walki 

• w  toku. Nieprzyjaciel poniósł bardzo  ciężkie s tra ty , tracąc  12



karabinów maszynowych, dużo innego materjału wojennego 
i znaczną liczbę jeńców.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

125. (314). P o z n a ń  15. V. 1919 r.
F ron t północny: Na całym  {roncie n o cą  -silny ogi-eń -z karab inów  i k a ra 

b inów  m aszynow ych  d-o naszych  -posterunków. P od  Konaram i odiparto patro l 
niem iecki. Po-zatem spokój.

F ron t zachodn i: P-o-d Zatom-ą, Kolnem i Węgiieta-em u ta rczk i patro li. . 
Na innych odcinkach fron tu  ogień 'karabinow y.

F ron t -południowy: Spokój.

168. (315). W a r s z a w a  16. V. 1919 r.
Na wschód od Lw ow a silne oddziały ukraińskie zaatako

w ały  Kamienopol i P rusy  i z-dołały chwilowo w yprzeć  nasze 
oddziały, — braw urow ym  kontratakiem nieprzyjaciel zmuszo
ny był do cofnięcia się, ponosząc ciężkie straty .

P rz y  odparciu w czorajszego atakiu ukraińskiego na So»- 
ikolniki odznaczyła się nadzwyczajnie pod dowództwem  poru- 
czni W rażeja  3. baterja pułku 5. artylerji polowej, k tóra  po 
wystrzelaniu amunicji ruszyła  z całą obsługą z telefonistami 
w  ty-raljerze do kontrataku i obsadziła folwark Harajec, k ry 
jąc praw e skrzydło kontra taku  naszej piechoty. B ra ły  udział 
i odznaczyły się również w kontrataku bohaterska załoga Lw o
w a z 3 kompaniami policji i kompanją legji kobiecej.

W  walkach wezorajszcyh poległ śmierci-ą bohaterską do
wódca pułku 10 p. major Str-oński.

Nieprzyjaciel poniósł wielkie s tra ty  w  zabitych i rannych. 
Nasze s tra ty  nieznaczne. Zdobyto 9 karabinów m aszynowych, 
oraz wzięto 115 jeńców.

Front wołyński: Po zaciekłej walce oddziały na-s-ze zdoby
ły s-iniiie ufortyfikowany Dobros-in (na pół-n-oco za-chód od Żół
kwi) i Tu rynkę (na północny wschód od Żółkwi). W  c-iągu no
cy zdobyto Mosty Wielkie i zajęto Sokal. Kry-styno-pol jest 
również w naszym ręku.

Na południo-wschód od W łodzimierza W ołyńskiego woj
ska nas-ze obsadziły linję Hor-ochów — Sw-iwiu-chy — Liniew.

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze zajęły w  ataku 
Wielkie Ge-d-r-ojcie. S tra ty  nieprzyjaciel tutaj poniósł niezwy
kle 'c iężkie : do 500 zabity-ch i rannych. Na odcinku .północno- 
wschodnim' od Wilna zajęliśmy dw-orze-c w  Nowo-Swlęcianach. 
Swięciany i M urk i .  Nieprzyjaciel wycofał się w  popłochu. 
Zdobyto olbrzymi m aterjał kolejowy i 5 karabinów m aszyno
w ych; wzięto około 100 jeńców.

Pod Milejko-wem odparliśmy bez strat dwukrotne ataki 
nieprzyjaciela, zdobywając karabin maszynowy.

Na północ od Miru kaw alerja  nasza zmusiła nieprzyjacie
la do wycofania się z Derewna.

Na odcinku Pińska bez zmiany.
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126. (316). P o z n a ń  16. V. 1919 r.
F ron t północny: Po południu i w  nocy  ogień ciężkiej artylerji. nie.miec- 

ikiej i m io taczy  m iń n a  nasze  .pozycje pod B raniew em , Milewemi, D obrogoś- 
aipam i i T arkow ani. W  T arkow ie  'i Dobragośoicaich 'ostrzeliw anie w y rz ą 
dziło  szkody  w  zabudow aniach. P o za tem  przez całą noc ogień karab inów  
m aszynow ych  n a  odcinku kujawskim. N a innych odainikiach spokój.

F ro n t zachodni: M iędzy W a rtą  .a O brą znaczna działalność patro li nie
mieckich.

F ro n t połudńiow y: O prócz u ta rczek  p a tro li n a  w szystk ich  odcinkach 
spokój.

'169. (317). W a r s z a w a  17. V. 1919 r.
Front galicyjski: Ukraińcy od1 dłuższego czasu atakowali 

nasze pozycje w Galicji .Wschodniej, jednocześnie starając się 
odwrócić maszą uw agę ciągłemi propozycjami zawieszenia broni.

. Dla położenia kresu  temu dwuznacznemu stanowisku nakazało 
Naczelne Dowództwo upewnić n.aszą sytuację -w sposób ofen- 
zyw ny. W ojska  nasze, stojące pod rozkazami gen. Iwaszkie
wicza, p rze łam aw szy 3 silnie umocnione linje ukraińskie, posu
w ając się p raw y m  brzegiem Strw iążu, zajęły S ta ry  Sambor. 
W zięto wielu jeńców i zdobyto ukraiński pociąg pancerny.

Jednocześnie oddziały nasze, posuwając się szybko na po
łudnie od  toru kolejowego Przem yśl — Gródek Jagielloński, za
jęły dnia 16. V. wieczorem Sambor i p rzepraw iły  siłę przez nie
uszkodzone mosty pod Samborem ha p raw y brzeg Dniestru.

Inna nasza kolumna, po złamaniu a taków  ukraińskich po
sunęła się również naprzód w kierunku południowym i zdobyła 
Rudki i Komarno.

. Poci Lwowem nieprzyjaciel usiłował raz  jeszcze a takow ać 
nasze pozycje od Mikłaszowa, lecz atak załamał się: w  'kontr
ataku obsadziliśmy Stroniatyn i Hrebenkę.

Po ciężkich walkach dnia 16. V. zajęliśmy Żółkiew. Od
działy nasze obecnie stoją na północo-wschód od L w ow a  na 
linji Żółkiew — Tu rynka — Mosty Wielkie. Nieprzyjaciel c o 
fnął się na linję rzeki Żełdec.

Front wołyński: W ojska grupy wołyńskiej zaatakow ały  
dna. 16. V. od północy i od wschodu Łuck, jednocześnie k a w a 
leria niasza, p rzep raw iw szy  się na p raw y  brzeg Sityru pod Bo- 
raitynem, odcięła Ukraińcom odwrót w  kierunku na Dmbno 
i Równe.

Nieprzyjaciel po krótkiej, zaciętej walce, będąc okrążonym, 
złożył broń.

Wzięto do niewoli dowódcę frontu ukraińskiego północno- 
zachodniego atarnana Osieckiego i dowódców dwóch dywizyj 
ukrańskieh w ra z  z ich sztabami.

Zdobyto 18 dział, liczny tabor  kolejowy, wielką ilość broni, 
amunicji i  innego materiału wojennego.

W zięto  2000 jeńców.
W kraczając  do Łucka wojska nasze z gen. Kannickim na 

czele witane były  owacyjnie przez miejscową ludność.
Front litewsko-białoruski: Zdobycz nasza w  Święcianach
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w zrosła  do 200 jeńców, w  tern 16 oficerów, zdobyto przytera 
10 karabinów m aszynowych. Pozatem  bez zmiany.
127. (318). P o z n a ń  17. V. 1919 r.

F ro n t -północny: W czoraj niom-cy ostrzeliw ali z pancernego pociągu 
oraz ciężką a rty le r ią  i m inam i n asze  -pozycje m iędzy T arkow ani a  D ąbrów ką. 
N astępujące po tern trzy k ro tn e  atak i p iechoty  nieprzyjacielskiej złam ano 
ogniem -przed nasze-mi pozycjami-. P-od T arkow em  i K rążkow em  s-traty w  bu
dynkach  w sku tek  ostrzeliw ania . Pod Po-tuiicami rozb ito  -silny patro l nie
m iecki. Na innych odcinkach frontu -z-wykła strzelanina.

F-r-o-n-t zachodni: N a -prawem sk rzy d le  -ożywiona' dział-aln-ość patro li nie
m ieckich, -oraz w ym iana strza łó w  m iędzy posterunkam i. P ozatem  spokój.

F-r-o-n-t południ-owy: Na całym  froncie -prócz zw ykłej strzelan iny  spokój.

170. (319). ' W{a r s z a  w  a 18. V. 1919 r.
Front galicyjski: Akcja nasza  w Galicji W-schodniej roz

wija się  w dalszym ciągu pomyślnie.
Front wołyński: Na całym  froncie na- południe od Łucka 

dotarliśmy do Styru.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

128. (320). P  o z n  a ń  18. V. 1919 r.
Fr-ont -północny: Na całym  fr-on-cie -prócz zw ykłej strzelan iny  spokój. 
Fno-n-t zachodni: P od  Kamio-nną ogień karab inow y. P ozatem  spokojnie. 
Fr-ont południow y: Na odcinku rawicki-m ożyw iona działalność silnych 

patro li niem ieckich. R ano o d p arto  a ta k  .-półk-o-mpam-ji ma Sow y z ciężki-emi 
stratami dla n ieprzyjaciela. W ieczorem  ptr-o-I niem iecki -w targnął do Żołędnicy 
i wz-iął posterunek  nasz do niewoli. Na innych -odcinkach spokój.
171. (321). W  a r s z a w  a 19. V. 1919 r.

Front galicyjski: W  nocy z 18. na 19. b. m. wojska nasze
zdobyły Borysław  i Drobo-bycz. B orysław  nieuszkodzony.

Inne oddziały zdobyły wczoraj Mikołajów i sforsowały 
m osty na Dniestrze kolo Roz-wadowa.

Szosa i linja kolejowa Lw ów — Mikołajów jest w całości 
w  naszem posiadaniu.

Olbrzymia zdobycz w materiale wojennym i jeńcach do
tychczas nieobliczona.

Nieprzyjaciel u-ci-eka w  popłochu.
Entuzjazm ludności w  zajętych miastach nie da się opisać. 

W  Sam borze pierwszego dnia zgłosiło się do szeregów kilkuset 
ochotników.

Front wołyński: Na całym froncie od granicy Galicji do 
Pry-peci stoimy nad Styrem. W ysunięte naprzód patrole zetknę
ły się w  kilku -miiej-scach z wojskami bolszew-ickiemi.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
129. (322). P o z n a ń  19. V. 1919 r.

F ron t półno-cny: W ieczorem  nieprzyjaciel -p-o si-l-nem przyigo-t-owa-ni-u a-r- 
tyle-ry-j-ski-em zaa tak o w a ł nasze  pozycje  m iędzy Dobrogośdica-mi a T-a-rk-o-w-em. 
At-ak odparto . Pod Płonkowe-m i Pa-dwainka-m-i o-gi-eń m-iio-ta-czy min. P-o-d Śn-ie- 
żow em  i Tr-zydiom-a-rni odparto  pa:role n-iemie-ckie.' Poza-te-m, w zdłuż c-ałego 
fron-t-u zw y k ła  strzelanina.

Fr-o-n-t zach-o-dni: P-o-d Kolnem i Jeżyń-cem u tarczk i pa-troli. K-ami-on-nę 
nieprzyjaciel obrz-ucił mimami

F ron t południow y: Od-parto silne atak i na Żołędnicę oraz na Iinję: 
; O strow iec — Kierzn-o — Tekl-inów ze stra tam i dla nieprzyjaciela.



172. (323). W l a r s z a w a  20. V. 1919 r.
Front galicyjski: Afkcja wojsk naszych na poluidnie od

Dniestru rozwija się w dalszym ciągu pomyślnie. Zajęliśmy 
Stryj.

P rz y  zdobyciu Drohobycza wzięto kilkuset jeńców, zdo
byto ogromny materiał kolejowy i wojenny, jeszcze dotychczas 
nieprzeliczony.

Na północny wschód od Lw ow a oddziały nasze zdobyły 
Kamionkę Strumiłową.

Nieprzyjaciel poniósł tutaj bardzo ciężkie s tra ty ;  wzięliś
m y 500 jeńców, 1 działo, 5 karabinów m aszynow ych, szpitale 
i do 300 w ozów  kolejowych.

Armia ukraińska, k tó ra  już od (dawna nosiła w  sobie za
rodek boisizcwiizmu rozkłada się i bolszewiczeje zupełnie. Żoł
nierze ukraińscy spieszą naprzód, w  celu zagrodzenia drogi od
działom rządów  uikraińsko-sowieokich, które miejscami już g ra 
nicę galicyjską przekroczyły.

Ludność miejscowa, jak polska tak i ruska, wita wojska 
nasze entuzjastycznie.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Na południe od Pińska po 

dwudniowych k rw a w y c h  w alkach oddziały nasze doszły do linji 
Styr-u i do linii Prypeci aż do ujścia Jasiołdy.

Odldziały naszej kawalerii zajęły Os+rowieze, Pohost, Wuj- 
wiicze i Lemieszewicze.

Nieprzyjaciel cofnął się w  popłochu; wzięto kilkudziesięciu 
jeńców, zdobyto większą ilość broni ręcznej, tabor i kancelarię 
bolszewickiego pułku strzeleckiego.

Na reszcie frontu bez zmiany.

130. (324). . P o z n a ń  20. V. 1919 r.
F ron t pó łnocny: Na odcinku kujaw skim  ogień arty lerii niem ieckiej na 

Doibrogośoice o raz  Silna strzelanina. A taku p iecho ty  ndie było. Radwiamfci 
mi sprzy jacie! obrzucił minami. Pod Mieczlkoweim ,i Wiałtoowioamii u ta rczk i 
patroli.

F ron t zachodni: Na całym  froncie zw yk ły  ogień karabinow y.
F ron t po łudniow y: Na odcinku raw iokim  pod Jezioram i odparto  pół- 

kom panje n ieprzyjacielską. Na innych odcinkach zw ykła  strzelanina. Na od
cinku raw iek im  zauw ażono żo łnierzy  niem ieckich ubranych w  roga tyw k i pol
sk ie  z orzełkam i .

173. (325), W  a r  s  z a  w  a 21. V. 1919 r.
Front galicyjski: Na południe od Sam bora  oddziały nasze

zajęły  Turkę, gdzie wzięto 150 jeńców, i zdobyto kilka w agonów  
prowiantów. Przednie  oddziały nasze dotarły  do Boryni (10 kim. 
od granicy węgierskiej). P rz y  zajęciu Medlenic (na północno- 
zachód od Mikołajowa) wzięło 2 działa, nieuszkodzony pociąg 
pancerny  i ogromne zapasv  m ateria łów  wojennych. Pod  P ia 
seczna na południe od Mikołajowa zdobyto 6 dział potowych 
z amunicją i 18 karabinów  maszynowych.

Stryj został zajęty przez oddziały wielkopolskie 20. V. o go-
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dżinie 1-ej po południu; wzięto stukilkudziesięciu jeńców, zdo
byto 2 działa, znaczną ilość amunicji, wielkie zapasy prowiantów 
w  m agazynach i wagonach.

Ludność S try ja  pom agała skutecznie wojsku przy  opano
waniu miasta.

Na północny wschód od L w ow a oddziały załogi lwowskiej 
zdobyły Barszipzowice, Jaryezów , Podiliski Wielkie, D-ziedziłów.

Dalej na północny wschód zajęte zostały Radziechów 
i Stojanów.

Front wołyński: Bez zmian.
Frontt litewsko-białoruski: Oprócz drobnych utarczek pa

troli bez zmiany.
131. (326). P o z n a ń  31. V. 1919 <r.

F ron t północny: A rty lerja  niem iecka ostrzeliw ała  Rojew o, Braniew o. 
Do-brogo-ści-ce onaiz -pozycje nasze po-d Sm-og-o-rze-w-em. Po-zate-m p rócz  zw y 
kłej strzeiani-ny sipo-kój.

F ron t zachodni: W ieczorem  uderzy ł silny ogień nieprzyjacielski na M ia
le. A tak złaman-o- kon tra tak iem  w śród  znacznych stra-t dla n ieprzyjaciela. 
A rty lerja  niem iecka ostrze liw ała  nasze pozycje -pod K aszczorem . W zdłuż ca 
łego fronitu ożyw iona działalność w yw iadow cza p a tro li niemieckich.

F ron t południow y: Na odcinku raw ickim  i w  kępińskietn odparto liczne 
p atro le  w yw iadow cze. '

174. (327). W  a r ś  z aiw a 22. V. 1919 r. 
F ront galicyjski: Akcja nasza w e Wschodni ej Galicji roz

wija się w  dalszym ciągu pomyślnie.
Front wołyński: Bez zmian.
Front litewsko-białoruski: Na północny wschód od Świę- 

cian ataki bolszewickie na nasze pozycje odparto z ciężkiemi 
stratam i dla nieprzyjaciela. Pozatem  bez zmiany.
132. (328). P o z n - a ń  22. V. 1919 r.

F ron t półn-o-cny: Na -odcinku kujaw skim  silny ogień a rty le rji niem iec
kiej. O dparto a ta k  półkom panji niemieckiej na Opoki. W  nocy ożyw iona 
działalność patro li nieprzyjacielskich.

F-ro-nt zachodni: W  okolicy P ie rzyny  -ogień m iotaczy -min. P-ozatem 
zw y k ła  strzelanina.

F ron t po łudniow y: P ró cz  u ta rczek  patroli spokojnie-.
175. (329). W 1 a r s  z a w  a  23. V. 1919 r.

Front galicyjski: W  kierunku na wschód i północny wschód
od S try ja  wojska nasze posuwają się naprzód, wszędzie, gdzie 
tylne straże nieprzyjacielskie s taw iały  opór, został takow y  po 
krótkich walkach przełam any; wojska nasze w tym kierunku 
osiągnęły linję Bereźnica, Źydaczów, Br-zozdowce, Su-chodół 
Tołs-zczów, nrzycizem sforsowano przejścia przez Dniestr i Stryj.

Na południo-wschód od Kamionki Str-umiłowej zajęliśmy 
G-rabowę, Toporów, Trójcę,

Front wołyński: Na całym  froncie bez zmian.
Podczas walk ostatnich wzięto do niewoli 460 oficerów, 

w  tem  2 generałów i 16 oficerów sztabowych.
Front litewsko-białoruski: Poza naszemi wypadami na 

posterunki bolszewickie, podczas który-ch wzięto jeńców i ka
rabiny maszynowe, na froncie bez zmian.
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133. (330). P o z n a ń  23. V. 1919 r.
Front północny: Pod T arkow em , Sm ogorzew em  i Antoniowem ogień 

a rty le rji niem ieckiej. P ozatem  zw ykła strzelanina.
F ron t zachodni: Kamionmę o s trze liw a ła  w nocy a r ty le r ia  n iep rzy jac ie l

ska. Na całym  froncie w  dalszym  ciągu ożyw iona działalność •patroli w y 
w iadow czych  niem ieckich. Pod Chobienicam i i W ielklem i G rójcam i ogień 
m iotaczy min.

F ron t południow y: Na odcinku raw iokim  i kępińskim  o dparto  liczne pa
trole niem ieckie. P ozatem  spokojnie.

Na całym  obszarze  po za frontem  bojowym  odbyw a się w  ostatnim  
czasie znaczny ruch tran spo rtów  .w ojskow ych niem ieckich, k tóre n iep rzy ja
ciel p rzerzu ca  mad granicę X ięslw a Poznańskiego, Zbiegli z okolic polskich, 
za ję tych  przez niem ców , donoszą o szykanach  i gw ałtach , dokonyw anych 
•przez grom adzące  się w ojska na  bezbronnej ludności polskiej, doprow adzo
nej tem  postępow aniem  do ostateczności.

K oncentracją w ojsk  z okolic zachodnich Niemiec, grom adzenie licznej 
a rty le rji i m ateria łu  w ojennego przed naszym  frontem , w szystko  to w skazuje 
na zaczepne zam iary  nieprzyjaciela.
176. (331). W 'a r®  z a w  a 24. V. 1919 r. 

Front galicyjski: W  pościgu za nieprzyjacielem wojska
nasze osiągnęły linję Bołechów —  Chodorów —- Bobrka — Busk. 
Linja kolejową Lw ów — Chodorów jest w całości w naszem 
ręku.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Na południo-wschód od Pińska 

po zaciętej walce w yparto  bolszewików z dużemi dla nich s tra 
tami za Prypeć.
■134. (332). P o z n a ń  24. V. 1919 r.

F ron t północny: O dparto  nocny a ta k  nieprzyjacielski ma Chobielin 
M łyn, Wiiieszki i P aterek . Na innych odcinkach spokój.

F ront zachodni: A rty lerja  niem iecka ostrze liw aal Kolno i Kamiomnę. 
Pod1 Chobiehiciaimi ogień m iotaczy1 min. Na całym  froncie działalność patroli 
niem ieckich.

F ro n t po łudniow y: Na odcinku rawicfcim i o strow ieck im  .odnairto liczne 
patro le  niem ieckie w yw iadow cze. *
177. (333). W a r s z a w a  25. V. 1919 r. 

Front galicyjski: Akcja nasza, w dalszym ciągu rozwija się
z powodzeniem. Zajęliśmy stację w ęzłow ą Krasne, zdobywając 
duży tabor kolejowy.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Na południo-wschód od Pińska 

walki trw ają  dalej, na innych odcinkach frontu, oprócz utarczek 
patroli i obustronnej działalności wyw iadow cze, bez zmiany.
135. (334). P o z n a ń  25. V. 1919 r.

F ron t północny: Na całym  froncie, ożyw iona działalność ogniow a nie
przyjaciela. Na odcinku kujaw skim  o strze liw a ła  a rty le r ja  niem iecka B ranie
w o, T arkow o i K rążkow o. W łasna a rty le r ja  odpow iadała ze skutkiem . P o 
zatem  czynność patro li w yw iadow czych.

F ro n t zachodni: N,a p raw em  skrzydle u tarczk i patro li. Na innych od
cinkach ogień karabinow y.

F ro n t południow y: P rócz  zw ykłej strzelan iny  spokój.
178. (335). W  a r s  z a w a 26. V. 1919 r.

Front galicyjski: W ojska gen. Iwaszkiewicza w  dalszym 
ciągu postępują za cofającym się nieprzyjacielem.
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Ściganie Ukraińców wielce utrudnia zły  stan. dróg, spowo
dowany ciągłemi deszczami.

Zajęte zostały przez nasze oddziały Żurąwno i Dolina.
Linia* kolejowa Lw ów  — Brody aż po Zabłotce jest w  ina- 

szern posiadaniu.
Front wołyński: Bez zmiany. \
Fronlt litewsko-białoruski: Na południowym odcinku Piń

ska pomyślne dla nas walki z bolszewikami trwają, dalej.
Oddziały nasze sforsowały  po zaciętej walce rzekę Stublę 

poniżej Todorów i odrzuciły nieprzyjaciela, zdobywając ka ra 
biny m aszynowe i dużo ręcznej broni.

Na innych odcinkach frontu, poza utarczkami patroli, bez 
zmiany.
1.36. (336). P o z n a ń  26. V. 1919 -r.

F ron t północny: D obrogjóśdce, T arkow o  i Lipkwikę o s trze liw a ła  a r ty 
leria n ieprzyjacielska. Pod -B rzoskam i n:a odcinku gołaniieckim odpędzono 
patro l niemiecki'. Silny a ta k  na nasze posterunki pod  W ęgleweim, poparty  
ogniem a rty le r ii k rw aw o  odparto . W  nocy 24 ma 25 b. m. pa tro l niemiecka 
w p ad ł do- S tróżew a i. k o rzy s ta ją c  ze znacznej! przew agi, w ziął <k> niew ól1! 
kilku ludzi. Na reszcie  frontu zw y k ła  'strzelanina.

F ron t zachodni: Pod Zieloną Chojna odparto pa tro l1 niemiecki. Pod  Gho- 
hremieaimii >i G rójcam i n ieprzy jaciel obrzucił mimami nasze pozycje . Na innych 
odcinkach pajodyncze s trza ły .

F ron t .południowy: Pod Zbykaimi i S tw olnem  odparto  niem ieckie pa
trole. Pod K rotoszynem  i O dolanow em  spokój. Na odcinku kępińskim  u ta r
czki patroli, ży w a  w ym iana strzałów .

179. (337). W a r s z a w a  27. V. 1919 r.
Front galicyjski: Nieprzyjaciel w  dalszym ciągu w  od

wrocie.
Zajęliśmy Holyń (na zachód od Kałusza) i dotarliśmy do 

rzeki Bołochówki, k tó ra  została sforsowana.
Na! wschód od L w ow a oddziały nasze zajęły Gliniany 

i Przem yślany, dalej na północny wschód zajęte zostały Brody 
i Radziwiłłów.

Front wołyński: Na wschód od Radziwiłłowa nasze pa
trole napotkały oddziały bolszewickie..

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze po krótkiej za
ciętej walce zajęły na południo-wsehód od Smorgoni wsie Mich- 
niewieze, Perebranow icze i Bajby.

Wzięto 400 jeńców, w  tern1 kilku oficerów; zdobyto dwa 
działa, 3 karabiny maszynowe, kuchnie połowę i tabory.

Na południowym odcinku Pińska kawalerja nasza zajęła 
Hor o dno.
137. (338). P o z n a ń  27. V. 1919 r.

F ron t północny: Nocą ostrzeliw ała a rty le rja  niem iecka Tupadły  i T a r
kowo. Na odcimku gołanieckim  strze la ł nieprzyjaciel do ludności cywilnej, 
pracującej w  polu. Na innych odcinkach silny ogień z karab inów  m aszyno
w ych  i karab inów .

F ron t zachodni: Na praw em  skrzydle u tarczk i patroli. P ozatem  oży
w iona strzelan ina w zdłuż całego frontu.

Woj e nne  komunika ty  p r a s o we  Szt.  Gen.  T. I.
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F ron t południow y: Na odcinku rawi-okim m iędzy Zieloną W sią a W i
daw am i odparto- pół kom panii nieprzyjacielskiej. Na całym  froncie działalność 
patro li wywiad-o-wczydl
180. (339). W a r s z a w a  28. V. 1919 r.

Front galicyjski: W- niedzielę 25. V. Polska Organizacja
W ojskow a zawładnęła S tanisław ow em  i rozbroiła -tam znajdu
jące się oddziały ukraińskie.

4. dywizja piechoty -pod dowództwem gen. Alexandrowicza 
zajęła w d-niu 27. V. Kałusz, Halicz i w tymże dniu w kroczyła  
do Stanisławowa.

P rzed  przybyciem wojsk naszych wszystkie instytucje pu
bliczne, m agazyny wojskowe i mo-sty obsadzone były  iprzez 
Polską Organizację W ojskową.

Mosty na Dniestrze w Niżniowie (na wschód od Stanisła
wowa), Jezupolu i Haliczu są niezniszczone w naszem posia
daniu.

W' S tanisławowie zdobyto kilkanaście dział, kilkadziesiąt 
kar. masz. i wielkie zapasy amunicji i m ateria łów  wojenny-ch.

Na poludmo-wschód od Doliny 3 dywizja Legjonów pod 
dowództwem  gein-. Zielińskiego zajęta Roźniatów, gdzie w nasze 
ręce wpadło 300 jeńców, tabory  i duże zapasy amunicji.

Na północ od Dniestru osiągnęliśmy linję Gnitej Lipy aż do 
Przemyślan,

Łączność z wojskami rumuńskiemu która dotychczas była 
u trzym yw ana  przez lotników, w  dniu 27. V. bezpośrednio przez 
nasze oddziały została nawiązana.

Na-sz cel, k tó ry  stanowił jedno z głównych zadań obecnej 
akcji, t. j. -utworzenie wspólnego z armją rumuńską frontu oraz 
nawiązanie bezpośredniego połączenia kolejowego z Rumunją. 
został w ten sposób osiągnięty.'

Front wołyński: W  okolicy Równego utarczki naszych 
konnych patroli z bolszewikami, k tórych liczniejsze oddziały 
pojawiły sę na tym naszym froncie.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
138. (340). P  o z n a  ń 28. V. 1919 r.

Fro-nt pó łnocny ; N-a -odcinku kujaw skim  a rty le r ia  (niemiecka -o-strzeliwa- 
la Do-br-o-gościce, Tu-padły, T arkow o i Złotóiitei. N asza a rty le rja  odpow iadała. 
Pod Pl-onikow-em patro-l niem iecki spalił dw a s-togi. Na reszcie frontu spokój.

F ro n t zachodni: U tarczki patro li. P ie rzy n y  n ieprzy jaciel silnie o s trz e 
liw ał m iataczam i min i karab inam i m aszynow em i. Z resztą  zw yk ła  strze la
nina. Na całym  froncie  w zm ożona działalność lo tn ików  nieprzyjacielskich.

F ron t -południowy: N-a odcin-ku -rawickiim -odparto patro le  niem ieckie. 
Pod B iałym kałem , A ntoniew em  i Jezioram i. Na odcinku kro toszyńsk im  a rty 
leria n ieprzyjacielska -ostrzeliw ała O statn i G rosz i -posterunki nasze pod Ucie- 
ohow em . Na -reszcie frontu drobne -utarczki i zw yk ła  -strzelanina.

181. (341). W  a r  s z a  w  a 29. V. 1919 r.
Front galicyjski: Zwycięskie woj-ska nasze przekroczyły 

całą linję Gniłej Lipy i obsadziły szereg wsi na wschodnim 
brzegu tej rzeki. 28. V. zdobyty został Złoczów, gdzie wpadły 
w nasze ręce bardzo bogate sk łady  m aterja łów  wojennych,
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działa, .karabiny maszynowe, tabory kolejowe, większa ilość 
jeńców. Zdobyczy dotychczas nie zdołano zliczyć.

W ojska gen. Iwaszkiewicza naw iązały  łączność automobi
lową z 4 dywizją strzelców gen.. Żeligowskiego, przybyłą  z fb d  
Odessy.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Na froncie litewskim utarczki 

patroli i oddziałów wyw iadow czych.
Na odcinku Pińska walki t rw a ją  dalej. -
Piechota nasza dokazuje cudów waleczności, odrzucając 

ciągle kontrataki bolszewików na zdobyte przez nas pozycje.
Po  ciężkim1 boju zajęta została ufortyfikowana wieś Glinka 

przez 9. kompanję pułku 34. piechoty pod dowództwem  porucz
nika Bolynki, k tó ry  w walce tej zginął śmiercią bohaterską.

Zdobyte również zostały wsie WMibor, Stolin i Osowa.
139. (342). P o * n a ń  29. V. 1919 r .

F ron t pó łnocny: D obrogościce, Tark-owo, M ilewo ostrzeliw ała  po p o 
łudniu a r ty le r ja  niem iecka. W  nocy po silnem przygo tow an iu  a rty le ry jsk iem  
i p rzy  poparciu pociągu .pancernego uderzy ł nieprzyjaciel znacznemu siłam i 
na  Tarfcowo i w  drugiem  na ta rc iu  zdołał w ta rg n ąć  do naszych  pozycyj. W y 
p a rto  go  kontratak iem .

M iędzy Srubsk iem  a  Lipiomką złam ano ogniem  a ta k  kom panii nie
przyjacielskiej. Na innych odcinkach b ez  .zmiany.

F ron t zachodni: Nad W a rtą  u tarczk i patro li. W  ciągu dnia w ieczorem  
ożyw iona działalność lo tn ik ó w . niem ieckich.

, F ron t południow y: N.a odcinku rawickiim i o strow ieck im  odiparto liczne 
pa tro le  -w yw iadow cze. M irków  obrzucił n ieprzyjaciel minami.

1S2. (343). W a r s z a w a  30. V. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: P rz y  wzięciu Złoczowa zdo

byto 73 działa, 1000 jaszczy armatnich, 3000 karabinów  ręcznych 
i wiele innego materjału wojennego. — Na W ołyniu bez zmiany.

Front podlaski: Kontrataki bolszewików na Os-ów ę 1 Wi- 
dibor odparto z ciężkiemi stratam i dla nieprzyjaciela.

Front litewsko-białoruski: Na w schód od Smorgoni w y 
sadzono w  .powietrze pociąg pancerny  bolszewicki, podsuw a
jący się pod stację Zalesie; 2 w ozy  z 2 działami i 8 karabinami 
m aszynowem i w padły  w  nasze ręce, inne w ozy zniszczone.

Oddziały nasze z Hoduciszek rozbiły gromadzące się w  oko
licy P ostaw  większe siły bolszewickie. Nieprzyjaciel cofnął się 
w  popłochu, pozostaw iw szy 100 zabitych i około 90 jeńców.

Na reszcie frontu oprócz utarczek patroli bez zmiany.
140. (344). P o z n a ń  30. V. 1919 r.

F ro n t pó łnocny: Na odcinku kujaw skim  odparto silne p a tro le  n ieprzy ja
cielskie. Pod  T arkow em  slaby  ogień działow y. Na innych odcinkach bez 
zm iany.

F ron t, zachodni: Pod Zatom ą. Kolnem, Sępolnem  i S trzyżew em
u ta rczk i -p.atr.oili. Na P ie rzy n y  i M ałe G rójce ogi.eń- arm atni.

F ro n t po łudniow y: Na odcinku raw ickim  i -ostrowieckim ożyw iona
działalność w yw iadow cza patroli nieprzyjacielskich, pozatem  spo-kój.
183. (345). W a r s z a w a  31. V. 1919 r.

W e wczorajszych walkach przy  osiągnięciu linji Z ło tu
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Lipy wzięto 250 jeńców, odbito 700 naszych jeńców, oprócz tego 
wpadło w nasze ręce 8 dział i kilkanaście kar. m aszynowych.

W  Radziwiłłowie, k tóry  po krótkiej walce zositał zdobyty 
dn. 23. V. przez pułk 1 ułanów Krechowieckich, wzięto 460 jeń
ców, 8 dział. 30 kar. masz., 1200 karabinów, ogromne zapasy 
amunicji, 2000 wagonów, kilkanaście lokomotyw, 3 pociągi sani
tarne, pociąg awjacyjiny z 2 nowemi samolotami, pociąg ze stacją 
telegrafu iskrowego, pociąg pancerny, 100 samochodów i bogate 
m agazyny prowiantowe.

Front poleski: Ożywiona działalność bojowa a w y w ia 
dowcza.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
141. (346). P o z n a ń  31. V 1919 r.

F ron t pó łnocny: Na całym  froncie spokój.
F ron t zachodni: W zdłuż całego frontu w zm ożona działalność lotników  

niem ieckich. Z resz tą  prócz słabe) strzelan iny  i u tarczek  patro li pod K rzyckiem  
sy tuacja  bez zm iany.

F ron t południow y: Na odcinku kro toszyńskim  i kępińskim  odparto licz
ne patro le  niem ieckie i odpędzono w roga  z Klina i Haniu®. M irków . R zetnię 
d raż  pozycje, i nasze ipod K awczam i nieprzyjaciel bom bardow ał minami. U cie- 
chów  ostrzeliw ano  silnie ogniem karab inów  m aszynow ych,'

184. (347). W a r s z a w a  1. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W' Galicji Wschodniej bez 

zmiany.
Na Wołyniu wojska nasze zetknęły się z silnemi oddzia

łami bolszewickiemi, które pojawiły się w  rejonie Równego 
i Dubna.

Front poleski: Pod Waliszczami i Saminem udaremnione 
próby nieprzyjaciela sforsowania Jasiołdy i kanału Ogińskiego, 
pozatem bez zmiany.

Front litewsko-białoruski: Na północny wschód od Bohda- 
now a odparto ataki bolszewickie na nasze pozycje. W  kontr
ataku oddziały nasze wzięły 125 jeńców i zdobyły 1 karabin 
m aszynowy.
142. (348). P o z n a ń  1. VI. 1919 r.

F ron t ipółnocny: Pod K aczkowem , Pkm kow em , B rzóskam i 4 n a  lim|ji 
Wi,Morowo — Jak to row o  odparto  p a tro le  niem ieckie. L ukaszew o obrzucił 
n ieprzy jaciel minami. Na lew em  sk rzydle spokój.

F ro n t zachodni1: Pod Kolnem i Lew icam i złam ano ogniem dw a ataki 
niem ieckie. Pod Lesznem  silna strzelanina.

Fron-t południow y: Na odcinku raw ickim , kro toszyńsk im  i odolanowsikim 
spokój. Pod Klinem rozbito  zupełnie p a tro l niemiecki. N ieprzyjaciel poniósł 
ciężkie s tra ty . Zdobyto jeden karab in  m aszynow y i w zięto  kilkunastu jeń
ców, ,w tem  jednego oficera. Na M yjom ice padło k ilka min.

185. (349). W a r s z a w a  2. VI. 1919 r.
Na wszystkich frontach bez zmiany.

143. (350). P o z n a ń  2. VI. 1919 r:
F ron t północny: Pod Broniew etn, R ynarzew em  i Pater,kiem  odparto  

patro le niem ieckie. Pod Ludw ikow em  ostrzeliw ał n ieprzyjaciel nasze po
zycje minami. Na odcinku kujaw skim  i budzyńskim  silny ogień z broni ręcz
nej. Na reszcie frontu spokój.



F ron t zachodni: Na ,południe od W a rty  i na odcinku leszczyńskim  od
pędzono silne patro le  niem ieckie. Pod Kolnem ostrzeliw ał lotnik niemiecki 
nasze pozycje. N ow y Św iat obrzucił n ieprzyjaciel minami. Z resz tą  zw ykła 
strzelanina.

F ron t południow y: Na odcinku raw ickitn  s-pokój. Pod  Bestwi-n-em i Ur
szulą odparto zaczepki patroli niem ieckich. Klin opanow ał nieprzyjaciel zno
w u bez w alki.

186. (351). ' W a r s z a w a  3. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-w ołyński: Na południo-wischód od Brze-

żan ukraińcy wycofują wojska sw e bez napor.u z naszej strony 
w kierunku na Podhajce, wwożąc za sobą olbrzymie łujpy, zag ra
bione miejscowym polakom.

Na Wołyniu zbliżają się bolszewicy znacznemi silami d® 
linji Styru.

Front poleski: Obustronna działalność patróli w yw iadow 
czych.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
144. (352). P o z n a ń  3. VII. 1919 r.

F ron t pó łnocny : Na cały-m froncie w zm ożona działalność w yw iadow cza 
silnych patroli nieprzyjacielskich. L ukaszew o obrzucił n ieprzyjaciel pono
w nie minami.

F ron t zachodni: Nad W a rtą  u tarczk i patro li. Pod M urkow em  silny 
ogień działow y ma nasze pozycje. Nad Kamienną i G rójcam i działalność lot
n ików  niem ieckich.

F ro n t po łudniow y: Pod Kubeczkami, P ierzycarn i i w  kępińskieim od
p arto  liczne napady patroli.

187. (353). W a r s z a w a  4. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Na froncie Galicji poza roz

brajaniem band dezerterów  ukraińskich — spokój.
Na W ołyniu w  rejonie Rafałówki i Czartoryska ożywiona 

działalność w yw iadow czych patroli bolszewickich.
Front poleski i litewsko-białoruski: Bez zmiany.

145. (354). P o z n a ń  4. VI. 1919 .r.
F ron t pó łnocny : M iędzy Jak to row em  a Lipimami nocą ogień a rty le rji 

niem ieckiej. P ozatem  p rócz  zw ykłych  u tarczek  na całym  froncie spokój.
F ron t zachodni: P od  P rzy p ro sty n ią  nieprzyjaciel obrzucił nasze pozycje 

mimami. N a p raw y m  skrzydle i pod Rofoczyskiem działalność w yw iadow 
cza  nieprzyjaciela.

F ron t poludni-owy: D robne utarczki.

188. (355). W a r s z a w a  5. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-w ołyński: W  Galicji na całym niemal

froncie brak  -kontaktu z wojiskami ukraińskiemu
Na W ołyniu na północ od Zbaraża silne walki z bolszewi

kami i zbolszeiwiczałemi bandami uzbrojonych chłopów.
Front ooleski: Pod Pińskiem atak bolszewików na nasz<e 

pozycje p rzy  moście na Jasioł-dzie został odparty.
Podsuwające się pociągi pancerne zostały ogniem naszej 

artylerji zmiuszone do odwrotu.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

146. (356). P o - z - n a ń  5. VI. 1919 r.
F ront północny: P rzy  szosie z Chodzieżą do R yczyw ołu  silny ogień
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nieprzyjacielski. A tak niem iecki ,pod Zdunami i Polichnem  odparto  ze s tra ta 
m i dla n ieprzyjaciela. Na innych odcinkach frontu zw yk ła  działalność patroli. 
N a linji P iła  — B ydgoszcz n iezw ykle ożyw iony  ruch kolejowy.

F ro n t zachodni: P od  G rójcam i obrzucił n ieprzy jaciel m inami n asze  po
zycje. P od  Kolnem' u tarczk i patroli.

F ron t południow y: Na całym  froncie słaba działalność bojow a.

189. (357). W a r s z a w a  6. VI. 1919 r. 
Front galicyjsko-wołyński: Kontaktu z wojskami ukraiń-

skiemi w dalszym ciągu nie nawiązano. Naw et daleko przed 
front wysiane patrole ule napotkały  nieprzyjaciela.

Bolszewicy próbowali inapróżno sforsować przejścia przez 
Styr. Usiłowania ich za łam ały  się w ogniu naszej dzielnej 
piechoty.

Front poleski: W  śmiałym wypadzie naisi ułani znieśli pla
cówkę bolszewicką pod Łohiszynem.

Front litewsko-białoruski: W ażniejszych w ydarzeń  nie
było.
147. (358). P o z n a ń  6. VI'. 1919 r.

F ron t północny: W  nocy po silnem przygotow aniu  a rty le r ii siły  nie
przy jacielsk ie  znów  zaa tak o w ały  nasze pozycje na 20-kilometrowyim froncie 
m iędzy P łonków kiem  a D ąbrów ką. N atarc ie  złam ano na całej linji kon tr
a tak iem  z w ielkiem i stra tam i dla n ieprzyjaciela p rz y  pom ocy pociągów  pan
cerny  „D anuty11 ii „R zepichy11, k tó re  w  w alce  tej o trzy m ały  swój ch rzę s t 
ogniow y. S tra ty  nasze nieznaczne. Zdobyto 2 karab iny  m aszynow e, am u
nicję i m ate ria ły  w ojenne. Na innych odcinkach, prócz zw yk łych  u tarczek , 
spokój.

F ron t zachodni: O dparto  dw ukro tny  a ta k  na Ernestynów® , poparty  
ogniem  m iotaczy  min. P ozatem  zw y k ła  strzelan ina i u tarczki.

190. (359). W a r s z a w a 7. VI. 1919 r. 
Front galicyjsko-wołyński: W ysunięte przed nasz front

w  Galicji patrole napotykają niezorganizowane bandy  ukraińskie, 
grabiące ludność polska i ruską.

Na W ołyniu pod Rafałów ką toczy się zacięta walka z ata- 
kującemi bez  p rzerw y oddziałami bolszewickiemi.

Front poleski: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Ożywiona działalność i utarczki 

patroli wyw iadow czych.
148. (360). P o z n a ń  7. VI. 1919 ,r.

F ron t pó łnocny: N ieprzyjaciel obrzucił T arkow o minam i. Z resztą, prócz 
d robnych  u tarczek  pod B ran iew em  i Jak to row em , ma całym  froncie spokój.

F ro n t zachodni: Na południe od W a rty  odpędzono w  nocy liczne nie
przy jacielsk ie  p a tro le  w yw iadow cze. G rolew o, Zębowio i pozycje nasze  pod 
Chobienicaitni1 o-raz T rzeb in ią  i Mechoci-nem na odcinku leszczyńskim  ostrzeli
w a ł n ieprzyjaciel z karab inów  m aszynow ych  i m io taczy  min.

F ron t południow y: O prócz zw ykłych u ta rczek  na  całym  froncie spokój.

191. (361). W a r s z a w a  8. VI. 1919 r. 
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji Wschodniej sytuacja

bez zmiany.
Na W ołyniu nad S tyrem  nieprzerwanie ożywiona działal

ność bojowa.
Front poleski i litewsko-białoruski: Bez zmian.
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149. (362). P  o  z n a  ń 8. VI. 1919 r.
F ron t północny: Bronie,WO ostrzeliw ała  ciężka a rty le r ia  niem iecka. 

Żelechlin obrzucił n ieprzyjaciel minami gazow em u Pom iędzy Tupadł-am-i 
a  P tonkow em  przez całą noc silny ogień n ieprzyjacielski z  kar. m asz. Pod 
Lipińskiemi Hubami i Sokolicam i starc ia  patro li, zdobyto jeden t e r .  m asz. Na 
kujaw skim  odcinku (wzmożona działalność lo tnków  niem ieckich. Na' lewem 
skrzydle frontu naogół spokój. Na linji kolejow ej P iła  — B ydgoszcz w  dal
szym  ciągu w ielk i ruch.

F ron t zachodni: Pod P iłką rozpędzono patro l niemiecki, ipizyczem  zdo
by to  jeden. kar. m asz. i w zię to  jeńców-'. Pod Kami-onną i G rudnem  utarczk i 
z patrolam i nie-miieckiemi. Kamionnę i M ónkowo -obrzucił n ieprzy jaciel minami.

F ron t południow y: Na M yjomioe .padło k ilka .min. Z resz tą  p ró cz  dro
bnych u tarczek  na całym  froncie spokój.

192. (363). W a r s z a w a  9. VI. 1919 r. 
Front galiciyjsko-wołyński: W  Galicji Wschodniej spokój 
Na W ołyniu bezowocne ataki bolszewickie na nasze po

zycje na zachód od Radziwiłłowa.
Na północ od Rafałówki utarczki naszych patroli z uzb-ro- 

jonemi bandami chlopskiemi.
Front Poleski: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Udatńym wypadem  na wieś

Oharewi-cze oddziały wileńskiego' pułku zadały bolszewikom 
bardzo ciężkie s tra ty  w  zabitych i rannych, przytem  zdobyto 
karabiny m aszynowe i wzięto jeńców.

Pozatem  na całym  froncie wzmożona działalność w y 
wiadowcza.
150. (364). P - o z n a ń  9, VI. 1919 r.

F ron t pó łnocny: Na -odcinku kujaw skim  nieprzyjaciel o-brzucił minami 
nasze p-ozycje. W  centrum  frontu ożyw iona działalność silnych patro li nie
mieckich. Na lew em  sk rzydle  o-gień karab inow y.

F ron t zachodni: A rty leria  niem iecka ostrzeliw ała  w  no-cy Kfon-owiec 
i Mortk-owo. Poizą-tem prócz -drobnych u tarczek  spokój.

F ro n t południow y: Na odcinku -rawickim i krotoszyńskim  -odparto- liczne 
patro le  w yw iadow cze.

193. (365). W a r s z a w a  10. VI. 1919 r. 
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji Wschodniej poza roz-

brojaniem luźnych band ukraińskich bez zmiany.
Na Wołyniu na całym froncie Utarczki patroli.
Front poleski: Oprócz wzmożonej akcji wyw-iadow-czej

spokój.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym oddzia

ły nasze śmiałym w ypadem  rozbiły bolszewików pod K ozaczy 
zna i Duda, biorąc 300 jeńców, 4 karab iny  maszynowe i znaczne 
tabory.

Na reszcie frontu zmian nie było.
151. (366). P - o z n a ń  10. VI. 1919 r.

'F-romt -północny: Pod O śniszczew em . Rudą, Lipą. Konaram i i W rzesz-czy- 
ną odparto  patro le  niem ieckie. Pozycje  nasze -pod Tar-kowem nieprzyjaciel 
silnie -ostrzeliw ał z m io taczy  -min i karab inów  -m-asizy-n-owyoh. Na linji -kolejowej 
P ila  —B ydgoszcz w  dalszym  ciągu rućh ożyw iony.

F ron t zachodni: P-o-d Kolnem. Kamionną, Grójcami, P ierzynam i i Pa-



w łow icam i ogień patroli niem ieckich. Grójce, Chobfenice i drogi p rzydrożne 
b y ły  pod silnym  ogniem d z ia ł i m io taczy  min.

F ron t południow y: Spokój.

194. (367). W a r s z a w a  11. VI. 1919 r.
Front galicyjski: W  Galicji Wschodniej silne ataki bolsze

wickie na nasze pozycje na południe od Radziwiłłowa odparto 
ze stratami dla nieprzyjaciela, pozatem ważniejszych zmian nie 
było.

Na Wołyniu oddziały nasze zajęły ponownie Mułczyce nad 
Styrem , wypierając  bolszewików poza rzekę.

Front poleski. Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

152. (368). P o z n a ń  11. VI. 1919 r.
F ro n t północny: W ieczorem  odparto  kontratakiem  dw ukro tny  atak  

n iep rzy jaciela  na W rzeszozynę. Na Bąboiin, W ielow ieś i L ukaszew o ogień 
m io taczy  min, ,P ozatem  ożyw iona działalność patroli niem ieckich w yw iadow 
czych . Na linji kolejow ej P iła  — B ydgoszcz w  dalszym  ciągu znaczny  ruch.

F ron t zachodni: W  nocy odparto  liczne patro le  niem ieckie na całym  
froncie. Na pozycje nasze pod K opanieą silny ogień działow y.

F ro n t południow y: W ieczorem  ostrzeliw ała  a rty le r ią  niem iecka O sto
je. Na imfiych odcinkach prócz zw ykłej strzelan iny  spokój.

195. (369). W a r s z a w a  12. VI. 1919 r.
Front galicysko-wołyński: Bez zmiany.
Front poleski: Pod Pińskiem obustronna działalność a r ty 

lerji, pozatem spokój.
Front litewsko-białoruski: Oprócz ożywionej działalności 

wywiadowczej na całym froncie! bez ważniejszych zmian.
153. (370). P o z n a ń  12. VI’. 1919 r.

F ron t północny: W  nocy  uderzy ł n ieprzy jaciel na Sitróżewo i zdołał w ta r
gnąć do w s i  W yparto  go kontratakiem . Zauważono, że podczas ataku 
żołnierze m ® ! polskie o rzełk i i  kokardy . Na Bąboiin i Żeleićhlin ogień mio
taczy  min, P ozatem  ożyw iona działalność patroli niemieckich.

F ron t izachodni: O dparto  atiaki niem ieckie ma Jez ierzyce, Mortoowo o b 
rzucił n ieprzyjaciel minami. Na innych odcinkach bez zmiany.

F ron t południowy': Na odcinku raw ickim  i k ro toszyńsk im  oprócz zw y
kłej strze lan iny  spokój._ W  kępińskicm  u ta rczk i patroli.

196. (371). W a r s z a w a  13. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-w ołyński: W  rejonie Tłumacza rozbrajają

nasze oddziały uzbrojone bandy' chłopskie, grabiące okolicę.
Pod Radziwiłłowem, prowadzone przez bolszewików od 

kilku dni, bezowocne ataki ustały.
Pod Mułczycami nad  Styrem  ciężkie walki z atakującym 

nieprzyjacielem.
.Front poleski: Na południowym odcinku ożywiona działal

ność wyw iadow cza, pozatem bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Nasze oddziały śmiałym okręż

nym  atakiem rozbiły bolszewików w Wołożynie, biorąc kilku
dziesięciu jeńców i zdobywając 4 karabiny m aszynowe, nieprzy
jaciel uciekł w  popłochu, a oddziały nasze, po spełnieniu zadania, 
cofnęły’ się na  dawne stanowiska.

—- 120 —
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Na południowy’ wschód od Smorgoni oddziały nasze śmia
łym wypadem  rozbiły bolszewików pod Bienicą. W. nasze ręce 
wpadło 75 jeńców i 2 karabiny m aszynowe.

Na odcinku zachodnim niemcy rozpoczęli ewakuację Su
walszczyzny i Augustowskiego,
154. (372). P o z n a ń  13. VI. 1919 r.

F ro n t pó łnocny: Pod Lukasz-owem, R uda i Polichnem  oraz M arcinko- 
w etn o dparto  p a tro le  niem ieckie. Z El-semsee pod R ynarzew em  -w ypad .silny 
a tak  n ieprzyjacielski nasze posterunki poparty  a rty le r ia . Pozycje  nasze pod 
T arkow em  i M ilew em -ostrzeliw ał n ieprzyjaciel w  południe i w  nocy z mio
taczy  min. Na lew em  skrzydle  spokój.

F ron t zachodni: Na odcinku leszneńskim  w zm ożona działalność w y 
w iadow cza n ieprzyjaciela. Pod P-o-trzebowem i Jez ierzycam i rozbito  p a tro le  
niem ieckie. Na innych -odcinkach p rócz  zw ykłej strzelan iny  spokój.

F ron t południow y: P rócz  drobnych  u tarczek  w  raw ickiem  i kępińs-kiem 
spokój.
197. (373). W a r s z a w a  14. VI. 1919 r.

Front galicyjsko-wołyński: Oczyszczanie okolicy Tłumacza
z band ukraińskich postępuje.

Na północ od Dniestru wojska gen. Pawlenki pomimo po
wziętych zobowiązań do zaprzestania wałki,, uderzyły  na pozy
cje nasze nad Złotą Lipą i południe od Jeziernej. Walki, w toku.

Nad Styrem  pod Rafałówką obustronna działalność a r ty 
lerii.

Front poleski: Oddziały pułku 3 ul. w  śmiałym ataku po za
ciętej walce zajęły Łohiszyn. kładąc stukilkudziesięciu bolszewi
ków trupem.

W zięto do niewoli przeszło 100 jeńców, w  tern dowódcę
pułki i dwóch dowódców kompanii j zdobyto 6 karabinów m a
szynowych i w iększa ilość amunicji.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
155. (374). ■ P o z n a ń  14. VI. 1919 r.

F ron t północny: Na odcinku kujaw skim  w  ,n-ocy ogień 'm iotaczy min.
O dparto  a ta k  -pół-kompa.nji nieprzyjacielskiej na Budziaki. W zdłuż Noteci 
oraz. po-d- K ow alew em  i Liptaami ożyw-i-on-a działalność pa-tro-li- n-ie-mi-e-ckich. 
W ładysław ow o ostnzeli-wala a r ty le r ia  n ieprzyjacielska.

F ro n t zachodni: O dparto  -dwa atak i na posterunki nasze pod Kaszczo- 
-rem. Na innych odcinka-ch -beż zm iany.

Fr-ont południow y: S łaba działalność b-oj-owa.

198. (375). W i a - r s z a w a  15. VI. 1919 r. ,
Front galicyjsko-wołyńskf: W  Galicji Wschodniej na połu-

dnio-zachód od Tarnopola walki z atakującemi wojskami gen. 
Pawlenki trwają.

Na W ołyniu bez zmiany.
Front poleski: Artylerja nieprzyjacielska wznowiła działal

ność na odcinku Jasiołdy.
Front litewsko-białoruski: W ypad  nieprzyjacielski na na

sze posterunki na linj-i Snów — Chwojowa odparto.
Na całym froncie pozatem stała działalność wywiadowcza.

156. (376). P o z n a ń  15. VI. 1919 r.
F ron t ipółinoeny: A tak k-omipa-nji niemieckiej pod T arkow em , .podjęty po



silne-m przygotow aniu  arty lerjsk iem  odparto  ogniem. W  nocy uderzy ł nie
przyjaciel zniacznemi' siłam i n a  Zam ość i w targną ł do wsi. K ontratakiem  ode
brano straconą  pozycję. W zdłuż Noteci ożyw iona działalność patroli nie
przyjacielskich.

F ron t zachodni: Bez zmiany.
F ron t południow y: Drobne u tarczk i patro li.

199. (377). • W a r s z a w a  16. VI. .1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji Wschodniej walki

trawają dalej.
Na W ołyniu nieprzyjaciel atakował dwukrotnie nasz p rzy

czółek m ostow y w Rafałówce.
Ataki odparto, zmuszając przeciw nika do ucieczki w  po

płochu.
Front poleski: Oprócz zwykłej działalności artylerji i pa

troli w yw iadow czych  — bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

157. (378). P o z n a ń  16. VI. 1919 r.
F ront północny: Pod Tupadłam i. M ilewem, Jak to row em  i Dęto kwikiem 

nocą silny ogień a rty le rji niem ieckiej. W czoraj rano a tak  p rzew ażających  sił 
niiieiprzyjacielskiich wypiarł nasze posterunki z Cegielni pod T urzą. W  k o n tra ta 
ku odebrano  m iejscow ość po. dłuższej w alce. W  okolicy Jak to row a i Jelenia 
ożyw iona działalność patro li niemieckich.

F ro n t zachodni: Na ' odcinku leszczyńskim  utarczk i patroli. Pozatem
spokojnie.

F ront południow y: P rócz  zw yk łych  utarczek  bez zmiany.

200. (379). W a r s z a w a  17. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W ojska nasze w Galicji

Wschodniej trzym ają  silnie świeżo zajęte pozycje, odpierając 
wszystkie  ataki ukraińskie.

Na odcinku Brzeżami znienacka napadnięty pułk 9 p. legio
nów  odparł -stanowczym kontratakiem nieprzyjaciela i rozpro
szył go, biorąc jeńców i karabin m aszynow y oraz zadając mu 
ciężkie s tra ty  w zabitych i rannych.

Na W ołyniu walki w  rejonie Raiafówki i Kołek.
Front poleski: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Poza działalnością patroli w y 

wiadowczych spokój.
158, (380). P o z n a ń  17. VI. 1919- r.

F ron t pó łnocny: Na odcinku kujaw skim  ożyw iony  ogień m iotaczy min. 
Z resz tą  prócz drobnych u tarczek  spokój.

F ron t zachodni: Pod M iałą o strze liw a ł nieprzyjaciel nasze pozycje. 
Na odcinku leszczyńskim  działalność patroli.

F ron t po łudniow y: Bez zm iany.

201. (381). W a r s z a w a  18. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: 16 b. m. została podpisana przez

obustronnych delegatów umowa, mocą której z dniem 21. b. m. 
o 6-ej rano kroki nieprzyjacielskie między wojskami ipolskiemi 
mają być zaprzestane. Jako tym czasow a litują rozgraniczenia 
została ustalona lin ja Załoźcę — Kozowa — Zastawce — Złota 
Lipa — Niżniów — Niedźwiska; wymienione miejscowości po
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stronie polskiej. O ile ukraińcy 21. b. m. ten warunek spełnią 
rozpoczną się rokowania o rozej-m.

W  Galicji Wschodniej silne ataki ukraińskie na wschód i po- 
hidnio-wschód od Brzeżan odparto z cięż kie mi stratami dla nie
przyjaciela.

Na południe od Brzeżan aż do Dniestru pomyślne dla nas 
utarczki z patrolami ukraińskiemi.

Na Wołyniu nad S tyrem  na północ od Rafałówki walki 
z atakującemi oddziałami bolszewickiemi, które pod Malczyca
mi przepraw iły  się przez Styr.

Front poleski i litewsko-białoruski: Bez zmian.
159. (382). P o z n a ń  18 VI. 1919 r.

^Fro-n-t -północny: -Przez cala n-oc gw ałtow ny ogień .artylerii niemieckiej.
na Rudę. Flo-rentynowo i Zam ość. Na innych odcinkach bez zm iany.

F ron t zachodni: P aw łow ice  obrzucił nieprzyjaciel -min-a-mi. W  centrum  
frontu działalność patro li niem ieckich i żyw a strzelanina, p rzy tem  b y ły  s tra ty  
w  ludności cywilnej.

F ron t południow y: N-a odcinku rawicki-m odparto  liczne zacz-epki patroli 
niem ieckich. Na innych odcinkach słaba  działalność bojow a,

202. (383). W  a r s z  a w  a 19. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-w ołyński: Na froncie galicyjskim większe

zmiany nie zaszły. W 1 rejonie między Brzeżanami a U p i tą  od
działy ukraińskie, które przejściowo zajęły Mieczyszczów, zo
sta ły  naszym kontratakiem wyrzucone cło swych pozycyj w yj
ściowych.

Na Wołyniu nasz improwizowany pociąg pancerny podsu
nął s ię 'd o  Klewania, gdzie rozproszył oddziały bolszewickie 
oraz zagarnął lokomotywę i kilkanaście pełnych wagonów. 

Front litewsko-białoruski i poleski: Spokój.
160. (384). P o z n a ń  19. VI. 1919 r.

F ro n t północny: A rty lerja  niem iecka o-strzetiwała Br-o-mewo, Dobrogoś- 
cice, Mil-ewo. Rudę i Zamość. Na T arkow o i D ąbrów kę silny -ogień lcarab. 
m aszyn. W zdłuż średniej Noteci ożyw iona -działal-mość w y w iadow cza  n ieprzy
jaciela. Silniejsze -patrole -odparto- -pod Jeżew em , K ow alew em  i W ęglew em . 
Na -prawem skrzydle zn-aczna działalność lo tników  niem ieckich. >Na inj.i -kole
jow ej P ila  — Bydgos-zcz w  dalszym  ciągu w zm ożony ruch.

Fro-nt zach-odni: Po-d Chobie-ni-cami odparto  zaczepki patroli n iep rzy ja
cielskich. Z resz tą  p ró cz  zw ykłej strzelan iny  nic n-owe-g-o.

F ront połud-n-io-wy: Na odcinku -rawicki-m i krotoszyńskim - -naogół spo
kój. Na lewe-m skrzydle u tarczk i -pod Zm yśloną Parzynows-ką, N-ow-rate-m 
i Kierznem.

203. (385). W a r s z a w a  20. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-w ołyński: Generalny atak ukraiński na,

linji Mieczyszczów — Brżeżany — Dryszczów odparła 3 dy
wizja legionów z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela.

Na południe od Brodów nieprzyjaciel w  dalszym ciągu 
ostrzeliwał nasze pozycje z dział dalekonośnych.

Na Wołyniu Kołki, które przejściowo b y ły  zajęte przez 
uzbrojone .bandy chłopskie, zostały z powrotem  przez oddzia-ly 
nasze odzyskane.
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Front poleski: Nad Jasiotdą w zm ożona działalność artylerii 
nieprzyjacielskiej.

Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.
161: (386). P o z n a  ń 20. VI. 1919 r.

F ron t półn-o-cny: Na odcinku kujaw skim  i .nad dolną N otecią odparto  
w  kilku m iejscach patro le  niem ieckie. Krążko-w-o i  Zduny n ieprzy jaciel ob
rzucił minami. W ieczorem  a rty le r ia  niem iecka ostrze liw ała  nasze .pozycje 
m iędzy R udą a  Zamościem. Na P a te re k  p rzez  ca łą  noc silny ogień k a ra b i
nów  m aszynow ych . Z resz tą  spokój.

F ron t zachodni: O żyw iona czynność  w yw iadow cza n ieprzyjaciela pod 
K am ionną i na odcinku leszczyńskim . Z resz tą  p rócz  zw ykłej strzelan iny  spokój.

F ron t południow y: Żołędnicę n ieprzyjciel obrzucił minami. Z resztą 
nic now ego.

204. (387). W a r s z a w a  21. VI. 1919 r. '
Front galicyjsko-w ołyński: Dowódca armji ukraińsko-ga- 

licyjskiej zawiadomił Dowództwo frontu galicyjskiego, że umo
wę o zawieszenie broni, która zaw arta  została przez wojskową- 
delegację atam ana Pe t lu ry  a wojskową delegację Naczelnego Do
w ództw a wojsk polskich, nie uw aża dla siebie za,obowiązującą, 
wobec czego zawieszenie broni zostało znowu zerwane ze s tro 
ny ukraińskiej.

Akcja bojowa na całym froncie trw a  dalej; oddziały ukraiń
skie w  Galicji, potajemnie zasilane i wzmacniane przez Petlurę, 
atakują w  dalszym ciągu przew ażającem i siłami nasze wojska.

Pod naporem Ukraińców po ciężkich kilkudniowych wal
kach, zostały opuszczone Brzeżany, dalej na północny wschód 
aż po Radziwiłłów wojska nasze odpierają w  dalszym ciągu 
uporczyw e ataki nieprzyjaciela.

Na południowy zachód od Brzeżan pułk 14 p. b raw urow ym  
atakiem zdobył wzgórze Popielicha, biorąc jeńców i zdobywając 
3 karabiny maszynowe. Kontratak nieprzyjacielski, w  ceju od
zyskania tej pozycji z k rw aw em i stratami dla nieprzyjaciela zo
stał odparty.

W zdłuż Narajówki aż do Dniestru — utarczki patroli.
W  rejonie na południe od Radziwiłłowa stwierdzono współ

udział Ukraińców i bolszewików w akcji przeciw nam.
'Na- Wołyniu pod Świszczowem, Pianiami i Hołobami u ta r

czki patroli.
Front poleski: Silny atak bolszewicki ina Łohiszyn został 

z krwawem i stratami dla nieprzyjaciela odparty.
Nad Jasioidą silna działalność artylerii nieprzyjacielskiej.
Front litewsko-białoruski: Silny oddział bolszewicki z a r 

tylerią po kilkakrotnych atakach zajął chwilowo Postawy, skąd 
jednakże naszym kontratakiem został wyrzucony.

Na reszcie frontu spokój.
162. (388). P o z n a ń  21. VI. 1919 r.

F ro n t pó łnocny : Na odcinku kujaw skim  w  nocy  ożyw iony  -ogień a r ty 
lerii niem ieckiej. Na innych odcinkach .prócz drobnych u ta rczek  spokój.

F ron t zachodni; Na ca ły m  froncie słaba dzj-ałaluo-ść bojow a. Pod K rzyż- 
kowe-m -ogień m io taczy  min na nasze pozycje.
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F ro n t po łudniow y: Pod Ostojam i i D ąbrow ą odpędzono patro le nie-
J m ieckie. Pod Swiibą (podczas u ta rczek  patro li zdobyto  jeden 'karabin ma-
■ szynow y. ■ " f ■ ■

205. (389). W  a r s z a w . a  22. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Na całym froncie w  Galicji

Wschodniej walki trwają.
Na odcinku frontu matpółnoc od Rohatyna wojska nasze w y 

cofują się planowo na nowe pozycje bez większego naporu ze 
strony nieprzyjaciela.

Podczas przeprowadzania nakazanego odwrotu oddziały 
nasze w  rejonie Pom orzany — Rohatyn rozbiły nacierającego 
w tym kierunku nieprzyjaciela, biorąc większą ilość jeńców 
i kilka karabinów maszynowych.

Na W ołyniu bez zmiany.
Front poleski: Bez zmiany.
Front litewsko-białoruski: Ataki bolszewickie na nasze po

zycje pod Postaw am i odparto; ipozatem na  froncie pomyślne dla 
nas utarczki patroli i oddziałów wyw iadow czych.
163. (390). P o z n a ń  22. VI. 1919 nJ.

F ro n t pó łnocny: P rzez  całą noc ostrzeliw ał nieprzyjaciel głów nie a r
ty le rią  i m iotaczam i min K arczów kę, Doibrogościce, T arkow e, P a łezy n  i Je 
żew o, używ ając  pr-zytem pocisków  gazow ych. A tak  na  MilewoAi Tarkorwo 
odparto. P od Zam ościem  słaby  ogień działow y. Na innych odcinkach b ez  
zmiany.

F ro n t zachodni:: Po-d Cbobienicam i obrzucił .nieprzyjaciel’ minami nasze 
pozycje. Z resz tą  słaba  działalność bojow a.

F ro n t południow y: Pod O stojam i i Szkaradow em  ogień a rty le r ji n ie 
mieckiej. P ozatem  spokój.

206. (391). W  a r  s z a w  a 23. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji ma caiym froncie

chwilowo większej działalności bojowej nie było.
Na Wołyniu pod Rafałówką atak nieprzyjacielski, p row a

dzony znacznemi siłami, załamał się w ogniu naszej artylerji i k a 
rabinów maszynowych. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

Front poleski: Bolszewickie statki opancerzone zaatako
w ały  nasze ippzycje nad Prypeeią pod Poroścem  i1 Kocza.no- 
wiczami, — po krótkiej w alce zmuszono1 je do odwrotu.

Front litewsko-białoruski: Ataki nieprzyjacielskie na P o s ta 
w y  trw ają  dalej przy siilnym współudziale artylerji, — wszystkie 
ataki odparto, przyezem w jednym naszym kontrataku vtzięto 
kilkudziesięciu jeńców oraz zdobyto 3 karabiny maszynowe.

Na innych odcinkach frontu spokój.
21 czerw ca obydwie stacje Mińska były  bom bardowane 

z powodzeniem przez naszych lotników: poruczników Wilmana, 
Kryńskiego, podporucznika Kuczyńskiego i sierżanta Zagaseka.
164. (392). P o z n a ń  23. VI. 1919 r.

F ron t pó łnocny: Na praw em  skrzydle  i w  centrum  nocą ożyw iony 
ogień a rty le rji niem ieckiej, zw łaszcza  \pod R ojew em , T arkow em  i Zamościem. 
Z resztą p rócz  zw yk łych  u tarczek  sy tuacja  bez zm iany.

( F ro n t zachodni: S łaba  działalność w yw iadow cza i 'u tarczki patroli.
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F ron t południow y: W  kępińskie,m ogień działow y na Myiiomice oraz obu
stronna działalność w yw iadow cza. Na innych odcinkach spokój.

207. (393). Wi a r  s z a  w  a 24. VI. 1919 r. 
Front galicyjsko-w ołyński: Silne ataki ukraińskie pod Jan-

czynem i W olkow em  (na południe od Przem yślan) zostały przez 
pułk 8 p. leg. z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela odparte. 
W  walce tej wzięliśmy przeszło 100 jeńców.

Silne walki w rejonie między Bursztynem  i Rohatynem 
w toku.

Na Wołyniu na odcinku Czartorysk — Rafałówka utarczki 
placówek.

Front ooleski: Spokój.
Front litewsko-białoruski: Pod Postaw am i silna działalność 

artylerji nieprzyjacielskiej, pozatem na froncie bez zmiany.

165. (394). P o z n a ń  24. VJ. 1919 In.
F ron t pó łnocny: Na odcinku kujaw skim  w  dalszym  ciągu ogień arty lerji 

n iem ieckiej. W  nocy udzerzy ł n ieprzyjaciel na  Cegielnię i B rzósk i i  zajął c zę 
ściow o o sta tn ią  m iejscow ość. W yparto  go kontratak iem . Pod P a te rk iem  ujęto 
patro l niem iecki z oficerem  na czele. Na innych odcinkach hez  zmiany.

F ro n t zachodni: P rócz  drobnych u tarczek  spokój.
F ron t po łudniow y: W  ikępińskiem obustronna działalni,ość w yw iadow 

cza. M iędzy P odzam czem  a W ieruszow em  udarem niono próbę n ieprzyjaciela 
p rzejścia  p rzez  P rosnę. W ieczorem  ostrze liw a ła  a r ty le r ja  n ieprzyjacielska 
W ieruszów  i w znieciła  pożary  w  m iasteczku. Na innych odcinkach spokój.

208. (395). W a r s z a w a  25. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Na froncie galicyjskim w zm o

żona działalność bojowa; trzykro tne  ataki ukraińskie na Ostrow- 
czyk Polny odparto z krwawem i stratami dla nieprzyjaciela. Od
działy nasze w  kontrataku dotarły  i obsadziły Bełżec i Bużek.

Odparto' również atakujące odziały ukraińskie w  rejonie 
Gołogón Ukraińcy ponieśli tutaj ogromne s tra ty  w  zabitych 
i rannych, tracąc przytem jeńców i karabiny maszynowe.

Między Rohatynem i Bursztynem, walki trwają.
Na W ołyniu pod' Rafałówką s laby  ogień karabinowy.
Front ooleski: Bez zmian.
Fńont Iitewsko-b‘|ałoruski: Ożywiona działalność w yw ia

dowcza ze strony nieprzyjaciela w  rejonie Korelicz, pozatem na 
froncie spokój.
166. (396). P o z n a ń  25. VIi 1919 r.-

F,rorat północny: A rty leria  n ieprzy jacielska ostrze liw ała  w  nocy Budzia- 
ki, Zam ość i W ęglew o. Na północ od B udzynia i pod W ęglew em  u tarczk i 
z patrolam i nieprzyjacielskiem u-

Front zachodni: Pod Grudniem i W ęgielnem  s ta ły  ogień m iotaczy min. 
P ozatem  bez zmiany.

F ron t po łudniow y: W  kępińskiem  w  dalszym  ciągu ożyw iona działal
ność a rty le r ji niem ieckiej i patro li. Na innych odcinkach u tarczk i z patłfclami 
niemieckie,mi.

209. (397). W  a r  s  z a w  a 26. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  walkach wczorajszych mię

dzy7 Rohatynem a Bursztynem  nieprzyjaciel poniósł ciężkie s tra 
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ty: wzięliśmy 200 jeńców, 6 karabinów m aszynowych i tabory.
Dalsze walki w tym rejonie w  toku.
Na odcinku Dniestru między Niezwiskami a Ostrowcem 

spokój.
Na W ołyniu ponowne ataki bolszewickie na Rafałówkę nie 

miały powodzenia.
Front poleski: Nad Jasiołdą i na odcinku południowym fron

tu wzmożona nieprzyjacielska działalność wywiadowcza.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

167. (398). P o z n a ń  26. VI. 1919 ń
F ro n t półn-o-cny: Na odcinku kujaw skim  i pod W ęglew em  w  dalszym  

ciągu działalność .artylerji nieprzyjacielskiej. Z resz tą  p rócz zw yk łe j s trze la 
niny spokój.

F ron t zachodni: D robny  ogień i słaby  ogień .miotaczy min; P ozatem  
bez zmiany.

F ron t po łudniow y: Ogień a rty le rji niem ieckiej na pozycje nasze pod Ku
beczkam i, Swo,rowem. Torzyńce-m i R zetnią. P od  Tekliiiowem  rozbito patrol 
niem iecki, b io rąc  jeden karab in  m aszynow y. O dparto nocny a ta k  n ieprzy ja
cielski n a  Sow y i Ostoje.

210. (399). W a r s z a w a  27. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji na północnym odcin

ku frgntu uporczywe walki trw ają; silne ataki ukraińskie w re 
jonie: Gofogóry, Młyn Biliński, Basowa i Ładańce odparto.

Na południowym odcinku obustronna działalność w y w ia 
dowcza.

Na W ołyniu bez zmiany.
Front poleski: Nad Jasiołdą silne utarczki placówek.
Front litewsko-białoruski: Na froncie bolszewickim spokój.
Oddziały niemieckie na południe i wschód od kanału Augu

stowskiego rozpoczęły ewakuację okupowanego terenu, — nasze 
oddziały postępują za nimi. obsadzając opuszczone przez niem- 
ców miejscowości.
168. (400). P o z n a ń  27. VI. 1919 r.

F ron t północny: Na odcinku kujaw skim  silny .ogień działow y na nasze 
Poszycie pom iędzy Bu-dziaika-mi a D ąbrów ką. Pod D ąbrów ką, Dębiną, Zamo
ściem. C-h-obie linem i P aterk iem  odparto  silne -patrole niemie-ckie. Zam ość 
ostrze liw ała  ip-rzez godzinę -gwałtownie a rty le r ja  niem iecka. Na Ofelję i W ę- 
g lew o padło kilkia min. Na ‘lew em  skrzydle spokój.

F ron t zachodni: W  -okolicy Z bąszynia całą noc ożyw iona działalność 
•artylerii niem ieckiej. Miamow-iee, P ierzyny , Noiwy D wór, Łom nica i Ghobie- 
Mice by ły  pod silnym  o-gniiiątn -dział i m io taczy  min. N asza a rty le r ia  "odpowie
działa  kilkom a strzałam i. P-o-d Chobienioami -odparto -atak niemiecki. Pod 
Krzyżkó-wkiem -i Sępolnem slaby  ogień a rty le r ii -niemieckiej.

Na -odcinku leszczyńskim  znaczna -działalność p a tro li niem ieckiech. Od
pędzono je pod M iechcinkiem. Zaw adą, Kąkolewem. Jezierzycam i i Wą~ 
chabnem .

F ron t południow y: Na -odcinku raw iekim , kro toszyńsk im  -i -o-dolano- 
w skim  nao-gól spokój.

Pod Kępnem -w -dalszym -cią-g-u znaczna działalność patroli. Myj-cmteę 
i R zetnię ostrzeliw ała  a rty le ria  niem iecka. W  odw ecie -obrzucono -minami 
Hamulę. Z L igoty, k tó rą  -obsadził n ieprzyjaciel w ypędzono go znowu. Po-a 
Z m ysłow ą Parzy-now ską -odparto patro le  niem ieckie. W ieczorem  ostrzeliw ał 
n ieprzyjaciel Ligotę a rty le r ia  i minami. P ozatem  drobne u ta rczk i i strzelan ina.
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211. (401). W a r s z a w a  28. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji Wschodniej na caiym

froncie trw ają  walki, które rozwijają się dla nas pomyślnie.
Na Wołyniu na odcinku Rafałów ka — C zarto rysk  w ym iana 

strzałów  między placówkami.
Front poleski: Po krótkiej zaciętej walce zajętą została 

przez nas wieś Waliszcze, p rzyczem  zdobyto 3 karabiny m aszy
nowe; na reszcie frontu spokój.

Front litewsko-białoruski: Na całym  froncie żyw a  działal
ność w yw iadow cza i utarczki patroli.

169. (402). P o z n a ń  28. VI. 1919 ri
Front pó łnocny ; Na odcinku kujaw skim  w  dalszym  ciągu znaczna dzia

łalność arty lerii niem ieckiej. Dęlbinkę i Oielję n ieprzyjaciel -obrzucił mimami. 
Na reszcie frontu spokój.

F ron t zachodni: Na odcinku teszneńskim  slaiby ogień m iotaczy min 
i u tarczk i. Z resz tą  be-z zmiany.

F ro n t po łudniow y: S łaba działaln-o-ść pał-roli niem ieckich.

212. (403). W a r s z a w a  29. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: P o 'za trzym an iu  się wojsk na

szych w pianowym odwrocie na linji nakazanej przez Naczelne 
Dow ództw o rozpoczęła się w czoraj w  obecności W odza Naczel
nego kontrofenzywą nasza na całym froncie galicyjskim.

Złam aw szy wszędzie opór Ukraińców, wojska nasze w  cią
gu dnia wczorajszego' osiągnęły linję Sasów — Złoczów — Na- 
rajówka.

P rzez  zajęcie W zgórza na w schód od Halicza, linja kolejowa 
Lwów — Halicz — Stanisławów- jest znowu w naszem posia
daniu.

Nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie s tra ty  w  zabitych i ran 
nych, stracił około 2000 jeńców, około 30 karabinów m aszyno
wych i duże zapasy amunicji.- Dzisiaj w  dalszym ciągu nasze 
wojska postępują naprzód.

Front poleski: W zmożona działalność artylerji nieprzyja
cielskiej nad Jasioidą.

Front litewsko-białoruski: Utarczki patroli w yw iadow - 
czych, pozatem  spokój.
170. (404). P o z n a ń  29. VI. 1-919 r. .

F ro n t pó łnocny: Na odcinku ku jaw skim  i po-d Zam ościem  w nocy  silny 
ogień a rty le r ii niem ieckiej. Na innych odcinkach p rócz drobnych  u tarczek  
bez zm iany.

F ron t zachodni: N ocą ogień działow y na  Jez ierzyce . Z resz tą  b ez  zm iany. 
F-ro-nt -połud-nioiwy: S łaba  dzialaln-ość p a tro li miernie-ck-ioh. Pod Kaw- 

czam i -odparto a-t-aik n ieprzy jaciela  poparty  -ogniem ar-tyler-ji.

213. (405). W  a r s z  a w  a 30. VI. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  obecności W odza Naczel

nego na froncie kontrofenzywą nasza rozwija się w dalszym 
ciągu bardzo pomyślnie. Nieprzyjaciel, zaskoczony naszym po
tężnym: natarciem, cofa się wszędzie, stawiając mniej zacięty opór, 
niż w  p ierw szym  dniu. Zajęte zostały: Brody, Płuhów, Porno-
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rżany i Brzeżany. Wzięliśmy dnia wczorajszego do 1000 jeńców, 
zdobyto również wiele broni i amunicji. Na Wołyniu bez zmiany.

Front poleski: Bolszewicy rozpoczęli dnia 29 czerwca silne 
ataki na całym froncie poleskim; szczególnie silnie atakowane 
były : Łohiszyn i Waliiszcze. Ataki wszędzie z ciężkierni s tra ta
mi dla nieprzyjaciela odparto.

Front litewsko-białoruski: Ataki bolszewickie n a  Sza-
kowszczyznę i na odcinku Ignalin — Daugieliszki. wspierane a r 
tylerią i pociągami pancernemi, odparto. Na reszcie frontu oży
wiona działalność wywiadowcza.
171. (406). 1’ o z. u a  ń 30. VI. 1919 r.

F ron t D ó ln o c n y :  Na odcinku kujaw skim  i ipod Zam ościem  zw yk ły  ogień 
arty lerji .na nasze pozycje. W  centrum  frontu  ożyw iona działalność patroli 
niem ieckich. O dparto  |je nod Jak torow em , Hubmatni, Sypniew em , Ofelją 
i Trzydomaimii.

F ron t zachodni: A rty lerja  niem iecka ostrze liw ała  K aszczór, Paw łow ice, 
W ydartow o  i Sow iny. Z resz tą  bez zm iany.

F ro n t po łudniow y: Pod  K awezam i, Zm yśloną P arzynow ską , T urzą 
i Rzetinią ogień działow y n a  nasze pozycje . Na odcinku rawiiPkiim drobinę 
u tarczki. .

Front galicyjsko-wołyński: Na froncie galicyjskim w  dniu 
wczorajszym chwilowo większej działalności bojowej nie było. 
Główne nasze siły stoją na zdobytych pozycjach, będąc częściowo 
przedniemi oddziałami w kontraakcie z nieprzyjacielem.

Na W ołyniu po całodziennym ostrzeliwaniu ogniem artylerji 
przyczółka mostowego pod Rafalówką, bolszewicy próbowali za
a takow ać nasze pozycje. Atak ten ogniem karabinów m aszyno
wych został odparty.

Front poleski: Całodzienne ataki bolszewickie zostały na 
całym froncie zwycięsko odparte.

Front litewsko-białoruski: Ożywiona działalność wywia
dowcza, przechodząca miejscami na odcinku północnym w zacięte 
walki patro li
172. (408). P o z n a ń  1. VII. 1919 r.

F ron t północny: Na całym  froncie w zm ogła się  dziś działalność bojo
w a nieprzyjaciela. Na odcinku kujaw skim  ostrze liw a ła  ciężka a r ty le r ia  n ie 
m iecka silnie, p rzejściow o pociskam i gazow em i, Żelechłin, Budziaki, Bronie- 
wo, Mi-lewo, T a tk cw o , K rążkow o i D ąbrów kę. W  rejonie budzyńskim  a tak o w ał 
n ieprzy jaciel silnemi oddziałam i dw,ukroi& e K onary po  południu G rabów kę, 
a  w ieczorem  pod osłona m iotaczy nrin Ofelję. A taki odparto  w szędzie ogniem  
lub p rze  d w a  taikami. S tra ty  nasze w ynoszą  k ilkunastu zabitych i. rannych. 
S tw ierdzono, że 4 naszych  rannych  pod K onaram i nieprzyjaciel dobił kolbami.

F ro n t zachodni: Pod Zębówfciem n a  Klonowiec ogień a r ty le r ji n ie
m ieckiej. Pod Kobytlannią i Kolnem odparto p a tro le  niem ieckie.

F ron t południow y: Na odcinku raw iekim  słaby  ogień m iotaczy min 
i drobne u tarczki. Na innych odcinkach spokój.

Front galicyjsko-wołyński: Na całym froncie pomyślne dla 
nas walki na przedpolu osiągniętej linjiii.

214. (407h W a r s  z a w  a 1. VII. 1919 r.

215. (409). W' a r s z a w a 2. VII. 1919 r.

Wojenne  komuni ka t y  p r a s o we  Szt.  Gen.  T. I. 9
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Na Wołyniu wymiana strzałów w rejonie Rafałówki.
Front poleski: Ponowne ataki bolszewickie na całym fron

cie odparto.
Na odcinku południowym kompanja pułku 22. piechoty za

jęła w  kontrataku po zaciętej walce na bagnety wieś Płotnicę.
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany.

173. (410). P o z n a ń  2. VII. 1919 f.
F ron t północny: Pod Lipi-o-nką, R-udą i Jak to row em  ogień m io taczy  

-min n-a nasze pozycje. P od W ielow sią, P łonków kiem  i W ęglew em  odparto  
zaczepki pa tro li niem ieckich. Z resz tą  spokój.

F ron t zachodni: Okolicę Z ębów ka i P aw ło w ic  obrzucił n iep rzy jaciel 
-minaimi. Pod K lonow cem  i K ąkołew em  odparto  -patrole -n-ie-miecki-e.

F ron t -południowy: P o  dłuższej w alce odparto  ataki na Sow y. Pozycje  
mas-ze pod K rotoszynem  o-raz Myjomioe, O strow iec  i K ierzno o s trze liw a ła  sil
nie a rty le r ja  niem iecka. P ozatem  bez zm iany.

216. (411). W a r s z a w a  3. VII. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Wiojska nasze bez większego

oporu ze strony nieprzyjaciela zajęły glównemi siłami linję Pod- 
kamień — Zborów — Kozo w a — Podhajce — Monasterzyska, 
docierając przedniemi oddziałami do S trypy. •

Front poleski: Wo.iska nasze po odparciu a taków bolsze
wickich rozpoczęły kontratak, który  rozwija się pomyślnie. Na 
Wołyniu bez zmiany.

W  walkach wzięto 5 karabinów maszynowych, tabory i jeń
ców, których liczby dotychczas nie stwierdzono.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północno-wschodnim 
wzmożona działalność bojowa, na reszcie frontu utarczki patroli 
wywiadowczych.

174. (412). P o z n a ń  3. VII. 1919 r.
F ro n t północny: Pod Ofelią nocą ogień arty lerii niem ieckiej. Pod Li

pą  odp arto  (patrole niem ieckie. Z resz tą  p rócz silnej strzelan iny  na całym  fron
cie spokojnie.

F ro n t -zachod-nii: P od  Kloinowcem w  ciągu dnia -ogień dział i m io taczy  
min n,a nasze posterunki. Nad W a rta  -pod Lo-m-n-i-cą i Kąko-lewe.m odparto sil
n e  patro le  -niemieckie. W czoraj n-a d rodze  m iędzy  T rzebinia, *-a szosą Ką,ko
le wo — L eszno napadł patro l niem iecki na dw óch naszych  oficerów . Obu 
zab ito  i ograbiono.

F ron t po łudn iow y: Bod Zieloną W sią o d p arto  silne -patrole niem ieckie 
ze znacznem-i s tra tam i dla n ieprzyjaciela. Z resz tą  bez  zm iany.

217. (413). W a r s z a w a  4. VII. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Chwilowo bez zmiany.
Front poleski: Kontrakcja na całym froncie roizwija się po

myślnie; na północnym odcinku osiągnęły nasze oddziały po upor
czywej walce linję rzeki Wiśli-cy, zajmując wsie Zaborowce—Li
sice — Stosza-ny. ua wschodnim odcinku zdobyte zosta ły  pozycje 
nlerzyjacielskie na wschód od Zaozieria. — -w wałkach tych padł 
śmiercią bohaterską podporucznik Frenczak z pułku 34. piechoty.

Walki trwają dalej.
Front litewsko-białoruski: Gromadzące się w  celach ofen- 

zywnych na wschód od Wilna siły bolszewickie, zostały przez



oddziały 1. i 2. dywizji legionów zaatakowane dnia 2. VII. na linji 
W oiożyn—Łosk—T eklinopol.

Po zaciętych walkach oddziiiaiy północnej grupy zdobyły 
Wiile-jkę i Kurze-niec, akcja zaś południowej grupy doprowadziła 
do zajęcia Molodeczna.

Jednocześnie oddziały naszej kawalerji zagroziły ruchem 
flankowym przez Pie-rszaje— Chochlę tyłom-bolszewickim i prze
sunąw szy  się następnie w  rejon Gródka, Krasnego, Olechnowicz, 
oczyszczają przedpola naszych głównych sii z rozbitych band 
bolszewickich.

W  walkach tych wzięto 500 jeńców, 5 dział i. kilkanaście 
karabinów maszynowych.

175. (414). P  o  -z n  a  ń 4'. VII. 1919 r.
F son t północny: N a od-cinku ku jaw skim  or.az pod Zam ościem , Jak to 

row em , D ąbrów ką. K ow alew em  i Ofełją w  nocy  zw yk ły  ogień dział i m io ta
czy min. Na innych odcinkach bez zm iany.

F ron t zachodni: A rty le ria  n iem iecka -ostrzeliw ała po południu i w  nocy 
pozycje nasze pod Jez ierzycam i -or-a-z K ąkołew o i Sew iny.

F ron t po łudniow y: Na odcinku rawiokiim ogień -działowy pod K awcza- 
mi, Zakrzew em , M iejską G órką i Słupią. Po-d Laszczyo-em i Za-borowem -od
p a r to  patro-le niem ieckie.

218. (415). W a r  s z a w a  5. VII. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji Wschodniej wojska 

nasze, wypierając w  dalszym ciągu w  kierunku wschodnim od
działy ukraińskie, dotarły  i obsadziły linję S trypy, w ysuw ając  się 
na jej ws-chodni brzeg.

Pod Glinnąinia zachód od Jeziernej), następnie przy obronie 
przejść przez Koroipiec oddziały ukraińskie stawiały zacięty opór, 
lecz wszędzie zostały rozbite, i cofnęły się w  popłochu.

W  walkach w  dniach 3. i 4. VII. wzięliśmy ogółem 527 jeń
ców, zdobyliśmy 4 -działa, o karabinów m aszynowych i około 500 
karabinów ręcznych.

Na Wołyniu — spokój.
Front poleski: Na całym froncie walki, które rozwijają się 

dla nas bardzo pomyślnie.
Pod Płotnicą odznaczył się ciężko- ranny w tej walce kapitan 

Sapiecha.
Front litewsko-białoruski: Walki ostatnich dni doprow a

dziły do rozbicia 2 b rygad  bolszewickich. Nieprzyjaciel pobity 
i rozproszony wycofuje się na wschód, pozostawiwszy w naszych 
rękach przeszło 800 jeńców, 8 dział, 20 karabinów maszynowych 
i- większą ilość materjalu wojennego.

W  walkach odznaczyły się szczególniej oddziały 1 dywizji 
legionowej pod dowództwem  m ajora  Dąb-Biernackiego, III. ba- 
taljon pułku 5. piechoty legjonów pod dowództwem  kapitana 
Krzyżańskiego, II. bataljon -pułku 1. piechoty legjonów pod do
wództwem  porucznika Kalińskiego i grupa jazdy pod dowódz
twem rotmistrza Bizowskiego i 3. bateria pułku 3. artylerji polowej 
ppd dowództwem  kapitana Dawidajtisa.

— 131 —
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176. (416). P o z n a ń  5.- VEB. 1919 ir.
F ron t północny: Na odcinku kujaw skim  nocą w  dalszym  ciągu działal

ność a rty le r ji n iem ieckiej. S tra ty  w śró d  lu-dności cyw ilnej: jedna dziew czyna 
zabita, jedna ranna. Na innych odcinkach prócz zw yk łych  .zaczepek -patroli 
niem ieckich spokój.

Fron t zachodni: Na-ogół spokojnie.
F ron t południow y: Na Sow y, Zaorł-ę i M irków  ogień -dział i m io taczy  

min. Z resz tą  sp-o-kój.

219. (417). W a r s z a w a  6. VII. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Oddziały nasze zajęły Jeżiernę 

i Kozłów, pozatem na reszcie frontów bez ważniejszych zmian.
Front poleski: Po dwudniowym zaciętym boju została sfor

sowana linja Wiślicy. Nieprzyjaciel, uporczywie kontratakując,, 
cofa się w  kierunku wschodnim.

Obecna -linja nasza przebiega przez wieś Zadubie, Płotnicę, 
Terebeń; dalej wzdłuż Bobryku, Borki, Nowy Dwór, Stoszany. 
Pod Pińskiem zajęliśmy po krótkim, boju wieś Suszyck. Na 
południowym odcinku sytuacja bez zmiany.

Front litewsko-białoruski: Silny atak bolszewicki! na nasze 
pozycje na odcinku Ignalin — Daug-i-eliszki zwycięsko odparty, 
przyczem zdobyto w  kontrataku 1 karabin maszynowy i wzięto 
kilkunastu jeńców.

Na rzece Miadziołce nieprzyjaciel został wyparty  ze s wych - 
pozycji w kierunku Sakowicz, zdobyto tutaj 2 karabiny m aszy
nowe i wzięto 70 jeńców.

Oddziały grupy generała Mokrzeckiego- zdobyły w  ataku 
wieś Lubaszewo i Haneewicze.
177. (418). P  o z n a- ń 6. VII. 1919 -r.

F ro n t pó łnocny: Na odcinku kujaw skim  zw yk ły  ogień dział i- mio-taczy 
min na nasze pozycje . P-o-d K ow alew em  i Ofelją u tarczki.

F ron t zachodni: P od  Krzyżków-kiem -o-gień m io taczy  min. Z resz tą  spo-kój.
F ron t po łudniow y: P-o-d Źołędni-ca, L eśnym  D omem i Granówceim -od- 

• pędzo-n© pa tro le  niem ieckie. N iem cy ranil-i tu jedno dziecko. Żo-łęd-nicę i Ka- 
rolinikowo obrzucił n ieprzyjaciel minami.

220. (419). W a r s z a w a  7. VII. 1919 r.
Front galicyjsko-wołyński: Bez ważniejszych zmian.
Front poleski: Nieprzyjaciel cofa się na całej linji, w y s a 

dzając mosty za sobą.
Oddziały nasze zdobyły na północnym odcinku Pohost t  Ka

mień. na południe zaś od Łunińca — Osowę.
Front litewsko-białoruski: Ożywiona działalność naszych 

patroli wywiadowczych.
178. (420). P - o z n a ń  7. VII. 19-19 r.

F ront północny: W  nocy ostrzeli-wała a r ty le r ia  n-iem-iecka silnie Lu- 
kaszew o, Pło-nków-k-o i Płon-k&wo. -Pod Lipiomką o-dipędzon-o p a tro l niem iecki. 
Na innych odcinkach zw yk ła  strzelanina.

F ront zachodni: Pod Miłosto-wem -i Ern-esty-nowem w  nocy  -s-iln-y -ogień 
m io taczy  min- i u tarczk i z -patrolami niemieokiemi. Z resz tą  bez zmiany.

F ront południow y:Pod  Żołędn-ica-mi i M irkow em  słaba działalność a r ty 
lerji niem ieckiej-i m iotaczy min. Pod Rze-tn-ią odparto silny patrol- niem iecki.
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221. (421). W a r s z a w a  8. VII. 1919 r.^
Front galicyjsko-wołyński: W  odcinku Rafałówki zajęliśmy

po zaciętej walce miejscowości: W arąż, Połonne, Zablocie i sta 
cję kolejową, biorąc jeńców i kilka składów kolejowych z nie- 
uszkodzonemi parowozami.

W 1 Galicji bez zmian. . . . .
Front poleski: Akcja nasza w dalszym ciągu rozwija się 

pomyślnie, oddziały nasze zajęły Bohdanówkę, Łopcze, Poro- 
ehońsk, patrole dotarły do Stolina na południe od Łunińca.

Front litewsko-białoruski: Ataki bolszewickie na odcinku
Święciany odparto. ,

W ysunięte na linji kolejowej Moiodeczno — Połock od
działy zmusiły pod Budsławem do poddania się jadący eszelon 
bolszewicki w  sije 400 ludzi.
179. (422). P o z u n a ń  8. 'VII- 1919 r.

F ron t północny: W  nocy w  dalszym  ciągu ożyw iona działalność a r ty 
lerii niem ieckiej i m io taczy  min, zw łaszcza  pod P łonkow em , P łonków kiem
1 N owym  D worem . O dparto  a tak  n ieprzyjaciela na Ofelję, poparty  ogniem 
m io taczy  min. Z resz tą  bez zmiany.

Front zachodni: Naoigół spokojnie. t
Fron t południow y: Pod Sowami i Zm yśloną P a rzy n o w sk ą  u tarczki z s i -  

nemi patro lam i niem ieakiemi. Zm yśloną P a rzy n o w sk ą  i M irków  ostrze liw ała  
a r ty le r ja  niem iecka.

222. (423). W a r s z a w a  9. VII. 1919 r.
Na odcinku Beresteczko silna działalność artylerji nieprzy

jacielskiej. W  odcinku Rafałówki pomyślne dla nas akcje. Zaję
liśmy Maniewicze, Kolonję Rafałówka, Kolonję Olizarka, Czu- 
dlę, Sopaczów. W| Galicji bez zmian.

Front litewsko-białoruski: Ataki bolszewickie na odcinku 
północnym Ignalin — Daugieliszki odparto, biorąc jeńców,
2 karabiny m aszynowe i tabory.

Front poleski: W  odcinku Łuriińca zajęły nasze oddziały
w ataku Łunino, W ólkę i Widii) or.
180. (424). P  o z  r. a ń 9. VII. 1919 r.

F ron t pó łnocny: Pod  R ojew em , K arczów ką, D obrogoścloam i i Ofetią 
ogień antyterlii niemieidkiiiei, jedeni z. naszych  żo łn ierzy  ranny . W  południe o s trz e 
liw ało  dw óch lotników  Mitlewo i T arkow i) z karab inów  m aszynow ych. Na in
nych  odcinkach bez zm iany. .

F ron t zachodni: P ró cz  słabego ognia działow ego pod K rzyżków kiem  
i zw ykłej strzelan iny  spokój.

F ron t po łudn iow y: Nad O rlą ożyw iona działalność p a tro li niem ieckich. 
W ieczorem  odparto silniejszy a ta k  na K ubeczki i Sw orow o. A rty le rja  o s trze 
liw ała fo lw ark  Gać. S ow y i M irków .

223. (425). W a r s z a w a  10. VII. 1919 r.
Front wołyńsko-galicyjski: W  odcinku Rafałówki bolsze

wicy są w  dalszym odwrocie za rzekę Horyń, oraz z pod Mły
nka i Kołek.

W  Galicji na całym frncie ożywiona działalność w yw ia
dowcza. Na wschód od Buczaeza jeden z naszych oddziałów 
technicznych zniszczy! linję kolejową, przez co uniemożliwił wy-



cofanie się ukraińskiego pociągu pancernego, k tó ry  został przez 
nasze oddziały zdobyte.

Front poleski: Od tygodnia prowadzone pod kierownic
tw em  generała  Listowskiego operacje na Polesiu uwieńczone zo 
s ta ły  zajęciem Łunińca.

Po  zażartej w alce z załogą bolszewicką, zasiloną świeżemi 
■ w yborow ani oddziałami m arynarzy  i chińczyków, nasze wojska 
opanowały ten węzeł kolejowy. Bliższych szczegółów jeszcze 
brak.
181. (426). P o z n a ń  10. VII. 1919 -r.

F ron t pó łnocny: W ieczorem  odparto  a tak  niem iecki n a  Grabówko-. Na 
odcinku ik-ujawskim s łab y  ogień m io taczy  min. Na innych odcinkach -bez zm iany.

F ro n t  z ac h o d n i: N ao g ó ł spoko jn ie .
F ro n t po łudniow y: S łaby  ogień arm atn i n a  M iilków . Zresztą spokój.

224. (427). W a r s z a w a  11. VII. 1919 r.
Front wołyńsko-galicyjski: Na całym froncie nie było po

ważniejszych wydarzeń. Naogół spokój.
Front poleski: Nieprzyjaciel w yparty  z Łunińca cofa się na 

wschód. Wi pościgu zdobyto pod1 Dawid gródkiem1 ipiooiąg pan
cerny. Stacja i miejscowość Łuniniec są silnie zniszczone.

Front litewsko-białoruski: W  odcinku północnym zasko
czono skoncentrowanego w  rejonie Czyżun nieprzyjaciela śmia
łym wypadem, a rozbiwszy go, zdobyto 18 cm. działo i 7 karabi
nów maszynowych, biorąc 100 jeńców.
182. (428). P o z n a ń  11. V1’I. 1919 -r.

F ro n t pó łnocny : P ró cz  -ognia -działaweg-o -i n ieznacznej s-trzelani-ny na 
-całym fron-cie spokój.

Fron/t zacho-dmi: Nad W a rtą  w  okolicy  S ierakow a -odparto1 silne patro le  
niem ieckie. Z resz tą  z w y k ła  strzelan ina.

F-r-om-t -południowy: No-cą -ogień arm atn i i miota-czy m in na odcinku ra-
wi-ckiim -oraz w  kępińskiem . -Po-d G ranow em  odparto, pa tro l niem iecki.

225. (429). W a r s z a w k a -  12. VII. 1919 -r.
Front wołyńsko-galicyjski: W  Galicji na odcinku Strypy

zajęły nasze oddziały b raw urow ym  atakiem Jazłowiec. Roz
biwszy nieprzyjaciela, wzięto 1000 jeńców, w  tem kilku oficerów, 
zdobyto baterję  z 6 działami1, samochód ciężarowy, wielką ilość 
karabinów maszynowych i ręcznych oraz wiele taborów.

W  akcji tej odznaczyli się s-prawnością bojowa i  działalnością 
pułk 31, piechoty i ułani gen. Żeligowskiego.

Front litewsko-białoruski: Ataki- bolszewickie na DÓlnoc od 
Dubrowej (półn. zach. od1 Mińska) zostały kontratakiem odparte, 
przytem  wzięto przeszło 100 jeńców i zdobyto 3 karabiny -maszy
nowe. Ogólna zdobycz na froncie litewsko-białoruskim iza czas 
od 1. do 8. VII. jest następująca: 1840 jeńców, 42 karabiny m aszy
nowe. 9 dział i liczne tabory.

Front poleski: Nieprzyjaciel jest w dalszym ciągu w od
wrocie. Koncentrycznym atakiem naszym  z trzech stron zo
stała zajęta Ła-chwa.



183. (430). P o z n a ń  12. VII. 1919 ,r.
F ron t pó łnocny: Pod Chobielińskim  M łynem  i R om anow em  odparto  za

czepki patroli niem ieckich. Z resz tą  na całym  froncie spokój.
F ron t zachodni: Okolicę Kopaimiey obrzucił n ieprzy jaciel minami. A rty 

leria niem iecka ostrzeliw ała  silnie M orkow o. Na Klonowiec oży w io n y  ogień 
karab inów  m aszynow ych. Na reszcie frontu nic now ego.

F ro n t południow y: Pod Zdunami p rzez  całą  noc strzelanina. A tak  sil
nego patro lu  niem ieckiego na M łynik, złam any ogniem. Z resz tą  sy tuac ja  bez 
zmiany.

226. (431). W a r s z a w a  13. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na południowy wschód od Mo-

lodeczna nieprzyjaciel dalej atakuje nasze pozycje wzdłuż linji 
kolejowej MolodeCzno—Mińsk. Ataki o'dparto z krwawemi s tra
tami dla nieprzyjaciela. W  ciągu 12. VII. bolszewicy ponowili atak 
znacznejszemi silami wzdłuż linji kolejowej koło stacji Olećhno- 
wicze. Walki w  toku.

Front poleski: W  pościgu za cofającym się przeciwnikiem 
oddziały nasze doszły do linji rzeki Łani.

Front wołyńsko-galicyjjski: Na całym froncie akcja w y w ia 
dow cza patroli. W  Galicji naogół spokój. Do meldowanej 12. lipca 
zdobyczy w akcji na Jazłowiee dochodzi jeszcze 500 jeńców, 26 
oficerów z żonami, 120 wozów, .4 kuchnie polowe, kilkaset ka ra 
binów i wielka ilość amunicji.

184. (432). P o z n a ń  13. VII. 1919 r.
F ront północny: W  centrum  frontu, ogień m io taczy  min n a  Fichenau 

i Ofelię oraz u tarczk i z silnemu patro lam i niem ieckiemi, k tó re  odparto, pod 
Chobielińskim  M łynem . Kowalem i Radwanicami. Na innych odcinkach bez 
zm iany.

F ron t zachodni: W  okolicy P on ieca  odparto  w  mocy a tak  półkom panji 
pod Zaw adam i po dłuższej w alce. Pod W aszkow em  odpędzono pa tro le  nie
mieckie. Z resztą  zw yk ła  strzelanina.

F ron t południow y: Pod Szkaradow em  słaby  ogień działow y. Z resztą 
p rócz drobnych u ta rczek  spokój.

227. (433). W a r s z a w a  14. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym odcinku ożywiona

działalność wywiadowcza, poważniejszych starć bojowych nie 
było.

Front poleski: Kontrataki bolszewickie wzdłuż linji kole
jowej Kalenkowicze — Łuniniec odparto.

Front wołyńsko-gałicyjski: Bez zmiany. Pomiędzy mel
dowanymi oficerami, wziętymi do niewoli pod Jazłowcem, znaj
duje się cały sztab 15 b rygady  z wyjątkiem dowódcy.

185. (434). P o z n a ń  14. VII. 1919 r.
F ron t północny: Pod Ofelją, Sypniew em  i: R adw ankam i nocą ogień m io

taczy  min. P od Chobielińskim  M łynem  i M iałą odparto  zaczepki p a tro li n ie
m ieckich.

F ron t zachodni: Pod  K rzyżków kiem  zw yk ły  ogień m io taczy  min. Z resz
tą pr.ócz zw ykłej s trze lan iny  spokój.

F ron t południow y: S łaby  ogień min i zw ykła strzelanina. N asze stra- 
j ty  w  ciągu doby: dwóclh rannych .

— 135 —
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228. (435). W a r s z a w a  15. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie poważniej

szych starć nie było. Ożywiona działalność wywiadowcza.
Front poleski: Ataki nieprzyjacielskie na linji Luboń — La

chowa.
Front wołyńsko-galicyjski: Nad Hpryniem ataki bolsze

wickie odparto, zmuszając nieprzyjaciela do cofnięcia się na 
wschodni brzeg rzeki.

W  Galicji nasza akcja rozwija się pomyślnie. Nasze oddziały 
zajęły -po walce, 15. VII. rano Tarnoipol. Zdobycz wielka jeszcze 
nieprzeliczona.

186. (436). P o z n a ń  15. VII. 1919-r.
F ro n t północny: Pod Cegielnią i Wiśnie-wkiem odparto  zaczepki patroli 

niem ieckich. T arkow o, Rudę i R om anów  ostrze liw a ł n ieprzyjaciel1 z k a rab i
nów  m aszynow ych, K aliskę i T arkow o  z  g ranatn ików  min. Z resz tą  spokój.

F ro n t zachodni: Na okolice G rodna i W ęgielni ogień m io taczy  min. Pod 
Z aw adą odpędzono -patrol nie-miecki. Z resz tą  nic nowego-.

F ron t południow y: Po-d R aw iczem  wzmoż-o-na działalność a rty le rii 
•niemieckiej. Z w łaszcza Zołędnicę, Zakrzew-o i okolica Kona-rz-e-wa b y ły  w ie
czo rem  pod silnym -ogniem dział i m io taczy . Bod Gerl-achoweim -padło 
k-i-lika -mim. P od  Słupią -ostrzeliwał -nieprzyjaciel łudzi, p racu jących  -w polu. 
Bogda!) i -okolicę, k-otowskiei -ostrzeliw ała ar-tvlerja niem iecka. P od  T rzy - 
ikamiani-em- w z ię to  p-a-trol -nie-miecki d-o- n iew oli Na reszcie frontu, spokój.

229. (437). W a r s z a w a  16. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski i poleski: Na .obu fro-ntach nie było

poważniejszych starć.
Front galicyjsko-wołyński: P o  dłuższej przerwie, wyw oła

nej potrzeba dania naszym wojskom wytchnienia, koniecznością 
przegrupowania i uporządkowania naszych tyłów, przeszły ran
kiem 15. VII. wojska nasze zwycięskie do dalszych działań. Nie
przyjaciel, zaskoczony naszym śmiałym, nocnym atakiem na Po- 
powce, stawił silny opór, po krótkiej jednak walce musiał się w y
cofać. Tarnopol już o 3 rano byl w naszych rękach. Nasze woj
ska, łamiąc na niektórych odcinkach opór nieprzyjaciela, w yparły  
go na całej li-nji z zajmowanych dotąd pozycy j 'i  osiągnęły wie
czorem 15. VII. wyznaczoną im linję: Trembowla;—Janów—Tłu
ste. Nasze lotne oddziały, przedostawszy sie na tyły ukraiń
skie, szerzy ły  zamęt i zamieszanie. Nieprzyjaciel, rzucając 
przeciw nam świeżo przybyte  siły, usiłował pow strzym ać na
sze wojska w  pościgu, jednakże bezskutecznie. W ojska nasze 
parły  ukraińców bez wytchnienia, nie dając im czasu na znisz
czenie mostów, które w przeważnej części nieuszkodzone do
s ta ły  się w  nasze ręce.

Rano 16-go ruszyły  nasze wojska w  dalszy pościg za nie
przyjacielem.

Nasza dotychczasowa zdobycz wyno-si: około 2000 jeńców, 
w tern kilku oficerów, 4 działa, 27 karabinów maszynowych, 13 
miotaczy min, 550 wagonów i 43 lokomotywy.
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187. (438). P o z n a ń  16. VII. 1919 r.
F ro n t północny: P rócz  u ta rczek  patro li pod K ow alew em  i O ieiją oraz 

zw yk łe j strzelan iny  na froncie, spokój.
F ron t zachodni: Pod K rzyżków kiem  i W ęgielnią odpędzono patro le 

memifeelkie. W  okolicy H am erni s łab y  ogień m inow y. Z resztą  bez zm iany.
F ron t po łudniow y: Pod Kawczam i, Źotędnicą oraz w  kępińskiem  dzia

łalność a rty le r ji niemieokiei. Z resz tą  naogót spokojnie. v

230. (439). W a r s z a w a  17. VII. 1919 r.
Front poleski: Prócz wzmożonych utarczek patroli nic no

wego.
Front litewsko-białoruski: Bolszewicki atak na Pierszaje 

odparto, zresztą obustronna działalność wywiadowcza.
Front galicyjsko-wołyński: Pościg za nieprzyjacielem do

prowadził nas do zajęcia Zbaraża, Skałatu i Zaleszczyk jeszcze 
w ciągu dnia wczorajszego. Dziś (17. tyli.) rano zajęto Hu- 
siatyn.

• Oswobodzone po kilkumiesięcznej inwazji ukraińskiej, Za
leszczyki w itały  entuzjastycznie w kraczających ułanów. Szybkie 
tempo naszego pościgu oddało w  nasze ręce prawie że nieuszko
dzone linje kolejowe. Nieprzyjaciel usiłował bronić nam przejścia 
przez Seret w dolnym jego biegu, wprowadzając w bój świeżą 
brygadę strzelców siczowych, zagrożony jednak naszym oskrzy
dlającym manewrem, musiał się natychmiast wycofać.

Jeden z bataljonów legionowych zaatakował kolo Czortko- 
w a silniejszy dwukrotnie oddział ukraiński i odrzucił go przed 
front sąsiedniej dywizji, gdzie go w  całości wzięto do niewoli.

Nasze stra ty  są nieznaczne, zdobycz dnia dzisiejszego w y
nosi: 1200 jeńców w tem 8 oficerów, 1 działo, kilka karabinów ma
szynowych, kilkaset karabinów ręcznych. 6 lokomotyw, 84 w a 
gony i materjał telefoniczny.
188. (440). P o z n a ń  17. VII. 1919 r.

F ron t północny: P od  Dębiomkiiem odpędzono p a tro l niem iecki. Z resztą  
zw y k ła  strzelanina.

F ro n t zachodni: Naogól spokojnie.
F ron t południow y: P od Źołędm cą ogień m io taczy  min. W  okolicy 

Jezior oraz pod R zatnią odparto  patro le  niem ieckie.
Nasze s tra ty  w  ciągu  doby: dw óch rannych.

231. (441). W a r s z a w a  18. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  rejonie Sieniawki — na połu

dniowy zachód od Kiecka rozbito bolszewickie bandy, rabujące 
wsie okoliczne. Na odcinku Pi er sz aj a — Radoszkowicze uderzy! 
nieprzyjaciel znaczniejszemu siłami. Ataki zwycięsko odparto, wal
ki w toku.

Front poleski: Obok zwykłej działalności bojowej oddzia
łów wywiadowczych i artylerji — bez zmian.

Front galicyjsko-wołyński: Wczoraj wieczorem t. j. 17. VII.
osiągnęliśmy linję Zbrucza, pędząc przed sobą cofających się 
Ukraińców.

Próby  nieprzyjaciela, mające na celu opóźnienie naszego po
ścigu, spełzły na niczem. Ukraińskie komjpanje techniczne, prze-
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znaczone do wysadzenia mostów, nie zdołały w większej części 
swego zadania wypełnić z powodu szybkiego natarcia naszych 
wojsk. Przez  akcję ostatnich trzech dni została reszta Galicji 
Wschodniej uwolnioną od wojsk ukraińskich.

Ogólna zdobycz na czas od 11. VII. do 17. VII., wynosi 
wedle dotychczasowych obliczeń: 6500 jeńców, w  tern 65 ofi
cerów, 47 dział, 26 miotaczy min, 105 karabihów maszynowych, 
kilka tysięcy karabinów ręcznych, 98 wagonów amunicji, 128 w o 
zów taborowych, 2100 wagonów osobowych i ciężarowych i wiele 
materjału technicznego.
189. (442). . P o z n a ń  1-8. VII. 1919 r.

F ro n t .północny: P od  Dobrogości-cami ,i Węgl-ewem słaby  -ogień dział 
i -miotaczy min,. Na całym  froncie ożyw iona straela-ntna-. Pod R om anow em  
s trze lano  d o  ludności cyw ilnej, pracu jącej w  potu.

Fr-ont za-chodni: P od  Saw inam i odp arto  zaczepki -patroli niem ieckich.
Fro-nt -południowy: W ieczorem  s-itn-y ogień a rm atn i i m io taczy  min na 

Żołę-d-n-ieę i. Karo-lin-owo. Pod Szklia-rką Rrzyg-o-cką i Ostrówoe-m od-parto-pa
tro le niem ieckie.

232. (443). W a r s z a w a  19. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Ataki nieprzyjacielskie, mające

na celu zajęcie Mołodeczna i Wilejki, trwają dalej bez przerwy. 
Dwukrotny atak bolszewicki, podjęty przeważającemi silami, 
wspierany przez liczna artylerję, 2 pociągi pancerne i samoloty, 
został po długiej i zaciętej walce odparty.

Tam', gdzie nieprzyjaciel, dzięki swej przewadze, zdołał 
chwilowo wtargnąć, został b raw urow ym  kontratakiem naszej 
piechoty natychmiast wyrzucony.

Nieprzyjaciel, nie zważając na swe znaczne straty , ponowił 
dziś swe ataki, w  szczególności w  okolicach na południe od Ra- 
doszkowi-cz; walki w  toku.

Inna grupa nieprzyjacielska podjęła przeważającemi s-iłami 
ogólny atak na Wilejkę od strony północno-wschodniej. W  oko
licy Krzywicz i1 Rzeczek rozw inęły  się w-a-lki.

Front poleski: Ataki bolszewickie na południowy-wschód
od Łachwy, wspierane a-rtylerją i -op-aneerz-onemii statkami, zo
stały odparte.

Na reszcie frontu obustronna działalność wywiadowcza, po
zatem bez zmian.

Front galicyjsko-wołyński: Dzień minął bez starć bojo
wych. Poza frontem oddziały nasze oczyszczają teren z roz
bitków ukraińskich i bolszewickich.
190. (444). P  o z u a ń 19. VII. 1919 -r.

F-ro-n-t -północny: W  nocy  -ogień arty lerji i -miotaczy mim n.a Bąbolin, 
T ruszczyznę, Płon-kow-o, B ran iew o  o-r-a-z W ęglow o. Ożywion-a działaln-o-ść sil
nych patro li niem ieckich w rejo-nde Budzynia.

Fro-n-t -zachodni': Pod  Krzyżkówkie-m -o-gień m io taczy  min. Z resz tą  bez 
zm iany.

F-r-ont -południowy: Na -odcinku r-a-wickim słaby  -ogi-eń a rm atn i i- m io taczy  
min. Na -lewem skrzyd le  w zm ożona działalność artylerji- i- silnych ipatrol-i n ie 
m ieckich. zw łaszcza  pod Szklanką Przygo-cką, Li-pn-ikiem, Myjomi-caimi 

[ -i O strów cem . W łasna  a r ty le r ia  zm uszona by ło  d-o- odpowiedzi. -Pod-czas
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ostrze liw an ia  Myjo-mic i O strow ca raniono 6 osób cyw ilnych  oraz uszko
dzono liczne zabudow ania.* N asze s t r a ty  w  ciągu doby: 2 zab itych , 1 ranny.

233. (445). W a r s z a w a  20. VII. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: W  okolicy na północny-wschód

od Wilejki i na odcinku Pierszaje—Radoszkowicze walka trw a  
z niesłabnącą siłą w  dalszym ciągu. Równocześnie zaatakowl 
nieprzyjaciel nasze oddziały w  rejonie puszczy Nalibookiej i na 
linji rzeki Uszy. Bolszewicy otrzymują świeże posiłki. Zacięte 
walki w toku.

Front poleski: Nasze przednie oddziały dochodzą do Tu-
rowa, leżącego na przedpolu naszych linji obronnych. Poza  z w y 
kłą działalnością wywiadowczą i walką artylerji, sytuacja bez 
zmiany. Na całej połaci między Prypeoią a Uborcią, ludność zmę
czona niesłychanym chaosem! rządów bolszewickich, podczas k tó
rych znikły elementarne pojęcia o własności i z powodu zaniku 
pociechy religijnej, tłumnie się garnie do naszych wojsk, prosząc 
o jakiekolwiek^ rządy i władzę;

Front galicyjsko-wołyński: P rzy  oczyszczaniu przez nasze 
oddziały terenu na zachód od Zbrucza ujęto jeszcze 1347 jeńców, 
w  nasze ręce wpadł 1 śamolot nieprzyjacielski.

191. (446). P o z n a ń  20. VII. 1919 r.
1 F ron t pó łnocny : Na L ukaszew o, Pło-nkowo i P łonkow ko ogień m io taczy

min. Pod Bąb-oimem -odparto patro l niem iecki.
F ron t zachodni.: Nad W a rtą  uta-rczki z pa tro lam i niem ieokiemi. Z resz

tą  prócz zw ykłej strzelan iny  spokój.
F ron t południow y: W ieczorem  odparto  a ta k  niem iecki na  Słupnię. Po-d 

O stojam i silny ogień działow y. Sulm ierzyce i Gban-owiec o strze liw a li n iem cy 
silnie z karab inów  ma-s-zynowych. Pr,żytem  -ranion-o jedną -dziewczynę. N,a in
nych odcinkach n-aogół spokojnie.

234. (447). W a r s z a w a  21. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W alki i potyczki na całym fron

cie bolszewickim trwają w dalszym ciągu; szczególnie ciężkie 
walki toczyły się na zachód i północ od Radoszkowicz. W szyst
kie usiłowania wroga do przełamania naszych linji zostały, dzięki 
energji dowódców, wytrwałości i waleczności naszych oddziałów, 
udaremnione.

  Front poleski: Bez zmian.
Front galicyjsko-wołyński: W  Galicji sytuacja niezmienio

na. Liczba jeńców, których ujęto przy oczyszczaniu naszych ty
łów, wzrosła o 496.

Na Wołyniu, na wschód Od Maniewicz na linji Horynia ż y 
wa, obustronna działalność bojowa.
192. (448). P o z n a ń  21. VII. 1919 n

Fr-on-t półn-o-cny: W  wo-cy ostrze liw ała  a r ty le r ja  n-i-em-ieeka i m io tacze  -mim 
silnie Plon-kówko i R-ojew-o, -padło p rzesz ło  200 poci-sków i -min średniego ka~

■ l-iibru. Po-d Li,pi-onką i Wałk-o-wicami odparto  p a tro le  niem ieckie.
F ron t zachodni: -Pod Za-tomą -i Krzyżkówkie-m nocą działalność .-patroli 

Ą niem ieckich. Na Za-tom ogień miot-a-czy min.
F ro n t po łudniow y: Pierzy-ce -obrzucił nieprzyjaciel- -minami. Pod Za-
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orletn , Zm yśloną Pa-rzynow ską i Dąbrowicą odparto  p a tro le  niem ieckie. Na
sze s tra ty  w  ciągu d oby : dw óch rannych.

235. (449). W a r s z a w , a  22. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Intensywność ataków bolszewic

kich na odcinku Raidbszkowicz w  dniu w czorajszym  trochę 
osłabia.

Lokalne ataki bolszewickie, prowadzone z wielką zacie
k ł o ś c i ą  zostały  w  walce1 ma bagnety, z  wielkiemi dla nieprzyjala 
stratami, odparte. Kontratak naszych oddziałów, walczących 
na południowy-zachód od Radoszkowicz, odrzucił nieprzyja
ciela1 ip(o za linję T a ta ry  — Puhaeze.

Na północny zachód od Wilejki odparto k rw aw o  ataki 
bolszewickie.

Front poleski i galicyjsko-wołyński: Sytuacja bez zmiany.
193. (450). P o z n a ń  22. VII. 1919 r.

F ro n t północny: W czoraj rano o strze liw a ła  a r ty le r ja  niem iecka R ojew o 
i- Żelechilita, no-cą ogień m io taczy  m in na Bąjbpjłn. W  nocy z  20 n,a 21 obrzucił 
n ieprzyjaciel mimami Rad-wanki. Na .odcinku ku jaw skim  ożyw iona działalność 
patro li niem ieckich.

F ron t zachodni: P ró cz  silnej strze lan iny  i słabego  ognia min w  oko
licy Zębówfca b ez  -zmiany.

F ron t 'po łudn iow y : P od  Ostojam i ,o strzeliw ała  a r ty le r ja  niem iecka po 
południu przedpole  naszych  pozycyj. Pod G ranów cem  i Zm yśloną L igocką 
zaczepki p a tro li niem ieckich.

236. (451). W a r s z a w a  23. VII. 1919 r.
Front litewsko-białorusk1: Ataki nieprzyjaciela, prow adzo

ne z kierunku B aksz ty  — Borowe i na odcinku W-ołoćki, zostaiy 
kontratakiem! krwawo odparte. Pozatem  na całym froncie oży
wiona działalność artylerji bolszewickiej oraz działalność oddzia
łów wywiadowczych.

Bolszewicy wzmacniają wr dalszym ciągu swe siły.
Front poleski: Bez zmian.
Front galicyjsko-iwołyński: Bez zmiany. Zbiegowie ukraiń

scy przechodzą masowo przez Zbrucz, na naszą stronę.
194. (452). P o z n a ń  23. VII. 1919 >r.

F ron t północny: Na Zduny i Bąbolin słaby  ogień arm atni i m iotaczy 
min. Z resz tą  iprócz drobnych u tarczek  bez zm iany. Pod R om anow em  s trze 
lali n iem cy do ludności1, pracującej w  polu.

F ro n t zachodni: O żyw iona działalność patro li niem ieckich pod Zatom ą, 
Glro-lawemi. M ałem i M/nich,ami, Portbonowem-. Kopainiicą i Saw inam i, Pod 
G m in em  i Jez ierzycam i1 -ogi-eń miotaczy- min.

F ron t po łud n io w y : Pod Stwo-lnem odparto  p a tro l -niemiecki. Na las
pod Ko-narzewem padło kilka min. Z re sz tą rzw y k ła  strzelanina.

237. (453). W a r s z a w a  24. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Podjęto w  ciągu dnia- wczoraj- _

szego ataki bolszewickie na linji rzeki Rybczanki i w  rejonie 
na północ od Radoszkowicz, zostały odparte. Nasza kontrakcja 
z odcinka Pierszaje, doprowadziła nas do zajęcia linji Puhaeze —- 
Krzywicze Wielkie — Raków.

Na reszcie frontów wzmożona akcja bojowa.
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Front poleski: Ataki bolszewickie, wspierane ogniem dzia
łowym  statków pancernych, na odcinku T urow a zostały po kilku
godzinnej walce odparte. Pozatem  bez zmian.

Front galicyjsko-wołyński: Nasze oddziały, stojące pod 
dowództwem generała Zygadłowicza, po umocnieniu się na linji 
Antonówka—Dąbrowica, ruszyły  dnia 20 b. m. na Sarny i zdo
były  ten punkt kolejowy.

Prow adzone ataki bolszewickie, mające na celu odbicie 
Sarn, zostały odparte.

Nieprzyjaciel poniósł znaczne stra ty ; wśród zabitych stwier
dzono wielu chińczyków.

Nasza zdobycz wynosi: kilkadziesiąt jeńców', 5 parowozów 
i 200 wagonowe
195. (454). P - o z n a ń  24. VII. 1919 r.

F ron t północny: P od  Zdunami, R udą i Jak to row em  ogień arm atn i i mio
ta c z y  min,. Pod Liipionką, Tnpadtam i, P a te rk iem  i M argoninem  zaczepki pa
troli niem ieckich.

F ro n t zachodni: Z w ykła strzelanina.
F ron t południow y: Na odcinku kro toszyńsk im  odp arto  silny ipatrol nie

m iecki m iędzy P ierzycarn i i C hachatnią, p o p a rty  ogniem m io taczy  min, ze s tra 
tam i dla n ieprzyjaciela. N asze s tra ty : 1 oficer, 7 żo łn ierzy  rannych. Z resz tą  
maogół spokojnie.

238. (455). W a r s z a w c 25. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Walki toczą się w dalszym

ciągu.
Front poleski: Bez zmian.
Front galicyjsko-wołyński: Oprócz obustronnej-działalności 

bojowej oddziałów wywiadowczych — sytuacja niezmieniona.
196. (456). 1 ’ o z n a ń 251 VII. 1919 ir.

F ron t północny: Ogień arm atn i i m io taczy  min pod R ojew em . W ęgle- 
w em  i Jabłonkow em . Pod R ojew em  spalone gospodarstw o. Pod Paterk iem , 
O strów kiem  i Komarami odiparto patroite niem ieckie. O żyw iona strzelan ina na 
odcinku kujaw skim . W  Łukasz,ewie jedna kobieta  raniona.

F ron t zachodni: W  mocy ogień m io taczy  min pod K rzyżków kiem , M a
łe,mi G rójcam i i Ghiobiieniicarm. M ost p rzez  O brę pod drobiem i cara i zburzony.

F ron t po łud n io w y : Pod  Słupią ogień karab inów  m aszynow ych .
Z resz tą  spokój. N asze s tra ty  -w ciągu doby : 1 ranny.

239. (457). _ W a r s z a w a  26. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  rejonie Radoszkowicz, w zm ac

nia nieprzyjaciel w  dalszym ciągu swe siły posiłkami, nadeszłe- 
mi z Mińska.

Nasza ikon,trakcja na południe od linji Pierś za je — Raldosz- 
kowicze rozw ija  się pomyślnie: po przełamaniu silnego oploru 
osiągnjly nasze oddziały linję Raków — Giirwele — Dąbrową. Po
bity nieprzyjaciel wycofał .się na Zasław, dokąd ściąga posiłki.

Równocześnie sforsowały nasze oddziały przejścia przez 
puszczę Nalibocką i przekroczyły linję Bielica—Naliboki—Tere- 
bejna w kierunku na Derewnię.

W  walkach na północny wschód od Wilejki, wzięliśmy 400 
jeńców i 14 karabinów maszynowych. Na odcinku Baranowicz 
przeszedł nieprzyjaciel do ataku; walka w  toku.
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Zdobycz za czas od 18. do 25. VII. wynosi: 750 jeńców, 
w tern 5 oficerów, 19 karabinów maszynowych i wiele materiału 
wojennego.

Front poleski: Ataki bolszewickie na Turów odparto. 
Front galicyjsko-wołyński: Sytuacja bez zmiany.

197. (458). P o z n a ń  26. VII. 1919 r.
F ron t pó łnocny : Pod W rzeszczym ą w nocy ogień działow y. Tam że 

s trze la li n iem cy do ludności, pracu jącej w  polu, raniąc jedną dziew czynę. Pod 
Zagajew icam . Polichnem , K ow alew em  i M iałą u tarczki1 z patrolam i niie- 
mieekietm.

F ro n t zachodni: P rócz  zw ykłej strzelan iny  spokój.
F ron t po łudniow y: Żołędnicę obrzucił n ieprzyjaciel minam i. P od  Swo- 

row em  odparto  patro l niem iecki. Z resz tą  bez zmiany.

240. (459). W a r s z a w a  27. VII. 19l9 r.
Front litewsko-białoruski: Ataki nieprzyjacielskie na prze

prawę przez rzekę Rybczankę, koło wsi Sloboda i na nasze linje 
Kurzeniec— Kassuta. odparto. W zięto przytem kilkunastu jeńców.

Na południe od linji kolejowej Krasne—Mińsk usadowiły się 
nasze oddziały na linii Sloboda Suporośna — Slobódka — 
Dudki — Raków — Buforowa.

Do opuszczonego przez niemców Augustowa wkroczyły 
wczoraj nasze oddziały.

Front poleski: Ponowne ataki bolszewików na Turów  od
parto.

Front galicyjsko-wołyński: Sytuacja niezmieniona

19S. (460). . P * o ;zn a  ń 27. VII'. 1919 ir.
F ron t pó łnocny : W  nocy silny ogień a rty le rji niem ieckiej i m iotaczy 

min na Zduny, Zagajew ice. Parchan ie , Bąboiin, L ukaszew o i M ilewo. W  Za- 
gajew icaoh rańmy jeden żołnierz i 2 o so b y  cyw ilne. W  P arohaniach szkody 
w  budynkach. . N asza a rty le r ja  zm uszona by ła  do odpow iedzi. Pod Bąbo- 
linem i Samoktęsfcami odparto  patro le  niem ieckie.

F ron t zachodni: Pod Zato-mą i W ęgielnem  ogień m iotaczy min, Pod 
Kolnem zaczepki patro lu  niem ieckiego.

F ron t po łudniow y: Bez zm iany.

241. (461). W a r s z a w a  28. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku Wilejki odparto dwu

krotny atak bolszewicki; wzięto 'do niewoli i zdobyto 3 karabiny 
maszynowe. Na odcinku Rybezanki i na północ od Radoszkowicz 
ożywiona działalność wywiadowcza.

W  rejonie na wschód od Nowmgródka posunęły się nasze 
oddziały do linji Jeremicze — Juckewticze, opierając się 
o rzekę Uszę.

Ataki bolszewickie na Siniawkę odparto.
Na odcinku Baranowicz nieprzyjaciel- otrzymuje w  dalszym 

ciągu posiłki.
Front poleski: Walki w  rejonie T urow a trw ają  'dalej.
Front galicyjsko-wołyński: Na linji Radziwiłłów—Brody,

silna działalność artylerji bolszewickiej.



— 143 —

199. (462). P-o z n a  ń 28. VII. 1919 ir.
F ron t północny: O żyw iona 'działalność patroli niem ieckich pod Lipion- 

ką. K rążkow em , P aterk iem , Maeczikcwieim i O strów kiem . Z resz tą  prócz 
zw ykłej strzelan iny  spokój.

F ron t zachodn i: Pod Zatom ą i: Kolnem odparto patro le  niem ieckie. 
Pod W ęgielnem  słałby ogień m iotaczy min.

F ro n t południow y: Naogół spokojnie. S tra ty  w ciągu doby: 1 poległy.

242. (463). W a r s z a w a  29. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na południe od sluckiej szosy

doprowadziły nas lokalne potyczki do zajęcia w s i  Hołynki i Kry- 
szy  łowicz.

Po odparciu nieprzyjacielskiego ataku na odcinek Wołoćki 
(koło Radoszkowicz) przeszły nasze oddziały do kontrataku i roz
biły s iły  nieprzyjacielskie, zmuszając je do owrótu w kierunku 
na Mińsk. W  pościgu za pobitym nieprzyjacielem, osiągnęły nasze 
oddziałyJin.ię Maćki — Horoszki — W ekszyce  — Kalinki, patrole 
dotarły  do Zastawia i Łoparewicz. Dotychczas przyprowadzono 
500 jeńców, dużą ilość karabinów maszynowych i liczne tabory. 
Kilkakrotne ataki bolszewickie na północ od Wilejki, zostały od
parte. wzięliśmy przytem 200 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

Pod Duksztami i Pymsizariami walki w toku.
W  zajętym przez nas 26 b. m. Augustowie odbyło się uro

czyste nabożeństwo i parada wojskowa. Tłumy ludności z całej 
okolicy z radością i entuzjazmem witały wojska p(olskie.

Front poleski: Silne ataki bolszewickie pod Mokrociem
z wy ci esko odparliśmy.

Front galicyjsko-wołyński: Po silnem przygotowaniu artv- 
leryjskiem na odcinku Brody—Radziwiłłów, ruszy ły  batal jony 
bolszewickie do ataku, k tó ry  załamał się w  ogniu naszej artylerji 
i piechoty.
2.00. (464) P o z n a ń  29. VII. 1919 r.

F ro n t ‘północny: Na Zagaijewioe i L ukaśzaw o w  mocy ogień o jfo taczy 
min, karab inów  i karab inów  m aszynow ych. Na L ukaszew o .padło 14 min. 
Pod  Zag.a'jewicami odparto  patro l nieprzyjacielski, rów nież pod- Zamościem. 
Jak torow em , I rzydom ams ,i Kirchdorfem. P oza  słabym  ogniem karab inów  
i karabinów  m aszynow ych  na reszcie frontu spokój.

F ron t zachodni: Zbliżające się do M nichów  i Kolna patro le  odparto. Na 
całym  froncie słałby ogień m io taczy  min. Na G rodno padło 5 .granatów  re 
w olw erow ych . Za+omski dw orzec ł B łaki ogień karab inów  m aszynow ych . 

F ron t południow y: Spokój.

243. (465). W  a r s z a w  a 30. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na linji Sloboda Suporosną —

W olina -•'•zeszedł nieprzyjaciel większemu silami do ataku w kie
runku na Iwieniec — Nałiboki. Atak odparto. Dalsze ataki są 
oczekiwane.

Na północ od Miińska osiągnęły nasze oddziały linję Za
staw—Łoparewieze—Czuczany—Białorucze. Nieprzyjaciel zaj
muje na tym odcinku przygotowane już przed tem pozycje wzdłuż 
rzeki Sw isłoczy i Miączy.

Na północny zachód o>d Wilejki wzięliśmy 100 jeńców i 2 ka-
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rabiny maszynowe. Po południu zaatakował nieprzyjaciel, po
suwając się w niektórych miejscach czterem a liniami, nasze po
zycje na pólnocny-wschód od Wjilejki. Atak odparto z wielkiemi 
stratami dla nieprzyjaciela.

W  ciężkich walkach na północ od Wilna oddziały nasze 
wzięły 60 jeńcó'w i 4 karabiny maszynowe.

Front poleski i galicyjsko-wołyński: Sytuacja bez zmiany.

201. (466). P o z n a ń  30. VII. 1919 r.
Fron t .północny: Na Bąbolin i R ojew o ogień z karab inów  i karab inów

m aszynow ych. W ieczorem  p ad ły  4 miny na Bąbolin. Po-d Ch-obielińskim 
M łynem  i P a te rk iem  odparto  słabsze patrole. D w a silne patro le n iep rzy ja
cielskie w  k ierunku Kirchd.ori — K onary — Grabówką- odparto  ogniem  z k a 
rab inów  m aszynow ych  r karabinów . Na reszcie frontu p rócz drobnych s trz a 
łów  z karab inów  i karab inów  m aszynow ych  spokój.

Fron t zachodni: Pom iędzy G rudnem  i W ęgielnem  ogień z karab inów  
i karab inów  m aszynow ych.

F ro n t południow y: P rócz  pojedynczych strza łó w  ni-c nowego.

244. (467). W a r s z a  w  a 31. VII. 1919 -r.
Front litewsko-białoruski: W iążąc atakami nasze siły na 

odcinku baranowickim, rzucił nieprzyjaciel znaczne siły z kie
runku Kojdanowa na odcinek D erew na — Raków, usiłując je
dnocześnie sforsować rzekę Rybczankę w okolicy Czechy.

Na froncie baranowickim ataki nieprzyjacielskie wszędzie 
odparto, na innych odcinkach toczą się walki.

Ataki bolszewickie na odcinku Kuszanice trwają dalej.
Front poleski i galicyjsko-wołyński: Bez zmian.

202. (468). P o z n a ń  31. VII. 1919 Ir.
F ron t północny: W  ciągu nocy ostrze liw ał n ieprzyjaciel n asze  pożycie 

pod R ojew em . ŻelecbKnem -i okolicy k iszkow a. Na R ojew o pad ło  12 mim i  15 
pocisków  ciężkiej arty lerii, ma Żelechlin 6 ręcznych granatów . Pod B rzóskam i. 
Radwanicami. S tróżem  i G rabów ką odparto  patro le  n ieprzyjacielskie. W  cią
gu nocy ostrze liw ał n ieprzyjaciel Wiałkowi-ce z karab inów  i karab inów  
m aszynow ych.

F ro n t zachodni: Koło d w orca  w Zatom i odparto  patro l nieprzyjacielski', 
s trze la jący  z karab in ó w  i karab inów  m aszynow ych. P om iędzy Grudnem 
a  W ęgielnem  -padło 6 l-ekkich min. P osterunk i nasze pom iędzy P ie rzy n a
mi a M ałemi G rójcam i o s trze liw a ł n ieprzy jaciel silnym  ogniem z -karabinów
i o-brzucił 3 granatam i ręczne-mi. St-ra-t żadnych.

Fr-omt p o łu d n io w y : Po-d Jezioram i ostrze liw ał patro l n ieprzy jaciel
ski posterunki nasze sa-Kya-mi z karab inów , na co odpow iedziano z naszej 
stromy karabinem  m aszynow ym . P rócz  pojedynczych strzałów  z ka rab i
nów  ręcznych, spo-kój. Stra-t ni-e było.

425. (469). W a r s z a w a  1. VII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Po ciężkich walkach w  ciągu

30. VII. nastąpiło częściowo uspokojenie.
Ataki nieprzyjacielskie na Srała w-kę, Słobódkę, Woł-mę 

również n-a północ od Mińska na linji Gródek Sierakowski — C:zu- 
cza-ny—Nlielidowicze zostały z krwawem i stratami dla nieprzyja
ciela odparte. Nad rzeką Ry-bczanką został nieprzyjeiel kontr
akcją odrzucony.

Na północ od Kurzeńca uderzyły  nasze oddziały znienacka
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na wsie Andrzejki i Budki i zajęły je, przyczem wzięto do niewoli 
180 jeńców i 4 karabiny maszynowe.

Front poleski: Zawdzięczając intensywnej pracy 9 kom
panii kolejowej i funkcjonariuszy kolejowych wszystkie mosty 
między Pińskiem a Łunińcem zostały naprawione i dnia 30. VII. 
dwa pierwsze polskie pociągi przybyły  na stację Łunihiec.

Entuzjazm miejscowej ludności, zebranej w  olbrzymiej licz
bie, przeszedł wszelkie oczekiwania.

Front wołyńsko-galicyjski: Na froncie działalności bojowej 
nie było.

203. (470). P o z n a ń  1. VIII. 1919 r.
F ro n t ,pó'łnoc.n-y: Pod T rzy  domam i o dparto  słaby  patrol n iep rzy

jacielski. Pod R om anow em  i W rzeszczyiną ostrzeliw ał n iep rzy jac ie l po
sterunki nasze z karab inów  i karab inów  m aszynow ych. Z resz tą  spokój.

Front zachodni: P od Zieloną Chojnią u tarczka. Pod Zębówkiem,
Grudniem, B obrów kiam , P ierzynam i a  zw łaszcza  Paw łow icam i ogień nie
przyjacielskich  karabinów  m aszynow ych  i m iotaczy min. R azem  padło 40 min.

Front po łudniow y: Pod K onarze we m ostrzeliw ał n iep rzy jac ie l nasze 
pozycje  przez caią riac i o św ie tla ł je reflektoram i i rakietam i. Z resztą  
nic now ego.

Front litewsko-białoruski: Silne ataki bolszewickie, p row a
dzone wzdłuż szosy słuckiej na odcinek Siniawki, jak również 
i w  rejonie Słobódki, zostały krwawo dla nieprzyjaciela odparte.

Na odcinku Wilejki i na linji rzeki Rybezanki ożywiona 
działalność wywiadowcza.

Front poleski: Ataki nieprzyjacielskie na nasze pozycje na 
wschód od Dawidgródka zwycięsko odparte.

Na północny wschód od Łunińca oddziały nasze zajęły po 
zaciętej walce wsie: Budcza, Cudzin i Hawryłczyce.

Front galicyjsko-wołyński: Ożywiona obustronna działalność 
artylerii na odcinku Brodów, pozatem na całym froncie spokój.

204. (472). P o z n a ń  2. VIII. 1919 r.
F ront północny: W  nocy odparto  silny patro l pod W ierzchosław i

cami, s łab szy  pod Rojew em . Jabłonow o ostrze liw ał n ieprzyjaciel z k a ra 
binów  m aszynowych'. N a W rzesz, czynę padło 40 pocisków  armatnich-. 
Z resz tą  spokój.

F ront zachodni: Pod Kolnem odparto  dw ukro tną zaczepkę patroli 
niem ieckich. Na Sępolno ogień karab inów  m aszynow ych i 4 miny. Pod 
N owym  Św iatem  odp arto  dw a patro le  niem ieckie. P ró cz  u tarczk i pod 
Miechocinetm. padło 7 pocisków  na rozm aite m iejscow ości frontu  zachodniego; 
pozatem  spokój.

Fron t południow y: P iaski ostrze liw ał n ieprzyjaciel z karab inów  m a
szynow ych. Pod G ranów cem  strzelanina'. Z resz tą  spokój.

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, wzmocniwszy się 
swieżemi, ze wschodnich frontów ściągniętemi. oddziałami łoty- 
szów i m arynarzy , ponowił w  nocy z dnia 2. na 3. b. m. na ca
łym froncie między puszczą Nałibocką a Wilejką ataki. Szcze-

246. (471). W  a r s z a w a 2. VIII. 1919 r.

247. (473). W a r s z a w a  3. VIII. 1919 r.

Wojenne  komun i ka t y  p r a s o we  Szt.  Gen. 10
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golnie ciężkie walki toczą się na linji Slobódka — W ołm a — 
Raków  ha północ od  rzeki Wli-aczy nad rzeką Udrą i Rybczanką.

Na innych odcinkach wzmożona czynność artylerji i mniej
sze akcje boiowe.

Front poleski: Nieprzyjaciel przy współudziale flotylli
rzecznej zaatakow ał nasze oddziały w rejonie Dawid gródka.

P o  zaciętej 18-to godzinnej walce atak został odparty. S tra
ty  nieprzyjacielskie w ynoszą  przeszło 250 zabitych, między ni
mi wielu chińczyków.

W zięliśmy jeńców i zdobyliśmy jedną łódź motorową.
Front galicyjsko-wołyński: Spokój.

205. (474). P o z n a ń  3. VIII. 1919 r.
F ron t .północny: Pod Bąboime.m odparto silny, p a tro l nieprzyjacielski. 

Pod R om anow em  w  ciągu  nocy nieprzyjacielski ogień karab inow y.
F ron t zachodni: Pod  Kolnem i Kamionną odparto silne patro le  nie

przyjacielskie. Na G rudzionkę i Jez ierzyce  '\v nocy silny ogień niem iec
kich karab inów  m aszynow ych. Tuż pod  dw orcem  w  w e lk ie m  K rzycku 
i pod T rzeb in ią  odparto  słabe patro le  nieprzyjacielskie. Na całym  froncie 
padło  7 min, p rzy  zw ykłej strzelaninie. Z resz tą  spokój.

F ron t południow y: P rzez  c a łą  noc ogień ka-j-aibinów m aszynow ych  
na Żołędnicę. N ieprzyjaciel ośw ietlał nasze pozycje reflektoram i i rak ie 
tam i. Z resz tą  na całym  froncie spokój.

248. (475). W a r s z a w a  4. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyjacielski, prow adzo

ny z rejonu Chotenczyc, został przez nas zwycięsko odparty, 
wzięto 100 jeńców i zdobyto jeden karabin m aszynowy.

Na wschód od jeziora Miadzioł i na północ od Kurzeńca z y - ' 
skaliśmy przez lokalne ataki na terenie, biorąc 60 jeńców i 3 ka
rabiny maszynowe.

Dnia 3 b. m. nieprzyjaciel zaatakował przeważającęmi siła
mi odcinek Raków. Zacięta walka w toku.

Na odcinku Baranowicz działalność bojowa oddziałów wy
wiadowczych i artylerji.

Nad Prypecią  w  rejonie Dawidgródka odparliśmy silne 
ataki bolszewickie prowadzone przy  użyciu sta tków  opan
cerzonych.

Front wołyński; Ożywiona działalność bojowa w rejonie 
Sarn  i Bereźnicy.

Front galicyjski: Bez zmian.
206. (476). P o z n a ń  4. VIII. 1919 r.

F ron t północny: Pod T urem  odparto  pa tro l niem iecki. Na R adw anki 
W nocy silny  -ogień ka rab in ó w  m aszynow ych. W rzeszczyne ostrze liw ał 
nieprzy jaciel a r ty le r ią  i z karab inów  m aszynow ych. Z resz tą  p rócz  poje
dynczych  strza łów  spokój.

F ron t zachodni: Na pirawym  skrzydle  s łaba  działalność piechoty. 
Na pozycje nasze -między Zębówkiem  a R rzyżków kiem  -ogień min. -Na od
cinku le-sznen-sikim odparto  -patrole niem ieckie. Po-d W iejkfem  Krzyckiem  
ostrze liw a ł n ieprzyjaciel n asze  posterunki z karabinów  m aszynow ych Z re
sz tą  sy tuac ja  bez zm iany.

_ F ron t południow y: P rócz słabej strzelan iny  ipod Źołędnicą na całym  
fron-cie spokoj.
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249. (477). ' W a r s z a w a  5. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku Rakow a udało się

nieprzyjacielowi wtargnąć chwilowo w  kilku miejscach do na
szych łinij. Oddziały nasze odrzuciły jednak kontratakiem nie
przyjaciela ii odzyskały  dawne stanowiska.

N a.ca łym  froncie ożywiona obustronna działalność bojowa 
oddziałów wywiadowczych i silna akcja artylerji-.

Na odcinku Prypeci zaatakowali bolszewicy, wspierani 
ogniem artylerji, nasze iinje na wschód od Łachwy.

W alka w  toku.
Front galicyjski: Oddziały nasze śmiałym wypadem, zajęły 

wieś Łopusznę. Nieprzyjaciel wycofał się, pozostawiając 20 za
bitych i rannych i 4 jeńców. Na reszcie frontu bez zmian.
207. (478). - P o z n a ń  5. VIII. 1919 r.

F ro n t północny: P-od Zagajetwioa-mi ogień karab in ó w  m aszynow ych 
i karabinów , ró-wnież odparto  ta-m patro le  niem ieckie. P o za  pojedyń-czemi 
s trza łam i w  -okolicy R adw ąnek i  R om anow a z resz tą  spokój. Podczas 
w czorajszej straetei-iny a rty le r ii -niemieckiej n a  W-rzesz-czynę, .padło 12(1 
ciężkich granatów .

F ron t zachodni: Na K rzyżków ko silny ogień nieprzyjacieski-ch k a ra 
binów  m aszynow ych  i 4 miny. Z resz tą  p ró cz  zw ykłej strzelan iny  spokój. 
Pod Rcbozyski-e-m i na południe od B renna odp arto  .patrole niem ieckie.

F ron t południow y: Pjrócz strzelan iny  z karab inów  m aszynow ych  
w  okolicy  C zarnego  Las-u na -c-ały-m froncie spokój.

250. (479). W a r s z a w a  6. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na południowy wschód1 od Wi-

. lejki dotarły nasze przednie oddziały do linji Żabicze —• Biesia
dy — Żukówka.

Na odcinku na północ od Miińska ożywiona obustronna dzia
łalność artylerji. Na zachód od Mińska zajęły nasze oddziały 
w  kontrataku Wielkie Sioło.

Nieprzyjacielskie ataki na Białorucze i na odcinku Siniawki 
zostały odparte.

W  odcinku Łunińca odparliśmy silne ataki nieprzyjacielskie 
na -wschód od Łachwy.

Nasze oddziały prowadzą na tym odcinku dalszą akcję celem 
oczyszczenia przedpola z -nieprzyjaciela. Zdobycz dnia wczoraj
szego: 100 jeńców i jeden karabin maszynowy.

Front galicyjsko-wołyński: Bez zmian.

208. (480). • P - o z r i a ń  6. VIII. 1919 -r.
F ro n t północny: Na- Bąbołin i T r uszczypnę ogień lekkich i -ciężkich 

min. Po-d Bąbolinem  odparto  n ieprzy jaciela  w  sile kom panii; p-cd Rojew em  
i Żeleeh linem słabsze patro le . Pod M ężykiem  o d p a rto  silniejszy patrol 
nieprzyjacielsk i.

F-ront zachodni: Po-d Sępolnem  ogień -karabinów m aszynow ych i min. 
Pod N owym Ś w iatem  -strzelanina z  pa tro lem  niemieckim. Na P ie rzy n y  
silny -ogień -karabinów maszynowy-ch i k ilkanaście lekkich miin. Z resztą  
bez -zmiany. P-od . G-raeówki-e-m i- Kloinowcem odparto  ' piatrol-e. W  .okolicy 
K ąkolew a padło 18 lekkich min. P-od So-winami p rzery w an y  ogień karabi
nów  -mas-zynowych i .karabinów. Z resz tą  bez *m iany.

F ron t południow y: Spo-kaj.
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253. (481). W a r s z a w a  7. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel zaatakował pono

wnie nasze oddziały na odcinku Derewni, Rakow a i Loparewi.cz. 
Ataki zostały z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela odparte.

Na odcinku Baranowicz oddziały nasze przeszły do ataku 
1 osiągnęły linję rzeki Łani, opanowawszy równocześnie Kłeck.

W  rejonie Łunińca odparliśmy trzykrotne ataki nieprzyja
cielskie na pozycje nasze na wschód od Dawidgródka. Na od
cinku Łachwy oddziały nasze, odparły atak nieprzyjacielski, prze
szły do kontrakcji i zdobyły w walce na bagnety  umocnioną 
przez nieprzyjaciela wieś Mokroć.

Front galicyjski i wołyński: Bez zmian.
209. (482). P  o iz im a  ń 7. V.I1I. 1919 j\

F ron t .północny: Pod W ielow sią, bukaszew em  i T upadłam ! odparto  
słabe patro le n ieprzyjacielskie. Na R adw anki ogień z karab inów  m aszy 
now ych i kilka ręcznych granatów . Pod W alkow ieam i1 odparto  patro l 
niem iecki, rów nież pod R om anow em  silna strzelanina.

F ron t zach o d n i: P od  Kolnem i dw orcem  w  Zatom i o d p arto  2 p a tro 
le. Na Krzyżkówiko w zm ożony ogień karabinów ' -m aszynowych i 20 lek
kich min. Pod R obczyskiem  odparto  patro l nieprzyjacielski. Z resz tą  bez 
zmiany.

F ron t południow y: Spokój.

252. (483). W a r s z a w a  8. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Między sluoką szosą a nalibocką,

dalej na północny zachód od Mińska w yw iąza ły  się nowe walki. 
Front wołyński i galicyjski: Bez zmian.

210. (484). P o z n a ń  8. VIII. 1919 r.
F ron t pó łnocny : Naogół spokój.
F ron t zachodni: Sępolno i okolice Łom nicy, N ow ego D w oru, Kąko- 

ldw a i M ieebocina •ostrzeliw ał n ieprzyjaciel silne z karab inów  m aszynow ych. 
Na pozycje n asze  pod Sępolnem  i K ąkolew em  padło ponadto 16 min. Z resz tą  
sy tuacja  bez  zm iany.

Front południow y: Nic nowego.

253. (485). W a r s z a  w a 9. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Ataki przeważających sil bolsze

wickich, prowadzone w drugiej połowie lipca, mające na celu ode
branie nam Mołodeczna i Wilejki, zostały dzięki bohaterskiej po
s ta c ie  naszych wojsk odparte. Rezultatem tych 3-tygodniowych 
walk był znaczny zysk na terenie w kierunku Mińska.

Z początkiem sierpnia rzucone na ten front posiłki'dozwoliły 
nam przejść do akcji zaczepnej. Akcja ta, prowadzona na froncie 
przeszło i80 kim. rozległym, a zdążająca do podwójnego oskrzy
dlenia nieprzyjaciela, osiągnęła w zupełności swój cel. ;

Detachement z. grupy poleskiej, po kilkudniowym ciężkim 
m arszu przez bagna poleskie, rozbiwszy nieprzyjaciela, opanowa
ło w  nocy z 5 na 6 sierpnia Słuck, zająwszy w ten sposób central
ny punkt e tapow y nieprzyjacielski na odcinku B aranow icz; po o d 
parciu kontrataków grupa ta skierowała się na tyły nieprzyjaciela 
pod Nieświeżem. W  walkach, stoczonych dn. 6 i 7 sierpnia, wojska 
prawego skrzydła naszago frontu wyrzuciły nieprzyjaciela w sile
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dwóch brygad z linji dawnych okopów rosyjskich, opanowując 
Kłeck, Nieśwież i Mir. 8. VIII. przyłączy! się środek ii lewe skrzy
dło atakującego frontu, uderzając jednocześnie w  kierunku Kojda- 
nQwa i Mińska. Rzucone na Smolewicze oddziały przecięły nie
przyjacielowi połączenie między Mińskiem a Borysowem . Na pół
noc od Mińska dwie bolszewickie dywizje s taw iły  w  technicznie 
dobrze umocnionej linji zacięty opór, broniąc ostatnim wysiłkiem 
Mińska. Po 6-cio godzinnej zaciętej walce z łam ały nasze w oj
ska nieprzyjacielski opór. W  godzinach popołudniowych zaczął 
nieprzyjaciel bezładny odwrót w  kierunku B orysow a i Bobrujska. 
O godz. 19-ej w kroczyły  pierwsze nasze oddziały do Mińska.

Front bolszewicki między IIją a poleskiemi błotami został 
naszym  koncentrycznym  atakiem zachwiany. Nasze w ojską  po
stępują w  pościku za cofającym się nieprzyjacielem. Zdobycz 
w jeńcach i materjale wojennym jeszcze nieobliczona.

W  ostatnich walkach współzawodniczył żołnierz z Króle
stwa, Wielkopolski, Litwy i Białorusi, bohaterstwo jego i wspól
ny wysiłek wszystkich rodzajów broni dały nam zwycięstwo nad 
przeważającym nieprzyjacielem.

Front wołyńsko-galicyjski: W  rejonie na północ od Bro
dów i na wschód od Łucka wywiązały się nowe walki. Nad Zbru- 
czem bez zmian.
211. (486). P o z n a ń  9. V tll. 1919 r.

F ront pó łnocny : Pod T ruszczyzną podchodzący pa tro l niem iecki zo
s ta ł o d p a rty  ogniem  karab inów  m aszynow ych . Podczas nocy silny ogień 
n a  Bąboiin z karab inów  m aszynow ych, k arab inów  1 g ran a tó w  ręcznych, 
a  także  m io taczy  miin. M iędzy Jak to row em  a B orow em  padło 18 min ciężkiego 
kalibru . N a re szc ie  fron tu  spokój.

F ron t zachodni: Nocą silny ogień z karab inów  m aszynow ych na 
Kolno i Kaimionnę. Z resz tą  nic now ego.

F ron t po łudniow y: Bez zm iany.

254. (487). W a r s z a w ą  10. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Pobity w ostatnich walkach nie

przyjaciel cofa się na Borysów, Bobrujsk i Szack, południowa zaś 
grupa nieprzyjacielska stara  się przebić na Sluck.

Na całym  froncie ścigają nasze wojska cofającego się nie
przyjaciela.

Środkowa grupa opanowała Kojdanów i Stołpce i działa 
artylerią na ty ły  nieprzyjacielskie w  kierunku na Szack.

Obliczona dotychczas zdobycz wynosi: 2880 jeńców, 68 ka
rabinów maszynowych, 4 armaty, 12 lokomotyw, 250 wagonów, 
3 pancerne samochody i znaczny materjał wojenny.

Dnia 9 sierpnia wkroczy! do Mińska dowódca frontu litew- 
sko-białoruskiego generał Szeptycki ze swoim sztabem. W  mieś
cie spokój i ruch normalny.

Front wołyński: Walki w toku.
Front galicyjski: Bez zmian.

212. (488). P o z n a ń  10. VIII. 1919 ,r.
F ron t pó łnocny : O 4-ej po południu zaa takow ał n ieprzyjaciel Pton- 

k-owo. A tak odparto  ogniem . W  ciągli nocy nieprzyjaciel o strzeliw ał po-
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życie n asze  pod Li-pkmką i Bąbolimom z karab inów  m aszynow ych i  k a ra 
binów ręcznych, padło rów nież 8 min średniego kalibru. Pod W rzeszczy- 
ną n ieprzyjaciel o strze liw ał nasze posterunki z .karabinów  i karab inów  
m aszynow ych. Na reszcie  frontu  spokój.

F ron t zachodni: D w orzec w  Zatom i toyl pod  silnym  -ogniem, n ie
przyjacielskim , padło rów nież  6 min. Pod K ąkolew em  p rz e ry w a n y ' ogień 
karabinów  m aszynow ych. P oza tem  nic now ego.

F ro n t południow y: Zupełny spokój.

255. (489). W  a r s z  a w  a 11. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel wycofuje w  dal

szym ciągu rozgromione przez nas oddziały w kierunku na B e
rezynę.

Nasze wojska osiągnęły w  pościgu za' nieprzyjacielem dnia 
10 b. m. lituję, odległą o 25 kim. na północny i południowy wschód 
od Mińska.

Na odcinku na południowy wschód od Kojdanowa rozwija
ją oddziały naszej kawalerii dalszą akcję na tyłach bolszewickich.

Na odcinku Łunińca bez zmian.
Front wołyński: Aby przeciwdziałać dalszej celowej k o n 

centracji wojsk bolszewickich, przerzucanych z frontu sybery j
skiego na nasz front, w  związku z operacją, podjętą na  Litwie, 
wojska frontu wołyńskiego przeszły również do akcji zeczepnej 
z rejonu Brody — Łuck.

Po krótkich a zaciętych walkach zajęto Krzemieniec i  Dubno.
Dalsza akcja w  toku.
Nieprzyjaciel cofa się za rzekę Stublę.
Front galicyjski: Lew e przeciwbolszewiokie skrzydło frontu 

galicyjskiego przyłączyło  sic na północ od W ołdczysk do akcji 
zaczepnej frontu wołyńskiego i zajęło szereg pogranicznym wsi.
213. (490). P o z n a ń  11. VIII. 1919 r.

F ron t północny: P a tro l niem iecki podchodził -pod Płonków-ko lecz zo
sta ł na tychm iast odparty . P rócz  pojedyńczych strz a łó w  <z k a rab inów  m a
szynow ych  i karab inów , nic now ego.

F ron t zachodni: Z w ykła strzelan ina z karab inów  m aszynow ych
i karab inów .

F ron t południow y: Na całym  froncie spokój.

256. (491). W a r s z a w a  12. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie akcja naszych

wojsk rozwija się mamo złego stanu dróg i trudności terenowych, 
pomyślnie.

Na północny wschód od Mińska oddziały nasze dotarły ido 
linji Hajna — Ko-ndratowacze — Downarówka, biorąc większą 
ilość jeńców do niewoli. Na południowy wschód Od Mińska 
oddziały nasze, w ypierając  nieprzyjaciela, oparły  się o linję 
Śmilowiicze — Piaski — D u kor a. Na południowy wschód od 
Kojdanowa rozw inęły się dalsze walki.

Rozproszone oddziały nieprzyjacielskie gromadząc się sta
wiają miejscami dość zacięty opór:

Na odcinku Łunińca zw ykła  działalność artylerji i w yw ia
dowcza, pozatem bez zmian.
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Front wołyński i galicyjski: Nasza akcja rozwija się pla
nowo.
214. (492). P o z n a ń  12. VIII. 1919 r .

F ron t północny: Pom iędzy  O śniszczew em  a  Zdunami .podchodził patrol 
niem iecki, lecz zo sta ł na tychm ias t odrzucony. Na W rzeszczynę pojedyncze 
s trza ły . Na .reszcie frontu spokój.

F ron t zachodni: O gjodz. 3-ej w  nocy odparto  patro l nieprzyjacielski, 
podchodzący pod Łomnicę. P rzez  całą noc przeryw am y ogień z karab inów  
m aszynow ych  i karab inów  na nasze posterunki pod M iechocinem i- R.oibczy- 
s&iem.. Na innych odcinkach frontu .bez zm iany.

F ron t .południowy: O godzinie 24-e'j podkradający  się patro l
niem iecki w  lesie K onarzew skim  został p rzez  nasze posterunki o,strzelony 
i zm uszony  do cofnięcia się. P ozatem  nic nowego.

257. (493). W a r s z a w a  13. VIII. 1919 r.
Frot litewsko-białoruski: Pościg pobitego przez nasze woj

ska, nieprzyjaciela t rw a  w -dalszym ciągu. Pod Smolewiczami 
(30 kim. na północny wschód od Mińska) stawił nieprzyjaciel, 
wzmocniony nadeszłemi posiłkami, zacięty opór. Na odcinku na 
południowy wschód od Mińska rozbiły nasze wojska tylne straże 
.wycofujących się na Bobrujsk bolszewików i osiągnęły linję Ihu- 
meń — Dryczyn. W  puszczy między Słuckiem a P tyczą  została ‘ 
b rygada  bolszewicka otoczona i w raz  z dowódcą, generałem Gri- 
gorjewem i sztabem wzięta  prawie w całości do niewoli. R eszt
ki tej brygady rozproszyły się po lasach. N a _wschód od Słucka 
osiągnęły oddziały nasze linję rzek Słuczy i Śliwki. Na, odcinku 
Wilejki odrzucliśmy nieprzyjaciela poza Krzywicze i linję rzeki 
Serwecz. Na odcinku Łunińca w zm ożona działalność bojowa 
naszych przednich oddziałów.

Front wołyński: Oddziały strzelców dywizji generała B er
narda, postępując planowo naprzód i łamiąc opór nieprzyjaciela 
pod Kłewanifem, popierane energicznie przez w łasną  artylerję, za
jęły w  nocy z 12 na 13 sierpnia po kilkugodzinnych zaciętych bo 
jach Równe, zdobywając stopniowo silnie obsadzone przez pie
chotę i artylerję zachodnie i południowe forty. Dowódca wołyń
skiego frontu, generał Listowski. wjechał dnia 13. VIII. do 
Równego.

Oddziały generała Alexandrowicza zajęły Zdołbunowo 
i Szumsk. Zdobycz znaczna jeszcze nie obliczona.

W  rejonie Stepania walki w  toku.
Front galicyjski: Nad Zbruezem spokój;' na północ od

Podwołoczysk nasza akcja postępuje planowo.
215. (494). P o z n a ń  13. VIII. 1919 r.

F ron t północny: Na Bąbolin slaby  ogień m inow y. Pod Lu,kas,zewem 
odparto  silny patro l niem iecki. Z resz tą  bez zm iany.

F ro n t zachodni: P rócz  słabego  ognia min pod Kamionna, spokój.
F ron t południow y: Zupełny spokój.

258. (495). _ W a r s z a w a  14. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na.północny wschód od Mińska

pod Smolewiczami po dwudniowej walce pobity nieprzyjaciel zo
stał odrzucony za linię rzeki Pliisy.



W kierunku na Bobrujsk wojska nasze posunęły się poza 
/hurneń i obsadziły po krótkiej w alce Puchowicze. Liczba jeń
ców wzrosła. Na innych odcinkach bez zmian.

Front wołyński: W ojska nasze, postępując planowo i ła 
miąc miejscami slaby opór nieprzyjaciela, dotarły do linii Ho- 
ryinia na wschód od Równego.

Nieprzyjaciel, po zadanych mu klęskach pod Klewaniem 
i Równem, cofa się ku wschodowi na Korzec.

W edług dodatkowych sprawozdań nieprzyjaciel, obsa
dziwszy pod Równem zachodnie i południowe forty, stawiał za
cięty opór naszym  oddziałom. Uporczywe walki, głównie przed 
fortem Obarów, t rw ały  8 godzin.

P rzy  silnym współudziale naszej artylerji kilkakrotnie b ra
w urow o zmieniającej pod ogniem przeciwnika pozycje, strzelcy 
nasi energicznym atakiem wyparli nieprzyjaciela z 2-ch fortów, 
a następnie i z miasta.

Na stacji Równe bolszewicy pozostawili nieuszkodzony po
ciąg pancerny, będący jeszcze pod parą, 5 czynnych parowozów 

• i przeszło 100 wagonów, częściowo naładowanych, materiałami 
wojennemi.

Znaczna liczba jeńców, których ilość jeszcze nie jest usta
lona, wpadła w  nasze ręce.

Kawalerja nasza obejściem z północy i z południa przecięła 
nieprzyjacielskie 'kuje kolejowe, uniemożliwiając w  ten isposób 
ewakuację taboru kolejowego.

Pomyślne przeprowadzenie akcji i gwałtowność jej, które 
zadecydow ały o stanowcżem powodzeniu, zawdzięczać należy 
doskonałemu kierownictwu i duchowi, panującemu w śród na
szych wojsk. •»

Na północnym odcinku frontu oddziały nasze po zaciętych 
walkach w yparły  nieprzyjaciela za p raw y  brzeg Słuęzy, w ten 
sposób cała linja, idąca wzdłuż frontu od Wilna przez Barano
wi cze. Łumniec, Sarny, Równe do Lwowa, jest w  naszem po
siadaniu.

Front galicyjski: Lewe skrzydło frontu galicyjskiego, po 
przełamaniu dość silnego oporu bolszewików, osiągnęło linję 
rzeki P o łtw y  do ujścia jej do Horynia, następnie linję Wiłji od 
Laęhowiec do OsLroga.

Na odcinku wzdłuż Zbrucza — spokój.

216. (496). P o z n a ń  14. Y1TI. 1919 r.
F ron t .północny: Pod Kaczkowem odparto patrole niem ieckie. Z resz

tą  p ró cz  zw ykłej strzelan iny  spokój.
Front zachodni: P od  K obylanką i R obczyskieni zaczepki patroli 

niem ieckich. Pod Kolnem padło  kilka min.
F ro n t południow y: Z upełny spokój.

259. (497). W a r s z a w a  15. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Akcja postępuje planowo.
Front wołyński i galicyjski: Bez zmian.
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.317. (498). P o z n a ń  15. VIII. 1919 r.
F ron t północny: Pod L ukaszew em  i Ptonkow-etm a tak i niemieckie, 

poparte  ogniem  m io taczy  min, odparto  przy  'współudziale naszej a rty lerji. 
P o d  G rabów kiem  odpędzono p a tro l niemiecki.

F ron t zachodni: P rócz  zaczepki pa tro lu  niem ieckiego w  okolicy  
W łoszakow ic i słabej s trze la rp iy  spokój.

F ron t po łudniow y: Spokój.

260. (499). W a r s z a w a ,  16. VIII. 1.919 r.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, który pobity

w  ostatnich walkach wycofa! sie na wschód, koncentruje obec
nie swe siły na linji Borysów  —■ Bobrujsk.

Na odcinku rzeki Łuczajki ożywiona działalność wywia
dowcza nieprzyjacielskich patroli.

Akcja naszych wojsk rozwija się planowo i pomyślnie. K a
waleria nasza ściga w dalszym ciągu cofającego się nieprzyjaciela. 
Urzecze zostało przez nasze oddziały zajęte.

Front wołyński: Nasze oddziały sforsowały pc ostrej walce 
most kolejowy na p raw ym  brzegu Słuczy na wschód od Sarn 
i obsadziły ten przyczółek mostowy.

P rz y  zajęciu Ostroga zabrano przeciwnikowi w  boju 4 dzia
ła, 16 karabinów m aszynowych i1 przeszło 2000 karabinów.

Na froncie galicyjskim1 bez zmiany.
218. (500). P o z n a ń  16. VIII. 1919 r.

F ron t północny: P ró cz  zw ykłej strzelan iny  spokój.
F ron t zachodni: Pod R obczyskiem  odparto silny patrol niemiecki.

Pod  Sępolnem . W ęgielnią i Pom ykow em  ogień .karabinów  m aszynow ych. 
F ront południow y: Zupełny spokój.

261. (501). W a r s z a w a  17. VIII. 1919 r. 
Front litewsko- białoruski: Nieprzyjaciel koncentruje w  dal

szym ciągu rozbite swe wojska w rejonie Borysowa i Bobrujska, 
Awmacniając równocześnie te  odcinki świeżo nadchodzącemi 
silami.

Na lewem skrzydle.atakującego frontu zajęły nasze oddzia
ły Budsław, Dołhinów i Krajsk.

W  kierunku Borysow a dotarliśmy przedniemi strażami do 
Ziembina i Zarzecza.

Na1 odcinku Łunińca bez zmian.
Zły stan dróg i ciągłe deszcze utrudniają ruchy naszych 

wojsk.
Front wołyński: Pod naparem naszych silnych oddziałów

wywiadowczych bolszewicy wycofali się z Czerniachowa i Mi- 
chałkowiec (nad Horyniem na północ od Ostroga).

Na, północny wschód od Równego nasi s trzelcy  dotarli do 
rzeki Słuczy. w ziąw szy  Bereźne.

W  okolicy Stępa,nia w  lasach około Zołotolina i T rosteńca 
wojska nasze rozbrajają bandy bolszewickie.

Front galicyjski: Nad Zbruczem i dalej na północny-wschód 
aż do Ostroga — spokój.
219. (502). P o z n a ń  17. VIII. 1919 r.

F ra n t północny: Na W ielow ieś pad ło  kilka miń. Z resztą  prócz po-
jedyńczych strza łó w  spokój.
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F ro n t zachodni: M iędzy Zatom ą a Kolnem .ogień anta, .na Kolno 
i K rzyżków ko ogień karab inów  i karab inów  m aszynow ych . . Pod W asz- 
kow em  odp arto  p a tro l niemiecki.

F ron t południow y: Spokój.

262. (503). W a r s z a w a  18. V III. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel większemi siłami

s taw ił  opór w  rejonie Urzecza. lecz po zaciętej walce został od
rzucony przez nasze oddziały w  kierunku na wschód, gdzie prze
prowadzi! przegrupowanie, stara  &ę bronić wzdłuż linji kolejo
wej Bobrujsk—Stary ja  Dorogi.

W  walkach tych  osiągnęliśmy stację Wierchutin, wsie So
lon i Nowosiołki oraz stację Talka.

Oddziały nasze w  dalszym ciągu posuwają się naprzód.
Na reszcie frontu ożywiona działalność patroli i oddziałów 

wywiadowczych.
Front wołyński: Na wschód od Sarn nasze oddziały w y 

wiadowcze doszły do linii Kamienne — Sieliszcze —  Rudnia 
Lw a —- Masiewicze — Rokitno.

Front galicyjski: Kawał er ja nasza, czyszcząca przedpole, 
zdobyła silnie broniony przez bolszewików Zasław.

Rozbity nieprzyjaciel cofnął się pospiesznie w  kierunku 
wschodnim. — kawaleria  nasza w  pościgu za nim zdobyła 
Pryputnię, Radoszówke i inne wsie na wschód i północny wschód 
od Zastawia.

Na reszcie frontu spokój.
220. (504). P o z n a ń  18. VIII. 1919 r. •

F ro n t pó łnocny: Na Bąbolin padło kilka rfiin. Pod S tróżew em  od
p a rty  silny p a tro l niem iecki. Z resztą  prócz zw ykłej strze lan iny  spokój.

F ro n t zachodni: Na dw orzec w Zatcm i słaby  ogień m inow y. P o 
zatem  nic now ego.

F ro n t południow y: B ez zmiany.

263. (505). W  a r s z a w  a 19. VIII. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze, ścigając nie

przyjaciela, zdobyły linję B erezyny od jeziora Pielik do miastecz
ka Berezyny, na zachód od którego toczy się walka. Na przy
czółku mostowym Boryisowa walki, trwają.

Na południ© zachód od m iasteczka Berezyny wojska nasze 
zajęły Boguszewicze, Rzeczki.

Na odcinku północnym nieprzyjaciel opuścił linję rzeczki 
Łuczajki i cofa się na wschód.

Na odcinku Łunińea bolszewicy wycofali się za Słucz, zer
w aw szy most kolejowy.

Front wołyński i galicyjski: Na Wołyniu ożywiona dzia
łalność patroli wyw iadow czych na przedpolu świeżo osiągniętej 
przez nas linji, pozatem spokój.
221. (506). P o z n a ń  19. VIII. 1919 r.

F ron t północny: Pod Zam ościem  i P aterk iem  odparto  liczne patro le  
niem ieckie. W  okolicy  C iszkow a słaby  ogień miniowy.

F ron t zachodni: Pod P iaskam i odparto  w  nocy silny p a tro l nie
m iecki. Z resz tą  ożyw iony  ogień karab in ó w  m aszynow ych i karabinów .



F ron t południow y: Spokój. S tra ty  w  ciągu d oby : jeden ran n y  *).
264. (507). W  a r s z a w  a 20. VIII. 1919 t .

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, wzmocniony na-
deszlemi posiłkami, stawił nadzwyczaj silny opór na przyczółku 
mostowym  B orysow a; b raw urow y  jednak atak naszej piechoty 
zmusił nieprzyjaciela do opuszczenia umocnionych stanowisk 
i do wycofania się-za Berezynę. Na południe od B orysow a do
chodzą nasze oddziały przednie do m iasta  Berezyny, Świsłoczy 
i Osipowicz.

Na północnym odcinku wycofał się nieprzyjaciel w  rejonie 
Kozian pod naporem  naszych oddziałów poza rzekę Dzisnę. Ró
wnocześnie rozwinęły się w  rejonie Głębokiego zacięte walki.

Na odcinku Łunińca ożywiona działalność bojowa naszych 
przednich odziatów.

Front w ołyń sk i: Na północ od Bereźnego nad Słuczą od
działy nasze osiągnęły linję Klesów — Tom aszgród dalej wzdłuż 
rzeki L w a  po Oziery.

Nieprzyjaciel cofa się w  dalszym ciągu w kierunku na 
Olewsk.

Nasze konne lotne oddziały oczyszczają lasy z luźnych 
uzbrojonych band bolszewickich.

Front galicyjski: Na froncie wzdłuż Zbrucza i dalej na pół
noc do Ostroga spokój.

Na zasadzie obopólnej um owy z władzami ukraińskiemi w o j
ska nasze rozpoczęły dnia 18 b. m. obsadzanie Pokucia i zajęły 
już miasta: Nadworna, Ottynia, Delatyn. W orochta i Mikuliczyn.
265. (508). _ W! a r  s z a w  a 21. VIII. 1919 r.

Front litewskobiałoruski: Na północnym odcinku frontu na
linji! Głębokie — W arg an y  walki trw ają  w  dalszym ciągu.

Oddziały nasze dotarły  i obsadziły linję B erezyny  od ujścia 
rzeki Uszy po Świslocz.

Po zaciętej w alce zajęliśmy Osipowicze i odrzuciliśmy nie- 
przyjcieia w  kierunku Tatarki.

Na odcinku Łunińca ożywiona działalność naszych oddzia- 
ów wywiadowczych.

Front wołyński i galicyjski: Spokój.
266. (509). W a r s z a w a 22. VIII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym odparli
śmy dw ukrotny  atak bolszewików na obsadzone przez nas Ko- 
ziany. W 1 kierunku na Głębokie dotarły i zajęły nasze oddziały 
dworzec Berezwecz.

Na odcinku Dokszyc osiągnęliśmy linję Kraśniki — Szklan
ce — Ostrybok — Borsuki — Piotrowicze.

Na reszcie frontu bez zmiany.
Front wołyński: Ożywiona działalność patroli w yw iado

wczych.
Front galicyjski: Spokój.

*) Z d n ie m  19.VIII. Sztab D o w ó d z t w a  G ł ó w n e g o  W. P. w P o z n a n iu ,  w o b e c  zas to ju  na fron 
c i e  w y d a w a ł  Komunikaty z b io r o w e  c o  parę  dni.



— 158 —

Na odcinku Łunińca osiągnęły nasze oddziały po walkach 
linję Żytkowicze — P ie terów .

Zdobycz nasza na froncie 1 itew-sko-biaiorusk inr od dnia 8 
do dnia 25 sierpnia: 50 oficerów, 700 żołnierzy, 15 dział, 86 k a ra 
binów m aszynowych, 24 parow ozy, 485 wagonów,, 2 pociągi pan
cerne, 2 samochody pancerne i ogromną ilość karabinów ręcz
nych, amunicji artyleryjskiej i m aterjalu  wojennego.

Front w ołyński i galicyjski: Spokój.
274. (518). W a r s z a w a  30. VIII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym wycofu
ją bolszewicy 'pośpiesznie swe siły w  kierunku północno w schod
nim. W ysłane  z naszej s trony  w yw iady  celem nawiązania łącz
ności z nieprzyjacielem witane b y ły  entuzjastycznie przez tam tej
szą ludność.

Na froncie ożywiona działalność wyw iadow cza.
Front wołyński: Kawalerja nasza obsadziła stację Olewsk 

nad Uborcią.
Front galicyjski: Nad Zbruczem spokój.

275. (519). W a r s z a w a  31. VIII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym nasze

oddziały posuwają sic naprzód bez ścisłego kontaktu z nieprzy
jacielem.

Na odcinku wschodnim bez zmian.
W  okolicy Bobrujska ożywiona działalność artylerji.
Front wołyński i galicyjski: Spokój.

276. (520). W a r s z a w a  1. IX. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: W zdłuż B erezyny  spokój.
Pod Bobrujskiem nieprzyjaciel ostrzeliwuje artyierją  

wschodnia część miasta i przejścia p rzez  rzekę.
Front wołyński: Na odcinku B arbarów ka — Olewsk obu

stronna działalność artylerji.
Front galicyjski: Spokój.

277. (521). W a r s z a w a  2. IX. 1919 r. 
Front litewskobiałoruski: Na odcinku północnym nawią

zaliśmy kontakt z nieprzyjacielem i wyparliśm y go z szeregu 
miejscowości. W  kilku punktach dotarliśmy do Dźwiny.

Odziały wielkopolskie śmiałym  wypadem  nocnym na 
wschodni brzeg pod Bobrujskiem rozgromiły większe siły nie
przyjacielskie, zdobywając 500.jeńców, 5 dział w raz  z amunicją 
i 5 karabinów m aszynowych.

S tra ty  nieprzyjacielskie w  zabitych i rannych bardzo 
znaczne.

Front wołyński: Bez zmiany.
Front galicyjski: Dnia 1. IX. została podpisana um owa o za

wieszeniu broni przez Naczelne Dowództwo W. P. i pełnomoc
nika. Głównej Komendy W bjsk Ukraińskich.
278.(522). W a r s z a w a  3. IX. 19194. 

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym, wzdłuż
rzeki Dźw iny walki z niesłabnącą zaciętością trw ają  dalej. K ontr
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ataki bolszewickie, wspierane pociągami i samochodami pancer
nemu, zostały z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparte.

Na odcinku Łunińca ataki nieprzyjacielskich sta tków  pan
cernych, podsuwających się P rypecią  pod nasze stanowiska, 
zosta ły  ogniem artylerji odparte.

Na reszcie frontu, poza działalnością w yw iadow czą, bez 
zmian.

Front w ołyński i galicyjski: Na froncie bolszewickim spo
kój.

Układ o zawieszeniu broni z Ukraińcami prowadzili z r a 
mienia Naczelnego D ow ództw a Wojsk Pol. gen. por. Durski, 
z  ramienia aiam ana Pe tlu ry  pułkownik Sztabu Generalnego 
Lipko. Ci delegaci zawieszenie broni podpisali. Układ jest za
w a r ty  n a  czas jednego miesiąca z możnością 5-cio dniowego 
wypowiedzenia każdego czasu.

Układ jest czysto wojskowy, linja dem arkacyjna odpowia
da chwilowemu ugrupowaniu naszych wojsk, które Naczelne Do
wództwo tylko z punktu widzenia wojskowego zarządziło.
279. (523). W a r s z a w a  4. IX. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym bez
zmian.

W  rejonie na północny w schód od Bobrujska kaw aleria  
nasza rozproszyła  gromadzące się tam siły bolszewickie, od
rzucając nieprzyjaciela w  kierunku północnym i północno 
wschodnim.

Front wołyński: Na północ od Olewska silne wywiady 
naszej kawalerii.
280. (524). _ W a r s z a w a  5. IX. 1919 r.

Front litewsko białoruski: Na odcinku l północnym o d 
działy nasze, odrzuciwszy po zaciętej walce nieprzyjaciela 
w kierunku na Dryssę, zajęły linję rzeki Bolty.

N północny w schód od Bobrujska rozbity oddziały na
szej piechoty cofającego się nieprzyjaciela, biorąc większą 
ilość jeńców, jedno dziaio, 1 karabin m aszynowy, kilkadziesiąt 
wozów taborow ych z zaprzęgiem i dużą ilość broni ręcznej 
i amunicji.

Front wołyński. .Po energicznem przygotowaniu arty- 
leryjskiem zaatakow ali’ bolszewicy nasze pozycje pod Olew- 
skiem, kontratakiem  nieprzyjaciel został odrzucony, przyezem 
zdobyliśmy 3 karabiny  m aszynowe i wzięliśmy 60 jeńców.

Na północ od Olewska ożywiona działalność w y  w-i ar 
dowcza.
281. (525). W a r s z a w a  6. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku Dźwiny żyw e
walki artylerji i piechoty.

Front wołyński: Spokój.
282. (526). W a r s z a w a  7. IX. 1919 r.

Front litewskorbiałoruski: Na odcinku północnym
i wschodnim walki trwają, nieprzyjaciel obsadził kilka przed-
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mości na Dźwinie, skąd prowadzi silne przeciwataki. Na od
cinku poleskim nieprzyjaciel cofa się ku wschodowi; zajęliśmy 
stację kolejową Kaipęeiwioze i wieś Bryniewo.

Front wołyński: Spokój.

283. (527). W a r s z a w a  8. IX. 1919 -r.
Front litewsko-białoruski: Na całyim (północnym północ

no wschodnim odcinku atakowali bolszewicy bezskutecznie 
zajęte przez mas (pozycje. Szczególniej silnie1 uderzył nie
przyjaciel n a  odcinku Dymeburga, Kr as ław i a, f w rejonie jezio
ra  Siiso z ciężkiemf jednak stratami został on odrzucony.

Front wołyńsk1: Spokój.
223. (528). P o z n a ń  od  27. VIII. —  8. IX. 1919 r.

Front ‘p ó łnocny :’ N ieprzyjaciel w zm ocnił w  kilku m iejscach znacznie 
obsadę frontu, m ianow icie a rty le r ią . Zaczepki pa tro li niemieokidli, zw łasz 
cza  ma 'kujaw skim  i czairnkow skim  odcinku nie ustają. 7 -b. rrt. o strzeliw ał 
n ieprzy jaciel z dział i m io taczy  min p rze jśc ie  p rzez  N oteć pod  P ianów ką.

F ron t zachodni: W  okolicy  M iędzychoda i L eszna ipatrole niem ieckie 
praw ie co noc podchodzą pod nasze pozycje, by  bezpodstaw ną strzelan iną 
sp row okow ać nasze oddziały do p rzek roczen ia  linji deim arkacyjnej. P ozatem  
ob rzu ca1 riieprzyoaciiet n asze  pozycje, zw łaszcza  po d  Zatom ą —, -cd czasu  do 
czasu minami.

F ron t po łudniow y: Na tym  francie papo,wał od początku  sierpn ia  sto 
sownie do z a w a rty c h  lokalnych rozejm ów  — zupełny spokój. P o  w ybuchu 
p o w stan ia  n,a Szląsku sp row adził n ieprzy jaciel posiłki n a  pogran icze X ięstw a 
i próbow ał, m ianow icie na odcinku raw ickim , zaw.ikłać nasze p oste runk i 
w  w alki.

C ierpliw ość i dyscyplina naszych  w ojsk, p rzestrzegających  jaknai- 
ściślej linję dam iarkacyjną, w ystaw iona w obec tego na  trudną próbę.

284. (529). _ • W a r  s z  a w a  9. IX. 1919 r.
Front Htewskoebiałoruski: Ponow ne ataki bolszewickie

na odcinku Dymeburga i w  rejonie jeziora Długie, zostały 
z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparte.

Na reszcie frontu bez zmian.
Front wołyński: Spokój.

285. (530). W  a r s  z a w a 10. IX. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Walki na odcinku (północnym

trw aja  w dalszym ciągu.
Oddziały nasze, prowadzące w yw iady  na wschód i po

łudnie od Bobrujska, rozbiły w  kilku miejscach w iększe siły 
nieprzyjacieskie, biorąc 230 jeńców i 1 karabin maszynowy. 

Front wołyński: Spokój.

286. (531). W a r s z a w a  11. IX. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Po silnym przygotowaniu ar-

tyleryjskiem oddziały naszej piechoty sforsowały Berezynę i za 
jęły miasto Borysów, biorąc kilkuset jeńców i wielką ilość 
broni i materiału wojennego.

Atak na Borysów wspierała nasza kawaleria, która, p rze
p raw iw szy  się przez Berezynę, uderzyła na tyły bolszewickie 
w rejonie Chołopienicze — Szczawyy — Krupki.

Na południe od Dzisny odparliśmy silny atak ze znacz-
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nemi -dlia nieprzyjaciela stratami i w kontrataku odrzuciliśmy 
go poza linję rzeki Auty.
287. (532). W a r s z  a w a  12. IX. 1919 r.

' Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym nie-
l przyjaciel, ściągnąwszy znaczniejsze siły, rozpoczął atak w  re-
1 jonie od Koplau do Dryssy, obecnie toczą się tam' zażarte
\ walki
1' Na innych odcinkach frontu — bez zmiany.

288. (533). W a r s z a w a  13. IX. 1919 r.
Front litewsko-białorusk': W  rejonie Koplau i Krasławia

walki z niesłabnącą siłą trw ają  dalej.
Na wschód odl Krasławia akcja naszej kawałeirji, (przy 

i współdziałaniu piechoty doprowadziła do zajęcia linji rzeki
Dźwiny po Dryssę włącznie. Wzięto kilkuset jeńców i 15 ka
rabinów m aszynowych.

Ataki' nieprzyjacielskie w  rejonie jezior Siso i Żyd, jak 
również i ima miasto Berezynę Górną zostały k rw aw o dla nie
przyjaciela odparte.

Na reszcie frontu spokój.
289. (534). W a r s z a w a  14. IX. 1919 r. 

Front litewsko-białorusk*: Pod Krasławiem zaatakował
nieprzyjaciel ponownie nasze pozycje, po zaciętej walce został 
jednak odparty ; wzięto kilkudziesięciu jeńców i 1 karabin m a
szynowy.

Na odcinku północno-wschodnim, odparłszy silne ataki 
nieprzyjacielskie na linję jezior . Długie, Żyd f Jelnia, p rze
szły nasze oddziały do kontrataku i zajęły linję Jelne — Mi- 
kołąjewo, zdobywając (jedną baterję  nieprzyjacielską', biorąc 
znaczną ilość jeńców do niewoli.

Silny atak nieprzyjacielski wspierany ogniem artylerji 
na miasto Berezynę Górną został odparty.
224. (535). P o z n a ń  od 9. — 14. IX. 1919 r. (w łącznie) *).

F ron t północny: W iększych a taków  nieprzy jaciel n ie p rzeprow adził. 
N atom iast nie ustają  bezpodstaw ne o strze liw an ia  .naszych posterunków , — 
zw łaszcza  na K ujaw ach i nad  Dolną N otecią, p rzyczep i 11. ib. m . pod W ielo- 
•wsią n ieprzyjaciel używ ał naboi explodujących. 13 b. m. o strze liw a ła  a r 
ty le rja  niem iecka silnie okolicę Liipionki.

F ron t zachodni: Na praw em  skrzydle w  rejonie M iędzychód — L w ów ek 
oraz pod Lesznem  .zaczepki patroli niem ieckich p o w ta rza ły  się .prawie co 
noc. Pod M iałą odpędzony silny pa tro l konny, przyczem  zdobyto  k ilka lanc 
i karabinów  naładow anych  nabojam i diwn-dum. D ziałalność .m iotaczy mih 
niem ieckich słab sza  niż w  ubiegłym  tygodniu.

F ron t południow y: D robne u tarczki .w raw ickiem . Na naszem  lewem 
.skrzydle zachow yw ał się nieprzyjaciel naogół spokojnie.
290. (536). _ W a r s z a w a  15. IX. 1919 r.

Front litewsko-białorusk*: W  rejonie Krasławia oddzia-
*) Jes t  to  o s ta tn i  k o m u n ik a t  jaki D o w ó d z t w o  G ł ó w n e  W. P w  P o z n a n iu  w y da ło .  P r zer 

w a  w w y d a w a n iu  k o m u n ik a tó w  nastąp i ła  w sk u tek  likwid acji o d r ę b n o ś c i  armji w ie l k o p o l s k ie j ,  a co  
z a te m  id z i e  1 z a w i e s z e n i e  d z ia ła ń  w o j e n n y c h  na f ro n c ie  z a c h o d n im ,  n a zw a n y m  przy  k o ń c u  s w e 
go  is tn ien ia  .W ie lk op o lsk im " .

Woj enne  komunika ty  p r a s o we  Szt.  Gen.
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ly nasze odparły silne ataki nieprzyjacielskie i przeszły w kil
ku miejscach do kontrakcji; walki w toku. '

Na wschód od Bobrujska oddziały nasze, sforsowawszy 
śmiałym wypadem stanowiska nieprzyjacielskie w rejonie 
Bortnik: odrzuciły bolszewików za rzekę Dubissę, wzięto 
trzyistukilkudziesięciu jeńców i kilka karabinów maszynowych.

Na reszcie frontu wzmocniona działalność w yw iadow cza.
291. (437). W ia r  s z a w a 16. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: O d 6 b. m. trwająca ciężka bit
w a  pod Krasławiem' nad Dźwiną zakończyła się zupełnem na- 
szern zwycięstwem. Znaczne sUy nieprzyjacielskie, które pod 
Krasławiem i Koplau p rzek roczy ły  Dźwinę ii zmusiły nas nawet 
do chwilowego cofnięcia sie, zostały w walkach od 13 do 15 
b. m. kompletnie osaczone i rozbite. W ojska nasze koncen
trycznym atakiem Od wschodu i zachodu opanowały Krasław 
i 'Koplau, odrzucając niiiepnzyjacliela ku p o łu d n io w i i odcina
jąc go w  ten sposób od tyłu. Wzięto bardzo znaczną lilość jeń
ców i materjału.

W  walkach tych odznaczył się szczególnie major Dąb- 
Biernacki.

W  rejonie .Teina przeszły nas;ze oddziały do ataku i. prze
łam awszy silny opór nieprzyjacielski, zajęły miasto DzĄsnę.

W  ten snosób cały (południowy brzeg Dźwiny na wschód 
od Dynabufga po Dzisnę jest w  naszym posiadaniu.

Na odcinku Borysowa został odparty silny atak nieprzy
jacielski zę znacznemi dla niego stratami.

W  rejonie Kapbewicz (na wschód od jeziora Kniaź) s to
czył oddział naszej kawalerii zaciętą w alkę  z przew ażającym  
oddziałem bolszewickim i po dłuższej walce zmusił nieprzyja
ciela do cofnięcia się. W zięto kilkudziesięciu jeńców.

Front wołyński: Silnie ataki bolszewickie, prowadzone
dnia 14 i 15-go w rejonie Olewska, Suszczan, Jurow a zostały 
w zupełności odparte, przyczem  zdobyliśmy 2 karabiny ma
szynowe i kilku jeńców.

292. (538). _ W a r s z a w a  17. IX. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym w  re 

jonie na południe od Krasławia wzięto dotychczas tysiąc kilku
set jeńców, w tem 28 oficerów, zdobyto 2 armaty. 29 karab i
nów m aszynowych, oraz wielka ilość broni ręcznej, amunicji 
i taborów, ilość jeńców w z ra s ta ,p rz e z  wyłapyw anie  kryjących 
się po lasach odciętych oddziałów bolszewickich.

Na odcinku północno-wschodnim toczą się walki dla nas 
pomyślne.

Na odcinku wschodnim spokój.
Na odcinku Łunińca rozbiły oddziały naszej p iechoty ba

talion nieprzyjacielski, biorąc do niewoli większą ilość jeńców, 
między niemi dowódcę pułku i dowódcę batalionu.
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Front wołyński: Ponow ne ataki bolszewickie na Susz- 
czarny (na północ od Olewska) zostały odparte.
293. (539). W  a r s z a  w a 18. IX. 1919 r.

Front litewskjo-białoruski: Na południowy wschód od
Dyneburga oddziały nasze odparty nieprzyjaciela ze wsi Du- 
bówki, biorąc jeńców i 2 karabiny maszynowe. Silne ataki 
przeciwnika na B orysów  odparto z wielkiemi dla niego s tra 
tami.

Oddziały naszej piechoty śmiałym wylcadem zajęły moc
ną pozycję nieprzyjaciela w Petrykow ie, biorąc jeńców, kara
biny maszynowe, nieuszkodzony statek pancerny i duże zapa
sy amuicji.

Na całym froncie ożywiona obustronna działalność w y 
wiadowcza.

Front wołyński: Walki w okolicy Suszczan i Olewska 
t rw ają  w  dalszym ciągu.
294. (540). W a r s z a w a  19. IX. 1919 r. ' 

Front litewsko-białoruski: Na wschód od miasta Berezyny
Górnej rozwinęły się walki: oddziały nasze dotarły  do łinji 
Domżeryce — jezioro Pławio — Lubcwa — Dolce.

Na całym froncie ożywiona działalność w yw iadow cza. 
Za czas od 1 do 9-go b. m. zdobycz na froncie litewsko- 

białoruskim wynosi: 41 oficerów, 3891 żołnierzy, 11 armat, 
72 karabiny maszynowe, ogromną ilość amunicji, broni i ma
teriału wojennego.

Front wołyński: Walki na odcinku — Olewska — trwają.

295. (541). W  a r s  z a w  a 20. IX. 1919 r. 
Front iitewsko-białoruski: Na wschód od Berezyny w re-

jorre Bobrujska i Św isłcczy oddziały nasze odparły  silne a ta
ki nieprzyjaciela, biorąc 2 karabiny maszynowe.

Pozatem  na całym froncie obustronna działalność w yw ia
dowcza. przy w y  bit nem z naszej strony współdziałaniu lot
ników.

Front wołyński: Po trzydniowych bojach na odcinku 
Olewska .przeszły nasze wojska do kontrakcji: pod naporem 
naszego oskrzydlającego uderzenia pod Łopatyczami, rów no
czesnego ataku na odcinku Olewsk — Suszczany i współ
udziale -kawalerji. zagrażającej tyłom bolszewickim, wycofał 
się nieprzyjaciel na linję: Zubkowicze — Stołpinka — Rado- 
wel — Zamyslowicze — Rudnia Ozierzańska —• Czerwonka. _ 

Zdobyto kilkudziesięciu jeńców, znaczną ilość karabi
nów ręcznych, 6 . karabinów m aszynowych, amunicję, kuchnie 
połowę, konie i tabory.
296. (542). W a r s z a  w  a 21. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na zachód od Potocka oddzia
ły nasze, łamiąc energiczny atak przeciwnika, zajęły linję rzeki.
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' Uszacz i miasteczko Pyszno, biorąc 300 jeńców i 4 karabiny 
maszynowe.

Na reszcie frontu spokój.
Front wołyński: Koncentryczną akcja naszej kawalerji 

doprowadziła do zajęcia Zubkowicz. Nieprzyjaciel wycofuje 
się na Źubrowieze.

Pod Olewskiem i Suszczamami spokój.
297. (543). > W a r s z a w a  22. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze, po uporczy
w ych  walkach zajęły przedmieście Połocka. Walki o przepra
wę przez Dźwinę w toku. Na południe od Połocka zajęliśmy 
miejsccwościl: Uszacz i Woroń. Na Prypeci około P e try k o w a  
nasza flotylla rzeczna zmusiła do odwrotu opancerzoną flotyl
lę nieprzyjacielską. Na reszcie frontu ożywiona działalność 
w yw iadow cza i drobne utarczki.

Front wołyński: Na odcinku pod Olewskiem nieprzyja
ciel. w yczerpany  kilkudnioweml daremnemi atakami, zachowu
je się pasywnie.
298. (544). W  a r s z a w  a 23. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: W  walkach nad Dźwimą w zię
liśmy kilkuset jeńców i dużą zdobycz wojenną.

Na wschód od Świsłoczy oddziały nasze przeprawiły s ę 
przez Berezynę, i śmiałym wypadem  rozbiły nieprzyjaciela 
pod wsią  Liniewo, biorąc jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Na całym froncie ożywiona działalność wyw iadow cza.
Front wołyński: Spokój.

299. (545). W a r s z a w a  24. IX. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W zdłuż Prypeci nieprzyjaciel

dużemi siłami atakował nasze pozycje pod w sią  Hołubicą. Atak 
z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparto. Oddziały .na
sze w pościgu za cofającym się przeciwnikiem dotarły pod P e 
tryków. Ogniem naszej artylerji zniszczono jeden statek bol
szewicki.

Na reszcie frontu obustronna działalność arty leryjska 
i wywiadowcza.

Front wołyński: Na odcinku Olewska śmiałym w ypadem  
rozbiły nasze wojska w Ludwipolu oddział bolszewicki, biorąc 
jeńców. 2 karabiny m aszynowe i dużo amunicji.

Po przeprowadzeniu akcji oddziały nasze powróciły  na 
dawne stanowiska.
300. (546). W a r s z a w a  25. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na zachód od Mozyrza nie
przyjaciel więfcszemi siłami atakow ał nasze pozycje pod Ba- 
bunaezami. Halicką Rudnią i W yszałowem. Walki, w toku.

Na całym froncie zwykła  wymiana strzałów.
Front‘ wołyński: Bolszewicy zaatakowali nasze pozycje
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pod Zeeerkowiem  (na południc od Olewska), przyjęci jednak 
ogniem karabinów maszynowych i artyleryjskim, wycofali się 
w popłochu na Kiszyn.

Oddziały kawaleryjskie wyrzuciły  nieprzyjaciela z Zabar 
i Hłumczy, k tó ry  wycofał się na rzekę Uborć.
301. (547). W a r s z a  w a  26. IX. 1919 r.

Front ltawsko-białoruski: Oddziały przeciwnika, usiłu
jące się przeprawić przez Dźwinę, na wschód od miasta 
Dyneburga, odparto ogniem naszej artylerji.

Dwudniowe ataki bolszewickie w  rejonie na zachód od 
Pe trykow a zostały (przez nasze oddziały odparte. _ W  kontr
atakach zdobyliśmy 3 karabiny m aszynowe i jeńców.

Front wołyński: Obustronna, ożywiona działalność pa
troli wyw iadow czych.
302. (548). W a r s z a w a  27. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na północny wschód od je
ziora Kniaź, oddziały nasze, p rzepraw iw szy  się przez rzekę 
Prycz, nagłym w ypadem  zajęły wieś Kowszewicze,- biorąc 30 
jeńców i zadajjąc przeciwnikowi ciężkie straty . Pozatem  na c a 
łymi froncie ożywiona działalność wywiadowcza, wzdłuż Dźwi- 
ny silny ogień , artyleryjski.

Front wołyński: Spokój.
303. (549). W a r s z a w a  28. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku poleskim pod Ba-
buniczami i Halicką Rudnią silne ataki bolszewickie odparto. 

W alk ' trw ają  dalej.
Na reszcie frontu ożywiona działalność wyw iadow cza. 
Front wołyński: Spokój.

304. (550). W a r s z a w a  29. IX. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Po dwudniowej ciężkiej walce

wojska nasze, .wspierane przez czołgi, wyipjarły przeciwnika 
z fortyfkacyj Dyneburga, położonych na południowym brzegu 
Dźwiny. Wzięto 700 jeńców, 9 karabinów m aszynowych i du
żo m ateriałów  wojennych.

Na wschód od kanału Berezyńskiego oddziały nasze za
jęły miasteczko Lepel. Na wschód od P e try k o w a  toczą się sil
ne walki na odcinku-: Nowosiołki — Babunicze — Halicka Ru
dnia. Oddziały nasze, czasowo zmuszone pod naciskiem prze
ważających sił do cofnięcia się, po podejściu rezerw , _ kontr
atakiem odzyskały utrącone pozycje, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i 4 karabiny maszynowe.

Front wołyński: Spokój.
305. (551). W  a r s z a w a  30. IX. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze, uprzedzając
spodziewaną akcję przeciwnika, nagłym wypadem  rozbiły pod 
folwarkiem Borysów  i w sią  Niemanicą koncentrujące się jego
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oddziały. W;zięlo 1 działo, kilkanaście karabinów m aszyno
wych. kilkuset jeńców i dużo zdobyczy wojennej.

Na wschód od Bobrujska oddziały nasze zniszczyły um oc
nione pozycje przeciwnika pod wsią Małe Bortniki, rozbijając 
jego oddziały i biorąc 400 jeńców i 6 karabinów m aszyno
wych. Po dokonaniu tego ataku oddziały nasze cofnęły się na 
przyczółek mostowy.

W  walce tej odniósł ciężkie rany  dowódca dywizji wiel
kopolskiej generał Dubiski, k tóry  wkrótce zmarł.

Na wschód od jeziora Kniaź oddziały nasze w y p a r ły  prze
ciwnika ze wsi Kurycicze. Podczas walk z 27 i 28 b. m. pod 
Kapcewiczaimi, ogniem naszej ciężkiej artylerji zostały znisz-. 
czone 2 pociągi pancerne . przeciwnika.

Na froncie wołyńskim spokój.

306. (552). W a r s z a w a  1. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na wschód od Dymeburga pod

Krasławiem nieprzyjaciel większemi siłami usiłował sforsować 
linję rzeki Dźwiny. Ataki odparto. Jednocześnie silne ataki 
nieprzyjaciela na przyczółki m ostowe Bobrujska i Borysowa, 
k tóre z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparto. Na po
łudnie od Potocka oddziały nasze nagłym w ypadem  rozbiły 
przeciwnika pod miasteczkiem Kamień, biorąc 200 jeńców i 2 
karabiny m aszynowe. Na odcinku na północ i południe od 
Pryip,eci nieprzyjaciel, w prow adziw szy nowe siły do akcji, ata
kuje silnie nasze pozycje.

Front wołyński: Ożywiona działalność w yw iadow cza
przeciwnika.
307. (553). W a r s z a w a  2. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski. Nieprzyjaciel, rzucając do akcji
now e i znaczne siły, prowadzi w  dalszym ciągu energiczne 
i silne ataki na wschodnim odcinku frontu Iiitewsko-bialoruskie- 
go. Szczególnie silne walki trw ają  pod Bobrujskiem, gdzie na
sze  dzielne pułki wielkopolskie odparły wszędzie ataki prze
ważających sil bolszewickich, zadając nieprzyjacielowi znacz
ne straty.

Pod Borysowem  nieprzyjaciel, wycieńczony kilkudnio
wemu bezowocnemu swemu atakami, w  dniu 1-szym b. m. nie 
podejmował poważniejszej akcji.

Na całym odcinku poleskim silna działalność bojowa; na
sze oddziały w  Icelu obrotny przed przew ażającym  nieprzyja
cielem, nagłemi napadami rozbiły koncentrujące się jego od
działy pod Koipiatkiewiezami i Petrykow em , biorąc 6 karabinów 
m aszynow ych i jeńców.

Front wołyński: Spokój.
308. (554). W  a r s z a w  a 3. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel p row adzi ener
giczną akcję w yw iadow czą  wzdłuż Berezyny, atakując rów 
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nocześnie nasze przyczółki mostowe pod Bobrujskiem i B ory
sowem.

Na odcinku poleskim bolszewicy, odrzuceni naszą k o n tr 
akcją poza rzekę Pty.cz, w  dniu wczorajszym  ataków nie 
wznawiali.

Front wołyński: Spokój.
309. (555). W a r s z a  w  a 4. X. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: W szystkie kilkudniowe usiło
wania przeciwnika w  celu złamania naszej linji obronnej pod 
Bobrujskiem rozbity się o m ęstwo naszych wojsk.

Pod Borysowem  oddziały nasze w kon tra taku  zadały 
ciężkie s tra ty  bezowocnie atakującym bolszewikom, biorąc 
jeńców i zdobywając 3 karabiny m aszynowe.

Front wołyński: Spokój.
310. (556). W a r s z a w a  5. X. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Walki na przyczółkach mosto
wy cii izeki Berezyny trwają w dalsaym ciągu. W kontratakach 
w lejonie Borysowa i Lepła oddziały nasze rozbiły atakującego 
przeciwnika, biorąc 240 jeńców i 4 karabiny maszynowe.

Front wołyński: Spokój. ^
■311. (557). W a r s z a w a  6. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Ataki przeciwnika pod Połoc-
kietn i Bobrujskiem odparto z wiclkiemi dla niego stratami. Pod 
Borysowem  obustronna silna walka artylerji. Na reszcie frontu 
ożywiona działalność wywiadowcza.

Front wołyński: Spokój.
312. (558). W a r s z a w a  7. X. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Artylerja nieprzyjacielska w dal
szym ciągu silnie ostrzeliwała nasze pozycje pod Bobrujskiem, 
Świsłoczą i Borysowem.

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel atakował bezskutecznie 
nasze pozycje pod stacją kolejową Ptycz,

Pozatem  na całym froncie oprócz akcji patroli w yw iadow 
czych większej działalności bojowej nie było.

Front wołyński: Spokój.
313. (559), W a r s z a w a  .8. X. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel atakuje w dalszym
ciągu bezskutecznie przyczółki mostowe Bpbrujska i Borysowa.

Nasi lotnicy zbombardowali stacje kolejowe w Żłobinie 
j Rohaczewie, zadając przeciwnikowi ciężkie straty.

Front wołyński: Spokói.
314. (560). W a r s z a w a  9. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Pod Bobrujskiem obustronny
ogień artyleryjski.

Na południe od Połocka silny atak bolszewicki na nasze 
pozycje w okolicy jeziora C zerstw iały  zestal odparty z ciężkiemu 
stratami dla nieprzyjaciela. '



fjgW' P ró b y  przejścia Berezyny przez drobne oddziały bolsze
wickie udaremniono ogniem krabinowym.

Na odcinku poleskim atak piechoty nieprzyjacielskiej- na 
linję Kopatkiewicze — Korsówka — Nowosiółki odparto.

Front wołyński: Spokój.
315. (561). W a r s z a w a  10. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: W ycieńczony bezowocnemi
atakami nieprzyjaciel nie wznawiał w dniu wczorajszym  ataków 
na przyczółek mostowy Bobrujsk.

Na południe od Bobrujska oddziały naszej kawalerji znie
nacka zaatakow ały  4 rozbiły, koncentrujące się na wschód od 
P ty czy  w e  wsiach Kruki i Ratmirowieze, oddziały przeciwnika.

Na odciinku poleskim ataki bolszewickie na Kopatkiewicze 
odbito z łatwością.

Na reszcie frontu akcji bojowej nie było.
Front W ołyński: Na odcinku Olewska w rejonie na wschód 

od Pergi przeprowadziła  nasza piechota silne wyw iady, zajmując 
przejściowo Rudimilę Sternicę, Czerwonkę, 1 lorodziec i Justynbór. 
Po wzięciu jeńców i 3 karabinów maszynowych wycofały się 
iiasze oddziały na dawne stanowiska.
316. (562). W a r  s z a w a  11. X. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: W  okolicach Polocka jeden z na
szych oddziałów, przepraw iw szy  się na północny brzeg Dźwiny 
rozbił koncentrującego się tam przeciwnika, biorąc jeńców i ka
rabin maszynowy.

Na południe od Prypeci, gdzie od dłuższego czasu nieprzy
jaciel grupował siły celem złamania naszej linji, nasze oddziały 
wypadem  rozbiły przeciwnika pod wsią Zarubane. N ieprzyja
ciel, ponióslyszy ciężkie straty , w  popłochu cofnął się na wschód. 
Zdobycz: 60 jeńców, w tern 2 oficerów, 1 karabin maszynowy, 
1 kuchnia połowa, znaczna ilość broni* ręcznej i amunicji.

Na reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza. 
Front wołyński: Spokój.

317. (563). W a r s z a w a  12. X. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: Na północ od D ryssy ogniem

naszej artylerji ciężkiej został uszkodzony most kolejowy na 
rzece Uszycy.

Oddział naszej flotylli pińskiej zaatakował przeciwnika na 
wschód od P e trykow a pod wsią Szystow icze; zmusił go do cof
nięcia się i pozostawienia w naszych rękach karabinu maszyno
wego, dużo broni' ręcznej, amunicji i m aterjału wojennego.

Zresztą na całym  froncie starć  poważniejszych nie-było. 
Front wołyński: Nic nowego.
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318. (564). W a r s z a w a  13. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na południe od Bobrujska od

działy bolszewickie, które przeszły przez rzekę P tycz  w celu



— 169 —

zaatakowania naszych pozycyj pod Bubnówką i Łuczycami, zo- 
stały naszym kontratakiem wyrzucone z powrotem na wschodni 
brzeg Ptyczy.

W  akcji tej wzięliśmy 50 jeńców.
Na placu boju nieprzyjaciel pozostawił duża ilość rannych 

i zabitych. P róby  nieprzyjaciela przejścia przez D źw inę pod 
Kraslawką i pod Dyneburgiem zostały udaremnione naszym 
ogniem karabinowym.

Na odcinku poleskim energiczna działalność wywiadowcza. 
Front wołyński; Na południe od Olewska kombinowany 

nasz oddział wypadem  na Kiszyn rozbił nieprzyjaciela, biorąc 
jeńców, karabin  m aszynow y i minierkę.

Na reszcie frontu ożywiona działalność w yw iadow cza pa
troli bolszewickich.
319. (565). W a r s z a w a  14. X. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Ataki przeciwnika na południe
od Połccka w  rejonie miasteczek Lepel i Kamień odparto z du- 
żemi dla niego stratami.

Na odcinku poleskim celnym ogniem naszej artylerji został 
zniszczony opancerzony statek bolszewicki.

Załoga statku ra tow ała  się ucieczką w pław  przez rzekę 
Prypeć.

Front wołyński: Spokój.
320. (566). W a r s z a w a  15. X̂  1919 r.

Front Litewsko-Białoruski: Ataki nieprzyjacielskie, p row a
dzone gwałtownie na nasze pozycje na południe od Potocka 
w rejonie Kamień — Lepel, pomimo wzmocnienia sił bolszewic
kich. zostały przez nas k rw aw o odparte.

Na reszcie frontu spokój.
Front wołyński: Nic nowego.

321. (567). W a r s z a w a  16. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na wschód od Lepla i Kamienia

oddziały nasze rozbiły przeciwnika, koncentrującego się na 
przedpolu naszych pozycyj.

Pod Bobrujskiem, lodpiierająe lokalny a tak  bolszewików, 
piechota nasza wzięła k arab in  m a sz y n o w y  j kilkudziesięciu 
jeńców.

Na reszcie frontu spokój.
Front wołyński: Na północ od Zwiahla kombinowany nasz 

oddział nagłym wypadem  zaatakował przeciwnika i zmusił go 
do ustąpienia, biorąc jeńców.

Po  dokonanej akcji oddział nasz wrócił na swoje stano
wiska. . i L *; 1
322. (568). W  a r  s z a w a 17. X. 1919 -r. 

Front litewsko-białoruski: W  celu sparaliżowania zamiaru
przeciwnika sforsowania B erezyny  pod Bobrujskiem, nasze od
działy skombinowanym ataKitm z poińoco-zachódu i zachodu
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uderzyły , na koncentrujące się oddziały bolszewickie w  rejonie 
Stolpiszcze — Sta ro-siełe — Babin — Plessy.

Akcja rozwija się pomyślnie: dotychczasowa zdobycz w y 
nosi: 200 jeńców, 100 koni z rynsztunkiem, 7 karabinów m aszy
nowych, większą ilość broni i amunicji.

Na południe od Potocka nieprzyjaciel prowadzi silne ataki 
w kierunku Pyszna. Walki w  toku.

Na odcinku poleskim atak nieprzyjacielski, prowadzony 
przy  współudziale s tatków pancernych na nasze pozycje nad 
P tyczą, został odparty.

Front wołyński: Bez zmiany.
323. (569), ' W a r s z a w a  18. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Prow adzona w rejonie Bobruj-
ska akcja w ypadow a oddziałów wielkopolskich pod dowódz
twem  gen. Konarzewskiego zakończyła się zupę lnem rozbi
ciem wojsk bolszewickich, zagrażających Bobrujskowi.

W zięto 1500 jeńców, 4 działa, 22 karabiny m aszynowe, po
ciąg pancerny, wielką ilość amunicji i bogatego materiału tech
nicznego.

Na południe od Bobrujska w  okolicy Pyszna  zacięte walki. 
Na odcinku poleskim jeden z naszych oddziałów rozbił nie

przyjaciela pod Sielawczam i, poczein wycofał s ę na poprze
dnio zajmowane stanowiska.

Front wołyński: Spokój.

324. (570). W a r s z a w a  19. X. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: Na południe od Potocka w re

jonie Pyszno — Leoel — Wołosowicze przeciwnik atakuje ener
gicznie, wprowadzając do akcji coraz to now e siły.

Na reszcie frontu, prócz drobnych utarczek patroli, spokój. 
Pod Bobrujskiem nieprzyjaciel, rozbity przez nas w  ciągu 

dni ostatnich, wycofał się na wschód za rzekę Ołę.
, Front wołyński: Spokój.

325. (571). W  a r s z a  w a 20. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  dalszym ciągu prowadzone

przez bolszewików ataki na południe od Potocka w rejonie 
Pyszno — Uszacz — Homel zostały k rw aw o  odparte.

Na północ od B orysow a w rejonie wsi Kiszczyua—Słoboda 
oddziały nasze niespodziewanym w ypadem  rozbiły znaczne si
ły bolszewickie, biorąc 60 jeńców, 2 działa i 2 karabiny m aszy
nowe.

Na reszcie frontu bez zmian.
Front wołyński: Spokój.

326. (572). _ _ W  a r s z a w  a 21. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel ponowił dnia w czo

rajszego ataki w rejonie na południe od Potocka. Ataki zostały 
odparte.
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Na odcinku B orysow a silna wymiana strzałów arty lery j
skich.

W  rejonie Michalewa na południowy wschód od Bobrujska 
zaatakował nieprzyjaciel w sile jednego bataljonu nasze czo
łowe oddziały, został jednak po dłuższej walce rozbity i odrzu
cony. Wzięliśmy' 220 jeńców i 3 karabiny maszynowe,

W rejonie Łunińca oddziały nasze, uprzedzając zamiary 
nieprzyjacielskie, śmiałym w ypadem  rozgromiły nagromadzone 
na wschód od Żlobina siły nieprzyjacielskie, biorąc do niewoli 
150 jeńców i zdobywając 7 karabinów- maszynowych.

Front wołyński: Bez zmian:
327. (573). W a r s z a w a  22. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Ataki nieprzyjacielskie w  rejo
nie na południe od Połceka przybra ły  na intensywność tak w  ak
cji piechoty, jak artylerji1; zacięta walka w  toku.

W rejonie Bobrujska wypadem na Pieluszkę rozgromiliśmy 
gromadzącego się wroga.

Zdobycz wynosi 180 jeńców i 2 działa.
Na odcinku Łunińca bez zmiany.
Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.

328. (574). , W a r s z; a w a 23. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: 'W rejonie Potocka bolszewicy,

wprowadzając do akcji nowe siły, w  dalszym ciągu uporczywie 
atakują nasze oddziały.

Na reszcie frontu — bez zmiany.
Front wołyński: Spokój.

329. (575). W  a r s z a w a 24. X. 1919 -r. 
Front litewsko-białoruski: Akcja bojowa na odcinku pol

no c o - ws-ch-odnim osłabła.
W znowione ataki- bolszewickie na odcinku Borysow a i mia

sta Berezyny Górnej zostały odparte.
Na reszcie frontu bez zmiany.
Front wołyński: Pod Olewskiem ożywiona działalność a r 

tylerji. Oddziały nasze obsadziły Szepietówkę po opuszczeniu 
jej przez wojską ukraińskie,
330. (576). W a r s z a w  a 25. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, w yczerpany bez-
owocnemi atakami na północnym odcinku rzeki Berezyny, za
chowuje się biernie.

Nocy dzisiejszej oficerski nasz. oddział wyw iadow czy na
głym wypadem  rozbił na wschód od Bobrujska oddział nieprzy
jacielski, biorąc 132 jeńców, 1 karabin m aszynow y i dużo zdo
byczy  wojennej.

Front wołyński: Spokój.
331. (577). ' W a r s z a  w a 26. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Pod Dyneburgiem słaba działal
ność własnej i nieprzyjacielskiej artylerji.
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Na odcinku północowschodnim obustronna ożywiona 
działalność w yw iadow cza.

W  rejonie B orysow a odparliśmy kilkakrotne ataki nie
przyjacielskie.

Na reszcie frontu sytuacja bez zmiany.
Front wołyński: Nic nowego.

332: (578). W a r s z a w a  27. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie oprócz ożywio

nej działalności wywiadowczej i wym iany s trza łów  piechoty 
i artylerji — bez zmiany.

Front wołyński: Spokój.
333. (579). W a r s  z a  w a 28. X. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: W zdłuż Dźw iny na odcinku na 1
zachód od Dryisśy silny ogień piechoty.

Na całym froncie silna działalność naszych patroli w yw ia
dowczych.

Front wołyński: Spokój.

334. (580). W  ar s z a w  a 29. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Lokalne ataki bolszewickie na

północo-wschód od Bobrujska i w  rejonie przedmościa Boryso
wa odparliśmy ze stratami dla nieprzyjaciela.

Pod Krasławiem  artylerja  nieprzyjacielska ostrzeliwała bez 
powodzenia nasze pozycje.

Nad P tyczą  drobne utarczki patroli wywiadowczych.
Front wołyński: Spokój.

335. (581). W  a r s z a w a 30. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym pod

Dyneburgiem i Krasławiem próby nieprzyjaciela przeprawienia 
sie ipnzez Dźwinę pod osłona ognia artylerji zostały przez nasze 
oddziały udaremnione.

Pod Bobrujskiem nad P  tycz a — silna działalność patroli 
wyw iadow czych.

Front wołyński: Spokój.

336. (582). W a r s z a w a  31. X. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na północnym odcinku frontu

wzdłuż Dźwiny ożywiona akcja patroli nieprzyjacielskich.
Ataki bolszewickie.- prowadzone .na przedmoście Bobruj

ska, odparto.
Na odcinku poleskim pomyślne dla nas utarczki oddziałów 

w  ywia dowczycli
Front wołyński: Spokój.

337. (583). _ W a r s z a w a  1. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Pod Dyrteburgiem i Krasławiem

zw ykła  działalność artylerji nieprzyjacielskiej.
Na północ od miasta Berezyny Górnej nieprzyjaciel więk-
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szemi silami, wspomagań em artylerją  ciężką, zaatakował nasze 
pozycje na linji Kosarze — G órow y — Lipowa. Walki w  toku.

Celem rozpędzenia gromadzących się sil nieprzyjaciela 
wzdłuż rzeki Oly dokonano w ypadu na północny wschód od 
Bobrujska w  kierunku na Chonricze i Wiszeinki. Oddział bol
szewicki został zupełnie rozbity.

Wzięliśmy 270 jeńców, w tern dowódcę pułku z całym jego 
sztabem, 7 karabinów m aszynowych, dużo amunicji i materiału 
technicznego.

Front wołyński: Spokój.

338. (584), W a r s z a w a  2. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku na północ od B ere

zyny żyw a  działalność bojowa. Pozatem  bez zmiany.
Front wołyński: Po zaciętej walce z oddziałami bolszewic

kiemu wojska nasze zajęły Zwiahel. Nieprzyjaciel cofnął się w po
płochu na Korosteń.
339. (585). W a r s z  a w a  3. XI. 1919 r. 

Front 1 tewsko-białoruski: Między O ryssą  a Dz-jsną nieprzy
jaciel silnie ostrzeliwał ogniem artylerj i karabinów m aszyno
wych zachodni brzeg Dźwiny.

Na północ od miasta Berezyny Górnej walki trw ają  i roz
wijają się pomyślnie dla mas.

Pod Borysowem  silna działalność artyierji nieprzyjaciel
skiej.

Na odcinku poleskim utarczki konnych oddziałów w yw ia
dowczych.

Front wołyński: Bez. zmiany. Na całym froncie z powodu 
silnych mrozów spokój.
340. (586). W a r s z  a w a  4. Xf. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku między kanałem
Berezyńskim a Dźwiną i na przedmościu miasta B orysow a 
wzmożona działalność bojowa.

Walki rozwijają się pomyślnie dla nas.
Na reszcie frontu —  bez zmiany.
Front wołyński: Spokój.

341. (587). W a r s z a w a  5. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze na odcinku mie

dzy Borysowem  a Dźwiną, atakow ane od dłuższego czasu przez 
bolszewików, przeszły do kontrakcji, rozbiły i odrzuciły nieprzy
jaciela w kierunku wschodnim. Nieprzyjaciel stawiał miejscami 
zacięty opór, k tóry  jednak załamał się pod naporem naszych 
dzielnych wojsk. Wzięliśmy dotychczas kilkuset jeńców i znacz
ne m ateriały  wojenne.

Walki trw ają  dalej.
Front wołyński: Bez zmian.
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342. (588). W  a r s  z a. w a 6. XI. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: Między Dzisną a Połockiem

wojska nasze oczyściły południowy brzeg Dźwiny z tych od
działów bolszewickich, którym  udało sic poprzednio przejść 
w wałkach przez Dźwinę.

W  rejon;: e Kamienia, Białego i na północny zachód od Le
pią w  dalszym ciągu pomyślne dla nas walki trwają.

Na odcinku poleskim ożywiona działalność wywiadowcza. 
Front wołyński: Spokój.

343. (589). W a r s z a w a  7. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel, rozbity w ostat

nich walkach w rejonie na południe od Połocka, gromadzi swe 
s ;!y z widocznym zamiarem przejścia ponownie do akcji za
czerniej.

Zarejestrowana dotychczas zdobycz z ostatniej naszej 
kontrakcji wynosi 1000 jeńców, ?0 karabinów m aszynowych 
i 2 działa.

Pod Borysowem , Bobrujskiem i na odcinku poleskim — 
spokój.

Front wołyński: Potyczki oddziałów w yw iadow czych pod 
Bołarką.
344. (590), W  a r  s z a  w a 8. XI. 1919 r.

Front litewsko-białoruski; W  rejonie Białego i Kamienia
w dalszym ćiagu działalność bojowa.'

Pod Homlem (na południe od Połocka) oddziały nasze zdo
były  w walce 3 działa z jaszczami.

Na południe od Bobrujska lokalny atak nieprzyjacielski pod 
Bubnówką — odparto.

Na całym odcinku frontu od Dzisny po Borysów ożywiona 
działalność wywiadowcza.

Front wołyński: Spokój.
345. (591). W a r s z  a w  a 9. XI. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Na odcinku na wschód od Dy-
neburga wzm ożona działalność artylerji.

W  rejonie Połocka, rozpoczęta dnia 3 b. m,, akcja naszych 
wojsk, została pomyślnie ukończona.

W  rejonie Bobrujska rozbiły nasze wojska śmiałym w y p a 
dem gromadzące się siły nieprzyjacielskie.

Ilość jeńców powiększyła się o 200 szeregow ców  i kilkuna
stu oficerów, zaś zdobycz o 4 działa i 6 karabinów maszynowych. 
Na reszcie frontu wzm ożona działalność wywiadowcza.

Front wołyński; Spokój.

346. (592). W a r s z a w a  10. XI. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: Bolszewicy, poniósłszy wielkie

s tra ty  w  walkach na południe od Połocka, wycofują się z rejonu 
Lepel — Kamień na wschód.



Na całym froncie ożywiona działalność w yw iadow cza na
szych patroli.

Front wołyński: Oddziały nasze przy wzięciu Zwiahla i s ta 
czając chlubne utarczki z bolszewikami zadały im ciężkie straty, 
zdobywając w  ciągu tej akcji 3 działa, II  karabinów m aszyno
wych, 100 karabinów ręcznych, kuchnie połowę i wiele materia
łu wojennego.
347. (593), W a r s z a w a  11. XI.  1919 r.

Front litewsko-białoruski: P rzygotow yw ane  od kilku dni 
ataki bolszewickie wzdłuż Dźwiny na wschód i zachód od Po- 
łocka oddziały nasze odparły z wielkiemi dla przeciwnika s tra 
tami.

Front wołyński: Spokój.
34(8. (594). W 1 a r s z a  w a 12. XI. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel zaatakował na
sze p lacówki na południowy wschód od Hłuska i na południe "od 
Kcpatkiewicz. Ataki zostały odparte.

Na reszcie frontu walki patroli wywiadowczych.
Front wołyński: Spokój. .

349. (595). W a r  s z a w a 13. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie jedynie u tarcz

ki oddziałów wywiadowczych.
Front wołyński: Spokój.

350. (596). W a r s z a w a  14. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  rejonie Połocka ostrzeliwał

nieprzyjacielski pociąg pancerny nasze placówki, został jednak 
ogniem artylerji zmuszony do cofnięcia się.

Na reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza. 
Front wołyński: Kilkogodzirine uporczyw e ataki bolsze

wickie na Hmilczyn zostały z ciężkiemi stratami' dla nieprzyja
ciela odparte.

351. (597). _ W a r s z a w a  15. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku między Koplau

a Drują wzmożona działalność bojowa piechoty i artylerji.
Na południe od Bobrujska drobne utarczki patroli w yw ia 

dowczych, przyczem wzięto kilkudziesięciu jeńców i 1 karabin 
m aszynowy. Na reszcie frotitu bez zmian.

Front wołyński: Na odcinku Olewska wzmożona działal
ność w yw iadow cza ze’ strony nieprzyjaciela.

352. (598). • W  a r  s z  a w a 16. XI. 19.19 r.
Front litewsko-białoruski: Działalność bojowa na odcinku

północnym osłabła. Nieprzyjaciel zaatakow ał nasze placówki 
pod Leplem, wszystkie jednak ataki zostały odparte.

Na południe od Borysowa oddziały nasze rozgromiły 
śmiałym w ypadem  gromadzące się siły bolszewickie, biorąc do
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niewoli 400 jeńców, zdobywając 4 arm aty, 2 karabiny m aszyno
w e i w iększą ilość materjalu wojennego.

Na odcinku poleskim walki patroli.
Front wołyński: Nieprzyjaciel prowadzi na naszym przed

polu energiczne wywiady.
353. (599). _ W a r s z a w a  17. XI.  1919 r.

Front litewsko-białoruski: W  rejonie Krasławia i  Potocka
przeprowadziły  nasze oddziały kilka udanych wypadów , niszcząc 
tor kolejowy na północnym brzegu Dźwiny.

W zięto przytem  stu kilkudziesięciu jeńców, jeden sztab puł
ku, 3 działa i 5 karabinów m aszynowych.

Nieprzyjaciel ponowił dnia wczorajszego ataki w  rejonie 
Lepla i naipółnoc c-d jęzora Palik, ataki zostały jednak z wiel- 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami odparte.

Front w ołyńsk i: Spokój.
354. (600). W a r s z a w a  18. XI. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel ponowił w  ciągu
dnia wczorajszego zacięte ataki w rejonie Lepla; ataki zostały 
z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparte. 'Również na od
cinku Polesia na południe od Prypeci prowadzi! nieprzyjaciel 
w kilku miejscach ataki, został jednak w walce wszędzie odrzu
cony.

Front wołyński: Spokój.
355. (601). W a r s z a w a  19. XI. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym atak
nieprzyjacielskie pod1 Indrycą odparty.

Na południe od Połocka silna działalność bolszewickich pa
troli wyw iadow czych.

Pód Lepieni nieprzyjaciel a taków nie ponawiał.
Front wołyński: Działalność w yw iadow cza w rejonie

Emilczyn — Scrcdy.
Front galicyjski: W  celu uniknięcia rozlewu krwi i niepo

rządków  w Kamieńcu Podolskim, opuszczonym1 przez wojska ata- 
mana Petluiw i jego rząd, Naczelne Dowództwo zarządziło na 
prośbę atam ana Pe tlu ry  zajęcie Kamieńca Podolskiego, co zosta
ło wykonane dnia 16. b. m. o godzinie 13-ej przez oddział w y s ła 
ny samochodami, za k tórym  nadeszła piechota. W  mieście obec
nie panuje spokój.
356. (602). W a r s z a w a  20. XI. 1919 r.

Na odcinku poleskim silny atak bolszewicki na linję Nowo
siółki-—P a try k ó w  z dużemi dla nieprzyjaciela stratami odparto.

Na reszcie frontu poza drobnemi utraczkami patroli w y w ia 
dowczych —- spokój.

Front wołyński: Spokój.
357. (603). W a r s z a w a  21. XI. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku północnym obu
stronna działalność artylerji i miotaczy min.
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Oddziały nasze śmiałym .wypadem rozbiły skoncentrowane 
na%ołudnie od Lepla siły nieprzyjacielskie i.zmusiły je po k ró t
kiej, zaciętej walce do cofnięcia się.

Na odcinku Polesia w ypady  piechoty.
W zięto 60 jeńców.
Front wołyński: Spokój.

358. (604). W a r s z a w a  22. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na półnoeo-wschodnim odcin

ku frontu działalność patroli w yw iadow czych.
Na wschód od Lenia udatny nasz w ypad  na wieś Michale- 

wo, gdzie rozbito dwie kompanje bolszewickie.
Front wołyński: Spokój.

3.59. (605). W a r s z a w a  23. XI.  1919 r.
'Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze w ykonały  kilka 

udatnych wypadów na północny brzeg Dźwiny, biorąc 70 jeń
ców, 2 karabiny  maszynowe, 1 działo i większa ilość materiału 
wojennego.

Na reszcie frontu utarczki patroli wyw iadow czych.
Front w ołyńsk i: Spokój.

360. (606). W a r s z a w a  24. XI.  1919 r.
Front litewsko-białoruski: Wi rejonie Połocka wzmożona

działalność artylerji nieprzyjacielskiej.
W  rejonie Kamienia rozbił nasz patrol silny oddział bolsze

wicki i zmusił go do cofnięcia się.
Na Polesiu ożywiona działalność patroli wyw iadow czych. 
Front wołyński: Spokój.

361. (607). W a r s z a w a  25. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Między Dzisną a ujściem, rzeki

Uszaczy dokonały nasze oddziały śmiałego w ypadu na północny 
brzeg Dźwiny, biorąc kilkudziesięciu jeńców, 2 działa z obsługą, 
1 karabin m aszynow y i znaczną ilość materjału wojennego.

Na reszcie frontu ożywiona działalność bojowa patroli w y 
wiadowczych.

Front wołyński: Bez zmian.
362. (608). W a r s z a w a  26. XI. 1919 j.

Front litewsko-białoruski: Pod1 .Połockiem odrzuciliśmy
w kontrataku oddział nieprzyjacielski, k tó ry  p rz e p ra w i ł : się na 
południowy brzeg Dźwiny.

W  rejonie Lepla ożywiona działalność patroli w yw iadow 
czych.

Atak nieprzyjacielski na przyczółku m ostow ym  Bobrujska 
został k rw aw o  dla nieprzyjaciela odparty.

Na odcinku poleskim na  południe od Prypeei: walki patroli 
i oddziałów wywiadowczych.

Front wołyński: W  rejonie Zwiahla ożywiona działalność 
bojowa patroli wywiadowczych.
Wojenne  komunika ty  p r a s o we  Szt.  Gen.
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363. (609). W a r s z a w a  27. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Pod Dyneburgiem po przygoto

waniu artyleryjskiem przeszli bolszewicy do ataku, zostali jed
nak odrzuceni.

W  rejonie Lepla ożywiona działalność wyw iadow cza.
Pod Bobrujskiem dokonały oddziały nasze śmiałego w y 

padu, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 6 karabinów m aszynowych 
oraz większą ilość amunicji.

Na odcinku poleskim działalność bojowa patroli.
Front wołyński: Spokój.

364. (610). W a r s z a w a  28. XI. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: P od  Dyneburgiem, Krasławiem

i Połockiem wzmożona działalność bojowa patroli w yw ia 
dowczych.

W  rejonie Lepla nasze oddziały wykonały  wypad, biorąc 
kilkunastu jeńców i jeden karabin m aszynowy.

Na odcinku poleskim walki patroli.
Front wołyński: Spokój.

365. (611). W a r s z a w a  29. XI .1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na południe od Połocka i w re 

jonie Bobrujska stoczyły nasze oddziały kilka zaciętych poty
czek, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 8 karabinów m aszynowych.

Na całym froncie wzmożona działalność wyw iadow cza 
i bojowa patroli.

Front wołyński: Ataki bolszewickich patroli w yw iadow 
czych na przedmościu Zwiahla odparto.
366. (612). W a r s z a w a  30. XI. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Pod Połockiem działalność a r 
tylerji nieprzyjacielskiej.

’ Na odcinku Lepel — Kamień prowadzone przez patrole 
wywiady doprowadziły miejscami do większych starć.

. Na reszcie frontu ożywiona działalność wyw iadow cza. 
Front wołyński: Spokój.

367. (613). W a r s z a w a  1. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Po dwugodzinnem ostrzeliwaniu

odcinka Łuszany — Karpenicze ogniem 'artylerji nieprzyjaciel 
zaatakow ał wieś Karpenicze, został jednakże odparty.

W  okolicy Krasławia został zestrzelony przez nasze od
działy samolot nieprzyjacielski.

Na reszcie frontu drobne utarczki patroli.
Front wołyński: Spokój.

368. (614). ' W a r s z a w a  2. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na północny zachód od Połocka

p rzepraw iły  się nasze oddziały na północny brzeg Dźwiny i zni
szczywszy doszczętnie na włęskzej przestrzeni tor kolejowy., po
wróciły  na dawne stanowiska.

Na odcinku poleskim1 dokonały nasze oddziały 2 śmiałych
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w ypadów  na wschód od Ub-orci, biorąc kilkudziesięciu jeńców, 
w  liczbie k tórych dowódcę batalionu, 3 karabiny maszynowe 
i znaczną ilość materjatu wojennego. Na reszcie frontu bez zmian, 

Front wołyński: Na północny wschód od Zwiahla obrzucili 
nasi lotnicy skutecznie bombami linję kolejową.
369. (615). W a r s z a w a  3. XII. _1919 r.

Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyjacielski na nasze
pozycje ipod; Dyneburgiem, odparto.

W  okolicy Kamień —Lepel drobne utarczki patroli w y w ia 
dowczych.

Na odcinku poleskim uderzył nieprzyjaciel na  Petryków 
r Nowosiołki-, po dłuższej walce został atak z wielkiemi dla nie
przyjaciela stratami odparty.

Front wołyński: Spokój.
370. (616). W a r s z a w a  4. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na południowy wschód od Po-
łocka oddziały nasze w  utarczkach wzięły 3 karabiny maszyno
we i kilkudziesięciu jeńców. Na wschód od B orysow a piechota' 
nasza rozbiła koncentrujące się oddziały bolszewickie, biorąc 
3 karabiny m aszynowe i kilkudziesięciu jeńców.

Front wołyński: Spokój.
371. (617). W a r s z a w a  5. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze wypadem  na
północny brzeg Dźw iny w okolicy Indrycy rozbiły silny od 
dział bolszewicki, biorąc 50 jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Na północny zachód od Połocka nieprzyjaciel zaatakował 
nasze pozycje, został jednakże odparty.

Również nie miały powodzenia ataki nieprzyjaciela na 
Kapce wieź mad Ptyczą, gdzie po zaciętej w alce  bolszewicy zostali 
odrzuceni, poniósłszy ciężkie straty.

Front wołyński: Spokój.
372. (618). W a r s z a w a  6. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na całym froncie prócz walk
patroli w yw iadow czych poważniejszych starć bojowych nie 
było.

Front wołyński: Spokój:
373. (619). W a r s z a w a  7. XII. 1919 r.

Front- litewsko-białoruski: W ypadem  pod Dryssą piecho
ta n a sza ’rozbiła oddział bolszewicki, biorąc jeńców i zdobycz 
wojenną.

Atak nieprzyjacielski na Dumanowszczyznę pod Bobruj- 
skiem odparto z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela.

Front wołyński: Spokój.
374. (620). W a r s z a w a  8. XII. 1919 r. .

Front litewsko-białoruski i wołyński: Spokój
375. (621). W a r s z a w a  9. XII. 1919 r. ■

Front litewsko-białoruski: Pod Polockiem ponowi! nie-
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przyjaciel działalność bojową i uderzył pod Kazimierowem na 
nasze placówki'; a tak odparto.

Na odcinku Lepla w znow iona działalność patroli w y w ia 
dowczych.

Front wołyński: Spokój.
376. (622). W a r s z a w a  10. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Nasze oddziały w yw iadow cze,
wysłane na wschód od Bo-rysowa, o toczyły i wzięły do niewoli 
patrol bolszewicki w  składzie 1 oficera i 30 szeregowców. 

Zresztą na froncie spokój.
Front wołyński: Miejscowe ataki bolszewickie pod Zwia- 

hlem zostały przez nasze oddziały odparte.

377. (623). _ W a r s z a w a  11. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Pod Dyneburgiem i Połoekiem

wznowiona działalność bojowa patroli.
Na odcinku poleskim' wystany na W ielawsk isilny oddział 

w yw iadow czy rozbił dw a szw adrony  nieprzyjacielskie i bez 
stra t powrócił na dawne stanowiska.

Front wołyński: Spokój.

378. (624). W a r s z a w a  12. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  utarczkach patroli w y w ia 

dowczych pod Borysow em  wzięliśmy kilkunastu jeńców.
Zresztą na całym froncie spokój.
Front wołyński: Nasz oddział kawalerji rozbił pod wsią 

Tartak na wschód od rzeki Słuczy silny oddział wywiadowczy 
bolszewicki. Wzięliśmy kilkunastu jeńców.

379. (625). W a r s z a w a  13. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie pomyślne

dla nas utarczki patroli wyw iadow czych.
Front wołyński: Spokój.

380. (626). W a r s z a w a  14, XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Pod Połockiem oddział na

szej piechoty, p rzepraw iw szy  się ma wschodni brzeg Dźwimy, 
rozbił kompanję bolszewicką i zniszczyw szy tor kolejowy, po
wrócił na sw e  stanowisko, Biorąc jeńców i karab iny  ma
szynowy.

Na południe od Prypeci nasze oddziały wyw iadow cze 
rozbiły bolszewików w miasteczku Skryhałowie i wsi Ostro- 
żance.

Front wołyński: Ożyw iona działalność patroli w y w ia 
dowczych. '

381. (627).  ̂ W a r s z a w a  15. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyjacielski na wieś

Worzainy na północ od D ryssy  został odparty.
Na zachód od Dzisny pomyślne dla nas utarczki patroli 

wyw iadow czych’.
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Śmiałym w ypadem  z Bobrujska przez Lubowicze na Kh- 
czów oddziały nasze rozbiły zupełnie nieprzyjaciela i powró
ciły na dawne stanowiska, biorąc dwa działa z jaszczami, 
uprzężą i amunicją i 200 jeńców.. ,

Na odcinku poleskim działalność artylerji nieprzyjaciel
skiej w ; ok-oliey stacji kolejowej Ptycz.

Front wołyński: Spokój.
382. (628). W a r s z a w a  16. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Na całym froncie działalność
patroli wyw iadow czych.

Front wołyński: Spokój.

383. (629). W a r s z a w a  17. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku Dzisna — Połock

dokonały nasze oddziały szeregu śmiałych wypadów, biorąc 
kilkunastu jeńców.

Lokalny atak bolszewicki nad Dźwiną został odparty.
Na reszcie frontu silna działalność w yw iadow cza  
Front wołyński: Dzielny w ypad naszych wojsk rozgo

nił przeważające -siły nieprzyjacielskie za zachód od Białoku- 
rowicz, biorąc 7 karabinów m aszynowych i 70 jeńców.

384. (630). W a r s z a w a  18. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku między Dy-nebur-

gi-em a Krasławiem odparliśmy lokalny atak nieprzyjacielski.
Na reszcie frontu silna wym iana strzałów  karabinowych

i obustronna działalność artylerji.
Front wołyński: Oddziały nasze rozbiły śmiałym w ypa

dem! nieprzyjaciela w  okolicy Kuleszy, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i 3 karabiny m aszynowe.

385. (631). W a r s z a w a  19. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Próba  sforsowania Dźwinv

przez bolszewików na południe -od1 Połocka została przez na
sze oddziały udaremniona.

Piechota -nasza śmiałym w ypadem  zajęła przejściowo mia
sto Kamień, biorąc jeńców, 1 działo i wielką zdobycz wojenną 
i zmuszając bolszewików do ucieczki.

Front wołyński: Spokój.

386. (632). W a r s z a w a  20. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Atak bolszewicki na naszą pla

cówkę w e wsi Karpenicze (na południe od Połocka), odparto.
Oddziały nasze śmiałym wypadem  na Kra-snołuki rozbiły

nieprzyjaciela, biorąc 14 jeńców. Zresztą na fron-cie spokój. 
Front wołyński: Spokój.

387. (633). _ W a r s z a w a  21. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  okolicy Krasławia oddział

nasz przedostał się na północny brzeg Dźwin.y i w  krótkiej
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walce, rozbiwszy nieprzyjaciela, wziąi kilkunastu jeńców, po
czerń powrócił na dawne stanowiska.

Pod Leplem pow tarzające się potyczki drobnych oddziałów. 
Na odcinku poleskim1 potyczki' oddziałów wywiadowczych. 
Front wołyński: Spokój.

388. (634). W  a r s z  a w a 22. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Próby  nieprzyjaciela przepra

wienia się na północny brzeg Dźwiny w okolicy Dzisny uda
remnione ogniem naszych placówek.

Oddziały nasze dokonały pomyślnych wypadów  w oko
licy Koplau, Drui, przy ujściu rzeki Wiaty i pod Polockiem.
Wzięto 50 jeńców w  tem jednego oficera i m aterjal telefoniczny. 

Front wołyński: Spokój.
389. (635). W a r s z a w a  23. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Ataki bolszewickie w rejonie
Karpenicz odparto.

Jeden z naszych oddziałów przepraw ił się na wschodni 
brzeg Dźwiny i rozbił placówkę nieprzyjacielską, biorąc 8 jeń
ców.

Zresztą na całym froncie spokój.
Front wołyński: Spokój.

390. (636). W  a r  s z a  w a 24. XII. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: Na odcinku /Dźwiny i na po

łudnie od Potocka, wzięto w walkach patroli kilkudziesięciu 
jeńców bolszewickich i dwa karabiny maszynowe.

Zresztą na froncie spokój.
Front wołyński: Oddziały nasze d o k o n a ły . wypadu na 

Romanów, zdobywając karabiny maszynowe, kilkanaście ka
rabinów i zadając dotkliwe s tra ty  nieprzyjcielowi.

391. (637). W a r s z a w a  25. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: W  okolicy Koplau i Przydruj-

ska oddziały nasze  w ykonały śmiałe w ypady  na północny 
brzeg rzeki Dźwiny. Pod Koplau oddział pod dowództwem 
podporucznika Jor dana zaszedł na ty ły  bolszewikom i po 
krótkiej i zaciętej walce rozbił ich, biorąc 2 działa, 6  karabinów 
maszynowych, około 100 jeńców, w tem dowódcę baterji. 
W; bitwie tej poległ bohaterską śmiercią podporucznik Jordan.

W  okolicy O w rucza na tyłach bolszewickich szerzy  się 
powstanie chłopskie, spowodowane przym usow ym  werbun
kiem do czerwonej armji. Powstanie to przybiera  z dnia na 
dzień coraz poważniejsze rozmiary.

Front wołyński: Na froncie większej akcji bojowej nie 
było. Nasza' kawałerja dokonała głębokich w yw iadów  na po
łudniowy wschód od Zwiahla.
392. (638). W a r s z a w a  26. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: Słaba działalność patroli w y 
wiadowczych.
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Nasz w yw iad  pod Krasławiem dal kilkudziesięciu jeńców 
i zdobycz wojenną.

Front wołyński: Spokój.

393. (639). W a r s z a w a  27. XII. 1919 r. 
Front litewsko-białoruski: W  utarczkach patroli w yw ia

dowczych nad Dźwiną wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców. W y 
pad bolszewicki ood Dyneburgiem odparto.

Front wołyński: Ożywiona działalność wyw iadow cza
na wschód od Połonnego.
394. (640). W a r s z a w a  28. XII. 1919 r. 

Front litewsko-białoruski: Po silnem przygotowaniu ar-
tyleryjskiem przeszedł nieprzyjaciel na odcinku Połock —s Lu- 
szna znacznemi siłami do atak-u, po dłuższej walce został 
jednak odrzucony na północny brzeg Dźwiny.

Atak nieprzyjacielski w  okolicy Lepi a został również od
party.

Front wołyński: Spokój.

395. (641). W a r s z a w a  29. XII. 1919 r.
Front litewsko-białoruski: Silne ataki nieprzyjaciela

w  okolicy Dzisny i na południe od Homla zostały, odparte.
0  Atak nieprzyjacielski na wieś Starkow o na północ od 

Bobrujska i równoczesny atak wzdłuż szosy mohyl owakiej nie 
miały powodzenia.

Na odcinku poleskim artylerja nasza skutecznie ostrzeli
wała pozycje nieprzyjacielskie pod Skryhałowem  i Chustnają. 

Front wołyński: Bez zmiany.
39o. (642). W a r s z a w a  30. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: P róby  sforsowania Dźwiny 
przez nieprzyjaciela w okolicy Leonpola i ujścia rzeki Uszacza 
zostały przez nasze oddziały udaremnione.

Oddział bolszewicki, który, przeprawiwszy się przez Be
rezynę, zaatakował No-w osiołki, został po dłuższej walce z po
w rotem  odrzucony na wschodni brzeg rzeki.

Na odcinku poleskim ataki nieprzyjacielskie na Młynek 
i Kouko-wicze zostały z dużerni stratami dla nieprzyjaciela od
parte.

Zresztą na froncie spokój.
397. (643). W a r s z a w a  31. XII. 1919 r.

Front litewsko-białoruski: W  okolicy Krasławia dokona
ły oddziały nasze kilku w ypadów  n a  północny brzeg Dźwiny, 
biorąc kilkunastu jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Na odcinku Homel — Lepel ożywiona działalność patroli 
wywiadowczych.

W  pomyślnym dla nas wypadzie na. wieś Konczynki na 
odcinku poleskim.-zginął śmiercią bohaterską podporucznik 
Mieeznikowski.

P"*o«t wfUyński: Sookói.
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398. (644). W a r s z a w a  1. I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku poleskim oddziały

nasze udatnym wypadem rozbiły bolszewików w Skryhałowie, 
biorąc jeńców i 1 karabin maszynowy.

. Na reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza. 
Front wołyński i podolski: W  ostatnich dniach zostały przez 

nasze wojska obsadzone na wschód od dotychczasowej linji fron
tu Starokonstantynów, P łoskirów i szereg mniejszych miejsco
wości, opuszczonych przez wojska rosyjskiej armii ochotniczej 
generała Denikina.
399. (645). _ _ W  a r s z a w  a 2 . 1. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku Paule — Kamień ii na
przyczółku m ostowym  Bobrujska utarczki oddziałów w yw ia
dowczych.

Front wołyński; Znaczniejszych działalności bojowych nie
było.
400. (646). . W a r s z a w a  3. I. 1920 r.

Front tftewsko-b ałorusk1: Bolszewicy zaatakowali odcinek
na południo-wschód od Polocka. Po dłuższej walce atak został 
odparty z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami.

Oddział naszej kawalerii wypadem  n a  wschód od Bubnówkr 
rozbił placówkę nieprzyjacielską, biorąc kilkunastu jeńców.

Na odcinku poleskimi ożywiona dzałalność bojowa oddzia
łów w ywiado wozy ch.

Front wołyński: Spokój.
401. (647). _ _ W a r s z a w a  4. 1. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Między Dryssą a Dzisną od
działy nasze, przepraw iw szy się na wschodni brzeg Dźwiny, roz
pędziły posterunki bolszewickie, biorąc kilkunastu jeńców.

Front wołyński; Atak band bolszewickich na nasze poste
runki w Lubarze nad Słuczą odparto.
402. (648). W a r  s z a  W' a 5. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski; W ojska nasze wespół z za-
przyjaźnionemii wojskami łotewski emi, pod wspólnem dowódz
tw em  generała Rydza-Smłglego, w obecności i pod  ogólnym kie
runkiem dowódcy frontu generała Szeptyckiego, zdobyły dm. 3 
b. m., e godzinie 18-eji miasto i twierdzę Dyneburg. Jednocześnie 
posunęły się naprzód: oddziały łotewskie na północ, oddziały pol
skie na wschód od Dyneburga. W  ten sposób została osiągnię
ta bezpośrednia łączność między Polską, Łotwą i Estonją. Ze 
zdobyczy dotychczas meldowano kilkuset jeńców, kilka dz'ał 
z zaprzęgiem, kilkanaście karabinów maszynowych i liczny ta
bor kolejowy.

Na reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza.
Front wołyński: Utarczki patroli, wywiadowczych.

403. (649). W  a  r s z a w a 6 . I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: W  rozwinięciu naszej akcji na

północ i wschód od Dyneburga, oddziały nasze i łotewskie zajęły
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linję. biegną wzdłuż rzeki1 Dubny, następnie przez Wyszki i na s ta 
cję Malimówkę do Dźwiny. Najściślejszy kontakt z wojskami ło
tewski emi nawiązany.

Silne ataki bolszewickie na przyczółek mostowy Bobruj- 
ska, pod wsią Wawułicze, k rw aw o odparto, biorąc kilkudziesię
ciu jeńców.

Front wołyński: Na wschód od Rokitna masz oddział w y 
wiadowczy dokonał ostrego wypadu, rozbijając pod Białokuro- 
wiczami osłonę pancernego pociągu boisz wiek tego. Wzięto 
przytem kilkunastu jeńców i karabin maszynowy. Na cpłym 
froncie obustronna ożywiona działalność wywiadowcza.

404. (650). W a r s  z a w  a 7. I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Bolszewicy postanowili byli

bronić Dynebuirga za wszelką cenę 1 ty lko  bohaterskiej: posta
wie wojsk naszych i łotewskich, stanowczości i zdolności do
wództwa przypisać należy tak pomyślny wynik tej operacji dla 
nas. Zwłaszcza podnieść należy braw urę  i bohaters tw o naszych 
pułków piechoty, które bez przerwy, napotykając rozpaczli
wy opór przeciwnika, łamały się każdorazowo1 z. bagne
tem' w  ręku. Szczególnie odznaczyły się pułki 1 i 5 piechoty 
Legjonów.

Obecnie rozpaczliwe kontrataki bolszewickie, prowadzone, 
p rzy  pomocy świeżo przywiezionych wojsk, na W yszki i Dub
ne, rozbiły się o opór naszych oddziałów.

Na południe od1 Pcłocka oddziały nasze dokonały śmiałe
go wypadu, rozbijając placówki nieprzyjacielskie pod Karpeni- 
czami i biorąc kilkunastu jeńców.

Na reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza.
Front wołyński: Wzmożone wyw iady.

405. (651). W a r s z a w a  8 . I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na, odcinku Potocka i w  okolicy 

Paul ożywiona działalność wywiadowcza patroli i silna1 akcja w y 
wiadowcza artylerii1. Oddziały nasze dokonały1 z przyczółka m o
stow ego Bobrujska śmiałego wypadu; po stoczeniu zaciętej wal
ki we wsi Skałki, osiągnęły dnia 6-go b. m. stację Szaciłki na 
linji kolejowej Kalenkowicze — Żłobin i wykonywując następnie 
powierzone zadanie, zniszczyły most pod Szacilkami, wysadzi
ły  most betonow y pod stacją Żerdą, spaliwszy następnie znacz
ny  tabor kolejowy, olbrzymie zapasy di'z;e.wa i tartak, wróciły 
na dawne stanowiska, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 2 karabi
ny  maszynowe.

Na odcinku poleskim nasze oddziały w ypadem  zajęły Skry- 
hałów, zdobywając karabin  m aszynowy, poczem wróciły  ta  
dawne stanowiska.

Front wołyński: Odparliśmy zwycięsko ataki nieprzyja
cielskie na Ostrożek, Karań i Ju tow ee. W zięto kilkunastu jeńców
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Front litewsko-białoruski: 'O ddziały  nasze odparły kontr

ataki bolszewickie na nowe nasze pozycje ma północ' i wschód 
od Dymeburga, biorąc jeńców i1 karabiny maszynowe.

Na południe od Potocka oddziały nasze dokonały śm iałych’ 
wypadów, rozbijając bolszewików pod wsiami C zerstw iały  i Ki
siele, biorąc dwa karabiny  maszynowe, kilkudziesięciu jeńców 
i zdobycz wojenną.

Na południowy wschód od Bobrujska bolszewicy, pod wpły
wem naszego śmiałego wypadu, ogarnięci paniką, opuścili swe 
pozycje .na wschód od rzeki Ptycz.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.

407. (653). W a r  s. z a w a 10. 1. 1920 r.
'Front litewsko-białoruski: Bolszewicy, wprowadzając no

we siły, atakują nasze pozycje na północo-wschód od Dynebur- 
ga. W szystkie ich usiłowania różniły się o m ęstw o naszego 
żołnierza

Na zachód i południe od Potocka oddziały nasze dokonały 
szeregu śmiałych wypadów , rozbijając placówki bolszewickie. 
W  drobnych tych akcjach zdobyto 5 karabinów maszynowych 
i wzięto (kilkunastu jeńców.

Na odcinku poleskim ruch przećiwbotszewłcki w śród miej
scowej ludności przybiera coraz większe rozmiary.

. Front wołyński: Bolszewicy w  ciągu dnia wczorajszego 
dwukrotnie ponawiali ataki na nasze stanowiska pod Lubarem. 
Ataki te zostały z włeikiemi dla nich stratami odparte.

408. (654). W a r s z a w a  11. 1. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Generalny atak bolszewicki na

nasze pozycje wzdłuż rzeki Dubny i na wschód od Dyneburga 
załamał się po uporczyw ych walkach o stanowczość naszych 
i łotewskich wojsk.

W  kontratakach zadaliśmy bolszewikom dotkliwe straty. 
W edług przejętego rozkazu bolszewickiego miał to być atak 
rozstrzygający. -

Na całym froncie ożywiona działalność wywiadowcza.
Front wołyński: Lotnicy nasi obrzucili skutecznie bomba

mi większy oddział bolszewicki, maszerujący w kierunku na
szych  pozyeyj na wschód od Lubairu.

409., (655). W  a r s z a w a 12. I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Bolszewicy atakowali w dal

szym ciągu nasze pozycje między Dubną i Dźwiną, w prow adza
jąc do akcji znaczną ilość artyierji, pociągi pancerne i oddziały 
kilku dywjzyj piechoty. Po kilkugodzinnej zaciętej walce atak 
na całymi froncie odparto, zadając przeciwnikowi dotkliwe straty.

Po przejściu naszych oddziałów do' kontrakcji, bolszewicy, 
ścigani przez nas. w popłochu wveofali sio ?a linię jeziora Drys-



— 187 —

sy. W  pościgu tym  wzięto wielu jeńców i zdobycz-, która nic 
jest jeszcze przelicz ona.

Ataki -bolszewickie na wschód- od Uszacza były  przez nas 
odparte.

Na wschód od rzeki Pty-czy nasz ipiatrol ułański rozpędził 
oddział bolszewicki pod wsią Korzenie.

Front wołyński: Spokój.
410. (656). ̂  W a r s z a w a  13. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na północ od rzeki Dźw.iny woj
sko g-ru-py generała Rydza-Śmigłego posunęło się na wschód

w walce zajęło folwark Xawerynóvv, wieś Kalki, Szkilthof 
i- szereg mniejszych miejscowości, położonych na tej linji.

Kontrataki bolszewickie odparto przy świetnem współdzia
łaniu naszej artylerji, iprzyczem Wzięliśmy przeszło stu jeńców 
i dużą zdobycz wojenną.

Atak bolszewicki na wieś Podkościelce, na północ cci Po 
tocka. odparto.

Na południe od Prypec.i patrol nasz okrąż}® i zniósł do
szczętnie oddział partyzancki bolszewicki, k tó ry  przedzierał się 
na ty ły  naszego woj-ska-.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
411. (657). W a r s z a w a  14. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Pd1 zaciętej walce oddziały na
sze zajęły stację Ruszonę na linji kolejowej Dyneburg — . Psków.. 
W skutek jednoczesnego odcięcia tej linji przez szybko postępu
jący atak łotewski na północ od nas, położenie wojsk bolsze
wickich w obszarze Dyneburga stało się bardzo trudne.

Ro-zpacz-h\ve kontrataki bolszewickie na północ od Dźwi- 
ny, koło stacji kolejowej Baltin, oddziały nasze odparły, biorąc 
kilkudziesięciu j'eńców i karabiny maszynowe.

Na południe od Prypcci oddział partyzancki, przy współ-- 
udziale naszego patrolu, rozbił na wschód od S-ław-eczua batal
ion w yw iadow czy  bolszewicki, a następnie zajął przejściowo 
stację -kolejową i miasto Owrucz, biorąc dużą zdobycz i jeńców. 
W- wyprawie tej odznaczy! się podporucznik Studziński z ęuł- 
ku 22  p.

Front wołyński: Ożywiona działalność wywiadowcza.
412. (658). W  a r  s z a w  a 15. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Rozbity i zdemoralizowany nie
przyjaciel -cofa się na wschód i' północny w-ś-chód -od- Dyneburga. 
niszcząc i paląc stacje kolejowe i mosty w celu utrudnienia na
szego pościgu.

Linja, zajęta -obecnie przez oddziały nasze i zaprzyjaźnio
nych wojsk łotewskich, b-ieginie przez Pr-ele i jezior-o Czeres-kie.

Oddziały nasze odparły silne ataki bolszewicki-e-na wschód 
cd Lepla, zadając przeciwnikowi dotkliwe s tra ty  i biorąc jeńców.

Na całym froncie ożywiona działalność wywiadowcza.
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Front wołyński: Oddziały nasze dokonały śmiałego w ypa
du n a  Lipno (na północo-wschód od  Lubaru), gdzie rozbiły w ię
kszy oddział bolszewicki, k tóry  w  popłochu wycofał się na 
wschód.

413. (659). W a r s z a w a  16. 1. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na północny wschód od Dyne-

butga akcja naszych i łotewskich wojsk rozwija się planowo.
Pod  Lepiem, po nieudanych wczoraj atakach, nieprzyjaciel 

zachowuje się biernie.
Na odcinku poleskim natarli bolszewicy na nasze placówki 

w Machnowiczach i' Koratkiewiczach.
Po dłuższej walce, ataki k rw aw o  dla.nieprzyjaciela odpar

to. Wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców i 3 karabiny maszynowe.
Front wołyński: Utarczki patroli wywiadowczych.

414. (66^). W a r s z a w a  17. I. 1920 r.
Front 1 t^vsko-białoruski: Oddziały nasze, kontynuując ak

cję na północny wschód od Dyneburga. nawiązały  łączność z nie
przyjacielem na linji: o 5 k ilom etrów 'na północny wschód od je
ziora' Ruszony ii o 7 kilometrów na wchód od jeziora Czereskiego.

Na odcinku Kraslawia wzięliśmy w  wypadzie kilkudzie
sięciu jeńców i karabin maszynowy.

Atak bolszewicki na' Leonpcl został k rw aw o dla nieprzyja
ciela odparty.

Na odcinku poleskim podsuwające się wzdłuż toru kolejo
wego oddziały nieprzyjacielskie zostały z łatwością .odparte.

Front wołyński: Oddziały nasze zajęły w ypadem  po go
dzinnej walce wieś Czernicę na południo-wschód od Zwiabla.

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Na podstawie 
postanowień traktatu  wersalskiego, wojska nasze, pod dowódz
tw em  generałów Józefa Hallera i Dow-bór-M uś n icki ego dziś rano 
przekroczyły dotychczasowe granice i iiuje demarkaeyjne pol
sko-niemieckie. /

415. (661). W a r s z a w a  18. I. 1920 r.
Front 1 tewsko-białoruski: Na północny wschód od Dyne

burga osiągnęły nasze oddziały po zawziętych walkach z nowo 
przybyłem! oddziałami bclszewickiemi linję Szw edy — Łazare- 
wo — Folwark — jezioro Siewerz — Indryca.

Z odcinka Drui dokonały oddziały nasze wypadu na sta
cję Balbinowo, biorąc kilkudziesięciu jeńców i zdobywając po
ciąg kolejowy.

Na południowy wschód od Hłuska rozbiliśmy silny oddział 
nieprzyjacielski, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 3 karabiny ma
szynowe.

Na południe od Prypeci w okolicy Machnowicz rozbiliśmy 
bataljon piechoty nieprzyjacielskiej: wzięto kilkunastu jeńców i 2 
karabiny maszynowe.
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Front wołyński: Na przedpolu naszych stanowisk silniejsze 
utarczki patroli, rozwijające się miejscami w  dłuższe walki.

Oddziały nasze, przełam aw szy zacięty opór nieprzyjaciel
ski, zajęły Motowidłówkę (na południo-wschód od Lubaru) 
ii zdobyły  jedno działo, jeden karabin maszynowy.

Również po zaciętych walkach został nieprzyjaciel odrzu
cony z Kropiwnej, Bro.nik i Białokurowicz.
416. (662). W a r s z a w a  19. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: .Wojska grupy generała Rydza-
Śmigłego w pościgu za cofającym się przeciwnikiem' zajęły sze
reg miejscowości na wschód od jeziora Ruszony.

Na północ old Bobrujska bolszewikom udało isię przeprawić 
na zachodni brzeg Berezyny i zaatakować miasto Świisłocz. Od
działy wiekcipiolsikie w  brawurowej kontrakcji odrzuciły n ieprzy
jaciela na wschodni brzeg rzeki, zadając mu dotkliwe stra ty .

Na odcinku poleskim bolszewicy uporczywie atakowali na
sze pozycje n a  torze kolejowym! i pod wsią Snicką na południe 
od Prypeci. Ataki pow tarzały  się przez ca ły .dzień ; przy świet- 
nem współudziale naszej artylerji i. pociągów pancernych zosta
ły orne odparte z ciężkiemi s tra tam i dla nieprzyjaciela.

Na południe od Prypeci oddziały nasze przeszły do kontr
ataku i rozbiły bataljon bolszewicki. Nieprzyjaciel w  popłochu 
wycofał się na wschód1.

Front wołyński: Ożywiona działalność wywiadowcza. 
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: W  ciągli dnia 

wczorajszego wojska nasze obsadziły prócz Torunia : Lidzbark, 
Brodnicę, Margonin.

W szędzie obejmowanie odbywało się spokojnie.

417. (663). W ! a r s z a w a 20. 1. 1920 r.
Front itewsko-białoruski: Oddziały nasze dokonały uda

nych w ypadów  na wschód i północ od Lepla, biorąc jeńców 
i zdobycz wojenną. Patrol ułański rozbił placówkę bolszewic
ką na wschód od Kapcewlcz.

Front wołyński: Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Obejm wanie 

ziem polskich postępuje w  dalszym ciągu według planu i bez. 
starć. W  dniu wczorajszym,, t. j. 10 stycznia, zajęliśmy Lubawę,. 
Nowemiasto i Kowalewo; na obszarze b. Xięstwa Poznańskie
go doszliśmy ua północy do linji kanału Bydgoskiego i Noteci, 
zajmując przytem  Ujście. Na południe osiągnęliśmy granice ob
szaru plebiscytowego Szląska Górnego.

418. (664). W  a r s z a w a  21. 1. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie bolszewicy

prow adzą ożywioną działalność wywiadowczą.
Miejscowe ich ataki w  rejonie Dzisny, Homla i na ipirz.y- 

czółfcu mostowym  Bobrujska odparto, zadając im dotkliwe straty- 
Nasz oddział wyw iadow czy, wysłany na wschód od jezio-
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ra  Palik, zaniósł pod Krasnołukami oddział bolszewicki, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i karabin maszynowy.

Na odcinku poleskim w rozwinięciu kontrakcji oddziały 
nasze po ciężkich walkach zajęły szereg miejscowości' na 
wschodnim brzegu Ptyczy, oraz most kolejowy na tej rzece.

Energiczne ataki bolszewickie na wschód od rzeki' Uborci 
odparto. W  kontra taku  oddziały nasze wzięły  jeńców i 3 kara
biny maszynowe.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: W oiągu dnia 

wczorajszego wojska nasze zajęły Wfąbrzeżno, Bydgoszcz i For
don.

419. (665). W a r s z a w a  22. 1. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze w raz  z zaprzy-

jaźnionemi wojskami łotewskiemi, pod wspólnem 'dowództwem • 
■generała Rydza-Śmiglego, posuwając się na wschód za cofają
cym- się przeciwnikiem, zajęły ltnję Rzeżyca — jezioro Raźno — 
jezioro Esza — Dagda — Osun — Rosica — Helenpol.

Rzeżyca była silnie broniona przez bolszewików. Na reszcie 
frontu nieprzyjaciel znajdował się w  odwrocie

Chcąc ratow ać sytuację na północ od Dźwiny, przeszli bol
szewicy do ogólnego ataku na przyległym odcinku generała La
sockiego wzdłuż Dźwiny i na południe od  Potocka. Pomimo 
przeważających, świeżo podwiezionych sił, .wszystkie ataki od
parto z bardzo wielki-emi stratami dla nieprzyjaciela. Chwilo
w e  powodzenie bolszewików w? rejonie miasta i' jeziora W oroń 
zlikwidowano braw urow ym  kontratakiem naszych rezerwą 
W  rezultacie na froncie całego odcinka nieprzyjaciel cofnął się 
na wschód. P rz y  odpieraniu ataków zginęli śmiercią bohater
ską podporucznik Zaraz i podporucznik Rozwadowski. Naogól 
s traty  nasze bardzo nieznaczne.

Na odcinku poleskim ponowne ataki bolszewickie w rejo
nie Skry halowa wzdłuż toru kolejowego odparto. Na południe 
od Prypeci oddziały nasze w rozwinięciu kontr akcji- Osiągnęły 
linję Skryhałów — Maichnowi-cze — Snicka — Kjodymicze. W zię
to jeńców, karabin m aszynow y i- dużo- zdobyczy wojennnej.

Front wołyński: Wojska nasze dokonały śmiałego napadu 
na Romanów-, gdzie rozbiły miejscową załogę, biorąc kikudzie- 
sięci-u jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Rewindykacja ziem poskich na zachodzie: W ojska nasze 
zajęty w dalszym ciągu Łasin, Radzyń, Chełmżę i Nakło. Lud
ność polska przyjmuje wszędzie' nasze oddziały bardzo gościn
nie. Ludność niemiecka zachowuje się spokojnie.
420. (666). W  a r s z a w a  23. 1. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na wschód od  Dyineburga, z ła
m aw szy opór przeciwnika, na linji jezior Esza ii Dagdzińskiego, 
oddziały nasze osiągnęły linję rzeki Sarjanki.
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Zmęczony wczorajszemd bezskutecznemi atakami w rejo; 
nie Polocka, nieprzyjaciel w ykazyw ał m ałą  aktywność. S łab
sze jego ataki w rejonie Karpenicz oddziały nasze odparły 
z łatwością.

Podnieść należy męstwo i bart wojsk naszych na odcinku 
poleskim, które nie baezae na przeważające siły przeciwnika nie 
ustąpiły w  ciężkich ostatnich wałkach ani kroku ze swych po
zycyj. W  ciągłych b raw urow ych kontratakach wzięły one 
w 1 tym okresie do dwustu jeńców, jedenaście karabinów m aszy
nowych, dużo materjału wojennego i zadały przeciwnikowi ba r
dzo ciężkie straty.

Front wołyński: Nasz podjazd ułański, w ysłany  na wschód 
od Zwiania, rozbił znaczniejszy oddział bolszewicki pod wsią 

Kurne, a zaatakow aw szy następnie wieś Ułaszanówkę, wziął 
jeńców i powrócił na swoje stanowiska.

Rewindykacja ziem .polskich na zachodzie: W  dniu w czo
rajszym wojska nasze zajęły miejscowości Chełmno, Koronowo. 
Mroczeń, W yżysk .i  W ysoka.

421. (667). W a r s z a w a  24. I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Bohaterskie wojska łotewskie

w  ataku ma Rzeżycę wzięły około 1000 jeńców, 2 działa, samo
chód pancerny, tabor kolejowy oraz  dalszą zdobycz wojenną, 
k tóra  jeszcze nie jest przeliczona. Obecnie 'zajmują one linję: 
Stygło w o — Akulińska — Autycze.

Na północ od1 rzeki Dźwiny patrole nasze mają tylko slaby 
kontakt z cofającym' się nieprzyjacielem*.

Na południe od Polocka, w rejonie Paul, nasz oddział w y 
w iadow czy rozbił znaczniejszy kombinowany oddział bolsze
wicki i wziął jeńców.

Zresztą na całym francie ożywiona działalność w y 
wiadowcza.

Front wołyński: Utarczki patroli.
W  walkach na wschód od Perg i wzięliśmy kilkunastu jr- 

ców i1 karabin m aszynowy.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Wiśród entuz

jazmu ludności wkroczyły  wojska nasze wczoraj do Grudziądza. 
Prócz tego zajęliśmy Więcbork i Sępolno.

422. (668). W  a r s z a w a 25. I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na odcinku poleskim mały nasz

oddział, pod dowództwem kapitana Zawadzkiego, niezwykle 
śmiałymi wypadem  zaskoczył bolszewików w e wsi Reniczyce. 
zgromadzonych w znacznej sile dla zaatakowania naszych 
pozycyj.

Zdobyto 3 arm aty  z zaprzęgiem, 3 karabiny maszynowe, 
wiele amunicji i sprzętu telefonicznego, oraz wzięto większą 
liczbę jeńców.

Na reszcie frontu działalność patroli wywiadowczych.
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Front wołyński: Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: W  myśl planu 

wojska miały w  dniu w czorajszym  odpoczynek.

423. (669). W a r s z  a w" a 26. I. 1920 r.
Front iltewsko-białoruski: P o  zebraniu rozbitych przez nas

oddziałów i wprowadzeniu do akcji nowych ipułków, bolszewicy 
starali się s taw ić  rozpaczliwy opór na linji P  on tak i — Szuraw- 
k a  — Pugleniszlki. Nie bacząc jednak na wszystkie ich usiło
wania, wojska nasze i zaprzyjaźnione oddziały łotewskie opór 
ten złamały, osiągając linję B ryszew ka — Gołyszewo — Lu- 
c # n  —  rzeka  Sarianka.

Miejscowe ataki bolszewickie na południe od Połocka od
działy nasze odparły. W  ostatnich wywiadach na północ od 
Dźwiny i wschód od Berezyny w ję l iśm y  kilkudziesięciu jei'17 
ców i materjał telefoniczny.

Uprzedzając koncentrację bolszewicką, oddziały w ielko
polskie dokonały śmiałego w ypadu na wschód od Bobrujska, 
rozbijając pod  wsią Bortnikami znaczniejszy oddział nieprzyja
cielski. Bolszewicy w popłochu cofnęli się szosą na Rohaczów.

Front wołyński: Ożywiona działalność wyw iadow cza.
Rewindykacja ziem poleskich na zachodzie: Wczoraj zaję

liśmy Nowemiasto, Laskowice i Święcie.

424. (670). W a r s z a w a  27. I. 1,920 r.
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze -w pościgu za

cofającym się nieprzyjacielem osiągnęły linię jeziora Plysun 
i rzeki Sarjanki. Inna grupa wojsk naszych dokonała śmiałego 
w ypadu  na wschód od D ryssy  i rozbiła oddziały bolszewickie 
na linji kolejowej D ryssa — Połock.

Celem: uprzedzenia koncentracji bolszewickiej na północo- 
wschód od Bobrujska oddziały nasze większemi siłami przepra
w iły  się na wschodni brzeg  Berezyny i rozbiły w  rejonie Kli- 
czow a  znaczne isifły boilszew-ickile, biorąc do< niewoli sztab bry
gady, 11 oficerów i większą liczbę szeregowców. Zdobyto przy
tem działo, 3 karabiny  maszynowe, centralę telefoniczną i znacz
ną ilość materiału wojennego.

Zdobycz naszych oddziałów na odcinku poleskim w ciągu 
trzech ostatnich dni akcji wypadowej wynosi: 3 kompletne dzia
ła z obsługą i końmi, 12 karabinów m aszynowych, 120 jeńców, 
60 koni, 5 kuchni potowych, dużo taboru i narzędzi technicznych.

Front wołyński: Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Obejmowanie 

dalszych terenów następuje według planu. Z dniem w czorajszym  
wojska nasze w eszły  do borów Tucholskich.

4Z5. (671). W a r s z a w a  28. I. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Miejscowe ataki bolszewickie 

pod Dziisną i w  rejonie Kaszewic odiparto, biorąc jeńców. Pod
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Połoekiem udatnym wypadem rozbiliśmy posterunek bolsze
wicki na wschód od Dźwiny.

W  akcji wywiadowczej a a  odcinku poleskim wzięto jeń
ców i karabin maszynowy.

Front wołyński: W ysłany  im Białokurcwicze w yw iad roz
bił kompletnie pod tą wsią szwadron kawalerji. bolszewickiej, za
dając mii ciężkie s tra ty . W  utarczce tej wzięto jeńców i 2 ka
rabiny maszynowe.

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: W czoraj zaję
liśmy na północy miasteczko Gniew. W  kierunku, północe- Za
chodnim wojska nasze posuwają się w dalszyrft ciągu lasami 
Tucholskiemu.
426. (672). W a r s z a w a  29. 1. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na odcinku poleskim bolszewi
cy zaatakowali przeważającemu siłami przyczółek mostowy na 
P tyczy . Nasze oddziały przez kilka godzin odpierały zacięte 
ataki bolszewickie w rejonie jeziora Os'wiejskiego, zadając prze
szły do kontrataku, rozbiły bolszewików i w pościgu za nimi po
sunęły się aż do wsi Terebowa. W  akcji tej wzięto kikudziesię- 
ciu jeńców i karabin m aszynowy.

Na reszcie' frontu ożywiona działalność wywiadowcza.
Front wołyński: Silniejszy w yw iad  nasz rozbił nieprzyja

cielski1 bataljon piechoty, biorąc 30 jeńców i wiele materjała w o
jennego.

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Obejmowanie 
postępuje w dalszym ciągu według programu. Z większych 
miejscowości zajęliśmy wczoraj Kamień.
427. (673). Wi a r  s z a  w a  30. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze odparły kontr
ataki bolszewickie w rejonie jeziora Oswejskiego, zadając prze
ciwnikowi ciężkie straty.

Grupą wojska łotewskiego, podległa generałowi Rydzowi- 
Smigłemu, osiągnęła linję Stara Słoboda — Wonogi — jezio
ro Kurjany.

Nasz oddział w yw iadow czy rozbił na zachód od jeziora 
C zerstw iały  bandę partyzancką bolszewików. W  wypadach 
w rejonie Karpenfcz wzięliśmy 20 jeńców, w tern oficera oraz ka
rabin m aszynowy i dużo amunicji.

Front wołyński: Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Wojsko nasze 

obsadziło Tczew, Starogard i Tucholę.
428. (674). W a r s z a w a  31. I. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na północ od Dźwiny oddziały
wojsk generała Rydza-Śmiglego, ciągłemi energicznemi w ypa
dami, nie 'pozwalają przeciwnikowi przeprowadzić koncentracji 
przed naszym frontem1.

Wojenne  komunika ty  p r a s o we  Szf. Gen.
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Na odcinku (poleskim atak bolszewicki na wieś Leśną zo
stał odparty.

Na reszcie frontu w utarczkach patroli wywiadowczych 
wzięliśmy kilkunastu jeńców. •

Front wołyński: Na przedpolu Lubaru kompan ja nasza
w walce wywiadowczej z batalionem nieprzyjacielskim zadała 
mu dotkliwe straty.

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Obejmowanie 
terenów odbyw a w dalszym ciągu planowo. Wczoraj zajęliśmy 
Skarszew y.

429. (675). W a r s z a w a  1. ii. 1920 r.
Front litewsko-łbiałoruski: Oddziały nasze i łotewskie po

odparciu kontrataków bolszewickich na nowych pozycjach zbli
żają się 'do rzeki: Siny i jeziora Oswiejskiego. Wzięto jeńców 
i 2 karabiny maszynowe.

Na odcinku poleskim oddział wyw iadow czy rozbił bolsze
wików na wschód od Kopatkiewiez, biorąc 3 karabiny maszyno
we i kilkudziesięciu jeńców.

Front wołyński: Działalność wywiadowcza.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie. Dnia wczoraj

szego zostały obsadzone Kościerzyna i Chojnice. Ludność wita 
naszego żołnierza owacyjnie.

Z powodu opóźnienią okupacji Gdańska przez wojska koali
cyjne, obsadzanie pasa od osiągniętej w  dniu wczorajszym linji 
do morza zostało na kilka dni zatrzymane.

430. (676). W a r s z a w a  2. łi. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Bolszewickie próby sforsowania

Dźwiny w okolicy Dryssy i Karpenicz zostały w  walce udarem
nione.

Na odcinku poleskim oddziały, mające z'a zadanie rozbicie 
koncentrujących się na naszem przedpolu sił nieprzyjacielskich 
i przerwanie połączenia kolejowego Owrucz — Mozyrz, doko
nały  śmiałego w ypadu na W orotyń, Dubniki, Chomiszki. Ko- 
czyszcze i Kąźmicze, rozbijając kilka bata!jonów nieprzyja
cielskich, niszcząc urządzenia stacyjne w Sławecznie i most ko
lejowy na rzece Sławecznie.

Wzięto 340 jeńców, w  tern 2 dowódców bataljonów, 16 do
wódców kompan ij oraz  12 karabinów maszynowych.

Front wołyński; Utarczki patroli wywiadowczych.
Rew ndykacja ziem poiskich na zachodzie: Na północny za

chód od Chojnic osiągnęły dnia wczorajszego wojska nasze no
wa granicę polsko-niemiecką.

431. (677). W a r s z a w a  3. II. 1920 r.
Front Htewsko-b’ałoruski: Wojsko łotewskie grupy gene

rała Rydza-Smigłegio zajęło Reiki i Brygi.
Na odcinku poleskim nasz oddział wywiadowczy zniósł
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kompanię narciarzy bolszewickich, biorąc do niewoli 1 oficera 
i 32 szeregowców.

Pozatem  na całym, froncie w utarczkach patroli wyw iadow
czych wzięliśmy 40 kilku jeńców.

Front wołyński: Oddziały nasze w  walkach wypadowych 
zdobyły 2 działa, 8 jaszczy i karabin maszynowy.
432. (678). W a r s z a w a  4. II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Podkomendne wojsko łotewskie
osiągnęło na całym froncie linję rzeki Siny.

Oddziały nasze dokonały kilku w ypadów  na wschód od 
rzeki Sarjanki, rozbijając pod w sią Borki oddział bolszewicki. 

Zresztą na całymi froncie, prócz ożywionej- działalności wy
wiadowczej, starć  bojowych nie było.

Front wołyński: Nasz oddział, skomibinowany z trzech ro
dzajów broni, dokonał pod dowództwem pułkownika W arex iew r  
cza głębokiego wywiadu na tyły przeciwnika.

Akcja ta w yw ołała  panikę w sztabach bolszewickich, które 
w pośpiechu zaczęły ewakuować -się na wschód.

Oddział nasz wziął jeńców i powrócił na swoje stanowisko. 
Rewindykacja ziem polsk eh na zachodzie: W  ciągu dnia

dzisiejszego wojsko nasze posunęło się do linji Reinfeid, Mezo- 
wo, Smętowo, Sulęcin ii północny brzeg jeziora Mauseh. Na linji 
■tej, zgodnie iz umową, wojsko nasze zatrzymuje się do dnia 8 lu
tego.
433. (679). W  a r  s z a  w  a 5. II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze zajęły na wschód
od rzeki Sarjanki wieś Troniszki.

Jednocześnie zarządzony wypad na wieś Łotyszenki dal 
w  wyniku 150 jeńców.

Na wschód od Leplanasz oddział wyw iadow czy rozbił za
łogę bolszewicką w Szeszlinie.

Front wołyński: Bolszewicy, oszołomieni naszym  wczoraj 
meldowanym wypadem, zachowywali się na całym froncie pa
sywnie.
4,34. (680). W a r s z a w a  6. II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Po pokonaniu i rozbiciu od
działów bolszewickich, wojska nasze i łotewskie stanęły na linji 
rzeki Siny, jeziora Oswiejskiego, Kochanowicz i miasta Dryssy.

Oddziały grupy generała Lasockiego śmiałym- wypadem - 
na wschód od Lepla rozbiły stojący tam pułk bolszewicki, biorąc 
stu kilkudziesięciu jeńców.

Na reszcie frontu spokój.
Front wołyńsk": Prócz ożywionej działalności oddziałów

wywiadowczych, akcji bojowej nie było.
435. (681). W a r s z a w a ? .  II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: W  nocy z dnia 5 na 6 b. m. od
działy grupy generała Lasockiego dokonały śmiałego wypadu na
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,północ od Dzisny, w kierunku (stacji kolejowej Borkowicze. W  re
zultacie tej akcji wzięliśmy 200 jeńców, w tern1 szefa brygady 
bolszewickiej, 4 karabiny maszynowe i duże zapasy umunduro
wania, zaprowiantowania i amunicji. Urządzenie kolejowe na 
stacji Borkowicze zniszczono.

Front wołyński; Oddział pod dowództwem pułkownika 
Dmochowskiego wi wypadzie na stację kolejową Jabłoniec dwu
krotnie rozbił nieprzyjaciela, zdobył 2 działa, poczem cofnął się 
na swe stanowiska.

W walkach wyw iadow czych na wschód od Zwiahla rozbi
liśmy nieprzyjacielski bataljon.

436. (682). W  a r s  Z: a w/a 8. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski; Oddziały grupy generała Rydza~

Śmiglego przesunęły się na wschód od rzeki Sarjanki i miasta. 
Oświeja, zajmując linję Dubrowa — Wołyniec. W  utarczkach
patroli wyw iadow czych wzięliśmy 48 jeńców i 2 karabiny ma
szynowe.

Front wołyński; Sytuacja bez zmiany.

437. (683). W a r s z a w a  9. 11. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze w energicznych

wypadach w rejonie Polocka, na południe od Bobrujska i wschód 
od Skryhałowa, rozbiły placówki bolszewickie, biorąc kilkudzie
sięciu jeńców i 1 karabin maszynowy.

Front wołyński: Nasz silny oddział wyw iadow czy rozbił
i zmusił do ucieczki cały pułk bolszewicki na wschód od Zwiahla.

Front podolski: W  wypadzie na wschód w kierunku Baru 
rozbiliśmy pod Jołtuszkowem 3 bataliony piechoty bolszewic
kiej.

Rewindykacja z em polskich na zachodzie: Dnia wczoraj
szego obsadziły wojska i* władze polskie Kartuzy.

438. (684). W a r s z a w a  10. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze odparły atak

bolszewicki' w rejonie Homla. Zresztą na froncie dzień upłynął 
spokojnie.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany:
Front podolski: W  wypadzie na wschód od Płcskirowa 

rozbiliśmy pod Bogdanowem znaczniejsze siły bolszewickie.
W e wczorajszych wąlkach pod Jołtuszkowem bolszewicy 

stracili około 100 zabitych.
439. (685). W a r s z a w a  U . II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Miejscowe ataki bolszewickie
w okręgu Dzisny i Lepla odparto, zadając przeciwnikowi cięż
kie straty.

W  utarczkach wywiadow czych na odcinku poleskim wzię
liśmy kilkunastu jeńców 1 1 karabin maszynowy.

Front w ołyński;* W  wypadzie na południo-wschód od Sta-
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rokanstantynow a oddziały nasze rozbiły pod Pilawą bataijoń bol
szewicki i wzięły jeńców.

Front podolsk : Spokój.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: Wczoraj m ary

narze nasi zajęli Puck, obsadzili latarnie morskie i poszczególne 
punkty wybrzeża.
440. (686). _ _ W a r s z a w a  12. 11. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na północ od jeziora Oswiej-
skiego nasz oddział wywiadowczy wziął 30 jeńców i karabin 
maszynowy.

W celu uprzedzenia meldowanej przez nasze .w yw iady kon
centracji bolszewickiej w rejonie Owrucza, oddziały grupy pole
skiej dokonały śmiałego wypadu, rozbijając pod. Owruczem . 
2 pułki' bolszewickie. Oddziały te zajęły przejściowo miasto
1 stację Owrucz, niszcząc gruntownie urządzenia stacyjne i uwal
niając około 200 aresztowanych powstańców.

Ochłonąwszy z pierwszej paniki i sprowadziwszy posiłki, 
przeszli bolszewicy z  nadzwyczajną zaciętością do kontrakcji. 
Mimo przewagi nieprzyjacielskich sił, nasz oddział przebił się 
.i powrócił na swoje stanowiska.

Z naszej strony został ciężko ranny podporucznik Stu
dziński.'

Nie bacząc na trudne warunki, oddział nasz zdołał wypro
wadzić 04 jeńców, w tein 2 oficerów oraz 9 karabinów'maszyno^ 
wycli i1 dużo zdobyczy wojennej.

Z powodu niemożności wywiezienia zdemontowano na 
miejscu 2 armaty, i 11 karabinów maszynowych.

W  całej akcji wybitnie odznaczył się jej kierownik kapitan 
Stanek.

Front wołyński: Utarczki patroli wywiadowczych.
Front podolsk : Spokój.

441. (687). W a r s z a w a  13. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski; W  ożywionej akcji wywiadow

czej wzięliśmy jeńców na wschód od Karpenicz i rozbiliśmy bol
szewicką obsadę we wsi Terebowa,. na wschodnim brzegu rzeki 
Ptyczy.

Zresztą na froncie spokój.
Front wołyński; Większej akcji bojowej nie było.
Front podolski; Działalność wywiadowcza:

442. (688). W a r s z a w a  14. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Udaremniono nieprzyjacielskie

próby przejścia przez Dźwinę w rejonie Potocka. Nasz kom
binowany oddział dokonał wypadu na stację kolejową Borany, 
gdzie zburzył urządzenia stacyjne i wziął kilkunastu jeńców. 

Pozatem  utarczki patroli.
Front wołyński: O ddzia ły .nasze  w wypadzie na wschód 

od Zwiabla rozbiły znaczniejsze siły niezirzyjaecilskie. Zdobyto
2 karabiny m aszynowe i wzięto. kTkunastfl jeńców.
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Front podolski: Działalność wywiadowcza.
443. (689). W a r s z a w a  15. II. 1920 r. 

Front litewsko-białoruski: W  dniu wczorajszym bolsze
wicy większem: siłami przeszli do akcji zaczepnej na południe 
od Prypeci w  rejonie wsi; Leśnej.

Oddziały nasze po zaciętej walce atak odparły, następnie 
przeszły do kontrataku i zmusiły bolszewików do wycofania się 
na wschód.

Front wołyński: Ożywiona obustronna działalność w y 
wiadowcza.

Front podolski: Sytuacja bez zmiany.
444. (690). W a r s z a w a  16. II. 1920 r. 

Front wołyński-białoruski: W  ciągu dnia wczorajszego
w utarczkach patroli w yw iadow czych w rejonie Połocka i przy 
odipieraniu lokalnych ataków bolszewickich na odcinku poles
kim wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców i karabin m aszynowy. 

Front wołyński: Spokój.
Front podolski: Działalność wywiadowcza.

445. (691). W a r s z a w a  17. II. 1920 r. 
Front litewsko-białoruski: Nasze oddziały przeprowadziły

w yw iady do W ołosowicz (na wschód od Berezyny) i do wsi 
Kołki (na wschód od Ptyczy), rozpędzając napotkane placówki 
bolszewickie.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front podolski: Działalność wywiadowcza.

446. (692). W a r s z a w a  18. II. 1920 r. 
Front litewsko-białoruski: P ró b y  bolszewickie przejścia

Dźwiny w okolicy Dzisny udaremniono.
W  obszarze Połocka wzięliśmy 7 jeńców i karabin m aszy

nowy.
Na odcinku poleskim, p rzy  odpieraniu a taków bolszewic

kich na wieś Stodolicze, wzięliśmy 30 jeńców i 3 karabiny ma
szynowe.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front podolski: Działalność wywiadowcza.

447. (693). , W a r s z a w a  19. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: W  okolicy Połocka odparliśmy

miejscowe ataki bolszewickie.
W  rejonie Lepla utarczki patroli wywiadowczych.
Na wschód od P ty c z y  nasz kombinowany oddział rozbił 

i zmusił do odwrotu obsady wsi Grabie i Siekierzyee.
Na odcinku poleskim; ożywiona działalność wywiadowcza. 
Front wołyński i podolski: Walki wywiadowcze.

448. (694). W a r s z a w a  20. II. 1920 r. 
Front litewsko-białoruski:*Na północ ód Dzisny nasz od

dział w yw iadow czy  starł się w  rejonie Kochanowicz z oddzia
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łem bolszewickim, rozbił go i zmusił do ucieczki, biorąc 20 jeń
ców i dwa karabiny maszynowe.'

Oddział bolszewicki, którem u udało się przeprawić na po
łudniowy brzeg Dźwiny, na północny zachód od Potocka, był 
•przez nasze reze rw y  wyparty .

W czoraj przeszli bolszewicy do odda w u a przygotowane
go ataku na nasz odcinek poleski. Po zaciętych całodziennych 
walkach, nie bacząc na przeważające siły przeciwnika, w szyst
kie jego ataki odparto. W  walkach tych bohaterską śmiercią 
na placu boju polegli: porucznik Skulski i podporucznik Chrza
nowski. Szczególnie odznaczyły się oddziały pułków 22 i 15 .pi.

Front wołyński i podolski: Oddziały obu frontów przeszły 
do akcji zaczepnej, celem odrzucenia przeciwnika bardziej na 
wschód od1 Starofcomstantyniowa i P ioskrow a. Po zaciętych 
wałkach, wiojiska nasze osiągnęły linję: Pilawa — Międzybórz — 
Bebechy, wypierając bolszewików z tego reionu i zadając, im 
ciężkie straty. Zdobycz nie jest jeszcze przeliczona.

449. (695). W a r  s z a  w  a 21. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na całym froncie ożywiona

obu str  o nna dzi ał a lność w y  wi a d owe z a .
Front wołyński i podolski: W  rozwinięciu, rozpoczętej 

wczoraj akcji odd-ziały nasze osiągnęły linję: S ta ra  Sieniawa -— 
Latyczów — Deraźnia. Zdobycz znaczna.

450. (696). W  a r s z a w a 22. 11. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: N ieprzyjacielsk i ataki w rejo

nie Po tocka  zostały odparte. W  wypadzie na północ Od B ory
sowa .zadaliśmy nieprzyjacielowi dotkliwe straty, biorąc jeń
ców oraz karabiny maszynowe. .

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel ponawia swe ataki 
zmaczneml siłami, rozbijają się one jednak o męstwo naszych 
żołnierzy.

Front wołyński: Oddziały nasze dokonały głębokiego w y 
wiadu na południowy wschód od Olewska, rozbijając dwa szw a
drony bolszewickie.

Front podolski: P c  sprowadzeniu posiłków nieprzyjaciel 
znacznemi siłami przeszedł do kontrakcji na nowo zajętą nrzez 
nas linję: S tara  Sieniawa — Latyczów — Dereźnia.

W szystkie kontrataki zostały przez oddziały strzelców 
lwowskich odbite w walce na bagnety z bardzo znacznemi dla 
nieprzyjaciela stratami.

W  walkach tych poległ bohaterską śmiercią podporucznik 
Zygmunt Baszczyński. Zdobycz wynosi trzy  parowozy, oraz 
znaczną ilość wagonów, amunicji i karabinów.
451. (697). W  a r s  z a w  a 23. II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski; Nad jeziorem1 Oswiejskiem od
działy nasze rozbiły posterunek bolszewicki, biorąc kilkunastu 
jeńców.



Miejscowe ataki nieprzyjacielskie w okręgu Dzisuy o d 
parto’.

W  dniu wczorajszym, w odpowiedzi na trzydniowe ataki 
bolszewików i w  celu rozbicia ich sił, skoncentrowanych w okrę
gu na wschód od Skryhałowa, przeszły nasze oddziały grupy 
poleskiej ped dowództwem pułkownika Sikorskiego na całym 
froncie do kontrataku.

W  bitwie, która trw ała  od godziny 2-ej do 16-ej,' rozbiliś
my doszczętnie siły bolszewickie, zmuszając jc do ucieczki na 
wschód.

Dowódca jednego z:.pułków bolszewickich zginął na-polu 
wałki.

Ogólna zdobycz tej akcji wynosi: 6 dział z obsługą i za
przęgiem, 15 karabinów m aszynow ych,130 jeńców, w  tern wie
lu oficerów, około 70 koni, sztandar i kancelarja pułku 423 pie
choty i dużo. materjału wojennego.

Front wołyński: Energiczna akcja wywiadowcza.
Front podolski: Oddziały nasze patrolują przedpole uowo- 

zajętej linji.

452. (698). W a r s z a  w a 24. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: W  rejonie Potocka, oddziały

nasze, przeprowadzając akcję wywiadowczą, wzięły kilku jeń
ców. Rozbity wczoraj Ina odcinku poleskim nieprzyjaciel za
chowywał się biernie.

Front wołyński: Oddziały nasze prowadzą energiczne
wywiady.

Front podolski: Bolszewicy wrększętni siłami atakowali na
sze nowe pozycje w  rejonie La tycz o w a. Ataki wszystkie od
parto. W  lokalnej kontrakcji nasze oddziały wzięły  trzy kara
biny maszynowe.

453. (699). W  a r  s z a w a 25. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: W  akefi wywiadowczej w rejo

nie Potocka, Paul i Oliwienia wzięliśmy jeńców i rozpędziliśmy 
p 1 acówki boiszewickie.

Dzielne oddziały naszej grupy poleskiej, po odparciu gwał
townego ataku nieprzyjacielskiego na Skryhałów, rozbiły w śmia
łym wypadzie na wieś Kazimierzówkę dwa bataliony bolsze
wickie. Nieprzyjaciel pozostawił na  placu .boju 100 zabitych 
i kilkudziesięciu rannych. W  nasze ręce  wpadło 11 karabinów 
maszynowych, 10 wozów taborowych i kilkudziesięciu jeń
ców'. Akcję tę przeprowadził major Paszkowski. Zginął w niej 
jeden z najdzielniejszych żołnierzy, sierżant ■ Daniluk.

. Front wołyński: Ożywione utarczki patroli w yw iadow 
czych.

Front podolski: Ataki w rejonie Latyczowa odparto z wicl- 
kiemi dla, nieprzyjaciela stratami. Celem oczyszczenia, przed
pola i1 p rzerw any , od trzech dpi trwających, ataków bolszew ic
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kich, nasza szturmowa grupa, pod dowództwem kapitana Żon- 
gctowicza, przeprowadziła w  rejonie wsi: Szczodrowa. Susto- 
wiec i Popowiec wypad na przeważające siły bolszewickie i po 
parogodzinnej zaciętej watce rozbiła je. Bolszewicy stracili 
wielu zabitych i pozostawili w  naszem ręku 8 karabinów  m a
szynowych i tabor amunicyjny. Koto Bucniowy zniszczon:) 
celnym ogniem artylerji nieprzyjacielski pociąg pancerny, po- 
czem zdobyto- go- i przeciągnięto na linie frontu. W  walkach na 
tym odcinku, prowadzonych zacięcie przez cały dzień, zginęli 
śmiercią walecznych podporucznik Danielewicz i podporucznik 
Lachowicz.
454. (700). W  a r  s z a w  a ,26. II. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Na c a ły m , froncie ożywiona 
d z i a 1 a Moś ć wywiadowcza.

Na odcinku poleskim, nie bacząc na poniesione w  ostatnich 
walkach straty, przeciwnik atakuje nasze pozycje na północ od 
Prypeci. Ataki odparto.

Front wołyński: Akcja w yw iadow cza i wypadowa w oko
licach Zwiali la dała w  zdobyczy jeńców i trzy karabiny ma
szynowe.

Front podolski; Oddziały, nasze dokonały wypadu na 01- 
tuszów, rozbijając stojące tam wojsko bolszewickie i zajmując 
przejściowo te miejscowość.

155. (701). W a r s z a w a  27. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Ataki bolszewickie w rejonie 

nepla i Połocka odparto.
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel bezustannie zachowuje 

się zaczepnie. Napotyka jednak w szędz :e skuteczny opór z na
szej strony.

Na reszcie frontu ożywiona działalność wywiadowcza.
Front wołyński: Śmiałym w ypadem  w rejonie Białokpro- 

wicz oddział nasz rozproszył jeden pułk ułanów bolszewickich, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców, sztandar i t rzy  karabiny masz\v 
nowe.

Front podolski W ypadem  na w schód od Nowego Konstan
tynow a rozbiliśmy bataljon nieprzyjacielski.
'56. (702). W a r s z a w a  28. II. 1020 r.

Front l tewsko-białoruski: W zdłuż B erezyny między Dzisną 
a Połcckiem zwykłe  utarczki. W  akcji w yw iadow czej w  rejo
nie Lepla wzięliśmy 5 jeńców. Pod Pokostem  oddział naszej 
piechoty rozproszył szwadron jazdy bolszewickiej.

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel podwozi nowe wojska 
i grupuje się do dalszych ataków.

Celem niedopuszczenia do koncentracji sił bolszewickich 
na naszem przedpolu oddział nasz dokonał wypadu na W alewsk, 
gdzie rozbił bataljon bolszewicki, biorąc 3 karabiny maszynowe 
i kilkudziesięciu jeńców.
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Front wołyński: Nieprzyjaciel uporczywie atakował nasze 
pożycie poci K-iszynem. Po kilkogodzinnej zaciętej walce, w  któ
rej oddziały nasze niejednokrotnie przechodziły do kontrataku 
na biała, bron. bolszewicy zmuszeni byli do odwrotu.

FrOnt podolski: Ożywiona działalność wywiadowcza.

457. (703). W a r s z a w a  29. II. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Ponow ne ataki bolszewickie

w rejonie Dzisny odparto ogniem karabinów maszynowych.
Oddział grupy generała Żeligowskiego w wypadzie na  pół

noc od Bobrujska rozbił pułk jazdy sowieckiej, zdobywając 40 
koni z  siodłami i, biorąc 15 jeńców.

Na odcinku poleskim- patrole nasze, wysłane na wschód, 
stwierdziły, że -nieprzyjaciel gromadzi w  rejonie MM-esżkowicz 
świeże oddziały.

Front wołyński: Ataki bolszewickie w  rejonie Ostropola 
odparto ogniem karabinowym.

Front podolski: Oddziały nasze prowadzą w yw iady  na 
przedpolu swych nowych pozycyj.

458. (704). ' W a r s z a w a  1. III. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: W  okręgu D ryssy  i n-a południe

od Bobrujska utarczki patroli w yw iadow czych.
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel, .podwiózłszy pod osło

ną pociągu pancernego swoje -oddziały, atakow ał gwałtownie 
naszą redutę p rzy  stacii ko-lelowej Ptycz, demonstrując jedno
cześnie na południe od Prype-ci.

Po ciężkich i zaciekłych walkach oddziały nasze, nie ba
cząc na przeważające siły przeciwnika,, odparły atak na całej 
linji. W  walce tej zginął bohaterską śmiercią dowódca pociągu 
pancernego porucznik Wilk-oszewski.

Front wołyński: Intensywna działalność wyw iadow cza
przed- całym frontem. Nasz oddział w yw iadow czy rozbił na  
wschód od  Zwiahla szwadron kawalerji bolszewickiej, biorąc 
jeńców i- karabin maszynowy.

Front podolski: W yczerpany  ostatniemi walkami n ieprzy
jaciel zachowuje się biernie.
459. (705). W a r s z a w a  2. III. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Patrole nasze rozpędziły pla
cówki bolszewickie w  rejonie jeziora Oswiejskiego.

Na wschód -od! P ty c z y  odparliśmy posuwające się pod nasz 
front nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze.

Zresztą na  -całym froncie poważniejszych starć bojowych 
-nie było.

Front wołyński: W ypadem w rejonie Tupalca -rozbiliśmy 
oddział kawalerji bolszewickiej, biorąc 1 karabin  m aszynowy, 
4 jeńców i znaczny materiał wojenny.

Front podolski: Działalność patroli wywiadowczych.



460. (706). W a r s z a w a  3. III. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Na południe od jeziora Oswiej-

skiego utarczki patroli wywiadowczych.
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel grupuje większe s;ly, 

prowadząc energiczną akcję wywiadowczą. W yw iady  s tw ier
dziły w  ostatnich dniach ożywiony ruch transportow y w kie-' 
runku naszego frontu.

Front wołyński: Nieprzyjaciel w ciągu 4 godzin ostrzeliwał 
ogniem artylerji pozycje nasze pod Rohaczowem.

Front podolski: Spokój.

461. (707). W a r s z a w a  4. III. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyjacielski na odcin

ku Dzisny odparto  po dłuższej walce.
W okolicy Paul utarczki z posuwającemu s rę oddziałami 

bolszewickiemu
Na 'odcinku poleskim nieprzyjaciel, gromadzący już od dłuż

szego czasu znaczne siły, przeprowadziw szy w ostatnich dmiaci; 
energiczne wyw iady, przeszedł wczoraj do planowo przygoto
wanego ataku.

Kolumny bolszewickie uderzyły  jednocześnie na nasze sta
nowiska na północ i ęiołudnie od Prypeci, kierując główne ude
rzenie na Skryhałów. Z niezwykłą zaciętością ponawiane przez 
cały dzień ataki napotkały jednak wszędzie skuteczny opór na
szych wojsk, które, przechodząc niejednokrotnie do .kontrata
ków, zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty.

Front wołyński: Na odcinku Zwiahel — Rohaczów — Ba
ran ówk a. i pod wsią Kuka oddziały n ieprzyjac ie lsk i, zbliżające 
się do naszych stanowisk, zmuszone były  ogniem karabinów 
maszynowych do cofnięcia się na wchód.

■ Front podolski: Po sil nem przygotowaniu artyleryjskiem. 
zaatakowały  znaczne siły nieprzyjacielskie naszą placówkę na 
wschód od Nowego Konstantynowa. Atak odparto. W  różnych 
miejscach frontu, podchodzące do naszych pozycyj, patrole bol
szewickie konne i piesze odpędzone były strzałami' naszych pla
cówek. Ogniem artylerii zmuszono dó odwrotu pociąg pancer
ny nieprzyjacielski, podjeżdżający do Derazmi.
462. (708). W a r s z a w a  5. 111. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Odparto atak nieprzyjacielski
w okolicy jeziora Woroń.

Na odcinku poleskim ataki bolszewickie ponowiły się. przy
czepi stwierdzonp udział nowej (57) dywizji bolszewickiej. 
W  kilku miejscach oddziały nasze przeszły do kontrakcji.

Front wołyński i podolski: Obustronna akcja w yw ia
dowcza.
463. (709). W a r s z a w a  6. III. 1920 r.

Front litewsko-białoruski: Wlafki wyw iadow cze na  przed
polu Borysow a 'i Bobrujska.
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Na odcinku poleskim trw ają  zacięte walki.
Front wołyński: Nieprzyjaciel ■ 'zacfiowuje się szczególnie 

czynnie na odcinku Zw iahla ; przedmoście Zwiahla było ostrze
liwane silnym; ogniem1 artylerji. W  okolicy Starej Sieniawy pa
trole bolszewickie, zbliżając się do naszych stanowisk, .prowa
dzą energiczne wywiady.

Front podolski: Ożywiona akcja wywiadowcza.

464. (710). W a r s z a w a  7. III. 1920 r.
Front litewsko-białoruski: W obec ponawiających się raz

po raz ataków bolszewickich na nasz odcinek poleski i w p row a
dzenia do działań coraz nowych sił, ściąganych w  pośpiechu 
z różnych stron, wojska nasze przystąpiły do kontrataku z zada
niem usunięcia na d łuższy czas możliwości powtórzenia ataków 
na całym froncie.

Kontratak pod dowództwem  pułkownika Sikorskiego, po
mimo nadzwyczaj trudnych warunków terenowych przy  roz
poczynających sic/wiosennych roztopach, osiągnął zupełne pow o
dzenie. Wojska bolszewickie zostały zewsząd, gdzie nacierały, 
odparte i zmuszone do cofania się w popłochu poza poprzednie 
swoje pozycje.

Punkty  .wyjścia dotychczasowych ataków przeciw nika: 
Kalenkowicze i Mozyrz, zostały przez wojska nasze zajęte. 
Sztab świeżo sprowadzonej 57 dywizji zaledwie zdążył umknąć 
z Kalenkowicz; w  Mozyrzu zaś wzięto sztab b rygady  47 dyw i
zji. Zdobyto pociąg pancerny, sporo materiału wojennego oraz 
ponad 1000 jeńców.

W szystkie  ataki bolszewickie na Kalenkowicze odparto.
Front wołyński i podolski: Na froncie wołyńskim ostrzeli

wał nieprzyjaciel przez cały dzień artylerja  Zwiahel. Pozatem  
na Wołyniu i Podolu wałki wywiadowcze.

Ogólne roztopy na całym froncie utrudniają ogromnie 
w sżelką działalność bojową.

465. (711). W a r s  z a  w a 8. III. 1920 r.
W  ciągu dnia wczorajszego nieprzyjaciel kilkakrotnie a ta

kował Kalenkowicze. A tak i. nieprzyjacielskie, mimo że byty 
prowadzone z nadzwyczajną ze strony nieprzyjacielskiej zacię
tością, odparto. Straty, nieprzyjacielskie bardzo  znaczne. Licz
ba jeńców, wziętych w  ostatnich walkach do niewoli, wzrosła
O1 200.

Na Wołyniu ożywiona działalność bojowa patroli Wywia
dowczych.

Nieprzyjaciel atakował przeważającemu siłami naszą w y 
suniętą placówkę na południowy wschód od Nowej Uszycy na 
Podolu. Po dłuższej zaciętej walce oddziały nasze przeszły do- 
kontrataku i odzyskały  chwilowo utracone stanowiska.

Bolszewicki pociąg pancerny, natarczywie posuwając się
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od strony Bucniowy ku Dereźni, ostrzeliwał to miasteczko 
ogniem artylerji.

400. (712). W a r s z a w a  9. III. 1920 r.
Walki, jakie w yw iązały  się n a  odcinku połockim i w  ' r e 

jonie Kalenkowicz. w związku z kontratakami bolszewiekiemi na 
ten punkt, mają przebieg dla nas bardzo pomyślmy.

W szystkie wojska nasze, w nader trudnych warunkach te
renowych, w yw ołanych  ogólnemi roztopami \v tym bagnistym 
terenie, walczą z podziwienia godiną w ytrw ałością  i poświęce
niem. To też doprowadziły one do zupełnej demoralizacji nie
przyjaciela, Oddziały jego rozbite, straciwszy łączność ze swe- 
mi dowództwami, snują się bezładnie, uciekając na każdą w ia
domość o naszych wojskach. Kilka oddziałów zbuntowało się 
i odmówiło pójścia do kontrataków.

Zdobycz nasza, oprócz dotychczas meldowanej, wzrosła
0 13 sta tków  parowych, 2 holowniki, 6 berlinek; wszystkie zdol
ne do użytku; 55 armat z jaszczami i zaprzęgiem, sztandar puł
kowy, znaczną ilość karabinów 'maszynowych, broni ręcznej
1 amunicji, wielkie zapasy materiału wojennego. 6 kuchni pnio
w ych; ponadto zajęto kompletnie urządzony szpital dywizyjny.

Ilość zdobyczy świadczy wymownie o rozmiarach przy
gotowań ofensywnych nieprzyjaciela na tym odcinku.

Na W ołyniu odparto ataki bolszewickie wzdłuż kolei Ko- 
rosteń — Olewsk.

Na Podolu walki patroli wywiadowczych.

467. (713). W a r s z a w a  10. III. 1920 r.
W  ciągu dnia wczorajszego bolszewicy, zebrawszy większe 

siły, zaatakowali odcinek frontu między jeziorem Oswiejskiern 
a rzeką Dźwiną. Po zaciętych walkach i po wprowadzeniu lo
kalnych rezerw  ataki odparto.

Na północ od Mczyrza oddziały nasze o toczyły i zniosły 
doszczętnie jeden z pułków rozbitej uprzednio 57-ej dywizji bol
szewickiej, k tóry  błąkał się, straciw szy styczność z innemi od
działami.

W  akcii tej wzięto 8 kompletnych dział, cały tabor, kance
larię i znaczną liczbę jeńców.

Na przedpolu Nowego Konstantynowa bolszewicy zaatako
wali nasze pozycje we wsi Tessy. W  walce, k tóra się tu wywią
zała, wzięliśmy 3 karabiny maszynowe i jeńców, odpierając atak 
na całej linji.
468. (714). W a r s z a w a  11. III. 1920 r. •

Z powodu roztopów na całym froncie wschodnim, poważ
niejsze akcje bojowe ustały.

Na odcinku Latyczow a zaatakowali bolszewicy nasze pla
cówki. Po dłuższej walce został atak odparty.
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469. (715). W  a r s  z a w a 12. 111. 1920 r.
W  rejonie ’ja północ od D ryssy bolszewicy prowadzą ener

giczne wywiady.
Na północ od Kadenkowi.cz ułani nasi, oczyszczając 

teren z rozbitków bolszewickich, otoczyli i wzięli do nie
woli sztab 2-ej brygady 57-ej dy wizji, zdobywając prócz tego 9 k a 
rabinów m aszynowych i biorąc znaczną liczbę jeńców.

Nieprzyjaciel p rzy  pomocy pociągu pancernego zaatakował 
nasze placówki na przedpolu Deraźni, został jednak odpędzony 
ogniem artylerji i karabinów maszynowych.

W  utarczkach patroli wywiadow czych na północ od Dryssy 
wzięliśmy 18 jeńców. Silne ataki bolszewickie w rejonie Szaci1- 
lekj po zaciętej walce odparto, zadając przeciwnikowi dotkliwe 
.straty.

Na po łudnic-w schód od Zwiahla, odpierając ataki bolszfewic- 
kie, zdobyliśmy karabin maszynowy.

W  rejonie Ostropola i Starej Sieniawy placówki nasze 
ogniem karabinowym  zmusiły patrol nieprzyjacielski do wyco
fania się.

Nieprzyjaciel znacznemi silami zaatakował nasze pozycje 
na wschód od Nowej Uszycy. Po zaciętej walce, nie bacząc na 
przeważające siły przeciwnika, wszystkie jego ataki odparto. W e
dług dodatkowych meldunków, zdobycz nasza na Prypeci, oprócz 
dotychczas podanej, wynosi 20 motorówek i 20 mniejszych stat
ków' parowych.

Kilku polskich kolejarzy w Rzeczycy przejechało na naszą 
stronę na doskonałym parowozie amerykańskim.

Bolszewicy ponownie ostrzeliwali ogniem1 artylerji pocią
gów pancernych nasze.pozycje kolo stacji kolejowej Olewsk, pro
wadząc równocześnie energiczną akcję w yw iadow czą w rejonie 
Lubani i Starej Sieniawy.

W  odpowiedzi na ataki bolszewickie w  rejonie Latyczowa 
oddziały nasze dokonały wypadu na przedpolu swoich pozycyj, 
gdz:e rozbiły 3 bataljony bolszewickie, zdobywając 4 działa. 
7 karabinów m aszynowych i biorąc znaczną ilość jeńców. Pa 
dokonaniu operacji oddziały powróciły na swe stanowiska.
472. (718). W a r s z a w a  15. III. 1920 r.

Na północ od Dryssy, w  rejonie W ołyńca, nasz patrol oto
czy! i wziął do niewoli placówkę bolszewicką w  sile 42 ludzi z ka
rabinem maszynowym.

Na odcinku na wschód od M ozyrza nieprzyjaciel forsownie 
porządkuje rozbite oddziały, podwozi posiłki i prowadzi ener
giczne wywiady.

Nieprzyjacielska artylerja ostrzeliwała nasze pozycje w re
jonie Rohaczowa, na południe od Zwiahla. Jednocześnie ogniem

470. (716). W a r s z a w a  13. 111. 1920 r.

471. (717). W a r  s z a  w'a 14. III. 1920 r.
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ciężkiej artylerji byl ostrzeliwany tor kolejowy w rejonie Buc- 
tiiowy.
473. (719). W a r s z a w a  16. III. 1920 r.

W  utarczkach patroli wywiadowczych w rejonie Lepią 
wzięliśmy 15 jeńców" i 2 karabiny maszynowe.

Podsuwające się pod nasz front na południe od Mow:ej Uszy- 
cy na Podolu oddziały bolszewickie rozbito pod Wierzbowcem, 
przyezem zdobyliśmy 6 karabinów m aszynowych i kancelarię 
sztabu brygady bolszewickiej, oraz kilkudziesięciu jeńców. W  wal
ce tej poległ śmiercią bohaterską porucznik Markiewicz.

Zresztą na całym froncie ożywiona działalność patroli w y
wiadowczych.

474. (720). W  a r s z a w a 17. III. 1920 r.
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel zachowuje się czynn e 

i gromadzi nowe siły w rejonie Rzeczycy.
Na Wołyniu na północ od: Zwiahla, a takow ał nieprzyjaciel 

w' ciągu ostatnich dwóch dni kilkakrotnie odcinek wsi Kuka; ata
ki prowadzone były znacznemi siłami przy użyciu pociągu pan
cernego, były jednak z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami od
parte.

Na odcinku Lubar — Ostropol prowadzi nieprzyjaciel oży
wioną działalność wyw iadow czą, która miejscami doprowadza 
do poważniejszych starć z naszemi patrolami.

Na zaczepne zamiary nieprzyjacielskie na Podolu wskazuje 
znaleziony iw zdobytej kancelarii 2-ej brygady 60-ej 'dywizji1 rozkaz 
operacyjny, nakazujący ogólny atak  na Kamieniec Podolski.

475. (721). W a r s z a w a  18. III. 1920 r.
Na odcinku poleskim1 świeżo przybyłe znaczniejsze siły 

nieprzyjacielskie przeszły do ponownych ataków', skierowanych 
na odcinek Szaciłki — Jakimowska Słoboda. Zaciekłe walki 
trwały przez cały dzień 17-go b. m. Szaciłki są w naszych rę
kach. Walki o wieś Jakim owską Słobodę, spaloną ogniem ar
tylerii nieprzyjacielskiej, trwają bez przerwy.

Pod Olewskiem zaatakował nieprzyjaciel nasze pozycje 
piechotą, wspomaganą przez dwa pociągi pancerne. Oddziały 
nasze, odparłszy atak, przeszły do kontrakcji. Zdobyto pociąg 
pancerny, uprowadzając 6 nieuszkodzonych wagonów' pancer
nych, 4 działa, 7 karabinów maszynowych. Nieprzyjaciel pono
wił ataki od strony  Rudni Radowlskiej, był jednak ze znacznemi 
stratami odrzucony.

Na odcinku Emilczyna i Zwiahla nieprzyjaciel gromadzi 
znaczne siły, przechodząc miejscami do akcji zaczepnej.

W  celu rozbicia, skoncentrowanych na odcinku Hałuzińce — 
Wotkowińce, sił nieprzyjacielskich, które w' ostatnich czasach kil
kakrotnie a takow ały  nasze pozycje, przeprowadzania wypad do 
rejonu W ołkowińce —  Hałuzińce, gdzie w zaciętych walkaćh znisz
czono nieprzyjacielski1 pociąg pancerny, wzięto kilkudziesięciu jen-
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cćw, zdobyto 2 działa, 30 karabinów maszynowych, kancelarię 
świeżo przybyłej ze wschodu 45-tej dywizji i wiele materiału 
wojennego.

476. (722). W a r s z a w a  19. III. 1920 r.
Na odcinku poleskim bolszewicy przeszli do ogólnego a ta 

ku; uporczywe walki trwają.
Ataki nieprzyjaciela, mające na celu zawładnięcie wsią 

Jakim cw ska Słobodą, zostały przez oddziały wielkopolskie 
/ i pułk 3 ułanów z wielkiemi dla bolszewików, stratami odparte. 

W akcji tej zdobyto 300 jeńców, oraz 10 karabinów masżyno- 
wych.

Bohaterski III bataljon pułku 15 piechoty, będąc w Borowi
kach ze wszystkich stron otoczonym, wydobył się po zaciętej 
walce z pierścienia nieprzyjacielskiego i odparł wszystkie a tak i; 
dowódca bataljonu, kapitan Zawadzki, zginął śmiercią wa
lecznych.

Od zbiegłych do nas oficerów bolszewickich otrzymaliśmy 
zupełnie wiarogodną wiadomość, że na Wołyniu i Podolu p rzy 
gotowana jest ogólna ofensywa ze strony bolszewików, w której 
będzie brała udział znacznie wzmocniona 12-a arinja w całości 
i część 14-teji i 16-ej arrnji z celem operacyjnym zajęcia Możyrza, 
Równego i Płoskirowa.
477. (723). W a r s z a w a  20. III. 1920 r.

Od kilku dni trwające bardzo silne ataki nieprzyjacielskie 
na odcinku poleskim na Szaciłki, Jakimjowską Słobodę i wsie 
okoliczne, pomimo kilkakrotnej liczebnej przewagi przeciwnika, 
zakończyły się zupelnem naszem zwycięstwem. Odrzucono bol
szewików na linję rz e k i1 Berezyny, biorąc 500 jeńców, oraz 24 
karabiny maszynowe.

Również odparto silne ataki, prowadzone od Rzeczycy na 
Kałenkowicze, biorąc 124 jeńców i 8 karabinów maszynowych, 
oraz kancelarję pułkową. W! walkach tych poległ śmiercią bo
haterską (podporucznik Szczucki z pułku 3 ułanów.

Na północ od Zwiahla zaatakował nieprzyjaciel po silnem 
■ przygotowaniu artyleryjskiem odcinek Seredy — Emilczyn. 

Atak był wykonany, świeżo na nasz front sprowadzoną, 7-rną cĄ'- 
wrzją piechoty z przeważającemi siłami, z nadzwyczajną energią. 
Odparto go jednak kontratakami z ogromnemi stratami dla nie
przyjaciela.

Na południe od Zwiahla prowadzi nieprzyjaciel ożywioną 
działalność wywiadowczą.

• Na południowy wschód od Nowej Uszycy zaatakował nie
przyjaciel znacznemi silami nasze wysunięte oddziały. Atak 
odparto.

Równocześnie zaatakował nieprzyjaciel naszą pozycję pod 
Zitrkowcami i po dwugodzinnej zaciętej walce był odrzucony.

W  ten sposób rozpoczęła się zapowiedziana ofensywa bol
szewicka.
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478. (724). W a r s z a w a  21. III. 1920 r.
Oddziały grupy bolszewickiej, zaciekle nacierającej w cią

gu 3 ostatnich dni na Szacilki i  wieś Jakim owską Słobodę, w y
czerpane bezowocnemu atakami w kierunku połuaniowc-wsehod- 
nim, cofnęły się.

Odparliśmy szereg uporczywych ataków nieprzyjaciel
skich, prowadzonych od strony Rzeczycy, a wspieranych akcją 
pociągów pancernych. W  kontratakach zajęliśmy stację Na- 
chów. Zdobycz nasza z walk w. dniu 18 i 19 b. m. powiększyła 
się o 54 jeńców i 2 karabiny maszynowe.

W  rozwinięciu ofensywy na Wołyniu atakował nieprzyja
ciel bezskutecznie odcinek Olewska, nacierając jednocześnie na 
linję rzeki Słiiezy. Szczególnie zacięte walki w yw iązały  się pod 
Hulskiem, gdzie nieprzyjaciel po silnemi przygotowanuu artyie- 
ryjskiem usiłował sforsować rzekę. Również znacznemi siłami 
uderzył nieprzyjaciel na odcinek Robaczowa. Ataki zostały 
z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparte.

P o  bardzo silitem, przygotowaniu artyleryjskiemu uderzył 
nieprzyjaciel w sile dwóch pułków piechoty na przedmieście Mi
ro poi au Oddziały nasze, mimo liczebnej przewagi nieprzyjaciela 
i silnego natarcia, atak zwycięsko odparły, a przeszedłszy na
stępnie do kontrakcji, odrzuciły siły nieprzyjacielskie w kierunku 
wschodnim, biorąc kilkudziesięciu jeńców i .3 karabiny m aszy
nowe.

Okazuje się, że porucznik Szczucki, podany wczoraj jako 
poległy, będąc ciężko rannym, dostał się do niewoli,-a .następnie 
został przez własne oddziały odbity.

479. (725). 1 W  a r s z a w a 22. III. 1920 r.
Podsuwające się pod placówki nasze na przedmieściu Bo

brujska patrole nieprzyjacielskie odparto ogniem1 karabinowym.
Ną odcinku poleskim forsowne wywiady nieprzyjacielskie.
Wczoraj o godzinie 7-ej rano po silnemu kilkugodzinnem 

przygotowaniu artyierji ciężkiej, o natężeniu, nienapotykanem 
dotychczas na całym froncie, kolumny dywizji bolszewickiej 
na ta r ły  w  gwałtownym ataku na przedmieście Zwiahla, przy 
współudziale czołgów i samochodów pancernych. Po zaciętych 
kilkugodzinnych walkach oddziały nasze b r a wu r o w  y  m kontrata
kiem na bagnety i granaty  ręczne nietylko w strzym ały  opór bol
szewicki, lecz odrzuciły kolumny nieprzyjacielskie poza naszą 
linję obronną. W  krwawej walce zdobyto jeden z atakujących 
czołgów w zupełnie dobrym stanie, kilka karabinów maszyno
wych i wzięto kilkudziesięciu-jeńców.

Równocześnie uderzając na bok nowo przybyłej 7-ej dywizji 
bolszewickiej, atakując odcinek Emilczyna, zmusiliśmy ją do 
odwrotu w  kierunku wschodnim. Tu zdobyto 4-działową baterię 
z kompletnym zaprzęgiem i jaszczami, oraz kilka karabinów 
maszynowych.

Wojenne  komuni ka t y  p r a s owe  Szt  Gen.  ^
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W  innych miejscach frontu próby bolszewickie sforsowania 
rzeki Siuezy udaremniono ogniem naszej artylerji. Nieprzyjaciel 
grupuje nowoprzybyłe siły do dalszych ataków. Obustronny 
ogień działowy trwa.

Na Podolu ofensywa nieprzyjacielska jest również prowa
dzona na całej rozciągłości frontu. Bolszewicy po silnem p rzy 
gotowaniu artyleryjskiem, zaatakowali Nową Sieniawkę, Nowy 
Konstantynów, Latyczów i odcinek na południowy zachód od 
Derażni. Mimo silnego ognia artyleryjskiego i nadzwyczajnej za
ciętości, z jaką oddziały nieprzyjacielskie szły do ataku, w szyst
kie ataki odparto. Kilka wsi, utraconych chwilowo w okolicy 
Derażni, odbiły oddziały nasze zdecydow anym  kontratakiem. 
Zdobyliśmy pozatem kilka karabinów maszynowych. Nieprzy
jaciel zaatakował również przeważającemii siłami pozycję naszą 
pcd Wierzbowcem. Atak odparto, przyczem zniszczyliśmy nie
przyjacielski samochód pancerny.

Oddziały nasze przeprowadziły w ypad na Zamiechów i roz
biły silny oddział bolszewicki, zmuszając go do odwrotu w kie
runku wschodnim.

480. (726). ' W a r s z a w a  23. III. 1920 r.
Nieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na całej rozciągłoś-i

odcinka poleskiego, ze szczególnym: uporem uderzając na Sie- 
liszcze, wzdłuż linji kolejowej Rzeczyca — Kalenkowicze i ua 
w ieś  Ghabne. Po  kilkugodzinnych walkach wsfzystkie ataki 
odparto.

Wczoraj na Wołyniu bolszewicy po długiem przygotowa- 
waniu artyleryjskiem przeszli do ataku na linję rzeki Sluczy mię
dzy Ostropolem a  Lubarem. Uporczywe usiłowania sforsowa
nia rzeki, powtarzające się kilkakrotnie, udaremniło m ęstwo na
szych żołnierzy i energicznie prowadzone manewry.

Na odcinku Zwiahla nieprzyjaciel, w yczerpany póprzednie- 
mi beżowocnemi atakami, ograniczył się do ostrzeliwania ogniem 
artylerji naszych pozycyj, usiłując równocześnie zaskoczyć ka
walerią wysunięte nasze placówki. Na przedpolu Olewska trw a
ją zacięte walki: z nacierającemu kolumnami bolszewickiemu

Również na Podolu ataki bolszewickie trwają. Na odcinku 
Latyczcw a po odparciu silnych ataków, oddziały nasze przeszły 
do kontrataku, zdobyły kilkanaście karabinów maszynowych 
i wzięły znaczną liczbę jeńców. Również udaremniono ataki nie
przyjacielskie na Karaczyjowice .i Nową Uszycę.
481. (727). W a r s z a  w  a 24. III. 1920 r.

W  ciągu nocy i dnia ubiegłego nieprzyjaciel z niemniejszą 
zaciętością ponawiał swe ataki na całej rozciągłości frontu W o
łynia i Podola. Szczególnie zaciętą walkę stoczyły oddziały na
sze, broniące Olewska. Tu bolszewicy piechotą, uszykowaną 
w 4 lin je, mając przygotowaną z tyłu kawalerię, szturmowali za
ciekle przez cały dzień 23 b. m., bijąc jednocześnie z ciężkich'
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dział do miasta. Po wstrzymaniu pierwszego naporu oddziały, 
nasze energicznym m anew rem  od północy i południa uderzyły 
na bolszewików i odparły ich na wschód, zadając ciężkie straty.

Oddziały załogi Zwiahla śmiałym wypadem  rozbiły ugru
powaną do nowego natarcia brygadę bolszewicką, która jak 
stwierdza rozkaz, znaleziony przy zabitym pułkowniku, na go
dzinę 5-tą rano miała nakazany atak w celu zdobycia Zwiahla za 
wszelką cenę.

Pod osłoną nocy z dnia 22 na 23 marca oddziały bolszewic
kie, starając się przeprawić na praw y brzeg Sluczy, zajęły chwi
lowo Prewalów. Natychmiastowym kontratakiem sąsiednich za
łóg Zostały odrzucone na wschodni brzeg rzeki.

Przed linją Słuczy między Baranów ką i Lubarem nieprzy
jaciel gromadzi nowe siły, ostrzeliwując ciężką artylerja obsa
dzone przez nas miejscowości.

Pod osłoną ognia artylerji, korygowanego z balonu na 
uwięzi, kolumny bolszewickie wykonały  dwukrotny atak na Kab 
nę Deraźnię na Podolu, zmuszeni zostali jednakże do odwrotu, 
ponosząc ciężkie straty. Latyczów był bombardowany z aero
planu bolszewickiego.

Wszystkie, od 4 dni trwające, uporczywe usiłowania bolsze
wickie przełamania naszych linii obronnych na całym froncie 
rozbiły się o wytrwrałe męstwo naszych żołnierzy, k tórzy będąc 
w nieustannym ogniu nie ustąpili ani na krok pod napofem wie
lokrotnie przeważających sil bolszewickich.
482. (728). W  a r s z  a w a 25. 111. 1920 r.

W  okolicy jeziora Oswiejskiego oddział nasz wywiado-wczy 
rozbił koncentrującego się nieprzyjaciela, biorąc 80 jeńców i 3 ka
rabiny maszynowe. Pod Dzisną usiłował nieprzyjaciel dwukrot
nie przeprawić się przez Dźwinę; próby te udaremniono.

Odrzucony w  ostatniej kontrakcji nieprzyjaciel zaatakował 
ponownie odcinek na północ od Olewska; oddziały nieprzyjaciel
skie, poniósłszy znaczne straty, zostały zmuszone do cofnięcia się.

W  odpowiedzi na ten atak dokonały nasze oddziały wypa
du na Slaweczno,. przyczem rozbito znaczne siły nieprzyjaciel
skie, wzięto kilkunastu jeńców i zdobyto kilka karabinów ma
szynowych.

Dnia wczorajszego po diuższem i bardzo silnem przygoto
waniu artyleryjskiem przeszedł nieprzyjaciel ponownie do ataku 
na odcinek Emiłczyna. Atak został z wielkiemi dla nieprzyja
ciela stratami odparty. Tegoż dnia zaatakował nieprzyjaciel 
znacznemi siłami odcinek naszego frontu cd Wońkowie do Wierz- 
bowca, atakując szczególnie uporczywie pozycje pod W ońkow- 
cami, Karaczyjowicami, Nową Uszycą, Strugą 1 Wierzbowcem. 
W  zaciętej walce zostały wszystkie ataki odparte.

W e wczorajszych walkach na Wołyniu zginął śmiercią bo
haterską porucznik Stanisław Mrowieć, adiutant sztabowy przy 
dowództwie frontu. .



483. (729). W a r s  z a  w  a 26. III. 1920 r.
Wzdłuż Dźwiny i Berezyny utarczki patroli w yw iadow 

czych.
Na -Polesiu nieprzyjaciel, po przegrupowaniu i uzupełnieniu 

nowenn siłami rozbitych w  poprzednich walkach oddziałów, wy
kazując niezwykłą uporczywość, uderzył znowu na najważniej
sze punkty tego odcinka, szturmując kilkakrotnie w ciągu 22, 23
1 24 b. ni. pozycje nasze pod Sieliszczami, przy linji kolejowej 
Rzeczyca — Kaienkow icze i pod wsią Chabne.

Ataki każdorazowe były poprzedzone ogniem artyleryj
skim, przy użyciu miejscami pociągów pancernych, z k tórych
2 zostały rozbite celnym ogniem naszej artylerji.

Jednocześnie nieprzyjaciel podsuwał się swoją flotyllą 
bojową od Czarnobyla w stronę Narowił; atak udaremniono cel
nym ogniem artylerji. Niewyczerpane w swej odporności od
działy nasze Odparły wszystkie natarcia, celem zaś niedopusz
czenia do nowej koncentracji bolszewickiej przeszły do akcji, wy
padowej na całym froncie, wypędzając załogi bolszewickie ze wsi 
swego przedpola.

Na Wołyniu w  dniu wczorajszym jeszcze raz  o godzinie 9 
■rano w zaciekłymi ataku uderzył nieprzyjaciel na  Miropol. W alka  
w krótkim czasie ogarnęła całą linję Stuczy. Natarcie bolsze
wickie załamało się jednakże pod; kontratakami naszych od
działów.

Na przedpolu Olewska nasze grupy wypadowe dopadły 
W  rejonie S ław eczna cofającego się po nieudanym w czorajszym  
ataku nieprzyjaciela i w krótkiej walce, zadając mu dotkliwe,stra
ty, wyparły go bardziej na wschód.

Nie dając za wygranę, próbował nieprzyjaciel jeszcze raz  
przełamać nasz opór na Podolu .atakami na Nową Sieniawkę, 
i Nowy Konstantynów. Jednakże zdecydowanymi kontratakiem 
naszym i energicznie'przeprowadzonymi .m anewrem  celem od
gięcia lewego skrzydła atakującej grupy bolszewickiej, nieprzy
jaciel zmuszony był do odwrotu, pozostawiając wielu rannych 
i zabitych na polu bitwy.

Samoloty bolszewickie kilkakrotnie bom bardowały Pło- 
skirów i miasto Deraźmię, jednocześnie dworzec w Deraźni 
■ostrzeliwany był trując,emi pociskami gazów emi artyleryjskiemu

484. (730). W a r s z a w a  27. Ul. 1920 r.
Piechota bolszewicka, wspomaganą przez artylerję, zaata

kowała wczoraj znowu nasze pozycje na 'Polesiu  przy torze ko
lejowym ttcmel — Kalenkowieze, uderzając n a  wieś Nachów,. 
z jednoczesnemu podjęciem akcji zaczepnej z kierunku południo
wego dla zagrożenia prawemu skrzydłu.

W ykonana była również demonstracja przez rzeczną flo
tyllę na Prypeci.

Atak główny odparliśmy przy współudziale pociągów pan
cernych
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Na odcinku południowym, uprzedzając natarcie nieprzyja
cielskie, oddziały nasze wypadem zaskoczyły bataljony bolsze
wickie, szykujące się do uderzenia, i rozbiły je w Walewsku, bio' 
rąc kilkudziesięciu jeńców, 10 karabinów maszynowych i kilka 
•wozów amunicji.

Na Wołyniu walki naszych grup wypadowych, broniących 
na  przedpolu Olewska dostępu do naszych stanowisk.

Na linji Słuczy ogień działowy. \
Na Podolu zniweczono ponowne próby bolszewickie wy

parcia nas na linję rzeki Kalusika, dopływu Dniestru.
Na przedpolu Deraźni, w wypadach wzdłuż linji kolejowej 

Ploskirów — Zmierzynka, oddziały nasze rozbiły kolejno, w pa
ru  wsiach grupujący się1., pułk 400 piechoty bolszewickiej, biorąc 
jeńców i zdobycz wojenną.

Daje się zauważyć osłabienie siły a taków  bolszewickich, 
prowadzonych w ciągu 3 dni na 600-kilometrowej rozciągłości 
frontu.
485. (731). W a r s z a w a  28. III. 1920 r.

Na Polesiu starali się bolszewicy, wspierani silnym ogniem 
nowoprzybyłych bateryj i pociągu pancernego, wyprzeć nas 
z pczycyj, biegnących wzdłuż kolei Rzeczyca — Kalenkowicze. 
Ataki te odparto.

Na niczem spełzła również próba przedarcia się na tyły 
naszej grupy poleskiej od strony Owrucza. Oddziały nasze zada
ły tu dotkliwą klęskę nieprzyjacielowi, rozbijając silnem uderze
niem; we wsi Skorodna dw a ugrupowane do ataku pułki bolsze
wickie. W  walce tej wzięto 64 jeńców, sztandar 422 pułku bol
szewickiego, 2 działa górskie nienaruszone, tabory pułkowe i wie
le broni ręcznej.

Na Wołyniu nieprzyjaciel przegrupowuje swe oddziały 
i podsuwając się miejscami na nasze stanowiska, przeprowadza 
wzmożone wywiady.

W  odpowiedzi na nieustanne ataki bolszewickie w  dniach 
ubiegłych na Podolu, oddziały nasze w  wypadach na przedpolu 
Deraźni, Latyczowa i Nowego Konstantynowa dosięgły, pozycyj 
wyjściowych nieprzyjacielskich. W  walkach, stoczonych tu. za
dano bolszewikom znaczne s tra ty  i zmuszono ich do odwrotu na 
wschód, zdobywając przy tern 4 .armaty i kilka karabinów ma
szynowych.

• Na linji; kolejowej pod Derażnią nasz pociąg pancerny „Pio-. 
•nier“ w  walce w odległości 200 kroków uszkodził 2 pociągi pan
cerne bolszewickie; jeden z nich, oddawna niepokojący pasze od
działy, zwany „Śmierć pasożytom 11, został zdobyty.
486. (732). W  a r s z a w a 29. III. 1920 r.

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel przy współdziałaniu ar
tylerii zaatakował ponownie stację kolejową Nachów, oraz Sie- 
liszcze i Borowiki. Atak odparto, zdobywając 8 karabinów ma
szynowych.
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Na Wołyniu i Podolu nieprzyjaciel przeprowadza w dal
szym ciągu znaczniejsze przegrupowania, wzmacniając zarazem, 
obsadę poszczególnych odcinków. Dzień wczorajszy upłynął 
naogół spokojnie, przyczern nieprzyjaciel, poza działalnością ar
tylerji, prowadził jedynie na całym froncie w yw iady patrolowe..
487. (733). W a r s z a w a  30. III. 1920 r.

Na Polesiu i Wołyniu poza walkami artylerji znaczniejszych 
działań bojowych nie było.

Na Podolu przeprowadził nieprzyjaciel szereg ataków, ude
rzając szczególnie silnie na odcinek Daśzkowice — Osłamówr — 
Strugi. Ataki zwycięsko odparto, a  oddziały nasze w odpowie
dzi w ykonały udatne w ypady na wschód od Kałusza (nad Dnie
strem), rozbijając znaczniejsze siły nieprzyjacielskie.

Bolszewicy forsownie transportują świeże siły na nasz front. 
Lotnicy meldują na wszystkich stacjach końcowych w yładow y
wanie transportów nieprzyjacielskich.
488. (734). W a r s z a ,w a 31. 1 Ił. 1920 r.

W  okolicy Lepla przeciwnik zaatakował nasze pozycje; 
ataki, odparto.

Pod Sławecznem  nasze wyw iadow cze oddziały stoczyły  
i walki ze znacznemi silami nieprzyjacielskiemi.

Na Wołyniu i Podolu dzień w czorajszy upłynął naogół 
spokojnie i prócz dalszych walk artyleryjskich poważniejszych 
starć  nie było.
489. (735). W a r s z a w a  1. IV. 1920 r.

W  rejonie Lepla i na Polesiu akcja patroli w yw iadow czych. 
Oddziały nasze, zaatakowane wczoraj na zachód od Słuweczna 
przez przeważające siły nieprzyjacielskie, przeszedłszy nastę
pnie do kontrakcji, zadały .nieprzyjacielowi w  braw urow ym  a ta
ku znaczne s tra ty  i zmusiły go. do cofnięcia się w kierunku 
wschodnim.

Na Podolu prowadzi nieprzyjaciel ponownie akcję zaczep
ną. Oddziały nasze, p rzy współudziale wojsk ukraińskich, od
parły  zwycięsko w szystk ie  ataki.
490. (736), W a r s z a w a  2. IV. 1920 r.

Na południe od Potocka w  obszarze Lepla i jeziora W orom 
energiczne utarczki patroli w yw iadow czych.

Na odcinku poleskim bolszewicy prowadzili usilne ataki 
na nasze pozycje pod wsią Szupejką, wzdłuż toru kolejowego na 
Nachów i w  rejonie Jurjewicz. W szystkie  ataki zostały z k rw a 
wemu dla nieprzyjaciela stratami odparte.

Nasz pociąg pancerny celnymi ogniem artylerji uszkodził 
poważnie pociąg pancerny bolszewicki pod wsia  Nachów. 

Zacięte walki w  rejonie Slaweczna 'trw ają .
491. (737). W a r s z a w a  3. IV. 1920 r.

Na całym froncie od B erezyny do Dniestru żyw a działal
ność bojowa. Oddziały nasze w czynnej, obronie przeprowadzi-
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ly szereg lokalnych w ypadów  na Wołyniu i Podolu, celem od
sunięcia skoncentrowanych bezpośrednio przed naszym frontem 
sil nieprzyjacielskich.

W szystkie w ypady miały przebieg pomyślny i osiągnęły 
zamierzony skutek.

492. (738). W a r s z  a  w  a 4. IV. 1920 r.
Na Podolu i Wołyniu ożywiona działalność wyw iadow cza 
Na Polesiu nieprzyjaciel gwałtownie atakował rejon Sła- 

weezna i nasze pozycje na linji kolejowej pod wsią Nachów. Do 
akcji tej bolszewicy wprowadzili znaczną ilość artylerji, nie .wy
łączając ciężkich kalibrów. Po  zaciętych i ciężkich wałkach,, 
które zwłaszcza ma odcinku Sławeczna przybierały  chwilowo 
korzystny obrót dla przew ażających sił bolszewickich, bohater
skie oddziały zadały stanowczą klęskę nieprzyjacielowi,,biorąc 
kilkudziesięciu jeńców, w  tern kilku oficerów i znaczną zdobycz 
wojenną.

Na odcinku od Borysowa do Polocka obustronna wzajem 
na akcja patrolowa.

493. (739). W  a r  s z a  w  a 5. IV. 1920 r. 
Energiczne ataki nieprzyjacielskie na Sławeczno zostały

odparte, przyczem  wzięliśmy 2 karabiny maszynowe.
Bolszewicy, nie bacząc na poniesione w  dniu wczorajszym 

stra ty , uporczywie atakowali rejon stacji Nachów -i nasze pozy
cje na południe cd Słobody Jaktorowskiej.
* Po  zaciętych walkach wszystkie atak® odparto.

Na reszcie frontu działalność wywiadowcza.

494. (740). W  a r  s z a w a  6. IV. 1920 r.
Na Podolu nieprzyjaciel atakował bezskutecznie nasze p o 

zycje pod Nowym Konstantynowem 'i Nową Sieniawką.
Na Polesiu bolszewicy przeprowadzili wczoraj ponownie 

bardzo silny atak jednocześnie na okrąg Słobody Jakimowskiej 
i stacji Nachów. W  ataku tym biorą udział świeżo podwiezione 
na nasz front oddziały bolszewickie. Wailklii trwają.

Na reszcie frontu działalność wywiadowcza.

495. (741). W a r s z a w a  7. IV. 1920 r.
Na Podolu i W ołyniu ożywiona obustronna działalność 

w ywiadowcza.
Akcja nieprzyjacielska na Polesiu p rzybra ła  charakter dii” 

żej, starannie przygotowanej i wielkiemi siłami prowadzonej 
ofensywy.

Na szczupły odcinek między Berezyną a P rypecią  w pro 
wadzili bolszewicy dwie nowe dywizje piechoty. Dow ództw o 
dobrano szczególnie starannie. Pomimo wszystkich tych w y 
siłków, dotychczasowe ataki nieprzyjacielskie w  zupełności 
odparto.



496. (742). W a r s z a w a  8. IV. 1920 r.
Na Podolu nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze pozycje pod De- 

raźriią ogniem artyierji.
W edług zeznań jeńców, oficerów bolszewickich, wziętych 

do niewoli przy odpieraniu a taków na Polesiu, a także z przeję
tych rozkazów bolszewickich, wynika, że na odcinku Szupejki — 
Futor —• Kokniewicze działają dwie kompletne dywizje piecho
ty  bolszewickiej w raz  z silnym oddziałem jazdy.

Jedną z dywizyj dowodzi daw ny oficer generalnego szła-' 
bu rosyjskiego Niewieżym, grupą jazdy Szubin. P rzed  rozpo
częciem akcji iplułki doskonale zaopatrzono w amunicję.

Dowództwo bolszewickie nakazało dnia 5-go kwietnia, za
jąć Futor, Szupejki i Jelany,yprzeciąć linję kolejową Kalenkow;- 
cze — Szacilki i przygotować wyjściowe punkty do uderzenia 
z północy na Kalankowfcze. Pułki tej grupy atakującej poinfor
mowano, że równocześnie będzie prowadziła ofensywę 2S-ma , 
dywizja piechoty wzdłuż toru Rzeczyca — Kalenkowicze i że 
ta  dywizja dnia 5 kwietnia ma zająć, jako punkty wyjściowe 
dalszej akcji, Zamoście, Loski -i Hlinną Słobodę. P rzed  rozpo
częciem ofensywy specjalni delegaci rządu sowietów urządzali 
wielkie wiece,., tłumacząc ważność tej akcji, k tó ra  ma zmusić po
laków do szybkiego zawarcia pokoju na korzystnych dla sow- 
depji warunkach. Jako  jedną z dywizyj atakujących specjalnie 
w ybrano  17-tą, k tóra  się szczyci nadzw yczajnemi powodzenia
mi. Jednocześnie z tą akcją nakazano silną dywersję ' od strony, 
Czarnobyla na M ozyrz p rz y  pomocy flotylli.

W  atakach dnia 6-go kwietnia na pozycję Jelany brały 
udział wszystkie pułki 17-tej1 dywizji; znajdujące się początkowo 
w rezerwie, pułk 148 p. i 2 bataliony1 pułku 151-go p. po nieuda
nych atakach rzucono po południu do  akcji. S tra ty  bolszewic
kie niezwykle duże, zużycie amunicji ogromne. Artylerja bol
szewicka, k tó ra  wciąż ponawia huraganow y ogień, miała zu
żyć w  ciągu jednego ty lko dnia 6-go> kwietnia przeszło 3,000 
pocisków.

W! związku z temi niepowodzeniami nastrój czerwono- 
gwardzistów, początkowo wojowniczy i pew ny siebie, załamał 
się znacznie. P o  odparciu przez nas ataków 6-go kwietnia do
w ództw o bolszewickie w yda ło  rozkaz kontynuowania energicz
nego ataku, grożąc dowódcom trybunałem rewolucyjnym.

Rzeczywiście W ciągu dnia 7-go kwietnia nieprzyjaciel po
nowił zaciekłe ataki na odcinku od wsi Jakim owska Słoboda az 
do naszej redu ty  pod wsią Nachów. 'Walki na tym  odcinku pod 
względem' napięcia i in tensywności ognia ze stron obu przecho
dzą wszystkie dotychczasowe bitwy na froncie bolszewickim.

Oddziały nasze, bez względu na ogromną przew agę liczeb
ną czerwonej armji, w ykaza ły  w  nierównej tej walce bart i od
w agę  starego żołnierza.
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Miejscowe pow odzenia ' bolszew ickie zlikwidowano / bra- 
wurow em i kontratakam i naszej piechoty i jazdy.

497. (743). W  a r  s z a w  a 9. IV. 1920 r.
Na Podolu przeszedł w czoraj nieprzyjaciel do ataku na 

wsie: Kurożynę, Iw ankow ce, Kuczę, S trużkę (Strugę Małą) 
i Zaborożniiowce. W  ataku tym  brała udział nowa 41 bolsze
wicka, dyw izja, przerzucona na nasz front z frontu rum uńskie-, 
go. P o  zaciętych w alkach, oddziały nasze odrzuciły przeciw 
nika od naszych 'Mnij! obronnych, biorąc kilkudziesięciu jeńców 
i 2 ‘karab iny  maszynow e.

Na W ołyniu, w7 celu stw ierdzenia meldowanej ciągle kon tr
akcji sił bolszewickich, oddziały nasze dokonały o s t r w i  w y 
w iadów . W  w yw iadach tych, k tóre potw ierdziły  koncentrację 
przeciw nika, oddziały nasze a takow ały  przednie straże bolsze
wickie, biorąc 4 'armaty, 9 karabinów  m aszynow ych i kilkudzie
sięciu jeńców , po dekoniu ezego pow róciły  na sw e stanow iska,

Zacięte w alki na Polesiu trw a ją  w  dalszym  ciągu.
G w ałtow ne ataki bolszewickie załam ały się  na linji Sza- 

ciłiki — Szlawan i na reducie kolejowej pod Nachowem. W idząc 
bezskuteczność tych ataków  frontow ych bolszew icy próbowali 
obejść nasze pozycje w  okręgu Chojnik. M anewr ten jednak 
był zniw eczony przez nasze oddziały.

Na w schód od B erezyny nieprzyjaciel zachowuje się b ier
nie.

W yw iady  nasze stw ierdziły  przybyw anie  nowych sił bol
szew ickich do okręgu na wschód od Lepla.

498. (744).' W  a r s z a w  a 10. IV. 1920,
Ataki bolszew ickie na Podolu p rzyb ra ły  charak ter plano

wego uderzenia na szerokim  froncie.
W alki pod Kuczą, S trugą i Iw ankow cam i by ły  zacięte, 

B olszew icy wprowadzili do akcji- znaczną ilość arty lerji i sam o
chody opancerzone. ■

Po ciężkich w alkach, w  k tórych  niejednokrotnie dochodziło 
do walki na białą broń, atak bolszew icki załam ał się na naszei 
linji obronnej.

Celem uprzedzenia ataku bolszewickiego, który, według 
wiadom ości w yw iadow czych, miał być przeprow adzony w czo 
raj na Zwlahel, oddziały nasze dokonały w ypadu, rozb iły  kon
centrującego się przeciw nika, zdobyły  4 działa z zaprzęgiem  
■i amunicją, 13 karabinów  m aszynow ych, w zięły około 200 jeń
ców i pow róciły  na sw e stanow iska.

Z przejętych rozkazów  bolszew ickich w ynika, że dow ódz
tw o czerw onej arrnji przyw iązuje nadzw yczajną w agę do walk 
n a  Polesiu.

Istnieje ka tegoryczny  rozkaz G łów nodow odzącego — 
Trockiego opanow ania M ozyrza i Kalenkowicz do dnia 10-go 
b. m.



W  związku z tera ataki na Polesiu, zw łaszcza na pó ł
nocnym  jego odcinku, trw ają  w  dalszym  ciągu z niezmienną 
Intensywnością.

O ddziały nasze u trzym ały  na całej rozciągłości swoje 
pozycje.

Nasz w yw iad lotniczy stwierdził, że bolszewicy podw ożą od 
strony  Homla nowe oddziały.
499.(745). Wi a r s z a  w a 11. IV. 1920 r.

B itwą na Podolu przybiera coraz to bardziej zacięty cha
rak ter; silne ataki bolszewickie na linję rzeki Kalusika zostały 
kontratakam i k rw aw o odparte.

■ Na Polesiu przeciw nik, w yczerpany bezskuteczinemi a ta 
kami w ciągu całego dnia w czorajszego, zachow yw ał się pa
syw nie i dopiero w  nocy ponowił zaciekłe ataki na linję Szacii- 
ki —■ Nachów, w prow adzając do akcji ogromną ilość karabinów 
m aszynow ych i chcąc gw ałtow nym  ogniem zdemoralizować na
sze oddziały.

Na południe od linji kolejowej Kalenkowicze — Homel bol
szewicy usiłowali p rzełam ać nasze pozycje na rzece W ić, przy- 
czem na w ieś Chabue skierow any był gw ałtow ny ogień 5 ba- 
tery i bolszewickich. Całą bitwę na Polesiu cechuje niespotyka
na dotychczas uporczyw ość ataków  bolszewickich. W  rejon.'e 
Szaciłek i S trakow icz nieprzyjaciel prow adzi ataki gęste mi ko
lumnami piechoty.

Pomimo oporu i przew ażających sit bolszewickich, od
działy nasze w  zaciętych w alkach nie ustąpiły  w  żadnym  pun
kcie ze swoich pozycyj, odpierając w szystk ie ataki.

Na reszcie frontu działalność w yw iadow cza.
500. (746). W a r s z a  w  a 12 . IV. 1920 r.

B itw a na Podolu, prow adzona z w ielką zaciekłością od
kilku dni, jest rozstrzygnięta  dla nas zwycięsko.

Po cofnięciu centrum  ataku bolszewickiego na południe od 
Nowej U szyey, w ykonano qd północy kontratak  na skrzydło  
i ty ły  atakującego nieprzyjaciela. W  ten sposób atakująca 41 
dyw izja sow iecka b y ła  zm uszona do gw ałtow nego cofnięcia się 
poza linje w yjściow e sw ego ataku.

Zdobycz nasza wynosi: 4 działa z amunicją i zaprzęgiem . 
21 karabinów  m aszynow ych, znaczną liczbę jeńców , liczny ta 
bor kolejow y i prow iantow y.

Na Wołynliu nieprzyjaciel zachowuje się biernie, zasila 
jednakże ten front.

Na Polesiu oddziały nasze, um ocniw szy się na swojej linji', 
dokonały z powodzeniem  kilku m iejscowych kontrakcyj. Nie
przyjaciel prowadzi przegrupow ania do dalszego ataku.
501. (747). W a r s z a w a  13. IV. 1920 r.

Rozbity w czoraj na Podolu nieprzyjaciel w ycofał się na
południowy wschód. K aw aleria nasza w  pościgu wzięła znacz '
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ną liczbę jeńców. Obecnie oddziały nasze w racają  na sw e po
zycje zasadnicze.

Na Polesiu nieprzyjaciel atakuje w  dalszym  ciągu. P o  
gw altow nem  przygotow aniu artyleryjskiem  gęste kolum ny pie
choty przeciwnika natarły  na nasz odcinek Szaciłiki — S trako
wi cze.

W ybitną rolę przy  odparciu tych ataków  odegrały  nasze 
apara ty  bojowej eskadry poznańskiej, ostrzeliwujące ogniem ka
rabinów  m aszynow ych baterje nieprzyjacielskie.

Po odparciu p rzez  nas ataku próbowali bolszew icy dw u
krotnie jeszcze atakow ać nasze pozycje. Ogień ich arty lerji do
chodzi! do najw iększego napięcia. W szystkie ataki odparto- 
w  całości ogniem naszych karabinów  m aszynow ych i ogniem  
zaporow ym  naszej arty leiji. Pod w ieczór bolszew icy, poniósł
szy nadzw yczaj ciężkie .s tra ty  wycofali się na swoje pozycje 
wyjściowe.

W alki te  przynoszą zaszczyt oddziałom  wielkopolskli-m,. 
k tó re  sw ą w ytrw ałością  w  w alce i znakom item  w spółdziała
niem w szystkich broni n iw eczą najw iększe w ysiłki nieprzy
jaciela.

Na reszcie frontu spokój1.

502. (748). W a r s z a w a  14. IV. 1920 r.
Na odcinku poleskim ożyw iona działalność artylerji. O prócz 

drobnych utarczek obustronnych -oddziałów w yw iadow czych 
nie nastąp iły  żadine zmiany.

Nieprzyjacielski lotnik rzucał bomby na B aranów kę, n ie  
w yrządzając szkody. W  północnej części w ołyńskiego odcinka 
dział a ln-oś ć w y w i a do wcz a.

W ypad nieprzyjaciela, dążący  do przekroczenia S łuczy 
w rejonie Przewałó-wki, załam ał się w  ogniu naszych karabinów  
m aszynow ych. Nasze sam oloty zaatakow ały  Cudnów, o strze
liwując skutecznie dw orzec kolejowy, m aszerujący tabor i od
dział konnicy.

Na odcinku poleskim-, koło Szaciłek i Strakow iez, upłynął 
w czorajszy  dzień spokojnie. N ieprzyjaciel przegrupow ał się do 
nowego ataku, k tó ry  rozpoczął się dziś rano .

Na południowym  odcinku Polesia rozbiły  się s in e  bolsze
wickie atak, skierow ane na Chabne, Glin iszczę i Uszyniec. O d
działy nasze p rzesz ły  do zdecydow anych w ypadów  na  grom a
dzącego się nieprzyjaciela i- w yrzuciły  go poza linję rzeczki W ie.

W  rejonie Lepla i Połocka niem a żadnych zmian.

503. (749). W 1 a r s z a w  a 15. IV. 1920 r.
Na podolskim  odcinku działalność w yw iadow cza. Oddzia

ły, m ające za zadanie przeszkadzanie nieprzyjacielowi, w  koncen
trowaniu się przed naszym  frontem-, zdobyły 5 arm at z za-przę- . 
giem. 8 karab inów  m aszyn owych, kilkanaście ręcznych k a ra 
binów m aszynow ych i w zięły 60 jeńców.



W yw iady lotnicze stw ierdziły  znaczne transporty  bolsze
w ickie w  Zmie-rzynce.

W ypad  bolszewickich oddziałów  na N ow y K onstantynów  
o dparto  krw aw o.

Na W ołyniu zaatakow ały  sowieckie oddziały Slaweczno.
. Akcja ta  załam ała się w  ogniu obrońców . Oprócz drobnych 

u tarczek  patroli, nie zaszły żadne zmiany.
Na Polesiu w  okręgu Szaciłek z niegasnąeą in tensyw no

śc ią  prow adzone ataki- nieprzyjaciela, poparte silnym ogniem 
arty lery jsk im , odparto.

Na w schód od M-ozyrza nasz oddział w ypadow y dotarł do 
Chojnik, rozbijając koncentrujące się oddziały bolszewickie.

W  okręgu rzeki S ław eezny  nasze wojska w św ietnie p rze 
prow adzonej akcji w ypadow ej zniosły, świeżo tam  przybyły , 
pu łk  57-y piechoty bolszewickiej, biorąc licznych jeńców , oraz 
zdobyw ając karabiny maszyno-we, tabor pułkow y i kaneelarję.
.504. (750). W a r s z a w a  16. IV. 1920 r.

Na Polesiu nieprzyjaciel ponaw iał ataki w  rejonie Strako-
w icz, cstrzeliw ując resztę  odcinka intensyw nym  ogniem a r ty 
leryjskim .

Ataki by ły  naogół słabsze od dotychczasow ych i odparto 
je bez trudności.

Podw ożenie now ych wojsk bolszewickich przed nasz front
trw a .

Pozatern sy tuacja  bez zmiany.
505. (751). W a r s z a w a  17. IV. 1920 r.

Na odcinku podolskim zaatakow ał nieprzyjaciel ponownie
N ow y Konstantynów. Atak k rw aw o  odparto.

W  połhdnio-wej części- Podola koncentruje nieprzyjaciel 
liczniejsze siły, opierając się o Dniestr.

Na froncie w ołyńskim  są w idoczne znaczne przegrupow a
nia- na ty łach  nieprzyjaciela. Za pom ocą świeżo napływ ających 
oddziałów 1 ze wschodu i (południa zasila on znacznie ten odcinek 
frontu.

Wi rejonie n a  w schód od Lepla koncentracja sił bolszew ic
kich trw a  w dalszym  ciągu.

Pozatern na całym  froncie w zm ożona działalność patroli 
i oddziałów  w yw iadow czych.
506. (752). W a r s z a w a  18. IV. 1920 r. 

W obec tego, że sytuacja na odcinku poleskim staw ała  się
co-raz cięższą, w skutek nieustannie trw ających  ataków  bolsze
wickich i ciągle -zwiększających się sił, została zarządzona, 
z  wyzyskaniem- m om entu przegrupow ania nieprzyjacielskiego 
do -nowego ataku, kontrakcja, m ająca na celu uniem ożliwienie 
dalszych a taków  nieprzyjacielskich.

W  aikcj-i tej zo-staly ro-zbite siły  nieprzyjacielskie, stojące 
p rzed  naszym  frontem ; dotychczas m eldowana zdobycz wy-no-
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— 221 —

si 7 dział i 40 karabinów  m aszynow ych. Na Podolu i W ołyn iu  
ożywiona działalność w oddziałach w yw iadow czych.

507. (753). W a r s z a w a  19. IV. 1920 r.
W 1 północnej części Polesia i na odcinku litew skim  grupuje 

nieprzyjaciel w  dalszym  ciągu iioąyo napływ ające oddziały, za 
silające jego front.

Stwierdzono, w  okolicy R zeczycy now ą dyw izję n ieprzyja
cielską.

v Na całym  froncie utarczki oddziałów w y  w yładow czych. 
Pozatem  sytuacja bez zmiany.

508. (754). W  a r s z  a w a 20. IV. 1920 r.
Na podolskim froncie odparto ataki w yw iadow czych od

działów nieprzyjaciela pod W aeław ką i Zamiechoweni.
W  północnej części Polesia ponowił nieprzyjaciel upor

czyw e ataki na odcinku Szaciłki — Strąkowiicze. I tutaj uda
remniono kpw aw o jego zam iary.

Rów nież rozpoczął nieprzyjaciel ataki od strony O w rucza 
■na S ław eczno, z celem zdobycia M ozyrza od południa. Do tego 
ataku1 w prow adzona była nowa dywizja nieprzyjacielska: Ataki 
odparto, zadając nieprzyjacielow i bardzo dotkliwe stra ty .

Na reszcie frontu działalność patroli.

509. (755). W a r s z a w a  21. IV. 1920 r . '
Na podolskim odcinku obustronna działalność artylerji..
W  północnej części Polesia  odnowił nieprzyjaciel zinaczne- 

mi siłami uporczyw e ataki na odcinku Szaciłki — Strakow/icze..
Dzięki bohaterskiej w ytrw ałości naszych oddziałów, uda

rem niono k rw aw o zam iary nieprzyjaciela. .
Na reszcie frontu bez zmian.

510. (756). W ia r s z a w a 22 . IV. 1920 r.
W północnej części Polesia, przy co raz  to w iększym  na

grom adzeniu sił, odnowił nieprzyjaciel uporczyw e ataki na od
cinek Szaciłki — Strakow ieze. Akcję odparto.

Ciągłe zasilanie sowieckiego frontu na południowym  od
cinku św iadczy o szerokich i zaczepnych zam iarach nieprzyja- 

• , cielą.
Na froncie litewskim odrzucono atak w yw iadow czego od

działu pod Druskdenlrkami.
Na reszcie frontu, oprócz miejscami ożyw ionych utarczek 

w yw iadow czych oddziałów, sytuacja bez zmiany.

511. (757). W  a r  s z a  w 'a 23. IV. 1920 r.
Na odcinku podolskim utarczki oddziałów  w yw iadow czych. 
Na W ołyniu i -Polesiu daje się odczuwać żyw y  ruch p rze 

grupow ań n a  ty łach  nieprzyjaciela, potw ierdzający jego dalsze 
zaezapne zamiary.
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Na Litwie odparto w ypad nieprzyjaciela w  rejonie W iłko- 
m ierza.

Na reszcie frontu sytuacja niezmieniona.
512. (758). W a r s  z a  w a 24. IV. 1920 r.

Wi obszarze Prypeoi nieprzyjaciel dokonyw a w dalszym  
ciągu  przegrupow ań, posuw ając swoje oddziały ku naszym 
pozycjom .

Odnow iony atak czerw onych oddziałów w  rejonie Szaci- 
łek  k rw aw o odparto.

'W rejonie W itebska koncentruje nieprzyjaciel now oprzy- 
byw ające  silne rezerw y.

Na Litw ie i Podolu niem a zmian.
513. (759). W  a r  .s z a  w  a 25. IV. 1920 r.

Na Podolu i W płyniu nieprzyjaciel rozw inął bardzo żyw e' 
ruchy  w yw iadow cze, paraliżow ane jednak energicznie przez 
nasze  oddziały.

W  północnej części Polesia atakow ał nieprzyjaciel Chab- 
ne. Atak odparto.

Na południe od Dźwiny koncentrują się w dalszym ciągu 
bardzo  liczne siły nieprzyjaciela.

• Na Litwie sytuacja niezm ieniona.
514. (760). W a r  s z a w a  26. IV. 1920 r.~

Na odcinku na południe od Dźw.iny koncentruje nieprzyja
ciel w  dalszym' ciągu znaczne siły.

Na Polesiu, W ołyniu i Podolu obustronna działalność wy
wiadowcza, prow adzona coraz intensywniej.

Części1 wojsk ukraińskich, znajdujące się po stronie bol
szew ickiej, zdradzają chęć w ystąpienia p rzeciw  oddziałom so
wieckim . Na niektórych m iejscach1 frontu słychać odgłos w al
k i za 1 inją nieprzyjaciela.

Na froncie litewskim  utarczki patroli.

515. (761). * W a r s z a w a  27. IV. 1920 r.
Blisko od 6 tygodni arm je bolszewickie prow adziły  nie

ustanne uporczyw e ataki na linje naszego frontu. Przeciw nik, 
w  długich i uporczyw ych walkach odparty  zw ycięsko przez 
w ojska nasze, nie zaniechał bynajmniej zam iarów  ofensyw nych, 
koncen tru jąc  bez p rze rw y  św ieże siły, ściągane z najodleglej
szych  rosyjskich frontów , z widocznem  postanowieniem  osią
gn ięcia  za w szelką cenę decydujących sukcesów  wojennych.

Uprzedzając zam iary .przeciwnika, arm je nasze, prow a
dzone osobiście przez W odza Naczelnego, przeszły  w. dniu 25 
k w ie tn ia  r. b. do ogólnej kontrofensyw y na W ołyniu i Podolu.

Już pierw szy dzień ataku, prow adzonego przez w szystkie 
•oddziały z nadzw yczajną braw urą i popartego skutecznem za
stosow aniem  najnow szych technicznych środków  walki, depro- 

| w adzi! na północnem skrzydle do zdobycia O w rucza, Krenma, 
W ińska i Cud nowa.
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W yzyskując zw ycięstw o pierw szego dnia, rozbicie i po
płoch nieprzyjaciela, wojsko nasze dnia 26 kwietnia rozpoczęto, 
w celu w yzyskania pierw szego zwycięstwa, na całej linji ener
giczny pościg. '

Pozostając w  ścisłynu kontakcie z cofającemi się oddziałami 
przeciw nika, zajęto w  szybkim  pochodzie już 26 kwietnia, o go
dzinie 8 -ej rano, po krótkiej i zaciętej walce Żytomierz.

Na obszarze Żytom ierza rozbito nieprzyjacielskie dywizje 
28-ą piechoty i 17-tą jazdy.

Znaczna zdobycz wojenna w padła .w nasze ręce. D otych
czas nie zdążono jeszcze przeliczyć liczby w ziętych jeńców oraz 
zdobytych dział, sam achodow  pancernych, karabinów  m aszy
now ych i w szelkiego rodzaju sprzętu wojennego.

Na Podolu wojsko nasze osiągnęło linję Iołtuszków  — Mi- 
ehałow ce — W ierzbo wilec — żw an.

Akcja posuw a się tutaj zw ycięsko z n iepow strzym anym  
impetem.

Św ietne rezultaty , osiągnięte w  tak  krótkim  czasie, za
wdzięczać należy entuzjamowi i żelaznej w ytrw ałości naszych 
oddziałów  w szystkich broni, k tóre w trudnym  częściowo te
renie, wśród ciągłych walk, w ykonały długie i uciążliwe m ar
sze, nie szczędząc sil, aby osiągnąć w yznaczane cele.

516. (762), W  a r s z  a w  a 28. IV. 1920 r.
O fensyw a na Ukrainę rozwija się nadal pomyślnie. Nasze

oddziały w. szlachetnem  w spółzaw odnictw ie, ś e g a ją  ogromne- 
tni m arszam i nieprzyjaciela i nie dają mu. czasu do zebrania sil.

Malin', Korositeń, Berdyczów, Koziatyn. Chmielnik i Bar, 
są  zajęte. Zdobycz w jeńcach' i m ateriale wojennym  ogromna.

W  Berdyczow ie, bronionym ' zacięcie w kilku punktach, 
w zięto  praw ie w szystk ie sk łady  i urządzenia.

44-tą dyw izję sow iecką, oraz większą część lei sztabu 
rozbito. Nasza Jazda m anew rem  oskrzydlającym  zdobyła po 
ostrej nocnej walce K oziatyn, biorąc tam 2,000 jeńców.

W  żytom ierzu  wzięto, oprócz nieprzeliczonej jeszcze zdo
byczy, 10 dział, czołg i k-ancelarję 58-ej dywizji sowieckiej.

Nastrój ludności miejscowej w  większości p rzychy lny , 
w ojska, w kraczające do Żytom ierza, były  entuzjastycznie w i
tan e . ■

517. (763). W  a r s z a  w a 29. IV. 1920 r.
O fensyw a na Ukrainie rozw ija się w  dalszym  ciągu bar

dzo pomyślnie.
O siągnąw szy planowo pierw sze cele, grupują się flasze 

w ojska do dalszych, działań.
O ddziały nasze zajęły Mohylów nad Dniestrem  i p rzeła

m ały zacięty opór nieprzyjaciela na Linji M ytki — Malczkowce.
W. Mohylowie witano nasze oddziały bardzo przychylnie.
W  pomocniczej akcji, prowadzonej na północnym  W oły-
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niu. zdobyliśm y w Czarnobylu, nad P rypecią , 4 statki bojowe, 
5 bagrow ców , działa, w arsz ta ty  i stację radiotelegraficzną. 
Podczas ataku ną Czarnobyl zatopiła pińska flotylla dw a pan
cerniki przeciw nika.

Od początku o fensyw y rozbito praw ie zupełnie 12-tą a r- 
mję sow iecką, a 44-a i 58-a dywizje bolszew ickie p rzesta ły  ist
nieć, jako jednostki tak tyczne ; reszta  wojsk bolszewickich na 
tym  froncie cofa się bezładnie na w schód i południo-wschód.

Nieprzyjaciel poniósł w  zabitych i jeńcach oraz m ateria
le wojennym  ciężkie s tra ty .

Dotychczas naliczono .15,000 jeńców, 60 dział, S4 karabiny 
m aszynow e, liczny tabor kolejowy, oraz dużo cennego m ater
iału wojennego.

Zdobycz rośnie z dnia na dzień, w m iarę naszego posuw ania 
się naprzód.

518, (764). W a r s z a  w a 30. IV. 1920 r.
W ojska nasze w  dalszym  zw ycięskim  pochodzie zajęły 

Zm ierzynkę i W innicę, gdzie witano radośnie ich wkroczenie.
Na odcinku Koziatyna zajęto szereg m iejscowości. P rze j

ścia przez rzekę T eterów  zostały  zajęte i obsadzone przez na
sze wojska. Szczególnie zacięte walki stoczono o m iasteczko 
Malin, w  obronie k tórego uczestniczyły chińskie oddziały. Mia
steczko  zostało zajęte po dłuższym  boju, przyczem  zdobyliśm y 
kilkanaście dział, bardzo dużo karabinów  m aszynow ych i ręcz
nej broni.

Zdobycz nasza w  taborze kolejow ym  w ynosi około 100 pa
row ozów  i 2,900 w agonów . W zięto rów nież kilka uruchom io
nych pociągów  pancernych w Żytom ierzu i B erdyczow ie; zdo- 

• by ły  nasze oddziały kilka czołgów  'i jedną eskadrę lotniczą.
W alczące dotychczas po stron ie  bolszew ików  b rygady  

ukraińskich strzelców  siczow ych złożyły  w większości broń 
i poddały się. Ogólna liczba rozbrojonych siczow ników  sięga 
12,000 ludz-i.

Na Litw ie i Białorusi sytuacja naogół niezmieniona.

' 519. (765). W a T s z a w a  1. V. 1920 r.
Rozbita arm ja nieprzyjacielska ccfa się w  dalszym  ciągu

w bezładzie. Na odcinku Zm ierzynki i W innicy zajęliśmy linję
S tanisław czyk — Hmiewań — P iśarzów ka — Kosakówka.

Wi Zm ierzynce urządzenie stacji nienaruszone; zdobyliś
m y tam liczny tabor kolejowy, radiostację i wiele nieobliczoue- 
go jeszcze m aferjalu wojennego.

W  W innicy w zięliśm y 21 dział, sk łady artyleryjskie, amu
n i c y j n e ,  techniczne, pociąg sanitarny, szpitale w ojskow e i ogrom 
ne m agazyny .żywnościowe.

M ateriał wojenny, zdobyty  na w ziętej do niewoli 2-ej b ry 
gadzie strzelców  siczow ych, wedle dotychczasow ych obliczeń 
w ynosi: 32 działa z kompletnym' zaprzęgiem , przeszło 150 ka-



— 225 —

< rabinów  m aszynow ych, około 5,000 karabinów  piechoty, radio
stacja, wielkie tabory  i znaczna ilość koni.

Nasza dywizja, operująca na  północ od W innicy, znako
m itym  m anew rem  na Kalinówkę i stację kolejow ą Holendry, od- 

1 cięła odw rót cofającym  się oddziałom  bofezewiickim, przyczem
oddziały jednego z naszych pułków  piechoty, odcięte od sił 
głów nych, w y trzym ały  w szystkie kontratak i nieprzyjaciela, nie 

' dając mu się przebić w zdłuż toru kolejowego. Rezultatem  tych
J . walk było zupełne rozbicie przeciw nika. W zięto około 8,000
! jeńców , zdobyto  2 pancerne pociągi, 10 dział i kilkadziesiąt k a 

rabinów  m aszynow ych.
W edle dokładniejszych obliczeń, zdobycz na jednym  tylko 

odcinku Koziatyna w ynosi: 8,000 jeńców , 14 arm at, 190 kara- 
i blinów m aszynow ych, w ielką ilość taboru kolejowego, pociąg

pancerny, 7 pociągów sanitarnych, jeden sam ochód pancerny, 
wiele sam ochodów  zw ykłych, kilka samolotów, znaczne tabory  
i dużo innego m ateriału wojennego. W  Berdyczow ie, prócz 
podanych już ilości, w zięto jeden czołg i jeden samochód pancerny.

Podnieść należy bohaterskie li pełne pośw ięcenia zacho- 
: wanie się naszych oddziałów .

Pod Białopolem patrol, sk ładający się z 10-ciu ułanów z puł
ku 14'go, prowadzony przez podporucznika Galinkiewicza, zaata
kow ał cofający się oddział piechoty bolszewickiej, zdobył sam o
chód pancerny, 15 karabinów  m aszynow ych i wziął 30 jeńców.

Na Polesiu, B iałorusi i Litw ie sytuacja niezmieniona.

520 (766). W a r s z a w a  2 . V. 1920 r.
W  dalszym pościgu za nieprzyjacielem  zwycięskie nasze woj- . 

ska dnia 1 m aja zdobyły stację kolejową Chwastów.
Zestaw ienie ogólnej zdobyczy z przebiegu operacyj od dnia 

25 kw ietnia do 1 m aja w ykazuje: 25,000 jeńców, 120 dział, 418 
karabinów  m aszynow ych, 2 pociągi pancerne, 2 sam ochody pan
cerne, 2 czołgi, 3 sam oloty, 3 stacje radiotelegraficzne, znaczną 
ilość parow ozów  i wagonów, o raz obfite sk łady  arty leryjskie, 
techniczne, taborow e i ‘m agazyny żywnościow e.

Cyfry te sa najlepszą m iarą osiągniętego zw ycięstw a.
Cały bieg operacyj, prow adzonych na obszarze od P rypeci 

do Dniestru, obfituje w  liczne m omenty niezwykłego bohaterstw a 
i poświęcenia naszych oddziałów. Niektóre z nich będą później 
podane.

W  krw aw ej walce o.M alin, (kierując osobiście obroną stacji,, 
uporczyw ie atakow anej przez w yborow e oddziały bolszewickie,, 
zginął śm iercią bohaterską szef sztabu jednej z brygad jazdy, ad
iutant Naczelnego W odza, major Stanisław  Radziwiłł, przy zdo
byciu zaś Chw astow a, dowódca batalionu pułku 5 piechoty Legjo-- 
nów, m ajor M łot-Parczyński.

Wojenne kom unika ty  p ra s o w e  Szt. Gen.
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Na północnym odcinku poleskim i na Białorusi utarczki wy
wiadow czych oddziałów.
521. (767). W  a r s z a  w a 3. V. 1920 r.

Na Podolu i W ołyniu nasza ofensyw a w dalszym  ciągu roz
wija się pomyślnie.

Na Podlasiu oddziały nasze w śm iałym  wypadzie rozbiły 
doszczętnie bolszewicki pułk 415 p., zdobyw ając 3 działa z zaprzę
giem, 4 karabiny m aszynowe, oraz kilkudziesięciu jeńców.

Na Białorusi samolot eskadry wielkopolskiej, prow adzony 
przez sierżanta Lago-dę, w  trakcie w yw iadu nad stacją Prijamino, 
zo-stal zaatakow any przez 3 „N euperty“ nieprzyjacielskie; jeden 
z nich, ciężko w walce powietrznej uszkodzony, -zmuszony został 
do wylądowan-ia na naszym- terenie.

Na Litwie sytuacja niezmieniona.
522. (768). W  a r s z a w a 4. V. 1920 r.

W  dniu w czorajszym  oprócz lokalnych starć  nie zaszło mc 
znaczniejszego.

Nasza akcja na Ukrainie postępuje w dalszym  ciągu po
myślnie.

Na odcinku D źw iny utarczki w yw iadow czych oddziałów. 
Na reszcie frontu -sytuacja niezmieni-o-na.

523. (769). W  a r s z a w a 5. V. 1920 r.
Na -odcinku Dźwiny sytuacja- bez zmiany.
Na Podolu w ojska nasze m aszerują w dalszym  ciągu na 

wschód. Nieprzyjaciel cofa s-ię w -popłochu.
Na Polesiu oddział pułku 58 p. w  energicznym  w ypadzie za

jął wieś Jeta-n, zdobywając 8 karabinów m aszynow ych, m aterjai 
telefoniczny i zadając nieprzyjacielowi d-o-tkliwe straty .

Na pozostałych -odcinkach obustronna działalność w yw ia
dow cza.
524. (770). W a r s z a  w a 6 . V. 1920 r.

Na Podolu pod naporem  naszych wojsk, posuw ających się 
bezustannie naprzód, nieprzyjaciel wycofuje rozbite oddziały 
w kierunku wschodnim- i południowo-wschodnim.

Dnia 3'go m aja jazda nasza opanowała Białą Cerkiew i Ro
kitno.

Na Białorusi przeprowadzono- energiczny w ypad celem zba
dania nieprzyjacielskiej sytuacji; oddziały -nasze przełam ały  za
cięty -opór nieprzyjaciela, broniącego wsi W ielatycze, A zajęły tę 
m iejscow ość, zdobyw ając 3 -karabiny m aszynow e, oraz biorąc 
kilkudziesięciu jeńców.

Na reszcie frontu sytuacja niezmieni-ona.
525. (771). W  -a r s z a w a  7,'V. 1920 r. 

Rozbite siły  nieprzyjaciela cofają się na Ukrainie w zupełnym
nieładzie.

Nasze pociągi pancerne, w spom agane -oddziałami piechoty, 
zajęły węzłowa stację kolejową W apniarke.

Resztki 12-ej armji bolszewickiej cofają się na Kijów, którego
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o b ro n a  została przez nieprzyjaciela zorganizow aną przy pomocy 
now ych pośpiesznie sprow adzonych posiłków.

W  pościgu za cofająceml się na Kijów oddziałam i nieprzyja
ciela zajęła nasza konnica W asylków .

Na reszcie frontu energiczne w yw iady.

Na odcinku D źw iny walki patroli w yw iadow czych.
Na Ukrainie wojska nasze, po sforsowaniu uporczyw ie bro

nionej przez nieprzyjaciela rzeki Irpień, doszły czołowemi patro 
lam i do przedm ieść Kijowa.

Na Polesiu w ojska nasze przeszły do ataku, celem uniemoż
liwienia dalszej koncentracji nieprzyjacielskiej. Dotychczas mel
dowane zajęcie stacji kolejowej W asdew icze i Chojniki.
.527. (773). W a r s z a w a  9. V. 1920 r.

Rozbiwszy resztki 12-ej armji bolszewickiej, broniącej linji 
rzeki Irpień, wojska nasze w szybkim  pościgu posunęły się do Ki
jowa. K aw alerja nasza zajęła m iasto Kijów dnia 7 b. m. wie
czorem .

Rano dnia 8-go b. m. w kroczy ły  wojska piesze polskie 
i. ukraińskie wśród nieopisanego entuzjazmu całej ludności bez róż
nicy narodowości.

W ojska bolszewickie cofnęły się za Dniepr, niszcząc m osty 
kolejowe. Obecnie trw a w alka arty lery jska  przez Dniepr.

Piechota nasza w kroczyła do Kijowa dnia 8 m aja rano, po
czerń, nie bacząc na silny ogień nieprzyjaciela, uporczyw ie bronią
cego m ostów na Dnieprze, sforsow ała takow e 9 m aja i umacnia się 
obecnie na lew o-brzeżnym  przyczółku m ostowym .

W  ciągu dnia w czorajszego bolszewicy ogniem artyleryjskim  
ostrzeliw ali miasto.

Na Polesiu po przełam aniu zaciekłego oporu nieprzyjaciela, 
walcząc w  nader trudnych w arunkach wśród bezdrpżnego terenu, 
zwycięskie nasze wojska nocą z dnia 8 na 9 b. m. zdobyły szturm em  
m iasto i stację kolejową Rzeczycę. W  ten sposób ofensyw a nasza 
doprow adziła do opanowania linji Dniepru do ujścia rzeki Krasnej.

O ddziały naszej południowej armji, rozbijając 2 pułki bolsze
wickie, zajęły B raclaw  i Tuićzyn, równocześnie sprzym ierzone 
w ojska ukraińskie zajęły Janmol.

Na odcinku Dźwiny ożywiona1 działalność w yw iadow czych 
oddziałów.
529. (775). W a r s z a w a  10. V. 1920 r.

W  rejonie Kmażcpola (na południe od W apniarki) nasz po
ciąg  pancerny rozpędził oddział nieprzyjacielski, pracujący nad 
napraw ą toru kolejowego.

Na południe od ujścia rzeki Krasnej oddziały naszej jazdy, ob
sadzającej Kahorhk, Olszanicę i Taraszcze. za ję ły  Rzyszczów  
nad Dnieprem, zdobywając statek i 3 berlinki.

526. (772). W  a r s z a w a 8 . V. 1920 r.

528. (774). W  a r  s z a w a 9. V. 1920 r.
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W  czasie ostatnich w alk na .Polesiu, uwieńczonych zdoby
ciem  R zeczycy, nieprzyjaciel staw iał w yjątkow o zacięty opór, wy
zyskując swe głęboko ufortyfikowane linje obronne i przechodząc 
m iejscami do pięciokrotnych kontrataków .

, Siły bolszewickie, znajdujące się pom iędzy torem  kolejow ym  
Kałenkowieze — R zeczyca a P rypecią, rozbito doszczętnie.

D otychczas m eldowana zdobycz wynosi z górą 1000 jeńców, 
■oraz bogaty  m aterjał techniczny i kolejowy.

Z uznaniem podkreślić należy niezw ykłą w ytrw ałość i b ra
wurę naszych wojsk, które wśród bezustannych w alk i p rzy  nader 
trudnych w arunkach terenow ych olbrzymiemi m arszam i osiągnęły 
wszystkie nakazane objekty, prześcigając się w m ęstwie i w y trw a
łości.

Na odcinku między Dnieprem  a  D źw iną pom yślne walki od
działów w yw iadow czych.
530. (776). W a r s z a w a  11. V. 1920 r.

Od rana dnia 10 m aja rozgorzała  zacięta w alka n a  lew ym  
brzegu Dniepru. Z ebraw szy  w szystk ie siły, k tó rym  udało się 
przepraw ić p rzez  Dniepr, oraz w prow adzając do akcji now e si
ły, ściągnięte pośpiesznie z północy i południa, nieprzyjaciel, po 
silnern przygotow aniu  arty leryjskiem , z n iezw ykłą  fur ją ude
rzył na now e nasze pozycje, zabezpieczające dostępy do Ki
jowa.

N iektóre punkty na linji walki przechodziły  z rąk  do rąk , 
w  rezultacie jednak nieustępliw e nasze wojlska nie tylko odpar
ły  w szystk ie  natarcia  nieprzyjaciela, lecz w  kontratakach od
rzuciły  go do m iejscow ości B row ary , zdobyw ając p rzy  "tern a r 
m atę z jaszczam i i amunicją, o raz biorąc do niewoli 2 św ieżo 
przybyłe bataliony  bolszewickie.

W  wałkach tych poległ śm iercią bohaterską podporucznik 
Zachaczewski.

N ieprzyjacielskie 'sam oloty ob rzuca ły  mialsto bombami', 
w yrządzając nieznaczne szkody.

N a Polesiu oddziały nasze zajęły p rzep raw y  w H orw alu 
i w  Hłybowie, zadając nieprzyjacielow i dotkliw e s tra ty  oraz 
zdobyw ając 3 s ta tk i,, w iększą liczbę berlinek, karabiny m aszy
nowe i biorąc 250 jeńców.

W  ten sposób opanowana jest linja dolnej B erezyny.
P o  odparciu kontrataków  nieprzyjacielskich na południe 

od R zeczycy  zajęliśm y nieuszkodzony most kolejow y na Dnie
prze.

P ozatem  ożyw ione w alki pow ietrzne oraz pom yślnym  w y 
nikiem uw ieńczone w ypady  nasze ma odcinku borysow skim .
531. (777). W a r s z a w a  12! V. 1920 r.

N iesłabnące nowe wysiłki, nieprzyjaciela, zm ierzające
do w yparcia nas z lew ego brzegu Dniepru na przedmośoie Ki
jowa, w  k rw aw ych  i nader zaciętych w alkach nasze oddziały  
zw ycięsko odparły.



W alki te obfitow ały1 w  liczne p rzyk łady  niezw ykłego m ę
s tw a  i pośw ięcenia ze strony  naszego żołnierza.

Szczególny podziw w zbudza bohaterska śm ierć podporucz
nika R obaszkiew icza, k tóry , podkładając w łasnoręcznie minę 
pod szyny kolejowe, znalazł się pom iędzy dw om a nieprzyja
cielskie® ! pancerkam i i w idząc, że grozi mu dostanie się do nie
woli, po zapaleniu m iny dobrow olnie stanął na miejscu w ybu
chu, składając w  ten  sposób sw e życie w  ofierze.

W  ciągu ostatnich w alk  zginęli śm iercią w alecznych pod
porucznicy : Sztajner, Ślusarski, Kjoczaj, Isizmanowski, Gliński 
i Ryc.

Nad D źw iną i na odcinku Lepla obustronna działalność 
w yw iadow cza o raz w aika artylerji.
532. (778). W a r s z a w a  13. V. 1920 r.

W  rejonie Kijowa nieprzyjaciel prow adzi w  dalszym  cią
gu uporczyw e ataki, starając się za w szelką cenę o d z y sk ać 'z a 
jęte  przez nas m iejscowości na wschodnim  brzegu  D niepru; 
w szystk ie  jednak usiłow ania w  tym  kierunku zostały  zw ycięsko 
udarem nione. Oddziały nasize, naw et w  najcięższych będąc w a
runkach, nie ustąpiły  ani piędzi ziemi. Kompanja pułku 60 pie
choty, pod dowództwem sierżanta sztabow ego Landzwejczaka, 
w alcząc w  rejonie jeziora Darniey, pomimo odcięcia od pułku 
i okrążenia ze wszystkich- stron  przez nieprzyjaciela, zdołała 
się utrzyimać aż do nadejścia posiłków.

Ataki nieprzyjaciela, skierow ane na przyczółek m ostow y 
R zeczycy , zosta ły  odparte.

D odatkow e meldunki o  ostatnich walkach nad B erezyną 
I D nieprem  dają obraz zupełnej klęski nieprzyjaciela. D otkliw e 
s tra ty  ponieśli bolszewicy, zw łaszcza pod llłybow em , gdzie 
zdołaliśm y im odciąć odw rót. Zniesione zosta ły  doszczętnie 
pułki 2-ej1 b rygady  10-ej dywizji. Dow ódca b ry g ad y  i: kom isarz po
legli, około 400 bolszew ików  utonęło w  Dnieprze. Klęska pod 
H lybow em  spow odow ała taki popłoch, że 10 dyw izja sowiecka 
nie p rzedstaw ia  już dzisiaj żadnej w artości bojowej. R esztki 
dywizji, k tórym  udało się przedostać na lew y brzeg Dniepru, 

pod w pływ em  naszego w ypadu, porzuciły broń, uciekając w  na ;- 
w iększym  popłochu.

Oddział m ajora Jaw orskiego, operujący w zdłuż Dniepru 
na  północ cd P rypeei, (prowadząc nieustanne, a bardzo zręczne 
boje, zatopił 4 statk i pancerne bolszewickie. Zdobyto przyłem  
m nóstw o m aterjału , kilkanaście karabinów  m aszynow ych oraz 
ponad 100 jeńców.

Na naszych ty łach  zjaw iły się obecnie rozbitki oddziałów 
nieprzyjacielskich, wychodzące partiam i z lasów, k tóre nasze ex- 
pedycje w yłapują; w ten sposób liczba jeńców z operacji na Rze
czycę przekroczyła już 2000 .

Na Podolu rozbiły nasze oddziały brygadę ukraińsko-sowiec- 
fcą, w  sile około 2,000 ludzi. -
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533. (779). 1 W a r s z a w a  14. V. 1920 r.
Na przedm ościu Kijowa po poniesionej klęsce, n ieprzyja

ciel zaniechał na razie 'dalszych ataków  i zachowuje się biernie..
W  w alkach z  dnia 12 b. m., p rzy  odpieraniu szarży  jazdy 

nieprzyjacielskiej, -zginął śmiercią 'bohaterską kapitan Jodko-  
Narkiewicz,

W  rejonie Łojow a resztk i oddziałów bolszewickich, znaj
dujących się na praw ym  brzegu Dniepru, uległy zupełnemu roz
biciu, m iasto zaś Łojpw zostało ostatecznie przez nas opa
nowane.

Pozatem  sytuacja bez zmiany.
Zestaw ienie stw ierdzonej dotychczas zdobyczy z naszej- 

ofensyw y w ynosi od 9 b. m. do  dnia w czorajszego: około 4,500 
jeńców, 12 dział, kilkadziesiąt karabinów  m aszynow ych, 6 s ta t
ków, kilkanaście berlinek, oraz znaczną ilość sprzętów  i m ater
iałów  kolejow ych i wojennych.
534. (780). W a r s z a w a  15. V. 1920 r.

Na południu zajęliśm y Krzyżopol i Hajsyn.
Dnia 11 maja, w  rocznicę pamiętnej bitw y korpusu polskie

go, oddziały naszej jazdy  do tarły  patrolam i do Kaniowa.
Na przedm ościu Kijowa nieprzyjaciel w  dalszym  ciągu; 

ogranicza się do energicznego patrolow ania naszego przedpola.
Na Polesiu w  rejonie R zeczycy  i S łobody Jakim ow skiej 

walki na przedpolu naszej linji. R esztki 10-ej dywizji sow iec
kiej u leg ły  tutaj ostatecznem u rozbiciu.

Dnia 14 m aja dw a sam oloty bolszewickie bez skutku bom 
bardow ały lotnisko jednej, \z naszych eskadr. Jeden z nich, 
zaatakow any p rzez  parę naszych samolotów, zm uszony zosta ł ^  
do w ylądow ania  pom iędzy bufami bojowemi. Tegoż dnia w  cza
sie lotu bojowego uległ katastro fie  nasz aparat 14-ej e skadry , 
Pilot podchorąży Klicza i obserw ator sierżant Bartow iak zgi
nęli śm iercią walecznych.

Na odcinku na  południe od D ź w in y . skoncentrow ał nie
przyjaciel bardzo  znaczne siły i rozpoczął od świtu 14. V. za
cięte i bezustanne ataki, k tó re  dotychczas trw ają .
535. (781). W  a r s z a w a  16. V. 1920 r.

Ataki na przedm ościu Kijowa, ponaw iane przez n ieprzy
jaciela w  dniu 15. V. zosta ły  skutecznie odparte.

Nad B orysow em  k rąży ło  7 sam olotów nieprzyjacielskich,, 
k tó re  zmuszono do odw rotu.

Pozatem  sytuacja bez zmiany.

536. (782). W a r s z a w a  17. V. 1920 r.
Na południow ym  froncie dnia 15 b. mi. nieprzyjaciel zaata

kow ał stację Krzyżopol. A tak odparto.
T egoż_dnia bolszew icy bezskutecznie atakow ali D żuga-

strę, M iaskówkę oraz Czobotarki.
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Na Polesiu samoloty nieprzyjacielskie bom bardow ały 
Rzeczycę i Łojów. Na R zeczycę rzucono przeszło 30 bomb.

Pozatern zw ykła  działalność patroli w yw iadow czych.
Na południe od D źw iny trw ają  walki dalej.

537. (783). W a r s z a w a  18. V. 1920 r
Na Ukrainie sytuacja bez zmiany.
K oncentracja wojsk nieprzyjacielskich na całym  froncie 

przedm cścia Kijowa trw a  w dalszym  ciągu.
Na ipołudr.ie od Dźw iny, w  długotrw ałych zaciętych w al

kach, oddziały na-sze pod naporem  przew ażających sił n ieprzy
jaciela, cofnęły się na now ą linję obronną. 3
538. (784), W a r s z a w a  19. V. 1920 r. :

Na odcinku górnej B erezyny  nieprzyjaciel, w zm ocniony
nowemi silami, kontynuow ał z niesłabnącą siłą swój atak. Mi
mo zaciekłości, z  jaką uderzyły  przew ażające siły bolszewickie,, 
oddziały 3-ej dywizji Legjonów, nietylko że u trzym ały własne 
stanowiska-, ale przechodząc kilkakrotnie do kontrataków , za 
dały  nieprzyjacielowi -krwawe s tra ty .

W  w alkach tych zginął śm iercią w alecznych major Mał
kowski.

Na odcinku na północ od Dniestru miej-scowe ataki nie
przyjacielskie w  rejonie D żugastry  i Krzyżop-ola z łatw ością 
odparto.

Pozatern na Ukrainie spokój.
539. (785). W  a r s z a w  a 20. V. 1920 r.

Na północ od Dniestru nieprzyjaciel ponownie atakow ał 
stację Krzyżopol.

W  św ietnie przeprow adzonym  kontrataku  piechota nasza, 
p rzy  intensyw nern w spółdziałaniu eskadry  lotniczej, odrzuciła 
nieprzyjaciela na 20 kilom etrów.

Pozatern na Ukrainie sipokój.
Na odcinku górnej B erezyny  zacięte w ałki trw ają  w dal

szym  ciągu. G rom adząc na tym  odcinku reze rw y  ze w szyst
kich innych frontów, bolszewicy przeważającem-i siłami 19-go m a
ja  atakowali do 9 razy  nasze iinje obronne.

N iektóre m iejscowości przechodziły w niezw ykle zacię
tych w ałkach na bagnety  kilkakrotnie z ręki do ręki.

Szczególnie ciężkie wałki -toczyły się n-a froncie 3-ej dywizji 
piechoty Legjonów' i I-ej dywizji piechoty Litewsko-białoruskiej, 
gdz-ie -pod dow ództw em  generała Berbeckiego nieprzyjaciela kontr
atakiem- ponownie odrzucono i wzięto 500 jeńców, oraz kilkanaście 
karabinów  m aszynow ych.

Na odcinku średniej B erezyny znaczne siły nieprzyjaciela, 
dążące do sforsowania tej rzeki, zostały kontratakam i odparte 
przez oddziały 2-ej dywizji piechoty Legjonów.

B ohaterska działalność i ofiarna w y trw ałość  wspom nia
nych odziałów zasługuje na.szczególne uznanie.
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540. (786). W ,a r  S'z a w a '21. V. 1920 r.
Na południe od D źw iny i w zdłuż B erezyny trw ają  dalej 

zacięte  walki.
Nieprzyjaciel silami, ściągniętemu z  frontu ; Jotewskieigo 

i nowouzbrojonemd formacjami 'armiij robotniczych, zasila ciągle 
sw e oddziały, przeprow adzając od tygodnia bezustannie ataki. Ude
rzenie nieprzyjaciela, skierow ane dnia 20 b. m. głów nym  impe
tem  w zdłuż toru kolejow ego Połock — G łębokie i na odcinku 
górnej B erezyny, załam ały  się w bohaterskiej odporności na
szych oddziałów, które, w szędzie przechodząc do kontrataków , 
w zięły  jeńców  i karab iny  m aszynow e.

W  w alce powietrznej maki lotnicy zestrzelili 2 sam oloty nie-' 
przyjacielskie.

Na linji kolejowej Znńerzynka — B irzuła nieprzyjaciel usiło
w ał a takow ać nasze [pozycje w  rejonie Nowosiółek, atak zała
mał się jednak w ogniu naszej piechoty.

P ozatem  na Ukrainie sytuacja bez zmiany. Ludność cy 
wilna, donosi o panice, jaką w śród nieprzyjaciela szerzą  ukraiń
skie oddziały partyzanckie, działające ria jego tyłach.
541. (787). W a r s z a w a  22 . V. 1920 r.

Na południo-wschód od Białej C erkw i nasz podjazd k aw a
lery jsk i w yparł nieprzyjaciela, liczącego około 200 ludzi z Me- 
dwiina. _ W; akcji tej został ranny i dobity  następnie kolbami 
przez nieprzyjaciela porucznik pułku 14-go ułanów, Zarem ba.

Pozatem  na  całym  froncie ukraińskim  zw ykła  działalność pa
troli w yw iadow czych.

Znaczne siły nieprzyjaciela, ugrupow ane na odcinku na 
południe od Dźw iny, pow tarzały  dnia 21 maja uporczyw e a ta
ki w  ogólnym kierunku przez Głębokie. O ddziały nasze, p ro
w adząc skutecznie kontrataki, za trzym ały  na całej linji zm aso
w an y  napór (przeciwnika.

Rów nocześnie udarem niono m iędzy Borysow em  1 Bobruj
skiem  próby wielkich sił bolszewickich, dążących w  kilku miej
scach B erezyny  do sforsow ania tej rzeki.

C ieżk i£ jyalk i. p rzy  których nieprzyjaciel ponosi nadzw y
czajne s tra ty , trw ają  na całym  północnym  froncie nadal.
542. (788). W a r s z a w a  23. V. 1920 r.

Na południu, celem odrzucenia grom adzącego się prze
ciwnika, przeprow adzono' akcję w ypadow ą, k tó ra  odrzuciła nie
przyjaciela z W ierchówki, Trościańca i Hordyówki. Nieprzyjaciel 
poniósł dotkliwe stra ty . Na w schód od  Białej Cerkwi odrzuco
no oddziały bolszewickie, koncentrujące się w  K araszach i Bo- 
husławiu.

W  rejonie Kijowa i na północ wzdłuż Dniepru, intensyw na 
działalność wyw iadow cza.

Nieprzyjaciel podtrzym uje w  dalszym ciągu ofensywę na 
południe od Dźwiny.

Rów noczesne usiłowania bolszew ików  przekroczenia w  kił-



kunastu m iejscach B erezyny, świadczą, że nieprzyjaciel upor
czyw ie i z nakładem  wszystkich: i;ozporządzalnych środków 
dąży do uzyskania znamiennego sukcesu na froncie poleskim. 
U derzenia czerw onych oddziałów  rozpryskują się n'a na
szej odpornej linji obronnej. Koło ujścia rzeki Olsy do B ere
zyny nieprzyjaciel, w ykorzystu jąc  lesiste w ybrzeża, p rzepra
w ił się tratw am i na zachodni brzeg B erezyny. Sześć naszych 
kompanij, w ysłanych  spiesznie z Bobrujska, dziarskiemi koncćn- 
trycznem  natarciem  zniosło około jednej b rygady  nieprzyjaciel
skiej. W  w alkach na Berezynie oddziały nasze wzięły przeszło 
400 jeńców  i kilkanaście karabinów  m aszynowych.
543. (789). W  a r  s z a t a  24. V. 1920 r.

Na odcinku na południe od Dźw iny słabną ataki nieprzyjacie
la, skierow ane dotychczas głów ną siłą  w  kierunku toru  kole
jow ego przez Głębokie. Nieprzyjaciel ponowił natom iast znacz; 
nem i siłami próby sforsow ania B erezyny. Szczególnie upor
czyw ie atakow ali bolszew icy nasz przyczółek w Borysow ie. 
W szystk ie  uderzenia na linji rzeki. B erezyny zostały  k rw aw o  
odparte.

Na Ukrainie dzień minął bez w ażniejszych w ydarzeń.
544. (790). W a r s z a w a  25. V.  1920 r.

Nieprzyjaciel a takow ał zaciekle nasze p raw e skrzydło  
nad  Dnieprem. P rz y  współudziale sprzym ierzonych ukraiń
skich oddziałów odparto  k rw aw o  w szystk ie  atakli, oraz. zajęto 
w kontrakcji m iejscowości Źabokrzycz i Obodówkę.

W  rejonie R zyszezow a rozbrojono statek  bolszewicki, usi
łu jący w ysadzić oddział na p raw y  brzeg Dniepru. W zięliśmy 
p rz y tę p  około 50 jeńców i kilka karabinów  m aszynw yeh. Na 
przedpolach przyczółka mostowego Kijowa w  akcji wypadow ej 
zajęliśm y wsie Krasiłówkę i Trebucbów.

Na odcinku D źw iny i B erezyny  nieprzyjaciel atakuje, 
w  dalszym  ciągu.

Jednocześnie na Dnieprze bolszew icy zaatakow ali ujasz 
przyczółek  w R zeczycy. W szystk ie uderzenia: oddziałów  czer
w onych zostały  w  aktyw nej obronie krw aw ó' zlikwidowane.
545. (791). W  a r  s z a  w  a 26. V. 1920 r.

Na południe od D źw iny nieprzyjaciel, rzucając now e re 
zerw y , odnowił zacięte ataki w  kierunku toru kolejowego G łę
bokie — Budsław . W alka na tym  odcinku trwa.

Na południe od B orysow a znaczne siły  bolszewickie zdo
łały  p rzekroczyć .Berezynę.

Oddziały nasze koncentrycznym  atakiem  przebiły  się po
w rotnie do B erezyny, odcinając odw rót nieprzyjacielowi. W zię
to kilkuset jeńców  i kilkanaście karabinów  m aszynow ych.

Rozbiitki nieprzyjaciela k ry ją  się w  popłochu w  lasach za 
naszym  frontem. Na froncie ukraińskim  oddziały nasze na  przed
polu przyczó łka m ostow ego w? Kijowie zajęły  w  w ypadach Kra>- 
siłów kę i T rebuchów .

— 233 —
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Koło R zyszczow a nad Dnieprem  . zręcznym  m anew rem  
rozbito oddział bolszewicki, biorąc 40 jeńców.

546. (792). W  a r s z a w a  27. V. 1920 r.
Na południe od D źw iny zacięte walki trw ają  w  dalszym  

ciągu.
Nieprzyjaciel atakuje bez p rzerw y  w  rozm aitych punktach 

naszego frontu m iędzy D źw iną i P rypeeią.
Szczególnie zaciekłe walki toczą się na północo-zachód od 

B orysow a, w  rejonie miejscowości Płeszczenice, Zady i Ziem- 
bin. W szystkie ataki nieprzyjacielskie na tyra odcinku były  
przez nasze oddziały odtpnrte.

W ymienione oddziały, przeszedłszy do kontrakcji, po pię- 
cio godzinnych w alkach zm usiły nieprzyjaciela do ucieczki, n i
szcząc b rygadę bolszew icką.

W zięto (utaj około 150 jeńców  i kilkanaście karabinów m a
szynow ych. Odcięte oddziały nieprzyjacielskie na zachodnim 
brzegu B erezyny zostają stopniowo w yłapyw ane i niszczone.

K aw aleria podpułkownika A ndersa okrążyła  i w zięła do 
niewoli na północ od Bobrujska, w  rejonie toru kolejowego, 4 
sotnie kozaków  z 400 końmi i 9 karabinów  m aszynow ych.

Na froncie m iędzy D niestrem  a Dnieprem  nieprzyjaciel za
atakow ał nasze praw e skrzydło. W szystkie ataki: by ły  odparte 
i nieprzyjaciel zm uszony do ucieczki.

Na północ od Kijowa oddziały nasze śm iałym  w ypadem , 
po w alce na białą broń, zajęły w ieś Sw arem ję, biorąc 60 jeńców .

Na reszcie tego frontu działalność w yw iadow cza.

547. (793). W a r s z a w a  28. V. 1920 r.
Na odcinku między jeziorem  N arocz a górną B erezyną sła

bną ataki1 nieprzyjaciela, skutecznie paraliżow ane energicziiemi 
wypadam i naszych oddziałów.

Dalej na południe nieprzyjaciel dążył ponow nie do sw or- 
sow aoia linji B erezyny w  kilku punktach.

Szczególnie zacięte walki zaw iązały  się ma południe od Bo
rysow a i pod Bobrujskiem.

W szystk ie  te próby nieprzyjaciela udarem niona.
Na froncie ukraińskim  w ojska nasze zręcznym  m anew rem  

zdobyły  dw a pancerne pociągi bolszewickie, ostrzełiw ując s ta 
cję Krzyżopcl.

W  kierunku n a  Karalpysze w zm ożona działalność wojsk 
nieprzyjacielskich.

Na przyczółku Kijowa obustronna akcja w yw iadow czych 
oddziałów .

548. (794). W a r s z a w a  29. V. 1920 r.
Na froncie na południe od Dźw iny, lokalne powodzenie 

oddziałów bolszewickich w  obszarze bagien dziśnieńskiich, zo
sta ły  unicestwione zdecydowanemu kontratakam i naszych wojsk.
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Między jeziorem  Naroez a górną Berezyną oddziały nasze, 
przełam ując silny opór nieprzyjaciela, posunęły się w szędzie 
naprzód.

Między Borysowem  a Bobrujskiem', na ty łach naszego 
frontu oczyszcza się w  dalszym ciągu okolicę od rozproszonych 
oddziałów  czerw onej armji.

Na froncie ukraińskim  nieprzyjaciel rozw ija spotęgow aną 
działalność. Na niektórych punktach frontu, w ojska nasze n a 
wiązały gzucie z oddziałami bolszewickiej konnej armj,i Budien- 
11 ego. _ • ,-if

W  okolicy Zielonek, Ó stry jek  i Mirówki doszło do zacię
tych w alk z oddziałam i nieprzyjaoelskiej piechoty. Konnica 
nasza w  braw urow ych szarżach  rozproszy ła  atakujące bolsze
wickie kolumny.

549. (795). W  a r s  zal w  a  30. V. 1920 r.
Na północnym  froncie nieprzyjaciel odnowił w  kilku pun

ktach silne ataki, udarem nione jednak wszędzie z w ie lk im i dla 
niego stratam i.

Szczególnie zacięte walki w yw iązały  się na przyczółku 
m ostow ym  w  R zeczycy, zaatakow anym  dw ukrotnie przez zna
czne siły  bolszewickie, podchodzące w  kilku falach.

Nasza załoga ippzy skutecznym  współudziale pancernych 
pociągów, artylerji i lotników nietylko odrzuciła napór nieprzy

jaciela, lecz sam orzutnie przeszedłszy do pościgu, -zadała ucieka
jącym  oddziałom bardzo ciężkie stra ty , biorąc kilkudziesięciu jeń
ców i kilka karabinów  m aszynow ych. W  boju tym  zginął boha
terską śm iercią podporucznik Rakow ski.

W  rejonie B orysow a nasz sam olot zestrzelił w  pow ietrz
nej w alce aparat nieprzyjaciela.

M iędzy Dźwiną a górną B erezyną wojska nasze na kilku 
odcinkach po-suwają się zwycięsko naprzód.

Na froncie ukraińskim  bolszew icy rozszerzają  sw oją za
czepną działalność. W  rejonie Dem kowiec i Pohrebyszcz, dalej 
w  oparciu o Dniepr, w iększe kolum ny nieprzyjaciela przeszły 
do ataku.

Pom yślne walki trw ają.
Nasz lotnik uszkodził koło stacji kolejowej Popi ciuchy 

pancerny pociąg bolszewicki. Jest to trzeci pociąg pancerny ,- 
zniszczony na tej linji w  ciągu ostatnich dwóch dni.

550. (796). ' W  a r s z a.w a 31. V. 1920 r.
W ielka ofensyw a bolszew icka, rozpoczęta w dniu 14 m a

ja z użyciem  wielkich sił na froncie m iędzy D źw iną a P rypecią , 
została w  ostatnich dniach zupełnie zatrzym ana.

Główne uderzenia arm ij sowieckich, skierow ane -były z  je
dnej strony  w zdłuż toru kolejow ego Połock — Głębokie — Mo- 
łodeczno. z drugiej strony  od wschodu przez  B erezynę w kie
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runku na Mińsk i m iały na, celu, jak widać z przejętych rozka
zów  dow ództw  bolszewickich, opanowanie linji Mołodeczno —- 
Mińsk w dniu 25 maja.

Żelazna postaw a naszego wojska, szczególnie tego, k tó re  
broniło górnej B erezyny  i przeprow adziło  kontrakcję m iędzy 
B orysow em  a Bobrujskiem , unicestw iła w  zupełności szeroko 
zakreślone plany nieprzyjacielskiego kierow nictw a.

W ojsko nasze, utrzym ujące w ytrw ale już odi dnia 27 m aja lin
ję Przebrodzie — jezioro Miastro — K rzyw icze — Bołhinów — 
Pleszczenioe — Ziembin i linję B erezyny, w  kilku fniejscaeh 
przeszło z powodzeniem  'do zaczepnej działalności.

W  dniu 30 maja w  kontrakcji naszej na odcinku P leszeze- 
nice —  Kozienice oddziały  nasze w zięły  kilkuset jeńców  i kil
kanaście karabinów  m aszynow ych.

Na pojudue od Bobrujska udatne głębokie w ypady  w kie-\ 
.runku Żłobiną da ły  nam  jeńców  i znaczną zdobycz w nuiierjalc 
w o jennym .,

Na Ukrainie kilkudniowe ataki armji konnej Budiennego 
w kierunku linji kolejowej K rystynćw ka — Lipowiec by ły  od
parte  i n ieprzyjaciel zm uszony do cofnięcia się.

W  rejonie W ołodarki trzy  szw adrony pułku Pgo ułanów 
w  bohaterskiej szarży  na baterję, strzelającą kartaczam i, straci
ły  2  oficerów i kilkunastu ułanów.

Szarża jednego ze szw adronów  odrzuciła jazdę nieprzyja
cielską do W ołodarki, zadając jej bardzo ciężkie s tra ty . Pod 
w pływ em  tych ataków  jedna z brygad  kaw alerji Budiennego 
przesz ła  z końmi w  całości na naszą  stronę.

W  bitwie, toczącej się obecnie m iędzy Dniestrem  a Dniep
rem , zasługują na uznanie oddziały  w szystkich rodzajów  broni.

Jeden z oddziałów  piechoty, złożony z 40 ludzi, bronił się 
za drutam i przed przeszło tysiącem  kaw alerji nieprzyjacielskiej 
i zadał jej ogrom ne stra ty . .

P laców ka w Pliskow ie, nie poddając się, w yginęła na po> 
sterunku  do ostatniego żołnierza.

No w yróżnienie zasługują letnicy, k tó rzy  w akcji pod Po- 
pieluchami współdziałali z naszą piechotą i przyczynili się do 
zdobycia jeszcze jednego pociągu pancernego.

551. (797). W a r s z a w a  I. VI. 1920 r.
Na froncie na północ od P rypeci sytuacja dla nas pomyślna.
W  okręgu m iędzy Dołhimowem a K rzyw ic zami zacięte 

walki, w  k tó rych  wzięliśm y 250 jeńców . P rz y  zdobyciu Kozian 
(na północ od jeziora Narocz) (po zaciętej w alce w padło  w  nasze 
ręce przeszło 200 jeńców, 7 karabinów  m aszynow ych i dużo- amu
nicji. ;

Na Ukrainie, rozgryw ająca się od kilku dni, wielka bitw a 
kaw alery jsk a  w  rejonie Lipowiec — Dziubków — Sam horodek 
przyb iera  dla nas bardzo  pom yślny obrót.
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Mimo w ielokrotnie przew ażających sil jazdy nieprzyjaciel
skiej, św ieżo ściągniętych posiłków bolszewickiej piechoty i a r
tylerji, ataki nieprzyjaciela, dzięki niezrów nanej postaw ie na
szej piechoty o raz  braw urow ym  kontratakom  jazdy pod do
w ództw em  generała Sawickiego, tprzy w spółudziale 7-ej eska
d ry  lotniczej, w  dotychczasow ej fazie b itw y zakończyły się 
k rw aw ą k lęską  dla nieprzyjaciela.

Jedna dyw izja kaw alerji nieprzyjacielskiej, uderzając w  kie
runku K oziatyna, przedarła  się do okręgu S zy rm ó w k a.— Lesz- 
czyńce. A tak naszej jazdy od północo-w schodu i piechoty od 
południa odciął jeji odw rót. Jazda  bolszew icka, atakow ana je
dnocześnie przez apara ty  lotnicze, rozproszyła się w  panicznym  
popłochu i próbuje w ycofać się z  powrotem .

Na południow ym  odcinku od Lipow ca do D niestru w szyst
kie zacięte ataki nieprzyjaciela odparto.

Nasze oddziały w  kontrataku  posunęły się na  linję: rzeka 
Sob‘ — O bodów ka —  Żabokrzycz.

W  w alce o w ieś C zetw ertynów kę poległ śm iercią bohater
ską dow ódca batalionu, major Sztabu Generalnego, Szull-Skjóld- 
skrona.

552. (798). W a r s z a w a  2. VI. 1920 r.
Na froncie m iędzy jeziorem  Boh Ińskiem a jeziorem  Palik 

walki trw ają .
Między Dołhinowem  a K rzyw iczam i w ojska nasze, odparł

szy w  ciągu dnia 11 ataków  nieprzyjaciela, w  kontrataku  zajęły 
szereg m iejscowości.

W  rejonie Bobrujska śm iały nasz w ypad na Mikulicze 
zniósł całkowicie pułk 85-ty piechoty sowieckiej, przyczeim 
wzięliśm y jeńców , konie i m aterjał wojenny.

Na froncie m iędzy D niestrem  a B iałą C erkw ią oddziały 
nieprzyjacielskie, k tó re  przy  pom ocy sam ochodów  pancernych 
zm usiły nas przejściow o do opuszczenia Spiczyniec i Andru- 
szówki, rozbite wycofują się w  'popłochu na południow y wschód. 
Wi ręce  naszych oddziałów  w padły  2 sam ochody pancerne, 
znaczna ilość jeńców  i duża zdobycz wojenna. W  w alkach tych , 
k tó re  nosiły charak ter nadzw yczaj zacięty, nieprzyjaciel po
niósł wielkie s tra ty  w  zabitych i rannych.

Na południe od Kijowa na zachodnim  brzegu Dniepru woj
ska nasze rozb iły  znaczne siły bolszewickie w  rejonie R zysz- 
czow a i Kahorlika, zajmując obie te m iejscowości. Zdobycz nie 
została  jeszcze obliczona.

Lotnicy, k tó rzy  brali udział w  tej akcji w ypadow ej, zbom
bardow ali flotyllę nieprzyjacielską w  Rzyszczow ie, zatapiając 
jeden s ta tek  pancerny.

Na przyczółku m ostow ym  Kijowa spokój.
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553. (799). W a r s z a w a  3. VI. 1920 r.
Na froncie m iędzy D źw iną a jeziorem  Palik tęczą się za

cięte i w szędzie pom yślne dla nas walki. W ojska nasze zdo
by ły  tam  szereg miejscowości.

Na południe od B obrujska w  rejonie Lubacza próby nie
przyjaciela sforsow ania B erezyny by ły  udarem nione.

Na południe od Kijowa grupa wojsk naszych, k tóre zajęty 
Rzyszczów . rozw ijając swoje powodzenie, rozbiła oddziały nie
przyjacielskie biorąc jeńców , kilka karabinów  m aszynow ych 
i znaczmy tabor kolejowy.

Na przyczó łku  m ostow ym  Kijowa piechota nasza zajęła 
b raw urow ym  atakiem  T rebuchów , biorąc jeńców i zadając nie
przyjacielow i ciężkie straty .

W  rejonie Pohrebyszicz jazda nieprzyjacielska zaatako
w a ła  inaszą kolumnę taborow ą. O bsługa taborów  nietylko że 
a tak  ten odparła, lecz przeszedłszy  do kontrakcji, zdobyła 2 ka
rabiny m aszynow e i kilkanaście koni.

O ddziały wojsk ukraińskich w energicznej kontrakcji w y 
parły  nieprzyjaciela ze wsi W erbka i K retrosy.

W  ostatnich walkach kaw aleryjskich polegli śm iercią bo
haterską  porucznik H enryk P la te r i podporucznik Zaborski z puł
ku 1-go ułanów.
554. (800). W  a r s z a w a 4. VI. 1920 r.

Po- kilkudniowem ustaleniu się now ych, planowo zajętych, 
pozycjach, w ojsko nasze na froncie m iędzy Dźwiną, jeziorem  
N arocz a B orysow em , przeszło w  dniu 2 b. m. do zdecydow anej 
kontrofensyw y.

P rzełam aw szy  zacięty opór przeciw nika na  jego ostatnio 
zajętych  i ufortyfikow anych pozycjach, arnęe nasze, po ciężkich 
w alkach osiągnęły już linję rzek : Pomi, Wilii, Sw erecza i Mor- 
<łwy. . ,

Pomimo bezustannych walk, trudnego terenu, zepsutych 
dróg i m ostów w przeciągu dwóch dini kontrofensyw y piechota 
nasza posunęła się przeciętnie o 30 kim. w  kierunku nakazanych 
celów .

Nieprzyjaciel staw iał szczególnie zacięty opór w zdłuż 
rzeki D źw iny i rzeki Miadziołki, zużytkow ując na tej ostatniej 
silne betonow e pozycje, pozostałe z czasów  w ojny europejskiej.

W! w alkach na wschód od Duniiowioz w dniu 3 b. m. rozbi
to  dwie b rygady  świeżo uadeszłej 12-ej dywizji piechoty so
wieckiej.

Pom yślne dotychczasow e w yniki naszej kontrofensyw y 
św iadczą raz  jeszcze dobitnie o wysokich zaletach bojowych 
i m oralnych naszego bohaterskiego żołnierza, k tórego zacał, po 
przejściow ych sukcesach przeciw nika, ujawnia się obecnie z po
dw ójną silą'.

Między Borysow em  a Bobrujskiem  silna działalność w y 
wiadowcza.
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Na Ukrainie, po nieudanej akcji armji Budiennego., nieprzy
jaciel po przegrupow aniu atakuje bezskutecznie w kierunku na 
K rzyżopol, Skw irę i Biata Cerkiew .

Na przyczółku Kijowa śmiałym wypadem  na W oronków  
i Boryspol oddziały nasze rozbiły tam stojące w ojska bolsze
wickie, biorąc jeńców, karabiny m aszynow e i 2 działa daleko- 
nośne.

Na północ od Dniestru sprzym ierzone wojska ukraińskie 
posunęły się na linję rzeczki Olszanki.

555. (801). W a r s z a w a  5. VI. 1920 r.
Na froncie między D niestrem  a Dnieprem trw ają  pomyślne 

dla nas walki o charakterze lokalnym .'
Nasi lo tn icy  w  kilku miejscach rozpędzili ogniem  karab i

nów m aszynow ych koncentrujące się kolum ny jazdy  bolszewic
kiej.

Z zeznań jeńców wynika, że oddziały kaw alerji i piechoty 
bolszewickiej, biorąc udział w  atakach dni ostatnich, poniosły 
nadzw yczaj ciężkie stra ty , zw łaszcza w  składzie dow ództw a 
i z powodu tego ich zdolność, bojowa znacznie się obniżyła.

Na północ od Kijowa w zm ożona działalność w yw iadow 
cza nieprzyjaciela w zdłuż Dniepru.

Na północnym  odcinku frontu wojska, nasze, prow adząc 
w  dalszym  ciągu akcję ofensyw ną, mimo zaciętego oporu nie
przyjaciela, posuwają się zw ycięsko naprzód.

W  głównych kierunkach ataku oddziały zajęły Głębokie 
i Dokszyce. Ze zdobyczy m eldowano dotychczas wielu jeńców, 
przeszło 100 karabinów  m aszynow ych, znaczną ilość taboru i in
ne m aterjały  wojenne.

Dla obciążenia cofających się głów nych sil na północnym 
terenie wojennym  uderzyli bolszew icy znaczjiemi oddziałami na 
kilka punktów  średniej B erezyny, dążąc do sforsowania rzeki. 
Ataki te zostały  zlikw idow ane: wzięto jeńców.

Na wiadom ość że przed Bobrujskiem  grom adzą się znacz
ne siły bolszewickie z w idocznym  zam iarem  zaatakow ania na
szego (przyczółka, zostały  w ykonane w ypady na przedpole.

Pom im o zaciętego oporu, staw ianego przez nieprzyjaciela, 
piechota w ielkopolska, w spierana arty lerją, rozbiła całą- grupę 
bolszew icką, składającą się przew ażnie z kom unistów i m ary 
narzy . W  akcji tej zdobyto 4 sam ochody pancerne, jeden cięż
ki czołg i dalekonośne działo; odznaczyli się wybitnie podpo
rucznik K rzysztofiak i sierżant Cieślik: p ierw szy  z nich w łasno
ręcznie nastaw iał działo, celem ostrzelania sam ochodu pancer
nego na odległość 50 kroków , drugi czterokrotnie w rzucał g ra 
naty  ręczne do. tegoż samochodu, nie bacząc na silny ogień ka
rabinów  m aszynow ych.
556. (802). W  a r s  z a  w a 6 . VI. 1920 r.

W e w czorajszym  ataku na Głębokie oddziały 8 -ej dywizji
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piechoty w zięły  800 jeńców  i ogrom ną zdobycz w ojenną w po
staci składów  amunicyjnych i prow iantow ych, k tó re  jeszcze nie 
zostały  obliczane.

Na górnej B erezynie oddziały  nasze, złam aw szy rozpacz
liw y opór nieprzyjaciela, zajęły  Mściż.

O dw rót nieprzyjacielski m iędzy D źw iną a B erezyną staje 
się paniczny. L otnicy meldują w  rejonie Łużek cofające się 
w  rozsypce na w schód liczne w ojska i tab o ry  nieprzyjacielskie.

Na średniej B erezynie postępuje szybko likwidowanie, 
m niejszych oddziałów  nieprzyjacielskich, k tó re  zdołały  się p rze
praw ić  na zachodni brzeg  rzeki.

Od ujścia P rypeci do ujścia T eterow a walki patroli.
Na froncie ukraińskim ' na odcinku m iędzy Skw ir ą a L ipow 

cem rozw inęły  się większe boje z kaw alerią  nieprzyjacielską, 
dotychczas nieskończone. Pułk  14 ułanów w  szarży  konnej za
jął Antonów i zdobył 4 karab iny  m aszynow e.

Zacięte ataki bolszew ickie na  linji rzeki M arkówki zosta ły  
(Odparte przez  oddziały ukraińskie. W  kontratakach  w zię ta  
jeńców.

557. (803). W  a r s z a w  a 7. VI. 1920 r. 
Nasza kontrofensyw a na froncie m iędzy D źw iną a górną

B erezyną, pod bezpośredniem  kierow nictw em  Naczelnego W o
dza, postępuje bardzo pom yślnie..

W ojska nasze, przełam ując rozpaczliw y opór bolszew i
ków  na w szystkich odcinkach ruchom ego frontu, rozbiły  c a łk o - . 
wicie 53-cią i 12-tą dywizję piechoty sowieckiej.

Górna B erezyna opanowana, miejscowości C zernica i P li
sa są  zajęte.

S tra ty  nieprzyjaciela są bardzo wielkie.
P rzeję te  w  wielu m iejscach rozkazy  i meldunki bolszew ic

kie, prow adzone częściow o w języku niemieckim, św iadczą
0 wielkim  popłochu w sztabach i szeregach czerw onych od
działów.

Bolszew icy, niszcząc się w  sposób zw ierzęcy  za poniesio
ną klęskę, w  kilku w ypadkach naszym  żołnierzom , wziętym! d’s: 
niewoli, w ykluw ali oczy, odsyłając ich w  tym- stanie z pow ro
tem  do naszych wojsk.

Na Ukrainie sytuacja bez zmiany.
O ddziały kaw alerii nieprzyjacielskiej, k tó re  p rzedostały  się  

przez nasz front, są ścigane przez naszą kaw alerię.

558. (804). W a r s z a w a  8 . VI. 1920 r.
Nasza kontrofensyw a na froncie m iędzy D źw iną a B erezy

ną w  szybkim  tem pie postępuje naprzód.
Grupa uderzenia, pod kierow nictw em ' genera ła  Szeptyckie

go i generała Sosnkow skiego, przełam aw szy front bolszew icki
1 działając koncentrycznie w kierunku na linję kolejową M olo-
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deczno — Połock, w  dniu 5-ym bieżącego m iesiąca przez zaję
cie D okszyc i Głębokiego, naw iązały  z sobą łączność.

Nieprzyjaciel, broniący się zaciekle w  rejonie Dołhinów — 
K rzyw icze, będąc oskrzydlany, zm uszony był do pośpiesznego 
odwrotu, tracąc jeńców, m agazyny i część swoich 'taborów .

Bolszew icy staw iali zacięty opór, szczególnie na sk rzy 
dłach frontu n a sz e j: kontrofensyw y, cofając -się krok za: krokiem  
w krw aw ych walkach i ponosząc ciężkie s tra ty  w  zabitych 
i rannych.

W  dniu 7 b. m. wojsko nasze zajęło H erm anow łcze i ŁużfcL 
W zięto w  w alkach w dniu tym  kilkuset jeńców i przeszło- 40 ka
rabinów m aszynow ych.

Bolszew icy, m szcząc się, dobijają w  okrutny sposób na
szych rannych i jeńców.

W ypady  nieprzyjacielskie pod R zeczycą i H orw alem  od- 
pai to.

Między ujściem Prypeci, a ujściem T eterow a ciężkie w alki 
w  toku.

Na Ukrainie silne ataki na H-ojsyn odparto z powodzeniem
W  obszarze m iędzy S kw irą  i Pohrebyszczami- w alki trw ają.

559. (805). W a r s z a w a  9. VI. 1920 r.
Nasza kontrofensyw a na północy, pomimo stw ierdzonego

dowozu now ych sił bolszewickich ii uporczyw ego oporu, roz
wija* się pomyślnie. Oddziały nasze, po krw aw ych  w alkach, 
osiągnęły linję rzek i Soszny.

Pod- H orw alem 1 odparto ataki nieprzyjaciela, zm ierzające
go do przełam ania naszych stanow isk, poczem  dokonano ener
gicznego w ypadu, rozbijając obsadę Niżniei Olby, oraz niszcząc 
prom y i w iększą ilość łódek, przygotow anych do przepraw y.

Na Ukrainie w ojska nasze w  bohaterskim  w ysiłku zm aga
ją się z przeważającemu silami przeciw nika, dążącego za w szel
ką cenę do p rzerw an ia  naszego frontu.

560. (806). W a r  s z a w a  10. VI 1920 r.
W ielka bitw a nad B erezyną, rozpoczęta w  dniu 14 maja

i prow adzona z ogrom nem  obustronnem  napięciem, została  
w  dniu w czorajszym  uwieńczona ostateczuem  naszem  zw ycię
stwem .

Nieprzyjaciel, skoncentrow aw szy przed frontem1 generała 
Sosnkówskiego 9 dywizyj- piechoty, usiłow ał ponownie dnia 8 b. 
m. ująć inicjatyw ę w  sw e ręce, rzucając w tym  celu w szystk ie 
sw e siły  do ataku.

W yw iązały  się .k rw aw e i zacięte walki-, zw łaszcza na od
cinku 8 -ej dywizji piechoty i: gruny generała Żeligowskiego., 
w czasie k tó rych  poszczególne m iejscowości parokrotnie p rze 
chodziły z- rak  do rąk.

W ojenne  komunikaty p ra s o w e  Szt. Gen. 16
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W  ostatecznym  rezultacie już dnia 8 b. m. w ieczorem  prze
ciwnik został na całej linji odparty. 9 czerw ca zaś rano w oj
ska nasze przeszły  do ataku, rozbijając w zdecydow anym  na
tarciu siły nieprzyjacielskie, k tóre odrzucono za linję rzeki Auty. 
Zdobycz narazie obliczona w ykazuje z górą 600 jeńców oraz 57 
k ar ałunów m aszynow ych.

W  rejonie Horwa-lą nasze oddziały dokonały śmiałego w y
padu, niszcząc kilkadziesiąt łódek, przygotow anych przez nie
przyjaciela do p rzepraw y i znaczne zapasy amunicji.

W  rejonie na północ od Kijowa, nieprzyjaciel rozw ija po
w ażniejszą akcję w  obszarze Czarnobyla.

Na południow ym  odęinku odparto słabsze ataki p rzeciw 
nika.
561. (807). W a r s  z a w  a U . VI. 1920 r.

Na północnym  odcinku i w zdłuż B erezyny  naógół sytuacja 
bez zmiany.

Na Polesiu oddziały grupy generała Sikorskiego rozpoczę
ły  kontrakcję celem odrzucenia sił bolszewickich, koncentrują
cych się wr rejonie Czarnobyla.

Na froncie ukraińskim  odbyw a się planowe przegrupo
wanie.
562. (808). W  a r s z a w  a 12. VI. 1920 r.

Na froncie północnym  na południe od m iasteczka Dzisny 
silna działalność w yw iadow cza.

W zdłuż Auty i_ B erezyny spokój.
Na Ukrainie, w  zw iązku z nakazem  cofnięcia się naszych 

wojsk na nowe linje obronne, przystąpiliśm y do ewakuacji Ki
jowa, po uprzedniem  zniszczeniu m ostów  na Dnieprze.

P rzegrupow anie  odbyw a się w  zupełnym  porządku: nie
przyjaciel, atakujący nasze tylne straże, został wszędzie ze zna
cznemu stratam i odrzucony.

Na od ci ku od Koziatyna do Dniestru sytuacja bez zmiany.
563. (809). W  a r s z a w  a 13. VI. 1920 r.

Na północy ożyw iona działalność bojow a trw a  w dalszym  
ciągu. O ddziały nasze, przesuw ając się w  poszczególnych pun
ktach na bardziej dogodne linje obronne, m iały w szędzie do po
konania n iezw ykle silny opór nieprzyjaciela.

W  rejonie jeziora Szo, gdzie w yw iązały  się najbardziej za
cięte  walki, zdobyliśmy z górą 200 jeńców , oraz kilkanaście k a 
rabinów  m aszynow ych.

Na Polesiu nieprzyjaciel usiłow ał przełam ać nasz front 
ipod Hlibowem, ponosząc ponow nie dotkliwą klęskę. Oddział 
w  sile 1000 ludzi, k tó ry  pod przykryciem  ognia arty lerji i k a ra 
binów m aszynow ych zdołał się przepraw ić na p raw y  brzeg 
Dniepru, w skutek umiejętnie przeprow adzonej kontrakcji i od 
cięcia odw rotu, został doszczętnie zniesiony. P rzesz ło  200 bolsze
w ików  w zięto do niewoli, wielu utonęło1 w  Dnieprze.
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W  okolicach C zarnobyla odparto a tak  nieprzyjaciela na 
C zęstochołów kę, zm uszając zbliżające się oddziały do ucieczki.

Na Ukrainie p lanow y odw rót armji, generała Rydza-Śm i- 
głego odbyw a się w  zupełnym  porządku.

564. (810). W a r  s z a w  a 14. VI. 1920 r.
Na odcinku północnym  lokalne ataki oddziałów bolszewic

kich w różnych punktach obsadzonej przez nas rzeki A uty od
parto z łatw ością. N ieprzyjaciel poniósł w szędzie dotkliwe 
stra ty .

Na Polesiu oddziały grupy generała Sikorskiego w nocnym 
ataku odzyskały, utracony przed parom a dniami, Czarnobyl. 
W  akcji tej uległa zupełnem u rozbiciu 72-ga brygaidJa sowiecka, 
o raz pułki 220 i 242_ piechoty sowieckiej. , Zdobycz nasza w y k a
zuje przeszło 200 jeńców, o raz 15 karabinów  m aszynow ych.

Na Ukrainie w iększych sta rć  bojowych nie było.
Przegrupow anie naszych wojsk odbyw a się w  zupełnym  

porządku.

565. (811). W a r  s z a w a  15. VI. 1920 r.
Na północnym  froncie ponownie w yw iązały  się o stre  w al

ki, k tó re  zw łaszcza pod Jana i w  okręgu jeziora Szo, dochodzi
ły  do nader silnego napięcia.

Nieprzyjaciela w szędzie z wielkietni stratam i odparto.
W zdłuż _ górnej B erezyny, pomiędzy jeziorem  Meżużoł 

a jeziorem  Pielik, oddziały nasze, pod dowództwem  generała  
Sikorskiego; p rzesz ły  do- akcji zaczepnej i, pokonaw szy w brau 
w urow ych atakach zacięty  opór nieprzyjaciela, opanow ały Dom- 
żeryce, Kadubicze i K ossary, rozbijając tam tejsze załogi.

Pułk  53 jazdy  sow ieckiej, w  składzie 6  oficerów, 424 ko 
zaków  i 7 karabinów  m aszynow ych, zaskoczony tą  b raw urow ą 
1 niespodziew aną akcją, p rzeszedł w  całości na naszą stronę.

Pom iędzy Borysowem  a Bobrujskiem nieprzyjaciel w  kil
ku m iejscach próbow ał sforsow ać B erezynę. Drobne oddziały, 
k tórym  udało się przedostać  na zachodni brzeg rzeki, by ły  do
szczętnie zniesione.

Dnia 12 b: m., podczas nieudanego ataku  bolszew ickiego na 
Rzeczycę, poległ dow ódca 57-ąj dyw izji sowickiej: o raz dwaj ko
m isarze.

Akcja nasza w  okręgu ujścia P rypeci, w  zw iązku z odzys
kaniem Czarnobyla, w  dalszym  ciągu rozw ija się pomyślnie.

Na froncie ukraińskim  wojsko nasze przekroczyło  w. po
rządku linję rzeki T eterow a. W  okręgu Tom aszpola oddziały 
ukraińskie odparły  słabsze ataki bolszewików.

566. (812). W a r s z a w a  16'. VI. 1920 r.
Na odcinku północnym  w zdłuż rzeki Auty, po nieudanych 

atakach nieprzyjaciela, (panuje spokój.
W alki na wschodnim  brzegu górnej B erezyny, jakie się



w y w iąza ły  podczas naszej akcji dnia 14-go i 15-go b. in. cecho
w ała  niezw ykła zaciętość; oddziały nasze parokrotnie by ły  
zmuszone pokonać opór nieprzyjaciela, w alcząc białą brónią
1 z pomocą granatów  ręcznych.

15-ta i 86-ta b rygady  piechoty nieprzyjacielskiej uległy zu
pełnem u rozbiciu. Na odcinku B obrujska odparto atak bolsze
wicki na D um anow szczyznę.

Na Polesiu oddziały nasze rozbiły kolum ny nieprzyjaciela, 
posuw ając się w  kierunku Czarnobyla i C zerew acza.

O ddziały armji generała Rydza-Śm igłego odparły silną 
grupę przeciw nika na linji T eterow a.

Na Podolu spokój.
567. (813). W a r s z a w a  17. VI. 1920 r.

Na froncie północnym , pom iędzy jeziorem  Jelnia a jezio
rem  Żyd, oddziały nasze po zaciętych w alkach  posunęły się n a 
przód, zajmując m iejscow ości: S z w  e d y , Mura w sz cz y z n ę i Ok Li
niewo.

W  rejonie jeziora Meżużol odparto ataki bolszewickie.
Na (południe i zachód od C zarnobyla1, na  linji rzeki Uszy, 

trw ają  zaciekłe walki. Oddziały nasze w yparły  nieprzyjaciela 
za rzekę  W ereśnię.

Zaw dzięczając planowymi m anew rom , oddziały naszej pie
choty i jazdy o toczy ły  i rozbiły w  rejonie R adom yśla jedną z dy- 
w.izyj konnych Budiennego. Zdobycz nasza w ynosi: 800 jeńców ,
2 arm aty , 600 w ozów taborow ych.
568. (814). W a r s z a w a  18. VI. 1920 r.

Na froncie północnym  trw a  żyw a działalność w yw iadow 
cza. O ddziały nasze, po zaciętej walce, obsadziły  na  w schod
nimi brzegu A uty w ieś Sokołow saczyznę.

W  rejonie, Nowosiółek i m iejscowości Berezno nasze pa
trole zniszczyły  dw a m osty, zbudow ane w  czasie ofensyw y 
przez przeciw nika.

Na Polesiu nieprzyjaciel przeszedł do energicznego n a ta r
cia na linji K rzesiłów ka — C zerew acz, T rw ają  tam, zacięte 
walki.

Na Ukrainie dzień w czorajszy  minął spokojnie.
569. (815). W  a r s z a  w  a 19. VI. 1920 r.

Na froncie północnym  na odcinku rzeki Auty, nieprzyjaciel 
ostrzeliw ał ogniem huraganowymi pozycje nasze m iędzy jezio
rem  Długiem i m iejscow ością Horki, poczcm  przeszedł do, a ta 
ku, k tó ry  został odparty.

Na południe od błot jeziora Jelni oddziały nasze w  kontr
atakach posunęły się na  wschód, zajmując szereg m iejcowcści.

W zdłuż B erezyny  spokój.
Na linji rzeki W ereśni aż do Dniestru w iększych sta rć  bo

je wych nie było.



570. (816). W a r s z a w a  20. VI. 1920 r.
Na północ od Bobrujska aż do Dźw iny obustronna) dzia

łalność w yw iadow cza.
Na odcinku poleskim rozgorzały  silne w alki n a  linp rzeki 

Uszy.
Dalej na południe kontaktu  z nieprzyjacielem  niema.

571. (817). W a r s z a w a  21. VI. 1920 r.
■ Między D źw iną a B erezyną silne ataki nieprzyjaciela w  re 

jonie Śm igalszczyzny odparto, zadając bardzo ciężkie stra ty  a ta 
kującym  oddziałom  bolszewickim .

W zdłuż B erezyny  działalność w yw iadow cza.
Na Ukrainie pom yślne dla nas całodzienne walki g rupy  ge

nera ła  Rosnera z kaw aler ją Budionnego. Bliższych meldun
ków  jeszcze braik.

Na północ od Dniestru w ojska ukraińskie w ykonały  udatny 
w ypad n a  Babczyńce, B orów kę i Felicjanów kę, biorąc 2 działa
z obsługą, jeden karabin m aszynow y i dużo taborów .
572. (818). W a r s z a w a  22. VI. 1920 r.

Ponow ne silne ataki bolszewickie na linji rzeki Auty na na
sze pozycje pod w sią Śokołowszczyzm ą odparto.

Na Polesiu trw ają  zacięte walki.
W;e w czorajszych w alkach, jakie się w yw iąza ły  między 

grupą generała  Rom era a konną arniją Budionnego, ta  ostatnia 
poniosła bardzo ciężkie stra ty . Dowódca jednej z brygad  11-ej 
dywizji jazdy nieprzyjacielskiej zabity.

W  w yniku tej akcji m asy  kaw alerji bolszew ickiej były  
zmuszone do panicznego odw rotu i zaniechania nakazanego a ta
ku  na Zwiahel.

Na Podolu drobne utarczki.
573. (819). W a r s z a w a  23. VI. 1920 r.

Na linji rzek Auty i B erezyny ożyw iona działalność arty-
lerji.

Na Polesiu zacięte w ałki na południe od P rypeei p rzyb ra ły  
dla nas pom yślny obrót. G rupy w ojska generała  Sikorskiego, 
pędząc przed -sobą rozbite  pułki bolszewickie, w zięły  kilkuset 
jeńców  i kilkanaście karabinów  m aszynow ych. P u łk  41 piechoty 
zręcznym  m anew rem  rozbił silną kolumnę nieprzyjacielską.

Nakazany przez Naczelne D ow ództw o odw rót na Ukrainie 
izostal ukończony. Doskonałe zachow anie się w ojsk  2-ej armji, 
•cofającej się w  nader trudnych w arunkach, w  teren ie  ze ziemi 
drogami) i w śród w alk z odzialam i nieprzyjaciela, napierającego 
na oba  skrzydła, stanow i uznania godne św iadectw o znakom ite
go ducha i tężyzny naszego żołnierza. .

_ U porczyw e ataki nieprzyjaciela w  okolicach Zwiahla rozb i
ły  się o m ęstw o naszej piechoty.

Na Podolu nieprzyjaciel bez skutku atakow ał nasze  pozy
cje pod Nowym  Konstantynowem,.
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ckie, wzięła kilkanaście karabinów  m aszynow ych i jeńców, wo
bec czego dalszy odwrót odbywa się bez nacisku.

Na południow ym  odcinku grupy poleskich oddziałów ocho
tniczych pod dowództwem generała B ałachow icza dokonały śmia
łego wypadu w kierunku Sław eczna, gdzie zniszczyły i rozpro
szyły  tabory nieprzyjacielskie, zdobyw ając 2 karab iny  m aszyno
we i biorąc kilkudziesięciu jeńców.

Na południe od O lew ska w  rejonie Ko czy czy na i Zuibkowicz 
zostały rozproszone silne oddziały nieprzyjacielskie.

Po  zaciętej w alce, jaką oddziały nasze stoczyły  w czoraj z ka
w alerią  nieprzyjacielską w  rejonie 'Korca, nieprzyjaciel na tym  
odcinku zachowuje się pasywnie, przegrupow yw ując się  do dal
szej akcji.

Na wschód od Szepetów ki '.nieprzyjaciel obsadził Polonnę, 
k tórą to m iejscow ość wojska nasze już przedtem  na rozkaz bez 
walki opuściły.

Na Podolu na linji Szepetów ka — Ostropol — Latyczów  — 
Bar — Mohylów utarczki patroli w yw iadow czych.

582. (828). W a r s z a w a  1. VII. 1920 r.
M iędzy D źw iną a B erezyną i wzdłuż rzeki B erezyny, aż do 

m iasteczka Górnej B erezyny  energiczna w a łk a  arty lery jska.
Na Polesiu, na północ od P rypeci, nieprzyjaciel, k tó ry  po

niósł ciężkie s tra ty  p rzy  naszych kontratakach  w rejonie Moz5f- 
rza, zachowuje się biernie.

Na południowem Polesiu, pod w pływ em  błyskaw icznej akcji 
ochotniczego oddziału generała Bałachow icza, w iększa ilość bol
szewików przeszła na naszą stronę.

Na w schód od O lewska oddziały ukraińskie pod dowódz
tw em  pułkownika Bezruczki zaatakow ały  oddziały bolszew ickie 
w  kierunku na Korosteń, rozbiły  je i wzięły dwa działa.

Na W ołyniu na linji Uborci i H oryn ia1 spokój. W yw iady  na
sze, posunięte na wschód od tej linji, na przedpolu nieprzyjaciela 
nie znalazły.

Ataki bolszewickie w rejonie Nowej Sieniawki, po ciężkiej 
walce, odparto, zadając nieprzyjacielowi ogromne straty , biorąc 
kilkunastu jeńców  i kilka karabinów m aszynow ych.
583. (829). W a r s z a w a  2. VII. 1920 r.

Na północ od jeziora Długie oddział naszej piechoty dokonał 
wypadu w celach w yw iadow czych i po krótkiej lecz zaciętej wmi
eć, zdobył szturm em  wieś Uhły, wziął jeńców i kilka karabinów  
m aszynowych.

Słabsze ataki bolszew ickie wzdłuż rzeki Czernicy, odparto 
ogniem arty lerji i karabinów  m aszynow ych.

Na południe od_ B obrujska nieprzyjaciel atakow ał nasze po
zycje w  rejonie Szaeiłek. Piechota poznańska a tak i te  odparła.

A rtylerią nasza  zm usiła do odw rotu  flotyllę statków  pancer
nych bolszew ickich na Prypeci, w rejonie Bahrym ow icz.
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Jak zaw sze pełne inicjatyw y oddziały 9-etji dywizji w  śmia
łych w ypadach na Sżystow icze i ha tażew icze  rozbiły, oi-dlffiiały 
jazdy nieprzyijaci'elskiiej, a następnie w yparły  obsadę piechoty 

, z tych m iejscowości.
W  rejonie Slaweczna oddziały bolszewickie, pod w pływem  

naszych m anew rów , wycofują się na Owrucz.
:Na- linji Uborci przeciw nik, który  poniósł w ostatnich w ał

kach ciężkie s tra ty , podwozi now e siły i, przegrupow yw uje się do 
dalszej akcji.

W alki w  rejonie Korca i Szepetów ki trw ają  ze zmdenrnem 
szczęściem. Z powodu dużych przestrzeni i ludności kom unika
cyjnych, nie można jeszcze dokładnie objąć całości tej akcji.

Na Podolu dobne utarczki, ogólnie pomyślne dla nas.

584. (830). W  a r s z a  w a 3. VII. 1920 r.
Na północ od B orysow a, na liinji jezior rzeki Auty, słaba 

działalność artylerji. Jedynie na południo-wschód od jeziora Żyd, 
w okręgu C zubaryna, bolszew icy zaatakow ali nowe pozycje i po 
krótkiej walce byli odrzuceni.

Na 'północ od Bobrujska nieprzyjaciel usiłował przepraw ić 
się na zachodni brzeg B erezyny pod1 Szernów ką, by ł jednak roz
proszony ogniem  naszej artylerji,

Na Polesiu północne.m< spokój.
Na południe od P rypeci oddziały generała Bałachow icza, 

w yparte  przez naszą piechotę, zaatakow ały  w czoraj W ieledniki, 
gdzie stał sztab 2-ej brygady strzelców  bolszew ickich. W. rezul
tacie tej akcji sztab brygadly ze w szystkłem i urządzeniam i w padł 
w nasze ręce, a pułk bolszewicki, k tó ry  kon tra takow ał na W ie
ledniki, otoczony ze w szystkich stron przez nasze oddziały w y
cofał się w, popłochu, poniósłszy olbrzym ie stra ty , pozostaw iając 
w  naszych rękach kilka karabinów  m aszynow ych, sk łady  pro
w iantow e, około 100 w ozów  taboru i ponad 100 jeńców.

Na w schód od Rów nego przeciwnik, unikając walki z na- 
szeimi mianewrującemii kolumnami i korzystając umiejętnie z r u 
chliwości swej konnej arrnji, dąży za  w szelką cenę do' sforsow ania 
Horynia i zajęcia Równego.

W alki naszych oddziałów z kolumnami Buidliennego trw ają  
na linci H orynia i w  okręgu n a  ‘północ od S tarokonstantynow a.

Na południe od L atyczow a sytuacja bez zmiany.

585. (831). W ia r  s z a  w a 4. VII. 1920 r.
Dziś o świcie przeszedł nieprzyjaciel w rejonie na północ od 

toru kolejowego M ołodeczno —- Połock do dawno oczekiwanego, 
generalnego ataku. Na w ąskim  dcinku między jezioram i Szo i Sza- 
do skoncentrowali bolszew icy 5 w yborow ych dyw izyj piechoty, 
zasilonych znaczną ilością czołgów, sam ochodów i pociągów pan
cernych. Zacięta w alka rozw ija się. D obre ugrupow anie naszych 
rezerw  nie pozwoliło bolszewikom złam ać naszej linji w  p ierw - 
szern uderzeniu, do czego' za w szelką cenę dążyli.
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Bardziej ma południe lokalne wałki.

588. (834). W a r s z a w a ? .  VII. 1920 r.
Między Dźwiną a górnym  biegłem  B erezyny, nasze oddzia

ły  ustępują w zaciętych w alkach przed przew ażającem i siłami 
nieprzyiacielskiem i; w alcząc bohatersko o każdą piędź ziemi.

Poza stwierdzcneimł jedenastu dywizjami bolszewickiem i, 
k tó re  nieprzyjaciel •wprowadził w bój p rzy  p ierw szem  natarciu 
na odcinek generała Zygadłcw icza, w prow adza on dalsze rezer
w y  do boju. Miejscowości Hermanowiczu i D okszyce nieprzyja
ciel zajął.

Kawalerja. bolszewicka, po w ykonaniu oskrzydlającego ru
chu  od północy, ukazała się pod m iejscow ością Drujlką (nad rzeką 
Drujką).

P o 'k ilkakro tnych  darem nych próbach sforsow ania Berezy- 
. ny, udało się nieprzyjacielowi przekroczyć ją znaczniejszemi: siła

m i pod1 Nowosiółkami (na południo-wschód! od B orysow a). Mniej
szy  olddlział sforsow ał B erezynę ipicd m iejscowością Huta (na po
łudnie od m iasta1 Dolna B erezyna). Akcja w  celu1 odrzucenia1 nie
przyjaciela na wschodni brzeg B erezyny, rozw ija się pomyślnie. 
N a południc od Bobrujska dwukrotnie ataki n ieprzyjaciela wi rejo
nie Żubryszcze—Siekierzycze—G rabie i w  rejonie Skałki1—C zer
nin—W asilow ka. by ły  z wieikiemi idlla niego strataip i odparte.

Na Polesiu pod w pływ em  śmiałej w ypraw y  oddziałów gene
ra ła  B alachow ieza na ty ły  nieprzyjaciela w  rejonie W ielednik i—- 
O w rucz. oraz wypatdlów naszych oddziałów na M achnowicze —- 
S k ry h a łó w —-Racury. nieprzyjaciel a taków  nie podejmował, pro
w adząc ty lko  energiczne w yw iady na przedpolu.

Na froncie południow ym  większych w alk nie było.

589.(835). W a r  s z a w a  8. VII. 1920 r.
Oddziały naszej północnej armijł cofają się krok za krokiem , 

energicznie kontratakując napierające kolumny przeciw nika.
Oddziały bolszewickie, k tó re  sforsow ały B erezynę w okrę

gu B orysow a; kontynuując swólj aitiak, obsadziły  linję rzeki PUssy. 
D o ak cii na tymi odćibku nieprzyjaciel w prow adził znaczną liczbę 
ciężkiej artyterjłi! i św ieżą piechotę.

Zacięte atalki bolszewickie, prow adzone wizldiłuż toru  kolejo
w ego  Połook -— Mołodeczno w  okręgu nai północo-wschód od 
Budlsławliiai, rozbllły się o stanow czy opór naszych oddziałów.

;Na północ od1 Bobrujlska nieprzyjaciel usiłow ał sforsow ać 
B erezynę w  okręgu Św isłoczy. ataki te jednak udaremniono.

Oddziały dywizji poznasldej dokonały śmiałego w ypadu 
■w kierunku Szczedryna, zajmując tę m iejscowość po kilkugodzin- 

' tnie® zaciętej walce.
Na północnym  Polesiu na  linji jeziora Trem łec—Kopatkie- 

w icze  oddziały dywizji pom orskiej rozbiły  po zaciętych kilko gou 
dzdnnych w alkach znaczne siły  przeciwnilkia; w ypierając je poza 
rzek ę  Bialkę i Trem lę. W  w alce tej, w której kilkakrotnie do-



chodziło do ataku rua, bagnety  i g ranaty  ręczne, oddziały dywizji 
wykaizały sw e -wysokie zalety bojowe. Na specjalne w yróżnienie 
zasługują: poidlporucznik Kamiński, porucznik B art i dw ukrotnie 
ranny kapitan- Mendieuowiicz.

Na południowemi Polesiu nasz batalion podhalański odparł 
zacięte ataki- [przeważających -sił przeciwinikawn-a m iejscowość Ko
ji iszczę.

W  rejonie S arn  niem a kontaktu  z przeciw nikiem , który 
przegrupowywlufe- się do dalszej a k c ji

Koło Rów nego i O stroga trw ają zacięte walki. P od  O stro
g ie m  poległ śm iercią bohaterską dow ódca bata-ljniu, m ajor ŹairskŁ 
Radońskk
590. (836);' W a r s z a w a  9. VII. 1920 r.

K aw alerja nieprzyjacielska, posiłkow ana przez lotne oddzia
ły  piechoty, p rzedarłszy  się na  skrajinem] lew em  skrzydle I armji, 
zajęła linję kolejową m iędzy Święci-anami i Dyneburgiem .

Na całym 'północnym  łuku niasze-go frontu o-d! Swięcian przez 
K rzyw icze, aż do rzeki Plliissy, toczy się zacięta wialka.

G rupa poleska odparła zdecydowanem i kontratakam i w szy
stkie ataki, bolszewickie na K opatkiew icze, P ty czę  i Ba-hrymo- 
wfcize.’

'Na po-łu-dinfle od Sarn  oddziały armii generała Zielińskiego 
odparły  silne ataki bolszewickie; na miasto Berezmę nad Słuczą.

W yniki walk, takie się toczą W rejonie Rów nego, jeszcze nie 
w yjaśnione. Na południow y zachód od Starokonstantyn-Oiwa, cofa
jące się w  myśl rozkazu oddziału 12-ej dywizji, w  bitw ie pod H e
lenkam i zadały 8-ej dywizji1 jazdy nieprzyjacielskiej bardzo cięż
kie1 s tra ty  i zmusiły, ją do wycofania -się na1 północ.

591. (837). W a r s z a w a  10. VII. 1920 r.
Na torze kolejow ym  Mołodeczno—Poł-ock, 5 kilom etrów  na 

połudiniio^wschód -cd Krzywiczi, oddziały maisże odtparły a tak i bol- 
szewlilckie pod Jazną.

P-od1 silnym naborem  przeciw nika oddziały nasze -odchodzą 
z linji- B erezyny, w alcząc zaciekle z nacicrająccm l kolumnami 
Wplszewickicmi. Smolew-iicze zostały zajęte przez nieprzyjaciela. 
W alki’ toczą się dbecniie wi okolicach Mińskiai.

Na północ odi P rypeci nieprzyjaciel przepraw ił się przez rze 
kę Ptyczę. Zręcznym  jednak m anew rem  naszych oddziałów zo-stał 
w y p a rty  na wschód, poniósłszy wielkie s tra ty  w  zabitych i1 ran
nych.

Na południe o-d Prypcici- oddziały nasze na rozkaz w ycofały 
stlę za Horyń. Nieprzyjaciel -obsadził Sarny.

O ddziały armii generała Raszewskiego energicznym  ata
kiem  od' północy zajęły  przejściowo Rów ne i w yw iozły  stam tąd 
w szystek  m aterja ł wlojenny.

W( rejonie m iędzy Ł-uckiemj a  Du-bnem ożywione utarczki na
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szych 'podjazdów kaw aleryjśkfch z konniemft patrolam i arm ji 
wroga.

Na Podolu jest przeprow adzony planow y odw rót wojsk .ge
nera ła  Romera.
592. (838). W  a r  s z a w a  11. VII. 1920 r.

W  rejonie Świięcian nia północ od Widna walki z jazdą nie
przyjacielską.

Zaciekłe ataki •bolszewickie w  rejonie na północny wschód 
od W ilejki zm usiły nasze oddziały po bohaterskiej obronie -do opu
szczenia linji rzeki Wilii. Ronńmio kilkakrotnych b raw urow ych  
kontrataków , nieprzyjaciel, rozw ijając ;swe powodzenie, zajął P o - 
niatycze i W iazyń i podszedł pod Mołodeczno. Nie bacząc na 
ogromnie s tra ty , nieprzyjaciel podciąga na ten odcinek nowe od
działy, dotarł do  okopów; bnomlilących bezpośrednio Mińska. W al
ka na  linji tych umocnień trw a  z nadzw yczajną zaciętością.

Na półuoenem  Polesiu oddziały nasze odparły  prow adzone 
z fur ją  ataki nieprzyjacielskie na1 przyczółek m ostow y P tyczy . 
W  w alkach tych odznaczyły się oddziały  pułku 35-go piechoty 
i pułku 3-go strzelców 1 podhalańskich.

Na południe od1 P rypeci oddziały generała Bałaohowifoza, 
zasiloine przez ochotników 'dywizji podhalańskiej, przedostały  się 
na ty ły  wojsk bolszewickich i zajęły Ow rucz, gdzie znajdow ał się 
sztab 58-ej dyw izji strzelców  sowieckich i znaczna ilość kom isarzy 
bolszewickich. Zebrani w  mieście chińczycy i komuniści staw ili 
zacięty  Opór, po godzinnej1 jednak w alce, w  k tórej dominującą rolę 
o degra ły  szarże naszęjl kaw alerji, bolszew icy z,ostał i kom pletnie 
rozbici. Stracili oni około 400 zabitych, w  tej liczbie dowódcę 58-ej 
dywzjii Knilagińskiego, i jego szefa sztabu, Borysowia. W  ręce na
szego oddziału dostało się przeszło 200 jeńców ii znaczny m aterjał 
wojenny.

W  drodze pow rotnej oddział nasz kilkakrotnie m usiał p rze 
bijać się przez silne ugrupow ania nleprzyijadefeldie, zawsze' jed
nak  w alczył z powodzeniem' i dotarł do sw ych pozycyj w yjścio
w ych, przyw ożąc ca łą  zdobycz i p rzyprow adzając ijefeeóiw.

W  śm iałej tej akcji odznaczyli się  następujący oficerow ie: 
kapitan Lede, porucznik Sztalberger, podporucznik Muniaiy 
i podchorąży Chlmurai

Z m eldunków dodatkow ych wynika, że arm ia generała R a
szew skiego dnia 8 i 9 lipca w  bitw ie pod R ów nem  zadała bardzo 
ciężkie s tra ty  arm ji konnej Budiennego. A tak prow adzony b y ł 
z  Ałexataidrji p rzez  oddziały, Które już caiłlą noc poprzednia były  
w  w alce z przeciwnikiem, napierającym  od! wschodu. P u łk  20 pie
choty  odparł kilkakrotnie szarże kaw alerji.

P ierw sza dyw izja Legionów, miimio niezm iernego zmęczenia, 
spow odow anego w alką  z 'dnia poprzedniego i m arszem  nocnym, 
w zięła szturm em  na bagnety  Wiielki i Mały Życiu, następnie 
w śró d  burzy ii u lew y  w szystk ie1 nasze oddziały przypuściły  nocny 
szturm  na  Rów ne, k tóre rozpaczliw ie było bronione przez 2 dy
wizje armji Budiennego.
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Budienny, k tó ry  osobiście prow adził akcję ze Szpan owa, do
w iedziaw szy się o porażce sw ych  oddziałów, uciekł ze swym 
adiutantem  na południe od Rów nego, dokąd w ycofały się w po
płochu jego-tabory i rozbite  oddziały. _

S tra ty  nieprzyjaciela są olbrzym ie. M iędzy innetni w ręce 
nasze wpadło 8 arm at i kilkadziesiąt koni osiodłanych. Jeńcy  ze
znają, że po w alce tej odtransportow ali bolszew icy przeszło 200 
w ozów  z rannym i. B rygada kaw alerji nieprzyjacielskiej, k tóra 
w alczyła  pod Zycinem, .straciła sw ego dow ódcę i zosta ła  kom ple
tnie rozbita.

Na południe i zachód od Rów nego oddziały nieprzyjaciel
skie zacięcie atakują Dubno-. Szczupła jego załoga odpiera po
myślnie w szystkie ataki.

Odwrót oddziałów armji generała Rom era odbyw ał się 
w nadzwyczaj ciężkich w arunkach, z pow odu tego, że drobne od
działy konne przeciw nika, k tóre przedostały się na nasze tyły, 
zm uszały nasze w ojska do ciągłej walki. Jednocześnie napór głó
wnych sił nieprzyjacielskich nie ustaw ał. Obecnie oddziały tej 
naszej armji osiągnęły linję nakazaną, zadając w tym  trudnym  
odwrocie ciężkie s tra ty  przeciw nikow i.

Armja ukraińska generała Paw lenki pom yślnie odpiera a ta 
ki bolszewickie w rejonie Dunajowiec.

' 593. (839). W a r s z a w a  12. VII. 1920 r.
Na południe od Św ięcian ożywiona, działalność w yw ia

dowcza.
W  rejonie M ołodeczna trw a zacięta walka. O ddziały nasze 

odstępują krok za krokiem  w ciągłej w alce z zajadle atakująeem l 
dyw izjam i nieprzyjaciela.

Po ciężkiej nocnej walce nieprzyjaciel zajął Mińsk. ‘Nasze 
wojska zgodnie z rozkazem  w ycofały  się na zachód od tego 
miasta.

Na południe i wschód od M ińska grupa naszych wojsk pod 
dowództwem  pułkow nika Kabszka w  zaciętych walkach z ataku
jąc w ii oddziałami przeciw nika zadała m u ciężkie straty.-

S-ma dywizja strzelców  sowieckich została  w  tych  w alkach 
praw ie rozbita. Pu łk  66-tej dywizji, k tó ry  przedarł się na  ty ły  na
szej grupy, został przez dw a nasze bataliony w raz  z jednym  szw a
dronem  doszczętnie zniesiony.

Na Polesiu oddziały pułku 35 piechoty zdecydow anym  'kontr
atakiem  rozbity  w rejonie stacji kolejowej P tycz  atakującą 
kolumnę bolszew icką, a następnie p rzy  pom ocy rezerw  i pocią
gów pancernych zajęły przejściowo budkę kolejow ą na w schód 
od Dyszenki. zmuszając całą grupę bolszew icką do panicznej 
ucieczki.

Ataki nieprzyjacielskie, prow adzone przy  pom ocy sta tków  
pancernych w zdłuż P rypeci w  rejonie P etrykow a 1 H orodyszcza; 
rozb iły  się o opór naszych oddziałów.

Woj«nn« komuni ka t y  p r a s o we  Szt.  Ge ner . 17
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Pułk  25 piechoty odparł zaciekłe ataki bolszewickie, prow a
dzone na m iejscow osc Małe W erbcze na zachód od Sarn. Pułk  
ten następnie przeszedł do* kon trataku  i w ziął znaczną zdobycz w o
jenną, której jednak nie zdołał w yw ieźć z powodu braku środkó w 
transportow ych.

W rejonie Równego nieprzyjaciel po klęsce, poniesionej 
w dniu 10 b. m., zachow uje się biernie.

Dalsze ataki nieprzyjacielskie na Dubno odparte.
■Na południe ożyw iona działalność w yw iadow cza.

594. (840). W a r s z a w a  13. VII. 1920 r.
Na północo-wschód od W ilna oddziały nasze pod silnym  na- 

porem  przeciw nika cofnęły się na południe: od rzeki Wilii. Nie
przyjaciel zajął M ichaliszki.

Silna grupa nieprzyjacielska zajęła po zaciętych walkach 
Motedeczmo, a następnie, kontynując swój atak  w zdłuż linij kole
jow ych Mołocteczno —- Wilno* i Mołodeczmo — Lida, w  pierw szym  
kierunku doszła do Smłorgoń, w  drugim  do Listopadów. Obecnie 
na tej linji trw ają  zacięte walki. Nadzwyczajne bohaterstw o w od
pieraniu tych  zajadłych ataków  bolszewickich w ykazały  zw łasz
cza  oddziałyr dywizji litewsko-białoruski ej.

Na wschód od linji Kojdanów — Słuck odw rót nasz odbywa 
się planowo.. Na Polesiu na północ od toru kolejowego., w rejonie 
m iejscowości Babunieze, Michedowicze i Bobryki by ły  tylne s tra 
że naszych kolumn odw rotow ych kilkakrotnie atakow ane przez 
piechotę i kaw alerję nieprzyjacielską. Ataki te  odparto*.

P ociąg  pancerny „Piłsudezyk", patrolując linję kolejową Łu- 
niiniec—S arny , rozpędził oddział1 bolszewicki na w ysokości mostu 
kolejowego na Słuczy. Załoga pociągu wzięła znaczną zdobycz 
'WOijenńą w postaci m aterjału taborow ego, kuchni polo w y cli, ponto
nów i prowiantu.

N a_■odcinku S tyru  spokój.
Dnia 12 b. m. po bohaterskiej obronie, załoga nasza opuściła 

Dubno, wycofując się na zachód i południe. Nieprzyjaciel obsa- 
dził tę m iejscow ość znacznem i siłam i i w ysy ła  patrole konne 
w kierunku zachodnim1.

Zaciekle ataki bolszewickie na Krzemieniec odparły  oddzia
ły  18-ej dywizji piechoty.

Na w schód od Podw ołoczysk i na północ od Safanow a od
parto energiczne ataki bolszewickie na Kam ieniec Podolski i s ta 
cję kolejową Balin.

591. (841). . W a r  s z a  w  a 14. VII. 1920 r.
Silna kolumna nieprzyjacielska w  składzie 3 dyw izyj piecho

ty i znacznej ilości kawalerii, k tóra 12 *b. *m. zajęła M ichaliszki, 
w yzyskując w  dalszym  ciągu swoje powodzenia, prow adzi atak 
wzdłuż traktu noteckiego: Przednie jej oddlziiały, dochodzą do 
Ław ryszew a. W alki na  północo-wschód od W ilna w  toku.

Na_ linji Św ir — Smorgonie_— Krewo oddziały nasze odpie
rają zacR te ataki nieprzyjacielskie wzdłuż frontu daw nych pozy-
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c y j niemieckich. Konny .oddział bolszewicki, k tó ry  przekroczy! 
tę  linję pod W iszniów ką, na południe od K rew a był w yparty  przez 
szw adron  strzelców  konnych.

Na w schód od puszczy Nalibockiej i na Polesiu nasze kolu
m ny cofają się bez nacisku ze strony nieprzyjaciela.

Na południe od P rypeei odparliśm y oddziały nieprzyjaciel
skie, dląiżące do sforsow ania linji rzeki S ty ru  w, rejonie miej
scow ości B alachow icze i Kulikowi,cze.

Na wschód od linji Kolki — Rożyszcze —  Łuck utarczki pa
troli w yw iadow czych.

Zarządzona kontrakcja celem odzyskania Dubna m iała dla 
nas przebieg pom yślny. B itw ę rozpoczęły  oddziały lŚ-ej dywizji 
p iechoty  generała Krajewskiego pod Nikityczam i i Obirkami. Za
trzym aw szy na  tej linji kolumnę nieprzyjacielską, k tóra po zajęciu 
D ubna posuw ała się na Radziwiłłów , oddziały tej dzielnej naszej 
dyw izji przeszły do zdecydow anej kontrakcji, w yparłszy  w  bra
w urow ym  ataku dywizję kawaiłerji nieprzyjacielskiej, zajęły fort 
Z aborcę, a następnie w  pościgu za rozproszonem i oddziałam i p rze
ciw nika opanow ały Dubno. Bezładne kolumny bolszewickie 
skoncen trow ały  się po tym  odw rocie w  rejonie Podhajec i Mły
now a, gdzie by ły  skutecznie bom bardow ane ii ostrzeliw ane przez 
naszych lotników.

Na południe od Krzemieńca grupa pułkow nika Szyllinga za
atakow ała  brygadę jazdy nieprzyjacielskiej, posiłkowaną przez 
piechotę na wozach i po krótkiej w alce zm usiła ją do odwrotu. 
W  odw rocie tym  oddziały nieprzyjacielskie natrafiły na nasz ba- 
taljon piechoty i'tracąc  7 dział z zaprzęgiem , znaczną ilość karabi
nów  m aszynow ych i ręcznych, wycofały się na południ,o-wschód.

P rz y  znakom item  współdziałaniu arty lerji odparto a tak i bol
szew ickie na F rydrychćw kę, W ołoczyska. Tarnorndę i Satanów. 
Podczas walk tych nieprzyjaciel -przejściowo zajął wschodnią 
część  przyczółka mostowego Satanow a, byl jednak następnie 
w spaniałym  kontratakiem  pułku 55 piechoty z wielkiemi stra tam i 
w yparty .

596. (842). W a r  s z a  w a 15. VII. 1920 r.

Na północ po zaciętych atakach kolumny bolszewickie opa
now ały  Sm orgonie, a następnie, posuw ając się na południe 
i  wschód, zajęły Oszmianę. Obecnie walki toczą się na linji rze
k i Olszanki. G w ałtow ne ataki bolszewickie, prowadzone w tym 
rejonie na W iszniew , po bohatersku odparły oddziały  dywizji li
tew sko  - białoruskiej.

Na wschodnim  skraju puszczy Nalibockiej w  rejonie Iwień- 
•ca nasze oddziały odparły  pom yślnie atak kaw alerii nieprzyja- 
ciełskiieil W  rejonie na północny zachód od Slucka piechota po
znańska stoczyła, pom yślną walkę z pułkami drugiej dywizji strzel
ców  bolszewickich. Nieprzyjaciel poniósł znaczne stra ty . W śród 
w ziętych  jeńców znajduje*słę kom isarz brygady.



, - Na Polesiu na południe od jeziora Kniaź w  rejonie m iejsco
wości Bełlew a odparte  zosta ły  silne ataki bolszewickie, przyczem  
nieprzyjaciel pozostawił1 w  naszym  ręku  kilkudziesięciu jeńców.

Na linji kolejowej Łuniniec — S arny  pociąg pancerny  „Pił- 
sudczyk“, posiłkowany przez oddziały piechoty, prow adząc ostry  
w yw iad linji kolejowej, stoczył zaciętą w alkę pod w sią Kołki 
i  zmusił nieprzyjaciela do opuszczenia poobsadzanych przez niego 
linij obronnych.

N a przedpolu S tyrii drobne utarczki, Silniejsze ataki bolsze
wickie na Łuck w rejonie T erem na i Ż ydyczyna zostały  odparte. 
N ieprzyjaciel, atakujący T erem no,.w ycofał się na wschód, ściga
ny  przez nasze oddziały.

W alki w rejonie D ubita i Krzemieńca, rozpoczęte 14 b. m„ 
trw ają  w dalszym  ciągu. O ddziały nieprzyjaciela, które pod na
szym naporem. ustąpiły z Dubna, przechodzą do zaciętych kon- 
rakcyi.

Na południe od tego rejonu nieprzyjaciel bezustannie i z upo
rem  atakuje nasze pozycje pod W yżgródkiem .
597, (843), W a r s z a w a  16. VII. 1920 r.

Po  zaciętych w alkach ulicznych oddziały nasze zmuszone 
były pod naporem  przew ażających sił nieprzyjacielskich opuścić 
Wilno.

Oddziały: nasze, k tó re  w ycofały  się na południe, wałczą obe
cnie na linji Melachowicz. Na południe od Oszm iany oddziały n ie
przyjacielskie sforsow ały linję rzek i O lszanki i p row adzą atak  na 
linję rzeki Czernicy. W  rejonie B ohdanow a oddziały jazdy nie
przyjacielskiej do tarły  do m iejscow ości T raby . Nasze kontrata
kujące oddziały prow adzą walkę w tym  rejonie.

Na południe od Stoicka piechota poznańska odparła na linji 
rzeki Słuczy ataki dwóch pułków piechoty i jednego pułku jazdy 
niepr zyj adelsk ie  j,

Na Polesiu  sytuacja 'bez zmiany.
Na wschód od Styrii w rejonie Rafałów ki oddziały pułku 25 

piechoty zaatakow ały  znaczny oddział nieprzyjacielski w  Sucho
woli i Czudłi. Po zaciętej walce obie m iejscow ości Zostały zdo

byte; w ręce nasze wpadło 6 karabinów m aszynow ych, wóz amu
nicyjny, 10 jeńców i kilkanaście koni.

W  re jo n ie  na wschód od linji Kolki —  R ożyszcze — Łuck 
nieprzyjaciel w  dniu w czorajszym  i dzisiejszym; nie ponaw iał a ta 
ków. Na południe od K rzem ieńca nieprzyjaciel atakow ał bardzo 
silnie n asze  pozycje> pod W yżgródkiem . _W ataku  tym. brało  
udział kilka ty sięcy  piechoty nieprzyjacielskiej i znaczna ilość a rty 
lerji. W szystk ie a tak i postały  odparte.

Na linji Zbrucza udarem niono w kilku m iejscach próby sfor
mowania rzeki przez nieprzyjaciela.
598. (844). W a r s z a w a  17. VII. 1920 r.

Oddżiały^bolszewicikie prowadza dalszy  zaciekły  atak w zdłuż
"u kolejowego W ilno — Grodno. Obecnie toczą się ciężkie wal- 

1 ’ w rejonie Klepacz i Lejpim.
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W zdłuż linji kolejowej M ołodeczno — L ida zacięta w alka nis 
ustaje. Pod  przew agą sil nieprzyjacielskich oddziały  naszej pie
choty  odstępują _ w kierunku Lidy,_ walcząc uporczyw ie , o każdą 
ipiędź ziemi. Dziś o godzinie 4-ej nieprzyjaciel przedniem i oddzia
łami zajął K irjanowce i Nowosiołki.

Na południowem Polesiu pociąg pancerny „PiłSudczyk", pro- - 
wadząc w yw iad linji kolejowej, natknął jsię na silny oddział bol
szew icki z trzech rodzajów  broni. Pociąg nasz został otoczony 
przez przeciw nika i przez dłuższy czas znajdował się pod krzyżo
w ym  ogniem arty lerji i karabinów  m aszynow ych. Po nadejściu 
posiłków. „P iłsudczyk“ przerw ał otaczający go pierścień oddzia
łów  nieprzyjacielskich i zadaw szy w zaciętej walce pow ażne s tra 
ty  przeciwnikowi, powrócił bez strat.

W zdłuż linji S ty ru  odparto pomyślnie wszirstkie, m iejscam i 
bardzo silne, ataki bolszewickie, dążące do sforsow ania linji.tej 
rzeki. N ieprzyjaciel poniósł na tym 1 odcinku bardzo ciężkie, s tra 
ty  i nie zdołał osiągnąć ani jednego nawet lokalnego sukcesu.

W alki w rejonie Dubna przyb ierają  dla nas charakter po
m yślny. Znaczne oddziały kaw alerji nieprzyjacielskiej, nie w y
trzym ując napom  naszej piechoty, wycofują się  na północny 
wschód. Nasze eskadry  bojowe skutecznie bom bardow ały cofa
jące się kolumny przeciw nika.

•Oddziały generała Szym ańskiego przeprow adziły  wypad 
z K rzem ieńca na K atrynburg, Jankow ce i Horynkę, wypędzając 
przeciw nika z tych  miejscowości.

599. (845). W a r s z a w a  18. VII. 1920 r.
W  rejonie Lidy toczą się zażarte  walki. Lida zoistała przez 

nieprzyjaciela zajęta.
Na wschód od Nowogródka, B aranow icz ii kanału  Ogińskie

go  trw ają walki z podsuwającym  się nieprzyjacielem .
Na południowem  Polesiu grupa w ypadow a dywizji podhalań

skiej w yparła  silną obsadę bolszew icką i zajęła w ieś D ąbrow icę.
Na przedpolu S ty ru  nieprzyjaciel prow adzi energiczna akcję 

w yw iadow czą i przegrupow uje się do generalnegoi ataku w kie
runku Kowla.

W  rejionic Diibmę oddziały 1-ej dyw izji sfo rsow ały  m ost na 
łkw ie, zmuszając oddziały nieprzyjacielskie do w ycofania się na 
w schód.

Całodzienne energiczne ataki nieprzyjaciela na Krzemieniec 
i Husiatyn zostały odparte.

600. (846), W a r s z a  w  a 19. VII. 1920 r.
Na północ od Grodna bolszewicy, dążąc  do opanowania tego 

m iasta, forsownie’ ściągają siły  i prow adzą atak wzdłuż linji kole
jowej.

P o  zajęciu przez n ieprzyjaciela Lidy toczy  się w alka na linji 
Skrzybow iec. Oddziały jednej: z dywizyj poznańskich, otoczone 
na  północ od L idy przez przew ażające siły przeciw nika, w  bra



wurow ym  ataku przedarły  się  przez pierścień otaczających wojsk 
i połączyły z naszemi oddziałam i grupy lidzkiej.

W rejonie Nowogródka oddziały nasze na rozkaz ustępują na  
zachód bez w iększego nacisku ze strony nieprzyjaciela. N a 
wschód od Baranow icz, na  linji S zczary  odparte zostały zaciekłe 
ataki bolszewickie.

W czoraj atakow ał nieprzyjaciel na południowemi Polesiu 
pozycje nasze przy linji kolejowej Łuniniec — Sarny, w rejonie 
stacji W idybor. W  atakach tych  b ra ły  udział pułki syberyjskie.. 
Oddziały grupy poleskiej przy w ybitncm  współdziałaniu pocią
gów pancernych w szystk ie te ataki udaremniły.

Dawno spodziewane ogólne uderzenie nieprzyjaciela na linję 
rzeki S ty ru  rozpoczęło się dnia 18 b. m. Zaciekłe ataki bolsze
w ickie na Czartoryski i Rafałówkę odpairły bohaterskie oddziały  
7-ej dywizji piechoty. Jednocześnie silne dem onstracje na No
wosiółki i Kołki zostały zlikw idow ane przez nasze oddziały.

W  rejonie Dubna i M łynow a walki trw ają  w dalszym  ciągu. 
Podnieść należy nadzw yczajną bojową pracę 18-ej dywizji pie
choty, k tóra w dziesięciodniow ych walkach w  tym  rejonie zada
ła przeciw nikow i bardzo ciężkie stra ty , dw ukrotnie w ypierając  
go z Dubna, rde bacząc na to, że kilkakrotnie; by ła  atakow ana ze 
w szystkich stron przez oddziały konnej arimji Budionnego.

W  całej tej bitwie na wybitne uznanie zasługuje akcja bojo
w a 7-ej eskadry  lotniczej imienia Kościuszki, k tó ra  braw urow em u 
atakam i powietrznemu szerzy ła  popłoch i zamieszanie w szere
gach nieprzyjacielskich.

W  rejonie W ołoczysk oddziały nasze przeprow adziły  w ypad  
na Korostowę, skąd  w yparły  znaczne oddziały przeciw nika.

W  w alkach dniaj wczorajszego nieprzyjacielowi udało s ię  
zawładnąć m iasteczkiem  Husiatynem , po trzykrotnym : jednak 
kontrataku  naszych oddziałów bolszewicy zmuszeni byli wycofać 
się n a  wschód.
601. (847). W a r s z a w a  20. VII. 1920 r.

Na wschód od Grodna toczą się walki w  rejonie Szczuczyna 
Litew skiego (nad rzeką  Szczuczynką). Dalej na południc w ojska 
nasze plamowo_ opuściły B aranow icze i obecnie odpierają ataki 
nieprzyjacielskie na wschód od rzeki Szczary  i Słonkna.

Na Polesiu na linji rzeki Cny odparto a tak  bolszewicki w re
jonie sitacji kolejowej Dziatłowicze. Rów nocześnie na  południe 
od P rypeci oddziały generała B ałachow icza 'Odrzuciły 'nieprzyja
ciela z Nowosiółek i R zeczycy. W  w alkach nai tym  odcinku od
znaczył się nadzw yczajną umiejętnością k ierow nictw a porucznik 
Bocianowski z piechoty wielkopolskiej i wybitną odwagą kapral 
Andruch z pułku1 strzelców  podhalańskich, k tóry , nie bacząc na. 
ciężką rainę, do ostatniej chw ili pozostaw ał nu polu bitw y, dając 
przykład spełnienia żołnierskiej powinności.

Dalsze zacięte ataki nieprzyjacielskie na linji rzeki S ty ru  
trw ają  baz przerw y. Na całym' tymi odcinku w szystk ie  ataki od
parto, jedynie na skrajnem  półmocnem jego skrzydle w rejonie
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Borowej udało się .nieprzyjacielowi przejść na zachodni brzeg rze
ki. Obecnie toczy się tam zacięta walka.

W alka w rejonie Dubna przybiera  coraz bardziej zacięty 
charakter. O ddziały naszej piechoty w yparły  nieprzyjaciela 
z M łynowa, natom iast jedna z dyw izyj kawalerji bolszewickiej, 
korzystając z luźnego ugrupow ania naszych oddziałów, p rzedarła  
się na ty ły  naszych wojsk. O ddziały jej napadły w rejonie Ra
dziwiłłowa na nasze tabory  i szpitale. Cały dzień wczorajszy 
nieprzyjaciel atakow ał gw ałtow nie nasze pozycje pod W ołoczy- 
skam i i F rydrychów ką. w prow adzając do akcji kilka pułków pie
choty, jazdy, znaczną ilość arty lerji i pięć pociągów opancerzo
nych.

Pięciokrotne ataki nieprzyjacielskie po- bohatersku odparł 
pułk 53 piechoty. Z obu stron znaczne straty .

Na południe od tego rejonu, bolszewikom udało- się sforso
wać Zbrocz w  okolicy Si-do-rowa. Obecnie w re  tam  zacięta walka.

602. (848). W  a r s  z-a w  a 21. VII. 1920 r.
Oddziały nićprzyjaci-elskie, k tóre opanow ały Grodno, pro

wadzą atak  w zdłuż szosy  Grodno—Sokółka i w alczą z naszem i 
oddziałami na  w ysokości Bakun. Ta -ostatnia m iejscowość zo
stała braw urow ym  kontratakiem  odzyskana przez naiszą piechotę.

W zdłuż Niemna od Łunnej Woli do ujścia rzeki Szczary  
bolszewicy dążą za wszelką cenę do sforsowania naszych pozy- 
cyj obronnych.

Atak bolszewicki prow adzony na linji rzeki Szczary , a 'Skie
row any głów nie na przyczółek m ostowy Słonkna, zmusił nasze 
oddziały do opuszczenia tej m iejscowości. -Obecnie zacięte walki 
toczą się na pół dr-ogi między Słonimem1 a Zelwą. W  akcji n a  tym  
małym -odcinku nieprzyjaciel skoncentrow ał 3 dywizje piechoty, 
które przy  forsow aniu Szczary  pod Słonimem poniosły nadzw y
czaj ciężkie straty.

Na Polesiu w rejonie Dziatłowi-cz oddziały nasze po odpar- . 
chi silnych ataków  nieprzyjaciela, przeszły  do kontrakcji i odrzu
ciły -oddziały bolszewickie ze swego przedpola, biorąc kilkudzie
sięciu jeńców.

Na południe od P rypeci nieprzyjaciel, dążąc do zlikwidowa
nia braw urow ych ak-cyj w ypadow ych grupy generała Bała-chowi- 
cza, skoncentrow ał w tym rejonie całą -dywi-zję piechoty i znacz
ną ilość kaw alerji i po uporczyw ej walce opanow ał w ieś R zeczy
cę (nad Styrem ), w ypierając nasze oddziały do Przyw itów ki.

Dalej na południe, pomimo nadzwyczaj energicznego dąże
nia nieprzyjaciela przerw ania naszego frontu na rzece S tyrze, 
w szystkie a tak i zostały przez nasze oddziały odparte.

Na froncie południowym , -po bohaterskiej obronie, 18-ta dy
wizja piechoty opuściła Dubno, które zo-stało zajęte przez kaw a
lerię Budionnego-, posiłkow aną silnemł oddziałami piechoty od 
północy pod wsilą T argow icą i od wschodu pod Kozinom.
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Bohaterskie oddziały 5-ej armji -odpierają w dalszym  ciągu 
zaciekłe ataki nieprzyjacielskie na Unii rzeki Zbrucz, prow adzone 
przez nieprzyjaciela z niesłabnącą energją i z absolu-tnem lekce
w ażeniem  strat ludzkich, które ponosi. W  wałkach tych podkre
ślić zwłaszcza należy .bohaterskie zachow anie się- 12-ej dyw izji 
pułkow nika Januszajtisa, której piechota z podziwu godnym spo
kojem i odw agą odpiera ataki kolumn piechoty i kawalerji -nie
przyjacielskiej, arty lerja  zaś, w yjeżdżając braw urow o na odsło
nięte pozycje, zadaje bolszewikom- nadzw yczaj ciężkie stra ty ,

Pod >Wiołczkow-ca.mi brygada kaw alerii nieprzyjacielskiej, 
k tóra w sile 800 szabel przedarła się na  nasze tyły, po zaciętych 
i krw aw ych walkach, została z pow rotem  -odrzucona za  Zbrucz. 
P o d  w pływ em  ow-ej_dzielnej -postawy naszych wojsk i: ogromnych 
strat, jakie ponosi nieprzyjaciel na tym  odcinku, przeszedł w rn- 
e y  z 19 na 20 h. m, kubański pułk kozaków  w pełnym- składzie na 
naszą stronę.
603. (849). W a r s z a w a  22. VII. 1920 r.

, Na południe od Grodna oddziały nasze-, prow adząc nakazaną 
kon trakcją  wzdłuż szosy -Sokółka—Grodno, w y p arły  oddziały 
nieprzyjacielskie z Kor-obczyc, -Kamionki i Olszyuki i podsuwają . 
się pod forty Grodna.

Od Św isłoczy do ujścia rzeką  Sz-czary utarczki wyw iadow
cze na przedpolu rzeki Niemna.

Na wschód od M ostów, w rejonie wsi- Moskale, nieprzyjaciel 
słabszem i oddziałam i i szw adronem  jazdy przepraw ił się przez 
Sz-czarę, został jednak zdecydow aną kontrakcją naszych oddzia
łów  'odrzucony  za rzekę.

W  rejonie na południe i- zachód od Słoninia it-o-czy się zacię
ta  w alka, celem w yrzucenia oddziałów nieprzyjacielskich, które 
pod Sion im en i sf-o-rsowały przep-ra-wę na Sz-czarze.

Na Polesiu drobne utarczki z posuwającemi się awangarda
mi przeciw nika na linji rzeki Bobryk. Nieprzyjaciel usiłował -jed
nocześnie sforsow ać P ry p e ć  pod Golcami i Włujwiczami. został 
jednak z cięż-kiemi s tra tam i' odrzucony.

Na południe od P rypeci w  rejonie R zeczycy  i M ułczyc od
działy  nasze znajdują się w walce z przeciwnikiem , k tó ry  p rze
praw ił się znaczniejszemi siłam i na zachodni brzeg Styru. W  re 
jonie M ulczyc kontratakujące oddziały -nasze w zięły kilkudziesię
ciu jeńców.

Na wschód od Rożyszcz oddziały naszej piechoty w yparły 
przeciw nika z Jeziorki i Klepaczewa, zdobyw ając przytem  tabor 
b at al j o n u b ol s z e w iek i e go.

Na południe od Łucką trw ają  w dalszym- ciągu- za-cięte walki 
w rejonie wsi T argow icy  i na linji kolejowej Radziwiłłów — D li- - 
bno. Podkreślić  należy bohaterstw o grilby m ajora Matczyńskie- 
go, k tó ra  pomimo -opuszczenia Dubna przez na-sze oddziały, po
zostaw ała przez dłuższy czas- w f-orta-ch i następnie, będa-c oto
czona ze w szystkich stron przez nieprzyjaciela, w ycofała się pod
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huraganow ym  ogniem . arty lerji i naporem  sam ochodów pancer
nych, torując sobie drogę bagnetami.

•Na południe od Dubtia nieprzyjaciel po zaciętych walkach 
opanował Krzemieniec.

Na północ od W ołoczysk nieprzyjaciel atakował' Ożohowce, 
naszym, kontratakiem  został jednak odrzucony i wycofał się w po
płochu na wschód.

Nie bacząc ma olbrzym ie s tra ty , nieprzyjaciel altakuje w dal
szym  ciągu przyczółek m ostow y W ołoczysk, ataki jego są  jednak 
bezskuteczne.

Na odcinku wojsk ukraińskich nieprzyjaciel przepraw ił się 
przez Zbrucz i zajął Iwanie Puste, skąd jednak kontratakiem  zo
sta ł odrzucony za rzekę.
604. (850). W a r s z a w a  23. VII. 1920 r.

Po ciężkich walkach oddziały grupy pułkow nika Łuczyń
skiego opanow ały forty  Grodna, położone ma południow ym  brze
gu Niemna. W  w alce tej odznaczył się szw adron jazdy ochotni
czej pod dow ództw em  m ajora D ąbrow skiego. Bolszew icy, cofa
jąc się do m iasta, pozostaw ili w  naszych  rękach dw a ciężkie dzia
ła i kilkudziesięciu jeńców, ponadto odbito, dwa nasze pociągi 
ewakuacyjne.

Oddziały przeciw nika, k tóre usiłow ały sforsow ać Niemen 
pod.D ubnem  (20 kilom etrów  na północ od Rosi), zostały odparte 
ogniem; karabinów  m aszynowych.

Silny atak  bolszewicki, prow adzony dwom a pułkami -pie
choty, posiłkowanej przez arty lerję  i -jazdę, został w rejonie Mo
stów odparty  przez nasze oddziały, przyczem  nieprzyjaciel poniósł 
bardzo, ciężkie s t r a ty . .

W zdłuż całego odcinka* na rzece Niemnie ożyw iona w y
m iana ognia artylerji, przyczem  bolszew icy ostrzeJiwują podjazdy 
do rzeki z dział dalekonośnych.

Przeciw nik , którem u znacznem i siłam i udało się przepraw ić 
przez Szczarę w rejonie Słoni ma, kontynuuje swój atak w kie
runku Różany. Przednie jego straże osiągnęły tę m iejscow ość; 
obecnie wre tam zacięta  walka. Kontratakujące tam* oddziały jed
nej z naszych dywizyj poznańskich zdobyły  w tych w alkach jed
no działo, kilka karabinów  m aszynow ych i w zięły jeńców.

.N a linji kanału Ogińskiego działalność w yw iadow cza.
Na południe od P rypeci1 w rejonie R zeczycy i M ulczyc kon tr

akcja naszych oddziałów  rozw ija się pomyślnie. Nieprzyjaciel 
został w yparty  z R zeczycy, Kucheckiej W oli, Jezierców  i Rudki. 
W alczące tu oddziały bolszewickie biją się z nadzw yczajną za
ciekłością.

Na linji S tyru  poniżej tego rejonu nieprzyjaciel, poniósłszy 
bardzo ciężkie s tra ty  \v swych bezskutecznych kilkudniowych 
atakach, zachow uje się pasyw nie. O ddziały nasze prow adzą 
energiczną lokalną akcję wypadową.

W  rejonie D ubna walka z kaw alerią  bolszew icką przybiera 
dla nas pom yślny obrót. Oddziały generała Krajewskiego i ge-
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nerata Szym ańskiego w yparły  nieprzyjaciela z Chotynia, Kozina 
i Rudki.

Dnia 22 b. m. po południu nieprzyjaciel zaatakow ał trzem a 
pułkami piechoty i znaczną ilością jazdy  i artyierji oddziały 12-ej 
dywizji piechoty m iędzy W o toczyskami i W ołczkowcam i. 'Po
czątkow o oddziały nasze opuściły  zajm owane pozycje, następnie 
jednak przeszły do zdecydow anej kontrakcji i nie bacząc na hu
raganow y ogień artyierji i nadeszłych pociągów pancernych, w y 
parły  nieprzyjaciela za Zbrocz, p rzyw racając poprzednią sytuację.

Podkreślić należy braw urow ą akcję artyierji, k tó ra  w yjeż
dżała m iędzy w łasną tyraljerkę i kartaczaimi ostrzeliw ała  na 
bliski dystans kolumny nieprzyjaciela.

Jednocześnie oddziały 6-ej- arm ji odparły gw ałtow ny atak 
przeciw nika na Husiatyn, nie przepuszczając go na zachodni 
brzeg  Zbrucza. W  w alkach tych, trw ających kilka godzin, obie 
strony  poniosły ciężkie s tra ty .

605. (851). W a r s z a w a  24. VII. 1920 r.
Dnia 23-go b. m, przeszedł nieprzyjaciel do generalnego a ta 

ku  na odcinku od  Grodna do  Mostów. P o  huraganow em  ogniu 
. a rty ierji ruszyły  do szturm u na nasze pozycje liczne dyw izje pie

choty bolszewickiej, a jednocześnie korpus jazdy, k tó ry  przepraw ił 
się przez Niemen na północ od Grodna, forsownie posuw a się na 
południe, dążąc do odcięcia naszego lewego skrzydła. W  wal
kach linję Niemna opuściły  nasze dywizje.. Obecnie walki toczą 
się na linji Soły — Pogorzany —• Zyliicze — Łunna —- W ołpa. 
Na lewem  zaś skrzydle nasza jazda i piechota znajdują się w  wal
ce z jazdą nieprzyjacielską w rejonie Nowego Dworu.

Na wschód od M ostów dyw izja li te wsko-b i ało ruska nie do
puściła nieprzyjaciela na południow y brzeg Niemna i odparła 
wszystkie jego ataki.

Na Polesiu nad kanałem  Ogińskiego nieprzyjaciel atakow ał 
kilkakrotnie Telechany, został jednak krw aw o odparty. P od  Rze
czycą  po kilkugodzinnej walce rozbito sowieckie pułki 516 i 1514 
piechoty. Zdobyto 8 karabinów  m aszynow ych i wzięto jeńców. 
N ieprzyjaciel cofa się w  popłochu za S ty r, gdzie zatopił 4 działa, 
nie m ogąc ich. -wywieźć. W  pościgu zajęto Perekale.

1-sza dyw izja l.egtonów w  śm iałym  w ypadzie na przedpole 
zajęła Susk i Swo-z, w yparła  131-szą b ry g ad ę  sow iecką, biorąc 
100 jeńców  i zdobyw ając całą baterję  z zaprzęgiem!, kilkadziesiąt 
w ozów  z końmi i przeszło 20 karabinów  m aszynow ych.

Dalej na południe udarem niono w szelkie nieprzyjacielskie 
próby sforsow ania S tyru .

W iększą kolumnę kaw alerji nieprzyjacielskiej, k tó ra  p rze 
darła  się ma nasze ty ły  w rejonie Szczurow ie, jazda nasza  odrzu
ciła na wschód.

Próby nieprzyjaciela, zm ierzające do sforsow ania za wszel
ką cenę Zbroczą, doprow adziły do zaciętych walk pod T rybu- 

> chowcami, W ołoczyskam i i W ołczkowcam i.
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12-sta dywizja piechoty z niezrównanem  m ęstw em  odparta 
I w szystkie ataki z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratam i.

606. (852). W a r s z a w a -  25. VII. 1920 r.
P rzez  ca ły  dzień w czorajszy nieprzyjaciel w -dalszym ciągu 

, z wielką energią prowadzi ataki na  północnym  froncie w -obsza
rze Grodna. Główne natarcia  -skierowane były w  stronę Sokół
k i i w zdłuż iszosy z W ołpy na Roś. Oddziały nasze odstępują 
w ciężkich w alkach. Nieprzyjaciel opano-wał Kuźnicę.

Na zachód od rzeki Zelwy oddziały nasze, pod parciem  prze
w ażających sił przeciw nika odstępują w zdłuż szosy Słonim — 
Prużany. Na trakcie kobrynskim  zacięte ataki nieprzyjacielskie 
na rejon B erezy  Kartuskiej zostały przez oddziały poznańskie od
parte. N ieprzyjaciel, k tóry  tu poniósł bardzo ciężkie stra ty , za
niechał czasowo dalszej akcji zaczepnej.

■Nâ  Polesiu sytuacja bez poważniejszych zm ian; jedynie 
w  rejonie Łohiszyna piechota naszat lokalnym atakiem  w yparła 
przeciw nika z zajm ow anych przez niego okopów v w zięła jeńców 

' i jeden karabin m aszynow y.
Na Sty-rze sytuacja bez -zmiany.
W  rejonie B eresteczka zacięte walki. O ddziały nasze, któ

re od 10 dni znajdują się w bezustannej walce z kaw alerią  nie
przyjacielską, w dniu w czorajszym  pod silnymi jej naporem  zmu
szone były do w ycofania się na Radziwiłłów. Odw rót ten odby
w ał się w bardzo ciężkich w arunkach; jedna z_naszych b ry g a d • 
przebiła się  przez zw arty  pierścień oddziałów nieprzyjacielskich. 
Obie walczące strony poniosły ciężkie s tra ty . W  całej tej akcji 
w ybitną rolę odegrał pociąg pancerny ..Pionier".

Na Zbruczu gwałtow ny atak nieprzyjacielski doprowadził 
w dniu wczorajszymi do- zajęcia przyczółka m ostowego W oło- 
czysk, od tygodnia bronionego z praw dziw em  bohaterstw em  przez 
nasze oddziały. Na odcinku od -Krzemieńca-do W ołoczysk front 
nasz w ygiął się pod silnym- naciskiem prze\vażajacv-ch s ’ł prze
ciwnika. Obecnie foczą się. zacięte walki na wschód od Pocza- 
jowa, Wiśni-owca i Zbaraża.

Na Doludnie od feeo rejonu Husiatyn, k tó ry  przejściow o 
znajdował sie w  ręku nieprzyjaciela,, został odbity b raw urow ym  
atakiem  oddziałów  w łasnych pod dowództwem  pułkownika W-oI- 
gne-ra.
607. (853). W a r s z a w a  26. VII. 1920 r.

Kolumny nieprzyjacielskie, atakujące wzdłuż szosy Gro
dno —■ Białystok, zajęły  Sokółkę. O ddziały nasze w  ciężkich wml- 
kach odpierają aitaki na linji rzeki Sofcołdy.

Na linji kolejowej W ołkow ysk —• Czerem cha nieprzyjaciel 
opanował stację Swi-słocz.

Nad Jasioklą 14-sta dywizja piechoty odparła w szystkie 
energiczne ataki przeciw nika w rejonie B erezy Kartuskiej.

Na Pole-siu utarczki patroli.
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Na poSudni.il oddziały nasze po-d naciskiem nieprzyjaciela 
opuściły Brody. Na północ od  tego rejonu pod Beresteczkiem  ka
wał er ją nasza i piechota znajduje się w walce z jazda nieprzyja
cielską.

Na wschód od Tarnopola w  rejonie Zbaraża i B orek  Wielkich 
oddziały nasze staw iają zacięty  opór posuw ającym  się na zachód 
silnym oddziałom  piechoty i jazdy nieprzyjacielskiej. .

Nad D niestrem  w rejonie Iwanie Puste bolszew icy sforsowali 
Zbrucz na odcinku w ojsk  ukraińskich i zajęli Łubiankę i  Czarną 
Karczm ę. W alki w toku.
608. (854), ■ W  a r s z a  w  a 27. VII. 1920 r.

4da airmja n ieprzyjacielska w dalszym  ciągu prowadzi usil
ne natarcie po obu stronach linji kolejowej ina Białystok. Po  za
jęciu Sokółki nasze oddziały by ły  zmuszone do opuszczenia linji 
rzeki Sokołdy. W alki obecnie toczą się  na  północ od stacji ko
lejowej C zarna W ieś. Jednocześnie nieprzyjaciel prow adzi atak 
na linję rzeki N arw i w  rejonie Siemiomówki i m iasteczka Narew.

Na zachód od P rnżany  nieprzyjaciel p rzerw ał się na ty ły  na 
szych oddziałów, zaatakow ał reker\\\ pod m iejscow ością B iały  
Lasek na szosie z P ru żan y  do Bielska. G rupa pułkow nika Andersa 
pod P rużaną  po uporczyw ych w alkach w yparła  bolszewików 
z Dolhego.

P rzez  ca ły  dzień w czorajszy nieprzyjaciel gw ałtow nie a ta
kował nasze pozycje na przyczółku m ostow ym  B erezy  Kartuskiej 
i  na północ od tego przyczółka w rejonie Sieica. P iecho ta  poznań
ska, nie bacząc na znaczną przew agę przeciw nika ! na zmęczenie, 
spowodowane kilkudniow ą w alką w  tym  rejonie, nie tylko w szyst
k ie  a tak i nieprzyjaciela odparła, ale przechodząc do  lokalnych 
kontrakcyj,"zadała przeciw nikow i poważne stra ty . A tak n ieprzy
jaciela na tym  odcinku w sparty b y ł huraganow ym  ogniem bardzo 
znacznej ilości artylerji. Miejscowość B ereza Kartuska została 
doszczętnie spalona.

W  zw iązku z sytuacją n a  północy oddziały naszej grupy po
leskiej na rozkaz opuściły  P ińsk, ewakuacja którego odbyła się 
w  zupełnym  porządku.

Ataki nieprzyjacielskie pod m iasteczko Motoi zostały od
parte.

Na południe od P rypeci aż do Łucka poważniejszej akcji bo
jowej nie było.

W  rejonie Brodów arm ja konna bolszewicka, posiłkowana 
przez dywizję piechoty, !dąży do rozszerzenia pola sw ego dzia
łania na północ i na południe. W  walkach, jak ie  trw ają w rejonie 
B eresteczka, ułani nasi pod dow ództw em  pułkownika D reszera 
wyp'arli n ieprzyjaciela ze Szczurow ic, zadając mu ciężkie straty . 
Na południe od Brodów kontratakiem  wojsk generała Krajewskie
go bolszew icy zostali w yparci ze wsi Majdan, k tó rą  przejściowo 
zajęli. i



Na górnym  Serecie i południowej części Zbrucza trw ają  za
cięte wałki. .
609. (855). W a r s z a w a  28. VII. 1920 r.

Na północny odcinku fran ta  oddziały nasze planowo zajmu
ją linję G rajew o— O sow iec — Kamieniec Litew ski — Kobryń,

W  centrum  grupa poleska, po odparciu lokalnych ataków 
przeciwnika na szosie kobryńskiej, bez silniejszego naporu od
chodzi swem lew em  skrzydłem  na zachód, aby nie 'tracić łączno
ści z arm jam i półnoenemi.

Na południu na linji Stocliodn spokój.
Nad S tyrem  i Seretem  wojska nasze przegrupow ują się do 

akcji zaczepnej.
610. (856). W  a r s z a w  a 29. VII. 1920 r.

Na póinocnem  skrzydle naszego frontu nieprzyjaciel prze
dostał się do Osowca. Silne patrole jego, w ysłane w kierunku. 
Łom ży i W izny, zostały przez nasze oddziały rozpędzone. Kontr
akcja celem odzyskania linji Grajewo —  Osowiec w  toku.

Na południe od B iałystoku i zachód od puszczy B iałow ie
skiej zajmujemy stopniowo przygotow ane celowo pozycje.

Na południe od szosy kobryńskiej oddziały  grupy poleskiej 
w ciągnęły w  zasadzkę brygadę piechoty bolszewickiej, rozbiły ją, 
w zięły kilkuset jeńców i 1 karab in  m aszynowy.

Na południu w  rejonie Brodów oddziały nasze zaatakow ały  
konną arm ję nieprzyjacielską. Bliższych m eldunków brak.

Nad Seretem  sytuacja bez zmiany.
611. (857). W la r s  z a w  a 30. VII. 1920 r.

Korpus jazdy bolszewickiej przesuwa się w  ogólnym przez 
Osow iec na południo-zachód. Przednie jego straże zostały od
rzucone pod Łom żą przez nasze oddziały.

Ataki 4-ej armji nieprzyjacielskiej na linji Narwi od W izny 
do toru kolejowego B iałystok — B rześć zostały  odparte. Na po
łudnie natom iast od B ielska zdołał nieprzyjaciel opanow ać stację 
kolejową Czerem chę. Obecnie oddziały nasze przeprow adzają 
tam kontrakcję.

G rupa poleska zajmuje swe stanow iska pod Brześciem . Roz
biwszy w sw ym  odwrocie 4 pułki piechoty bolszew ickiej, niew y- 
czuwa ona obecnie silniejszego' nacisku ze strony  nieprzyjaciela.

Na Stochodzie i S tyrze lokalne walki.
Przebieg akcji w  rejonie Brodów — Radziw iłłow a w toku. 

Obserwacje lotników z powodu warunków atm osferycznych tam 
że utrudnione.

Na Serecie sytuacja ogólnie bez zmiany. Nieprzyjaciel, któ
ry  przedostał sie w kilku miejscach p rzez  rzekę, został kontrakcją 
naszych oddziałów  odrzucony.
612. (858). W  a r s z a w a 1. VIII. 1920 r.

Na granicy niem ieckiej wzdłuż P isy  ł N arw i do Tykocina sy
tuacja bez zmiany.
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Na południe od Tykocina oddziały nasze zajęły linję rzeki 
L izy przez Siem iatycze do Brześcia, gdzie w alki na przedpolach.

W rejonie Brodów akcja rozw ija się w dalszym  ciągu po
m yślnie.

W bitwie pod Toporowem  poległ szef sztabu konnej armji 
nieprzyjacielskiej, p rzy  którym  znaleziono dokum enty i rozkazy 
operacyjne. W  ręce naszych oddziałów w padła znaczna zdobycz 
wojenna, w  tern sztandar 2-ej dyw izji jazdy sow ieckiej.

Na Serecie w szystkie ataki odparto.

613. (859). W a r s z a w a  2. VIII. 1920 r.
Na północ od Ostrołęki do. granicy niemieckiej sytuacja bez 

zm iany.
W  rejonie Nowogrodu i Łom ży ataki przeciw nika znacznie 

osłabły . Nasze oddziały regularne i ochotnicze nacierają tu na 
kaw alerię i piechotę nieprzyjacielską.

Od Narwi do Bugu kontakt z nieprzyjacielem  na wschód od 
linji Kossaki — W ysokie Mazowieckie — W yszonki Kościelne — 
Ciechanowiec.

Nad Bugiem w alki wr rejonie Mielnika.
Pod Brześciem  nieprzyjaciel skoncentrow ał znaczne siły 

wszystkich trzech rodzajów broni i forsownie atakuje tw ierdzę 
i  m iasto.

Na południe od B rześcia aż do rejonu Brodów poważniejszej 
akcji bojowej nie było.

Akcja pod Brodami, w której zaangażow ane są znaczne siły 
z obu stron, rozw ija się nadal pomyślnie.

Nad Seretem' lokalne walki, przybierające ostrzejszy cha
rak te r. Stw ierdzono tutaj przybycie św ieżych oddziałów nie
przyjacielskich.

614. (860). W a r s z a w a  3. VIII. 1920 r.
Na północy w okolicy Kolna i na przedpolu rzeki Skwy 

u tarczki patroli w yw iadow czych.
Załoga fortów  Łom ży odpiera po bohatersku w szystkie a ta

ki bolszewickie.
Na południow y zachód od Łom ży oddziały grupy pułkow ni

ka Łuczyńskiego rozbiły 18-tą dyw izję sowiecką, k tó ra  przepra
w iła  się  przez Narew pod Drozdowem, w zięły  500 jeńców, 6 a r
m at i 400 wozów.

Między N arw ią a Bugiem na linji Zam brow a, Jabłonki 
i Ciechanow ca uporczyw e walki. Pod Ciechanow cem  w braw u
row ym  kontrataku 1-sza dywizja Litew sko-białoruska wzięła 200 
jeńców. 8 karabinów  m aszynow ych i tabor jednego z pułków pie
choty  bolszewickiej.

Na Bugu od D rohiczyna aż do  Brześcia rów nież zacięte w al
ki. W  okręgu Janow a oddziały nasze atakują grupy bolszewickie, 
k tó re  zdołały przeiść na południowy brzeg. Dalej na południe 
brzeg Bugu w naszem posiadaniu.
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Na wschód od  Kowla w  okręgu Sokala oddziały nasze od
parły  ataki nieprzyjacielskie. W okręgu b rodów  b itw a  z konną 
arm ją nieprzyjacielską trw a  dalej. W edług w yw iadów  lotniczych, 
przeciw nik, osaczony przez nasze oddziały, s ta ra  się wycofać 
w kierunku na Krzemieniec. W ręce nasze w padła znaczna zdo
bycz. Szczegółów jeszcze brak.

Na Serecie w okręgu Mikulktiec oddziały nasze toczą bitwę 
z nieprzyjacielem, k tó ry  za w szelką cenę dąży do przerw ania się 
n a  zachód. B raw urow a kontrakcja, osobiście prowadzona przez 
pułkow nika Januszajtisa, rozw ija się nadał pomyślnie. W  ciągu 
dnia w czorajszego oddziały nasze zdobyły tam  23 karabiny  m a
szynow e i wzięły znaczną liczbę jeńców.
615. (861). W a r s z a w a  4. VIII. 1920 r.

Nad granicą niem iecką nieprzyjaciel obsadzi! Kolno.
Pod O strołęką w szystkie a tak i odparto. Dalej na południc 

aż  do O strow a walki z nieprzyjacielem , który  się przedostał przez 
Narew pod Łomżą.

Na Bugu powyżej D rohiczyna trw ają w dalszym  ciągu w al
k i z (Udziałami nieprzyjacielskiem i, które przedostały  się na po
łudniowy brzeg rzeki.

W  bitwie pod Kózkami oddziały nasze wzięły kilkuset jeń
ców , 2 działa i kilka karabinów  m aszynowych.

W  rejonie Brześcia od Ne’plów do P rzy łuk  oddziały piecho
ty  podhalańskiej i pomorskiej zniw eczyły w bohaterskiej obronie 
w szystk ie usiłow ania bolszewickie, dążące do sforsow ania Bugu.
Po  jednym  tylko wczorajszymi ataku na moście kolejowym B rze
ścia naliczno przeszło 500 trupów nieprzyjacielskich.

M iędzy Brześciem  a Łuckiem  planowe przegrupowanie na
szego wojska bez w iększego kontaktu z nieprzyjacielem .

Po szeregu zaciekłych walk, B rody zostały zdobyte przez 
oddziały generała K rajew skiego. D alsza w alka toczy się obecnie 
w  rejonie Radziw iłłow a z przeciwnikiem, k tó ry  staw ia zacięty 
opór.

Bohaterskie oddziały 12-ej dyw izji piechoty, pod dowódz
twem rannego pułkow nika Januszajtisa, brawurowym' szturm em  
zdobyły Mikulińce, w yrzucając ostatecznie w  'tym rejonie bol
szew ików  za Seret. 'W akcji tej w ybitną rolę z naszej strony ode
g ra ły  czołgi. O rozm iarach klęski bolszewickiej w  tym rejonie 
sadzić można z faktu, że na pobojowisku znaleziono przeszło 
1,600 trupów .

W ojska ukraińskie Domyślnie likwidują akcję nieprzyjaciel- ■ 
ską, dążącą do sforsowania linji Seretu w  jego dolnym biegu.
616. (862). W ia r  s z a  w  a 5. VIII. 1920 r.

Na północ od O strołęki walki w  reionia Myszyńca-.
M iedzy Ostrołęką a Buniem oddziały nasze wowstrzymuią 

bardzo silny naci-sk nieprzyjaciela w rejonie Czerw ina i O strow a.
-Na zachód od' Drohiczyna w alka z oddziałami, które zdołały 

się  przeprawić na lew y brzeg Bugu.
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Między Drohiczynem  a B rześciem  kontrakcja nasza, rozpo
częta w dniu w czorajszym , doprow adziła do w yrzucenia prze
ciw nika na północny brzeg Bugu. W alki it'e nosiły charak ter nad
zw yczaj zacięty. O dznaczyły się w nich szczególnie oddziały 
14 ej dywizji.

Silne ataki nieprzyjacielskie w  rejonie B rześcia Litew skie
go i na południe od niego zm usiły nasze oddziały do opuszczenia 
M uraw ca i Terespola. D alsza w alka o posiadanie tych  miejsco
wości w toku.

W alki w rejonie na wschód od Brodów trw aja  w dalszym 
ciągu. B rody  zostały doszczętnie zrabow ane przez bolszewików.

Na Serecie ataki bolszewickie odparto. D alsza kontrakcja 
- oddziałów  ukraińskich rozw ija się pomyślnie.

617.(863), W a  r s z a  w  a 6. VIII. 1920 r.
Nieprzyjaciel w dalszym  ciągu atakuje O strołękę. Nasze 

ochotnicze oddziały jazdy i piechoty nietylko odparły ataki, lecz 
w lokalnych kontrakcjach w zięły  około 100 jeńców i kilka kara
binów m aszynow ych. Podkreślić  należy pełną braw ury działal
ność bojow ą naszych m arynarzy  na tym  odcinku. »

M iędzy O strołęką a  Bugiem  oddziały nasze znajdują się bez 
kontaktu z nieprzyjacielem , k tó ry  przegrupow yw uje się. do dal
szych akcyj.

Pod M ałkinią silne oddziały wyw iadow cze bolszewickie, 
podsuwające się pod linję naszych placów ek, zosta ły  ogniem od
pędzone.

Na wschód od Sokołowa trw a  w dalszym, ciągu w alka z od
działami nieprzyjacięlskiem i, które p rzedostały  s ię  na zachodni 
brzeg Bugu.

W  rejonie P ra tu lina  nad Bugiem! oddziały nasze, w yp iera
jąc ostatecznie przeciw nika za rzekę, wzięty w rejonie M okran 
kilkudziesięciu jeńców i 2 karab iny  m aszynow e.

W  rejonie B rześcia gwałtow ne ataki nieprzyjaciela dopro
w adziły  do częściow ego opuszczenia przez nas Terespola. B ra
w urow y kontratak  oddziałów  podhalańskich po niezm iernie cięż
kich w alkach odrzucił nieprzyjaciela na wschodni brzeg Bugu. 
W zięto kilka karabinów  m aszynow ych, przeszło  200 jeńców, ba
terie dział i) znaczny tabor.

Na południe od Brześcia został odparty gw ałtow ny atak  nie
przyjacielski na przyczółek m ostowy S ław atycz ; dalej na połud- 
nie na linji Bugu spokój.

W  dalszych w alkach w rejonie Brodów  oddziały nasze, w y 
pierając nieprzyjaciela w stronę Radziw iłłow a, w zięły  jeńców 
i zdobycz wojenną oraz 'sztandar 2-ej b rygady  dzikiej dywizji 
konnej.

W  rejonie MikuTiniec nieprzyjaciel, nie bacząc na ciężkie 
s tra ty , poniesione _w w alkach dni ostatnich, ponownie a takow ał 
oddziały pułkownika Januszajtłsa.



W alka o linję Seretu tut tym  odcinku trw a obecnie, dalej. 
Ilość jeńców pow iększyła się o 300, ilość karabinów m aszynow ych 
doszła do 42.

Na odcinku wojsk ukraińskich zacięte walki.
618. (864). W a r  s z a 1 w a 7. VIII. 1920 r.

Na północy po ciężkich w alkach piechota nieprzyjacielska 
zajęła O strołękę.

Na linji Narwi i poniżej Różana, walki z oddziałami nieprzy- 
jacielskiema, k tó re  dążą do sforsow ania rzeki.

Między N arw ią a Bugiem walki w okręgu P rzetycza.
W  okręgu Małkini oddziały nasze w zięty w  kontratakach stu 

kilkudziesięciu jeńców  i kilka karabinów  m aszynow ych.
W! okręgu Sokołowa oddziały nasze znajdują się w ciężkiej 

w alce z atakującemi oddziałami bolszewickiemi.
W  okręgu Janow a, pod w pływ em  braw urow ej akcji naszych 

oddziałów, nastąpiła dem oralizacja w  oddziałach nieprzyjaciela. 
Kilkuset żołnierzy z oficerami i taboram i poddało się dobrowolnie.

Na zachód1 od B rześcia w  okręgu Piszczącą i Kijowca nie
przyjaciel kontynuuje swój atak. Oddziały nasze staw iają tu za
cięty opór i, przechodząc do> kontrataku, żądają bolszew ikom  b ar
dzo ciężkie s tra ty .

Na linji Bugu, poniżej Brześcia, słaby kontakt z nieprzyjacie
lem. jedynie  w  okręgu W łodaw y oddziały nasze zlikw idow ały 
poważniejszy atak nieprzyjacielski na  przyczółku, w zięły jeńców 
i 6 karabinów  m aszynow ych.

Na zachód od1 Mikuliniec, między Seretem  a S trypą  walki 
z atakującym  przeciwnikiem.
619. (845). W a r s z a w  a 8. VIII. 1920 r.

O ddziały jazdy nieprzyjacielskiej, posuwając się szeroką  ko 
wą wzdłuż granicy niemieckiej, zajęły Przasnysz, a mhicjszemt 
podjazdami podsuw ają się pod M ławę i Ciechanów.

O ddziały nasze, k tóre opuściły Różan, o trzym ały  ro żk a / 
ponownego jego zajęcia.

Między Narwią a Bugiem! po zaciętych walkach, przeciwnik' 
został w yparty  z okopów pod P rzetyczem , obecnie w ięc odzy
skana fest na tym odcinku w całości nasza lin ją obronna.

Na zachód od Sokołowa w dalszym  _ ciągu zacięte walki. 
W  lokalnych kontratakach wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców 
i kilka karabinów  m aszynow ych.

Między Drohiczynem  i Kodniem nasze w ojska pozostają 
w ciągłych walkach z nieprzyjacielem , k tóry , nie bacząc na duże 
stra ty , w  dalszv:m ciągu tu napiera.

Wlzdłuż Bugu m iędzy Kodniem a W łodzimierzem  W ołyń
skim zostały zniweczone wszelkie próby nieprzyjacielskie sfor
sowania rzeki.

Na południu dalsze lokalne potyczki między S trypą a Se
retem' o ogólnie pom yślnym  dla nas charakterze.

W ojen  e  k o m u n ik a ty  p r a s o w e  Szt.  G e n e r .  18



620.(866). W a  r s z a w a 9. VIII. 1920 r.
Oddziały nieprzyjacielskiej kaw alerji nadal naciskały na 

linję kolejową do M ław y, zajmując chwilowo Ciechanów.
M iędzy Bugiem a Narwią sytuacja bez zmiany.
Na wschód od Siedlec oddziały nasze dokonyw ają planowe' 

go przegrupow ania.
Na północ od Brodów, w rejonie Stanislaw czyka, nieprzyja

ciel zachowuje się aktyw nie i usiłuje atakow ać w kierunku z a 
chodnim.

Oddziały nasze, które zajęły Brody, rozwijając swą akcję, 
w yparły  nieprzyjaciela z Radziwiłłowa. W  ataku tym  zdobyto 
baterię  dział i 4 karab iny  maszynowe.

M iędzy S trypą a Seretem ; w rejonie Kokutkowic i Kozacz- 
kowa, oddziały nasze rozbiły znaczniejsze siły nieprzyjacielskie, 
biorąc przeszło 400 jeńców, kilka karabinów 'm aszynow ych i kan
celarię pułku.
621. (867). W a r s z a w a  10. VIII. 1920 r.

W alki o Ciechanów trw ają w dalszym1 ciągu. Garnizon M ła
w y pom yślnie odpiera ataki' nieprzyajcielskie.

Między Narwią a Bugiem w yw iązała się zacięta walka, 
w której przeciw nik poniósł bardzo ciężkie Straty i nie zdołał zła
m ać naszego frontu.

Na wschód od W ęgrow a również walki.
Na wschód i południe od Siedlec trw a w dalszymi ciągu pla

nowe przegrupow anie naszych oddziałów bez nacisku ze strony 
nieprzyjaciela.

Na w schód od Sokala w  rejonie H orcchow a oddziały 1-e.i 
dywizji p iechoty Legjonów_ w śm iałem 1 w ypadzie rozbiły 72-ta 
brygadę piechoty sowieckiej pod Świntuchami, zdobywając 8 
dział, biorąc kilkuset jeńców.

M iedzy Seretem  a Strypą lokalne w alki naszych i ukraiń
skich wojsk z dobrym  rezultatem ;
622. (868). W  a r s z a w a  11. VIII. 1920 r.

Na odcinku północnym oddziały nasze odparły zacięte ataki 
nieprzyjaciela, dążącego za wszelką cenę do w yparc ia  nas z P u ł
tuska^ W  wałkach tych wyróżnił się chlubnie ochotniczy pułk 
205 piechoty, który pod dowództwem majora Monda parokrotnie 
kontratakow ał na bagnety. Poleg ł w nich śm iercią bohaterską 
dowódca batalionu tegoż pułku, pułkownik kapitan T racz Jan.

Ciężkie walki m iały rów nież miejsce na odcinku grupy ge
nerała Żeligowskiego, powstrzym ującej obecnie najsilniejszy na- 
pór nieprzyjaciela.

W  centrum dzień w czorajszy upłynął bez znaczniejszych 
istarć bojowych.

Na odcinku południowym! zwiększona czynność uzupełnio
nej po ostatniej porażce armji konnej Budiennego. Czołowe jej 
oddziały dotarły do Radzi echowa i Cholojowa. Nasza kontrakcja 
w toku.
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Ataki nieprzyjaciela w rejonie H orodyszcza i Chodaczkow a 
krw aw o odparto.

Oddziały ukraińskie, k tóre przejściow o w ycofały  się za 
Strypę, odzyskały utracone pozycje.
623. (869). ( W a r s z a w a  12. VIII. 1920 r.

Na północnym  odcinku wojska nasze opuściły M ławę i P u ł
tusk. Ochotniczy pulk 203 ułanów w śm iałym  w ypadzie na Cie
chanów rozbił oddziały przeciwnika:, w ziął 4 karabiny m aszyno
we i około 100 jeńców.

Na linji W yszków  — Tłuszcz — Kałuszyn — Żelechów sła
by kontakt. z nieprzyjacielem .

Oddziały naszej jazdy i piechoty frontu południowego w y
parły nieprzyjaciela z Radziw iłłow a, Łopaty na, Sfanisław ozyka 
i Toporowa.

Nad S trypą walki trw aja w dalszym: ciągu.
W ojska ukraińskie w zięły w rejonie Ruczaeza 5 karabinów  

m aszynow ych, kancelarię pułku piechoty sowieckiej i znaczną 
ilość jeńców.
624. (870). W  a r s z a w  a 13. VIII. 1920 r.

Na północy nieprzyjaciel zm ierza nadal ku odcinkowi M o
dlin — Zegrze.

Drobne oddziały jazdy bolszew ickiej dotarły  do Sierpca. 
W iększe zaś m asy piechoty atakow ały Nasielsk oraz Płońsk. A ta
ki odparto.

W  centrum przegrupow anie naszych wojsk, p rzeznaczo
nych do obrony W arszaw y , odbyw a się w  dalszym  ciągu plano
w o ze słabym  kontaktem  z nieprzyjacielem.

Na północny wschód od Lublina nasze tylne straże, obsadza- 
jaee i'mę rzeki Tyśm ienicy. odparły ataki nieprzyjaciela, biorąc 
S.karnlńnów m aszynow ych i około 100 jeńców. Również w reio- 
uie Chełma i Tyszow iec nieprzyjaciel poniósł dotkliwą porażkę, 
pozostawiając w naszym ręku jeńców i karabiny m aszynow e.

Armia konna Budiennego pod w pływem  silnego oporu, jaki 
napotkała ze strony naszych oddziałów w ciągu dnia w czorajsze
go. n P  nlnwrdała (endency) zaczepnych.

W zdłuż Seretu  i S try iw  odwarto lokalne ataki nienrzyjacie: 
la. P od  P o rody  szczeni, dzięki skutecznej ognia oddziałów 12-ci 
d rw izii. kolumny bolszewickie, dopuszczone na bliską metę, zo- 
s ody zd z i e s i ą t‘k o w a n e.
625. (871). W a r s z a w a  14. VIII. 1920 r.

Na odcinku północnym coraz poważniejsze w alki z naciera
jącym  przeciwnikiem . Rozpoczęliśm y tam  kontrakcję w  okolicy 
P łońska, przyczem  w ojska nasze rozbiły  3 pułki bolszewickie 
i w zięły do niewoli 230 jeńców , oraz zdobyły karab iny  m aszynor 
we. Pułk  2-gi ułanów w zdecydow anym rataku zniósł całkowicie 
jeden z napotkanych oddziałów nieprzyjacielskich.

P rzebieg dotychczasow ej akcji zadow alniający. Odzyskano 
Nowe Miasto i Sm ardzew o,
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W  rejonie na wschód od ■Warszawy rozpoczęło się natarcie. 
3-ej i 16-ej armij sowieckich, k tóre o trzym ały  kategoryczny roz
kaz opanowania stolicy. P ierw sze  uderzenie nieprzyjaciel skie
row ał w  kierunku na Radzymin, k tó ry  pod' naporem  przejściowo 
opuszczony, dzielnym kontratakiem  1-ej dywizji Litew sko-biało- 
ruskieji został znów odzyskany. P rzeciw  jednemu z pułków 11-ej 
dywizji, k tó ry  dopuścił bez dostatecznego oporu do w targnięcia 
nieprzyjaciela, zastosow ano najostrzejsze środki. Zacięte walki 
ma tym  odcinku trw ają  w dalszymi ciągu.

W. rejonie na wschód! od Chełm a oddziały nasze przełam ały 
linję nieprzyjaciela pod Ignatow em  i w  pościgu zajęły Dorohusk 
i, Św ierże, odrzucając przeciw nika na p raw y  brzeg Bugu.

O dzyskano rów nież po walce Hrubieszów.
G rupa naszej jazdy, zasilona oddziałam i piechoty zm aga się 

w rejonie Radziechow a i Chołojowa z przew ażającem i siłami ar- 
mjii konnej Budionnego. D ow ództw o frontu zarządziło w  celu 
skrócenia linji odpornej cofnięcie się nad Bug, przyezem  musiano 
opuścić znów Brody.

iNa południowem! skrzydle w szystkie ataki w zdłuż S trypy  
odparto.

626. (872). W a r s z a w a  15. VIII. 1920 r.

Kontrakcja naszej armji północnej w dalszym  ciągu ma prze
bieg pomyślny. Ilość jeńców, w ziętych w  rejonie Sochocina, 
wzrosła do 600. Pozatern oddziały nasze zdobyły 120 wozów 
z amunicją oraz 80 z prowiantami.

Z uznaniem podkreślić należy św ietne zachow anie się na
szej jazdy, składającej się praw ie w yłącznie na tym  odcinku z ele
m entu ochotniczego.

W  rejonie W arszaw y  dn. 14 b. m. nieprzyjaciel a tako
wał uporczyw ie odcinek Zegrze — Radzym in—  Okuniew — Leś
niaków iz na. Do silnego napięcia dochodziły walki pod R adzy
minem, który parokrotnie przechodził z rąk do rąk.

Dnia 15 b. nr. w południe po ostrej w alce Radzym in został 
ostatecznie przez nas opanowany. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
s tra ty  w zabitych i rannych.

Oddziały nasze odniosły również szereg pow ażnych sukce
sów' w  rejonie Chełma i Hrubieszowa. Pod Hrubieszowem  zdoby
to 11 karab inów  m aszynow ych, kilkadziesiąt koni oraz znaczne 
zapasy amunicji; kilka dział oraz kilkanaście karabinów tnszyno- 
w ych nieprzyjaciel zatopił w Bugu. W zięto pozatern: około 100 
jeńców, w tej liczbie szefa sztabu grupy operacyjnej bolszewickiej. 
W  krw aw ych  walkach z przepraw ą pod! Dubianką polegli śm ier
cią  w alecznych dowódca ochotniczego pułku 207 piechoty, major 
Drojowski W acław  i adiutant tego pułku, porucznik V orbrott W a- 
sław .

Na południu nieprzyjaciel zdołał opanować Sokal. Omisz 
Czerne Brodów odbyło się w  zupełnym  porządku, po uprzedniem 
'wywiezieniu sprzętu kolejowego.
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627. (873). '? W  a r  s z a  w a 16. VIII. 1920 f.
.. l ;rom  północny: Zapoczątkow ana przez generała  Sikor

skiego kontrakcja naszej arm ji północnej, pomimo bardzo trud
nych warunków, rozw ija się w dalszym  ciągu nader pom yślnie.

Nie bacząc na ciężkie, s tra ty  i zacięty opór przeciw nika, k tó
ry  przeciw staw ił naszym  siłom w ityim rejonie az 10 dywizyj, od
działy armji północnej na całeji linji posuw ają się naprzód. Dziś 
odzyskano po ciężkich w alkach Ciechanów. 'N ieprzyjaciel w  po
szczególnych punktach rozpoczął gorączkow y odw rót. Lot
nicy nasi, k tó rych  w spółdziałanie daje św ietne rezultaty, ostrze- 
iiw ują cofające się kolumny przeciwnika, potęgując w  mcii po
płoch. Liczba jeńców znaczna.

Rezultaty te dają się już odczuwać nader dodatnio w armji 
naszej, broniącej stolicy. Nacisk od północy w kierunku na Ze
grze i Dembe osłabi bardzo znacznie.

Gwałtowne w alki natom iast m iały  m iejsce w  ciągu całego 
dnia w czorajszego i dzisiejszego w rejonie Radzym ina, oraz na 
odcinku południowym  przyczółka, bronionym  przez dzielne woj
sko poznańskie. O ddziały nasze pod Radzyminem, prow adzone 
osobiście przez generałów  Rządkowskiego i Żeligowskiego, oraz 
pułkow nika Burharda, parokrotnie przechodziły do walki wręcz, 
paraliżując całkowicie ataki nieprzyjaciela. W  rezultacie, nie tyl
ko, że zdołano utrzym ać w  całości nakazną linję obronną, lecz 
w poszczególnych punktach sam orzutnie posunięto się naw et na
przód. Zdobyto znaczniejszą liczbę jeńców i ujęto dowódcę b ry 
gady oraz kom isarza bolszew ickiego., Ze szczególnem  uznaniem 
należy podkreślić bohaterską śmierć xiędza Ignacego Skorupki, 
kapelana z 8-ej dyw izji piechoty, k tó ry  w stule i z k rzyżem  w ręku 
przodow ał atakującym  oddziałom. _

Fron t środkow y : W  dniu dzisiejszymi anmje frontu środko
wego rozpoczęły kontrofensyw ę w w iększym  stylu pod bezpo- 
średniem  kierow nictw em  Naczelnego W odza. Po gwałtownym  
m arszu ponad 40 kim. z linji W ieprza, już w  południe oddziały 
14-ej dywizji osiągnęły Garwolin, osadzając w ten isposób n ie
przyjaciela, k tó ry  pod M aciejowicami próbow ał przepraw ić się 
przez  W isłę. Zdobycz już dotychczas znaczna.

Praw e skrzydło 4-ej anmji, przełam ując opór nieprzyjaciela 
pod Kockiem, zdobyto jedno działo, 14 karabinów  m aszynow ych 
i około- 200 jeńców. Armje postępują w  walkach szybko na
przód. . .

Front południowy: Celem w yrzucenia oddziałów nieprzy
j a c i e l s k i c h ,  które pod Sokalem  i m iędzy Kamionką Sfrum iłow ą 
a Buskiem przeszły  na lewy brzeg Bugu, zarządzono.kontrakcję.

Na północ od Złoczowa, Zborow a i wzdłuż S trypy  odparto 
lokalne ataki nieprzyjaciela.
628. (874). W a r s z a w a  17. VIII. 1920 r.

Front, północny: Czołow e oddziały .jazdy nieprzyjacielskiej, 
przeznaczone przez  dowództwo sowieckie do sforsowania W isły,
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napotkały na zdecydow any opór załogi W łocław ka, k tóra w szyst
kie ataki odparła. W idząc  bezskuteczność swoich wysiłków, n ie
przyjaciel zbom bardow ał miasto. Szereg budynków, >w tej licz
bie katedra i pałac biskupi, mocno ucierpiały.

K orzystając ze słabej obsady Pom orza, czołowe oddziały 
bolszewickie dotarły również do Lidzbarku i Działdowa, natra
fiając w szędzie na żywy; współudział ze strony ludności n ie
mieckiej.

Kontrakcja, prow adzona z rejonu M odlina przez, generała 
Sikorskiego, napotyka na zaciekły, opór przeciw nika. Stw ierdzo
no, że masy, piechoty, bolszewickiej zm uszone są do walki przez 
komunistów, s^osuijących systaml bezwzględnego terom . .Nie
mniej jednak akcja nasza rozwija się pom yślnie. Dziś zdobyto 
Serock. _ Zdoby cz ostatnich dni sięga cyfry  2,01)0 jeńców, kilku
dziesięciu karabinów  m aszynow ych oraz dużej liczby taboru.

iNa pozycjach obronnych stolicy ataki nieprzyjaciela w dal
szym, ciągu pozostały bez skutku. W w alkach  z dnia 16-go b. m. 
oddziały, dywizji Litewsko-białoruskiej rozbiły pod Radzym inem  
pułki 185 i 186 piechoty, sowieckiej, biorąc 7 karabinów m aszy
nowych, trzy jaszcze z amunicją, oraz jeńców. O ddziały 10-ej dy
wizji zdobyły 4 działa, 8 karabinów  m aszynow ych i znaczną ilość 
jeńców,

W. związku z ofensyw ą naszych arm ij środkowego' frontu 
prawe skrzydło przyczółka warszaw skiego przeszło w dniu dzi
siejszym do. akcji zaczepnej. Czołowy, ,atak p rzy  użyciu czołgów 
doprowadził około południa do zajęcia m iejscow ości Dembe W iel
kie. Oddziały nasze posuwają się dalej na M ińsk M azowiecki.

Front środkow y; Na całymi froncie od W isły  do' Bugu od
działy nasze z nadzwyczajnym ,im petem ! i braw urą posuw ają się 
naprzód, pędząc przed sobą nieprzyjaciela, uciekającego' w zu
pełnym  nieładzie i popłochu. D yw izja generała  Konarzew skiego, 
której czołow e oddziały docierają do M ińska M azowieckiego, roz
biła całkow icie 171-ą brygadę sow iecką oraz części 8-ej dywizji 
sowieckiej, zdobywając podług dotychczasow ych danych: 7 dział, 
k ilkadziesiąt karab inów  m aszynow ych, znaczne zapasy amuni
cji oraz paręset wozów. W zięto około 1,000 jeńców.

Dzielne oddziały pom orskie i podhalańskie dziś_ w południc 
opanowały Łuków. Nieprzyjaciel szybko wycofuje się w kierun
ku  na Siedlce i Ciechomin, pozostaw iając w  naszem  ręku bogate 
trofea.

Lotnicy nasi wszędzie stw ierdzili przyśpieszony odw rotow y 
ruch drogowy taborów nieprzyjacielskich.

Na południowym! odcinku wojska, generała R y d za .— Śmigłe
go zadały zupełną klęskę 58-ej dywizji nieprzyjacielskiej. Dzięki 
szybkiem u dotarciu naszych wojsk do linji Bugu i mocnemu obsa
dzeniu W łodaw y i Hańska, dyw izja ta  została pozbaw iona drogi 
odwrotu. Uchodząc w  panicznym  popłochu, oddziały bolszew i
ckie wpadały na poszczególne oddziały 3-ej dywizji Legjonów, 
natrafiając wszędzie, nie w yłączając oddziałów 1 taborowych, na



zdecydow any opór. Po dłuższych w alkach nieprzyjaciela zupeł
nie rozgromiono. Zdobycz 'w ynosi; 26 karabinów  m aszynow ych, 
przeszło 700 jeńców (w tej liczbie dowódca brygady i wielu ofn 
cerów), kancelaria brygady i pułku, wiele wozów, koni i amunicji. 
W śród kilkuset trupów, pozostałych na pobojowisku, odnaleziono 
zw łoki dow ódcy drugiej brygady oraz kom isarza dywizji. Zupeł
nemu rozbiciu uległa rów nież b rygada bolszew icka, w alcząca 
w okręgu Puciiaczow a i, Cycowa.

Front' południowy z uznaniem podkreśla intensyw ną i owo
cną pracę ostatn ich  dni eskadr 3-go dywizjonu lotniczego tak bo
jowych, jak i w yw iadow czych, pod kierownictwem; m ajora Faunt 
le Roy. Dnia 16-go b. m. eskadry te w ykonały  49 nader skutecz
nych lotów bojowych, pow strzym ując wydatnie posuwanie się 
nieprzyjaciela.

629. (875). W a r s z a w a  18. VIII. 1920 r.
Front północny: Oddziały pomorskie rozpoczęły energiczną 

kontrakcję w kierunku na Brodnicę, zajętą przez nieprzyjaciela. 
W rejonie Lipna, S ierpca i Raciąża lotnicy nasi zaobserw ow ali ru 
chy nieprzyjaciela w kierunku wschodnim.

Na póinoc od Modlina w  pom yślnych w alkach dzisiejszych 
nadziały nasze wzięły z górą 1500 jeńców, 30 karabinów  m aszyno
wych i jedno działo. W yróżniła się chlubnie grupa pułkow nika 
D reszera, która pod Baboszew em  w ykonała  śm iałą szarżę k aw a
leryjską, rozbijając całą brygadę sowiecką.

Opuszczając pod naszym  naporem  Pułtusk, bolszewicy w y 
wieźli Zc sobą burm .stiza  i w szystkich  duchownych.

Na przyczółku warszaw skim  po ostrej walce zepchnięto nie
przyjaciela, stojącego u w rót stolicy, zm uszając go i w  tym  rejo
nie do pośpiesznego odwrotu. Dnia 17 b. m. w ieczorem  oddziały 
poznańskie zajęły Mińsk-M azowieeki. Z wkraczającem u patrola
mi wjażdżał do m iasta dowódca frontu północnego, generał Józef 
Haller, entuzjastycznie w itany przez w yzw olonych m ieszkańców.

Front środkow y: Armje frontu środkowegot kontynuują 
zwycięski swój pochód w kierunku północnym . Kałuszyn;, Między
rzec, W isznice i W łodaw a są w  naszem  ręku. Zdezorientow ane 
oddziały nieprzyjacielskie, napotykając ze w szystkich stron 
oskrzydlające uderzenia naszych kolumn, ulegają stopniowo zu
pełnemu rozbiciu. D otychczas dyw izje sow ieckie 57-ma, 58-ma 
kombinowana i 8-ma zostały doszczętnie zniszczone. Zdobycz 
frontu środkow ego sięga c y fry  5000 jeńców, 20 dział, 70 karabi
nów m aszynow ych; zajęto olbrzymi tabor. Ilość ta z każdą chw i
lą się powiększa.

Front południow y: Dzień dzisiejszy upłynął bez znaczniej
szych starć  bojowych. W ojska nasze przegrupowują :się celem 
odparcia nieprzyjaciela, posuw ającego się w kierunku Lw ow a.

630. (876). W a r s z  a w  a 19. VIII. 1920 r.
Front północny: Czyniąc rozpaczliw e w ysiłk i uratow ania 

zagrożonej sytuacji dowództwo nieprzyjacielskie rzuciło do ataku
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na 'Płock gros sił, znajdujących się na przestrzeni pomiędzy W isłą 
a granicą niem iecką, dążąc najwidoczniej tą drogą do sforsowania 
W isły  i oskrzydlenia W arszaw y. Plan, ten został całkow icie uda
rem niony. W: walkach, jakie się w yw iązały na przedm ieściach 
Płocka, przy wydatnej', pomocy m ieszkańców , nieprzyjaciela od
rzucono z dużemi dlań stratam i.

Akcja armji generała Sikorskiego w  dalszym  ciągu rozwija 
1 się pom yślnie. P raw osk rzyd łow e oddziały dnia 18-go b. m. sfor 

sowały linję rzeki Narwi, obsadzając przepraw y w Serocku i Pul 
' tusku.
r Jednocześnie arm ja 7-ma, posuwając się pod Radzym in, zaję

ła W yszków , gdzie przekroczyła  Bug, oskrzydlając tom samem  
oddziały przeciw nika, znajdującego się  w  klinie pom iędzy Bugiem 
a Narwią. W. rejonie Ciechanowa nieprzyjaciel atakuje gwałtów 
nie, dążąc za w szelką cenę do utrzym ania w swem  ręk u  dróg od
wrotowych, lecz kolumny nasze robią i w tych w alkach rów nież 
dalsze postępy.

Front środkow y: Pom im o ogromnego zmęczenia, nasze od- 
: działy pościgowe, z go dnem p dziw u poświęceniem , w ytrw ale po

suw ają się naprzód; do dnia 19-go b. rn. w południe obsadzono: 
Sokołów, Drohiczyn, B iałą i Kodeń. P rz ez  zajęcie D rohiczyna 
odcięto znaczne tabory  sowieckie. Nieprzyjaciel w panicznym  
popłochu wycofuje się  w kierunku północnym . Zdobycz nasza 

1 w dalszym' ciągu szybko w zrasta.
J Arm ja generała Skierskiego posiada już z górą 10,000 jeń

ców, 32 arm aty , 112 karabinów  m aszynowych i 1,500 wozów z ma
teriałem  technicznym 1 i .prowiantem. Zestawień z pozostałych ar- 
amij .dotychczas brak . .

631. (877). 1 W a r s z  a w  a 20. YIIL. 1920 r.
F ron t północny: Nasza kontrakcja .na Pom orzu doprowadzi

ła do odzyskania Brodnicy i Nowego Miasta. W  walkach pod B ro
dnicą nieprzyjaciel stracił do 400 zabitych. P rzychw yconych  na 
w spółdziałaniu z bolszew ikam i niemców w liczbie 8 rozstrzelano,

W; rejonie Płocką, po w yparciu  nieprzyjaciela z peryferji 
m iasta, piechota nasza w  pościgu za nieprzyjacielem  dotarła  do 
łtnji S trożew ko — Trzepow o, biorąc jeńców o raz  9 karabinów  m a
szynow ych wraz z amunicją. P rzy  obronie przyczółka odznaczył 
się dowódca przyczółka m ajor M ościcki oraz ludność cywilna, 
k tó ra  z calenr pośw ięceniem  i bohaterstw em  bra ła  udział w 'wal
kach ulicznych, ponosząc znaczne s tra ty . Po odwrocie bolszewi
ków stw ierdzono nieludzkie znęcanie się nieprzyjaciela nad ludno
ścią i jeńcami. W śród  o fiar barbarzyństw a bolszewickiego znaj
dują się 4 sanitariuszki.

W, rejonie Ciechanowa oddziały  nasze odniosły szereg p o - ' 
ważnych sukcesów , łam iąc ostatecznie zgrupow anego tam prze 
ci wnika. _ M iasto Ciechanów , k tóre przed1 parom a dniami zm u
szeni byliśm y opuścić, zostało ponownie odzyskane. W  związku 
z how yższem  sytuacja wojsk bolszewickich, operujących- m  prze-



strzeni pom iędzy W isłą a gran icą niem iecką, staje się coraz b a r
dziej krytyczną. Oddziały naszej I-ej armji ścigają nieprzyjaciela, 
wycofującego się w bezładzie w kierunku na Ostrów.

Front środkow y : Zw ycięska ofenzywa wojsk frontu środko
wego rozw ija się  św ietnie. Dnia 19 b. m. o godzinie 22-ej, oddzia
ły  3-ej dyw izji Legionów w kroczyły  do Brześcia. W schodnie for
ty już zostały obsadzone. W  Drohiczynie wzięto do niewoli sztab 
17-ej dywizji nieprzyjacielskiej oraz część sztabu i oddziałów 2-ej 
i 27-ej dywizyj. W szystkie dowództwa z najw yższem  uznaniem 
podkreślają w ysoce obyw atelskie i patriotyczne zachow anie się 
ludności cywilnej świeżo- wyzw olonych terenów. Poszczególne 
wsie przyprow adzają całe  partie jeńców, walcząc skutecznie w ra
zie napotkanego oporu-. L iczba jeńców, wziętych w ciągu dni osta
tnich, w zrosła do 18 tysięcy.

W  rejonie H rubieszow a oddziały nasze powstrzym ują napór 
występującego aktyw nie przeciw nika.

Front południowy: Na odcinku północnymi nieprzyjaciel po
suw a się ostrożnie naprzód, dążąc do- opanowania Bełżca. P-od 
Lwowem wojska, broniące m iasta, ponownie zadały dotkliwą po
rażkę arm ji -konnej Budionnego. \V świetnej szarży  kaw alery j
skiej pod Kulikowem oddziały pułkow nika (Rómmla zarąba ły  parę 
szwadronów nieprzyjacielskich. Również pod P ik iipw ican ii 
zręcznym  m anew rem  nocnym  zdołano otoczyć w iększy  oddział 
Budiennego, zmuszając go do- poddania się.

Na południowemi skrzydle spokój.
O  przepraw ę pod Mikołajowem na Dniestrze walka w toku.

632. (878). IW. a r  s z a  W: a 21, VIII. -1920 r.
Front północny: W ojska nieprzyjacielskie, k tó re  w targnęły  

w  k o ry ta rz  m iędzy W isłą  a  granicą niem iecką w  zam iarze z d o - , 
bydła Torunia i przecięcia dróg, łączących n.as- z m orzem , znajdu
ją się w pełnym  o d w r o c ie ,  m ając na karku dzielne oddziały po
m orskie, k tóre, szarpiąc cofającego się -przeciwnika, zajęły Luba
w ę, L idzbark ii Rypin. W  bitw ie pod Brodnicą wśród; setek zabi
tych bolszewików znaleziono- 2 oficerów niemieckich.

Arm ja generała  Sikorskiego odcina jhż odw rót tych  sił boi* 
szeiwick-ich. 18-tai dywizja, złamią w szy  -ostatecznie po(d! Ciecha
now em  rozpaczliw y opór oddziałów nieprzyjacieilsikiich, zasłania
jących odwrót 4-qj arm ji sowieckiej:, postępując szybko w kierun
ku północnym , zajęła Grudusk, przecinając iw; ten  sposób drogę 
odw rotow ą, prow adzącą przez Mławę na  P rzasnysz. Dywizja 
10-ta zaatakow ała  Mławę. D yw izja ochotnicza posunęła się pod 
P rzasnysz  i jest w; trakcie zdobyw ania  tego miasta:. Odldziały- 
grupy generała  Osińskiego, zdobyw szy w ciężkich w alkach Ma
ków, posuw ają się w  kierunku na Gą-sowo i Różan. Nieprzyjaciel 
'poniósł -ogromne stra ty . Podczas walk w 1 dniu 20 Ir. m. wpadło 
-w nasze ręce przeszło' 10.000 jeńców, niCprzerachów ana dotych
czas liczba dział, karabinów  maiszynowych, taborów  i innego ma
teriału wojennego. i
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Front śro d k o w y : Armje frontu  środkow ego, nie bacząc na 
przemlęcziemie, wi -niepowstrzymanymi impectiie prą naprzód. Dnia 
20 b. m. czołow e kolum ny d o tarły  do O strow a, C zyżew a i B rań 
ska. Potęgujący  się z dniem1 każdym  zapał naszego żołnierza 
przezw ycięża w szelk ie  truldhośpiC

W edług dodatkow ych rnelklunków w walkach z dnia 19 b. ni. 
1-sza dyw izja Legionów zdobyła 13 dział, ogromne; tabory  i kil
kuset jeńców , grupa m ajora Jaw orskiego1, rekrutująca się głównie 
z elem entów ochotniczych: 15 dział, 9 karabinów  m aszynow ych, 
2 sztandary, i  w ielkie tabory  ; poddał silę rów nież poldl M iędzyrze
czem  pułk kozaków  w. sile 800 jeźdźców .

Dnia 20 b. mi. nieprzyjaciel zaatakow ał naszą załogę w. B rze
ściu. Altak krwawo; odparto.

Ws walkach pod Dubienką, gdzie odrzucili,śmiy nieprzyjaciela 
za Bug, odznaczył się podporucznik Danielak z pułku 11 piechoty, 
k tó ry  sam orzutnie, nile czekając nia naidejścile swej kaimpanji, 
z 8 żołnierzami' zaatakow ał linję nieprzyjacielską, biorąc 20 jeń
ców do niewoli. Stw ierdzono w tym  okręgu, że w alczy po stronie 
bolszewickiej oddział ochotniczy żydow ski z W łodaw y.

Akcja w rejonie H rubieszow a doprowadziła- po zaciętej w a l
ce zbrojnej do zajęcia tego miasta.

F ron t południow y: Nasza jazda prow adzi forsow ny pościg 
konnej armji Budiennego>, wycofującej się z pod Kulikowa i Źół- 
taniec w kierunku północnym.

W  rejonie Lw ow a rozpoczęto- akcję c-eil-em rozbicia koncen
trującej się na  mas-zem przedpolu piechoty bolszewickiej-'. Z Jary- 
czowa, Mikluszowa i C zyżykow a już nieprzyjaciela w yparto.

Na południoiwem- skrzydle, w iększy oddział jazdiy n ieprzy ja
cielskiej w  dalekimi raldzie zdołał dotrzeć do Stryja. Kontrakcja 
zarządzona.

633. (879). W  a r s z a w a  22. VIII. 1920 r.
Front północny: W ojska nasze I-ej armji, rozgram iając osta

tecznie dywizje 15-ej armji sow ieckiej, k tóre zasłaniały; odwrót 
przeciw nika, zajęły w  zaciętych w alkach P rzasnysz, Szum sk 
i M ławę, zam ykając w je n  sposób ostatnią furtkę uciekającym  
w popłochu wojskom nieprzyjacielskim. Jednocześnie w skutek 
tego gros 4-ej arm ji sowieckiej i cały III korpus jazdy z-ostały od
cięte.

O lbrzym ia zdobycz w jeńcach i m aterjale wojennym, jaka 
w padła w nasze ręce, nie m ogła być dotąd obliczona. Zdobycz ta 
pow iększa się z godziny na godzinę. Dla zobrazow ania ogromu 
klęski północnej armji sowieckiej-, podaje się, iż sarna- tylko 18-ta 
dywizja piechoty w  walkach dnia 21 b. m. w zięła 5000 jeńców, 10 
dział, 135 karabinów  m aszynowych, oraz ogrom ne tabory. Woj
ska tej dyw izji i -dowództwo zasługują na specjalne uznanie.

Jednocześnie oddziały pomorskie, posuwając się wzdłuż g ra 
nicy niemieckiej, zajęły Działdowo-, zam ykając w  ten sposób pier
ścień nasz i od północy.
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Front środkow y: Annie frontu środkowego kontynuują pod 
osobiśtem  kierow nictw em  Naczelnego W odza zwycięski swój po
chód w kierunku północnym. Dnia 21 b. m. zajęto Zam brów i W y
sokie M azowieckie; przekroczona została rów nież i linia N arw i 
na południe od Białystoku. Wi rejonie Miciejczyc na pólnoeny-za- 
chód od m iasta  W ysokiego Litew skiego 4-ta brygada jazdy napot
kała grupę nieprzyjacielskiej ciężkiej artylerji, która, według ze
znań jeńców, była przeznaczona dla ostrzeliw ania W arszaw y. 
Grupę tę szarżą  koniną zupełnie rozbito, zdobyw ając 22 działa 
ciężkiego kalibru i przeszło 100 wozów. W zięto p rzy  tem  kilkuset 
jeńców. P rzychw ycony  rozkaz dow ództw a 21-ej dywizji sow ie
ckiej nakazyw ał spalenie taborów , posadzenie piechoty na konie 
i przyśpieszenie w ten sposób odwrotu.

Front południowy: Ogólna konsternacja, jaka zapanowała 
w szeregach bolszewickich na skutek ostatnich naszych sukce
sów na północy, daje się rów nież zauw ażyć i na terenie połu
dniowym1.

-Oddziały przeciwnika, operujące w  rejonie Lwowa, rozpo
częły odw rót parte  przez nasze wojska. Nasze oddziały pościgo
we docierają do hnji Bugu. S tryj został p rzez nieprzyjacielską 
kawalerię opuszczony.

634. (880). W a r s z a w a  23. VIII. 1920 r.
Front północny: Nieprzyjaciel, osaczony ze w szystk ich  stron 

przez nasze wojska, próbow ał w ciągu dnia w czorajszego prze
bić się ku wschodowi. W  tym  celu z niezw ykłą zaciętością za
atakow ał nasze oddziały, ugruntow ane na południe od M ławy. Za 
cenę ciężkich strat, jakie poniósł jeden z bohaterskich pułków 18-ej 
dywizji, atak  odparto. S tw ierdzono, iż żołnierzy naszych, w zię
tych do niewoli, kozacy kubańscy w okrutny sposób pomor
dowali.

Na pozostałych odcinkach bolszewicy porzucają broń 
i w  popłochu uciekają iku granicy niemieckiej, którą, jak stw ier
dzono, tłum nie przechodzą.

W  ostatn ich  walkach zostały zupełnie rozbite 18-ta i 33-da 
dyw izja sowiecka, 54-ta zaś dostała się  do niewoli.

Dywizja jazdy pułkow nika D reszera, działająca na ty łach 
bolszewickich, zdobyła w dalszym  ciągu 2000 jeńców, 5 dział, kil
kadziesiąt karabinów  m aszynowych i bardzo znaczną ilość tabo
rów z m aterjałem  wojennym.

Ogółem przez punkty zborne 5-tej armji przeszło dotych
czas z górą 20 tysięcy jeńców. Ostatnio wpadły w7 nasze ręce 
sztaby  18-eś i 54-ej dywizyj sowieckich. Łup nasz  stanow ią: 8 
sztandarów  pułkow ych, przeszło 2,700 w ozów  z m aterjałem  wo
jennym , dziesiątki karabinów  m aszynow y cli, działa, kancelarje 
dyw izyjne zc składami mab sztabow ych i t. p.

Front środkow y: O ddziały 15-ej dyw izji p raw ie w 5-ciogo- 
dzinnej w alce pod Śniadow em  rozbiły  11-tą dywizję sow iecką; 
bolszewicy w alczyli rozpaczliwie, przechodząc parokrotnie do
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ataków  na bagnety; wzięto około 400 jeńców, 7 arm at, dużo m a
teriału  technicznego1, tabory  i 7 w ieelbłądów . P u łk  59-ty piechoty 
zająi po zaciętych w alkach w dniu 22 b. m. Łomżę, biorąc parę 
tysięcy jeńców  z 4-ej, 5-ej, 6-ej, 11-ej i 56-ej dyw izyj sowieckich 
i ogrom ną zdobycz, dotychczas niezliczoną. D ow ódcy w dalszym 
ciągu m eldują jednogłośnie o  dzielnej postaw ie ludności cywilnej, 
k tóra chw yta za broń i walczy obok żołnierza.

(Wj w alkach pod Łom żą ponownie okrył się chwałą jeden 
z kapelanów , xiądz Zabłocki, k tó ry  dając przykład m ęstw a, szedł 
w pierw szym  szeregu do ataku.

Oddziały 1-ej dyw izji Legjonów zajęły dnia 22 b. m. rano po 
walce Białystok. Szczegółów brak.

Dnia 21 b. m. nieprzyjaciel usiłował przy pom ocy pociągu 
pancernego zaatakow ać B rześć Litewski. Atak odparto.

G rupa generała Bałachow icza w wypadzie na Piszczę zdo
była dwie arm aty  i znaczną ilość jeńców.

F ron t południowy: W  rejonie D obrotw oru i Kamionki Stru- 
miłowej oddziały naszej jazdy, przepraw iw szy  się n a  praw y 
brzeg Bugu, utrudniają skutecznie odwrót armji konnej Budienne- 
go. W  szeregu  .drobnych potyczek wzięto kilkunastu jeńców ; je
den szw adron nieprzyjacielski uległ zupełnemu rozbiciu.

Na w schód od1 L w ow a w ojska nasze kontynuują pościg za co
fającemu się dywizjam i bolszewickiemi.

[W. M ikołajowie i S try ju  spokój.

635. (881). W ia r  s z a w a 24. VIII. 1920 r.
F ron t północny: Pozostałe  oddziały 4-ej armji sowieckiej 

zebraw szy się  w silną grupę, zdołały po zad ę ty ch , kilkanaście 
godzin trw ających , w alkach przebić się w  rejonie Chorzel w  kie
runku na Kolno, obsadzone już przez znaczniejsze siły naszej 4-cj 
armji. Pościg  oddziałów 1-ej: arm ji za nieprzyjacielem  w toku; 
5-ta armja wyławia w  dalszym  ciągu niedobitki wojsk sowieckich, 
błądzące w rejonie na zachód od linji kolejowej Modlin — M ława.

Fron t środkow y: Armje frontu środkow ego, oskrzydlającym  
ruchem  ku  północy zajmując K nyszyn, Staw iski i Kpino, zam yka
ją pierścień, okalający 4-tą i 15-tą armje. bolszewickie. N ieprzyja
ciel, ścigany ze w szystkich stron, skupia się w w iększe m asy 
i s ta ra  się rozpaczliw ie przerw ać żelazny pierścień naszych wojsk. 
Tak, w  dniu 23 b. m. pod Kolnem: prow adził nieprzyjaciel 9 zacię
tych ataków , k tó re  przez dzielny pułk 60 piechoty zostały z ogro- 
mnemi stra tam i dla nieprzyjaciela odparte. W ym ieniony pułk 
przeszedł następnie do kontrataku i zdobył przeszło 1000 jeńców 
W! tem dowódcę dywizji, 10 dział, kilka sztandarów  pułkow ych, 
sam ochody i ogromne tabory.

P rz y  zdobyciu Łom ży w zięto 2000 jeńców, 9 dział, 22 kara
biny m aszynow e i bardzo duży m ateria ł wojenny. P o  zajęciu 
p rzez 1-ą dywizję Legjonów w dniu 22 b. m. rano Białystoku 
trw ały  w sam em  unieście jeszcze przez 20 godzin zaciekłe walki 
uliczne z przybyłą  na pomoc z Grodna 55-ą dyw izję sow iecką 
i m iejscową ludnością żydow ską, k tó ra  wydatnie zasilała szeregi



bolszewickie. W  walkach w rejonie B iałystoku wzięła I sza 
dywizja Legionów przeszło 7000 jeńców i zdobyła 18 dział, 42 k a 
rabiny m aszynow e i ogrom ny m ateriał techniczny. W skutek po
niesionej klęski w zrasta  dem oralizacja wśród poszczególnych od
działów nieprzyjacielskich. D ońscy kozacy i kałm ycy przecho
dzą grom adnie na naszą stronę.

W  rejonie B rześcia Litew skiego spokój. Pod W łodaw a, 
Opabnem i H rubieszowem  oddziały nasze odniosły szereg lokal
nych sukcesów, przyczem! w zięto wielu1 jeńców, jedno -działo i k il
ka karabinów m aszynowych.

Front południow y: Na południe od L w ow a zajęły oddziały 
12-ej dywizji piechoty Śwjrz, rozbijając brygadę sow iecka i b io
rąc ca ły  pułk 565 piechoty do niewoli. K aw aleria nasza w rejonie 
Bobrki rozbiła 3 sotnie nieprzyjacielskie i- w zięła przeszło  200 jeń
ców. Na Kurowic-z utarczki z oddziałami nieprzyjacielskiemu.

636. (882). W a r s z a w a  25. VIII. 1920 r.

Front północny: Oddziały naszych 1-ei i 5-ej armii w  Hal - 
szum ciągu oczyszczają swoje reiony z niedobitków wojsk sow ie
ckich. które porzuciw szy broń, b łakaią się w  okolicznych lasach. 
Część wojsk nieprzyjacielskich, nie mogąc się przebić przez kor
don naszych oddziałów, przechodzi' w raz  z m ajątkiem  w ojsko
w ym  granicę pruską.

Komdttet bolszewicki z Działdowa, k tóry umknął z m iasta do 
Niemiec, został wojskom naszym  w ydany i oddany pod sąd do
raźny.

Oddział pościgowy, w ysłany  w  kierunku M yszyńca, przypro
wadził jako zdobycz 4 działa.

Front środkow y; W  w alkach na północ od O strołęki 6Ha d y 
wizja.- piechoty wzięła około 600 jeńców oraz znaczną zdobycz. 
Oddział pułku 61 piechoty, w ysłany  na zachód' z linii rzeki Pi-ssv, 
w ziął 5 armiat. 25 karabinów  m aszynow ych i kilkudziesięciu jeń
ców. Dnia 24 b. nr. o  godźnie piętnastej w ojska nasze za:ęły Oso
wiec. Szczegółów narazie brak.

_ Na reszcie frontu lokalne walki. Grupa w ypadow a majora 
Jaklicza zaieła Równe (na południo-wschód od Opalina), biorąc 
20 karabinów m aszynow ych, jeńców i konie.

Front południowy; W  rejonie Mostów W ielkich jazda nasza, 
pę krótkiej walce na biała broń. rozbiła 72-ga brygadę sow iecka, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców, w tej liczbie szefa sztabu brygady. 
Zdobyto 3 karabiny m aszynow e oraz 40' wozów z m ateriałem  wo
jennym. !

Oddziały nasze, operujące na w schód od Lwowa, po ostrej 
w alce zajęły Zaw orze i P rzem yślany.

Na południow em  skrzydle lokalne utarczki z patrolam i jazdy 
nieprzyjacielskiej, k tó re  docierają do rejonu Mikołajowa. Armia 
ukraińska generała Pawlenki obsadza linję Dniestru.
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637. (683). W a r s z a w a  26. VIII. i920 r.
Front północny: Na odcinku 1-ej i 5-e.i armij sytuacja bez 

zmiany. 'Podczas oczyszczania terenu na zachód od linji M ława 
Ciechanów w yłapano w dalszym  ciągu przeszło. 3,000 niedobitków 
w (>jsk boiszew ickich.

Front środkow y: W  rejonie miejscowości Leftian znajduje się 
jeszcze kilka tysięcy  wojsk bolszewickich wszystkich gatunków  
broni, kjłlóre pod naszym  naciskiem , staw iając zaciekły opór, w y
cofują się w  kierunku granicy/niemieckiej* Stw ierdzono, iż na je
dnym z odcinków nasze oddziały były ostrzeliw ane przez 2 bate
rie i karabiny m aszynow e bolszewickie, ustaw ione na terytorjum  
pruskiemu. Na szosie Kolno — M yszyniec pułk 57 piechoty ze
tknął się z silnym oddziałem .nieprzyjacielskim i po uporczywej 
walce zdobył 6 dział, 10 karabinów  m aszynow ych, sztandar i kan
celarie 1 O-ej dywizji jazdy bolszewickiej.

Oddziały 3-ej dywizji Legionów w w ypadzie na Kobryń za
skoczyły nieprzyjaciela, organizującego tam swe rozbite jedno
stki i zadały  mu ciężkie stra ty , biorąc około 1000 jeńców, w tern 
cały  sztab 57-ej dywizji sowieckiej. W  akcji tej zdobyto 4 działa 
i 12 karabinów  m aszynowych.

Dnia 25 b. m. wojska nasze zajęły Grajewo:
F ron t południowy: Na wschód od Lw ow a zacięte wałki w re

jonie Zadw órza: pozatem lokalne utarczki patroli.
638. (884). W a r s z a w a  27. VIII. 1920 r.

Front północny: Sytuacja bez zmiany.
F ro ib  środkow y: Zdobycz nasza na pograniczu pruiskiem

w ciągu dnia 26 b. m. powiększyła się o 4 działa. 30 karabinów ,ma- 
* szynowych, oraz znaczne zapasy M ateriału wojennego. U prze

dzając planow any przez nieprzyjaciela na 26 b. m'. atak na Brześć, 
oddziały 3-ej dywizji Legionów dnia 25 b. rn. przeszły do energi
cznych działań zaczepnych. G łów na kolumna nieprzyjacielska, 
zaskoczona na stacji kolejowej: Żabinka podczas w yładow yw ania 
z pociągów, przez ogień na bliski dystans, została zdziesiątkow a
na. W zięto  przeszło 650 jeńców, w /tern 90 oficerów liniowych 
r 2 oficerów sztabu! generalnego, 12 karabinów  m aszynow ych i 4 
samochody ciężarow e.

Dowódca 57-ej 'dywizji sowieckiej i szef sztabu polegli.
Front południowy: W  rejonie na wschód od Lw ow a cięż

kie walki, k tóre zw łaszcza pod D z 'edz :łowem dnia 26 b. tu. do
chodziły do wysokiego' napięcia.

_ W  rejonie Bobrki i Sw irza odparto parokrotnie zacięte a ta 
ki nieprzyjaciela.

Pod Poborulcam ’ oddziały fi-ei dywizji piechoty rozbiły 
pułk ?7-mlv piechoty sowieckiej. W zięto do niewoli 120 jeńców.

W zdłuż Dniestru sytuacją ho? zmiany.
639. (885). W a r s z a w a  28. VIII. 1920 r.

Wlzidłuż całego frontu od G rajew a do W todiawy słaby kon
takt z nieprzyjacielem .
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N a północ od Bełza zacięte w ałki z armjlą, konną Budienne
go, której czołow e oddziały dotarły do Tyszowiec.

W  rejonie Bobrki i Ś w irza  oddziały nasze odparty p a ro k ro 
tne ataki1 nieprzyjaciela i, przeszedłszy Mastęlpnie do energicznej 
•kontrakicji, rozbiły pod Sariniikąpni parę szwałdironów nieprzyja
ciel skicb.

Armija generała Paw lenki w nocy z 26 na 27 b. m. sforsowała 
przejścia przez Dniestr i1 posuwa się w kierunku północnym.

640. (886). W ja r s z a w a 29. VIII. 1920 r.
W ojska nasze, oczyszczając przedpole linji Grajewo1— Oso- 

W ieo—B iałystok—Brześć* zajęły  oddziałami w ypadow em i So
kółkę, Łosinkę, Orzeszkowo, Czoehy, Podborze i W ierzcho- 
wicze.

W zdłuż Bugu lokalne walki dla nas pomyślne. O dzyska
liśmy tu Horodło i MaTcze.

Armija konna Budiennego, m im o oporu naszych oddziałów, 
posuwa się  wolno w kierunku na Zamość.

W alki we wschodniej M ałcpolsce m ają dla nas przebieg 
pomyślny. Zajęliśm y szereg miejscowości.

641. (887). W  a r s z a w  a 30. VIII. 1920 r.
Dnia 20 b. m. wojska nasze, w itane owacyjnie przez ludność 

miejscową, w kroczy ły  do Augustowa.
N apotkane oddziały litewskie zachowują się przyjaźnie.
Na odcinku białostockim  nieprzyjaciel w  dalszym ciągu, 

nie w ytrzym ując naszego naporu, cofa się w kierunku wschod
nim. Sokółka, G ródek i N arew 1 zosta ły  przez nas opanowane. 
Oddział bolszewicki, który w rejonie Małej Narew ki usiłował 
zorganizow ać poważniejszy opór, został odrzucony i zmuszony 
do panicznej ucieczki.

Na odcinku brzeskim  spokój.
W  rejonie Zamościa oddziały nasze dzielnie staw iają czo

ło armii konnej Budiennego.
Grabowiec, przejściowo przez nas opuszczony, został kontr

atakiem  odzyskany.

642. (888). W a r s z a w a  31. VIII. 1920 r.
Na północnym skrzydle wojska nasze bez oporu ze strony 

nieprzyjaciela posuw ają się naprzód.
W  'wałkach, uw ieńczanych zdobyciem  Gródka, oddziały na

sze w zięły z górą 1.000 jeńców oraz znaczną .zdobycz. Dnia 31 b. 
m. obsadzono Hajnówkę.

O ddziały nieprzyjacielskie, ugrupow ane na wschód dd1 Cheł
ma, celem  pomarcia: alkółi konnej airmfl Budiennego, usiłow ały  
przejść do działań zaczennyich i w tym  celu zaatakow ały  naisze 
pożycie n,ai odcinku od  Dubienki do Monialtycz. W szystkie ataki 
z wielkiemu dla- ulieprzyjaioefe straltaim!il odparto.

Akcja Budiennego w rejonie Zamościa w  (dblszym ciągu na
potyka zdecydow any opór naszych oddzliialłówl Zamtość został



w praw dzie otoczony, dzielna załoga m iasta broni się jednak po 
bohatersku, zadając nieprzyjacielowi ciężkie s tra ty . Kolumna, 
posuwająca się w kierunku G rabow ca, -po k rw aw ej w alce została 
przez 2-gą dywilzję Legjonów zepchnięta na połudiniie.

Inicjatyw a Budionnego jest w  -znacznymi sltopnilu sparaliżo
w ana Idżiękii skutecznym' działaniom naszej grupy pośicig-owej, 
operującej ina jego tyłach. G rupa ta w dlniiU 30 b. m1. zdołała od
ciąć znaczną ilość taborów  niiteiprzyjacilefekilch,

W  Mafopolscc sytuacja: bez zrniilany. Jazda  nasza -obsadzi
ła Chodorów, ścigając w ycofującego się nieprzyjaciela n;a Ko 
hatymi.

643. (889). . W a r s z a w a  1. IX. 1920 r.
Na pófnocncns skrzydle sytuacja bez zmiany. W  centrum  

3-cia arm ia -odniosła szereg .poważnych sukcesów  nad arrają kon
ną Budiennego.

Armja ta , będąca najlepszą operacyijn|j jtednostką -SowłJbpji. 
o trzym ała bezw zględny rozkaz przerw ania naszego frontu w  rą- 
ioiniiie Zam ościa i m arszu  ma Lublin łącznię z wojskami 12-ej ar
mji sowieckiej. k tó re  również pr.zejść m iały do działań zaezep- 
n y d i w kierunku Chełma.

Dzięki świetnej -akcji wyipadbwej naszych . oddziałów, ug ru 
pow anych wzdłuż Bugu, ofensyw a 12-ej armji! została udarem 
niona.

K onceninnace się w  rejonie P iszczy. Sm olar il Jago dyna 
w ojska sowieckie, nile w y trzym ając natarcia, rozpoczęły  szvbki 
odw rót, pozostaw iając w  masztem ręku  -licznych jeńców. Pułk 
25 piechoty w akcji1 tej1 zLPoibył 2 działa z zaprzęgiem , 6 karabinów  
m aszynow ych ii kolum nę airhiumieyjną.

Budiiienny dinia 29 sierpnia do tarł do Zamościa, gdzie na
potkał zdeeydbw any opór pułku 31-go .piechoty i oddziałów 6-e„i 
dywizji -ukraińskief.

Jakkolw iek, diziięki bohaterskiej -nostawie tych odld(ziałów, 
rozfpędi ofensyw y nieprzyjaciela został niee-o zaham ow any, w  cią
gu dnia 30J  31 sierpnia arm ia 'konna posunęła się znacznie na
przód, docierając czołowemu kolum nam i do Sław ęcina, Łazisk 
i Biatowód.

P ierw szą klęskę zadały nieprzyjacielowi oddziały 2-ej dv- 
wizii Legionów  w refonte G rabow ca, rozbijając doszczętw e jed
ną b rygadę i biorąc z -górą 200 jeńców  do niewoli'.

Decydującą role w  bitw ie oidlegrała grupa, pościgowa g r- 
uerałai S tanisław a1 Hallera:, k tó ry  od paru już dni, znajdiuiac sic 
na tvfa-ch Budionnego. z n-ilezwykla' zaciętością posuwała s!e 
w- ślad1 za główimeml iipg-o siłamjl ii dinia 31-go sierpnia uderzyła 
w  kierunku -na Zam ość od wschodu.

Budienny, widząc grożące imiu niebezpieiczeńsitwo., rozpoczął 
gw ałtow ny odw rót, napotykając w szędzie silny opór okalają
cych go naszych oddziałów.



W  okolicy W olicy Śniałtydkiie}, Miączyna i' Zaw ałow a w y
w iązały sfę niezw ykle o stre  walki1, w  których poszczególne dy
wizje nieprzyjacielskie, nie bacząc na olbrzym ie stra ty , ..parokrot
nie ponawiały swe szarże  kaw aleryjskie.

Armia konina1 w  w atkach 'tych została rozbitą: poszczególne 
oddziały, k tó re  zdołały  się przedrzeć, znahhóa się w  trakcie bez
ładnego odlwrofcu. N asza dalsza akidja pościgowa. rozw ija się po
myślnie:

W śród  zabitych bolszewików rozpoznano szefa sztabu 4-e.i 
dywizji. dwóch dowódców brygad, k ik u  diowódcówi pułków i 12 
kom isarzy. _

Odldfeiał-y -nasze w zięły  znaczna zdobycz: 1-sza dywizja 
jazdy 7 arm at, częściowo z zaprzęgiem , 13-sta dyw izja 2 arm aty, 
znaczna -ilość karabinów  mas7.vmowvdi, wozów , transport amu
nicji artvlervrskif:i, orkiestrę, kaneela-rfe pułkowa >t t. n.; gminą 
maiio-r-a Czaplińskiego. z 2-e1? dywizji!' Legionów 2 ciężkie działa 
oraz bogaty m ateriał wojenny.

Na wschód od  Lw ow a oddziały 'nasze odrzuciły nieprzyja
ciela za linię Bucr-u. zdohyw aiae trzy  działa, 6 karabinów 1 -maszy
nowych oraz kilkudziesięciu jeńców.
644. (890). W a r s z a w a  2. IX. 1920 r.

Dnia 1 b, m. wmiiskó nasze, w itane (mit uz ja stycznie przez 
ludność nre.iscowa. w kroczy ło  do Suw ałk.

Na> 1 iii i j i Sokółka1—-Brześć Litew ski -i dalej w zdłuż Bugu 
spokói.

Budiienny, po kiesce nonliesio-niei1 w  wiatkach pod Zamościem 
i W olicą Śniatycką, chroniąc pozostałe oddziały od ostatecznego 
rozbicia, przeprowadza, intensyw ny odw rót w kierunku północ
no-wschodnimi. 1 1

Z uznaniem podkreślić należy św ietne w spółdziałanie 
eskadry  lotniczej frontu -południowego, k tó ra  w  znacznymi stopniu 
p rzyczyn iła , się dio pom yślnego rozwoju: naszej- kon tr .akcji ii obec
nie, w  pościgu za nieprzyjacielem . oddaje ogrom ne usługi.

Na południowym  odcinku .nieprzyjaciel parokrotnie atako
wał Busk. Atak’ odparto.

W zdłuż Onitej Lipy i Dniestru w alkil o  charak terze  lokalnym.

645, (891). W  a r s z a w a 3. IX. 1920 r.
Na froncie od  Suw ałk do W łodaw y sytuacja: bez zmiany.
Anmjai konna Budionnego k on cent ruje się piód przykrycliem 

świeżo przybyłych oddziałów  piechoty.
O ddziały te, usiłując zatrzeć w rażenie klęski, jaka arm ja kon

na poniosła, przeszły  w  rejonie Hrubieszow a doi samodzielnych 
działań zaczepnych. Po k rw aw ych  w alkach akcję tę zlikwido
wano.

Na- poMtaiowylmi odcinku grupa m ajora Łukaw skiego po za
ciętej w alce w y p arła1 nieprzyiacela z Bełza1, zdobyw ając 4 kara-

W ojenne  k o m u n ik a ty  p ra s o w e  Szt, Gener .  19
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•bitny m aszynow ą 12 w ozów  z końm i oraz obfity m ateria ł techni
czny.

Na wschód od1 Lwowa oddziały nasze, w ysunięte na linię 
Bugu il Gniłlej Liny. b y ły  parokrotnie a takow ane pod Buskiem 
i Firlełów ką. Atak! p rzy  w ydatnej pomocy czołgów odparto.

W zdłuż Dniestru obustronna działalność w yw iadow cza.

646. (892). Wi a r  s z a  w a 4. IX. 1920 r.
O ddziały naszej jazdy w rejonie Seinry—Suw ałki —■ Augu

stów  zostały  zaatakow ane przez Wojska litew skie, k tóre, działa
jąc w  porozumieniu z bolszewikam i, p rzekroczy ły  bez w ypow ie
dzenia wolny linie lorda Curzona.

W  relibnife Brześcia 3-ciai dywizja Legibnów  w  walkach pod 
C zarnaw czycam i w zięła około 200 jeńców i kilka karabinów  ma
szynow ych.

Pom iędzy W łodaw ą i Dubienką nieprzyjaciel1 w  kilku miej
scach' a takow ał nasze pożycie, dażac do sforsow ania linji Bugu. 
W szystk ie  a tak i ze stratam i IdUa' nięprzylcłeła odparto'.

Stw ierdzono, iż ro d  R ereźcem  oddziały nieprzyjacielskie 
a takow ały  ro d  presią karabinów  m aszynow ych, ustaw ionych na 
ich tyłach j k ierow anych przez komunistów.

W  walkach bod  Łaszczow em  jazda' konina wzdęła około 100 
jeńców. W yróżnił sile szw adron techniczny miłku 1 ułanów  ord 
ididWóWiweim ooruoztmkp. Nowalczyńskiiego, zdobyw ając w  szarży 
kawaiDrytskiieiei 4 karabiny irriasizynOwe.

W  rejonie Bełza1 oddziały nasze-, nrzełam ujac w dalszym  cią
gu o r ó r  n i e r r w i a c i r j a .  rosuwai-a sie nanrzód.

Na wschód- od T w ow a, po 'ostrej walce, obsadziliśm y węzło
w a  s ta rte  (h-nW.pwa Krasną.

n u  HcłocrAr ;>■> no Rohatyn i dalej wzdłuż Dniestru walki 
o chipiralkłrrze lokalnym 1.
647. teoW  W a r s z a w a  5. IX. 1920 r.

W ojska li+pwiskie1. wsnmortraitie przez bolszewików1, w dal
szym ciborn fifplkW-iî  nasze cldldlziały i  posuw ała silę w kierunku na 
Suw ałki i Augustów.

O ddziały nasze w  śm iałym  wyipadlzSe na1 Kamjienii® ,T. itew- 
słci rnzhiify hryga.de sowiecką, biorąc około 400 jeńców 1 3 działa 
z iaiszcząmi

Na odcinku Bugu odrtarto ponowne ataki nieprzyjaciilela. Je
den z odddałów  bolszewickich został rod1 Włodiawa w ciągnięty 
w  zasadkke nrzez crnme generała1 Bałaćhow icza1 i! następnie 
w  św ietnej1 akcji pościgow ej zupełnie rozbity.

W  rejonie H rubieszow a oddziały nasze p o i  dwudniowej 
p rzerw ie, użyte! celem: przegn-łpowianiia', p rzesz ły  ponownie do 
energicznych diziałań zaczepnych.

W  Małopolsce sytuacja nliiezmieinioma. Pod Gołogórami 
wzięliśm y kilkudziesięciu jeńców,.
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648. (894). W a r s z a w a  6. IX. 1920 r.

Oddziały nasze w  dalszym  ciągu oldfpterają; skutecznie ataki 
wojsk litewskich. W yw iadow cza koirnipainja wojsk' litew skich, 4 
w  siiite1 2 oficerów , 200 szeregowców' i 6 karabinów, m aszynow ych, 
która zapuściła- silę na nasze tyły; została w pełnym  składzie 'wzię
ta dlo- niewoil.il

Na wschód od: Hajnówki jednia z dywiizyy legjo.no wiych zdo
była. znów 6 dział i w zięła około 150 jeńców. W zdłuż Bugu obu
stronny1 ogień artylerii!, oraz wzm ocniona działalność patroli w y
w iadowczych.

Wcz.oraisza akcja doprowadziła, dlo zdobycia H rubieszow a, 
zaciekle bronionego przez nieprzyjaciela. Również w  rejo,nie Ty- 
szowfec w olska .nasze w ysunęły  się nieco naprzód!, zajmując sze
reg jniełśoowości na przedpolu.

W  M ałopolsce nieprzyjaciel, zasilony Świeżeimlii -uzupeWe- 
niiiami, w  ciiągu dn. 5 b. m. parokrotnie szturm ow ał rniaisiziei pozycje, 
dążąc Uipoirczywile d,o< ziesnchlnilęciai nas z linji Bugu il Gniłej Lipy, 
W a.-w iązały  sic o stre  walki ro d  P ar.bacze tn , BusIkneM, K rastrem, 
Śniatynenr j Knihiniczaml. Oddziały nasze, przechodząc do 
ciągłych kontrataków , zadały nieprzyjacielowi dotkliwie; straty .

Na poludlniowcm skrzydle sytuacja bez zmiany.

649. (895). W a r s z a w a  7. IX. 1920 r.
Oddziały nasze! jazdy zw ycięsko nowsir/.vm u!y .dalsze po

suw anie się woiską litewskiego w głąb kraju. Wi ręce nasze w pa
dło przeszło 200 ieńców, 5 karab inów  m aszynow ych, 9 kuchni1 po
łowy cli i1 60 w ozów z zaprzęgiem .

W alio oolll Hrubieszowem  spow odow ały wycofanie sir ar- 
mdi kónti-ef P-odtenmego w kllerunku UścJłngą j \ ^ o  dalmierzu Wn- 
huiskieyo. Operujące w tym  rejonie wojsko sowieckie poniosło 
ciężkie sfratv.

Pomifidzy Kam ionka Struirriiiłowa a Buskiemuoddziały nasze, 
p rzepraw iw szy  sie na wschodni brzeg Bugu; zaiełv Taibloinówkę, 
rozb^ńdaC koncentriunce się tam siły niebrzylacielskie. W zięto 
stu1 kilkudziesięciu jeińców. Kolumny boiszewiilcikfe, atakujące 
Busk. Krasne i Pniatyn, w braw urow ych kontratakach odrzucono.

Pom iędzy Chodorowem  i Rohatynemi trw ają  ciężkie walki. 
O ddziały nasze, które przejściowo zmuszone były  w ycofać się na 
linję rzeczki św irz , przeszły  dio kon trakcji

Wizdłuż Dniestru spokój.

650. (896). \ W ia r  s z a  w a 8. IX. 1920 r.
Na froncie przeciw litcw skim 1, oprócz utarczek naszej jalzdy 

z minie js żerni oddziałam i piechoty litewskiej, sy tuacja1 bez; zmiany.
M ieszkańcy now oodzyskanego lip sk a .potwierdzają licznemi 

podpite airmi w spółdziałanie litwiinóyy z bolszewikami.
W  rejonie na południe od. Grodna; odldziuły nasze zajęły 

Krynki. ■ <
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N a linji Bugu -od Brześcia do H rubięszow a i następnie od 
Krystyno,pola aż po Busk utarczki) patroli w yw iadow czych.

Na w schód oid' P rzem yślan nieprzyjaciel pońbwinie a takow ał 
nasze pożycie. Ataki odparto. K ontrakcja zarządzona w  rejonie 
Chodorowa, doprow adziła1 do zajęcia Knihinicz i przekroczenia 
rzeki Św ir z..

Oddziały nasze posuwała, się w kierunku Gniłej Liipy.
•Wzdłuż Dniestru spokój.

651. (897). W i a r s z a w a  9. IX. 1920 r.
Na Suwalszczyźn.ie sytuacja bez zmiany.
Atak bolszewicki1 nai Siidrę odparto. Nasze akcje w ypado

we, 'przeprow adzone W; poszczególnych punktach frontu dopro
w adziły  do zajęcia miejscowości Kowale, Kuźnica, stacja  'kolejo
wa Żabinka, W ielki ery ta i M ałeryta. N ieprzyjaciel prowadził b a r 
dzo zacięte kontrataki, celem- Odbicia zajętych miejscowości, 
szczególnie zaś celem1 odzyskania w ażnego punktu w ęzłow ego 
Żahinki, jednakże bezskutecznie. Ze strony  bolszew ickiej d-o 
akcji na Żab inkę zostało w prow adzonych 7 pułków piechoty. Z do- • 
bycz nas-za wie w spom nianych -wypadach- w ynosi z gó ra  3300 jeń
ców , 53 karab iny  m aszynow e, 4 -działa, 1 wagon, z amunicją a rty 
leryjską, wiele taborów  z m ateriałem  wojennymi ii żyw nością -o-raz 
2 po-eagi pancerne.

W zdłuż Bugu obustronna działalność patroli -wywiadow
czych.

-W Małopołsce sytuacja niezmieniona.

652. (898). W a r  s z a w a 10. IX. 1920 r.
Na Suwa-lszczyźniie oddziały nasze odzyskały z, powrotem  

Krasnopol i Sejny.
Dalej na- południe -o-di B rześcia litew sk iego  obustronna dzia

łalność wywiadowcza: i utarczki patroli'.
W zdłuż Bugu ożyw iona akdja w yw iadow cza. G rupa gene

rała B ałachow icza w w ypadzie -na Snrolary wzięła- 330 jeńców.
Pom iędzy Kam ionką St-ru-miłową a Buskiem nieprzyjaciel po 

w alce zdo-łał sforsow ać Murę Bugu1 i! zaatakow ał B-u-sk od- Zachodu, 
nacierając jednocześnie na przyczółek -mostowy ze strony ws-cho- 
dnilej. Dzięki bohaterskiej! obronie oddziałów pułku 19-g-o- piecho
ty*, obsadzających Busk, ‘k tóre dotrw ały  aż d-o nadejścia p-osiłków, 
nlilę-przyjaiciel by ł zm uszony -do pośpiesznego odwrotu.

N a wschód od Knihinicz -oddziały nasze, po zaciętych w al
kach opanow ały  R ohatyn, osiągając w ten sposób- opuszczoną 
przed paro-ma- dniami- linię Gniił-ej bilpy.

W zdłuż Dniestru spokój.
653. (899). W a r s z a w a  11. IX. 1920 r.

Na południow ym 1 odcinku frontu oddziały naszej: ka-walerji, 
p rzy  w spółudziale jazdy, ukraińskiej, zajęły Bukaczowce, B ur
sztyn  i N astaszyn, biorąc około 200 jeńców i zdobyw ając 4 k a ra 

biny m aszynow e.



Kilkakrotne ataki1 nieprzyjaciela na R ahatyn by ły  k rw aw o 
odparte.

Na reszcie frontu aż po B rześć lokalne w alki o przebiegu 
dla nas pomyślnym.

:W rejonie Brześcia oddziały nasze w w alkach posunęły się 
naprzód i zajęły linję rzek i Osipówki oraz m iejscowości: W ieł- 
k ieryta, M ałeryta i Mielniki.

Silny atak  piechoty bolszewickiej, wspom agany 9 sam ocho
dami pancernemi na północ od M ałycbryt by ł krw aw o odparty. 
Nieprzyjaciel poniósł ogromne straty; w zabitych i rannych; przy- 
czenii zdobyto w szystkie sam ochody pancerne, 26 karabinów  m a
szynow ych oraz przeszło 50 jeńców, zupełnie pijanych.

Ataki bolszewickie na stację kolejow ą Żabinkę odparto, za 
dając ciężkie s tra ty  przeciw nikow i.

Na reszcie frontu lokalne utarczki i żyw a działalność pa
troli w yw iadow czych.

654.(900). W a r s z a w a  12. IX. 1920 r.
W zdłuż Dniestru', Gnił ej Liipy i górnego Bugu, aż  do Kry-sty- 

nioipola, zw ykła w ym iana strzałów .
iNa północ od H rubieszow a -oddziały pasze -przeszły Bug 

i zajęły miejscowości Bln-duga, B ystraki, Lubomi, H-oroline, But- 
m er j dota-rły do Zamszia-n'.

W  refjioniie na w schód od. B rześcia zaj'ęlto- po zad ę ty ch  w al
kach Ko-b-ryń, bionąc 180 jeńców  z 48-eij1 i  57-ej -dy wizyj sowieckich 
i odcinając pancerkę bolszew icką.

Dalej /ku północy obustroninia działalność patroli. w yw iadow - 
czych.

Na Suw alszezyźnie sy tuacja  bez zmiany.

655. (901). W a r s z a w a  13. IX. 1920 r.
Na odcinku arrnji ukraińskiej .spokój.
Nad Gńiłą Lipą nieprzyjaciel w prow adził w  bój trzy  św ieże ■ 

pułki między Babuchow em  a Koniuszkami.
Dalej w  okręgu Buska m iejscow e walki, w  -których wzięto 

jeńców  i 'd:w -a, kairalbilniy m aszynow e -oraz -zajęto miejscowości 
Stro;niiba;by i Rakoibuty.

W  -okręgu Sokala oddziały paszę stanęły  na linji K rystyno- 
po! —• Sokal. Na północ o-d Sokala sforsowano rzekę Stu-denkę 
po uporczyw ych w alkach, '-przełamując opór -nieprzyjaciela. Od
działy nasz-e obsadziły Ch-oiia-czów, UścSłuig i -zajęły Biskupicze.

N a zachód- o-d K ow la zajęliśmy, mimo silnego oporu nieprzy
jaciela, Maciejów.

Na północo-wschód- -od Brześcia1 -w okolicach Szpitale—Ste- 
panki! -odparto k ilkakro tny  ata/k pięciu [pułków bolszewickich, zmu
szając je -d-o panicznego -owuotu.

Zdoby-cz na tym  odcinku: 132 jeńców i 3 karabiny m aszy
nowe.

Na półno-co-zachód od puszczy B iałow ieskiej nieprzyjaciel,
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popierany, akcją dwóch batery j i  pociągu pancernego, atakow ał 
dziewięciokrotnie nasze, pozycje ; w szystkie ataki odparto.

Dalej na północ w  w ypadzie na Kuźnicę wzięto 50 jeńców .

056. (902). Wi a r  s z a  w a 14. IX. 1920 r.
N ad D niestrem  spokój.
Oddziały, bolszewickie, k tó re  zdołały  przedrzeć się w  okrę

gu Rohatyna, w strzym ano na linji rzeki bw irz.
Na reszcie frontu w Małopolsce spokój.
W okręgu Sokala oddziały nasze sforsow ały  Bug i po k rw a

w ych w alkach, zadając ciężkie s tra ty  nieprzyjacielowi, dotarły  
do T artakow a, k tó ry  obsadzono.

D yw izje nasze, posuwając się. w walkach za konną arm ją 
Budiennego, zajęły W łodzim ierz W ołyński.

Dnia 13 b. m. o- godzinie 10 Kowel został zajęty przez od
działy naszej piechoty, przyezem  wzięto przeszło 3,000 jeńców , 
36 arm at, 2 pociągi pancerne, 3 zupełnie dobre sam oloty, 4 paro
w ozy pod parą, przeszło 300 w agonów ; bardzo dużą ilość m ater- 
jału wojennego. Do tego sukcesu dopom ogła grupa 'samocho
dów pancernych pod dow ództw em  m ajora Bochenka, k tó ry  w  n ie
zw ykle k rw aw y śposób, jadąc od północy szosą brzeską, po c ięż 
kiej w alce zdołał opanow ać dnia 12 b. nr. pod wieczór dw orzec 
kolejowy, uniemożliwiając tejnsamem w szelką ewakuację.

W! okręgu  Brześcia w iększych w alk inie było.
Na północ od K obrynia przy szosie prużańskiej n ieprzyja

ciel staw iał zacięty  opór, dostaw szy się jednak pod nasz. -ogień 
krzyżow y, poniósł bardzo ciężkie s tra ty  w zabitych i zostawił 
/w naszych rękach przeszło 200 jeńców.

Na reszcie frontu aż 'po  Suw ąlszczyznę lokalne Wałki o prze
biegu dla nas pomyślnym.

W czoraj o godzinie 9 litwini, mimo zapow iedzianego przez 
uch zaw ieszenia broni, zaatakow ali znienacka nasz oddział w Sej
nach, wyparli go i posuw ają się dalej w kierunku południowo- 
wschodnim.

657. (903). Wj a r s z a w a 15. IX. 1920 r.
Na froncie południow ym  oddziały nasze, łącznie z arm ją 

ukraińską', p rzekroczyły  linję Dniestru pod Rzeżaw ą, Jezupolem 
oraz Haliczem i zajęły  w  ciężkich w alkach w zgórza na wschód 
od Halicza, obsadzając m iejscow ości M ichałówkę i  Bołszowce. 
W. akcji tej w zięto około 300 jeńców  i 4 karabiny, m aszynowe.

Dialej na północ, w' rejonie m iędzy rzekam i Gniła Lipą a Śwr  
rzem , oddziały nasze osiągnęły (inję M artynów — Kołokolin — 
Zagórze — Podkamiifeń.

Na reszcie frontu małopolskiego' zw ykłe w alki patroli w y
w iadow czych.

W e w czorajszym  w ypadzie na Maile Lackie odznaczył się 
podporucznik M agiera z pułku 12 piechoty. T rzykro tn ie  ranny, 
w y trw ał na: stanow isku doi końca bitw y, podczas- k tórej zniszczo
no pułk 421 piechoty sowieckiej.
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W, rejonie na  wschód od W łodzim ierza W ołyńskiego, oddzia
ły nasze, -posuwając snę zwycięsk-o najprzód, zajęty berezow icze 
i Uiiorosrow. K ontratak nieprzyjacieisKi: w  rejonie- Kow la od
parto.

Na pólnocny-w schód od Kowla -oddziały g en e ra ła  Baiachowi- 
cza za ję ty  Kamień Koszyrski, zaooyw ając o aierję , prze-szio i,U00 
jeńców  i ok-oio 300 w ozow  tab o ro w y cn , o raz  m-asę poei-SKOw.

Na wschód od K obrynia oddziały nasze, po oaparcm  kontr
ataków  neprzygacielskuicn, -przekroczyiy Ji-riję kanatu bu-g—Dniepr,

-Na potnoc od K oorynia r-o-zpity nieprzyjaciel, straciw szy  
około 150 jenco-w, 16 karabinów  m aszynowym i o raz  przeszio 6U0 
rannych  i zabitych na polu bitw y, -cola się n a  Pruzanę.

Nad- Swiiisioczą nieprzyjaciel wyco-tał się n a  wschodni jej 
brzeg.

W Suwafezczyźn-ie zw ykłe w alk i s-Łraży -przednich.

658. (904). W a r s z a w a  16. IX, 1920 r.
-N-a północ od  D niestru1 oddziały -nasze i ar-mji ukraińskiej 

w- m arszu za cofającym  się nieprzyjacielem  osiągnęły -ogoluą linję 
Z yraw ka — Uhrynkowice — Zło-ty P otok  — Koro-s-ciatyn — iVlo- 
nas-.erzyska, -Moirąc 150 jeńcó-w, zdonyw ając je-aną ciężką arm-atę, 
3 k-airanuny m aszynow e i. około loo po-uwoa z amunicją.

W  rejonie- Umiej. Lipy i gor-nego bu-gu -walk-i s traży  przed
nich, w  -których -oddziały naszej jaz-dy zajęły Oboi-ojów i- Radzie- 
cliów.

Na północ od  Radziecho-wa osiągnęliśm y linję Milatyn—Szpń  
kolasy.

W  rejonie na zachód od Łucka -od-działy nasze dotarły  do 
linji Św iniuchy — Koro-tnica — Zaturce i, przełam ując -opór nie
przyjaciela, w  dalszym  pochodzie zajęły Łu-c-k.

Na połnuniowy-w schód od Kowla, p rzekroczyw szy  Stochód, 
posuwam y się w kierunku Rożyszcz.

214 pułk ułanów , zajmując Tu-rzysk, zdobył 4 parow ozy, 180 
wozów , pociąg pancerny „Krasnyj kaw alerist" , 3 samochody pan
cerne, 8 dział, 30 karabinów  m aszynow ych i dużo materiału- w o
jennego.

W  Pińszezyźn-ie oddziały genera ła  Ba-łaebowicza naw iązały 
'kontakt z oddziałami'po-w-stańcizemii', operującem i na ty łach wiojsk 
bolszewickich.

W- rejonie K obrynia toczą s-ię w-alkii nailntjiii fca-nału O rzecho
wskiego. W  w alkach tych -wzięto- do niewoli- 157 jeńców , w  tem 
jednego oficera.

W  rejonie pu-szczy Biał-o-wieskiej żyw a akcja wywj-adbweza.
W  Suw alszezyźnie spokój.

659. (905). Wi a r  s z a  w a 17. IX. 1920 r.
Posuw ając silę prawnym- brzegiem  Seret-ui, -oddziały ukraiń

skie zajęły  C zortków , Buczacz nad S trypą, P rzew lokę i Wi- 
> śniowczyk.



O ddziały jazdy ukraińskiej: wyparły- nieprzyjaciela z 'Pod
hajce.

W  pościgu za c-ofadącym s-i-e nieprzyjacielem  zajęły nasze od
działy Brz-eżany nad Z łotą Lupą, a -nald irzeką Na-rajówką- Nairajów.

Dalej ku północy walki 'pościgowe za cofającym  się na całej 
lim-ji od Dniestru do błot P-ińskich roeprzyjaicielem-

L-udność zw-o-lnionych terenów , nie w yłączając tym- razem  
żydow skiej, -wita woj-ska polskie z radośc-ią, a że nastrój ten nic 
j-est tylko- dem onstracyjny dowodzi fakt -wydatnieii pomocy, udzie 
lanej naszym  jeńcom  i rannym .

Kraj1 przez bolszewików! spustoszony, zboże wywiezione. 
Knergiiiczną i( niezw łoczna pomo-c mateirjalna konieczna.

W -okręgu K-obrynia zaciekłe ataki n ieprzyjaciela n a  linji- ka
nału  Dniepr — Bug i- rzek i Muchawca. W szystkie a tak i odparto.

Na północ od pusz-czy Białowieskiej, nad Swisło-czą i w ok rę 
gu Gnoidlnai w alki st-raży; przednich -bez poważniejszego znaczenia.

W  Suw-alsz-czyźnie spokój.
Zare-gest-ro-wanai w  ubiegłym  tygodniu zdobycz materja-1-na 

w ynosi: dwu sztandary , 28 arm at, 198 karabinów: ma-szynowy-ch 
3 sam ochody pancerne, 10 sam ochodów , 3 sam oloty, 2 pociągi 
pancerne, 4 parow ozy, 300 'wagonów.

660. (906). W a r s z a w a  18. IX. 1920 r.
O ddziały nasze odrzuciły nieprzyjaciela -z-ai St-rypę, p rze ła 

m ując jego opór, i zbliżają się do górnego Seretu.
Po zajęciu Złoczowa-, Białe-go- Kamienia, Oleska -ii obsadze

niu rzek S ty ru  -i Stoch-odu, nasz pościg wśród pom yślnych walk 
postępujie ko rzystn ie .

W  rejó-nie Kobrymi-a wieprzy-ja-ciel atakuje dalej zawzięcie, 
w prow adzając w: bój- świi-eże dywizje. W szystk ie  aitaki- -odparto. 
Miejscowości, do k tó rych  ni-dprzyjaciel zdołał siię w edrzeć przej
ściowo, zostały w kontratakach  odzyskane. Bolszew icy ponieśli 
W walkach tych -ogromne stra ty , lecz -ii pojedyncze nasze oddziały 
-poważnie- ucierpiały.

Szczególną w alecznością odznaczył się pułk 57 piechoty, 
k tórego  dowódca, podpułkownik Szyling, zginął śmiercią bohater
ską, a  rów nież i drugi bataliom pułku 55 piech-o-ty, którego dow ód
ca', kapitan  KorWin-Kossakowsfci, zo-stał ciężko- ranny.

N a reszcie frontu ożyw iona obustronna- -działalność patroli 
w yw iadow czych.

Stw ierdzono, że 1-iltwin-i W zmacniają obsadę zajm ow anych 1-i- 
niij- i ś-cią-gają z głębi kraju- dail-s-z-e posiłki!, co- najlepiej ilustruje 
szeżerość ich pokojowych zapewnień.

661. (907). W a r s z a w a -  19. IX. 1920 r.
W  dalszym  cą-gu zajęto [linję dbłnego- Z broczą -i miejscowo

ści: Husiatyn, T rem bow lę, Olejów, Tarnopol i Brody.
P o  ciężkich w alkach maj linji- Młynowa i Perew erdow a, od

działy -nasze zdobyły rów nież Dubno-.
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-W kierunku na Równe w yrzucono oddziały bolszewickie 
z Klewania.

W| dalszych ciężkich w alkach nia wschód otd Kobrymra od
znaczył się kapitan Miller z puliku 65 piechoty, k tó ry  na  czele kom 
panii rozbił kilkakrotnie silniejszy oddział 'pechoty nieprzyjaciel
skiej, biorąc 150 jeńców, 6 karabinów  m aszynow ych, o raz 20 wo
zów i zadając mu ciężkie s tra ty  w  zabitych i rannych.

Na reszcie frontu pom yślne d la  nas w alki o  lokalnem  znacze
niu i żyw a działalność patroli w yw iadow czych.

bardzo  znaczne siły  nieprzyjacielskie skoncentrow ano nad 
Niemnem 1 Szczarą.

Na zachód ocPSejm um acniają litwilni sw e pozycje. Dziś o  go
dzinie 7 ramo, ostrzeliwali oniii nasz patrol w: okolicy Karolina kolo 
jeziora Białego.

662. (908), W  a r  s z a  w a  20. IX. 1920 r.
Oddziały nasze, w ypierając  nieprzyjaciela, zbliżają się do 

rzeki Zbroczą, w itane w szędzie entuzjastycznie przez, całą lu
dność bez różnicy w yznania ii narodow ości.

Na W ołyniu w pościgu za  cofającym  się nieprzyjacielem  ja 
zda nasza zajęła Równe.

Jeden z pułków  'armji konnej Budionnego poddał siię pod Kle- 
wianiem.

Na północ od: P rypeci w ojska nasze zdobyły po walkach, 
w których, odznaczył się pułk 32 piechoty, P rużanę i stację kole
jow ą Linówkę. W zięto przeszło1 1,000 jeńców , 13 karabinów  m a
szynow ych i w ielką ilość amunicji.

Na odcinku P rużany  do Nowego D w oru nieprzyjaciel w yka
zuje w iększą aktyw ność, atakując w  rozm aitych miejscach tego 
frontu1. W szystkie ataki krwaw o odparto.

Litwini grom adzą św ieże siły na linji; rzek i M aryehy.
P rzybycie  now ych dyw izyj sowieckich arm ji syberyjskiej 

na front Niemna zostało potw ierdzone.

663. (909). W  a r s z a w a 21. IX. 1920 r.
Wfojska nasze osiągnęły  już ma całej linji rzekę Zbrocz.

. Na W ołyniu w  ostrym  pościgu zai nieprzyjacielem  zajęliśmy 
W yszogródek — Krzemieniec. Jednocześnie jazda nasza dotarła  
do linji rzeki Horynia, zajmując O stróg, Buhryn, D oraźne.

Na północ od P rypeci w w alkach w rejonie P rużany  zdobycz 
nasza w zrosła do 2250 jeńcowi i) 27 karabinów  m aszynow ych.

Atak nieprzyjaciela na Hrynfci, Lichosliełee krwawio o dpar
to. Nieprzyjaciel pozostaw ił w  maszem ręku 536 jeńców , w tem  
2 oficerów, oraz 9 karabinów 1 m aszynow ych.

iW w ypadzie poszczególnych naszych oddziałów zajęto Kle
pacze, Brziostowicę W ielką ii B rzostow icę Murowanlą. W zięto 
przy tem 726 jeńców. Dalsza zdobycz jeszcze nie obliczona.

Dalej na północy, w  wypadzie wywiadowczym i, zdobyto 
miejscowość Kuźnicę 1 N ow y Dwór, biorąc jeńców, którzy po-
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twiierdzają ponow ne przybyw anie  now ych dywiizy.j sowieckiej 
armljii syberyjskiej na front NiCmna.

Lilcwiitiiii ostrzeliw ali ogniem karabinow ym  idłwukrotne patro 
le nasze z imtejlsoowościi S trzelcow izny. W( ciągu; dnii-a 19 b. ni. 
ostrzeMiwlaiła a rty leria  litew ska nasze placówki nad jeziorem  
Głuchem.

P atro l -litewski, k tó ry  podszedł aż do. miejscowości: Frąekr, 
wzięto dio niewolił w raz  z oficeremi, nimi dówodizącym.

Pozatem  um acniają litwini sw oje pozycje.
664. (910). W! a r  s z a w ^  22. IX. 1920 r.

Od D niestru uo P rypeci pościg za nieprzyjacielem  i oczysz
czanie zajętego terenu z otąKającyicn snę rozmiiKow trw a  dalej.

■Koto Kuioieszowa rozio-ń geraerai JDałacnowicz putk. pic 
choty  sowiecKiej i ,wziął -caty: uataijpń aioi niewoli,.

iWzdtuz kanału  t>ug — Dniepr i rzeki iyiuehawea walki o po
myślnym: dla nas przebiegu.

A tak orygatiy sowieckiej w kierunku Prużany krw aw o od
parto  i odrzucono nieprzyjaciela na Kozauę. W rejonie n a  pół
noc od brzo-stowicy W ielkiej stw ierdzono silniejsze ugrupow ania 
nieprzyjacielskie w zam iarach ofensyw nych.

| |W , nocy; z 21 na 22 b. m. zaatakow ały  oddziały 3-ej. elyiwizji 
Legionów; jedną taką: grupę, rozbijając 5 pułków  2-ej dyw izji so
wieckiej, i wz.ęly około 11U0 jeńców , 3 działa-, 10 karabinów  m a
szynow ych, 150 wozów , 450 ko-nlil i sztandar dowództwa artylerji. 
K ontratak św ieżo przybyło! dyw izji sowieckiej k rw aw o odparto, 
b iorąc dalszych 50 jeńców  i: 6 karabinów  m aszynow ych. N ie
przyjaciel poniósł w tych walkach znaczne s tra ty  w zabitych 
i rannych.

W; okręgu Odciska zażarte, ii pomyślne -dla nas w alki, w  któ
rych  biorą udział pułki- sowieckie, złożone z -kom,unistów ło ty
sz ów  i n iemcó w .

T ak  sanno- odparto -nieprzyjacielskie ataki: na Kuźnicę, Bie
lany, Lipszczany i- Kakowłicze.

Litwini, zgrom adziw szy wzdłuż rzeki M arychy znaczne si
ły, w ystępują w  dalszym  ciągu agresyw nie. W zięty przez nas 
w czoraj oficer litewski potw ierdził istnienie l-iltewisko-b-oiszewi- 
cke-go układa co do wspólnej- akcji bojowej przeciw  nam.
665. (911). |W a: r s z, a  w a  23. IX. 1920 r.

Na teren ie  na południe od  P rypeci pościg naszych wojsk trw a  
nadal.

W  rejonie Lachowiec jazda nasza w zięła wczoraj około 500 
jeńców  z w szystkich pułków 47-ej dyw izji sowieckiej, kancelarię 
-pułkową, 7 karabinów  m aszynow ych i dużo taborów .

Na -wschód od Lachow iec napotkane oddziały 24-ej- dywizji 
piechoty sowieckiej zostały rozbite; 810 jeńców p-ozostało w  na
szych rękach. Zdioby.cz jeszcze niemcldowana.

Na lliinji Zbaraż — Łanow ee zdobyto tabor kolejowy, złożo
ny z  3 lokomotyw, w tem  jedna p ancerka  i 150 wagonów, Od-dzia-
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ty, nasze  docierają do Zasiławiiia. Dalej' ma północ utarczki z pa* 
11 olami nieprzyjacielskiemii! na lmjil rzeki noryura.

Z do tycnczaso wyioii 'obliczeń w ynika, ze ogólna zdobycz 
3-eiii arinji w  rejonie Łuck — Dubno — Równe, za czas od  dnia 12 
b. ni. wynosi przeszło 4,000 jeńców, 28 dział, kilkaset karabinów  
m aszynow ych, jeden pociąg pancerny, pociąg sanitarny, 12 loko
motyw, około 1,500 wagonów , z tego 52 z różniemi m ateriałam i, 
50 z amunicją w szelkiego rodzaju, 3 z benzyną, 9 z  kuchniam i po- 
lowerni, 11 z m ateriałam i w ybuchow enn, 17 z m ateriałam i budo- 
wlanemi, 5 z techm eznem i przyboram i, 7 c y s te rn  naltow ycłi, 3 
w arsz ta ty  rusznikarskie, 4 wagony, materiałów^ aptecznych. P rócz  
tego 10 sam ochodów ciężarow ych, 3 samochody pancerne, m aga
zyny, żywności, w iększą ilość m ateriału  saperskiego i innej zdo
byczy. ; , ,  i-,.,/ i Mi rD,i..:.,.i..rtó l,uni

iNa północ od Prypeci rozgorzały  w alki, k tó re  spowodow ały 
zaciekłe ataki bolszewickie na całej linji. W ojska nasze opano
w ały m iejscowości Muchawiec, W orotynicze, Moczułiniki, Podldu- 
bie i Wiinicc, odrzucając oddziały 97-e| i  55-ej dywizji 'piechoty so
wieckiej.

W e w czorajszej akcji na  Sw isłocz zdobyto 518 jeńców, 13 
karabinów m aszynow ych iii samochód ciężarow y.

Atak nieprzyjacielski, przeprow adzony z rejonu Jatw ież — 
Polonika, został ze stratam i dla nieprzyjaciela odparty. Oddziały 
usze wzięły przy tem  około 200 jeńców , 3 krabiny m aszynow e 
i samochód.

Dalej na północ wojska nasze zepchnęły nieprzyjaciela 
w 'kierunku nia Mścibów i osiągnęły  linję Pućkii) ■— P ołonka — Szu- 
ściki — Olekszyce.

W rejonie! Brzostow fca W ielka — l lorbaeze prow adził nie
przyjaciel trzem a diy wiizjami piechoty i oddziałam i kaw alerii za
ciekłe ataki. C zterokrotne a tak i nieprzyjaciela, prow adzone w  pię
ciu fałach, zostały z wielkiemi stra tam i dla niego odparte. Na placu 
boju naliczono co najmniej 1000 zabitych bolszewików. W zięto 
przytem  160 jeńców , 4 karabiny m aszynow e i 5 wozów amuni
cyjnych. Rów nież i ataki na  Kuźnicę zostały odparte. Oddziały 
nasze przeszły  zarazem  do koinitiracji.

C iągła agresyw ność oddziałów! litewskich, stojących na na
szym! terenie, jak rów nież w ielokrotnie stw ierdzone i kontynuow a
ne naruszenie neutralności L itw y na korzyść wojsk sowieefceh 
zmusiły wojska nasze do kontrakcji, w której zajęto Kopeiowo 
i Sejny.

Doty chc z as-nalicz ono przeszło 1000 jeńcowi, wi tern 30 ofiice- 
rówi, oraz 26 karab inów  m aszynow ych, 2 baterje- połowę i bate
rię ciężką.

Jeńcy ci stw ierdzają, że dlwiie dywizje litew skie m iały roz
kaz zaatakow ania mas z okolic Sejn w  dniu jutrzejszym .

666. (912), W/a r s z a w  a 24. IX. 1920 r.
Na terenie na południe od  P rypeci pościg za nieprzyjacielem  

trw a w dalszym ciągu.



Wj akcji! na Z asław  w ojska nasze rozbiły 244ą  dyw izję so
w iecką, biorąc okoio 3000 jeńców, 35 karabinów  m aszynow ych, 
1 baterję oraz tabor długości' dw óch kilom etrów.

Na północ -od Prylpeci pow ażna b itw a rozgorzała na całym 
froncie.

Oddziały nasze posuw ają się zw ycięsko w kierunku B erezy 
Kartuskiej i Różany. O ddziały wielkopolskie zajęły W ołkow ysk, 
przełamujiąc zacięty opór nieprzyjaciela.

W  rejonie B rzostow icy W ielkiej, mimo olbrzym ich stra t po
przedniego1 dnia, nieprzyjaciel zapam iętale atakuje dalej* w prow a
dzając w  bój coraz to now e pułki1. W szystkie ataki całkow icie 
odparto.

Odelsk został przez nas po dłużsżemi zm aganiu zajęty.
Po,dl Kuźnicą, prąc przed  sobą nieprzyjaciela, -wojska nasze 

podsuw ają się pod forty Grodna.
Nasza g rupa północna przekroczyła  Niemen i zajęła Dru- 

skienikł.
Zdobycz dotychczasow a jeszcze nie przeliczona.

■ Na północ od linji Sejny- —• Suw ałki litwini wzmacniają 
swo-j-e pozycje iii ostrzeiiw ują artylerjią nasze oddziały.

Walki: dotychczasow e z litwiniami były  -naogół bardzo 
lekkie. i

W czorajszą akcję naszą  na- Sejny w ykonała tylko- jedna 
brygada. S tra ty  obopólne w ra-nnyc-h i zabitych minimalne, me 
przekraczają liczby 50 żołnierzy.

667. (913). Wi a r  s z a  w  a  25. IX. 1920 r.
Na froncie na  połndtoie od  Pryjpeici zajęliśm y Rokitooi i Sze- 

petów kę. Na północ od P rypeei zacięta b itw a toczy się w dal
szym  -ciągu- n a  całym  froncie.

Po ciężkiej walec wojska nasze sforsow ały  kanał Dniepr— 
Bing -oraz zajęły  m iejscow ości Beirezę K artuską i Różanę.

W 1 rejonie Wołtoowysk-a, gdzie dotąd trw ają  uporczyw e 
w alki ze świeżo: sprow adzoneini dywizjam i nieprzyfadelskiem i, 
w zięto około 700 jeńców  -i 15 karabi-nów: mlas-zynoiwych.

W  irej-onlile B rzostow icy W ielkiej po trzydniow ych zaciekłych 
atakach bolszewickich, nasze wojska przeszły  do kontrakcji, b io
rąc  przeszło  500 jeńców i1 19 karabinów  m aszynow ych. W śród 
jeńców: tych znajduje się trzech li-twiinówi arty lerzystów , przydzie
lonych z wojska litewskiego. Jest to  now y dfowód' współdziałania 
■boi :s-z e wiitkoi-lite w skiego.

Na linji fortów  ■Grodna w re zacięta w alka. Porzeezę. b ro
nione wspólnie przez oddziały bolszewickie i litew skie zostało za
jęte. W zięto przytem- przeszło 300 jeńców , 10 karabinów  maszy
nowych, -jeden pociąg p-od'parą i bogaty m ateria ł ko-lejo-wy.

668. (914). W i a r s z a w a  26. IX. 1920 r.
P o  ciężkich walkach zdobyliśm y Gr-odno, biorąc znaczną 

ilość jeńców- i materiału wojennego-.

—  30:0 —



Na północ od Niemna oddziały nasze ścigają pobitego- nie
przyjaciela.

Kilkakrotne ataki -nieprzyjaciela na  Lubicz odpart-o- z wicl- 
kiemi dla niego- s tra tam i

Na przestrzeni Różana1 — Wołko-wysk skonstatowano- stop
niowe wycofanie się b-olszewików za rzekę Szczarę.

Na północ o,di Równego ro-zbiiłilśmiy energicznymi w ypadem  
19-lą brygadę piechoty s-owiieckiej. Miała ona -przeprowadzić 
akcję w  celu odzyskania Równego.

Na północ od1 W ołóczysk nasze oddziały .osiągnęły Medyń 
i T-oki, zmuszając nieprzyjaciela d'o odw rotu w -kierunku półno-c- 
no-wisbhodnim.

Na wischiód od Zbrucza arm-ja ukraińska w .dalszym ciągu 
rozszerza siwe ugrupowanie.

669. (915). W a r s z a w a  27. IX. 1920 r.
Na południe od P-rype-ci sytuaielfa bez zmian ważniejszych,
Na północ od Prypeci b itw a trw a dalej 'bardzo- dla- -nas po

myślnie. Nieprzyjaciel jest w pełnymi odwrocie na całym 1 froncie, 
staw-ia-iac jednak często zacięty opór.

Wiońska nasze dochodzą db  rzek* Szczary.
Daiei na północ oddziały nasze przepraw iły  s-ie już przez 

Niemen. W  watkach w czoraiszyeh w zięto około 1300 jeńców, 
w  tern dowódcę i' adfńtanta pułku 48 piechoty sowieckiej oraz k o 
misarza pułkowego. 4 karabiny m aszynowe. 8 dział, w  tern 2 cięż
kie, -sztandar oraz tatooir.

Nasza kaw aleria. d-ziilatająca na tyłach nieprzyjaciela, osią
gnęła rejon na- północ od' Lidy.

Na Suw alszezyźnie litew ska arty lerja  ostrzeliw ała nasze 
placówki.

670. (916). W a r s z a w  a 28. IX. 19Ź0 r.
Na północe osiągnęły wpi-skai nasze częściow o linię rzeki 

Szczary. W  rejonie Gr-oidiiją pościg za cofającymi się nieprzyja
ciel emi trw a dalej.

Oddziały nasze, postępujące w kierunku na Pińsk, zajęły 
Chdmsk, Drohiczyn i Janów , gdzie w zięły d-o niewoli sztaby 55-ej 
i 5-e)i dywizyi- piie-choty sowieckiej-oraz zdobyły 6 -karabinów ma
szynow ych, 150 w agonów  z 'lokomlotywlą1.

Na w schód od Rów nego -odrzucił nasz -korpus jazdy odidfeia- 
fy nieprzyjacielskie na praw ym  brzegu H orynia i- zajął Korzec, 
zdobywając 6 dział i 16 karabinów  mas-zynow-ych.

W  w ałkach  pod Zasławiem  w dniu 24 b. m. nasza 1-sza b ry 
gada jazdy  -wzięła przeszło 2,000 -jeńców, 32 karabiny m aszynow e 
i; 3 działa.

W-ojska ukraińskie, działające na w-schód1 od' Zbru-cza, zaję
ły z naszą pom-o-cą PfoskiróW  i Staro-k-onstamtynów, bi-o-rąc 2,800 
jeńców, 4 po-ciąg-i! pancerne, liczne tabo ry  i dużo m ałerjału tech
nicznego1.
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671. (917). W a r s z a w a  29. IX. 1920 r.
Na północnem skrzydle forsow na akcja naszych oddziałów 

doprowadziła' do odzyskania Lidy.
Nieprzyjaciel, będąc przez to nozbbwbony najdogodniejszej 

dłrogi odlwrotowtej, wycofuje się pośpiesznie w kierunku południo- 
wo-wschodnimi

$  wieżo uzuPeM oua 21-sza dyw izja sowiecka uległa pod 
Nowa Rndh zupełnemu rozbiciu, pozostaw iając w naszym  ręku 
9 dział i. 15 karabinów m aszynow ych.

Na wschód od- W ołkowwska zaleliśmy w (OOŚefeti za nieprzy
jacielem Slntiim i1 przckroczyliśiny rzekę Szczare.

Na Polesiu wolska' wasze inter żeniłem od południa' na P ińsk 
i fanów rozgrom iły kom pletnie 4-ta armie sowiecka. Sztab ar- 
wh'. zaskoczony gw ałtow nym 1 atakiem dzielmęi' grnny generała 
Krajew skiego, został w  całości *-a wvfcvtkie-m dowódcy ? szefa 
s^tgbu, k łór7v w ostufniier chwili1 zdołaW uciec, W’zietv w Pińsku 
do niew oli Tym czasow e zestawienie: zdobycze w '/kaz"ic  z góra 
3 000 ie«W>w. 100 unwv!ch karabinów  m aszynow ych. 400 w-^m. 
-eów z mnfprtałem1 '̂W^e-nnyiiT. wagon opon gumowych, kilka s:v 
mioch-edów 'i1 tue łoevk!i.

Na tym  odcinku osiągnęliśmy Jaśibłdę i nroWadziitry dalszy 
pości'-’' .

Na nołPidinlie od Pcyneci został Opanowany p rzez  'Oddziały 
nasze ” 0 estrei wąlee wez-eł koleiowv' Sarny.

Sytuacja na W ołyniu bez poważniejszych zmian.

Wedhi-g ostatnim otrzym anych wiadom ości, w bitw ach 
widniu ?8-vm b. ml nod T.iidą i Papiernią dwie nasze1 dy wizje w zię
ły 12,000 jeńców i1 50 'dział.

P o  rozbiciu wcisk sowieckich1, skoncentrow anych w  okrę
gu Lidy, w ojska nasze kontynuują forsow ny pościlg wi kierunku 
wschodnim. iN iw żyiaclel cofa sic w  panicznymi nieładzie-, na- 
trafiaifec ze wszystkich stron na oskrzydlające uderzenie naszych 
oddziałów!. Jedną z dyw izyj .sowieckich przeszła w  całości na 
nasza stronę1, w ym ordow aw szy uiprzedłhlo kom isarzy, k tó rzy  usi
łowali zmusić idb staw ienia oporu. Podług zeznań jeńców, do
w ódca 3-ej -armii sowieckiej!, w idząc grozę sytuacji, pozbawi! 
się życia, i

Jeńcy  i trofea, o których wspomina dodatkow y komunikat 
Sztabu Generalnego z dnia 29-go b. nil (12,000 jeńców  HI 50 dział), 
były zdobyte przez 1-szą dywizję Legjonów i 1-szą dyw izję Li- 
tew sko-białoruską.

G rupa wielkoipolska, posuw ająca się ze strony  Stonilm-a, 
zdobyła -dnia 30-go b. m. braw lirowym atakiem  Baranowicze.

*)•  Komun i ka t  dodatkowy,

672. (918). W a r s z a w a  29. IX. 1920 r. *)

673. (919). W iar s z a w a 30. IX. 1920 r.



Na po łudn ie  oid! P ry p e c i n iep rzy jac ie l pod  naszym i n a p a re m  
w y co fa ł sie ma lilmiię rzeki S tocz. K aw ale ria  nasza  zajęła  Z wiali cl, 
b io rąc  w ielu  jeńców  i 6 dzialł1.
674. (920). W  a r s z a w  a 1. X. 1920 r.

Na pó łnoco-w schód od G rodna  o d d z ia ły  nasze bez k o n tak tu  
z n ieprzy jacielem 1 d o ta rły  do- linji rzek i Ufy. _ _ .

Pdściig rozb ity  cli w ' w alkach  ro d  O d ą  dywiizyj sow ieckich 
w  d a lszy n i ciągu rozw ita  się pom yślnie. D nia  30-go w rz e śn ia  
g rnna  pu łkow n ika  D eba-B iernackiego- dochodziła  d o  N aw togródka. 
Z dobycz 2 a r m i i  z okresu  w alk  od 20 do 30 w rz e śn ia  w z ro s ła  do 
liczby  25.000  jeńców  i 100 dział.

P o d  B aranow iczam i oddziały  noz,mińskie w zię ły  p rzesz ło  
1,000 inńoów oraz zdoby ły  36 k a ra b in ó w  m aszynow ych .

N a irołnidńiP od1 Prvne,ei sy tu ac ja  b;ez w ażn iejszych  źm ian.
W  m ionie1 S uw ałk ' i  Sejm za  ohópólnem  'porozum ieniem  

w strzy m an ie  w szelkie! akcji!.
675. (921). W a r s z a  w a  2. X. 1920 r.

C elem  o sta tecznego  rozbicia, resz tek  arm ii sow ieckich , co- 
fnfeiiryrSh si-e n o  roinliesioniei wi ciągu ostafnirih dni k iesce  nosze, od- 
Ó7,'iah~ nościi^owe p rz e k ro c z y ły  rzekę  S erw ecz , zaję liśm y p rzy - 
t cm No w ogródek .

Na1 południe  od; P ry p e c i już ty lko  k a w a le r ia  n a sza  ściga co- 
faiacpoo sie mielpirzwipenełu.

W  m iruotwm  w łaśn ie  O godnłu  n ieprzyjaciel, sto jący  o bram  
B ia ły stok  u. B rześc ia  L itew sk iego , Zam ościa i L w o w a, k tó ry  m ńd 
zam iar r  odjąć w o w n i e  o fensyw ę, zo sta ł od rzucony  .o. 100 do 150 
k ilom etrów , ponosząc  ciężkie  s tra ty  w  zab itych  i rannych , jeń 
cach .ii m ateria le .

16 idlywiizyi sow ieckich  z o s ta ła  bądź  to w  całości b ó d ź  to 
częściow o rozb itych , re sz ta  poniosła w  ostatn ich  w a lk ach  znacz
ne s tr a ty  i zo sta ła  zm uszona do ogólnego odw ro tu . S z tab y  3-ej 
i 4-ej arm ii, 21-ej 55-eij. 57-ej i  41-ej dyw izy j sow ieckich  o ra z  
k ilkadziesią t Sztabów  b ry g ad 1, pułków  i ba ta lionów  d o sta ło 1 się 
w  nasze ręce.

Zairegestrow iana d o ty ch czas  ilość jeńców: i zdobyczy  z tej 
o sta tn ie j akcji, w y n o s i:  42,000 jeńców , 160 dział, 950 karab inów  
m aszy n o w y ch , 18 sam ochodów  p a n cern y ch , 7 pociągów  p a n c e r
ny ch , 3 n ieuszkodzone sam olo ty , 21. p a ro w o zó w , 2,540 w agonów , 
10 sam ochodów , liczne tab o ry  r  o b fity  m ate ria ł w ojenny , k tó ry  
św iad czy  dobitn ie o w ielkich p rzy g o to w an iach  n iep rzy jac ie la  do 
akcji zaczepnej.

Z najw yższcin  uznaniem  podkreślić  n a leży  św ie tn ą  p racę  
bo jow ą naszych  od/działów , k tó re  w. o sta tn ich  w alkach  z łoży ły  
ponow nie licznie d o w o d y  n iezw y k łeg o  b o h a te rs tw a  i w y trw a ło śc i.

P o śc ig o w a  g ru p a  północna, p rze łam u jąc  opór n iep rzy jac ie la ,
676. (922). W  a  r s z a  w  a 3, X, 1920 r.
doc ie ra  do Miru.
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Na wschód1 od Baranow icz po- ostrej walce oddziały nasze 
zajęły Sw ojatycze i Podlesie, zdobyw ając przeszło 200 jeńców > 23 
karabiny m aszynow e.

W  związku z szybkim  przebiegiem  naszych opeiracyiJ, w  sze
regach nieprzyjacielskich daje się zauw ażyć w zrasta jącą z dniem 
każdym  panika i konsternacja oddziałów bolszewickich ze swcoń 
dow ództw am i

144-ta brygada sowiecka, nic zdoław szy się w ycofać ze 
sw ym  sztabem 1, dostała się pod Horotdyszczeni w nasze ręce.

Na południe od Prypeci jazda nasza w b raw urow ym  ataku 
rozbiła' 44-tą dyw izję piechoty' sowieckiej, b iorąc 1,200 jeńców, 
6 karabinów  m aszynowych i 2 działa*.

677. (923). W  a r s z a w a 4. X. 1920 r.
Czołowe patrole pościgowej grupy północnej, posuw ające 

się w zdłuż szosy Lida—Nowogródek- -Mir, przekroczyły 3 b. nr 
linję Niemna pomiędzy rzeką Sułą a Stołpcami.

Po zwycięskich walkach ma linji dawnych okopów rosyj
skich. •o4dżiałv poznańskie, do tarły  na wschód) od Baranów icz do 
Nieświeżą i Kłecka*.

Grona poleska no ukończeniu niezbędnych przegrupow ań 
w rejonie Łohiszyna i P ińska1, dotarła w  ciągu -niecałych dwóch 
dni mimlo- nader trudnych wa-runków -teremowych, dnia 2 b. nr. do 
Maikowi-cz,- Bus-tynia:. Lunińca1, Ł a d  iw y i Dawidgródka'.

W  ten. sbosób linja kolejowa Lida-—B aranow icze—Łuniniec— 
S arny—‘Rów ne jest w  całości przez -nas -osiągniętą.

Pod! Oranumi zdobybśm g litewski pociąg pancerny, k tóry  
a takow ał nas p rzedw czoraj^  mimo rozejm u ostrzeliw ał nasze po
zycje na-d rzeka Uła.

Na południowym  odcinku sytuacją bez w ażniejszych zmian.
678. (924). W a r s z a w a  5. X. 1920 r.

Nieprzyjaciel, naraz,ie niezdolny do staw iania oporu, w ycofu
je p-ośpieszni-e sw e zdem oralizow ane oddziały w: kierunku wschod
nimi. Czołowe 'podjazdy naszej g rupy pościgow ej docierają do 
Kojdatiowa i. Stańków,a,

W  rejonie Miru zdobyliśm y pociąg panicerny, 5 dział, 8 k a 
rabinów m aszynow ych, oraz z górą 300 jeńców , pochodzących 
z trzech rozbitych dyw izyj sowieckich.

Wi akcji ma Snów  oddziały  wielkopolskie wzięły przeszło 
500 jeńców .

Na* półmocnem skrzydle litw ini w dalszym1 ciągu zachowują 
postaw ę zaczepną. Dnia- 4 b. ml, po parokrotnych 'atakach, po
przedzanych Slipem przygotow aniem  artyleryjskiem , wojsko li
tew skie zdołało sforsow ać rzekę M ereczankę. -Nasza kontrakcja 
w to k u . I p l j g  - - I-d l 1': ^

O stre walki -miały -również miejsce pod Oranami. gd'zle 
stw ierdzono aktyw ny1 w spółudział oddziałów  bolszewickich. Nie
przyjacielskie sam oloty bom bardow ały stację kolejową Orany,
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Jedlen z samolotów był przez nas zestrzelony; pożarem w kontr
atakach wzięliśmy 3 karabiny m aszynow e.

Akcje te umacniaj a  w rażen ie  jak gdyby silniej-sze oddziały 
lite w sk o-bołs z e w ie k i;e p rzygo tow yw ały  się tu do ataku flankow e
go od północy na nasze komunikacje.
679. (925). W l a r s z a w a  6. X. 1920 r.

Na- ca łym  froncie sytuacja niezmieniona. O ddziały nasze 
m ają j"uż tylko luźny kontakt z, nieprzyjacielem.

W  m yśl wniosku komisji Ligi Narodów', przybyłej do Su
w ałk, Naczelne D ow ództw o nakazało w strzym anie akcji wojennej 
przeciw ko wojskom  litewskim na- odcinku odi granicy pruskiej do 
m iejscowości Poturce (na wschód od Oram).

680. (926). W a r s z a w k a  7. X. 1920 r.
Na całym  froncie sytuacja bez w ażniejszych zmian.
W  akcji w ypadow ej na zachód od Zwiahla, oddziały nasze- 

rozbiły trzy  pułki sowieckie, biorąc przeszło 700 jeńców  i 5 k a 
rab inów  m aszynow ych.
681. (927). W a r s z a w a  8. X. 1920 r.

Północna nasza grupa obsadziła- Oszmianę i Soły, przeci
nając w- ten sposób linję kolejow ą Mołodeczmoi—Wilno.

Na 'pograniczu- lifewskiem, nie zw-ażając na zaw arty  rozejm, 
dnia 7 b. m. litwini ponow nie atakow ali nasze placów ki; pod w^sią 
Ma-luki patrol litewski przekroczył linję rzeki Mereiczanki.

682. (928). W a r s z a w a  9. X. 1920 r.
Sytuacja na  froncie bez- żadńych w ażniejszych zmian. 
Naczelne D ow ództw o W ojsk Polskich otrzym ało od gene

ra ła  Sikorskiego, do-wódcy armijji, następu jący  m eldunek:
W szystkie zarządzenia, zdążające doi naw iązania łączności 

z grupą generała  Żeligowskiego, zaw iodły, dopiero- Ipo południu 
przypadkow o zgło-siło się na stacji telefonicznej dow ództw o grupy 
generała  Żeligowskiego i szef sztabu tej grupy, pułkownik Bo- 
bick-i, podał osobiście m ajorow i Stam irow skiem u następujące 
dwie depesze; które przytaczam- w dosłownem  brzm ieniu:

Do dowództwa armji do rąk w łasnych dowóldby. Tajne.. 
Bardzo pilne.

Zw ażyw szy, że zawm-rte z rządem  k-o-wieńsk-iimi iinje roizej- 
mowe z góry i nie na korzyść nas. m ieszkańców ziemi w ileń
skiej, grodzieńskiej1 i lidzkiej, nasz kraj w raz z polskiem  W ilnem 
przysądzaifą łitwin-om, postanow iłem  z o rężem  w ręku p ra w ą  sa
mostanowienia; m ieszkańców  -mojiej Ojczyzny bronić ii objąłem 
na-czelne dowództwo nad żołnierzami, z tych ziem1 pochodzącymi.

Nie. m ając możności postępow ać w brew  -własnemu sumie
niu- i- poczuciu obowiązku obyw atelskiego, z żalem zgłaszam

W o jtn n e  k o m u n ik aty  p r a s o w e  Saf. G ener. 29
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zwolnienie od obowiązków służby  i dow ództw a grupy. W ycho
w ani w  karności i w iern i idei w yzw olenia O jczyzny, podlegli do- 
w ódzcy i wojsko, słuchają mdilch rozkazów:, a dla pozostaw ionych 
oddziałów  proszę w ydać bezpośrednie rozkazy.

M. p. 8. X. 1920 r.
(—) Ż e l i g o w s k i ,

G enerał i Dow ódca Grupy.
Do dow ództw a armji. Tajne. Bardzo pilne.
G enerał Żeligowski z m otyw ów , podanych w swoich m el

dunkach, złożył dow ództw o grupy. Pochodząc z ziem i grodzień
skiej, uw ażam  za nakaz sumienia ii poczucia obow iązku obyw a
telskiego stanąć poid; rozkazam i generała Żeligowskiego, wobec 
czego  z żalem zgłaszam  zwolnienie ze służby. Sztab grupy, w y 
konuje dalsze moje rozkazy.

(—) B o b i e  ki.
Pułkow nik i Szef Sztabu

Ze względu na  ważność sytuacji m ajor Stamirowsfci, mimo 
o trzym an ia  pow yższych depesz, prosił pułkow nika Bobickiego 
o  zakomunikowanie, sytuacji1, w jakiej się obecnie oddziały genera
ła Żeligowskiego znajdują, na co o trzym ał następujące inform acje: 
oddziały generała Żeligowskiego' znajdow ały się o- godzinie 15-ej 
m iędzy  Wiaką a W ilnem, o godzinie 17-ej zajęły Wilno. G ene
rała  Żeligow skiego przyjął w  W ilnie gubernator francuski, pro
ponując, ażeby  m iasto zrobić wolnem. G enerał Żeligowski na 
propozycję tę absolutnie się nie zgoidlziiił. B liższych szczegółów  
pułkownik Bobicki nie udzielił.

W obec najw yraźniejszego buntu ze strony  generała Żeli
gowskiego i jego oddziałów  upraszam  N aczelne D ow ództw o 
o możliwie szybką  decyzję, jlaik m am  wobec całej tej: sp ra w y  po
stąpić. Zaznaczam:, że o niezadowoleniu! dyw izji Litewsko-Bia- 
loruskiej z rozejmiu, zaw artego  z rządem  litewskim, dochodziły 
m nie wieści już poprzednio i na skutek tych wieści -byłem1 oso
biście dhia 8 b. m. n a  m iejscu postoijh dywizji LiitewskOi-Białoru- 
skiej, celem w yjaśnienia praw dziw ości tych  w ersyj i osobistego 
uspokojenia um ysłów. Jednak wobec tego, że z dywizją Litew- 
sko-Białoruską w  ciągu całej- w ojny nie miałem bliższych sto
sunków, korpus oficerski i żołnierze nie znali mnie bliżej. W pływ  
mój osobisty na uspokojenie um ysłów  w  dywizji najwidoczniej 
skutków  pożądanych nie odniósł.

W obec politycznej i w ojskow ej doniosłości imieldbwanego 
faktu, upraszam  Naczelne D ow ództw o o  m ożliw ie szybką  diecy- 
zię, jak  m am  się w  dalszymi ciągu dlo tych  oddziałów  ustosun
kować.

(— ) S i k o r s k i ,  
Generał-podporucznik i D ow ódca a rm ji

683. (929). W a r s z a w a  10. X. 1920 r.
Na całym  froncie- sytuacja bez ważniejszych zmian.
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W  rejonie Olewska oddziały nasze odparły parokrotnie ata
ki dwóch pułków sowieckich, zmuszając nieprzyjaciela do pa
nicznej ucieczki.

Doraźne dochodzenia w  sprawie samorzutnej akcji gene
ra ła  Żeligowskiego wykazały, iż wystąpienie jego oddziałów 
miało swoje źródło w  rozgoryczeniu, jakie wśród oficerów i żoł
nierzy, rekrutujących się z Wiileńszezyzny i Grodzieiiszczyzny. 
w yw ołały napływające z Wilna wiadomości o gwałtach i regre
sjach, stosowanych wobec ich rodzin i wogóle ludności polskiej.
684. (910). W a r s z a w a  11. X. 1920 r.

Patrole litewskie, nie zważając na rozejm, kilkakrotnie prze
kraczały linję demarkacyjną.

Do naszych oddziałów przychodzi ludność ze strony li
tewskiej z prośbą o ratunek przed rabunkiem grasujących band 
litewsko^bolszewickich.

P rz y  s  a jęciu Kojdanowa wzięliśm y 100 jeńców  z 27-ej dy
w izji sowieckiej.

Na południowym1 froncie daje się zauważyć w iększa kon
centracja sił bolszewickich w  okolicach Zmierzymki z widocznym 
zamiarem ruszenia na armię ukraińską z chwilą nastania rozejmu 
n a  froncie polskim!.
685. (931). W a r s z a w a  12. X. 1920 r.

Na północnem  skrzydle oddziały nasze do tarły  do- Nowo- 
śwlięciau, natrafiając wszędzie na nader życzliw a postaw ę 
ludności.

-Na zachód od Mińska dnia 11 ib. m. toczyły  się zacięte w al
ki pod Kpjdanowem. Nieprzyjaciel, jak  w idać z przejętych roz
kazów , skoncentrow ał w  tytm! rejonie trz y  dywizje.

Kojdanów parokrotnie przechodził z rąk  do rąk, w ostate
cznym  jednak rezultacie dyw izje nieprzyjacielskie zostały  kom- 
pletnie rozgrom ione.

Oddziały poznańskie, k tó rych  dzielnemlu zachow aniu się po
w y ż s z y  sukces przypisać należy, w zięły zgórą 700 Jeńców oraz' 
ogrom ną zdobycz.

Tegoż dnia zajęliśmy Słuek.
Pozatem ’ sy tuacja  niezmieniona.

686. (932). W, a r  s z a w  a 13. X. 1920 r.
Oddziały nasze, przełam ując opór dwóch dywizyji sowie

ckich, opanow ały dnia 12 b. m. Mołodeczno.
W  strefie neutralnej, przed' frontem  3-ej armji, 'bandy prze

branych żo łn ierzy  litew skich grabią ii teroryzuią  w, dalszym ’ cią 
gu ludność polską.

N a południow ym  odcinku jazda nasza, po głębokimi w ypa
dzie, rozpoczętymi dnia 7 b. ni., w róciła  obecnie z Koroistenia. Pc 
zdemolowaniu tam że urządzeń stacyjnych i zniszczeniu mostów, 
oddziały nasze rozbiły 17-tą brygadę rezerw ow ą o raz  7-ą dyw i
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zję sow iecką, przyprow adzając z sobą przeszło 2000 jeńców , 12 
dział oraz 40 karabinów- m aszynow ych. D w a zdobyte  'pociągi
1 4 czołgi, z powodu niemożności wyw iezienia, w ysadzono w  po
w ietrze.
687. (933). W i a r s z a w a  14. X. 1920 r.

Oddziały nasze w  pościgu za rozbitymi pod Mołodecznem 
nieprzyjacielem  zajęły Wlilejkę. Na północ od  Radoszkowfcz 
w  w alkach z dnia 13 i 14 jazda nasza wzięła z górą 5000 jeńców , 
oraz zdobyła 6 karabinów  m aszynow ych.

Na Polesiu obsadziliśm y Lenin i Turów.
Na froncie południow ym  sytuacja naoigół niezmieniona1. Za

uw ażono w iększe ugrupow anie sił bolszewickich na linji rzeki 
S iuczy  oid! Lub ar u do Mironola.

688. (934). W a r s z a w a  15. X. 1920 r.
Na północny-w schód od W ilejki jazda nasza, posuwając się 

w kierunku Krzyw icz rozbiła 6-ą dywizję sow iecką, zdobyła
2 działa, 17 karabinów  m aszynow ych, 13 kuchni polowych. ta 
b o ry  i kancelarję dyw izyjną. W śród kilkuset jeńców , k tó rzy  do
stali się w nasze ręce, stw ierdzono kilku dowódców pułków so
wieckich.

Pozatem  sytuacja bez ważniejszych zmian.
689. (935). W a r s z a w a  16. X. 1920 r.

Na północnem  skrzydle oddziały  nasze obsadziły Krzywi
cze i Dołhinów.

Pozatem ' sytuacja bez zmiany.

690. (936). W a r s z a w a  17. X. 1920 r.
Na północnem  skrzydle wojsko nasze w  dalszym  ciągu po

suw a się, aby w m yśl układu rozejm ow ego osiągnąć granicę ło
tew ską.

Nieprzyjaciel, zniechęcony dotkliwemu stratam i, jakie po
niósł w  ciągu dni ostatnich, nie staw ia silniejszego’ oporu.

Naczelne D ow ództw o z uznaniem1 podkreśla św ietną pracę 
balową północnej grupy jazdy, pod dow ództw em  pułkownika 
Strzem ińskiego i podpułkow nika Niemiewskiego, k tó ra  w  dniach 
od 11 do  14 b. m., w śród  bezustannych walk, p rzeby ła  przestrzeń 
blisko 200 .kilometrów.

W  bitw ach pod Radoszkowiczam i, Ilją, K rzyw ieżam i i Dołhi- 
nowem grupa ta dokonała rozbicia trzech dyw izyj sowieckich, 
z d o b y w a ją c  około 1500 jeńców (w tern 40 oficerów), sztandary, 
tabory, 2 działa, 30 karabinów m aszynow ych i przeszło 3000 ka
rabinów ręcznych.

W  okręgu Mińska oddziały nasze w ycofują się na linję ro- 
zejmową. Czołow y oddział pułku 55 piechoty, k tó ry  pod do
w ództw em  pułkownika Paszkiew icza w targną ł przejściowo do 
m iasta, zdobył tam  kilkanaście karabinów  m aszynow ych.
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Na Polesiu obsadziliśmy Domanowicze, Żytkowicze i Piere-
rów .

Pod Zwiahlem  oddziały nasze odparły za-cięte ataki nie
przyjaciela, k tó ry  skoncentrow ał w tym1 okręgu znaczniejsze 
siły.

Oddział nieprzyjacielski zaatako-wał i zajął przejściowo 
■Ostropod. Miasto uległo gruntow nem u zniszczeniu; ludność ży 
dow ska została w ym ordow ana przez bolszewików.

691. (937). W a r s z a w  a 18. X. 1920 r.
O ddziały nasze znajdują się w  toku obsadzania linji rozej- 

mowej.
Na W ołyniu i Podolu, odrzuciw szy nieprzyjaciela, k tó ry  usi

łow ał rozszerzyć stani sw ego posiadania, zajęliśmy Miropol, Lu- 
bar, Tereszpol i N ow konstantynów .
692. (938). Wi a r s z a w  a 19. X. 1920 r.

Na froncie północnym  ostatecznie w ycofały się oddziały na
sze poza liriję rozejimową.

Na froncie południowymi zajęliśm y m iejscow ości Miropoi
i Lubar.

W  w ałkach tych wzięto ogółem  191 jeńców  i- 5 karabinów  
m aszynow ych.

693. (939). W  a r s z a w a  20. X. 1920 r.
'Dnia 18 b. m. o godzinie 24-ej na całym  froncie nastąpiło

w strzym anie1 działań  w ojennych.
Na odcinku południow ym  niielprzyjaciel do ostatniej chwili 

zachow yw ał się aktyw nie, dążąc uporczyw ie do w yparcia nas 
z zajm ow anych terenów.

Dzięki b raw urow ej postaw ie naszych oddziałów, w szystkie 
ataki by ły  odiparte, dzięki czem u limja rozejmu przebiega przez 
Słuck, Grabow o, Kapcewicze, Olewsk, Zwiahel, Chmielnik i De- 
raźnę, k tóre pozostały w  naszych rękach.

W edług dbkładinych obliczeń, zdobycz korpusu jazdy z akcji 
na  Korosteń w zrosła do  liczby 3400 jeńców, 8 pociągów pancer
nych, jednego pociągu sanitarnego, 14 dział, 70 karabinów  m aszy
now ych i 250 w ozów  'taborowych.

Naczelne D ow ództw o z uznaniem podkreśla św ietna pracę 
bojow ą (korpusu jazdiy pod dowództwem  pułkow nika Rómmla. 
k tó ry  pow yższą akcję przeprow adził.

694. (940). W a r s z a w a  21. X. 1920 r.
W obec przerw ania działań wojennych na froncie przeciw - 

bolszewickim  z dnia 18 października o godzinie 24-ej, na zasadzie 
podpisanego' w  R ydze rozejmu, zaw iesza się dalsze wydaw anie 
w ojennych kom unikatów prasow ych Sztabu Generalnego.
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Częstochołówka 809.
Czobotarka XVI, 782.
Gzochy 886.
Czortków 439, 905.
Czubaryn 830.
Czuczany 465, 469.
Czuczowa 200.
Czudla 423, 843.
Czudzin XV, .471.
Czyszki 56, 177, 212, 264. 
Czyżew 878.
Czyżany 427.
Czyżyków 878.

D.
Dagda 665.
Dagdzińskie jezioro 666. 
Dankowice 201.
Darnica jezioro 778.
Darowic 42.
Darew XIV, 262.
Daszkowce XVI, 733. 
i augieliszki 417, 423, 405. 
Dawidgródek 427, 471,473,475, 

481, 923.
Dawidów 30, 32.
Dąb Zielony 274.
Dąbrowa (pod Grodnem) 147. 
Dąbrową (w Poznariskiem) 178, 

180, 201, 215,217, 388. 
Dąbrowa Mokra 224.
Dąbrowa M yślniewska 168, 
Dąbrowa (pod Łohiszynem) 197.
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Dąbrowa (pod Sądową Wisznią)
195.

Dąbrowica 453, 845.
Dąbrówka (pod Lwowem) 64, 87. 
Dąbrówka (w Poznańskiem) 162, 

172, 198, 207, 231, 247, 251, 
261, 263, 265, 274, 276, 294, 
300, 302, 318, 358, 384, 400, 
408, 414, 448.

Dąbrówka (na Litwie) 151. 
Delatyn 507.
Dembe 873.
Dembe Wielkie 874.
Demkowce 795.
DeraźniaXVI, 695,696, 707, 711, 

715, 725, 729 730, 731, 742, 
831, 909, 939,

Derewna XV, 315, 457,467,481. 
Dębina 400.
Dębinka 402.
Dębionek VIII, XIV, 180, 188,

196, 203, 209, 211,221,225,
' 229, 233, 235, 379, 440.

D ęb io  i 19.
Dębowce 104.
Dębowe (w Galicji) 193. 
Dębowe (w Poznańskiem) 80. 
Długie jezioro 529, 534, 815, 

829.
Dniepr rzeka 773, 774, 775, 

776, 777, 778, 779, 788, 790, 
791, 792, 795, 796, 798, 801, 
808, 809, 824, 826, 903, 905, 
910,913.

Dniestr rzeka 317, 321, 323, 
329, 339, 373, 381,387,397, 
730, 733, 737, 751,763, 766, 
784, 785, 792, 796, 797, 798, 
800, 801, 808, 815, 817, 819, 
820, 853, 877, 882, 884, 885, 
890, 891, 892, 895, 896,898, 
900, 902, 903, 904, 905, 910. 

D obra 124.
Dobrogościce XIV, 186, 190, 237, 

316, 322, 324, 326, 336, 340, 
342, 384, 390, 424, 442. 

Dobromil 47, 48, 313.
Dobrosin 153, 189, 295, 315. 
D obrostany 206, 212. 
Dobrostawka 206.
Dobrotwór 880.

Dobry Bór patrz Bór Dobry. 
Dobrzany 206, 208, 210, 224,

232.
Dokszyce 509, 510, 511, 801.

804, 834.
Dolina 224, 335, 339.
Doliniany 177, 202, 220, 224.
Dolna Berezyna patrz Berezyna 

Dolna.
Dolne Ustrzyki patrz Ustrzyki 

Dolne.
Dolce XV, 540.
Dołhe 193, 854.
Dolhinów 501, 796, 797, 798,

804, 935, 936.
Dołhobyczów 35, 38,40,87, 122, 

127, 151, 228, 236,299, 301, 
303.

Dołhomościce 195.
Dołhowce 832.
Domaczew XIV, 58.
Domanin 130, 282.
Domanowicze 936.
Domaszów 291, 293.
Domaszyce 258
Dominikańskie Borki patrz Bor

ki Dominikańskie.
Domnice 111.
Domażyr 17, 83, 139, 197, 199, 

214.
Domża 222.
Domżeryce 540, 811.
Dorohusk 871.
Dorosin 139, 143, 181, 195. 
Doroszów 66.
Dorże 232.
Downarówka 491.
Dreihaus patrz Trzydomy. 
Droblin 26.
Drohiczyn XIV, 143, 161, 860, 

861, 862, 865, 876, 877,916. 
Drohobycz 321, 323.
Drogi Stare XV, 503.
Drogomyśl 106, 149. 
Drozdowicze XIV, 42, 57, 114, 

129, 206, 252.
Drozdowo 860.
Druga Wólka patrz Wólka Druga. 
Druja 597, 634, 661.
Drujka 834.
Drujka rzeka 834.
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Druskieniki 756, 912.
D ryssa 524, 532, 533, 563, 579, 

585, 619, 627,647,655, 670, 
676, 680, 704, 715, 716, 718,

Dryssa rzeka 532, 533.
Dryszczów 385.
Dryświaty jezioro 833.
Dubaniowski folwark 187, 189, 

193.
Dubicnie 832,
Dubienka XVI, 878, 888, 892.
Dubin 278.
Dublany 33, 55, 281.
D ubna rzeka 649, 650, 654, 655.
Dubniki 676.
Dubno 317, 347, 489, 837, 838, 

839, 840, 841, 842,844,845, 
846, 847, 848, 849, 850, 907, 
911.

Dubno na Litwie 850.
Dubówka 539.
Dubrowa XVI, 313, 429, 457, 

459, 682.
Duda 365.
Dudki 459.
Dudziska 205.
Dukora 491.
D ukszty 463.
Dumanowszczyzna 619, 812.
Dunajowce 838.
Duniłowicze 800.
Dwór Czerwony VIII, 160, 182, 

190. 203, 209.
Dwór Nowy (w Poznańskiem) 84,
Dwór Nowy (na Polesiu) 417.
Dwór Nowy (na Litwie) 851, 

908, 909. '
Dyneburg VII, XV, 527, 529, 

537, 539, 547, 550, 552, 564, 
577, 581, 583, 591,609,610, 
615, 623, 630,639, 648, 649, 
650, 652, 653, 654, 657, 658, 
659,660,661,666, 836.

Dyszenka 839.
Działdowo 874, 879, 882.
Dziatłowicze 847.
Dziedziłów 325, 884.
Dzisna 681, 685, 692, 694, 697, 

702, 703, 707, 728, 808.
D zisna rzeka 507, 531, 537, 585,

588, 590, 607, 627, 629, 634, 
641, 647. 664, 671.

Dzitwa 214, 216, 222.
Dziuńków 797.
Dźwina 521, 522 525, 526, 533, 

537, 543, 544, 547, 548, 550, 
552, 562, 564, 579,581, 582, 
585. 586, 587, 588, 593, 599, 
605, 607, 614, 617, 626,629, 
631, 633, 634, 635,636,637, 
639, 640, 642. 643, 647, 649, 
655, 656, 657, 665,667, 671, 
674, 676, 688, 692,694,713, 
728, 729, 759, 760, 768, 769, 
772, 774, 775, 777, 780, 782, 
783, 786, 787, 788, 789. 790, 
791, 792, 794, 795, 796, 799, 
800, 802, 803/804,816,817, 
827, 828, 834.

Dźwińsk patrz Dyneburg.
Dżugastra 782, 784.

E.
Ebenau VIII, 71, 202, 206, 212, 

230, 232.
Edmundów 211.
Eigenheim patrz Śrubsko.
Ejszyszki 246, 248.
Elsensee VIII, 372.
Emilczyn 596, 601, 721, 723, 725, 

728. 822.
Ernestynów 229, 358, 420.
Estonja 648.
Esza jezioro 665, 666.

F.
Felicjanówka 817.
Felsztyn 26, 30, 133, 240.
Filipiny 119.
Fichenau VIII, 433.
Firlejówka 891.
Florentynowo XIV, 115, 119, 

178, 188, 221, 225,233, 255, 
257, 310, 382.

Folwark 661.
Folwark Nowy 251.
Fordon 664.
Franków 51.
Frącki 909.
Fredropol 43.
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Frenelówka 53, 139, 179, 271. 
Friedenhof patrz Spokojna. 
Frydrychowo 180, 198, 233. 
Frydrychówka 841, 847.
Frysztat 95.
Fujno 301.
Futor 742.

G.
Gać folwark 424.
Gaje 47, 49.
Gaj Oświeca 264.
Galicja Środkowa 23.
Galicja W schodnia 24, 25, 26, 

27, 29, 30 ,31 ,32 , 63,64,81, 
151,200, 317,319 ,321 ,327 . 
347, 353, 355, 359, 361,363, 
365, 367, 375, 377, 379, 381, 
387, 389, 391,399,401,415, 
421, 423, 425,429,431,435, 
441, 447, 880,888,893,894, 
897, 902.

Garwolin 873.
Gąski 233.
Gąsowo 878.
Gdańsk IX, 675.
Gdeszyce 55.
Giedrojcie Wielkie 315. 
Gierlachowo 245, 436.
Girwele 457.
Gliniany 337.
Glinice 130.
Gliniszcze 748.
Glinka 341.
Glinna 264, 267, 285, 309, 415. } 
Glińsko 75.
Głęboki VII, 507, 508, 509, 786, 

787, 789 791, 796, 801, 802. 
Głożewo 78.
Głuche jezioro 909.
Gniew 671.
Gniewań XVI, 765.
Gniewkowo 158, 180, 182, 186, 

233, 235, 261, 265, 270.
Gniła Lipa patrz Lipa Gniła. 
Godziszów 102.
Golce 849.
Golanice XVI, 172, 188, 223, 239. 
Gołańcz 172, 180, 182, 190, 192, 

215, 286.

Gołogóry 396, 399, 892, 893.
Gołyszewo 669.
Gorzyn 278.
Gostyń 70.
Gościejewice 241, 257.
Góra 187, 285.
Góra (w Poznańskiem) 124, 166-
Góra Biała 206.
Góra Kopań 264.
Górka Miejska 74, 76, 136, 138, 

148, 166. 414. .
Górki 815.
Górna Berezyna patrz Berezyna 

Górna.
Górny Błoźew patrz Błożew 

Górny.
Górny Szląsk patrz Szląsk Górny-
Górowy 583.
Góry 233.
Grabie 693, 834.
Grabowa 329.
Grabowiec 887, 888, 889.
Grabowo 939.
Grabówek 253, 408, 426, 466, 

468, 498.
Grajewo 855, 856, 883, 885, 886-
Grandorf catrz Granowo.
Granica 180.
Granowo VIII, 194.
Granowiec 170, 186, 253, 419r 

429 451 472.
Granówek VIII, 150, 160, 447,. 

480.
Grobla Nowa 87.
Grodno 147, 167, 279, 281, 844, 

846, 847, 848, 849, 850, 851, 
852, 853, 881,896,905,912,, 
913, 914, 916, 920.

Grodzienszczyzna 929.
Grodzimierz 107.
Grodziszewo 144.
Grolewo 97, 99, 109, 121, 140,. 

142, 146, 164, 180, 182, 184, 
188, 190, 219,225, 255,261, 
276, 282, 288, 360, 452.

Gronkowo 211.
Gronowo 192.
Grorisk 134.
Grosz Ostatni 235, 259, 282, 294, 

296, 340.
Gródek (na Białorusi) 413.
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Gródek (na Podlasiu) 887, 888. 
Gródek Jagielloński 32, 43, 44, 

47, 51, 59, 71, 139, 151, 169,
171, 179, 181, 183, 185, 187, 
193, 195, 200, 202, 204,214, 
230, 232, 247, 293, 317.

Gródek Siemikowski 469.
Grójce 132, 336, 352, 356, 366. 
Grójce Małe 82, 144, 158, 168,

172, 174, 178, 180, 184, 190, 
196, 198, 211, 213, 219,233, 
247, 359, 266, 344, 456, 468.

Grójce Wielkie 136, 133, 142, 
166, 168, 176, 330.

Grudusk 878.
Grudziądz 667.
Grudzionka 474.
Grzbiet Kozi 254.
Grtinchen patrz Granówek. 
Grzęda 283, 299.
Grzybowice 33, 36.
Grzybowice Małe 281. 
Grzybowice Wielkie 281.
Gulcz 180, 184, 186, 188, 190, 

203, 211, 213, 215.

H.
Hajna 491.
Hajnówka 888, 894.
Hajsyn 780, 804.
Halicka Rudnia patrz Rudnia H a

licka.
Halicz 339, 403, 903. 
Haliczanów 200.
Hałuzińce 721.
Hamernia XIV, 128, 438. 
Hancewicze 417.
Hanula 225, 346, 400.
Hańsk 874.
Haraj 230.
Harajec 279, 285, 315. 
Hawryłczyce 471.
Heidenkrug patrz Karczma Bo

rowa.
Helenki 836.
Helenopol 665.
Helicha 42.
Henryków 212.
Hermanice 149.

Hermanowicze 804, 834. 
Hermstal VIII, 186.
Hlibów 809.
Hlinna Słoboda patrz Słoboda 

Hlinna.
H'iwin XV, 699.
Hłumcza 546.
Hłusk 594, 661.
Hłybów 776, 778.
Hodowice 264.
Hoduci zki 343.
Hodwisznia 220. 
Hohenfriedeberg VIII, 115. 
Holendry (na Podolu) 765.
Hołe Rawskie 248.
Hoły 34.
Hołoby 113, 122, 125, 173, 177, 

189, 191, 195, 2 .0 , 387. 
Hotosko 240.
Hołosko Wielkie 14,53, 57,216. 
Hołubica 545.
Hołynka 463.
Hołyń 337.
Homel (pod Połockiem) 590, 641, 

643, 664, 684.
Homel (w Rosji) 730, 744, 745. 
Honiatyn 307.
Horany 688.
Horbacze 911.
Hordyjówka 788.
Horochów 315, 867.
Horodnica 36.
Horodło 886.
Horodno 337.
Horodyszcze 200, 210, 242,839, 

868, 870, 922.
Horodziec 561.
Horodz ej 200.
Horoline 900.
Horoszki 463.
Horowija 833.
Horwal 776, 804, 805, 806. 
Horyniec 110.
Horynka 844.
Horyń rzeka 425, 435, 447, 495, 

501, 820, 830, 831, 837, 909, 
911, 916.

Moszów 309.
Hrebenka 317.
Hrebenne 24, 40.
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Hrubieszowski powiat 33. 
Hrubieszów 64, 871, 872, 877, 

878, 881, 891, 893,894,895, 
896, 900.

Hruszatycze 47, 204.
Hruszowice 47.
Hruszów 199, 200.
Hrynka 909.
Hubne 406.
Huby Lipińskie 363.
Hujcze 287.
Hulsk 724.
Husaków 133, 240.
Husiatyn 439,845, 846,850,852,

907. '
Huta (w Poznańskiem) 126. 
Huta (na Białorusi) 834.

I.
lgnalin 405, 417, 423.
Ignatopoi 821.
Ignatów 871.
Ihumeń 493.
Ikwa rzeka 845.
IIja 936.
Ilja rzeka 485.
Indryca 601, 617, 661.
Inflanty Polskie VII.
Inowrocław 68, 70, 72, 74, 76, 

78, 80, 84, 111, 164, 166, 
168, 172, 184, 192,207,241, 
272. 286, 302.

Inturki 315.
Irpień rzeka 772, 773.
Iszkołdź 200.
Iwacewicze 157.
Iwanicze XIV, 34, 49, 145, 147, 

173, 204.
Iwanie Puste 849, 853. 
Iwankowce 743, 744.
Iwieniec 466, 842.

J.
Jabłoniec 681.
Jabłonka 860.
Jabłonkowo 124, 158, 205, 456. 
Jabłonków 93, 95 
Jabłonowo 134, 156, 166, 225, 

243, 472.

Jabłonów 180, 312.
Jabłonów ka 895.
Jagodyn 889.
Jakimowska Słoboda patrz Sło- 

boda Jakimowska.
Jaks patrz Jax
Jakszta 515.
Jaktorowo 148, 180. 190, 245, 

251, 265 284, 348, 354, 360, 
378, 406, 410, 414, 454,464, 
486.

Jamelna 206.
Jampol 774.
Jana 811.
Janiszew XIV, 150, 176, 178, 215, 

229, 241, 245, 253, 308.
Jankowce 844.
Janów (w Galicji) 29, 42, 214, 

216, 230, 234, 242, 437.
Janów (na Białorusi 129, 161, 

167, 169.
Janów (na Podlasiu) 860, 864, 

916, 917.
Janówek 208.
Janówka 165.
Jaremicze 461.
Jarosław 27.
Jaryczów 325, 878.
Jasień 510.
Jasiewicze 510.
Jasiolda rzeka 177, 193, 204, 

210, 238, 273, 285,305,307, 
323, 347, 355, 375, 385, 387, 
397, 399, 403, 853, 917.

Jaszczów 33.
Jatwież 911.
Jaxice 68.
Jaxmanice 44, 45, 177, 185.
Jaworów 17, 29, 200, 210, 212, 

214, 216.
Jaworzyna 51.
Jazłowiec 429, 431, 433.
Jazna 837.
Jazów Stary 212.
Jażyniec 322.
Jaźwińska Góra 200.
Jelany 742.
Jeleń 117, 257, 378.
Jeleśnia XIV, 59.
Jelne 534, 537.
Jelnia jezioro 534, 813, 815.
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Jelsk 823.
Jełań 769, 824.
Jelowa 238.
Jeremicze 461.
Jezierce 850.
Jezierna 374, 415, 417. 
Jezierzyce 170, 188, 213, 219, 

221, 229, 239, 245,370, 372, 
400, 404, 414, 452, 474. 

Jezierzyce Nowe 166, 190, 192. 
Jeziorka 849.
Jeziory 292, 324, 3-10, 440, 468. 
Jezupol 339, 903.
Jeżewo 162, 164, 166, 172, 178, 

190, 192, 233,259,261, 263, 
265. 276, 302, 312. 384, 390. 

Jołtuszków XVI, 683, 684, 761. 
Juchnowicze 171.
Juckiew cze 461.
Jurjewicze 736.
Jurowce 651.
Jurów 537.
Justyn1'ó r  561.
Jutrków 124.
Jutrosin 162, 170.

K.
Kaczkowo 178, 209, 251, 348, 

396.
Kadubicze 811.
Kahorlik 775, 798.
K alenkow icze  433 , 651, 710,

711, 71 N 715, 723, 726, 72.9, 
730, 731, 7 4 2 ,7 4 4 ,7 4 5 , 775, 
822, 824, 827.

Kalinki 463.
Kalinowiec 262.
Kalinówka 765.
Kaliska 436.
K lisz 136, 142.
Kalki 656.
K aina D eraźn ia  727.
Kalus XVI, 733.
Kalusik rzeka 730, 745.
Kałusów 141, 191.
Kałusz 337, 339.
Kałuszyn 869, 875.
Kamieniec Podolski 601, 720, 

840.
Kamieniec Litewski 855, 893.

Kamienna Góra 252, 315.
Kamiennne 503.
Kamienobród 197.
Kamień 419, 552, 565, 566, 567, 

588, 590, 592, 606, 612,615, 
631, 645.

Kamień (na Pomorzu) 672.
Kamień Biały 906.
Kamień Koszyrski 135, 903.
Kamionka (na Litwie) 849.
Kamionka (w Galicji Wschodniej) 

47, 48.
Kamionka (na Spiżu) 51
Kamionka Starawieś 47, 48, 64, 

87.
Kamionka Strumiłowa XVI, 30, 

34, 39. 47, 48. 75, 87, 181, 
185, 323, 329, 873, 880, 881, 
895, 898.

Kamionna VIII, 74, 78, 80, 97, 
103, 109, 123, 136, 138,140,
144, 146, 158, 160, 164. 184,
188, 233, 243, 251, 253, 259,
266 ,272, 276 296, 312, 320,
386, 474, 322, 330, 332, 352,
362, 366, 486, 494,514.

Kanał Augustowski patrz Augu
stowski kanał.

Kanał Berezyński pa t'z  Bere- 
zyń ki kanał.

Kanał Bydgoski patrz Bydgoski 
kanał.

Kanał O eiń-G ego patrz Ogiń
skiego kanat

Kanał Orzechowski patiz Orze- 
chnwski kanał.

Kaniów 780.
Kapcewicze 526, 537, 551, 617, 

663 939
Karaczyjowce XVI, 726, 728.
Karaczynów 179, 191.
Karaczyńce Szlakowe 833.
Karań 651.
Karapysze 788, 793.
Karczma Borowa VIII, 180, 215.
Karczma Czarna 853.
Karczów 143, 196.
Karczówka 227, 231, 237, 390, 

424.
Kargowa XIV, 96, 101, 117, 126, 

130, 211.
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Karolin 907.
Karolinki 144.
Karolinkowo 419, 443.
Karów 98, 287.
Karpienicze XV, XVI, 613. 632, 

635, 666, 673, 676, 687.
Kartuska Bereza patrz Bereza 

Kartuska.
Kartuzy 683.
Kartynicze 665.
Karwina 93, 95.
Kassuta 459.
Kaszczor VIII, XV, 174, 182, 184, 

186, 205,207, 276, 290, 298, 
326, 374, 406.

Kaszewice 671.
Kaszówka 220, 246.
Katrynburg VIII, 844.
Kaukaz 825.
Kawcze 136, 178, 207, 241, 259, 

346, 404, 406, 414, 438.
Kazimierów 621.
Kazimierzówka 699.
Kąkolewo 72, 302, 400,410,412, 

414, 480, 484, 488.
Kąkolewski las 138, 180, 182,
Kąty 195.
Kcynia 64, 115, 124, 170, 172, 

180,182, 190, 192, 194,229.
Kębłowo 130, 132.
Kępno 115, 124, 126 130, 170,

400.
Kielce 24, 26, 31.
Kiena 277.
Kierzno 188, 194, 196, 198, 223, 

255, 274, 322,384,410.
Kiernica 51, 71, 189.
Kietrosy 799.
Kieżmarek XIV, 46, 47.
Kijewo 198, 229.
Kijowiec 864.
Kijów 771, 772, 773, 774, 776, 

777, 778, 779, 780, 781,783, 
788, 790, 791, 792,793,798, 
799, 800, 801, 806, 808, 824, 

• 826.
Kirchdorf VIII, 178, 464, 456.
Kirjąnowce 844.
Kisiele 652.
Kisielów VIII, 102, 106, 149.
Kiszczana 571.

Kiszyn 546, 564, 702, 825.
Klebany 47.
Kłeck 441, 481, 485, 923.
Klepacze 844, 909.
Klepaczów 849.
Klepary 265.
Klesów 507.
Klewań 383, 493, 495,833,907,

908.
Klęskowo 190, 207, 209.
Kliczów 627, 670.
Klin 346, 348, 350.
Klonowiec 117, 144, 166, 245, 

251, 253, 364, 408,410, 412, 
430, 480.

Klonowo 101.
Klotyldów 209.
Kniażopol 775.
Kniaź jezioro 537, 548,551,842.
Knihinicze 894, 896, 898.
Knyszyn 61, 881.
Kobryń 127, 129, 143, 855, 883, 

900, 902, 903, 904, 905, 906, 
907.

Kobyla Góra 74, 76, 78, 146, 
160, 215, 233, 247.

Kobylarnia 84, 101, 103. 119, 
186, 190, 198,217,408,496.

Kobylin 64.
Kochale XIV, 124.
Kochanowicze 680, 694.
Kochłów 96.
Koców 200.
Kock 873.
Koczanowicze 391.
Koczyczyn 827.
Koczyszcze 676.
Kodeń 865, 876.
Kojdanów 467, 485, 487, 489, 

491, 840, 924, 930, 931.
Kojoczki 287.
Kokutkowce
Kokniewicze 742.
Kolno (w Poznańskiern) 119, 121, 

123, 132, 156 160, 162, 164, 
188, 213, 219, 241, 243, 249, 
251, 253, 257, 259,272, 274, 
276, 278, 286, 290, 296, 303, 
306, 308, 314, 322,332, 344, 
348, 350, 356, 366, 408, 460,
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462, 464, 472, 474, 482, 486, 
496, 502, 514.

Kolno (w Łomżyńskiem) 860,861, 
881, 883.

Kolnica 154.
Kolorija Olizarka 423.
Kolonja Rafałowska 423.
Kołdyczew 210.
Kołki 379, 385, 425, 691, 841, 

842, 843, 846.
Kołodzieżno 118.
Kołokolin 903.
Kołomyja 14.
Komańcza 45.
Komarno 9, 317.
Komarowice 222.
Komerowce 831.
Komorowo 140, 154.
Komorowo Olędry XIV, 170, 178, 

188,203, 225, 288.
Konary XIV, 148, 152, 188, 314, 

366, 408, 456, 466.
Konarzewo 115, 119, 263, 436, 

452, 470.
Konarzewski las 492.
Konczynki 643.
Kondratowicze 491.
KongresówkaVII,146,278,286,495.
Koniuszk. 901.
Konkowicze 642.
Konstantynów Nowy 701, 707, 

713, 725, 729, 731, 740, 749, 
751, 819, 937.

Kopajgród 832.
Kopanica (na Białorusi) 187.
Kopanica (w Poznańskiem) 72, 

88, 101, 132, 134, 136, 138, 
140, 142, 144, 146, 148, 152, 
154, 156, 158, 160, 162, 174, 
216, 263, 304, 368, 430,452.

Kopanka 206.
Kopatkiewicze XV, 553, 560, 561, 

594, 659, 675, 835, 836.
Kopciowo 911.
Kopiszcze 835.
Koplau VII, 532, 533, 537, 597, 

634, 637.
Koplawa patrz Koplau.
Korczmin 195, 295.
Korczów 100, 102, 143, 145,

193, 195, 216, 273, 293.

Korelicze 395.
Kormanica 43.
Korobczyce 849.
Koronowo 666.
Koropiec 415.
Korosciatyn 904.
Korosteń 584, 712, 762, 825, 

827, 828, 829, 932, 939. 
Korostowo 846.
Korotnica 904.
Korsówka 560.
Korzec 495, 916.
Korzenie 655.
Korzeń 146.
Kosakówka 765.
Kosarze 583.
Kosmów 35.
Kossaki 859.
Kossary 811.
Kossów 155.
Koszedary 100.
Koszyrski Kamień patrz Kamień 

Koszyrski.
Kościan 70.
Kościarnia 167.
Kościaszyn XIV, 114, 145. 
Kościelne Wyszonki patrz Wy- 

szonki Kościelne. 
Kościerzyna 675.
Kowal 432.
Kowale (w Poznańskiem) 257. 
Kowale (na Białorusi) 897. 
Kowalewo VIII, 123, 146, 148, 154, 

164, 168, 170, 172, 182, 188, 
237, 247, 253, 259, 272, 280, 
374, 384, 414, 418,438,458,
663.

Kowel 24, 25, 102, 106, 116, 118, 
129, 145, 167, 250, 252, 258, 
845, 860, 901, 902, 903, 904. 

Kowiatyn 238.
Kowno 100.
Kowszewicze 548.
Kozaczków 866.
Kozaczyzna 365.
Kozal 181.
Koziany 507, 509, 515, 787. 
Koziatyn 762, 764, 765, 797, 808. 
Kozice 17, 139, 197, 214. 
Kozielniki 2, 53, 55, 73, 139, 

234.
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Kozienice 796.
Kozi Grzbiet natrz Grzbiet Kozi. 
Kozin 848, 850.
Kozłów 226, 417.
Kozowa 381, 411.
Kózki 861.
Krajsk 501.
Krakowiec 43, 210.
Kraków XI, 34.
Kramsk Nowy 111, 115, 121. 
Krasiłówka 790, 791.
Krasław 527, 533, 534, 536,537, 

538, 552, 580, 581, 583, 599, 
609, 610, 613, 630, 633, 638, 
643, 660.

Krasławka 564.
Krasna rzeka 774, 775.
Krasne 333, 413, 459, 892, 894,

895.
Krasnołuki 632, 664.
Krasnopol 898.
Kraśniki 509.
Krążkowo 198, 205, 207, 215, 

219, 265, 274, 300, 308, 318, 
334, 386, 408, 462.

Krecnów 301.
Kremno 761.
Krewo 841.
Kropiwna 661.
Kroszyn 210, 212.
Krościenko 41, 98, 171, 311. 
Krotoszyn 132, 138, 140, 148, 

150, 152, 156, 158, 160,162, 
164, 166, 178, 190, 196, 221, 
231, 235, 255, 274, 282, 286, 
336, 410.

Królestwo pamz Kongresówka. 
Królewska Lubycza patrz Luby

cza Królewska.
Kruki 561.
Krupieniec 510.
Krupki 531.
Kruszewo 190.
Kruszyna 228.
Kruszyna Nowa 184.
Kruszyn Niemiecki 166.
Kryłów 95, 204.
Krynka 896.
Krysowice 39, 44, 108. 
Krystynka 184.
Krystynopol 106, 315, 900, 901.

Krystynówka 796.
Kryszyłowicze 463.
Krywań rzeka 59.
Krzemieniec 489,840,841,842,843, 

844, 845, 849, 852, 860, 909.
Krzesiłówka 814.
Krzewica 238.
Krzycko 346.
Krzycko Małe 170, 221, 223.
Krzycko Wielkie 229, 474, 476.
Krzywczyce 53, 56’, 169, 179.
Krzywicze 443, 493, 796, 797, 

798, 804, 836, 837, 934, 935,
936.

Krzywicze Wielkie 453.
Krzyżkówko XV, 99, 130,134,184, 

198, 209, 217, 259, 388, 400,
418, 424, 434, 438, 444, 448,
456, 476, 478, 482, 502.

Krzyźopol 780, 782, 784, 785, 
793, 800.

Ks patrz X.
KubeczKi 156, 352, 398, 424.
Kuchecka Wola patrz Wola Ku- 

checka.
Kucza 743, 744.
Kujawy 162, 170, 259, 535.
Kuka 707, 720.
Kukawski Młyn patrz Młyn Ku- 

kawski.
Kulesza XV, 630.
Kulikowicze 841.
Kulików 26, 29, 66, 303, 313, 

877, '878.
Kulparłów 5, 13, 14, 51, 54,57, 

133, 137, 169, 175, 232, 236.
Kunin 303.
Kurjany jezioro 673.
Kurne 666.
Kurowic e XVI, 881.
Kurożyn t 743.
Kurycicze 551.
Kurzeniec XV, 413, 459, 469,475,
Kuszanica 467.
Kuszczowo 150, 158.
Kuttenburg VIII, 200.
Kuźmicze 676.
Kuźnica (w Poznańskiem,) 235.
Kuźnica (na Litwie) 852, 897, 

901, 909, 910. 911, 912.
Kwilcz 84.



L.
Lachowce 495, 911.
Lackie Małe 903.
Landwarowo 275. #
Laskowice 669.
Lasowa 669.
Las Czarny 223, 261, 272, 478.
Las Wielki 258.
Lasek Biały 854.
Laszki 206.
Laszki Murowane 35, 36, 39, 

133, 281.
Latyczów 695, 696, 698, 699, 

714,717, 725, 726, 731,821, 
822, 827, 830, 833, 996.

Lebioda 181.
Lejpuny 844.
Lelechówka 214. 216, 230.
Lemieszewicze 323.
Lemany 883.
Lenin 933.
Lenopol 642, 660,
Lepo! 550, 556, 565, 569, 567, 

570, 588, 592, 598, 599, 600, 
601, 603, 604,608,609,610. 
612, 615, 621, 653, 840,648, 
658, 659, 663, 680, 685, 693, 
701, 702, 719, 734,735,736, 
745, 748, 751, 777.

Leplanasze 679.
Lesienice 260.
Leszczyńce 797.
Leszno (w Poznańskiem) 84, 96, 

101, 103, 105, 102,111, 115 
115, 119, 121, 123, 124, 126, 
128. 130, 132, 136, 140, 142- 
144, 148, 157, 152, 154, 156- 
158, 162, 170, 174, 176, 178- 
182, 188, 186, 188, 198, 192, 
194, 196, 201, 207, 206, 211, 
213, 215, 219, 221, 223, 227, 
229, 235, 239, 241,243,245, 
249, 272, 276,266, 348, 412, 
528, 535.

Leszno (na Polesiu) 689.
I^eśna st. kol. XIV, 171, 183, 244.
Leśna wieś 674.
Leśniakowizna 872.
Leśniczów 143.

Leśniczówka (w Galicji W schod
niej) 51.

Leśniczówka (w Poznańskiem) 
160, 198, 211.

Leśniowice 206.
Leśny Dom 418.
Lewice 126, 128, 166, 168, 170, 

174, 348.
Lichosielce 909.
Lida 100, 214, 216, 222, 224, 

226, 228, 230, 232, 240, 258,
260, 267, 271, 285, 301, 840,
844, 845, 846, 915, 917,918,
919, 920, 923.

Lidzbark 662, 874, 878.
Ligocka Zmyślona patrz Zmyślo

na Ligocka.
Ligota 162, 400.
Liniew 315.
Liniewo 544.
Liniówka 125, 908.
Lipa 156, 176, 180, 190, 284, 

366, 412.
Lipa Gniła rzeka 339, 344, 890,

891,894,896, 898, 900, 901, 
903, 904.

Lipa Złota rzeka 345, 373, 381, 
905.

Lipica 383.
Lipin 107.
Lipiny XIV, 154, 164, 166, 182, 

192,215,237,294, 354, 374.
Lipińskie Huby patrz Huby Li' 

pińskie
Lipionka XIV, 233, 237, 336, 342, 

410, 420, 448, 454, 462, 488 
535.

Lipnica Dolna 59.
Lipnik 48, 51, 64, 185, 248, 444.
Lipniki Nowe 47, 49.
Lipniszki 260. 267.
Lipno (w Poznańskiem) 92, 113, 

255.
Lipno (na Wołyniu) 875.
Lipowa 583,
Lipowiec (na Szląsku) 106.
Lipowiec (na Ukrainie 796, 797, 

802.
Lipsk 832, 896.
Lipsko 106.
Lipszczany 910.
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Lisica XV, 413.
Liski 114, 279.
Lisko 35.
Listopadów 840.
Liszków 468.
Litewskie Wysokie patrz Wy

sokie Litewskie.
Litewski Kamieniec patrz Ka

mieniec Litewski.
Litewski Szczuczyn patrz Szczu

czyn Litewski.
Litewski Mińsk patrz Mińsk Li

tewski.
Litowiż XIV, 199.
Litwa 133, 264, 485, 489, 757, 

758, 759, 764,765,767, 911. 
Litwa wieś 210.
Liza rzeka 858.
Lubaczów 35, 37, 38, 46, 65, 

110, 202 .

Lubar 647, 653. 654, 658, 674, 
177, 720, 726, 727, 823, 933, 
937, 938.

Lubartów 87.
Lubasz 184, 186, 188, 190, 192, 

203.
Lubaszewo 487.
Lubawa 540, 663, 878.
Lubczyn 124.
Łubianka 853.
Lubicz 914.
Lubień 36.
Lubień Mały 73, 133, 309. 
Lubień Wielki 29, 32, 71, 73, 

135, 252, 262.
Lubieszów 910.
Lubin 207.
Lublin 870, 889.
Lubomi 900.
Luboń 435.
Lubowicze 627.
Lubycza Królewska 23.
Lucyn 669.
Ludwikowo 154, 211, 229, 231,

9 7 9
Ludwipol 545, 832,
Luszna 640.
Luszniewo 224.
Lwa rzeka XV ,503, 507.
Lwa Rudnia patrz Rudnia Lwa,

Lwów V, IX, X, 1-23, 26, 29, 32, 
33, 35, 36, 38, 39, 40, 42, 43, 
45, 46, 47, 48,49,51, 52, 53,
54, 55, 56, 57, 58, 59, 61,
62,..64, 65, 66, 67, 69, 71,
73, 75, 83, 85, 87, 89, 91,
93, 95, 98, 102, 106, 108,
110, 112, 120, 129, 135, 139, 
147, 149, 151, 153, 167, 169, 
171, 173, 175, 177, 179, 181, 
183, 185, 187, 189, 191, 193, 
195, 197, 199,200,202,204, 
206, 208, 210,212, 214, 216, 
218, 220, 222, 224, 226, 228, 
230, 232, 234, 236, 238, 240, 
242, 244, 246, 248, 250, 252, 
254, 256, 258, 260, 262, 264, 
267, 271, 275, 279, 281,283, 
285, 287, 289,291,293,295, 
297, 299, 303, 305, 307, 309, 
313, 315, 317, 321, 323, 325, 
331, 335, 337, 403,495,875, 
877, 878, 879, 880, 881, 882, 
883, 884, 889, 891, 892,921.

Anny św. k o ś c ó ł  2, 8.
Bema gen era ła  ulica 4, 8.

( B i lczew sk iego  p lac  1.
C y tad e la  3, 4, 10, 15, 16, 20.
Dw orzec  k o le jow y  4, 5, 167.
D yrekcja  ko le jow a (gm ach)  10, 15.
Dyrekcja  polic ji (gm ach)  4.
E lek trow nia  187.
F e rd y n a n d a  k o sz a ry  2, 10, 16, 18.
G ran iczna  ulica 13.
G ró d eck a  ulica 1, 3.
In w a l id ó w  (g m a c h )  4.
Jachow icza  ulica 12.
Jan o w sk a  ulica 3, 13.
J a n o w sk a  ro g a tk a  4.
Ju ra  św. k a ted ra  2.
R adecka  szkoła  3, 5, 13, 15, 16, 17.
Kil ińskiego pa rk  2, 17.
K lep aró w  5, 8, 14.
K lep aro w sk a  roga tka  4.
K opern ika  ulica 3.
Kościarnia  167.
K u iparkow ska  s tac ja  5, 14.
K u lp a rk o w sk i  c m e n ta rz  13, 191.
Ł yczaków  167.
Łyczakow ski c m en ta rz  20.
M arcina św. ulica 13.
Marji M ag d a len y  szkoła  3.
Meiselsa ulica 13.
M ickiewicza uhca  10.
O b e r ty ń sk a  ulica 16, 17.
O b o zo w a  ulica 17.
P e ł c z y ń sk a  ulica 2, 4.
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P o c z ta  ( 'gmach) 3, 4, 9 
P o d z a m c z e  7, 13, 14, 20. 
P o jezu ick i  ogród  2, 3, 4, 8. 
P o n ia to w sk ieg o  ulica 17. 
P o w y s ta w o w y  plac 17.
Pu ła sk ieg o  ulica 17.
R ap p ap o r ta  ulica 12, 13. 
Sap iehów  pa łac  3.
Sap iehy  Leona ulica 1.
Se jm  (gm ach)  2.
S ienk iew icza  szkoła  1,
S tracen ia  G ó ra  3, 4, 5, 14. 
S t ry jsk a  droga  5.
S try lska  rog a tk a  4, 17.
S try jska  ulica 17.
Stry jski  c m en ta rz  4, 17 
S upińsk iego  ulica 2, 4.
Syx tuska  ulica 3.
Technika  (gm ach)  1, 12. 
T erc ja r sk a  ulica 13.
W ulecka  ro g a tk a  14.
W ulka 4, 13.
Wysoki z am ek  12, 16, 20. 
Z am ars ty n o w sk a  dzie ln ica  7, 13, 

14, 15, 18.
Z am ars ty n o w sk a  ro g a tk a  236, 
Z am ek  167.
Z am knię ta  16.
Z b o ro w sk ic h  ulica 13.
Zofji św. ulica 17.
Z yblik iew icza  ulica 4. 
Z y g m u n to w sk a  ulica 4, 16.

a n darm er ja  (gm ach)  4.
Ż e lazn a  w o d a  17.
Ż ółk iew ska  dzielnica 7.
Ź ró d la n a  ulica 13 

Lwówek 535.

Ł.
Łabiszyn 70, 72, 84, 105, 124, 

142, 168, 172, 192, 223,276, 
286.

Łachwa XV, 429, 435, 443, 477, 
479, 481, 923.

Ładańce 399.
Łania rzeka 431,481.
Łanowce 911.
Łapajówka 199.
Łasin 665.
Łaszczów 892.
Łaszczyn 115, 119,174,190,414, 
Ławica 201.
Ławryków 287.
Ławryszew 841.
Łazarewo 661.
Łaziska 889.
Łączna 126.
Łobozew 250.

Łohiszyn 177, 191,197,202,204, 
208, 212, 218, 224, 228, 238, 
257, 373, 387, 405, 852, 923.

Łojów 779, 782.
Łokacze 313.
Łomnica 82, 109, 123, 126, 128, 

132, 144, 148, 158, 172, 178, 
182, 188, 198, 201, 215, 276, 
400, 412, 484, 492.

Łomża 856, 857, 859, 860, 861, 
880, 881.

Łoparewicze 463, 465, 481,
Łopotycze 541.
Łopatyn 869.
Łopuszna 477.
Łosinka 886.
Łosk 413.
Loski 742.
Łośnica 45.
Łotwa 648.
Łotyszewski 679.
Łowin 168.
Łozina 283.
Łuck 24, 25, 47, 73, 177, 317, 

319, 485, 489, 837, 841, 842, 
843, 849, 854,861,904,911.

Łuczajka rzeka 499, 505.
Łuczyce 564.
Łukaszewo XV, 348, 352, 368, 

372, 420, 446, 457, 460, 464, 
482, 494, 498.

Łuków 874.
Łuniniec 195, 202, 419, 421, 

423, 425, 427, 433, 469,471, 
479, 481, 489, 491, 493, 495, 
501, 505, 507, 508, 510, 513, 
516, 517, 522, 538, 572, 573 
840, 842, 846, 923.

Łunin XV, 423.
Łunna 851.
Łunna Wola patrz Wola Łunna
Łuszczany 613.
Łużki 511, 802, 804, 833.
Łyczaków 167.
Łysa Góra 281.
Łyszcza 206.

M.
Machnowicze 659, 661, 665, 834.
Machnów 64.
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Machnówek 295.
Maciejowice 873.
Maciejów 901.
Macoszyn 66.
M arki 463
Magierów 110, 153, 187, 189, 

195, 200, 220, 226, 229, 252, 
254, 285.

Majdan (pod Lwowem) 222,226, 
285.

Majdan (pod Brodami) 854. 
Majdany 113.
Makary 202.
Maków 878.
Makroć 463.
Maks patrz Max 
Malczkowce 763.
Malczyce 129.
Malechów XV, 36, 39, 112, 234, 

281.
Malin 762, 764, 766,
Malinówka 649.
Malkowicze 923.
Malowane 202.
Maluki 927.
Małdryki 287.
Mała Narewka patrz Narewka 

Mała
Mała Struga patrz Struga Mała 
Małe Bortniki patrz Bortniki 

Małe
Małe- Grójce patrz Grójce Małe 
Małe Krzycko potrz Krzycko 

Małe
Małe Lackie patrz Lackie Małe 
Małe Mnichy patrz Mnichy Małe 
Małe Ochaby patrz Ochaby 

Małe
Małeryta XIV, 127, 135, 897, 899. 
Małe Samoklęski patrz Samo- 

klęski Małe 
Małe Stefaniszki patrz Stefanisz- 

ki Małe
Małe Werbcze patrz W erbcze 

Małe
Małe Wiszenki patrz Wiszenki 

Małe 
Małkinia 863, 864.
Małkowice 71.
Małnów 202.

Małopolska wschodnia patrz G a
licja Wschodnia.

Mały Lubień patrz Lubień Mały 
Mały Szczyt patrz Szczyt Mały 
M ałyŻycin patrz Życin Mały 
Maniewicze 47, 141, 181, 183, 

191, 193, 195, 238, 240, 242, 
244, 309, 423, 447. 

Marcinkowo 372.
Margonin 88, 107, 117, 152, 154, 

454, 662.
M arjanów 136, 156,186,229,296. 
Markówka rzeka 802.
Martynów 903.
Marycha rzeka 908, 910. 
Masiewicze 503.
Matcze 886.
Mausch jezioro 678. 
Maxymówka 242.
Mazowieck patrz Wysokie Ma

zowieckie 
Mazowiecki Mińsk patrz Mińsk 

Mazowiecki 
Mechlin 111, 113, 134,215,360. 
Mechnice 124.
Medemce 325.
Medwin 787.
Medyń 914.
Medyka 43, 46,177,187,301, 303. 
Mejszagoła 277,
Melachowicze 843.
Mezowo 678.
Merczanka rzeka 924, 927. 
Meżużol jezioro 811, 813,821,822. 
Mężyk VlII, 480.
Miadziolka rzeka 417, 800. 
Miała 278, 280, 286, 296, 326, 

380, 434, 458, 535. 
Mianowice 400.
Miasków 782.
Miasto Nowe patrz Nowe Miasto 
M iastro jezioro 796.
Miącza rzeka 465.
Miączyn 889.
Michalewo 572, 604.
Michaliszki 840, 841. 
Michałkowce 501.
Michałowce 761. 
Michatowszczyzna 281. 
Michałówka (na Wołyniu) 89.
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Michałówka (w Galicji W scho
dniej) 903.

Michedowicze 840.
Michniewicze 337.
Miciejczyce 879.
Miechcinek 400.
Miechocin 152, 176, 178, 196, 

211, 245, 472, 484, 492.
Miechowa Wola patrz Wola 

Miechowa
Mieczkowo 142, 156, 178, 182, 

184, 188, 196, 211, 213, 274, 
324, 462.

Mieczyazczów 383, 385.
Miejska Górka patrz Górka 

Miejska
Miejskie Pasieki patrz Pasieki 

Miejskie
Mieleszkowicze 703.
Mielnica 151, 153.
Mielniki 859, 899.
Mierogoniewice 182, 186,
Mierzwice 313.
Mieszków VIII, 101.
Międzybóż XVI, 694.
M iędzychód 68, 126, 148, 152, 

170, 528, 535.
Międzyrzec 875, 878.
Międzyrzecz 25.
Międzyświec 102.
Mikielowszczyzna 153.
Miklaszów XIV, XV, XVI, 29, 

317, 878.
Mikłaszowce 155.
M kolaiewo 534.
MikołajówXV, 321,325, 877, 880, 

882.
Mikorzyn 124.
Mikulicze 798.
Mikuliczyn 507.
Mikulińce 860, 861, 863, 864.
Milatyn 199, 904.
Milczę 231.
Milejków 289, 311, 315.
M.lewo 227, 237, 249, 266, 300, 

316, 342, 372, 378, 384, 390, 
408, 424, 460.

Milkowo 215.
Milsko 139, 155.
Milostowo 88, 97, 166, 219, 420.
Miniuta rzeka 833.

Mińsk Litewski 262, 267, 39i, 
429, 431, 457, 459, 463, 465, 
469, 479, 483, 485, 487, 489, 
491, 493, 495, 796, 837, 838, 
839, 930, 936.

Mińsk Mazowiecki 874, 875.
Mir XV, 315, 485, 921, 923, 924.
Mirków 198, 253, 255,257, 265, 

266, 270, 298, 342, 346, 416, 
420, 422, 424, 426.

Miropol 724, 729, 933, 937, 938.
Mirówka 794.
Miżyniec 47, 56.
Mjadzioł jezioro 475.
Mława 865, 866, 867, 869, 878, 

879, 880, 881, 883.
Mtodowice 43.
Młyn Bilińskiego 399.
Młyn Chobielin patrz Chobielin 

Młyn
Młyn Kukawski 198.
Młynek 425, 642.
Młynik 2l5 , 253, 430.
Młynów 841, 846, 847, 907.
Mnichy Małe 84, 97, 452, 464.
Mnichy Wielkie 97, 308. .
Mochy VIII, 182, 235.
Moczułniki 911.
Modlin 870, 874, 875, 881.
Mohylów 763, 827.
Mokra Dąbrowa patrz Dąbrowa 

Mokra
M okrany 127, 139, 169, 863.
Mokroć 481.
Mołczać 224, 238, 244.
M olodeczno 413, 421, 431, 443, 

485, 796, 804, 831, 835, 837,
839, 840, 844, 927, 932, 933.

Mołowidy XIV, 197.
M onasterzyska 411, 904.
M oniatycze 888.
Morawska Ostrawa patrz O stra

wa Morawska
Mordwa rzeka 800.
Morkowo XV, 166, 170, 172, 192,

194, 227, 241, 352, 362, 364,
370, 430.

Moskale 849.
Most Xięży patrz Xięży Most
Most Nowy 191.
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M osty Wielkie 34, 135, 315, 317, 
882.

M osty 849, 850, 851.
Moszczana 64.
Mościska 33, 37, 39, 63, 143, 

179, 189, 191, 195, 214.
Motol 854.
Motowidłówka 661.
Motzberg patrz Kamionna
Mozyrz 546, 676, 710,713, 718, 

722, 742, 744, 749, 754, 822, 
825, 827, 828.

Możejków Wielki 181.
Mórka 111.
Mroczeń 666.
Mszana 12, 32, 42, 43,54, 56, 

59, 60, 71.
Mścibów 911.
Mściź 802.
Muchawiec rzeka 905, 910, 911.
Mulczyce XV, 367, 371, 381,

849, 850.
Murowana Brzostowica patrz 

Brzostowica Murowana
Murowane Laszki patrz Laszki 

Murowane
Murawiec 862.
Murawszczyzna 813.
Mużylowice 208.
Myjomice 192, 219, 223, 225, 

235, 282, 284, 286, 348, 362, 
392, 400, 410, 444.

Mysz Nowa 193.
Myszyniec 862, 882, 883.
Myślniewo 233.
Myślniewska Dąbrowa patrz 

Dąbrowa Myślniewska
Myt 214, 222.
Mytki 763.

N.
Nachów 724, 730, 732, 736, 738,

■ 739, 740, 742, 743, 745.
Nadstawy 170.
Nadworna 507.
Nakło 105, l07, 109, 115, 123, 

124, 136, 142, 146, 148, 154, 
162, 198, 233,235,239,245, 
274, 276, 665.

Nalibocka puszcza 445,457,841, 
842.

Nalibocka szosa 488.
Nabboki 307, 457, 465.
Narajów 905.
Narajówka rzeka 387, 403, 905.
Narew 854, 876, 887.
Narew rzeka 854, 857, 858, 859, 

860, 861, 864, 865, 866,867, 
879.

Narewka Mała 887.
Narowla 729.
Nasielsk 870.
Nastaszyn 899.
Neple 861.
Neudorf VIII, 209.
Neuhof VIII, 135.
Netzekrug VIII, 231.
Niechlód 188.
Niedźwiska XV, 381, 397.
Nielidowieze 469.
Niemanica 551.
Niemarzyn 136.
Niemcy 330, 882.
Niemenczyn 277, 283.
Niemen rzeka 171,218,222,848, 

849,850, 851, 907, 908, 909, 
912, 914, 915, 923.

Niemiecki Kruszyn patrz Kru
szyn Niemiecki.

Niemirów 47, 11C, 189, 195, 200, 
206, 210, 214.

Nierodzim 106.
Nieśwież 485, 923.
Niezabitowskie Uherce patrz U- 

herce Niezabitowskie.
Nikitycze 841.
Niźankowice 23, 34, 42, 43, 44, 

46, 57, 59, 252.
Niżnia Olba patrz Olba Niżnia
Niżniów 339, 381.
Niżyniec 114.
Normanowo 211.
Noteć rzeka XV, 84, 88, 90, 92, 

94, 101, 105, 107, 111,115, 
123, 124, 130,132,134,138, 
144, 146, 148, 154, 156, 158, 
164, 172, 176, 178, 182, 184, 
188, 190, 192, 194, 196, 201, 
203, 205, 207, 213,219, 225, 
227, 231, 237, 239,243, 259, 
261, 263, 274, 278 374, 376, 
384, 386, 528, 535, 663.
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Nowa Grobla patrz Grobla No
wa.

Nowa Kruszyna patrz Kruszyna 
Nowa.

Nowa Mysz pairz Mysz Nowa.
Nowa Ruda patrz Ruda Nowa.
Nowa Sieniawa patrz Sieniawa 

Nowa.
Nowa Sieniawka patrz Sieniaw

ka Nowa
Nowa Uszyca patrz Uszyca No

wa.
Nowa Wieś patrz Wieś Nowa
Nowe Jezierzyce patrz Jezierzy

ce Nowe.
Nowe Lipniki patrz Lipniki No

we.
Nowemiasto 663, 669.
Nowe Miasto (w Galicji W schod

niej) 47, 56, 206, 214, 222, 
224, 228, 293, 311.

Nowe Miasto (na Mazowszu) 
871, 877.

Nowe Sioło patrz Sioło Nowe.
N o w o g ró d  859.
Nowogród Wołyński patrz Zwia- 

hel.
N o w o g ró d ek  2 0 2 ,210 , 262, 461, 

845, 846, 920, 921, 923.
N ow oje ln ia  202, 208, 210, 234, 

260.
Nowomińsk patrz Mińsk Mazo

wiecki.
Nowosiółki (w Galicji Wschod

niej) 46, 232, 234, 279, 301, 
303.

Nowosiołki (na Białorusi) 503, 
550, 560, 602, 642, 834, 844.

Nowosiółki (na Polesiu) 602, 
615, 847.

Nowosiółki (na Podolu) 786, 814.
Nowosiółki (na Wołyniu) 846.
Nowoświęciany 315, 931.
Nowy Dwór patrz Dwór Nowy.
Nowy Folwark patrz Folwark 

Nowy.
Nowy Konstantynów patrz Kon

stantynów Nowy.
Nowy Kramsk patrzgKramsk No

wy.
Nowy Most patrz Most Nowy.

Nowy Świat patrz Świat Nowy. 
Nowy Tomysł patrz Tomys!

Nowy.
Nusmice 106.

0 .
Obarów 495.
Oberwiesental VIII, 198.
Obirki 841.
Obodówka 790, 797.
Obra rzeka 72, 132, 136, 142, 

239, 241, 265, 270, 316, 456. 
Obroszyn 32, 35, 53, 87, 135. 
Ochab 106.
Odelsk 910, 912.

*34.1
Odolanów L52, 162, 178, 255, 

270, 336.
Odrożyn 169.
Ofefja 253, 302, 400, 402, 406, 

408, 412, 414, 418, 422, 424, 
432, 434, 438.

Ogińskiego kanał 204, 210, 218, 
238, 247, 845, 850, 851. 

Ogrodniki 181.
Oharewicze 363.
Ojerzyce 196.
Okuniew 872.
Okuniewo 813.
Olba Niżnia 805.
Olechnowicze 413, 431.
Olejów 907.
Olekszyce 911.
0 1 p ̂ W
Olewsk 507, 512, 518, 520, 

523, 524, 537, 538, 539, 540, 
541, 542, 543, 545, 546, 561, 
564, 575, 597, 696, 712, 717, 
721, 724, 726, 727, 728, 729, 
730, 825, 827, 828, 832, 929, 
939.

Olędry Komorowo patrz Komo
rowo Olędry 

Olizarka Kolonja patrz Kolonja 
Olizarka.

Olkienniki 269.
Olsa rzeka 788.
Olszanica 775.
Olszanka rzeka 800, 842, 843. 
Olsztyn 113.
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Olszynka 849.
Oła rzeka 570, 583.
Ołtuszów 700.
Opalin 881, 882.
Opoczki 172, 221, 300.
Opoki 111, 186, 190, 207, 209, 

233, 259, 266, 274, 278, 280, 
300, 328.

Orany 106, 273, 923, 924, 925,
Orawa 52, 53, 54, 55, 56, 57, 59.
Ordynacki Tomaszów patrz To

maszów Ordynacki.
Orla 156, 180, 190, 424.
u rlów  93.
Oryszcz 167.
Orzechowski kanał 904.
Orzeszkowo 886.
Oserdów 131.
Osieczna 68, 70
Osipowicze 507, 508.
Osipówka rzeka 899.
Osłanów 733.
Osowiec 855, 856, 857, 882, 886.
Osowa 341, 343, 419.
Ostatni Grosz patrz Grosz 

Ostatni.
Ostobuż 165, 179, 195, 291,293, 

297 303.
Ostoje 270, 368, 388, 390, 398, 

446, 450.
Ostrawa Morawska 49.
Ostrołęka 859, 861, 862, 863,

864, 882.
Ostropol 703, 715, 720, 726,

827, 936.
Ostrowczyk Polny 395.
Ostrowiec 255, 257, 265, 274.

IK 290, 322, 410, 442, 444.
Ostrożanka 626.
Ostroźek 651.
O stróg 495, 499, 501, 507, 831, 

835, 909.
Ostrów (w Galicji W schodniej) 

106.
Ostrów (na Litwie) 240.
Ostrów (w Poznańskiem) 136, 

142, 186, 188, 261.
Ostrów (w Łomżyńskiem) 861, 

862, 877, 878.
Ostrówek 213, 229, 251, 456, 

462.

Ostrówka 184.
Ostrybok 509.
Ostryjki 794.
Ostrzeszów 65, 76, 96, 138, 168, 

170, 180.
Osuch 134.
Osun 665.
Oszczów 293, 299, 307.
Oszmiana 842, 843, 927.
Ośniszczewko XIV, 176, 205, 225, 

227, 235, 245, 263.
Ośniszczewo 219, 239, 245, 255, 

259, 265, 266, 288, 298, 366, 
492.

Oświecie 139.
Oświeja 682.
Oświejskie jezioro 673, 675, 680, 

686, 697, 705, 706, 713, 728.
Ottynia 507.
Owrucz 637, 657, 676, 686, 731, 

754, 761, 822, 829, 834, 838.
Oziery 507.
Ożohowce 849.
Oździuiycze 125, 177.

P.
Pakość 63.
Palczyn 166, 198, 390.
Papiernia 918.
Parchacz 894.
Parchanie 233, 460.
Parochońsk 218.
Parszewicze 171.
Parz>nowska Zmyślona patrz 

Zmyślona Parzynowska
Parzynów 96, 146.
PasieG 258, 262.
Pasieki Miejskie 20, 54, 133, 167, 

179, 202, 259.
Pasieki Zubrzeckie 42, 264, 299.
Paterek 123, 154, 162, 166, 198, 

201, 227, 235, 239, 241, 243, 
245, 259, 274, 332, 35", 386, 
394, 400, 454, 456, 462, 466, 
506.

Paule XIV, 651, 667, 699, 707.
Paulina XIV, 138, 198, 225, 274.
Pawłowice 70, 72, 138, 180, 239, 

253, 278, 282, 312, 366, 382, 
406, 410, 470.
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Pawłowicze 305.
Perebranowicze 337.
Perekale 851.
Perespa 139, 149, 151, 153, 157, 

163, 165, 187, 216, 220, 313.
Perewerdów 907.
Perga 561, 667, 825.
Persenkówka 2, 17, 54, 56, 57, 

106, 137, 169, 175, 187, 236.
Petryków XV, 539, 543, 545, 547, 

550, 553, 563, 602, 615, 839.
Pianie 387.
Pianówka 124, 243, 306, 528.
Piaseczna 325.
Piaski 150, 154, 205, 233, 296, 

472, 491, 505.
Pielik jezioro XV, 505, 599, 664, 

798, 799, 811.
Piererów XV, 517, 936.
Pierszaje XV, 413, 439, 441, 445, 

453, 457.
Pierwsza Wuika patrz Wulka 

Pierwsza.
Pierzyce 132, 136, 140, 156, 

158, 160, 186, 243, 253, 274, 
294, 352, 448, 454.

Pierzyny 121, 144, 146, 154, 170, 
178, 182, 186, 188, 190, 192, 
207, 233, 239, 328, 340, 344, 
366, 400, 468, 470, 480, 514.

Pikułowice 877.
Pilawa 685, 694, ą
Piłce 287.
Piła 72, 356, 362, 366, 368, 384.
Piłka 362.
Pina rzeka 189, 204, 258.
Pinczowski powiat 31.
Pińsk 175, 177, 187, 193, 195, 

197, 230, 242, 258, 262, 271, 
283, 285, 305, 315, 323, 331, 
333, 335, 337, 341, 355, 369, 
417, 469, 854, 916, 917, 923.

Pińszczyzna 904.
Pińskie bagna 169, 905.
Piotrowicze 509.
Pirogowce 234.
Pisa rzeka 858, 882.
Pisarzówna 765.
Piszczą 880, 889.
Piszczac 864.
Plessy 569.

Pleszczenice 796, 792.
Pleszowice 187.
Plisa 803.
Plisków 796.
Plissa 511.
Plissa jezioro 833.
Plissa rzeka 495, 511, 835, 836.
Plisum jezioro XVI, 670.
Pławio jezioro 540.
Pławskie 149, 159.
Płock 876, 877.
Płonkowo 176, 178, 180, 186, 

188, 192, 198,209, 211, 213, 
217, 219, 229, 251 263,270, 
274, 276, 286, 288, 29 4, 322, 
340, 348, 362, 420, 423, 444, 
446, 488, 498.

Płonkówko 176, 276, 358, 410, 
420, 422, 446, 448, 490.

Płońsk 870, 871.
Ploskirów 644, 684, 694, 722, 

729, 730, 916.
Płotnica 409, 415, 417.
Płuhów 405.
Pniatyn 895.
Pniewy 64,
Poczajów 852.
Podanin 115, 119, 184.
Podborce 32, 55, 281, 283.
Podborowo 211, 245, 452.
Podborze 886.
Podbrodzie 283, 301, 303.
Poddubice 135.
Poddubie 911.
Podhajce XIV, 73, 351,411,841,

905.
Podhale 95.
Podkamień 411, 903.
Podkościelce 656.
Podlasek 47.
Podlasie 34, 46, 57, 58, 59, 61.
Podlesie 922.
Podliski 32.
Podliski Wielkie 325.
Podmokło 126, 128.
Podole 710 711, 712, 719, 720, 

722, 725, 726, 727, 729, 730, 
731, 732, 733, 734,735, 737, 
738, 741, 742, 743, 744, 745, 
746, 747, 751, 752, 758, 759, 
760, 761, 767,769, 770, 778,
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812, 818, 819,824, 827, 829,
937.

Podolski Kamieniec patrz Ka
mieniec Podolski.

Podstolice 119, 148, 152, 160,170, 
188, 243, 247, 249.

Podwołoczyska 493, 840.
Podzamcze (w Galicji W scho

dniej) 271.
Podzamcze (w Poznańskiem) 

192, 394.
Pogorzany 851.
Pogorzelce 279.
Pohorylce 884.
Pohost 252, 323, 419, 702.
Pohrebyszcze 795, 799, 801.
Pohulanka 20, 236.
Pokucie 507, 512, 513.
Polana 303.
Polanka 53, 262, 264.
Polesie 167, 175, 425, 600, 603, 

606, 730, 731,733,735,738, 
740, 741, 742,743,744, 745, 
746, 747, 748,749,750,753, 
754, 755, 756, 757, 759,760, 
765, 769, 772, 774, 775, 776, 
780, 782, 807, 809, 810, 812, 
814, 818, 819,821, 823, 825, 
827, 828, 830, 832, 833, 834, 
835, 839, 840,841,842,843, 
844, 845, 846, 847, 848, 8<9, 
851, 852, 853, 917, 933,936.

Poleskie bagna 485.
Polichno 97, 99, 198, 229, 241, 

263, 274, 356, 372, 458.
Polny Cstrowczyk patrz Ostrow- 

czyk Polny.
Polska VIII, 648.
Polski Ujazd patrz Ujazd Polski
Polskie Inflanty patrz Inflanty 

Polskie.
Polskie Królestwo patrz Kon

gresówka.
Połock 421, 542, 543, 552, 557, 

560, 562, 565, 566, 568, 570, 
571, 572, 573,574,588,589, 
590, 591, 592, 593, 596, 599, 
601, 606, 608, 610, 611,612, 
614, 616, 617, 621,623,626, 
629, 631, 632,634, 636,640, 
646, 650, 651,652, 653, 656,

665, 666, 667, 669, 670,671, 
683, 688, 690, 693, 694, 696, 
698, 701, 702,736, 738,748, 
796, 804, 831,835, 837. 

Połoneczka 279.
Połonka 191, 197, 234, 911. 
Polorina 827.
Polonne 421, 639.
Połtawa rzeka 495.
Pomorzany 389, 405.
Pomorze 874, 877.
Pomyków 500.
Ponia rzeka 800.
Poniatycze 838.
Poniec 72, 103, 160, 176, 178, 

217, 432.
Pontaki 669.
Popielicha XV, 387.
Popielucby 795, 796.
Popowce 437.
Popowice 699.
Poprad rzeka 49.
Porochońsk 177, 191. 421. 
Porosiec 391.
Porska Wólka patrz Wólka 

Porska 
Porszne 285, 313.
Poryck 35, 137, 145, 157, 161, 

204, 313.
Poryck Stary 167, 169.
Porzecze 913.
Porzecze Jat^pwskie 129, 137,206. 
Porzecze Lubeńskie 202. 
Porzecze Malowane 202.
Posada Chyrowska 181,309,311, 

313.
Posada Nowomiejska 311. 
Postawy 343, 387, 389, 391, 393. 
Potok Złoty 904.
Potrzebów 372.
Potulice 229, 278, 318.
Poturce 925.
Poturzyn 307.
Potylicz 34, 39, 143.
Powórsk 120, 125, 244. 
Pozdziatycz 199.
Poznań V, VI, VII, IX. 
Poznańskie VIII, 56, 64.
Pratulin 863.
Prele 658.
Prewalów 727,



Prijamino 767.
Prosną rzeka 394.
Pióchnowo 164.
Pruchna 102, 104.
Prudek 823.
Prusinów 131, 139.
Prusy VII, 283, 315.
Prusy W schodnie VII.
Prusy Zachodnie VII.
Prużana XIV, XVI, 112, 125, 139, 

852, 854, 903, 908, 909, 910.
Prypeć rzeka 169, 321, 323, 331, 

391, 445, 475, 477, 5i6 , 522, 
543, 545, 552, 562, 565, 600, 
608, 626, 656, 657, 661, 662, 
665,689,700, 706, 715, 730, 
741, 758, 763, 767, 775, 778, 
792,796,797, 802, 804,811, 
819, 820, 822, 823, 824, 828, 
8 2 9 ,8 3 0 ,8 3 1 ,8 3 3 ,8 3 7 ,8 3 8 , ; 
839, 841, 847, -848, 849, 850, I 
854,908, 909, 910, 911,912, 
913 ,9 1 5 ,9 1 7 ,9 1 9 ,9 2 0 ,9 2 1 ,
922. !

Pryputnia 503.
Przasnysz 865, 878, 879.
Przedmieście Czerlańskie 202.
Przehrodzie 796.
Przekopane 177.
Przemyśl 11, 25, 29, 33, 35, 36,

38, 39, 42, 43, 44, 45, 47,
49, 52, 53, 56, 58, 60, 61.
139, 175, 195,202, 210,214, 
216, 218, 222, 224, 226, 228. 
234, 236,238, 240, 242, 252, 
293, 317.

Przemyślany 337, 339, 393, 882,
896.

Przemysłów 131, 135, 137, 153.
Przełycz 864, 865,
Przewałówka 548.
Przewłoka 905.
Przewodów 114.
Przybinja 180, 225.
Przybył nia 312.
Przydrujsk 637.
Przygocka Szklarka patrz Szklar- 

ka Przygocka.
Przyłęki 101.
Przyłuki 861.

Przyprostvnia VIII, 121, 160, 168 
192, 194, 203, 354. 

Przyszlaki 262.
Przywitówka 848.
Psków 657.
Pszczółczyn 196.
Ptycz 558, 627, 704, 836, 839. 
Ptycz rzeka 493, 548, 554, 561, 

564, 568, 580, 581, 617, 652, 
655, 664, 672, 687, 691, 693, 
705, 832, 837, 838. 

Puchaczów 874.
Puchowicze 495.
Puck 685.
Pucki 911.
Pugleniszki 669.
Pułtusk 868, 869, 875, 876. 
Puhacze 448, 453.
Pułtusk 868, 869, 975, 876. 
Puste Iwanie patrz Iwanie Puste. 
Pustom yty 285.
Pyszno 542, 568, 569 570, 571.

Racury 834.
Raciąż 875.
Radenice 63.
Radewald 190.
Radków 232.
Radomyśl 813.
Radoszkowicze 441,444,445,4 47,

449, 453, 457, 461, 463. 933, 
936.

Radoszówka 503.
Radowel 541.
Radowelska Rudnia patrz Rudnia 

Radowelska.
Radruż 46.
Radwanki 113, 119, 148, 166, 

170, 172, 178, 203, 209,255, 
259, 286, 322, 324, 433, 434,
450, 468, 476, 478, 482. 

Radziechów 325, 868, 871, 904. 
Radzymin '871, 872, 873, 874, 876. 
Radzyń 665.
Radziwiłłów 337, 345, 363, 367, 

371, 387, 461, 463, 841, 847, 
849, 852, 857, 861, 863, 866, 
869.

W o je n n e  kom unika ty  p ra s o w e  Sz t .G ener , 22
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Rafałów ska Kolonja patrz Koion- 
ja Rafałowska.

Rafałów ka 353, 359, 363, 373, 
377, 379, 381, 391, 393, 395, 
397, 401, 407, 409, 421, 423, 
425, 843, 846.

R akobuty 901.
Rakowicze 910.
Raków 453, 457, 459, 467, 473, 

475, 477, 481.
Rawa Ruska 23, 24, 25, 29, 30,

33, 35, 39, 42, 43, 44, 45,
47, 48, 49, 51, 53, 54, 56,
58, 59, 60, 64, 65, 66, 83,
87, 95, 110, 122, 143, 145, 
147, 149, 151, 153, 181, 195, 
210, 212, 214, 226, 240, 242,
24 8, 252, 264, 285, 287.

Rawicz 74, 76,78, 101, 103, 111, 
115, 117, 119, 121, 123, 124, 
126, 128, 130, 132, 142, 144 i 
152, 158, 160, 162, 190,255, 
270, 438.

Rawski powiat 29.
Raźno jezioro 665.
Reinfeld 678.
Rejki 677.
Remczyce 668.
Robczysko 101, 117, 186, 239, 

251, 282, 312, 354, 478, 482, 
492, 496, 500.

Rochy 158, 160, 166, 253.
Rodatycze 170, 200.
Rogaszyce 96.
Rogoźno 64.
Rohatyn 895, 898,
Rohaczew XVI, 559, 669.
Rohaczów 706, 707, 718, 724.
Rohatyn 389. 393, 395, 397, 888, 

892, 895, 898, 899, 902.
Roja VI.
Rojewo 209, 215, 217, 249, 274, 

326, 392, 424, 448, 450, 456, 
466, 468, 472, 480.

Rokitno 503, 649, 770.
Rokitno Wielkie 28.
Romanów (w Poznańskiem) 134, 

1 3 8 ,1 6 6 ,172 ,192 ,235 ,430 , |
436, 442, 452 470, 474, 478, i 
482.

Romanów (naW ołyniu) 636, 665. '

Rosica 665.
Rosko XIV, 105, 113, 119, 123, 

124, 156, 186, 188, 202, 203, 
211, 213, 215, 306.

Rostarzew 140.
Roś rzeka 850, 852.
Rozwadów 321.
Różan 864, 865.
Rożyszcze 167, 220, 841, 843, 

849, 904.
Roźniatów 339.
Równe VII, 309, 317, 339,347, 

493, 495, 501, 722, 830, 831, 
832, 833, 835, 837, 838, 839, 
882, 907, 908, 911, 914, 916,
923.

Róża 106.
Różana 850, 878, 912, 913, 914,
Różanka 159, 171.
Ruda 94, 166, 194, 203, 209, 211, 

215, 221, 225, 227, 231, 233, 
235,239,251,253, 257, 284, 
288, 304, 366, 372, 382, 384, 
386, 410, 436, 454.

Ruda Krechowska 303.
Ruda Nowa 917.
Rudka (na P o \esiu ) 850.
Rudka (na W ołyniu) 850.
Rudnia 177.
Rudnia Ozierzańska 541.
Rudnia Radowelska XVI, 721.
Rudnia Sternica 561.
Rudnia Lwa 503.
Rudnik 104.
Rudno 12.
Rumunja 339.
Ruska Rawa patrz Rawa Ruska.
Ruska Rzęsna patrz Rzęsna Ruska,
Rusnów 189, 191.
Rustweczko 195, 212.
Ruszona 657, 660, 662.
Rybaki 260.
Rybczanka 453, 459, 461, 467, 

469, 471, 473.
Rychwałd 51.
Ryczywół 356.
Ryga 940.
Rymszany 463.
Rynarzewo 74, 90, 94, 107, 117, 

119, 132, 138, 140, 144, 146,
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227, 233, 235, 278, 294 350, s
-3 7 0

Rypin 878.
Rzeczki 443, 505.
Rzeczyca (nad Dnieprem 716, 

720, 724, 726, 729, 731, 742, 
753, 774, 775, 776, 778, 780, 
782, 790,795, 804, 811, 822, 
824.

Rzeczyca ( n a  Polesiu) 847, 848, 
849, 850, 851.

Rzeczyczany 200, 202.
Rzetnią 196, 198, 201, 205, 2C7, 

215, 255, 259, 272, 346, 398, 
400, 406, 420, 440.

Rzezawa 903.
Rzeżyca 665, 667.
Rzęsna Polska 17, 55.
Rzęsna Ruska 17, 55, 139, 191, 

195.
Rzyczki 48.
Rzyszczów 775, 790, 791, 798, 

799.

S.
Sadów 31:
Sakowicze 417.
Sambor 22, 23, 27, 29, 33, 48, 

317, 321, 325.
Sambor Stary 27, 29, 33, 317.
Samhorodek 797.
Sarnin 347.
Samoklęski 90, 117, 119, 460.
Samoklęski Małe 225.
San rzeka 11, 183, 195.
Sanok 23.
Sarakuły 202.
Sarjanka rzeka 666, 669, 670, 

678, 679, 682.
Sarniki 885.
Sarnowo 119, 123, 170, 190, 

223, 292.
Sarny 453, 475, 495, 499, 503, 

835, 836, 837, 839, 840, 842, 
846, 917, 923.

Sasów 403.
Satanów 840, 841.
Sądowa Wisznia 58, 60, 61, 133, 

139, 143, 151, 169, 179, 181, j

187, 193, 195, 197, 200, 206, 
230, 301.

Schónmuhl 146.
Sejny 892, 898, 902, 907, 911, 

912, 920.
Senin 273.
Seńkowice 37, 248.
Seredy 601, 723.
Seret rzeka 439, 854, 855, 856, 

857, 858, 859, 860, 861, 862, 
864, 865, 866, 867, 870, 905,
906.

Sernówka 174.
Serock 874, 876.
Serwecz rzeka XVI, 493, 800, 921.
Sępolno 80, 82, 88, 115, 152, 

154, 160, 190, 192, 207, 215, 
229, 231, 233, 243, 247, 272, 
308, 344, 400, 472, 480, 484, 
500, 667.

Sępolno Młyn 186, 192, 198.
Sichów 135, 232. *
Sidorów 847.
Sidra 879.
Siedlce 866, 867, 874.
Siedlec 239
Siedliska 43, 45, 185, 200, 206,
Siejewo 148, 158.
Siekierzycze 693, 834.
Sielawicze 569.
Sielec (na Litwie) 854.
Sielec (na Wołyniu) 222, 234,236.
Sieliszcze 503, 726, 729, 732.
Siemiatycze 858.
Siemionówka 854.
Sieniawa Nowa 725.
Sieniawa Stara 695, 696, 709, 

715, 717, 824.
Sieniawka 200, 279, 441, 461, 

469, 471, 479.
Sieniawka Nowa 729, 740, 828.
Sieraków 170, 247, 272, 278, 428.
Sierpc 870, 875.
Siewierz jezioro 661.
Simno XVI, 135.
Simonowicze 510.
Sina rzeka 675, 678, 680.
Sioło Nowe.
Sioło Stare 14, 20, 29, 30.
Sioło Wielkie 216, 479.
Sipiory 123.
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Trzykamień 436.
Trzyniec 95.
Truszczyzna 158, 160, 192, 217, 

229, 245, 259, 268, 444, 480, i 
486. |

Tuchola 673.
Tucholskie bory 670, 671.
Tuczapy 200, 202.
Tuczempy 188, 196.
Tulczyn 774.
Tupadly 132, 190, 215, 227, 294, 

298, 300, 302, 306, 338, 340, 
362, 378, 454, 482.

Tupalec 705.
Tur VIII, 88, 92, 97, 99, 476. 
Turka 325.
Turów 445, 453, 457, 459, 461,. 
Turza 184, 235, 247, 259, 378, 

406.
Tu rżysk XIV, 25, 98, 102, 904. 
Twerdynia 161, 177.
Tworzyjaniec 180.
Tykocin 858.
Tyszowce 870, 885, 894. 
Tyśmienica rzeka 870.

U.
Uborć rzeka 415, 518, 546, 614, 

664, 823, 824, 825, 826, 829, 
831, 832. '

Uciechów 146, 340, 346.
Udra rzeka 473.
Uherce Niezabitowskie 44, 51, 

206, 210, 214, 226.
Uhły 829.
Uhnów 33, 35, 40, 49, 60, 65, 

6 6 ,6 7 ,7 1 ,8 9 ,9 8 ,1 2 9 ,1 4 9 , !
165, 191, 216, 218, 252.

Uhrynkowce 904.
Uhrynów 64, 65, 66, 67, 71, 73, 

106, 108, 114, 181, 299.
Ujazd Polski 253.
Ujście 124, 134, 205, 663.
Uklejno jezioro 833.
Ukraina 762, 763, 768, 771, 772, 

783, 784, 785, 786, 789, 796, 
797, 800, 803, 804, 805, 808, 
809, 810, 814, 817, 819.

Uła rzeka 920, 923.

Ułaszynówka 666.
Urszula 350.
Urzecze 499, 503.
Ustroń 104.
Ustrzyki 35, 98, 171, 191. 
Ustrzyki Dolne 23, 238, 244, 246, 

250, 281, 307, 309.
Ustrzyki Wielkie 234.
Usza rzeka 279, 445, 461, 508, 

813, 816.
Uszacz 571.
Uszaczka rzeka XV, 542, 543, 

607, 642, 655.
Uszki 285.
Uszyca rzeka 563.
Uszyca Nowa 711, 715, 719, 723, 

726, 728, 746.
Uszyniec 748.
Uściług 895, 901.

W.
W acławka 7-54.
Waka 928.
Waliszcze 347, 401, 405.
Waławsk XVI, 702, 730.
Wałkowice 90, 124, 134, 136, 

198, 217, 257, 304, 324, 448, 
468, 482.

Waniów 204.
W apniarka 771, 775.
Waraż 421.
Waręż XV, 40. 64, 66, 67,71, 73, 

299.
W argany 508.
Warszawa 870. 871, 872, 873, 

874, 876, 879.
Warta rzeka 170, 239, 261, 265* 

266,274, 296, 316, 342, 350, 
352, 360, 412, 428, 446.

W arynka 822.
Wasilewicze 772.
Wasilków 114.
W asilówka 834.
Wasylków 771.
Wasylów XIV, 238, 275.
Waszków XIV, 138, 172, 192, 211, 

215, 225, 245, 253, 278, 432, 
502, 514.

Wawulicze 649.
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Wąbrzeźno 664.
Wąchabno 400.
Weismanówka VIII, 135.
Werbcze Małe 839.
Werbka 799.
Werchuta 34.
Werchrutka 283.
Werdenhausen VIII, 298.
Wereszyca rzeka 193, 214, 216, 

250.
Wereśnia rzeka 813, 815.
Węgielnia 170, 272, 436, 438, 

500, 514.
Węgielno 314, 396, 460, 462, 

466, 468.
Węglewo 134, 156, 168, 180. 192, 

310, 312, 336, 384, 396, 398, 
400, 410, 442, 444, 456.

Węgrowo 235.
Węgrów 867.
Wiacza rzeka 473.
Wiar rzeka 46.
Wiata rzeka 634.
Wiazyń 838
Wić rzeka 745, 748.
Widawy 156, 190, 209, 338.
Widybor XV, 341, 343, 423, 846.
Wiedźma 279.
Wiekszyce XV, 463.
Wielatycze 770.
Wielawsk 623.
Wieledniki 830, 834.
Wieleń 124, 205, 209, 235, 267.
Wielewski gościniec 188.
Wielka Brzostowica patrz Brzo- 

stowica Wielka.
Wielka Sołonka patrz Sołonka 

Wielka.
Wielka Wiszenka patrz Wiszen- 

ka Wielka.
Wielki Bór patrz Bór Wielki.
Wielkie Borki patrz Borki Wiel

kie.
Wielkie Dembe patrz Dembe 

Wielkie.
Wielkie Gedrojcie patrz Gedroj- 

cie Wielkie.
Wielkie Grójce patrz Grójce 

Wielkie.

Wielkie Hołosko patrz Hołosko 
Wielkie.

Wielkie Krzycko patrz Krzycko 
Wielkie

Wielkie Mnichy patrz Mnichy 
Wielkie.

Wielkie Mosty patrz Mosty 
Wielkie.

Wielki Las patrz Las Wielki.
Wielkie Podliski patrz Podliski 

Wielkie.
Wielkieryta 897, 899.
Wielkie Rokitno patrz Rokitno 

Wielkie.
Wielkie Sioło patrz Sioło Wiel

kie.
Wielkie Sroki patrz Sroki Wiel

kie.
Wielkie Stefaniszki patrz Stefa- 

niszki Wielkie.
Wielkie Ustrzyki patrz Ustrzyki 

Wielkie.
Wielki Lubień patrz Lubień Wiel

ki.
Wielki Możejków patrz Możej- 

ków Wielki.
Wielki Stachów patrz Stachów 

Wielki.
Wielki Życin patrz Życin Wielki
Wielkopole 129, 147, 206.
Wielkopolska 4 S5.
Wielowieś 84, 132, 158, 160, 178, 

180, 182, 186, 213, 217, 233, 
239, 241, 243, 245, 261, 263, 
265, 268, 298, 368, 410, 482, 
502, 514, 535.

Wielunice 252.
Wieprz rzeka 873.
Wierch Stary 48.
Wierzchucin XV. 503.
Wieruszów 286, 294.
Wierzbiany 206,
Wierzbiczany 237.
Wierzbowiec 719, 725, 728, 761.
Wierzchosławice 123, 124, 138, 

192, 235, 241, 245, 261, 263, 
472. .

Wierzchowice 886.
Wierzchówka XVI, 788.
Wieszki 123, 227, 237,243, 332.
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Wieś Nowa 107, 109, 126, 128, !
132, 136, 142, 156, 243, 265. 

Wieś Czarna 854.
Wieś Zielona 128, 339, 412. 
Więcbork 667.
Wijewo 201, 217.
Wiktorowo 348.
Wilejka 275, 413, 443, 445, 449, 

457 ,461 ,463 ,465 ,471 ,473 , !
479, 485, 493, 838,933, 934. 

Wileńszczyzna 929.
Wilja rzeka (na Litwie) XV, 267, 

297, 800, 838, 840.
Wilja rzeka (na Wołyniu) 495. 
Wilków 192.
Wilno 216, 262, 264, 267, 271, 

277, 281, 283, 285, 297, 301, 
305,315, 413, 465, 495, 838. 
840, 841, 843, 844, 927, 928, 
929 

Wilsk 761.
Wiłkomierz 271, 757.
Winiec 911.
Winnica 764, 765.
Winniki 35, 258, 260.
Wisła rzeka 149, 873, 874, 876, 

877, 878.
Wiszenka 222, 230, 234.
Wiszenka Mała 220, 226, 232, 

252.
Wiszenka Wielka 218, 230, 285. 
Wiszenki 583.
Wisznia rzeka 37.
Wisznia Sądowa patrz Sądowa 

Wisznia.
Wisznice 875.
Wiszniew 289, 842.
Wiszniówka 841.
Wiślica 413, 417.
Wiśniewko 436.
Wiśniowczyk 905.
Wiśniowiec 852.
Witebsk 758.
Witoszyńce 42.
Wizna 856, 857.
Władypol 131, 173, 193. 
Władysławowo 171, 180, 196, 

221, 225, 257, 261, 274. 
Włocławek 874.
Włodawa 864, 874. 875, 878, 881. 

885, 891, 892, 893.

Włodkowice 240.
Włodzimierski powiat 39, 
Włodzimierz 24, 25, 34, 44, 47, 

49, 73, 75, 87, 89, 93, 95, 
98, 100, 102 104,106,108, 
135, 141, 145, 147, 153, 157, 
167, 169, 171, 177, 189, 193, 
202, 208, 212, 226, 242, 248, 
250, 252, 258, 305, 313, 315, 
865, 895, 902, 903. 

Włoszakowice 144, 245, 498. 
Woda Zimna 12, 17, 32, 52, 56, 

169, 199.
Wodzisław 24.
Wojnica 75, 108.
Wojtowszczyzna 285.
Wola Kuchecka 850.
Wola Łunna 848.
Wola Miechowa 177.
Wola Wysocka 75.
Wohca Śniatycka 889, 890.
Wolsztyn 64, 72, 84, 88, 140, 

192, 257, 276, 296. ' 
i Wołcza 133, 240.

Wołczkowce 848, 850, 851.
Wołczuchy 147, 175, 200.
Wołczyska 489, 847.
Wołma 465, 469, 473.
Wołkowińce XVI, 721.
Wołkowo 393.
Wołkowysk 133, 135, 137, 853., 

912, 913, 914, 917.
Wołoczyska 841, 846, 849, 850: 

851, 852, 914.
Wołodźka rzeka 451, 463.
Wołodarka 796.
Wołosowicze 691.
Wołożyn 371, 413.'
Wołpa 851, 852.
Wołyń 24, 25, 27, 30, 33, 42, 43r 

44, 45, 46, 54, 55, 56, 57,. 
58, 59, 60, 61, 62, 64, 343, 
347, 351,353, 355, 359, 361, 
363, 365, 367,375, 377, 379, 
381, 383, 385, 387, 389, 391, 
393, 395, 397, 399, 401,405, 
407,409,411, 415, 447,505. 
710, 711,712, 720, 722,724, 
726, 727, 730, 731, 732,733, 
734, 735, 738, 741, 743, 746r,
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749, 752, 757, 759, 760, 761, 
763, 767, 828, 908, 909,917, 
937.

Wołyńce XVI, 682, 718. 
Wołyński Nowogród patrz Zwia- 

hel.
Wołyński Włodzimierz patrz 

Włodzimierz.
Wonogi 673.
Wońkowce 728.
Worochta 193, 295, 507. 
Woronków 800.
Worori jezioro 543, 663, 708, 736. 
Worotynicze 911.
Worofyń 676.
Worzany 627.
Wólka patrz Wulka.
Wólka (na Polesiu) 423.
Wólka (na Wołyniu) 214.
Wólka Druga 264.
Wólka Hamulecka 281.
Wólka Mazowiecka 135, 137. 
Wólka Pierwsza 264.
Wólka Porska 232.
Wólka Sichowska 264.
Wólka Trzecia 264.
Wroców XIV, 169, 179. 
Wroniawy 182.
Wronki 64.
Wrzeszczyna XIV, 117, 124, 188, 

192, 205,221, 223.225, 237, 
306, 308, 366, 368, 458, 470, 
472 476, 478, 488, 492, 514. 

Wujwicze 323, 849.
Wulka patrz Wólka.
Wulka 13.
Wydartowo 227, 239, 257, 406, 
Wyrzysk XVI, 666.
Wysock 191.
Wysocka Wola patrz Wola 

Wysocka.
W ysoka XVI, 666.
Wysokie XIV, 175, 193. 
Wysokie Litewskie 879.
Wysokie Mazowieckie 859, 879. 
Wyszałów 546.
Wyszki 649, 650.
Wyszków 869, 876.
Wyszonki Kościelne 859. 
Wyszogródek 909.
Wyżgródek 842, 843.

Wyżwa 127.
Wzgórze 279 193.

X .

Xawerynów 656.
Xięstwo Poznańskie 200, 270, 

336, 663.
Xięży Most 185, 193.

Z.

Zabary 546.
Zabłocie 127, 129, 421.
Zabłotce XIV. 199, 335. 
Zaborowce 413.
Zaborów 150, 170, 178, 211, 

300, 414.
Zaborze 37, 44, 248, 252, 287. 
Zacerkowie XV, 546.
"Zadubie 417.
Zadwórze XXI, 882, 883.
Zady 792. '
Zagajewice 124, 229, 231, 239, 

263, 280, 458, 460, 464, 478. 
Zagórze 35, 232, 254, 903. 
Zahorce 841.
Zakrzew XV, 207, 414, 436. 
Zalesie (w Galicji Wschodniej) 

214, 343.
Zalesie (w Poznańskiem) 113. 
Zaleszczyki 439.
Zaleśnia 205.
Zaloźce 381.
Zamarstynów 13, 14, 15, 18. 
Zambrów 860, 879.
Zamczysko 140, 156, 213 219, 

229, 266.
Zameczek 285.
Zamek 214, 224, 228, 264. 
Zamiechów 725, 754.
Zamoście 742,
Zamość (w Lubelskiem) 886, 887, 

888, 889, 890, 921.
Zamość (w Poznańskiem) 119, 

227, 243, 251, 259,294,310, 
376, 382, 384, 386,390,392, 
396, 400, 404, 406, 414, 464, 
506.



348 —

.Zamszany 900.
Zamysłowicze 541, 831.
Zaorla XIV, XV, 221, 233, 253, 

416, 448.
Zaozierje 189, 197, 202, 283, 414,
Zarubane 562.
Zarzecze (na Białorusi) 501.
Zarzecze (w Galicji Wschodniej) 

230.
Zasław 457, 463, 465, 503, 911. 

912, 916.
Zastawce 381.
Zaszków 66.
Zatoma XVI, XV, 166, 170, 247, 

251, 257, 261. 266, 296,302, 
310, 314,344, 448, 452, 460, 
462, 464, 468, 482, 488, 502, 
504,514, 528.

Zatoma Stara XIV, 74.
Zaturce 904.
Zaturja 212.
Zawada XV, 213, 241, 4oO, 432/ 

436, 514.
Zawadów 281.
Zawady 283.
Zawalewo 889.
Zawidowice 71.
Zawóz 242.
Zbaraż XV, 1355, 439, 852, 853, 

911.
Zbąszyń 68, 70, 72, 84, 88, 92,

97, 99, 101, 103, 109, 115. i 
119, 121, 126, 130, 131, 138, 
142, 144, 148, 150, 152, 154, 
1 56 ,168 ,170 ,194 ,207 ,211 , !
257, 261, 266, 296, 400.

Zboiska 13, 36, 47, 52, 53, 57, ! 
139, 271.

Zborów 411, 873. j
Zbrucz rzeka 441,445, 451, 485, 

493 ,495 ,501 ,507 ,518 ,843 , 
847 ,848 ,849 ,850 ,851 ,852 , 
853, 854, 907, 908, 909, 914, 
916.

Zbytki XV, 278, 336.
Zdołbunowo 493, 831.
Zduny 84, 119, 121, 124, 142, | 

146, 148, 158, 190, 207, 235, 
237, 239, 249, 259, 270, 272,

280, 292 296, ,298, 356, 386, 
430, 452*454 460, 492, 514,

Zdziar XIV, 47, 49.
Zebrzydowice 98.
Zelwa 848, 852.
Zelwianka rzeka 100, 147, 149, 

151.
Zegrze 870, 872, 873.
Zelwiany 100.
Zębowo 132, 190, 360.
Zębówek 259, 408, 410, 450, 470, 

476.
Zielona Chojna patrz Chojna 

Zielona.
Zielona Wies' patrz Wieś Zielona.
Zielonki 794.
Zielony Dąb patrz Dąb Zielony.
Zielów 214, 224, 238.
Ziembin 501, 792, 796.
Zimna Woda patrz Woda Zimna.
Zirikowce 723.
Złoczów 341, 343, 403, 873, 906.
Złota Lipa patrz Lipa Złota.
Złotnica 72.
Złotniki 72, 940.
Złotolin XV, 501.
Złoty Potok patrz Potok Złoty.
Zmierzynka 730, 749, 764, 765, 

786, 825, 831, 930.
Zmyślona 160.
Zmyślona Ligocka XIV, 178, 245 

450.
Zmyślona Parzynowska 247, 384, 

400, 406, 422, 448.
Zniesienie 13.
Zołągnia 109.
Zubkowicze 541, 542, 827.
Żubrza 3, 42, 53, 264.
Zubrzeckie Pasieki patrz Pasie

ki Zubrzeckie.
Zurczyn 233, 278, 280.
Zwiahel VII, 567, 584, 592 ,608, 

611, 614, 622,637,660, 666, 
681, 683, 688, 700, 704, 707, 
709, 710, 716, 718, 720, 721, 
723, 725, 726, 727, 744, 818, 
819, 820, 821, 822, 825, 919, 
926, 936, 939.

Zwronowy 205.
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Żabcze XV, 204, 236, 299, 307. 
Zabicze 479.
Żabinka 127, 884, 897, 899. 
Żabokrzycz 797.
Żelechlin 182,211,259,362, 370, 

408, 450, 468, 480. 
Żelechów 869.
Żełdec 317.
Żerda 651.
Żłobin 559, 572, 651, 796.
Żnin 68, 70, 72, 74, 76, 78, 80. 
Żolędnica XIV, XV, 136,140, 148, 

174, 178, 186, 190, 253, 257, 
261,274, 294,298, 320, 322, 
386,418,420,436,438, 440, 
442, 458, 474, 476.

Żołudek 151,
Żółkiew 25, 29, 32, 34, 64, 65,

71, 75, 81, 285, 295, 301, 
303, 315, 317.

Żółtańce 878.
Żubrowicze 542.
Żubryszcze 834.
Żukówka 479.
Żurawno 337.
Żużel 118, 131, 173.
Żwan 761.
Życin Mały 838.
Życin Wielki 838.
Żyd jezioro 533, 534, 813, 830. 
Żydaczów 29, 329.
Żydatycze 29, 283, 293.
Żylicze 851.
Żylińce 833.
Żydyczyn 842.
Żyrawka 904.
Żytanie 191.
Żytkowicze 517, 936.
Żytomierz 761, 762, 764.



I n d e x  o s o b o w y .

A -
Abraham dr porucznik 5, 8.
Alexandrowicz generał 185, 195, 

200, 202, 206, 339, 494.
Anders podpułkownik 792, 854.
Andruch kapral 847.

B.
Baczyński major 36.
Bałachowicz generał 827, 828,830, 

834, 847, 848, 880, 893, 898, 
903, 904, 910.

Barański Edward plutonowy 13.
Bart porucznik 835.
Bartowiak sierżant 780.
Bastyr kapitan 291.
Bąkowski Fr. IX.
Beaurain porucz ik 12.
Becker pułkownik 175, 189, 214.
Belina - Prażmowski pułkownik 

patrz Prażmowski pułkow
nik.

Berbecki pułkownik następnie 
generał 75, 116, 118, 147, 
153, 785.

Berezowski porucznik 240.
Bernard generał 493.
Bezruczko pułkownik 828.
Biały podporucznik 216.
Bielecki podpułkownik 30.
Bieńkowski porucnik 16, 17.
Biernacki szeregowiec 7.
Biernacki major następnie puł

kownik 283, 415, 537, 920

Biniaś sierżant 832.
Błeszyński kapitan 256.
Bobiatyński major 187.
Bobicki pułkownik 928.
Bocianowski porucznik 847.
Bochenek major 902.
Boheim podporucznik 9.
Bołynko porucznik 341.
Bończa Uzdowski major patrz 

Uzdowski major.
Borkowski porucznik 153, 189, 

214.
Borkowski rotmistrz 39, 46.
Boruta-Śpiechowicz kapitan patrz 

Śpiechowicz kapitan.
Borysow szef sztabu 838.
Borzęcki kapitan 139, 204.
Brzozowski porucznik 14, 17.
Buczek J. plutonowy 12.
Budienny ataman 794, 796, 800, 

813, 817, 818,821, 822, 825,
830, 831, 833, 838, 846, 848,
868, 870, 871, 877, 878, 880,
885, 886, 887, 888, 889, 890,
891, 895, 902, 908.

Bujak Franciszek VI.
Bujalski kapitan 3.
Burhard pułkownik 873.
Bzowski rotmistrz 415.

c.
Callier Edward VII.
Cedro porucznik 15.3 
Chlebowski Bronisław prof. VII,
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Chmura podchorąży 838. 
Chrzanowski Wojciech gene

rał VII.
hrzanowski podporucznik 694. 

Cieślik sierżant 801.
Curzon lord 892.
Czapiewski XI, IX.
Czapliński major 889.
Czuczelewicz porucznik 208.

D.
Damroth xiądz VII.
Dancewicz porucznik 144.
Danielak podporucznik 878. 
Danielewicz podporucznik 669. 
Daniłuk sierżant 669.
Dawidajtis kapitan 416. 
Dąb-Biernacki major patrz Bier

nacki major.
Dąbrowski rotmistrz 125, 157, 

163, 200.
Dąbrowski major 262, 850.
Denikin generał 644.
Derpowski T. porucznik 16. 
Dębicki szeregowiec 7.
Dębiński rotmistrz 122. 
Dobrowolski Bolesław Adam VI. | 
Dowbór Muśnicki generał patrz 

Muśnicki generał.
Dmochowski pułkownik 681. 
Dreszer major następnie pułko

wnik 38, 854, 875, 880. 
Drojowski Wacław major 872. 
Dubiski generał 551.
Dunin Borkowski rotmistrz patrz 

Borkowsi rotmistrz. 
Drzażdżyński VII.
Durski generał 522.
Dzieduszycki porucznik 3, 7. 
Dziewanowski Michał porucz

nik 208.
Dziewicki pułkownik 51, 57.

F.
Fount le Roy major 874. 
Filipowicz kapitan 147. 
Flaszczyński Zygmunt podporu

cznik 696.
Frenczak podporucznik 413.

I G.
i

Glinkiewicz podporucznik 765. 
Gąsiorowski kapitan 133.
Gliński podporucznik 777. 
Gloger Zygmunt VI, VII. 
Głogowski sierżant 17. 

-Głuchowski major 260.
Górecki J. podchorąży 7, 13. 
Grabski St. szeregowiec 9. 
Grigorjew generał 493. 
Grudzielski pułkownik 72.

H.
Haller Cezary major 98.
Haller Józef generał 660, 875. 
Haller Stanisław generał V, IX, 

889.
Hrabek podporucznik 12. 
Huniaty podporucznik 838.

I .

Idzikowski podporucznik 283. 
Ismanowski podporucznik 777. 
Iwaszkiewicz generał 135, 137, 

200, 262, 267, 317, 335, 341.

J.
Jankowski podporucznik 7. 
Jantyna porucznik 14 
Januszajtis pułkownik 848, 861, 

863.
Jaklicz major 882.
Jarosz podpułkownik 27.
Jarosz porucznik 242. 
Jaroszewski podpułkownik 71. 
Jasiewicz rotmistrz 153.
Jasiński porucznik 75.
Jaworski rotmistrz następnie ma

jor 62, 75, 167, 778, 882, 
878.

jeśm an porucznik 169. 
Jędrzejewski generał 256.



Jodko Narkiewicz kapitan patrz 
Narkiewicz kapitan.

Jordan podporucznik 637.

K.
Kaliński porucznik 415.
Kaliszek pułkownik 839. 
Kamiński porucznik 835. 
Karasiewicz Tokarzewski podpuł

kownik patrz Tokarzewski 
podpułkownik.

Karnicki generał 317.
Kętrzyński Wojciech dr VII, IX. 
Kiełbasiewicz szeregowiec 9. 
Klee kapitan 71.
Klicza podchorąży 780.
Klocek kapitan 216. 
Kmicic-Skrzyriski porucznik patrz 

Skrzyński porucznik. 
Kniagińskij dowódca dywizji 838. 
Koczaj podporucznik 777. 
Kolankowski dr 133. 
Kołbuszewski aspirant-olicerski 7. 
Konarzewski pułkownik następ

nie generał 200, 202, 267, 
569, 874.

Konopacki porucznik 125. 
Komierowski kapitan 175, 262. 
Komorowski purucznik 46. 
Korsak porucznik 169, 185. 
Korwin kapitan 3.
Korwin - Kossaków:' ' kapitan 

patrz Kossakow kapitan. 
Kossakowski kapitan 5. 
Kostrzewski porucznik a 17, 313. 
Kotik J. chorąży 7.
Koy porucznik 175, 199.
Kozak kapitan 37.
Kozierowski Stanisiaw xiądz VII, 

VIII.
Krajewski generał 824, 833, 841, 

850, 854, 861, 917. 
Królikiewicz Stanisław port,c_ J k  

16.
Kraszewski J. I. VII.
Kreutzinger podpułkownik VIII. 
Krynicki porucznik 391. 
Krzewski porucznik 153.
Krzysik porucznik 177.

Krzysztofiak podporucznik 801 
Krzywicki Ludwik VII. 
Krzyżański kapitan 415. 
Kucharski porucznik 220. 
Kuczyński podporucznik 391- 
Kula major 60, 167, 169, 177. 
Kulczycki porucznik 125. 
Kuliński pułkownik następnie ge

nerał IX, 129, 139, 147. 
Kułakowski W. porucznik 4.

L.
Lachowicz podporucznik 699. 
Lagoda sierżant 767. 
Landzwejczak sierżant 778. 
Lasocki generał 665, 680, 681 
Latinik pułkownik 91.
Laveaux de kapitan 32.
Lede kapitan 838.
Lencewicz Stanisław dr VI. 
Leśnikowski podporucznik 216. 
Lipko pułkownik Szt. Gen. 522, 
Lis-Kula major patrz Lis major. 
Lisowski major 22.
Listowski generał 426, 493. 
Litewski oorucznik 47. 
Lubaczewski podporucznik 12.

Ł.
Łapiński kapitan o.
Łęgowski J. dr VII.
Łuczyński major następnie puł

kownik 161, 850, 860. 
Łukawski major 892. .

M.
Magiera porucznik 903. 
Majkowski dr IX.
Makowiecki Tadeusz XI. 
Makijonek kapitan 220. 
Maliszewski Edward VI, VII, IX. 
Małagowski porucznik 42. 
Małkowski major 784.
Manteuffel Gustaw VII. 
Mańkowski X, IX.
Markiewicz porucznik 719.
Masar J. podporucznik 9.
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Matczyński major 849. 
Mączyński kapitan następnie pod

pułkownik 5, 23. 
Mencherowicz kapitan 835. 
Michał podporucznik 17. 
Miecznikowski podporucznik 643. 
Miller kapitan 907.
Minkiewicz pułkownik następnie 

generał 47,98, 147, 206, 212. 
Mirecki porucznik 5. 
Młot-Parczyński major patrz Par- 

czyński major.
Modelski major 32.
Mokrzecki generał 262, 417. 
Mond porucznik następnie major 

15, 868.
Mościcki major 877.
Motylewski porucznik 313. 
Mrowieć Stanisław porucznik 728. 
Mueller I. sierżant 12.
Muśnicki generał 4, 660. 
Mycielski Józef VII.

N .

Nadmorski patrz Łęgowski. 
Narkiewicz kapitan 779. 
Nieniewski podpułkownik 936. 
Niewiażyn dowódca dywizji 742. 
Niewodniczański porucznik 155. 
Nowaczyński porucznik 892.

0 .

p.
Palle pułkownik 195.
Parczyński major 766. 
Paszkiewicz pułkownik 936. 
Paszkowski major 699.
Pawlenko generał 373, 375, 819, 

822, 838, 882, 885. 
Pawłowski Stanisław VI.

Woienne kom unika tv  DrasnwA

Peter porucznik 283.
Pekula ńtaman 47, 49, 54, 73, 75 

' 522, 601.
Pfeiffer podporucznik 13.
Pietruski porucznik 283.
Piłsudski Józef marszałek i Wódz 

Naczelny 267 403, 405, 761, 
766, 803, 873, 879.

Piszka P. ogniomistrz 13.
Pittner szeregowiec 9.
Plater Henryk porucznik 799. 
Plater Stanisław VII.
Pokrywka podporucznik 134. 
Pomian rotmistrz 13.
Popowicz kapitan 26.
Powroźnicki kapitan 155, 177. 
Prażmowski pułkownik 125, 262, 

267.
Presz Wł. 13.
Prokop porucznik 7.
Prus Konstanty IX.
Przybylski porucznik 242.

R .

Radoński major 835.
Radziwiłł Stanisław major adiu

tant Naczelnego Wodza 766. 
Ramułt IX.
Rakowski podporucznik 795. 
Rapacki podporucznik 9.
Rasecki porucznik 795.
Raszewski generał 837.
Reut W. szeregowiec 12. 
Robaszkiewicz podporucznik 777. 
Rogowski kapitan 222. j
Rogowski podchorąży 143.
Roja generał X, 26.
Romanowicz rotmistrz 210.
Romer generał 199, 817, 818, 

838.
Rozwadowski generał 23,64,65, 

665.
Rozwadowski Jan VI.
Rómmel pułkownik 877, 939. 
Rudolf podporucznik 7. 
Rutkiewicz major 187.
Ryc podporucznik 777.
Rydel chorąży 13.
Rydz generał 125, 216, 267, :

Olszewicz Bolesław VI. 
Osiecki ataman 317. 
Osiński generał 873. 
Oskiłko ataman 309. 
Osnowski podchorąży 177.
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648, 656, 662,665, 673, 674, 
677, 682, 809, 812, 874.

Rządkowski generał 822, 873.
Rzecki-Zint kapitan patrz Zint 

kapitan.

s.
Sandecki podpułkownik 122, 141, 

216.
Sapieha kapitan 415.
Sas Świstelnicki porucznik patrz 

Świstelnicki porucznik.
Sawicki generał 797.
Schram porucznik 7.
Serda podpułkownik 71.
Siemaszko porucznik 195.
Siemieński podchorąży 153.
Skierski generał 876.
Sikorski pułkownik następnie ge

nerał 87, 129, 147, 267, 697 
710, 807, 810, 811, 819, 822, 
873, 874,876, 878, 928.

Skjolds-krona ,major patrz Szul 
Skjoldskrona

Skorupka Ignacy xiądz kapelan 873.
Skrzyński porucznik 129, 220.
Skulski porucznik 694.
Skwarczyński Henryk kapitan 833.
Słupski Światopełk Zygmunt VII, 

VIII, IX. ‘
Sochaniewicz, Kazimierz dr pod

chorąży X.
Sokołowski porucznik 175,
Sopotnicki major 51s 53.
Sosnkowski generał 804, 806.
Sosnowski Paweł VI.
Soandowski dr IX.
Stachiewicz major 11.
Stadniński kapitan 185.
Stamirowski major 928.
Stanek kapitan 6-6,
Stark podporucznik 18.
Stec porucznik 283.
Studziński podporucznik 657,686.
Stroński major 315.
Strzemiński pułkownik 936.
Sulimierski Filip VII.
Sutowski kapitan 163, 177.

Swoboda podpułkownik 23, 24.
26, 30.

Szafranowski porucznik 135. 
Szaler porucznik 285.
Szatkowski podoficer 8.
Szczucki podporucznik 723, 724, 
Szeptycki generał IX, 487, 648, 

804.
Sztajner podporucznik 777. 
Sztalberger porucznik 838. 
Szubin dowódca dywizji 742. 
Szul Skjoldskrona major 797. 
Szulmajer porucznik 33, 35. 
Szylling pułkownik 841, 906. 
Szymański generał 844, 850.

ś.
Śląski B. IX.
Ślusarski podporucznik 777. 
Śmigły Rydz generał patrz Rydz 

generał.
Śpiechowicz kapitan 5, 9, 12, 

13, 14.
Świeżawski A. porucznik 4. 
Świstelnicki Sas E. porucznik 4, 
Światopełk-Slupski patrz Słupski 

Światopełk.

T,
Tatar-Trześniowski kapitan patrz 

Trześniowski kapitan. 
Tokarzewski podpułkownik 11, 

29, 30.
Toruń porucznik 283. 
Tomaszewicz rotmistrz 262.
Tracz Jan kapitan 868.
Trockij głównodowodzący 744. 
Trześniowski kapitan 1. 
Twardowski aspirant oficerski 96.

Urbaniak sierżant 113. 
Uzdowski major 24.

W.
Warexiewicz pułkownik 678. 
Wasilewski chorąży 3.
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Wesołowski kapitan 35, 38. 
Wieczorkiewicz major następnie 

pułkownik 23, 24, 25, 29, 
30, 34, 35, 226.

Wielgus plutonowy 51. 
Wieniawski szeregowiec 7. 
Wietky A. sierżant 5.
Wiktor 17.
Wilkoszewski porucznik 704. 
Wityk 9.
Wojciechowski W. xiądz IX. 
Wolak podporucznik 7.
Wolgner pułkownik 852.
Wolman porucznik 391. 
Wolkowicki rotmistrz 1-53.
Wódz Naczelny patrz Piłsudski. 
Wrażej porucznik 315. 
Wroczyński generał IX. 
Wydrzyński E. chorąży 4.

V.
Yorbrodt Wacław porucznik 872.

Zaborski podporucznik 799. 
.Zabłocki xiądz kapelan 880. 
Zachaczewski podporucznik 776.

Zagasek sierżant 391.
Zając St. 17.
Zajączkowski kapitan 42. 
Zalewski podporucznik 222, 
Zameczek porucznik patrz Koy 

porucznik.
Zaraz podporucznik 665. 
Zaremba porucznik 787.
Zarzycki podpułkownik 47, 48, 

147.
Zawadzki kapitan 668, 722. 
Zbrowski kapitan 24, 75. 

.Zieliński generał 47, 71, 73, 339,' 
836.

Zielke podporucznik 134.
Zint kapitan 147.
Zubrzycki Jan prof. dr. VI. 
Zygadłowicz generał 454, 834. 
Zygmuntowicz podporucznik 7.

Żarski-Radoński major patrz Ra- 
doński major.

Żeligowski generał 341, 429, 699, 
703, 806, 868, 873, 928, 029. 

Żelisławski rotmistrz 175. 
Żongołowicz kapitan 699. 
Żółkiewski rotmistrz 33.
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